ów, ul. Lwowska 65 === Nr Tel. 176 | 
> ,, ; DOSTARCZAJĄ: 1 ł J 


Maszyny młyńskie oraz urządzenie niagazynów zhożowych — 


| 


i 


T) 'OCARNIE gwarantowane, NASIONA, NAWOZY SZTUCZNE, 
ów szeroko młotne, NARZĘDZIA I PRZYBORY 
| OMR OT ROLNICZE I OGRODNICZE 
„po niskich cenach i r 


Dostarcza i zakupuje: 


DOM ROLNICZY »ARKA« 


Tarnów, — -Rynek Nr 9 
| MAGAZYN: ul. Bernardyńska 17. Tel. 217 


_ Dostarczają: 
I 


| 
«| 


JAN WAGHOWIAK i 2a | 


SKŁAD | HODOWLA A | 


SPÓŁKA 
-__ NASIENNA 


Sp. z o. o. 


(ÓW, UL. SIENNA 1. m 
7-39 Adr. Telegr.: HASIENNA 


DOSTARCZA: 


I ROLNE 


WSZELKIE NASIONA | 
OGRODOWE Ï ROLNE 


Zakup — sprzedaż wszelkich ziemiopłedów | 


skupuje wszelkie 


Pk 


KE d m — pe = 


ZZA NN (O_o mi o 
: Wh 
< m 
j si 
a 
| 
Aa 
umi © 
N 
z 
> 
z 
m 
A 
m 
m 
P 


PRZEDRUK WZBRONIONY 


KALENDARZ 


INFORMATOR 


„HASŁA OGRODNICZO-ROLNICZEGO" 


NA ROK 


1746 


ROCZNIK IX 


POD REDAKCJĄ 
. ANTONIEGO GŁADYSZA 


Biblioteka Jagiellońska 
1002816656 
TARNÓW 1948 
NAKŁADEM ADMINISTRACJI „HASŁA OGRODNICZO-ROLNICZEGO” 


| 


Ei, Ci, Boże, za wyzwolenie Ojczyzny, 
Za jej z grobu zmartwychwstanie, : 

Za zagojenie jej rany i blizny, 

Za nasze w wierze praojców wytrwanie, 
Mimo tak licznych pokus i walk krwawych 
Mimo tak długich niewoli dni łzawych. 


Dzięki Ci, Matko i Królowo nasza, 

Za tyle znaków Twej czułej opieki, 

(17 1. Za Twoją miłość, która nam wyprasza 
taski u Boga przez tak długie wieki, 

sañ Okryj nas płaszczem Twego wstawiennictwa, 

p Strzeż ojczystego naszego dziedzictwa. 

© 


| 
of Adi 
“My w wierze świętej wytrwać wszyscy chcemy, 
Chrystus nam Królem, Maria Królową, 
My Kościołowi wierność śłubujemy, 
Chcemy, by Polska wskrzesiła na nowo 
Praojców cnoty, żyła w zgodzie z Bogiem, 
A mężnie walczyć umiała z swym wrogiem! 


Ks. MATEUSZ JEŻ 


Bogarodzico! Dziewico! 
Słuchaj nas Maiko Boża, 
To ojców naszych śpiew 
Wolności błyszczy zorza, 
Wolności bije dzwon, 
Wolności rośnie krzew. 
Bogarodzico! 
Wolnego ludu śpiew 
Zanieś przed Boga tron. 
juliusz Słowacki 


Styczeń 1948 


F Słońca Księżyca 
Dni Święta wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katoliekie sm gm sm gm 


1 C Obrzezanie Pańskie — II KI. — Mieczysł, | 7,40 15,47 21.49 1059 
2 P Oktawa Ś. Szczepana. Ś. Makarego Op. | 7.40 15,48 23,10 11,16 


3 S f Oktawa Š. Jana Ap. i Ew., Genow. P. | 7.39 15,49 =" IĘF32 
[E a T AH Pa TO 
4 N Oktawa ŚŚ. Młodzianków, Benedykt. M. . 7,39 15.50 0,28 11,47 
5 P Imienia Jezus, Wig. Obj. P-go — II KI. | 7,38 15,51 1,44 12. 4 
6 W Obj. Pańskie — I KI, — Trzech Króli | 7,38 15,52 2,59 12.24 
7 Ś Ś. Lucjana B.M.. Ś. Teodora, 7.38 15,53 4,12 12,47 
8 C Ś. Eugeniusza M.. Seweryna Op. 7,38 15,54 5,23 M37 
9 P Ś. Marcelina B., Marcjanny P.M. 7,38- 15,56 6,31 13,55 
10 S t Š. Jana Dobrego B.W., Agatona Pp. 7,37 15,57 7,28 14,44 
Ii N 1. Po Obj. P. Św. Rodziny, Ś. Hyg. Pp. M. | 7,37 15,58 8.14 15.43 
12 P Arkadiusza M.. Ernesta Op. 7,86 15,59, 8,51 16,48 
13 W Oktawa Objaw. P-go, Weroniki P. 3336 16, 1 9,18 17,57 
14 Ś Ś. Hilarego B.W.D.K., Feliksa M. 7,35 16, 2 9,39 19, 6 
15 C S: Pawła I. pusteln., Maura Op. 7,34 16, 4 9,56 20,15 
16 P S. Marcelego Pp. M., Honorata. 1,33 16, 5 10,11 21,23 
WS f S. Antoniego Op., Juliana Op. 7,33 16.6 10,24 22,32 
18 2. Po Obj. P., Katedry Ś. Piotra w Rzymie Ma32y 1678 10,38 23.43 
19 ŚŚ. Mariusza i Tow. Mm, 7,32 16,10 10,53 — 
20 ŚŚ. Fabiana i Sebastiana Mm. 7,31 16,11 11,10 0,57 
21 S5. Agnieszki P.M. 7,30 16,13 11,32 2,15 
22 ŚŚ. Wincentego- i Anastazego Mm. 7.29 16,15 12,0 3,35 
23 Ś. Rajmunda W., Zaślubiny N.M.P. 7,27 16,16 12,42 4,58 
24 t Ś. Tymoteusza B.M. 7,26 16,18' 13,38 6,13 


Siedemdziesiątnica, Nawr. Ś. Pawła Ap. | 7,24 
Ś. Polikarpa B.M. 1.23 
Š. Jana Chryzostoma B.W.D.K. 1,23 
Ś. Piotra z Noli W. 7,22 
Ś. Franciszka Salezego B.W.D.K. 7,20 
S. Martyny P.M. 7,19 
t Ś. Jana Bosko W. 7,17 
ZŁOTE MYŚLI. 
Człowiek w ślepych zapędach aby nie wpadł w sidla, 
Powinien być ujęty w cugle i wędzidła. 
Użyć dobrze wolności swej nie jest on zdolny, 
I trzeha go ujarzmić, ażeby był wolny. Ks. Gorczyczewski. 


ngonswz|uunangwz 


DO SIEWU WIOSENNEGO nasiona warzywne, pastewne, poleca: 


EMIL FREEGE kae u tz wo 


Oferty, cenniki na żądanie bezpłatnie 
'Fel. 590-59 i 578-95 


PORADNIK GOSPODARSKI 
NA STYCZEŃ. 


W gospodarstwie. Zboża kończyć w mro- 
zy młócić. Szuflować i przewietrzać ziar- 
no, aby się nie zagrzało i nie popsuło. 
Czyścić ziarno i najlepsze do siewu prze- 
chowywać. Nawóz wywozić w mrozy na 
pole, gdzie dojazd w mokrej wiośnie 
trudny, a gdy rola pozwoli jak najszyb- 
ciej przyorywać. OQziminy chronić od za- 
lewn przez wody; drzewo ciąć i zwozić. 
Drób dobrze żywić i ciepło trzymać. 
aby jaja niósł. Bydło żywić dobrze, aby 
mleczność nie spadła. 


W sadzie. Sprowadzanie nasion i zama- 
wianie drzewek owocowych do wiosenne- 
zo sadzenia. Przerzedzanie koron drzew 
piennych i krzaków w eelu ułatwienia do- 
stępu światła do liści i owoców. Odzyszcza- 
nie pni drzew owocowych w celu usunie- 
cia gniazd szkodników. Robotę można 
wykonać skrobaczką lub zwykłą tepą ko- 
paczką. Potem należy pień i grubsze ko- 
nary pobielić wapnem rozrobionym z gli- 
ną i krowieńcem dla zabicia owadów. 


W pasiece. Zbadać stan narzędzi i przy- 
borów pszczelarskich, naprawić je, uzu- 
pełniać brakujące, budować ule lub zama- 
wiać w fabrykach. przygotować węzę. 

Zwracać pilną uwagę na zimowlę pszczół 
tak na toczkn jak również w stebniku. 
Strzec pnie przed szkodnikami zimowymi. 


——:0:— 

Fazy księżyca — styczeń: 
Ostatnia kwadra 3 dnia 12 g. 13 m. 
Nów 11 dnia Sg. 44 m 
Pierwsza kwadra 19 dnia 12 s. 32 m 
Pełnia 26 dnia 8g.11l m 


Łój Znak firmowy gwaranicje 
dabrcć moich nasion « 


ZAPISKI! w STYCZNIU 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według kalendarza stuletniego. 


Styczeń. 

Wielkie śniegi. Do 11 stycznia zimno, 
ad 12 do 18 stycznia pochmurno, po- 
wietrze łagodniejsze, od 19 do końca 
silne mrozy. 


Co się dzieje w przyrodzie? 
Przyroda w styczniu pogrążona jest 
jeszcze w Śnie zimowym. — Wolno poło- 
wać na niedźwiedzie, rysie, wilki, lisy, 


dziki — maciory, zające (do 15), kuny. 
gronostaje, wydry, kaczki, cietrzewie - 
koguty, oraz wszelkie drapieżniki. — Na 


niebie Merkury widoczny rano godzinę, 
Wenus wieczorem do północy, Mars rano 


„2 godz.. Saturn wieezorem 3 godziny. 


WARZĘDZIA OGRODNICZE PRZYBORY PSZCZELNICZE ŚRODKI CHEMICZAE 
do walki ze szkodnikami raślin i drzew POLEGA 


STANISŁAW SZUKALSKI 


SKŁAD I HODOWLA NASION 
BYDGOSZCZ, ul. 


Dworcowa 8. Tel. 21-51 


Cennik nasion na żądanie 


am e A E E a e 


| Luty 1948 33 


p Słońca Księżyca 
Dni i Święta wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katolickie sm gm gm gm 
1 N Sześćdziesiątnica. Ś. Ignacego B.M. 7,16 16,31 — 10,9 
2 P Qczyszcz, N.M.P, — II Ki Pośw. gromn. 7,14 16,33 0.47 10,27 
3 W Błażeja B.M, 7,18 16,35 2.3 10,50 
4 S S. Andrzeja Korsini B.W. 7116 1637 3,16 
5 C S. Agaty PM, 7,10 16,38 4,24 
6 P Ś. Tytusa;B.W.. Š. Doroty P.M. 7, 9 16,40 5,25 
7 S t Š, Romualda Op. 7 7 16,42 6,14 
8 N Pięćdziesiątnica, Ś, Jana z Mathy W. 7,5 16.44 6.53 
9 P Ś. Cyryla D.K., Apol. P.M. 7, 4 16.46 7,21 
10 W Ś. Scholastyki P. 7,2 16,48 7,45 
11 S Popielec. Zjaw. się N.M.P. w Lourdes. | 7.0 16,50 82 
12 € ŚŚ. Siedmiu założyc. Serwitów Ww. 6,58 16,51 8.18 
138 P Š. Juliana M.. Grzegorza II Pap. 6.57 16,53 8,31 
14 S + Ś. Walentego M. ł 6.55 16,54 8,45 
15 N 1. Postu. Wstępna. ŚŚ. Faust.i Jowity Mm.| 6,53 16,56 8,52 
16 P Ś. Julianny P.M. 6,51 16,58 9.14 
17 W Ś. Faustyna M., Donata M. 6,49 17.0 9.33 


18 Ś Suchedni, Ś. Symeona B.M. G6A% 17, I 9,58 

19 C Ś. Auksybiusza B., Konrada W., Marc. M. | 6,46 17,3 10.31 
P Suchedni. $. Eleuteriusza B.. Leona B. I 6,44 17,5 11,18 
S Suchedni, | Ś. Fortunata M., Fel. B.W. | 6,42 17,7 12,23 
N 2. Postu. Sucha. Kat. Ś. Piotra w Ant. | 6,40 17,8 13,45 
P S. Piotra Damiana B.W.D.K. 6,38 17,10 15.15 
W Š. Macieja Ap. — II Kl. 6,36 17,11 16,47 
Š Š. Awenrtana W., Cezarego, Zygfryda B. | 6,34 17,12 18,16 
C Ś. Aleksandra B.. Wiktora M. 6,32 17,14 19,42 
P Ś. Gabriela od M.B. Bolesnej W. 6,30 17,16 21,6 
S Ś. Romana Op. 6.28 17,16 22,28 
N 3. Postu. Głucha. 6,26 17.20 23,47 8.30 


ZŁOTE MYŚLI. 
Ach! kto nigdy pęt nie nosił, kto nie jęczał w wrogów mocy, 
Kio swej strawy lza nie zrosił, nie przetęsknił długich nocy; 


Kto w półdzikim. podłym tłumie nie wlókł ciężkieh dni niewoli, 
Ton ute pojmie. nie zrozumie. jak jest gorzkim chleb niewoli. Lubiński. 


NASIONA WCZESNYCH WARZYW 


do szklarni, inspektów i gruntu połeca 
CRO (ROME NASION 
EMIL FREEGE w Krakowie ki Lubicz 36/38 


Tel. 5890-55 i 578-95. 
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PORADNIK GOSPODARSKI | ZAPISKI W LUTYM 
NA LUTY. 
W gospodarstwie. Nasiona do. siewu 
czyścić. Narzędzia rolnicze pooglądać i po- 


poprawiać. Na łąkach rozrzucać kretowi- 
ny oraz mech zdzierać bronami zaraz, 
gdy wierzchnia warstwa taje, gdyż wtedy 
brony najskuteczniej działają. Bydło wy- 
puszczać na świeże powietrze na chwile. 
Stanowić klacze, a konie zacząć dobrze 
żywić, aby siły miały da robót wiosen- 
nych. Drób nasadzać na jajach, gdyż naj- 
wcześniejszy najlepiej się hoduje i jeszcze 
w tym samym roku zaczyna nieść jaja. | 


W sadzie. Zakładanie inspektów. Gdy | | 
się ziemia ogrzeje. siejemy kapustę weze- | 
sną, kalutiory. kalaurepę, sałatę, rzodkiew- 
kę itp. Przeciętnie używa się na morgę 
około 200 gr nasienia kupusty sianej PRZEPOWIEDNIE POGODY 
w inspekcie, licząc na okno 12—15 gr. wedlug kalendarza stuletniego. 
Trzeba bowiem na obsadzenie 1-ej morgi Luty. 
300 kóp rozsady, czyli niepikowanej ka- 1 lutego wietrzno. 2 i 3 obfity opad 
pusty z 12 okien. Dla zapobieżenia śniegów, od 4 da 10 pochmurno 
rozwojowi choroby zwanej ezarną nóżką. i wietrzno, od 12 do 13 zawieruchy. 
należy siać rzadko, inspekta wietrzyć 14 śniegi, 15 i 16 wiatr, od 17 aż do 
i ufrzymywać umiarkowanie wilgotna. 
W pasiece. W ciepłe dnie wietrzyć 
slebnik, pnie niespokojne noić wodą. Na Co się dzieje w przyrodzie? 
toczku, w dnie ciepłe, obserwować oblot. 
pszczół, głodniaki (o ile są) podkarmiać 
przez nalewanie gęstej syty do plastrów. 
Zamawiać nasiona roślin miodadajnych. 


końea pogodnie. 


Kwitną niekiedy w ciepłe dni: leszezy- 
na, olsze, przebiśniegi i śnieżyczki. Przy- 
łatują szpaki, dzikie kaczki (także w mar- 
eu). skowronki polne. dzwonki borowe 


> (lerka). gołębie siniaki. czajki właściwa. 

re SS= , Młode wyprowadza krzyżodziób. — Wolno 

, polować na niedźwiedzie, dziki — macio- 

Fazy księżyca — luty: ¿ ry. rysie. wilki, lisy. kuny, gronostaje, 

Ostatnia kwadra 2 dnia 1 g. 3Ł m. r wydry, cietrzewie - koguty. kaczki oraz 

Nów 10 dnia 4 g. 2 m. wszelkie drapieżniki. — Na niebie wie- 

Pierwsza kwadra 18 dnia 2 g. 55 m. czorem znaleźć można Saturna. rano 
Pełnia 24 dnia 18 g. 16 m. Merkurego. Marsa. Wenus. 


NASIONA warzywne, kwiatowe, rolne | 


< NARZĘDZIA GGRODNICZE PRZYBORY PSZCZELNICZE ŚRODKI CHEMICZNE 


r KGW 7 do walki ze szkodnikami roślin i drzew POLECA I 


` STANISŁAW SZUKALSKI 


UZ X >Å 
NS SKŁAD I HODOWLA NASION 
BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 8. Tel. 21-51 
Moi Znak firmewy guarantuje U Rosi EUECZCCIE 


idabo moich nasian 


Marzee 1948 


z Stonca Księżyca — 
Dni SWE | wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katolickie em gm gm gm 
1 P Ś. Albina B.W., Antoniny. 6,24 1022  — 851 
2 W Ś. Heleny Ces. 6.22 17,24 . 1,4 
3 S Ś. Kunegundy Ces. wdowy. 6.19 17,25 2.16 
4 C Ś. Kazimierza kr. W., Luc. Pp. 6,18 17,26 3,20 10,33 
5 P Przeniesienie Ś. Wacława M., Euzeb. | 6,16 17,28 4,13 11,26 
6 S ŚŚ. Perpetuy i Felicyty Mm. | 6:14 17,30 4,55 12,28 


7 N 4. Postu. Środopustna. Š. Tom. W.D.K. | 6,12 17,32 5,26 13,36 
8 P Bł Wincentego Kadłubka B.W. Jana B. | 6,10 17,33 5,51 14,45 


9 W Ś. Franciszki Wd. 6; 87017,3£ 6,10 15,55 
10 $Ś$ ŚŚ. Czterdziestu Męczenników. 6. 3 17.36 6,25 17,5 
11 C S, Konstantyna W. Pelagii P. 6, 5117,38 6,39 18,14 
12 P t S. Grzegorza I Pp. W.DK. 6, 1 17.40 6,52 19,27 
13 6 S. Nicefora B., Krystyny. 5,59 17,41 7, 6 20,36 
14 N'5. Postu, Męki Pańskiej (Czarna). 5,06 17,43 7,20 21.50 
15 P Ś. Klemensa Dworzaka W. Long. M. 5,54 17,45 Tolm BaT 
16 W Cyriaka M. 5.52 17,46 7,59 
17 Ś BŁ Jana Sankandra M., Ś. Patr. B.W. 5,50 17,48 8.29 
18 C Ś. Cyryla B. Jerozoł. W.D.K. 5,48 17,49 9,10 
19 P Ś. Józefa Obl, N.M.P. — I KI. 5,46 17,51 10, 6 
20 S ŚŚ. Eufemii i Teodozji Mm. 5,44 417,52 14,18 
21 N 6. Postu. Palmowa, Ś. Benedykta Op. 5,42 17,54 12,42 
22 P Ś. Katrzyny Szwedzkiej, Bazylego M, 5,39 17,56 14,12 
23 W Feliksa M. Osą 17,58 15,42 
24 Š Ś. Gabriela Archanioła, 5,85 17,59 17,9 


25 C Wielki czwartek — Wieczerza Pańska. 5:83,,1880 7 18,34 
26 P Wielki piątek — Męka i śmierć P. J 531 18,2 1959 
27 S Wielka sobota — Ś. Jana Dam. W.D.K 5,28 18, 4 21,21 


28 N Zmartwychwstanie P. Jezusa — I KI. — | 5,26 18,5 22,42 6,51 
29 P Świąteczny — I KI, Ś. Bertolda W. 5,24 118; 6 , 23,59  +7.15 
30 W Ś. Jana Klimaka Op.. Kwiryna M. 5,22 18, 8 — 7,46 
31 Ś Š. Balbiny P.M. 5,20 18,10 1ST 


Z A OC 
ZŁOTE MYŚLI 
Walka o wolność gdy się raz zaczyna. 
Z krwią ojea spada dziedzictwem na syna: 
Sto razy wrogów zachwiana potęgą, 
Skończy zwycięstwem. 


PAMIĘTAJCIE, że tylko 
HODOWLANE NASIONA DAJĄ NAJLEPSZE PLONY, 


HODOWLA I SKŁAD NASION L F R E E G Ẹ 
w Krakowie, ul. Lubiez 36/35 E M l 


Tel. 540-59 i 578-95. 


(FE JEWS F ee -T 
FORADNIK GOSPODARSKI ZAPISKI W MARCU 
NA MARZEC. i 


W gospodarstwie., Wykonywać energiez- 
nie orki. gdy rola trochę obeschnie oraz 
wzruszać bronami, gruberami itp. jesien- 
ne orki pod jarzyny. Siać owies, jęczmień, 
wyki, konicze, grochy. mieszanki. Brono- 
wać koniczyny, a miejsca puste podsie- 
wać inkarnatką, seradelą lub rajgrasem 
jednorocznym. Łąki hronować. Kopce 
z ziemniakami przepatrzyć, średnie wy- 
brać i do sadzenia starannie przechować, 
a zepsute spaść. Drób dalej nasadzać, 
dbać o klacze. 3 

W sadzie. Wysiewanie cebuli około po- 
łowy miesiąca do inspektów, a później 
kapusty na rozsadniku (400 gr na mor- 
ge). Siew w gruncie marchwi, pietruszki, 
buraków, grochu i szpinaku. Oczyszcza- 
nie malin, usuwanie pędów słabych i ©d- 
rostków między liniami. Wysadzanie mu- Marzec. 


lin. porzeczek i agrestu. Sadzenie drzew | ma E idż ad 1 "do29 GbR 

OE EEE RE 11 deszez, 12 do 16 pogoda. 17 do 19 
W pasiece. W dnie ciepłe rewidować | poranki mroźne. 

i podmiatać pnie, w razie potrzeby pod- 

karmiać (również przeą nalewanie gęstej 

syty w plastry). Bezmatki kasować, drzew 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według kałendarza stuletniego. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


toczki porządkować. zakwitają te drzewa i krzewy, które 
| rozwijają swe kwiaty przed rozwojem 
——:0:— ' liści, jak leszczyna, olsza, dereń; poza 


tym kwitną przebiśniegi, podbiały, złoć, 
przylaszczka: w ogrodach kwitną ciemier- 
niki. — Przylatują: gajówka radzik (rasz- 
ka), gajówka ogrodowa (pleszka), kos 
(w kwietniu), zięba, skowronek, pliszka 


Fazy księżyca — marzec: , biała. drozd śpiewak, kaczka cyranka, 
Ostatnia kwadra 2 dnia 17 g. 35 m. i| kania rdzawa. gołąb grzywacz, słonka 
Nów 10 dnia 22 g. 15 m. | bekas, kulig wielki. żóraw pospolity. — 
Pierwsza kwadra 18 dnia 13 g. 27 m. Wolno polować (jak w lutym) na kaczory, 
Pełnia 25 dnia 4g. 10 m. | głuszcze-kogutv, eietrzewic-koguty, stonki. 


= Z ZZ WA 
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NASIONA warzywne, kwiatowe, rolne 
NARZĘDZIA OGRODHICZE PRZYBORY PSZCZELNICZE ŚRODKI CHEMICZNE 
do waiki ze szkodnikami roślin i drzew POLECA 


STANISŁAW SZUKALSKI 


SKŁAD I HODOWLA NASION 
BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa ©. Tel. 21-51 


Woj Zaak (iraawy gnataniuje Ą F ś 5 
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Kwiecień 1948 


Mm Słońca Księżyca 

Dni Swięta wsch. zach. wsch. zach. 

Rzymsko-Katolickie gm gm gsm gm 
1 C Ś. Hugona B. i Teodory M. 5,18 18.11 2.8 9,15 
2 P Š., Franciszka a Paulo W. 5,15 8,13 2,55 10,15 
3 S Ryszarda B 5,13 18,14 3,30 11,21 
4 N 1. Po Wielkanocy. Biała. Izydora B.D.K. | 5,10 18,16 356 12331 
5 P Wincentego Fer., Ireny P.M. 5,8 18,18 4,16 13,41 
6 W Celestyna Pap., Wilhelma W. 5, 7 18,19 4,38 14,51 
7 S$ Epifaniusza B. 5,5 18,20 4,47 16,1 
8 C Armancji B.W.. Dionizego B. +2 18:22 SAO 012) 
9 P Ś. Marii Kleofasowej. 5, 0 18,23 5,18: 18,23 
10 S Ś. Ezechiela Proroka, Marii Egips. 4.57 18,25 5,27 19,38 
11 N 2.Po Wielkanocy. Š, Leona W. Pap. D.K. 4,55 18,26 5.44 20,55 
12 P Ś. Juliusza I Pp. W. 4,53 18,28 6. 4 22,14 
13 W Hermmenegildy M. 4,02 18,30 6,31 23,33 
14 S Uroczyst. Opieki Ś. Józefa — I KI. 4,50 18,31 tę th = 
15 C ŚŚ, Bazylisy i Anastazji Mm. 4,48 18,33 7,58 0,44 
16 P Ś. Benedykta Józefa Labre W. 4,46 18,35 9,5 1,44 
17 S Ś. Aniceta Pp. M. 4,43 18,36 10,24 2,29 
18 N 3. Po Wielkanocy. Ś. Apoloniusza M. 4:42, 18,37 ' = "1150, 8, 
19 P Š. Leona IX Pp. W., Hemnojenesa. 4,40 18,39 13,17 3,26 
20 W Š. Wiktora M., Teodora W. Ag. 4,38 18,41 14,42 3,46 
21 S Ś. Anzelma B.W.D.K., Konrada W, 4,36 18,43 16,6 4,3 
22 C ŚŚ. Sotera i Kajusa Pp. Mm. 4,34 18,44 17,29 4,18 
23 P Š. Wojciecha — II KI. i Jerzego M. 4,32 18,45 18,52 4,35 
24 S Fidelisa. 4,30 18,47 20,14 4,53 
25 N 4. Po Wielkanocy. 5. Marka Ew. —II KI.| 4,28 18,49 21,36 5,15 
26 P ŚŚ. Kleta i Marcelina Pp. Mm. P 4,26 18,50 22,51 5,42 
27 W Ś. Piotra Kanizji W.D.K. 4,24 18,51 23,56 6,17 
28 Ś Ś. Pawła od Krzyża W. 4,23 18,52 — 44, B 
29 C Ś. Piotra M. 4,21 18,54 0,48 8,1 
30 P Katarzyny P., 4,19 18,56 1429  9%9 


| Bo własne tylka npodlenie ducha 


ZŁOTE MYŚLI. 
Dosyć powiedzieć. że nikt nie zagrzebie 
Ducha wolności, tylko on sam siebie; 


Nagina szyję wolnych do łańcucha. 


Nasiona roślin pastewnych: buraków, marchwi. koniczyn 


IIODOWLA I 


SKŁAD 


NASION 


E M l L F R E E G 3 = w. krakowie, ul. Lubicz 306/385 SS 


Tel. 590-59 i 578-40 
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PORADNIK GOSPODARSKI 
NA KWIECIEŃ. 


W gospodarstwie. Kończyć siew owsa, 
ięezmienia, ohok tego siać len i buraki. 
Wywozić i przyorywać obornik pod bu 
raki i ziemniaki o ile tenże w jesieni nie 
był wywieziony i przyorany. Sadzić ziem- 
niaki. Koniczyny i oziminy bronować. 
Wywozić i przyorywać nawóz pod kapu- 
stę. Zacząć czyścić okopowe z chwastów. 
gdy te podrąsną. Bydło przed wypuszcza- 
niem na pastwisko przyzwyczajać powoli 
do zmiany karmy. mieszajątć słomę i suche 
siano oraz koniez do zielonej paszy. 


W sadzie. W początku miesiąca wysa- 
dzanie cebuli z dymki i nasienników wa- 
rzyw. przechowanych na ten cel w piwni- 
cy. Przygolowanie gruntu pod wczesną 
kapuste i cebulę. Kapusta przypada 
w pierwszym roku po nawozie, cebula 
w drugim. W końcu miesiąca sadzenie 
wczesnej kapusty. Przeszczepianie grusz 
i jabłoni zrazami. 


W pasiece. Sadzić drzewa i krzewy 
miododajne, tępić chwasty i trawy koło 
uli, od zakwitnięcia agrestu podkarmiać 
pnie rzadką sytą, celem uzyskania weze- 
snej siły. Utrzymywać pnie ciepło. 


- tk 


Fazy księżyca — kwiecień: 


Ostatnia kwadra ł dnia 11 g. 25 m. 
Nów 9 dnia 14 g. 16 m. 
Pierwsza kwadra 16 dnia 20 g. 42 m. 
Pełnia 23 dnia 14 g. 28 m. 


ZAPISKI W KWIETNIU 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według kalendarza stuletniego. 


Kwiecień. 

Do 9 wietrzno i mroźno, od 10 do 13 
deszcz, od 14 do 20 zimno. 21 pogod- 
nie. od 22 do 25 juko tako, od 26 do 
końea pogoda. 


Ca się dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają z drzew wierzby, wiązy, je- 
siony, klony, topole, osika. niekiedy tar- 
nina a w lasach liściastych śŚledzienice, 
przyłaszezki, zawilee, płucnice. pierwiosn- 
ki. piżmaczki, łiołki, wilcze łyko. pszen- 
ka, sasanka, mniszek; na łąkach kwitną 
kaczeńce. — Przylatują: podróżniczek (ga- 
iówka), słowik rdzawy, poklęskwa, biało- 
Żytka, świstówka, krasku, pliszka żółta, 
świergotek łąkowy, pokrzewka, trzciniak 
drozdówka, muchołówka, jaskółka. lelek 
(kozodój), dudek, kopciuszek. pleszka, 
drozd, kos, pustułka zwyczajna, bocian 
(także w marcu), czapla siwa, rybołów, 
orlik krzykliwy, kulezuk. turkawka, ry- 
bitewka zwyczajna, bojownik (batalion), 


brodziee piskliwy, bąk większy, siewka 
rzeczna. kokoszka wodna. przepiória 
(także w maju). ortołan. 


NASIONA warzywne, kwiatowe, rolne 


BYDGOSZCZ, 


Moj Zaak firmowy gwarantuje 
dóbroć moich :asion 


NARZĘDZIA OGRODNICZE PRZYBORY PSZCZELNICZE ŚRODKI CHEMICZNE 
do wałki ze szkodnikami rośli I drzew POLEGA 


STANISŁAW SZUMKMALSKIE 
SKŁAD I HODOWLA NASION 


ul. Dworcowa 8. Tel. 21-51 
Cennik nasion na żądanie 
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| Maj 1948 
a Słońca Księżyca 
Dni Święta wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katolickie Em gm zm gm 
1 S ŚŚ. Filipa i Jakuba App. — II KI. 4.17 18.58 1,58 __10,15_ 


5. Po Wielkanocy. Ś. Anastazego B.D.K. 
N.M.P. Król. Pol. — II KI. Święto Konst. 
Znalez. Krzyża Św. — HH KL, Moniki Wd. 


4,15 18,59 2,20 11,26 
413 19, 1 2.39 12,35 
4,11 19, 2 2.54 13,45 


S. Piusa V Pap. S. Anioła M. 410 19. 4 3, 7 14,55 
Wniebow. P.J. — I KL, Św. Jana w Oleju. | 4, 8 19,5 3.20 16, 6 
. Floriana M, Damieelk: 19, 7 3,34 17,19 
Stanisława B.M. — I KI. i 19, 6 3,49 18,37 


7 
5 

4 1910 4,8 19,58 

2 1911 432 21,19 

0 1913 5,7 2235 
3,58 19,14 5,53 23,39 |. 
3,56 19,16 6,55  — 


. Antonina B.W., Izydora Rolnika, 
Memerta B, Franciszka W. 
Pankracego M. 

. Roberta B.W.D.K., Serwacego B. 
Bonifacego B.M. 3,55 19,18 8,12 0,29 
S Zofii, Jana de la Salle W. ` | 354 1919 937 1,5. Jana de la Salle W. 3,54 19,19 937 4,5 


Zesł. Ducha N Zei Ducha ŚW — LKI. Ś-Andejs Bobil 353 1920 fe WE — I KI. Ś. Andrzeja Bob.! 3,53 19,20: 11,2 1,32 


Gr nu 


4 
4 
Po Wielkanocy. Święto Zwycięstwa. | 4. 
4 
4 


AEREE EE 
(CoE a N e e E EA] 
ugoansmnz + wj ui 


17 Ś. Paschalisa W., Weroniki. 352. 19129 F1226W0I58 
18 Ś. Wenancjusza M., Feliksa W. 3,50 19,23 13,48 2,9 
19 Ś. Piotra Celestyna Pp. W. Suche dni. 3,49 19,24 15,10 2,25 
20 Ś. Bermandyna Seneńskiego W. 3,47 19,26 16,30 2,40 
21 Ś. Tymoteusza M. Suche dni, 8.46 19,2773 17.51m 20N 
22 Ś Ryty Wd., Julii P.M., Heleny P. 3,45 19,29 1912 3,17 
23 N 1. Po Zielonych Świątkach. Św. Trójcy. | 3,43 19,30 20,31 3,42 
24 P N.P.M. Wspomożenie wiernych. 3,42 19,32 2141 4,13 
25 W Grzegorza VII Pap. 3,41 19,82 22,40 4,54 
26 S Ś. Filipa N.W. 3,41 19.33 23,25 5,47 
2% C Boże Ciało — I KI. Ś. Bedy W.D.K. 3.40 19,34 2459 6,50 
28 P Ś. Augustyna B.W. 3,39 19,36 — 7,59 
29 S S. Marii Magdaleny de ‚Pazzis P. 3,38 19,37 0,25 9,9 
30 N 2. Po Ziel. Św., Ś. Joanny dArc P. 3,37 19,39 0,44 10,19 
31 P ŚŚ. Anieli i Petroneli P.P. 3,36 _19, ADM2 b RU 11,21 28 


ZŁOTE MYŚLI. 
Ten zasluguje na wolność, kio ceni wołność drugich; zasługuje na kajdany 


niewoli. kto je dla innych kuje. 
Z Szekspira: Król Jan I. | 


DAHLIE v najpiękniejszych nowych odmianach oraz rozsady 
roślin kwiatowych polecają: 


ZARŁADY OGRODNICZE 


NN LE OOSYDEMAIL F R E-E GE 


Tel. 590-59 i 578-95 
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PORADNIK GOSPODARSKI 
NA MAJ. 


W gospodarstwie. Siew buraków, mar- 
chwi kończyć oraz koński ząb siać na 
paszę, ziemniaki sadzić. Wszelkie zasie- 
wy i sadzenia powinny być wykończone. 

| Ziemniaki po wzejściu zbronować i obsy- 
pać, oraz oczyszezać starannie z chwa- 
stów. Buraki przerywać i czyścić z chwa- 
stów oraz wzruszać ziemię między nimi. 
Tepić kaniankę w koniczynach. Z koń- 

| cem miesiąca przygotowanie narzędzi do 

sianokosów oraz Żniwa. 
W sadzie. Wysadzanie cebuli z inspek- 

tów na grunt starannie uprawiony w je- 
sieni i spulcehniony w kwietniu. W polo- 
wie miesiąca sadzenie późnej kapusty. 
Obieranie w sadzie owadów, a głównie 
gąsienic. Wysiew na gruncie ogórków, 
fasoli, kukurydzy. 

W pasiece. W miarę przybytku pszczół 
rozszerzać gniazda. podkarmiać rzadką sy- 
tą celem pobudzenia matki do silniejsze- 
go czerwienia, przygotować ule do rójki. 

—— o —— 


Fazy księżyca — maj: 


Ostatnia kwadra 1 dnia 
Nów 9 dnia 
Pierwsza kwadra 16 dnia 
Pełnia 

Ostatnia kwadra 


5 g. 48 m. 
3 g. 30 m. 
1g.55 m. 
kg 37 m 
23 g. 43 m. 


23 dnia 
30 dnia 


| ZAPISKI w MAJU 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według kalendarza słuletniego. 


I Maj. 


Do 9 ciepło, od 10 do 12 słonecznie, 
| następnie aż do 23 pochmurnie i deszcz, 
| od 25 chłodno. 30 i 31 ciepło. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają w pierwszej połowie drzewa 
i krzewy, których kwiaty rozwijają się 
równocześnie lub prawie równocześnie 
| z rozwojem pierwszych liści, a wiec dęby, 
, buki, brzozy, porzeczki, czereśnie, wiśnie, 
! grusze, jabłonie, czeremchy. 1arninyv; 
w połowie maja zakwitają wreszcie drze- 
'wa i krzewy, na których kwiaty poja- 
wiają się dopiero po rozwoju pierwszych 
l liści, jak bez lilak, kasztanowce, głogi, 
"jarzębina: w lasach kwitną borówki, 
czarne jagody, konwalie i wiele innych, 
|aw ogrodach narcyze. goździki. pełniki. 
tloty, tulipany. Przyłatują: wilga, 
| dzierzba (czernikręt, czarnoczelna), gą- 
siorek, kukułka. jerzyk. chróściel, der- 
kaez, sokół. kobuz. 


Chcesz by sad Twój i ogród przyniósł Ci dobre zyski? 


CrS 


ytaj 


„HASŁO OGRODNICZO-ROLNICZE” 
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| „Czerwiec 1948 


15 W BŁ Jolanty Wd.: Ś. Wita i Modesta. 
16 Š Š. Jana Franc. Regis W.. Benona B.W. 
17 C Š. Rajneriusza W. 

18 P Š. Efrema W.D.K., Marka i Marcina Mm. 


3,380 19,52 1656 1.21 
19 S S. Julianny P, Gerwaz. i Protaz, Mm. ; 3,30 19,52 18,15 1,44 


20 N 5, Po Ziel. Św., Ś. Sylweriusza Pp. M. 3,30 19,52 19,27 2,11 


3,380 19,51 12,57 0.32 
3,30 19,51 14,17 0,47 
3,30 19,51 15,36 1,3 


"TE Słońca Księżyca 

Dni Swięta | wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katolickie sm gm zm gm 

1 W Jakuba Strzemię B. | 3.35 19.41 Hiss 1237 
2 Š Bł. Sadoka i Tow. Mm. | 3,35 19,42 1,26 13,47 
3 C Ś. Pauli P.M., Klotyldy Kr. 3.34 19.43 1.39 14,59 
4 P Najśw. Serca Jezus. — I Kl. | 3,33 19,43 1,54 16,14 
5 S Ś. Doroteusza, Bonifacego B.M. 3,33 19,44 246, 17.39 
6 N 3. Po Ziel. Św., Norberta B.W. 3,32 19,45 2,33 18,56 
7 P Ś. Roberta Op. 3.31 19,46 3,8, 206 
8 W Ś. Medarda B.W. 3,31 19,47 3,45 21,27 
9 Š ŚŚ. Prymusa i Felicjana Mm. 3,30 19,48 4,43 22,25 
10 C Bł Bogumiła B.W., Ś. Małgorzaty Król. | 3,29 19,49 Si 2308 
li P Ś. Bamaby Ap. 3.29 19,49 "22a 23,37 
12 S S. Jana a S, Facundo. 3,29 19,50 8.49 23,59 
13 N 4. Po Ziel, S9.- 4. Antonicpo Made —*|**2,31 Ś. Amtoniego Padew. 3,29 19,50 10,14 — 
14 P Ś. Bazylego B.W.D.K. 3,29 19,50 11,37 0,17 

U 


21 P Ś. Alojzego Gonzagi W. 3,30 19,52 20,30 2,49 
22 W Ś. Paulina B.W. 3.31 19,53 21,20 3,38 
28 S Wigilia Ś. Jana, Wandy, Zenona M. 3,31 19,53 21,59 4.37 
24 C Narodziny Ś. Jana Chrzciciela — I KI. | 3,31 19.53 22:27: 543 
25 P Ś. Wilhelma Op. 3,32 19,53 22,48 6,53 
26 S ŚŚ. Jana i Pawła Mm. 332 195300 123M5 GD) 
27 N 6. Po Zieł, Św., Matki Bożej'Nieust. Pom. | 3,33 19,53 23,19 9.14 
28 P Ś. Ireneusza B.M., Wigilia ŚŚ. Apost. 3.331, 19:53 023 335032 
29 W ŚŚ. Apost. Piotra i Pawła — I KI. 3:33 719,53 (23,407 1451 


30 ŚŚ Wspomnienie Ś. Pawła Ap. 3,34 19,53 23,58 12,40 


ZEOT E MYSL I. 

Prawdziwa wolność tylko tam być może. gdzie prawa rządzą. Człowiek rodzi 
się nagi, a żyje i umiera w odzieży. Odzież zawadza i obciąża eiało, ale je chroni. 
Tak samo człowiek rodzi się wolnym. a żyje pod prawem. które go krepuje. ale 
za to chroni cześć, życie i majątek jego. Weber. Demokr. 


NOWOCZESNE NARZĘDZIA OGRODNICZE 


ułątwiają pracę w ogrodzie — oferty na żądanie 


HODOWLA I SKLAD NASION 
( mam w Krakowie ul. Lubicz 36/38 mm p M | L FR E E b 3 


Tel. 590-59 i 578-95. 
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PORADNIK GOSPODARSKI 
NA CZERWIEC. 


W gospodarstwie. Koniczyny natych- 
miast kosić, gdy zaczną kwitnąć. najle- 
piej suszyć je na rogalach. Łąki kosić, 

| zdy trawy zakwitną i suszyć szybko. 
Gnój, zwłaszeza w upalne dni. ubijać 
silnie i zlewać gnojówką lub wodą. aby 
zbyt nie przysychał. Na krowy uważać 
przy spasaniu świeżych koniczyn. by się 
nie wzdymały i stosować natychmiast 
środki zaradcze, jak trokar, rurę prze- 
lykową, salmiak, wodę wapienną itd. 


W sadzie. Przerzedzanie na gruszach 
i jabloniach zbyt gęsto osadzonych za- 
wiązków. Tępić szkodniki w sadzie. Cen- 
niejsze odmiany jabłek i gruszek chro- 
nić przed uszkodzeniami grzybka. powo- 
dnjącego czarne plamy na nich, skrapia- 
jąc je cieczą bordoską. = 

W pasiece. Przeznaczać pnie do rójki 
i kierować rójkami tak, by odbyły się 
w dogodnym czasie. Pni zbytnia nie zra- 
Czas rójek 


jać, by nie stracić pasieki. 


jest najodpowiedniejszy do przenoszenia , 


pszczół z kłód do uli ramowych. Usuwać 


Pniom słabym dodawać 


czerwiem. 


stare matki. 
ramki z 


=p ga, 


Fazy księżyca — czerwiec: 


| Nów 7 dnia 13 g. 55 m. 
Pierwsza kwadra 14 dnia 6 g. 40 m. 
Pełnia 27 dnia 13 g. 54 m. 
Ostatnia kwadra 29 dnia 16 g. 23 m. 


j 
| 
e SEI W CZERWCU 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według kalendarza stuletniego. 


Czerwiec. 


i 5 pochmurno 
następnie cieplo 


Do 8 pogodnie. 4 
i mglisto, 7 deszcz, 


uż do 31. 


Co sie dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają: akacje. zboża, maliny. wi- 
no. róże, a pod koniec miesiąca zaczy- 
nają kwitnąć lipy; wśród zbóż kwitną 
waki, ostróżki. kąkole; w ogrodach toja- 


dy, lłiliowce, tulipany. kosaćce, bratki. 
Dojrzewają: czereśnie, wiśnie, truskaw- 
ki. poziomki. Jaja składają, padalec, 


jaszezórki, zwinka zielona: rodzi jaszczór- 
ka żyworodka: (żaba wodna, kunmki, ża- 
ba ziełona, żólw składają jaja w majn). 


| amen ECA 


PRENUWERATORZY „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego? 


otrzymują 


bezplatne porady z zakre 


sn ogrodnictwa i rolmetwa 


opracarane priez najlepszych specjalistów, 
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Lipiec 1948 


A Słońca Księżyca 

Święta wsch. zach. wsch. zach. 

Rzymsko-Katolickie gm gm gm gm 
1 C Przenajśw. Krwi P. Jezusa — I Kl. 83081052 — 13,52 
2 P Nawiedzenie N.M.P. — II KL. 3,35 19,52 0.14 15,8 
3 S Š. Leona II Pp. W., Anatola. 3,36 19,51 0,33 16,28 
4 N 7. Po Zieł, Św.. Teodora B. 3,36 19,51 0,58 17,50 
5 P Š. Antoniego M. Marii Zasc. W. 3,37 19,51 1.34 19. 7 
6 W Lucji M., Izajasza Pr. 3,38 19.50 220 20,1] 
7 Ś ŚŚ. Cyryla i Metodego B.B.W.W. 3,39 19,50 334 ZIBI 
8 C Š. Elżbiety Kr. Wd., Š. Prokopa M. 3,40 19,49 4,57 21,36 
9: P S, Weroniki P., Zenona. 3,41 19,49 6.280 2281 
0 S ŚŚ. 7 Braci Męczenników. 3,42 19,48 KIT 222 
N 8. Po Ziel. Sw., | Ś. Piusa I Pp. M. 3,43 19,48 9,22 22,39 

P Ś. Jana Gwalberta Op.. Nab. i Feł, Mm. | 3,44 19,47 10,45 22,54 

W Ś. Anakleta Pp. M. 3,45 19,46 12,7 23.10 

S Š. Bonawentury B.W.D.K. 3,45 19,45 13,26 23,27 

C Š. Henryka Ces. W. 3,46 19,44 14,45 23,48 

P Matki Boskiej Szkap. 3,48 19,43 16,3 — 

17 S Ś. Aleksego W. 3,49 19,42 NZ „03 
18 N 9, Po Ziel. Św., Bł, Szymona z Lign. W. | 3,50 19,41 18,22 0,47 
'19 P Ś. Wincentego a Paulo W. 3.5W 19,40 19,17 „682 
20 W Bł. Czesława W., Hieronima. 3,52 19,39 19,58 2,28 


21 Ś ŚŚ. Andrzeja i Benedykta Polsk. pustel. | 3,54 19,38 20.30 3,33 
22 C Š. Marii Magdal., Święto Niepodległości. | 3,55 19,36 20,53 4,41 
23 P Ś. Apolinarego B.M. 3,57 19,35 ZKM 552 
24 S BŁ Kingi Kr. Kryst. P.M. 3,58 19,34 21,26 


25 N 10. Po Ziel. Św., Ś. Jakuba Ap. — II KI. | 3. 
26 P Ś. Anny Matki N.P.M, — II Kl. 4,1 19,32 21,51 


27 W Ś. Pantaleona M. Natalii. 4,2 19,30 22, 4 
28 Ś ŚŚ. Wiktora I i Inocentego I Ppp. 4, 4 19,29 22,18 
29 C Š. Marty P., Ś. Feliksa II Pp. 4,5 19,27 2245 
30 P ŚŚ. Abdona i Senena Mm. 4,6 19,26 22,57 
31 S Ś. Ignacego Loyoli W. 4, 7 19,24 23,26 


ZŁOTE MYŚLI. 


Że wilki o wolność krzyczą, łatwo zrozumieć; ale gdy owce im pomagają, 


| to dowodzi. że są — głupimi owcami. bering. 


NOWOCZESNE NARZĘDZIA OGRODNICZE 
ułatwiają pracę w ogrodzie — oferty na żądanie 
Hodowla i Skład Nasion 


: EMIL FREEGE w Krakowie, ul. Lubiez 36/38 


Tel. 590-59 i 578-95. 
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PORADNIK GOSPODARSKI ZAPISKI W LIPCU |, 
NA LIPIEC. 


W gospodarstwie. Kończyć sianokosy. 
Czyszczenie oraz okapywanie buraków 
i ziemniakówą Zboże zbierać” gdy ziarno 
jóst jeszcze niezbyt twarde. Siać zielone 
nawozy jak najwcześniej, aby miały 
czas do silnego rozwoju przed nrzyora- 
niem oraz dostarczyły dużo zielonej ma- 
sy na nawóz. Na spokładanych ścierni- | 


' I 
skach siać rzepę śŚcierniskową hib szpo- 


rek na paszę dla bydła. Wyczyścić 
spichrze na ziarno. Drób wypędzać na 
ściernisko, aby opadłe ziarna wysznuki- 
wał, ziarna chwastów tępił. na pokla- | 
dach i orkach robactwo niszezył. zaś | 
kurniki wietrzyć i oczyszczać. 

W sadzie. Wybieranie wczesnych ziem 
niaków i marchwi. Wycinanie wczesnej 
kapusty w końcu miesiąca. Do końca mie- 
siąch zbiór czereśni. Kiszenie ogórków. 

W pasiece. W tym miesiącu wypada 


u nas główne miodobranie. Zaopatrzyć PRZEPOWIEDNIE POGODY 
ule w nadstawki. wybierać miód. Kon- według Kalendarza stuletniego. 
trolować czerwienie młodych matek. uzu- 


pełniać rójkom gniazda przez dodawa- Lipiec. 
nie węzy sztucznej. Od 1 do 5 pogoda. 7 do 13 wietrzno. 
15 deszez. następnie aż do końca po- 


——:0:— godnie. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Kwitną w pelni: lipy. w polach upraw- 
nych hreezki. Dojrzewają: zboża, 
zwłaszcza Żyła, pszenice. jeczmiona, 
z końcem miesiąca i owsy. w łasach bo- 
rowki. grzyby, w sadach weześńiejsze 
s. 30 m. owoce. — Wiełe ptaków wywodzi swoje 
GZ GIL IE © młode pokolenia. — Temperatura osiąga 
GB diec zazwyczaj swoją najwyższą ciepłotę. 


Fazy księżyca — lipiec: 


Nów 6 dnia 22 g. 9 m. 
Pierwsza kwadra 13 dnia 12 
Pełnia al dnia * M 
Ostatnia kwadra 29 dnia 7% 


„MASŁO OGRODBNICZO-ROLNICZIE $ 


to rzetelny daradra I szeżeryą przyjaciel każdeqa po 


siadacza ziemi. 


w 
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| Sierpień 1948 | 


> Słońca Księżyca 

Dni Święta wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katolickie gm gm sm gm 

1 N 11. Po Ziel. Sw. | Š. Piotra Ap. w okow. | 4, 8 19,23 * — 16,44 

2 P M.B. Anielskiej, Ś. Alfonsa B.W.D,K. 4,9 19,22 0, 9 17,54 

3 W Znalezienie rel. Ś. Szczepana. 4,11 19,20 1, 8 18,50 

4 ŚŚ, Dominika W. 4,12 19,18 2,26 19,47 

5 C N.M.P. Śnieżnej. 4,14 19,17 3,09 2002 

6 


P Przemienienie P. J. —II Kl. — Sykst. Pp. | 4,15 19,16 5,27 20,25 


7 S Š, Kajetana W., Ś. Donata B.M. 4,16 19,14 6,58 20,43 


8 N 12. Po Ziel. Św., | ŚŚ. Cyriaka, Larg. Mm. | 4,18 19,12 8,25 20,59 


9 P Ś. Jana M. Vianney W. 4,20 19,10 9,49 21,15 
10 W Š. Wawrzyńca M, — II Ki, 4,21 19,8 III 2122 
11 Ś ŚŚ. Tyhurcego i Zuzanny Mm. 4,23 19,6 12,32 21,52 
12 C S. Klary P. 4,24 19,4 13,53 22,16 
13 P ŚŚ. Hipolita i Kasjana Mm. 4,26 19,2 15,9 22,47 
14 S t Wigilia N.M.P., Ś. Euzebiusza W. 4,27 19, 1 16,17 23,28 
15 N Wniebowzięcie N.M.P. — I KL 4,29 18,59 17,15 — 
16 P Ś. Joachima Ojca N.M.P. — II Ki. 4,30 18,57 17,59 0,20 
17 W Ś. Jacka W. 4,32, 18:553 118,32 A23 
18 Ś Š. Agapita M. Ś. Heleny Ces. 4,33 18.53 18,58 2,31 
19 C Ś. Jana Eudesa W. Bolesława. 4,35 18,51 19,18 3,42 
20 P Ś. Bernarda Op. 4,37 18,49 19,33 4,52 
21 S Š. Joanny Fr. Fremiot de Chantal Wd. | 4,38 18,48 19,46 6,1 
22 N 14. Po Ziel. Sw. | Niep. S. N.M.P. —IIKI.j 4,39 18,46 19,59 7,9 
28 P Ś. Filipa Benic. W. Wig. Ś. Bartłom. | 4,41 18,44 20,11 8,17 
24 W Ś. Bartłomieja Ap. — II KI, 4,42 18,42 20,24 9,26 
25 Ś Ś. Ludwika Kr. W. 4,44 18,40 20,39 10,36 
26 C M.B. Częstochowskiej — II Kl. 4,45 18,38 _ 20,58 11,50 
27 P Przenies. Ś. Kazimierza, Józefa Kalas. W. | 4,46 18,35 21,24 13, 7 
28 S Ś. Augustyna B.W.D.K. 4,48 18,33 22, 0 14,24 | 
29 N 

30 P Ś. Róży Lim. P., Feliksa i Adaukta Mm. į 4,51 18,29 23,57 16,37 


31 W S. Rajmunda Nonnata W. 4,53 18.27 — 17,24 


ZŁOTE MYŚLI. 
Zbytnia wolność zmienia się w swawolę, a ta zwykle prowadzi do niewoli. 


15. Po Ziel. Św., | Ścięcie $. Jana Chrz. | 4,50 18,31 22,50 15.37 


| Gedanken. 


TRUSKAWKI w najlepszych odmianach z selekcji krzakowej 
poleca: 


EMIL FREEGE ~ krakowie ul Lubicz 3838 
OOO RDA aa Tel. 590-59 i 578-95. 


PORADNIK GOSPODARSKI ZAPISKI W SIERPNIU 
NA SIERPIEŃ. 


W gospodarstwie. Kończyć zbiórkę zbóż 
i zwózkę tychże. Ścierniska przypokładać 
natychmiast i siać w dalszym ciągu zic- 
ilone nawozy oraz rzepę śŚcierniskową. 
'Także najodpowiedniejsza pora jest do 
siewu mieszanek na wczesną wiosenną 
paszę. Z końcem miesiąca orać pod ozi- 
miny oraz młócić i czyścić pszenieę i żyto 
pod siew jesienny. Kosić koniczyny i po- 
trawy wczesne póki pogoda sprzyja, gdyż 
później trudno wysuszyć, a nadto łodygi 
szybko drewnieją i tracą na wartości. 
Świeżego ziarna nie dawać zwierzętom 
lub bardzo ostrożnie i w małych daw- 
kach. gdyż to łatwo powoduje różne za- 
burzonia żołądkowe. kolki itp. Sierpień. 

W sadzie. Zamawianie w szkółkach Na 8 ciepło, od 10 do 13 chmurno 
drzewek do jesiennego sadzenia. Zbiór || i deszcz, 15 do 18 pięknie. 20 gorąco, 
letnich grusz i jabłek na tydzień lub |od 21 do 26 deszcz, 27 do końca po- 
10 dni przed dojrzeniem. goda. 

W pasiece. Zbadać stan zapasów miodu 
w pniach, zbytcezną ilość usunąć i dodać 
tym pniom, które nie mają dostatecznego Ca się dzieje w przyrodzie? 
zapasu. Układać gniazda do zimowli. 
Strzec pasieki przed napadami. Sycić 
miody pitne. Wszelkie roboty w pasiece 
wykonywać szybko i wystrzegać się po- 
zostawiania w pasiece plastrów, rozlewa- 


= 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według kalendarza stuletniego. 


Zukwitają rośliny jesienne: wrzosy, mi- 
kołajki, dziewięciorniki, goryczki, w ogro- 
dach malwy, astry, czarnuszki, piwonie, 
rezedy. — Dojrzewają: borówki, jerzyny, 


w A a 5 jarzębiny. — Odlatunją: kania rdzawa. | 
nia miodu. gdyż to powoduje napady. słowik rdzawy, świstówka, wilga, jerzyk, 
trzeiniak. rybołówka, bocian. — Wolna 
<= = | polować na dziki, wilgi, sarny-kozły, cie- 
trzewie-koguty (od 15), pardwy, jarząbki, 
R. 4 mę. kuropatwy, przepiórki, bażanty-koguty 
Fazy księżyca — sierpień: (od 15), cale ptactwo błotne i wodne, dzi- 
Nów 5 dnia 5g. 13 m. kie gołębie oraz wszelkie drapieżniki. — 
Pierwsza kwadra 11 dnia 13 g. 40 m. Na niebie Wenus widoczna jako gwiazda 
Połnia 19 dnia 18 g. 32 m. wieczorna przez pół godziny. Jowisz i Sa- 
| Ostatnia kwadra 27 dnia 19 g. 46 m. turn widoczne wieczorem coraz krócej. 
— -om 


Dokładne wskazówki z zakresu sadownictwa zawiera. książka. 
„URZĄDZANIE I PIELĘGNOWANIE SADU" 
„wydanie szóste. Napisał Red. A. Gładysz. 


| Do nabycia w Admin. „Hasła Ogrodniczo-Roln.* w Tarnowie. 
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Wrzesień 1948 


Słońca Księżyca 


Ę 


2! A] 


Dni Swięta wsch. zach. wsch. mach. 
Rzymsko Katolickie zm gm sm gm 
1 Ś BŁ Bronistawy P., Ś. Idziego Op. 4,55 18.24 1,20 18, © 
2 C Ś. Stefana Kr. 4,56 18,22 2,50 18.25 
3 P Ś. Symeona Słupnika W. 4,57 18,21 4,22 18,45 
4 S SŠ. Róży P., Ś. Rozalii P. 4,59 18,19 5,03 19, 2 
5 N 16. Po Ziel, Św., Š. Wawrz. i Just. B.W. | 5. © 18,16 7,21 19,18 
6 P Eugeniusza i Zachariasza. o. 2, FLS TA 8,48 19,45 
7 W Bł. Melchicra Grodzieck. M. By 8. GG 10,12 19.54 
8 Š Narodziny N.M.P, — II Kl. 5-59 18, 9 1136 2017 
9 C S. Gorgoniusza M.. Piotra Klawera W. | 5, 7 18, 7 12.57 20,46 
10 P Ś. Mikołaja z Tolentynu W. 5,8 18,5 14,10 21,24 
11 S ŚŚ. Prota i Jacka Mm. 5W9W 18,43% 15 0222.13 
12 N 17. Po Ziel. Św.. Najśw. Imienia Marii P. Saia 218,1 16, 1 23,14 
13 P S$. Ligoriusza M. 5.12 17,59 16.38 — 
14 W Podwyższenie Św. Krzyża. 5.14 17,57 17,5 020| 
15,5 Siedem Boleśc: N.M.P.—II Kl. Suche dni | 5.15 17,55 17.25 1,31 | 
"16 C ŚŚ. Korneliusza i Cypriana Mm. DLT 17.52 T 17,41, 24094 
:17 P Stygmatów Ś. Franciszka, Suche dni. 5.18.1750 704A 3 DIa 
18 S Ś. Józefa z Kupertynu W., Suche dni. | 5,20 17,48 18,7 5,0 
aaa a |: a ne... [a a aaae JRE a a oAEĘ 
19 N 18. Po Ziel, Św., Ś. Januarego i Tow. Mm. | 5.22 17.45 18,19 6.8 
20 P Eustachego i Tow. Mm. 5,23 17,42 1881 7.17 
21 W Ś. Mateusza Ap. i Ew. 5.25 17,40 18,46 8,27 
22 Š Š. Tomasza z Wilamowa B.W. 5.26 17,38 19,3 9.40 
23 C S. Linusa Pp. M., Tekli P.M. 5:27 1-430 19257 10:65 
24 P N.M.P. od wykupu niewolników. 5.29 17,35 19,56 12,15 
25 S B}. Ładysława z Gielniowa W. 5,30 17,32 "20,39 13,26 
26 N 19. Po Ziel, Św., ŚŚ. Cypr. i Justyny P.M. | 5,32 17,30 21,38 14.30 
27 P ŚŚ. Kosmy i Damiana Mm. 5,84 "17327 2252, 15,20 
28 W Ś. Wacława Króla M. — I KI. 5,36 17,25 —a 15,55 
29 Ś Ś. Michała Archanioła — I KI. 5.372 1023 0.17 16,25 
30 C Š., Hieronima. W. P.K. "Gie" iż 1,48 16,47 


ZŁOTE MY SLI: 
Niki na świecie nie jest wolny od więzów. bo w domu krępują nas oho- 


wiązki inilości, w towarzystwie przepisy dobrego wychowania. w państwie prawa 
państwowe. a w świecie prawa natury. Raupach. 


CEBULKI KWIATOWE Hiacynty — tulipany — narcyze 


pto e cia: 


EMIL FREEGE Ilodowła i Skład Nasion — Zakłady Ogrodnicze 
7 $ CUE w Krakowie, ul. Lubicz 30/38 


Tel. 590-59 i 578-93. 


PORADNIK GOSPODARSKI 
NA WRZESIEŃ. 


Orki pol oziminy 
kończyć, ziarno zaprawiać i siać pospiesz- 
nie, aby zboża mialy czas rozkrzewić się 
przed nadejściem zimy. gdyż wtedy ła- 
twiej ostre zimy. Pó zasiewach 
robić przekopy. xhy woda łatwo spływała. 
PE. kopanie ziemniaków, a z łąk 


| W gospodarstwie. 
ubierać osiatnie potrawy. Bydło powoli 


znoszí 


przyzwyczajać do pasz zimowych. 

W sadzie. Pora zbioru owoców. Ze- 
brany owoc należy przed wniesieniem do 
piwnicy podzielić na 3 dobory: jednolicie 
wielkie i czyste: do sprzedaży, lecz gor- 
sze; do wyrobu wina, suszn i powideł. 

W pasiece. Kończyć przygotowania do 
zimowli. Wybierać miód z wrzosów. gdyż 


ZAPISKI WE WRZEŚNIU 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według kalendarza stuletniego. 


Wrzesień. 


Do t ciepło. 8 szron, 9 pochmurna 


jest nieprzydatny do zimowli. Najdalej i zimno. od 13 do 16 pogodnie. 18 
do 15 września kończyć podkarmianie deszcz. od 19 do 21 pogodnie. 
pni. Zabezpieczać próżne plastry przed 
motylieą. 
Co się dzieje w przyrodzie? 
o Zakwita pod koniec miesiąca zimowit; 
kwitną wrzosy. Dojrzewają: owoce zimo- 
Lwe, żurawiny, orzechy laskowe. —- Odla- 
| tuja: dzika kaczka, gajówka (rndzik, ogro- 
dowa), kulik wielki, poklęskwa, białożyi- 
ka. kraska, pliszka żółta, ortolan. po- 
krzewka (cierniówka, ogrodowa). kręto- 
zgiów. muchołówka. jaskółka. dndek, kop- 
ciuszek, pliszka, turkawka, brodziee pi- 
skliwy. siewka rzeczna. przepiórka, gą- 
siorek. — Wolno polować na niedźwie- 
Szy kegin EA dzie. wiłki. dziki — maciory. łosie, jele- 
Y czy a nie-byki (od 15), sarny-kozły., głuszee- 
Nów 3dnia 12g. 21 m. koguty, ceietrzewie-koguty. pardwy, ja- 
Pierwsza kwadra 10 dnia 8g. 5 m. rząbki, kuropatwy. przepiórki, słonki, 
Pełnia 18 dnia 10 m. 48 m. całe piactwo błotne i wodne, dzikie go- 
Ostatnia kwadra 26 dnia 6g. 7 m. tebie, oraz wszelkie drapieżniki. 
m 
m, a 
Szybko i sprawnie otrzymasz każdą ksiażkę # zakresu ogrod- | 
nicbra zamawiając w tdminisiracji 
„HANEE OGRODNICZO-ROLNICZEGĆE* 
Parnów, ul. Matejki 13. 


| Październik 1948 


Świ Słońca Książyca 
Dni wieta Gif wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katolickie "+ | |5m gm. gm gm 


1 P Bł Jana z Dukli W. S. Remiejusza | | 539 1719 318 1 17.19 sd Ol, 8 
2 S ŚŚ. Aniołów Stróżów. 5,41 17,16 4,47 17,21 


i 

N 20. Po Ziel. Św. | Ś. Teresy od Dz. J. P. | 5.43 17,14 6,14 17.38 
P Ś. Franciszka z Asyżu W. 5,45 17,12 7,43 17,55 
W Placyda i Tow. Mm. 5,46 1740 9,9 18,16 
S S. Brunona W. 5,47 17,8 10,34 18,42 
C Matki Bożej Różańc. — II Kl, Š. Marka. | 5,49 17, 6 15,534 L0SE7 
P S. Brygidy Wq. 5.5 (998 4 —13,/20020 74 
S S., Jana Leonarda W. s re ea , Da 2 a15,58 SE 734,2 13,58 21, ą 


wą 


10 N 21. Fo Ziel. Św., + Dziek, za zw. /w.pod Choc. | 5,54 17,0 1430 2 Choc. 
oO P Macierzyństwa N.M.P. — II Kl. 
12 W ŚŚ. Ger. i T. Mm. Maksym. 


5,04 179,0 14,39 22. 8 
5,05 16,57 15, 9 23,18 
5,56 16,55 15,31 — 


13 Š Ś. Edwarda Kr. 5,58 16,54 15,49 0,29 
14 C Š. Kaliksta Pp. M. 6, 0 16,52 16,3 1,39 
15 P Ś. Teresy od Jezusa P. 6,1 1650 16,15 2,48 
16 S Jadwigi, Gegarda Majelli W. 6, 3 16,48 16,27 3,56 


15 N 22. Po Ziel. Św., Š. Małg. M. Alacoque P. 
18 P Ś. Łukasza Ew. — II Kl. 
19 W Ś. Piotra z Alkantary W. 


16,46 16,39 5,5 
16,43 1653 6,16 
16,41 17,9 7,28 


DARO 
NOoOook 


20 Š Ś. Jana Kantego W. — I KI. „10 1639 17,29 8.45 
21 C Ś. Hilariona Op., Urszuli i Tow. Mm. A2 "16,37, 170% 10,2 
22 P Marii Salomei. 6,18 16,35 18,36 11,16 
23 S Ś. Teodora M. 6,14 16,34 19,29 12,24 
24 N 23. Po Ziel. Św., + Š. Rafała Arch. 6,16 16,31 20,37 15,18 
25 P ŚŚ. Chryzanta i Darii M. 6,18 16,29 21,57 13,59 
26 W Ewarysta Pp. M. 6,20 16,27 23,24 14,29 
24 Ś Wigilia ŚŚ. Apost. . 6,22 16,25 — 1452 
28 C ŚŚ. App. Szym. i Judy Tad. — II KL 6.24 16,23 0,51 15,10 
29 P Ś. Zenobiusza M. 6,25 16,22 2,17 15,26 
30 S Ś. Serapiona B.W. 6,27 16,20 3,43 15,41 


— 


31 N _ 24. Po Ziel. Św., Chrystusa Króla — I KI. | 6,28 


ZŁOTE -MYSŚSUI. 


I 


Gdzie wolność nie zna hamulca i prawa. | 
Tam dla słabego bardzo kiepska sprawa. Kochowski. 


DRZEWA OWOCOWE — DRZEWA i KRZEWY GLDGBNE — RÓŻE | 


p o Metas 


IL F FERE SZKÓŁKI DRZEW, ZAKŁADY OGRODNICZE 
EM R w ASTA ul. Lubicz 360/38 


Tel. 590-59 i 7758-95. 


REEREP m 


22 


W gospodarstwie. Kończyć zbiór ziem- 
niaków, wybierać energicznie buraki i za- 
równo ziemniaki jak i buraki dobrze 
w kopce układać i pokrywać, aby nie za- 
mokły, a w mrozy nie przemarzły. Przy- 
orywać na zimę zielone nawozy i obor- 
nik. Łąki bronowaó. Wielkie ilości pasz, 
jak wytłoki buraczane, liście buraków, 
koński ząb kosić i dołować na zimową pa- 
szę. Ilość bydła zastosować do paszy. 

W sadzie. Sadzenie drzew i zbieranie 
warzyw. Nasienniki marchwi, pietruszki, 
buraków. brukwi i rzepy powinny mieć 
typowy kształt danej odmiany i być 
średnio - wielkie, czyste, niepokaleczone. 


PORADNIK GOSPODARSKI 
NA PAŻDZIERNIK. 


Przy czyszczeniu liści pozostawiamy nie-. 


uszkodzone serca. Przechowujemy w pia- 
sku. Doborowe główki kapusty z głąbami 
dołujemy w piwnicy. Cebulę na nasienie 
przechowujemy w miejsen suchym i za- 
bezpieczonym od mrozu. przeorywanie 
i zasilanie obornikiem gruntu między 
drzewami i pod warzywa. 

W pasiece. Zaoputrywać ule w maty, 
oczka Ścieśnić na jedną pszczołę. Wypa- 
lać stebniki i z nastaniem mrozów usta- 
wiać w nich pnie. 


— 0 — 


Fazy księżyca — październik: 


Nów 2 dnia 20 g. 42 m. 
Pierwsza kwadra 9 dnia 23 g. 10 m. 
Pełnin I8dnia 3 g. 23 m. 
Ostatnia kwadra 25 dnia 14 g. 41 m. 


WA Z DY 


ZAPISKI W PAŹDZIERNIKU 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według Kalendarza stuletniego. 


i 
Pażdziernik. 
Pogoda niepewna aż do 14. 24 i 28 
słonecznie, 26 nieco deszczu, 29 zimno. 
31 pogoda. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają na polach i Ścierniskach: tar- 
niki, gwiazdniee, sporki, bratki, jasnoty, 
stokrótki. — Odlatują: skowronki (polny, 
borowy — także w listopadzie), $wiergo- 
tek łąkowy, lelek kozodój, kos, pliszka 
biafh, drozd, gołąb grzywacz, żóraw po- 
spolity, rybołów, kulczyk, postółka zwy- 
czajna, bojownik batalion, kokoszka wod- 
na, bąk większy, chróściel pospolity (der- 
kacz), sokół kobóz. — Wolno polować na 
niedźwiedzie, dziki - maciory, jelenie- 
byki, sarny-kozły, borsuki, lisy, zające, 
głuszce-koguty. cietrzewie-koguty, pard- 
wy. jarząbki, kuropatwy. przepiórki, 
słonki, całe ptactwo błotne i wodne, dzi- 
kie gołębie. oraz wszelkie drapieżniki. 


posiadacz sadu, ogrodu warzywnego, kwiatowego i pi- 


sieki powinien prenumerować 
„HASŁO OGKODNICZO-ROLNIGZE 


Listopad 1948 


B. 


S. Feliksa Walerego W. 
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zr. Słeńca Księżyca | 
Dni Święta \ wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katolickie sm gm sm gm 
1 P Wszystkich Świętych — I KI. | 6.29 16,16 6,36 16,17 
2 W Dzień zaduszny. | 6,81 16,15 r 8. 2 16,40 
3 S Huberta B. 6,33 16,134mi 9,26 17.12 
4 C Ś. Karola Boromeusza B.W. 6,35 16,11 ne 10.44 17,54 
5 P ŠŠ. Zachariasza i Elżbiety. 6.36 16, 9 11,47 18,48 
6 S S. Feliksa M., Leonarda W. 638) 16:47 12,36 19,51 
7 N 25. Po Ziel. Św., | Ś. Herkulana B.M. | 6,407 1676 m13 1ORZ0E | 
8 P Okt. WW. ŚŚ., ŚŚ. Czterech Kor. Mm. | 6,42 16. 4 13.36 22.14 
9 W Teodora, Ursyna. 6.45 16, 3 13,05 23:20 
10 Ś Ś. Andrzeja z Avelinu W. 6,45 16,2 1410 — 
11 C S. Marcina B.W. 6,47 16, L 14,23 0,34 
12 P ŚŚ. Pieciu Pol. Mm.. Marcina Pp. M. 6,59 15,59 1435 1,42: 
13 S S. Stanisława Kostki W. — II Kl. | 6,50 15,57 14,47 2.51 
N 26. Po Ziel, Św., | Š. Józafata Kunc. B.M. | 6,52 15,56 15.0 40 
P Ś. Alberta Wielk, B.W.D.K. 6.53 1555 15,15 5.12 
W M.B. Ostrobramskiej, Gertr. P. 6,55 15,54 15,34 6.28 
Ś Bł. Salomei P.. Ś. Grzegorza B.W. 6,57 15,53 15,59 7.47 
C Pośw. Baz. ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła. 6.58 15,52 16,35 9, 4 
P Ś. Elżbiety Wd. 6,59 15,51 17,24 10,15 
S 
N 7,2 15,49 19.46 12, 0 
P Ś. Cecylii P.M. 7,4 15.48 24, 9 12,33 
W Ś. Klemensa Pp. M. 7, 6 15.47 22,35 12,58 
Š Š. Jana od Krzyża W.D K. 7.7 1547 — 18,16 
C Ś. Katarzyny P.M. 7, 8 15,46 — 13,32 
P Ś. Sylwestra Op., Leonrada W, 7, 9 15,45 1.22 13,47 
S Š. Seweryna Pustel, 7,10 15,44 2,46 14, 2 
N 1. Adwentu, Ś. Grzegorza III Pp. W. 7.12 15,43 4,9 14,20 
P Ś. Saturnina M. Wig, Ś. Andrzeja. 7.13, 915,42 5,384 14,40 
W Ś. Andrzeja Ap. i Justyny P. 7.15 15,41 6.59 15. 7 


ZŁOTE MYŠLŁL.L 


Walna wola nie na to, ażeby źle robić, 


Lecz by sie dobrowolnie w enoty przyozdohić: 
Gdzie bowiem przymus albo ślepy instynkt włada. 
Potocki. 


Tam zasługi i wina zarówno przepada. 


DRZEWA ALEJOWE do obsadzania dróg poleca po niskich cenach 


ZAKŁADY OGRODNICZE, SZKÓŁKI DRZEW 
EM l L FR E E GE w Krakowie, ul. l.ubiez 36/38 
Cenniki i oferty na żądanie 
Tel. 591-59 Tel. 578-95 


PORADNIK GOSPODARSKI 
NA LISTOPAD. 


W gospodarstwie. Orki aż do nasiania 


filniejszych mrozów wykonywać dalej. 
przyorywać zielone nawozy. Wywozić 


obornik w pole, przyorywać so zaraż po 
rozrzucaniu lub składać w duże kopec, 
akrywając je ziemią. Zaczać po nkończe- 
niu robót w polu młócke zbóż i odstiawę. 
Bydło żywić w stajni przeważnie, a nie 
wypuszczać je na pastwisko. aż do sa- 
mych mrozów, bo łatwo zaziębić się mmo- 
Że, a nadto trawy i konieze przed zima 
nie odvosną i łatwo mogą wymarzać. 
Drób w domu w cieple trzymać, zwłaszeza 
w nocy i silnie żywić. aby jaja niósł. 

W sadzie. Przygotowanie ziemi do ins- 
pektów. Po nastaniu mrozów owijamy 
galązkami jałowca, słomą itd. pnie mło- 
dych drzewek, chroniąc je przed zająca- 
mi i mrozem. Przygotowanie kompostu 
polega na zbieraniu w ciągu roku od- 
padków ogrodowych, jak liście. łodygi, 
chwasty, śmieci z dróg. Złewamy wszyst- 
ko to gnojówką, przysypujemy wapnem 
i przerabiamy 2—3 razy i gdy cześci 
składowe przegniją. używamy do inspek- 
tów, zasilania zagonów itd. - 

W pasiece. Zakończyć obrachanki pa- 
siecznicze. Urządzać walne zebrania To- 
warzystw pszczelurskich. czytać podręcz- 
niki pszczelarskie. 


Fazy księżyca — listopad: 


Nów idz * m orz 25m 
Pierwsza kwadra 8 dnia 17 g. 46 m. 
Pełnia 16 dnia 19 g. 31 m. 
Ostatnia kwadra 23 dnia 22 g. 22 m. 
Nów 30 dnia 19 z. 14 m. 


ZAPISKI W LISTOPADZIE 


PRZEPOWIEDNIE POGODY 
według kalendarza stuletniego. 


Listopad. 

Do 16 dźdżysto, od 17 do 23 pogod- 
nie, lecz zimno. 24 powietrze łagod- 
niejsze, 29 i 30 śnieg pada i mráz przy- 
biera. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Odlatują: szpak, gołąb sinink. zięba 
cyranka, słonka, bekas (czasem zimuje). 


| błotniak zbożowy, czapla. — Przylatują 


z północy, jeżeli śnieg i zimno i bawią 
do końca lutego lub początku marca: po- 
świerka śmigula, krzyżodziób, gil, jemio- 
łuszka, orzechówka, myszołów włochaty. 
czeczotka. — Wolno polować na niedźwie- 
dzie, dziki — maciory, borsuki, lisy, Zza- 
jace, cietrzewie-koguty, kuropatwy., ja- 
rząbki, cale ptactwo błotne i wodne, dzi- 
kie gołębie, oraz wszelkie drapieżniki. — 
Na niebie Wenus widoczna wieczorem 
około pół do trzeciej godziny, Mars wi- 
doczny rano około godziny. Jowisz wi- 
doczny wieczorem około 2 godzin. Saturn 
w drugiej polowie miesiąca ukazuje się 
na krótko rano. 


A NOUZ ZNIAC A 


Prenumerujcie i rozpowszechnia jcie 


„HASŁO OGRODNICZO-ROLNICZE" 


|| 


Grudzień 1948 | 


A Słońca Księzyca 
Dni Święta wsch. zach. wsch. zach. 
Rzymsko-Katolickie gm g m gm gm 
Eligiusza B. 1.16 15,41 8,19 15,44 
Ś. Bibiany P.M. 717 1541 9.29 16,33 
S. Franciszka Ksawerego W. 7,17 15,40 10,25 17,34 


S. Piotra Chryz. B.W.D.K.,, Barbary P.M. | 7,18 15,40 11, 7 18,43 


2. Adwentu, t Ś. Sabky Op. 1,20 15,39 11,36 19,56 
Ś. Mikołaja B.W. 721 15.39 11,58 21, 8 
Ś. Ambrożego B.W.D.K. 1,22 15,39 12,15 22,18 
Niepokal. Pocz. N.M.P. — I Ki. ",23 15.39 12,29 23,26 
Ś. Leokadii P.M., Walerii P.M. 7:24 MI038W 12/41 > 

N.M.P. w Loretto. HZ) tie) 12,53 0,34 
Š. Damazego Pp. W. 17,27 15,38 18,6 1,48 


3. Adwentu, | ŚŚ. Epimacha i Aleks. Mm. Eo 7,28 15,39 13,20 2,54 
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Ś. Łucji P.M. 7,29 15,39 13,34 0 AU 

Ś. Spirid. B.W. i Dioskara. 7,380 15,39 13,59 5,24 
15) Okt. Niep. Pocz. N.M.P., Krystyny P.M. | 7.31 15,39 14,31 6,45 
16 Ś. Euzebiusza B.M., Albiny. 432, 19,39 15,15 7,59 
17 S. Łazarza B., Floriana. Suche dni. 7,33 15,39 16,15 9,6 
18 Oczekiwanie N.M.P, Suche dni. 7,34 15,39 17,31 9,57 
19 4. Adwentu, Ś. Tymoteusza M. 7,35 15,40 18,56 10,34 
20 Ś. Teofila W. i T. Mm. 7.35 15,40 20,238 11, 2 


21 W Ś.' Tomasza Ap. Seweryna, B.W. 
22 S Zenona. 
23 C Ś. Wiktorii M.P. 


7,36 15,40 21,49 11,22 
7,36 15,41 22,12 11,39 
7,37 15,41 — 1158 
24 P t* Wig. Bożego Nar., Adama i Pagi 7,37 15,42 0,33 12. 9, 
25 S Narodzenie Pana Jezusa — I 7,38 15,42 1,54 12,25 


26 N Ś. Szczepana I. M. — II KI. | 7,38 15,48 3,16 12,44 


27 P S. Jana Ap. i Ewang. — II KI. 7,38 15,44 4,40 13, 8 
28 W ŚŚ, Młodzianków Mm. — II KI. 7,38 15,45 6, 0 13,40 


29 Ś Ś. Tomasza B.M. 7,38 15.46 7,13 14,22 
30 C SĘ Dionizego Pp. W., Eugeniusza B. 7,38 15,47 8,15 15,18 
31 P 


Sylwestra Pp. w. 7,38 15.48 9,6 16,25 


ZŁOTE MYŚLI. 
Kio przywykł w zupełności używać swej woli, 
Do jarzma się nie nagnie, nie zniesie niewoli. 
Choćby mu nawet wrota do raju otwarła. 
Z. Szekspira: Król Jam |. 


Dobry ogrodnik ania SE T 
q doborowe nasiona w firmie 
: ÓW, i = 
SRILOĘREEGE "Tao noraż 


| 
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W PORADNIK GOSPODARSKI ZAPISKI W GRUDNIU 


I NA GRUDZIEŃ. | 


W gospodarstwie. Zboża młócić. Bydło 
żywić i pielęgnować starannie, opasać je 
pośladami sparzonymi, aby siłę kiełko- | 
wania ziarn chwastów w nich zawartych 
zniszczyć. Dobrze jest bydło w tym mie- 
siącu stanowić. aby się w jesieni cieliło, 
bo wtedy najwięcej mleka mamy w zi- 
mie, a więc w porze, gdy jest najdroższe. 
Inwentarz żywić dobrze. lepiej mniej 
sztuk, a dobrze, niż dużo. a skąpo, bo 
mleka od krąw Źle żywionych mniej 
i nawóz gorszy. 


| 
| 
| 
| 
l 
| 
| 
W sadzie. Szkodniki niszczące drzewa | 
owocowe tępić. W celu wyniszczenia 
szkodników należy: ł) oczyszezać skro- 
baczką korę. a następnie bielić pnie; 
2) przekopywać ziemię „W „ogrodzie; 3 PRZEPOWIEDNIE POGODY ! 
zbierać jajka, gąsieniezki i poczwarki, według kalendarza stuletniego. 
paląc wszystkie; zbierać zawiązki opadłe 
w ciągu lata. i Grudzień. 
W pasiece. Wykończyć obrachunki ł i 2 zimno. 3 mrozy, od 5 do 12 
pszczelarskie, wysłać prenumeratę na || Śniegi. od 13 do 46 mrozy, 2Ł śnieg, 


pisma rolnicze i oświatowe. od 22 do końca mroźno. 


> 


| Co się dzieje w przyrodzie? 


| Pogrążona w zimowym śnie. — Wolno 
| polować na rysie, wilki. lisy. dziki — 
maciory, kuny, gronostaje. zające, cie- 
| trzewie koguty, kaczki, kuropatwy. oraz 
wszelkie drapieżniki. — Na niebie Mer- 
kury w drugiej połowie miesiąca widocz- 


ny rano na południo-wschodzie przeszło 


ù 
a. kla | 
Fazy księżyca — grudzień: «pół godziny. Wenus widoczna wieczorem 
Pierwsza kwadra 8 dnia 14 g. 57 m. | na południo-zachodzie przeszło 3 godz. 
Pełnia 16 dnia 10 œ. 11 m. | „Jowisz widoczny wieczorem mniej niż 
Ostatnia kwadra 23 dnia 6g.12m. | godzinę. Saturn widoczny coraz więcej, 
| Nów 30 dnia 10 g. 44 m. w końcu miesiąca przeszło 2 i pół godz. 
i = 
NASIONA INSPĘKTOWE, OGRODOWE. ROLNE 
poleca tirma 
| HODOWLA NASTONIDOMROLNICZY 


CZYŻZOWSKICH 
Kraków, ul. Szpitalna 36 
Telefon 594-56. Telefon 594-56. 


KALENDARIUM Ż% 


zzo RAE a 


Prof. MICHAŁ KAMIEŃSKI 
Kalendarz na rok 1948 


CZĘŚĆ ASTRONOMICZNA 
1. Czas lokałny, strefowy, uniwersalny. 


Za czasów naszych prababek, kiedy najszybszym środkiem lokomocji były 
dyliżanse pocztowe 4 nikt zbytnio się nie spieszył, kiedy nie istniały jeszcze ani 
koleje żelazne, ani telegraf — wówczas życie płynęło powoli i zagadnienie 
dokładnego czasu nie odgrywało większej roli. Obowiązywał wówczas czas 
lokalny, czyli miejscowy, t. zn. czas, właściwy dla danej miejscowości. Lecz 
dokładne wyznaczanie takiego czasu mogło odbywać się z reguły tylko w mia- 
stach uniwersyteckich, które posiadały obserwatoria astronomiczne. Wyzna- 
czano tam dokładny czas z obserwacji słońca lub gwiazd i przechowywano go 
za pomocą zegarów astronomicznych. W Królestwie Kongresowym miastem 
takim była Warszawa, gdzie wyznaczano czas w Obserwatorium Astronomicz- 
nym, położonym na terenie Ogrodu Botanicznego. Obserwatorium to, założone 
przez Prof. F. Armińskiego w r. 1820, posiadało penduły, czyli zegary astrono- 
miczne, wykonane jeszcze przez słynnego zegarmistrza królewskiego, Imć Pana 
Gugenmusa; niektóre z nich służyły aż do sierpnia 1944 r., kiedy Obserwato- 
rium to, wraz ze wszystkimi narzędziami i piękną biblioteką, zostało spalone 
przez Niemców. 

W miastach mniejszych posługiwano się wówczas czasem miejscowym, 
uwzględniając różnicę długości danego miasta w odniesieniu do stolicy kraju, 
lub nawet czasem stolicy Państwa, o ile miasto to leżało w pobliżu stolicy. 
Zresztą nikt wówczas nie przejmował się zbytnio kilkunastominutową różnicą. 

Z wprowadzeniem w życie kolei żelaznych i telegrafu, wyłoniła się ko- 
nieczność używania jednakowego czasu dla całego. Państwa. Czasem takim był 
z reguły urzędowy czas słoneczny, według którego układano rozkłady jazdy, 
który stopniowo wchodził w użycie w całym kraju. 

Przy dalszym szybkim rozwoju życia i stosunków międzynarodowych, 
okazało się jednak, iż czasy urzędowe większości państw, różniące się od siebie 
o nierówne ilości godzin i minut, są bardzo niedogodne. Dlatego też, na kon- 
ferencji w Washingtonie, w r. 1884, uchwalono wprowadzenie t. zw. czasu stre- 
fowego, Przy przejściu od jednej strefy do drugiej, czas strefowy zmienia się 
dokładnie o 1 godzinę. 

Strefa zerowa ma za podstawę południk główny (zerowy), przechodzący 
przez Greenwich, słynne obserwatorium pod Londynem. Południki: 7 stopni 30 
na wschód i 7 stopni 30° na zachód, są granicami tej strefy; położone najdalej 
od siebie na równiku — w odległości 1666 km — zbliżają się one do siebie 
coraz bardziej, w miarę oddalania się od równika. i spotykają się na biegu- 
nach ziemskich. W tej strefie czas urzędowy jest wszędzie jednakowy. Jest to 
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t. zw. „Czas Zachodnio-Europejski*. Obowiązuje on w Irlandii, Anglii, Belgii, 
Francji, Hiszpanii, Portugalii, Marokko itd. Na wschód od strefy zerowej po- 
łożona jest strefa pierusa, ograniczona południkami 7 stopni 30 — 22 stopnie 
30 na wschód. Centralny południk tej strefy, położony o 15 stopni na wschód, 
posiada czas, różniący się od czasu strefy zerowej dokładnie o 1 godzinę. Jest 
to „Czas Środkowo-Europejski", obowiązujacy w Szwecji, Norwegii, Danii, 
Niemczech, Polsce, Austrii, Italii itd. Czas strefy drugiej, położonej w grani- 
cach 22 stopnie 30 — 37 stopni 30, z centralnym południkiem 30 stopni na 
wschód, czyli „Czas Wschodnio-Europejski', różni się od czasu w Greenwich, 
wyprzedzając go dokładnie o 2 godzimy. Obowiązuje w Finlandii. Rumunii, 
Grecji itd. 

Posługiwanie się czasem strefowym jest związane z pewnymi niedogod- 
nościami w krajach rozciągniętych w długości — jak np. w Z.S.R.R. i w U.S.A. 


W U.S.A. obowiązują aż 4-ry czasy strefowe: Czas Wschodni, Centralmy, Górski. 


i Pacyfiku. Czas Pacyfiku (Kalifornia) jest wcześniejszy od: czasu Greenwich- 
skiego o 8 godzin — a więc od czasu Środkowo-Europejskiego o 9 godzin. 
Nieuwzględnienie tej okoliczności powoduje pewne .curiosa. Przypuśćmy np., 
że telegram, nadany z Warszawy do Los Angelos w dn. 24 czerwca o 3-ciej nad 
ranem, wymaga zaledwie 2-ch godzin, aby dotrzeć do miejsca naznaczenia. 
Wówczas będzie tam otrzymany w dn. 24 czerwca o 5-tej rano, według czasu 
Srodkowo-Europejskiego. Według zaś czasu w Los Angelos, będzie to jeszcze 
23 czerwca, godzina 8 wieczór. Innymi słowy: telegram, nadany dziś, nadszedł 
do miejsca przeznaczenia wczoraj. 

Frzy posługiwaniu się w niedalekiej przyszłości samolotami stratosfe- 
rycznymi z napędem rakietowym, a w szczególności — wehikułami, porusza- 


nymi energią atomową, która przerzuci te wehikuły przez Atlantyk lub Pa-, 


cyfik w parę godzin — nastanie swoiste curiosum podróżnicze: wyłecieliśmy 
z Warszawy do New-Yorku dziś z rana, a dotarliśmy tam wczeraj późnym 
wieczorem. 

I jedynie wprowadzenie Czasu Uniwersalnego, jednakowego dla całej kuli 
ziemskiej, może zrobić porządek w tej dziedzinie i zapobiec mieporozumie- 
niom, jakie będą mnożyć się coraz bardziej przy użyciu czasów strefowych. 
Oczywiście przy tym, iż linia zmiany lat, przebiegająca przez Pacyfik na wschód 
od Azji, powinna być utrzymana. 

Czas uniwersalny, pokrywający się z czasem zachodnio-europejskim, czyli 
z czasem średnim słonecznym w Greenwich, liczonym od północy — został 
już wprowadzony w Astronomii. Wszelkie obserwacje, czynione na całej kuli 
ziemskiej, są obecnie ogłaszane w telegramach, okólnikach i pismach astrono- 
micznych właśnie w tym czasie uniwersalnym. 

Powinien on być wprowadzony w użycie przy wszelkiego rodzaju sto- 
sunikach międzynarodowych, gdyż staje się coraz bardziej oczywistym. iż 
ludzkość globu ziemskiego dąży 'do jedności, do wspólnego życia, znajduje to 
swój wyraz m. in. w różnych dekłaracjach Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych, Ponieważ jednak czas uniwers: ny nie koincyduje z czasem lokalnym 
lub strefowym, więc czasem danego kraju, w jego życiu wewnętrznym, po- 
winien pozostać czas strefowy. 

0— 
2. Czas letni. 

Rządy różnych krajów, za pomocą specjalnych dekretów, zarządzają prze- 
stawianie zegarów naprzód z nastąpieniem wczesnego lata i cofanie ich 
wstecz — z nastaniem późnej jesieni. Daty przestawiania zegarów są każdo- 
razowo ogłaszane w prasie. W Polsce zegary są przestawiane naprzód o 1 go- 
dzinę około początku kwietnia, a cofane — w początkach października. Celem 
takich zarządzeń jest wykorzystywanie jak największej ilości promieni sło- 
meczny:ch w porze letniej. Powstaje więc nowy podział czasu na czas urzędowy 
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Jetni i zimowy. Pierwszy koimcyduje u nas z czasem wschodnio-europejskim, 
a drugi — z czasem Środkowo-europejskim, Lecz takie zarządzenia są tylko 
połowicznym rozwiązaniem tego trudnego zagadnienia, jakie wyłoniło się w XIX 
i XX stuleciu; polega ono na niezgodności rytmu życia społeczeństw z rytmem 
przebiegu słońca. W starożytności i w wiekach ubiegłych taki stan rzeczy nie 
istniał; człowiek żył w większej zgodzie z Przyrodą, której rytm koincyduje, 
oczywiście z rytmem przebiegu słońca. 

Przyjmując np. dla uproszczenia rozważań, iż ludzie w Zachodniej Euro- 
pie wstają o godzinie 7-mej rano, pracują w biurach, sklepach, warszta- 
tach itd. od 8-mej rano do 4-tej po południu, a udają się na spoczynek o ll-tej 
wieczór, widzimy, iż środek ich działalności dziennej przypadnie na godzi- 
nę 3-ią po południu; jest więc spóźniony w stosunku da słonecznego południa 
o całe 3 godziny. Wpływa to niekorzystnie na stan zdrowia Ludzkości oraz po- 
woduje niepotrzebną stratę energii elektrycznej, Gdyby ten dzień był rozło- 
żony talk, iżby wstawano o 4-tej rano, a udawano się na spoczynek o 8-mej wie- 
czór, wówczas środek dzialalności dziennej człowieka przypadałby na go- 
dzinę 12-tą w południe; byłby wiec w zgodzie z rytmem słońca. Należałoby 
w tym celu przesunąć zegary na stale o 3 godziny naprzód; wówczas człowiek 
wstając faktycznie o 4-tej rano, widziałby na swym zegarze godzinę 7-ma. 
Udając się na spoczynek o 8-mej wieczór, ujrzałby na zegarze już godzinę 11-tą. 
A więc, godziny pracy i urzędowania nie uległyby zmianie; rytm zaś życia 
„ezłowieka byłby uzgodniony z rytmem słońca. Kończąc pracę o 4-tej według 
zegara urzędowego, czyłi o 1-ej po południu według stanu faktycznego, miałby 
do swej dyspozycji, nawet w zimie, jeszcze parę godzin dnia słonecznego. 

Przestawianie zegarów o 2 godziny naprzód, wprowadzone na początku 
lata 1947 w Anglii, jest więc dalszym krokiem do uzgodnienia życia ludności 
łego kraju z życiem Przyrody; przesunięcie to pokrywa się faktycznie z wpro- 
wadzaniem tam czasu wschodnio-europejskiego. 

W Polsce, po jej wskrzeszeniu po I-ej wojnie światowej, wprowadzono 
œas wschodnio-europejski, jako czas obowiązujący w całym kraju. W parę lat 
później — w roku 1922 — specjalna uchwała sejmowa wprowadza — od 1-go 
czerwca r. 1922 — czas środkowo-europejski, jako czas urzędowy, ze znaczną 
niekorzyścią dla życia kraju, którego obszar jest położony pomiędzy czasem 
środkowo- a wschodnio-europejskim. Wprowadzenie więc u nas czasu letniego. 
czyli czasu wschodnio-europejskiego, w małym tylko stopniu poprawia sytuację. 
Należałoby "więc utrzymać ten czas przez cały rok, a ponadto — przestawić 
zegary na stale jeszcze o 1 godzinę naprzód, czyli wprowadzić u nas czas 
urzędowy 45 stopni południka. 

Z powyższego wynika, że wszystkie zjawiska, podane w naszym Kalen- 
darzu dla okresu od kwietnia do początku października, następują o 1 godzinę 
później. Np. wschód słońca w Krakowie w dn. 24 czerwca 1948 nastąpi o go- 
dnimie 4 min. 31 według czasu letniego. Księżyc zaś zajdzie w Krakowie: 

w dniu 12 lipca 1948 o godz. 23 mim. 54 czasu letniego 

w dniu 13 lipca 1948 o godz. 24 min. 10 ,„ A 
Innymi słowy, w dniu 13 lipca księżyc w Krakowie nie zajdzie wcale. Zachód 
jego będzie miał miejsce dopiero w dniu 14 lipca o godz. © min. 10 — a więc 
zaraz po północy z dn. 13-go na 14-go lipca. 


—.o0,= 
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Początki pór roku w r. 1948, 
Początek wiosny — 20 marca, godz. 17 min. 56. Czas Środk.-Europ. 


a lata — 21 czerwca, „ l4 mim. 11. Czas Wsch.-Europ. 
2 jesieni — 23 września, /,, 5 min. 55. Czas Wsch.-Europ. 
zimy — 21 grudnia, , 23 min. 34, Czas Środk,-Europ. 
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W dn. 20 marca 1948 słońce wchodzi do znaku Zodiakalnego Barana, 
w dn. 21 czerwca — do znaku Raka, w dn. 23 września — do znaku Wagi 
i wreszcie — w dn. 21 grudnia — do znaku Kozioroźca. Należy przy tym mieć 
na widoku, iż te znaki zodiakalne nie koincydują już obecnie z odpowiada- 
jącym im konstelacjom, gdyż — na skutek zjawiska precesji astronomicznej — 
znaki Zodiaka przesuwają się bardzo powoli na tle gwiazdozbiorów, wyko- 
nując cały obrót w ciągu 26.000 lat. Według obliczeń autora, Punkt Równo- 
nocy Wiosennej — gdzie słońce przebywa w chwili rozpoczęcia wiosny astro- 
nomicznej — będzie już się ukazywał, poczynając od r. 1950, na tle gwiazdo- 
zbioru Wodzika. 

—:0:— 


4. Zaćmienia w r. 1948, 


Rok ten, zarówno jak rok 1947, będzie bardzo ubogi w zaćmienia, gdyż 
zajdą w ciągu niego tylko 2 zaćmienia słońca i 1 księżyca. Wszystkie one będą 
u nas niewidzialne. 

1. Częściowe zaćmienie księżyca w dn. 23 kwietnia. Zjawisko to będzie 
obserwowane w ogóle w Azji i na Oceanie Indyjskim (z wyjątkiem zachod- 
miej jego części), w Antarktydzie, w Australii, na Pacyfiku (z wyjątkiem po- 
łudniowo-wschodnich jego obszarów), oraz na skrajnych zachodnich i północno- 
zachodnich częściach Ameryki Północnej. Środek zaćmienia przypadnie na, 
gcdz. 13-tą min. 39 czasu uniwersalnego, zaś faza maksymalna wyniesie za- 
ledwie 0,028 (przy średnicy księżyca równej 1.00 stopni). 

2. Obrączkowe zaćmienie słońca w dn. 8/9 maja 1948. Pas centralny tego 
zaćmienia przejdzie przez półwysep Malajski, Shanghaj, Morze Jońskie, Ochot- 
skie, Behringa i kończy się przed zachodnimi brzegami Ameryki Północnej. 
Na północy i na południu od tego pasa, a więc — w całej Azji i w Północno- 
Zachodniej Ameryce, zaćmienie to będzie widoczne jako częściowe. 

3. Całkowite zaćmienie słońca w dn. 1 listopada. Pas zaćmienia całko 
witego przechodzi przez Afrykę Wschodnią, południową część Oceanu Indyj- 
skiego, przebiega dalej na południe od Australii i kończy się na południowo- 
zachodniej części Pacyfiku. W Melbourn (Australia południowa) maksymalna 
jego faza wyniesie 0.72. 

Najbliższe zaćmienie słońca, widzialne w Polsce, nastąpi dopiero w dniu 
30 czerwca 1954 r., przy czym będzie widzialne jako całkowite. Następnie — 
aż do końca XX w. — w Polsce będą widzialne jeszcze tylko 3 zaćmienia — 
w roku 1961. 1966. 1990 — lecz wszystkie one będą widoczne jako częściowe. 


ELEMENTY KULA ZIEMSKIEJ 


Promień równika 6 378,388 km 
19 osi ziemskiej 6 356,009 . 
Obwód równika 40 070,368 ,, 
Obwód zwrotnika 36 778,000 ,„ 
Obwód południka 40 003,423 , 
Obwód koła polarnego 15 996,280 ,„ 
Powierzchnia ziemi 510 156,300 km” 
Objętość ziemi 1 082 841 315,400 km* 
Masa ziemi 6 000 000 000 000 000 000 000 ton 
Srednia gęstość ziemi (woda = 1) 5,52 
Gęstość warstwy powierzchn, 2,7-2,8 
Gęstość jądra (według H. Haalcka) 9,2-11,2 
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Ciśnienie w jądrze ziemi 3 100 100 atm. 
Masa atmosfery 5 150 000 000 000 000 ton 
Długość ekliptyki 936 250 000 km 
Średnia odległość księżyca 384892 ,. 
Odległość w perigeum 356410 ,, 
Odległość w apogeum 406710 ., 
Odległość od słońca w perihelium 146950000 ,. 
Odlegiość cd słońca w aphelium 151 960000 . 
Średnia odległość od słońca 149 450 000 


Według pomiarów holenderskiego geofizyka Vening Meines z r. 1934, 
środek masy ziemi nie pokrywa się z jej środkiem geometrycznym. co ogólnie 
uważano za pewnik od czasów Keplera, ale jest przesunięty ku pn. o 65 m. 


LĄDY I MORZA 


Powierzchnia lądów 149097 100 km, tj. 29,40%, czyli ponad 1/4 całej po- 
wierzchni kułi ziemskiej. 

Powierzchnia wód 361 059200 km, tj. 70,6%, czyii blisko 3/4 całej po- 
wierzchni ziemi. 

Objętość wód morskich 1.370 000 000 km”. 

Do oceanów wpływa rocznie wód rzecznych 30600 km. 

Średaia wysokość lądów — 710 m. 

Srednia głębokość oceanów — 3795 m. 

Średnia wysokość powierzchni ziemi — 2418 m. 

(Na strefę gorącą przypada 39,7% całej powierzchni kuli ziemskiej, na 
strefy umiarkowane 52,0%, na strefy zimne 8,3%. Na jady pokryte obecnie 
lodami przypada 15 milionów km tj. 10% ogólnej powierzchni kontynentów). 


PODZIAŁ OCEANÓW 


Hczwa ts. ku mórz srednia miw. 
peb. w omo glah W m 

Atlantyk z Morzem Lodowatym 96 947,9 8 526 

Morze Niemieckie 575,3 665 

$ Bałtyckie 422,3 463 

a Śródziemne 2512,9 4 404 

e Czarne 453,0 2618 

Zatoka Hudsona 1 232,8 229 

Karaibskie i Zat. Meksykańska 4319,5 6 209 
Razem 106463.2 29,5 3926 d 

Spokojny 165 321,0 10 739 

Morze Australsko-Azjatyckie 8 143,1 6 504 

- Wschodnio-chińskie 1 249,2 2.3877 

„ Japońskie WOOT T 3 m2 

Ochockie 1527,6 3 314 

> * Beringa 2 268,2 4 273 

` Zatoka Kalifornijska 162,2 2274 

Razem 179679,0 49,8 4282 

Indyjski 74 240,3 7 450 

Morze Czerwone 437,9 2359 

Zatoka Perska 238,8 84 

Razem 74917,0 20.7 9893 

Średnia temp. wód powierzchni Atlantyku 16.9" 

b T » sh O. Spokojnego 19.1" 

n n » śą O. Indyjskiego 17.0” 


Najwyższa temperatura obserwowana wód 35,6° (w zatoce Perskiej), 
najniższa — 3,3 (na zachód od Nowej Szkocji). 


OPADY ROCZNE 


Średnie największe i najmniejsze w mm. Liczby w nawiasach ozmaczają 
wzniesienie miejscowości nad p. m. w m. 

Europa: Ben Nevis (Szkocja) 3.835 (1 343), Green Harbour (Spitzberg) 
293 (11). 

Azja: Czerrapundżi (Bengalia) 11.421 (1314), Aden (Abisynia) 54 (29). 

Afryka: Freetown (Sierra Leone) 3993 (68), In Salah (Alger) 25 (280). 

Ameryka Pn. i Sr.: Colon (Panama) 3278 (11), Upermivik (Grenlan- 
dia) 229 (19). 

Ameryka Pd: Isl. de los Evangelistas (Patagonia) 3043 (55), Arika 
(Peru) 1 (5). 

Australiai Oceania: Tulagi (w grupie wysp Salomona, na wschód 
od N. Gwinei) 2930 (2), William Creek (k. jeziora Eyre) 184 (76). 

Maksimum absolutne opadu rocznego na kuli ziem- 
skiej (największy notowany): 14275 (Pun Kukui, Hawai, 1918). 


ŚREDNIE ROCZNE TEMPERATURY 


Temperatura powietrza na kuli ziemskiej H4, 3, na półkuli pn, --15,2', 
na półkuli pd. +13,4. 

W styczniu 12,6, w lipcu --16,4. 

Na równiku ——26, 3, ma biegunie pn. —22,7, na biegunie pd, —25,07. 

Na 50° szerokości północnej (pas przez Polskę) -L5,8. 


DANE TEMPERATUR SKRAJNYCH 


Liczby rzymskie oznaczają miesiące. 

Najwyższa notowana -|-58,0” (Oaza Azizia, A 1X. 1933). Naj- 
wyższa śr. roczna -|-30,2” (Massaua, M, Czerwone, śr. z 16 lat). Najwyższa śr. 
miesięczna --38, 9° (Dolina Śmierci, Kalifornia, IV). 

Najniższa notowana —69,8” (Wierchojańsk, II. 1892). Najniższa śr. 


roczna —25,8 (Framheim, Antarktyda). Najniższa śr. miesięczna —%51,2 ` 


(Wierchojańsk, I). 
Największa różnica notowanych temperatur 125.87. 


OBSZAR I ZAŁUDNIENIE CZĘŚCI ŚWIATA 
Część Świata tys. km* mieszk. w tys. na 1 km* 


Europa 11 424 533 020 46,7 
Azja 41 978 1 153 300 27,5 
Afryka 29 900 151 200 5 
Ameryka 40 702 267 840 6,6 
Północna 19 635 140 300 fe 
Środkowa 2798 39 280 14 
Południowa 18 269 88 260 4,8 
Australia i Oceania 8550 10 470 1,2 
Antarktyda 14 000 2 — 


Ogółem 146 554 2 115 832 


Średnia gęstość zaludnienia ziemi (na 1 km) 14,4. Bez uwzględnienia obszaru 
Amtarktydy 16. 

(Podana tu suma powierzchni części świata jest mniejsza od ogólnej po- 
wierzchni lądów (zob. wyżej: Lądy i morza) z powodu różnie między dokona- 
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nymi pomiarami a obliczeniami według mapy Świata. na której zwłaszcza 
obszary podbiegunowe nie mają jeszcze dokładnie oznaczonych granic, Po- 
wierzchnia Europy podana jest w jej politycznych wschodnich granicach. Po- 
wierzchnia Z.S.R.R. w granicach Europy liczona jest na 5998000 km. Dane 
pawierzchniowe i ludmościowe (stan z 31. XII. 1936) zestawiono wg „Ann. 
Stat. de la Soc des Nat." 1937/38). 


CZĘŚCI ŚWIATA 


Europa: Powierzchnia (z wyspami polarnymi) 11 424000 km? (w tym 
wyspy 780000 km, tj. 8% lądu a 2,2%/6 pow. ziemi. Największa długość (od 
śr. Uralu do pd. cypla Hiszpanii) 5 300, największa szerokość (od przyl. Nordcap 
do pn. podnóża Kaukazu) 3 200 km. Długość granic ok. 41.000 km (w tym granice 
lądowe ok. 4000 km). Średnia wysokość 297 m, największa góra Mt Blanc 
(Alpy) 4810 m, najdłuższa rzeka Wołga 3 895 km (obszar dorzecza 1 460 000 km’, 
największe jezioro Ładoga (Z.S.R.R.) 18150 km. Największa wyspa Anglia 
i Szkocja 228301 km. Zaludnienie 25,2% ludności ziemi. Największe miasto 
Londyn 4185000 mieszk. (z przedmieściami 8 475 000). 


Z GDAŃSKA W SZEROKI ŚWIAT 
W milach morskich = 1 mila 1852 km. 


Aleksandria 3 820 Rewel 390 
Alger 2 420 Rio de Janeiro 5 870 
Antwerpia 750 Saloniki 3 733 
Brest 1 085 Sewastopol 4 168 
Bombaj 6 920 Singapore 8 920 
Bordeaux 1415 Smyrna 3 677 
Gałacz : 4 207 Spezja 2 689 
Genua 2930 Stokholm 341 
Gibraltar 2.000 Swinioujście 195 
Hamburg 472 Szczecin 237 
Hawr 970 Toulon 2 691 
Hełsingfors 423 Windawa 206 
Hongkong 1 420 Yokohama 11 920 
Katkutta 8 620 Zanzibar 7 020 
p etadt 6 870 

ironia 349 p ; 
Kłajpeda 115 Do Gdańska wodą: 
Konstantynopol 3 870 z Bydgoszczy 196 km 
Kopenhaga 272 Torunia 2258 
Kromstadt 558 Włocławka 274 , 
Libawa 148 Inowrocławia 2830 
Londyn 720 Modlina 396 ,. 
Lizbona 1 720 Warszawy 430 ,. 
Magellana cieś 8120 Dęblina 550 ,, 
Marsylia 2 687 Poznania 588 ,, 
Melbourne 11 820 Łomży 630 ,, 
Neapol 1 568 Brześcia n/B. TZ 
Nowy Jork 3 920 Augustova 791 
Piława 45 Krakowa 863 , 
Pireus 3 449 Grodna 885 ., 
Port Said i Suez 3 920 Słonima 1097 ,„ 


Jaką będziemy mieli pogodę? 


Wiatry i burze przepowiedzieć można po następujących znakach: 

Gdy słońce różową mgłą jest okolone, a promienie jego mają także od- 
cień czerwonawy. 

Gdy wieczorem po zachodzie słońca przeciągają obłoki wydłużone, 
czerwonawe. Í 

Gdy gwiazdy świecą raz jasno, raz ciemno, pomimo, że nie zasłaniają 
ich ehmury. 

Gdy bydło jest smutne i ryczy wracając wieczór do domy, a jałówki 
podskakują. 

Gdy żabki zielone na liściach skrzeczą rano silniej, niż zazwyczaj, 

Gdy woda w garnku nie kipiąc jeszcze już podnosi się i przelewa 
przez brzegi. 

Gdy słońce zachodzące otacza pierścień ołowiany lub żółtawy. 

Gdy obok słońca ukaże się z boku różowe drugie słońce. 

Gdy nie można dokładnie widzieć rożków rosnącego lub malejącego 
księżyca. 

Gdy rano łub wieczór łyska się, a nie grzmi. 

Gdy psy za dużo przewracają się po ziemi. 

Gdy wróble i inne małe ptactwo zanadto niespokojnie biega i trze- 
pocze się. — Gdy ptactwo wodne szuka suchego schronienia, 


Po jakich znakach poznajemy. błyskawice i grzmoty: 


Gdy słońce rano lub wieczór prześwieca przez grubą i wielką chmurę. 

Gdy na wiosnę są dnie gorące i pokazuje się tęcza od zachodu. 

Chmury brunatne, ciemno-czerwone lub krwawo-czerwone w czasie. go- 
rących dni wywołują więcej piorunów i błyskawic, niż grzmotów. 


Z czarnych i grubych chmur więcej grzmotów. niż błyskawic niebez- 
piecznych. 

Chmury wielkie zielonawo-ciemne mają w sobie więcej deszczu, niż 
piorunów i sprowadzają często oberwanie chmur. 

Szarych chmur nie należy się obawiać nawet podczas burzy. 

Gdy piorun uderza przy oświetleniu białym, jasnym, nie należy go się 
obawiać; natomiast niebezpiecznymi są pioruny przy oświetleniu czerwonym, 
żółtym lub fioletowym; ońe wzniecają zazwyczaj pożary i niszczą każdy 
przedmiot. 


Chmury tiemne, szaro-żółte zwiastują zawsze niebezpieczeństwo gradu. 
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Trzęsienia ziemi, gdy nawiedzają jaką okolicę, poznać można 
po takich znakach: 
Gdy po zachodzie słońca pokazuje się na niebie podługowata chmura 
„przez ikilka dni z rzędu. 
Gdy woda sludzienna i rzeczna w dnie pogodne bez powodu mętnieje, 
dziwny ma smak i zapach nieprzyjemny. 


Gdy ptaki i zwierzęta czworonożne nagle opuszczają swoje legowiska 
1 przenoszą się w inną stronę. 


Gdy w dzień pogodny przy świetle słońca nagle ptaki przestają śpie- 
wać, a bydło żałośnie ryczeć zaczyna. 


CZY ROK BĘDZIE POMYŚLNY, CZY NIEDOBRY. 


Spodziewać się należy roku urodzajnego: 
Gdy podczas zasiewów jest sucho, a ciepło, gdy kwitną drzewa, 


Gdy zima jest nieco wilgotną, marzec suchy, kwiecień, maj wilgotny, 
a lato suche. 

Gdy w lecie często wieją wiatry z zachodu. 

Wiatr zachodni użyźnia ziemię, przyczynia się do bujnego wzrostu ro- 
ślinności i jest korzystnym dla ludzi i zwierząt. 


Obawiaj się nieurodzajnego roku: 
„Gdy na wiosnę i z początkiem lata noce są zanadto zimne i szron się 
pojawia. 
Gdy w kwietniu i maju zanadto sucho i mgły panują. 
Gdy w czasie zasiewu i dojrzewania panują upały i posucha. 
Gdy w lecie wieją przeważnie wiatry północne i północno-wschodnie. 


Gdy wiosna i lato są wilgotne, a nie zimne — zjawia się obficie ro- 
bactwo rozmaite. 


Gdy z wiosną zboża wyrastają bujnie i prędko, wówczas nie wiele 
spodz:ewaj się ziarna. 
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Władze Rzeczypospolitej 


Prezydent Rzeczypospolitej Polski, ob. Bolesław Bierut 
Warszawa, Belweder. 


Prezydium Rady Ministrów 

Warszawa, Krak. Przedmieście 46/48. 
Ministerstwo Obrony Narodowej 

Warszawa, Aleja Niepodległości 239. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

Warszawa, Aleja I Armii (dawn. Szucha) 23. 
Ministerstwo Administracji Publicznej 

Warszawa, Rakowiecka 4. 


Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego 

Warszawa, Koszykowa 4/6. 
Ministerstwo Skarbu 

Warszawa, Wileńska 2/4. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

Warszawa, Poznańska 15. 
Ministerstwo Aprowizacji 

Warszawa. Puławska 28. 
Ministerstwo Lasów 

Warszawa, Wawelska 52/54 
Ministerstwo Żeglugi 

Warszawa, Wileńska 2/4, 
Ministerstwo Komunikacji 

Warszawa, Chałubińskiego 4. 
Ministerstwo Odbudowy Kraju 

Warszawa, Aleja Stalina 38. 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych 

Warszawa, Litewska 10. 
Ministersbwo Sprawiedliwości 

Warszawa, 6-go Sierpnia 30. 
Ministerstwo Oświaty z 

Aleja I Armii (dawn, Szucha) 25/27. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 

Warszawa, Wileńska 2/4. 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 

Warszawa, Jasna 19. 
Ministerstwo Zdrowia 

Warszawa, Chocimska 24. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 

Warszawa, Ratuszowa 11. 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
Warszawa, Nowogrodzka 50. 


toś 2 M2 


Schemat organizacyjny Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych. 


GABINET MINISTRA 

BIURO KONTROLI 

BIURO PLANOWANIA (w stadium organizacji) 
DEPARTAMENT EKONOMICZNY 


DEPARTAMENT FINANSOWY 
1) Wydział Budżetowy 
2) z Finansowo-Kredytowy 
3) 35 Przedsiębiorstw Rolnych (w stadium organizacji 
DEPARTAMENT PRODUKCJI ROLNEJ 
5 Wydział Organizacji Rolnictwa 
eo Produkcji Zwierzęcej 
3 K Chowu Koni 
4) Ę Produkcji Roślinnej 
5) cj Doświadczalnictwa i Badań Naukowych 
6) % Inspektorat Akcji Specjalnych 
DEPARTAMENT PRZEBUDOWY USTROJU ROLNEGO 


5 kóry Planowania Agrarnego 
Parcelacji i Osadnictwa 


ń ró Scalenia i Regulacji Rolnych 

4) n Techniczno-Pomiarowy M 
5) a: Zabudowy Osiedli Wiejskich 

6) g Ziem Odzyskanyck 


8. DEPARTAMENT FUNDUSZU ZIEMI 


10. 


DEPARTAMENT WETERYNARII 


DEPARTAMENT WODNO-MELIORACYJNY 


1) Wydział Planowania i Propagandy 
2) 5 Administracji Szkolnej 


3) 7 Szkół Średnich Gospodarstwa Wiejskiego 

4) „ Powszechnej Oświaty Rolniczej 

5) R Wychowamia Społecznego i Kultury Wsi 

6) s Urzadzeń i Zagospodarowania Ośrodków Szkolnych, 


Ponadto Ministrowi Rolnictwa i Reform Rolnych podlegają: 


1) Państwowy Instytut Nauk. Gosp. Wiejsk. w Puławach 

2) Państwowy Instytut Weterynaryjny w Puławach 

3) Państwowe Zakłady Hodowli Roślin 

4) Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich 

5) Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rolniczych 
6) Państwowe Zakłady Chowu Koni. 


Urzędy i instytucje podległe Ministerstwu Rolnictwa i Reform Rolnych. 


a) Wojewódzkie Urzędy Ziemskie (zesp. z adm. publiczną) 
b) Powiatowe Urzędy Ziemskie (zesp. z adm. publiczną). 


Urzędy Wodno - Melioracyjne (obejmują po kilka powiatów) (zesp. 


z adm, publ.). 
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Wykaz Szkół Rolniczych 
I. SZKOŁY AKADEMICKIE 
1. Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, Rakowiecka 8. 


Wydziały: 
1. Rolniczy. 
2. Leśny. 
3. Ogrodniczy. 
Nadto: 
1. Sekcja Pedagcgiczna przy Wydziale Rolniczym. 
2. Sekcja Mełioracyjna przy Wydziale Rolniczym. 
3. Sekcja Technologii Drewna przy Wydziale Leśnym. 
4. Sekcja Gospodarstwa Domowego przy Wydziale Ogrodniczym. 


2. Uniwersytet Warszawski. 
Wydział Weterynarii. 
3. Politechnika Warszawska, Lwowska 7. 
Wydział Geodezji. 
4. Uniwersytet Jagielloński w Krakowie. 
Wydział Rolniczo-Leśny ze Studium Spółdzielczym. 
5. Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, Racławicka 20. 
Wydział Rolny. 
Wydział Weterynarii. 
6. Uniwersytet Poznański w Poznaniu, Słowackiego 20. 
Wydział Rolniczo-Leśny. 
4. Uniwersytet Wrocławski we Wrocławiu. 
Wydział Rolnictwa z Oddz. Ogrodnictwa. 
Wydział Weterynarii, 


Il. WYŻSZE SZKOŁY NIEAKADEMICKIE, 


1. Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego w Cieszynie. 
2. Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego w Łodzi. 


l 
III. SZKOŁY ŚREDNIE. 


WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE. 


LICEA 
1. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Dojlidy, pow. Bia- 
łystok, poczta Białystok. 
2. Państwowe Liceum Rolniczo - Handlowe — Sobołewo, powiat Bia- 


4ystok, poczta Białystok. 


GIMNAZJA 


1. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Bielsk Podlaska, 
powiat Bielsk Podlaski, poczta Bielsk Podlaski. 


2. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Czyżew, powiat 
Wysoko-Maz., poczta Czyżew. 

3. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Grajewo. powiat 
Szczuczyn, poczta Grajewo. 

4. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Jasionówka, po- 


wiat Białystok, poczta Jasionówka. 
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5. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego: — Krzyżewo, po- 
wiat Wysoko-Maz., poczta Sekoły. 


6. Państwowe Gimnazjum Rolniczo-Hodowiane — Łomża. powiat Łomża. 
poczta Łomża. . 
T. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Raczki, powiat 
Augustów, poczta Raczki. 
. 8. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze — Suwałki, powiat Suwałki, 
, poczta Suwałki. 
9. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego —.Ostrożany, po- 
wiat Bielsk, poczta Drohiczyn. 
10. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Sejny. powiat 
Suwałki, poczta Sejny. 
11. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Dokspada, po- 
wiat Augustów, poczta Augustów, 
12. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Ełk, powiat 
Elk, poczta Ełk. 
13. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze — Białystok, powiat Białystok. 


poczta Białystok. 
Poza tym znajduje się na terenach województwa: 
8 Państwowych Szkół Rolniczych Powiatowych, 
26 Państwowych Szkół Rolniczych, Gminnych. 


WOJEWÓDZTWO BYDGOSKIE. 
LICEA 

1. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego, Żeńskie — Kościelec. 
powiat Inowrocław, poczta Kościelec Kujawski. 

2. Państwowe Liceum Hodowlane — Samostrzel, powiat Wyrzysk, poczta 
Samostrzel. 

3. Państwowe Liceum Rolnicze Koedukacyjne — Inowrocław, powiat 
Inowrocław, poczta Inowrocław. 

4. Państwowe Liceum Rolnicze Koedukacyjne — Bydgoszcz. powiat Byd- 
goszcz. poczta Bydgoszcz. 

5. Państwowe Liceum Ogrodnicze — Toruń. powiat Toruń. poczta Toruń. 


6. Państwowe Liceum Rolnicze — Złotów, powiat Złotów, poczta Złotów. 
7 


GIMNAZJA 
1. Państwowe Gimnazjum Rolniczo-Mechaniczne, Męskie — Olszewka, 
powiat Wyrzysk, poczta Nakło. 
2. Państwowe Gimnazjum Ogrodniczo - Pszczelarskie — Biała, powiat 


Nieszawa, poczta Aleksandrów. 

3. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego. Koedukacyjne — 
Kowacki, powiat Rypin, poczta Rypin. 

4. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Żeńskie — Bunowo. 
powiat Sępolno. poczta Rypin. 


5. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Żeńskie — Brzo- 
stowo, powiat Wyrzysk, poczta Miasteczko. 

6. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego. Męskie — Pławcz, 
powiat Brodmica, poczta Pławcz. 

7. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Męskie — Szubin 


Wieś, powiat Szubin. poczta Szubin. 
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8. Państwowe Gimnazjum Rybackie, Męskie — Dębice, powiat Włocła- 
wek, poczta Dębice. 

9. Państwowe Gimnazjum Spółdzielcze, Koedukacyjne — Szafarnia, po- 
wiat Rypin, poczta Golub. 

10. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Piotrków, po- 
wiat Nieszawa, poczta Piotrków. 
l 11. Państwowe Gimnazjum Rolnicze, Koedukacyjne — Bydgoszcz, powiat 
Bydgoszcz, poczta Bydgoszcz. 

12. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze, Koedukacyjne — Toruń, powiat 
Toruń, poczta Toruń, 

13. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Złotów, powiat Złotów, poczta 
Złotów. 

Poza tym na terenie województwa są następujące szkoły: 

24Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych, 

118 Państwowych Szkół Rolniczych, Gminnych. 


WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE. 
PICEA 

1. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Tczew, powiat Tczew, 
poczta Tczew. 

2. Państwowe Liceum Ogrodnicze — Pruszcz, Gdańsk, powiat Pruszcz, 
Gdańsk. 

3. Państwowe Liceum Wodno - Melioracyjne — Gdańsk Orunia. powiat 
Gdańsk Orunia, 


GIMNAZJA 


Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze — Sopoty, pow. Sapoty. 
Państwowe Gimnazjum Ogrodniczo - Rolnicze — Kwidzyń. 
Państwowe Gimnazjum Ogrodniczo - Rolnicze — Starograd Owidz. 
. Państwowe Gimnazjum Ogrodniczo - Rolnicze — Pruszcz Gdański. 
. Państwowe Gimnazjum Spółdzielcze Gospodarstwa Wiejskiego — 
Skórcz, powiat Starograd. 

6. Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Spółdzielcze — Skarszewy, powiat 
Kościerzyna. 

7. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Dzieżgoń, powiat 
Szturm. 

8. Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Ogrodnicze, Koedukacyjne — Tepon 

Poza tym na terenie województwa znajdują się: 

3 Państwowe Szkoły Rolnicze, Powiatowe, 

15 Państwowych Szkół Rolniczych, Gmińnych. 
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WOJEWÓDZTWO KIELECKIE, 
LICEA 
1. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — Wośni- 
ki, powiat Radom, poczta Radom. 
2. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — Krze- 
lów, powiat Jędrzejów, poczta Sędziszów. 
GIMNAZJA 


1. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — 
Podzamcze Chęcińskie, powiat Kielce, poczta Chęciny. 
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2. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — 
Zwoleń, powiat Kozienice, poczta Zwoleń. 

3. Państwowe Gimmazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Męskie — Chwa- 
łowice, powiat Iłża, poczta Iłża. 

4. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Meskie — Jacen- 
tów, powiat Opatów, poczta Sadowice. 

5. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Męskie — Wacyń, 
powiat Radom, poczta Radom. 

6. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego. Żeńskie — Sycyna, 
powiat Kozienice, poczta Zwoleń. 

Poza tym jest na terenie województwa: 

7 Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych, 

46 Państwowych Szikół Rolniczych, Gminnych. 


WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE. 
LICEA . 

1. Państwowe Liceum Rolnicze — Nawojowa, powiat Nowy Sącz. 

2. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Zbylitowska Góra, 
powiat Tarnów. 

3. Państwowe Liceum Rolnicze, Męskie — Czernichów, powiat Kraków, 
poczta Czernichów. 

4. Państwowe Liceum Ogrodnicze, Męskie — Gumniska. powiat Tar- 
nów, poczta Tarnów. 

5. Państwowe Liceum Melioracyjne — Kraków, powiat Tarnów. 


GIMNAZJA 

1. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Prusy, powiat 
Kraków, poczta Kocmyrzów. 

2. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Breń, powiiat 
Dąbrowa Tarn., poczta Oleśno. 

3. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Czechy, powiat 
Miechów, poczta Słomniki. 

4. Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Spółdzielcze — Płaza, powiat Chrza- 
nów, poczta Chrzanów. 

5. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Więckowice, po- 
wiat Kraków, poczta Bolechowice. 

6. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Trzyciąż, powiat 
Olkusz, poczta Wolbrom. 


". Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Zielarskie — Piekary, powiat, Kra- 
ków, poczta Kraków. 

8. Państwowe Gimnazjum Gospodastwa Wiejskiego — Olesno, powiat 
Dąbrowa, poczta Oleśno. = 

9. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Łodygowice, powiat Żywiec. 

10. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Bobrek, powiat Chrzanów. 

11. Państwowe Gimnazjum Rolnicze (Górskie) — Łososina Górna, powiat 
Limanowa. 

12. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze, Koedukacyjne — Biała Krakowska. 

13. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze, Męskie — Gumniska koło Tar- 


nowa, powiat Tarnów. 
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14. Państwowe Gimnazjum , Gospodarstwa Wiejskiego — Łąkta Górna, 
bowiat Bochnia. 


15. Państwowe Gimnazjum Rolnicze, Żeńskie — Limanowa, powiat Li- 
manowa. 

16. Państwowe Gimnazjum Rolnicze, Żeńskie — Moszczanica, powiat 
Żywiec. 

17. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze, Żeńskie — Tarnów, pow. Tarnów. 


18. Państwowe Gimnazjum Rolnicze Męskie — Myślenice. pow. Myślenice. 
Poza tym jest na:ierenie województwa: 

13 Państwowych Szkół Rolmiczych. Powiatowych, 

125 Państwowych Szkół Rolniczych, Gminnych. 


WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE. 


LICEA 
1. Państwowe Liceum Spółdzielcze, Koedukacyjne — Żabia Wola, po- 
-wiat Lublin, poczta Piotrowice. 
2. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — Lu- 


blir, powiat Lublin, poczta Lublin. 
3. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — Osmo- 
lice, powiat Lublin, poczta Lublin, 
GIMNAZJA 


1. Państwowe Gimnazjum Ogrodniczo-Rolnicze, Koedukacyjne — Kijany, 
powiat Lubartów, poczta Spiczyn. 


2. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Jabłor, powiat 
Radzyń, poczta Jabłoń. 
3. Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Ogrodnicze — Kluczkowice, powiat 


Puławy, poczta Opole, 
Poza tym jest na terenie województwa: 
20 Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych, 
67 Państwowych Szkół Rolniczych, Gminnych. 


WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE. 


LICEA 

1. Państwowe Liceum Ogrodnicze — Widzew, powiat Łask. 

2. Państwowe Liceum Rolmiczo - Hodowłane — Brataszewice. powiat 
Brzeziny. 

3. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Bujny, pow. Piotrków. 

4. Państwowe Liceum Rolnicze, Męskie — Czarnocin. 

GIMNAZJA 

1. Państwowe Gimnazjum  Rolniczo - Spółdzielcze — Kamion, powiat 
Skierniewice. 

2. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Strzałków, po- 
wiat Radomsko. 

3. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Wojsławice, po- 
wiat Sieradz. f 

4. Państwowe Gimnazjum Rolniczo- Hodowlane — Kościerzyna, powiat 
Sieradz. 


5. Państwowe Gimnazjum Rolnicze. Koedukacyjne — Blich, 
6. Prywatne Męskie Gimnazjum Ogrodnicze — Mieczysławów. 
u. Państwowe Gimnazjum Rolnicze. Żeńskie — Radzice. 


Poza tym na terenie województwa są następujące szkoły: 
15 Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych, 
129 Państwowych Szkół Rolniczych, Gmiqpnych. 


WOJEWÓDZTWO OLSZTYŃSKIE 
LICEA 


11. Państwowe Liceum Rolniczo - Hodowlane — Dobrocin. pow, Morag. 


GIMNAZJA 


1. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Olsztyn. 
2. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze — Olsztyn. 
3. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Szczytno. po- 


wiat Szczytno. 
4. Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Hodowłane — Dobrocin, pow. Morąg. 


5. Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Hodowlane — Duży Grabin, pa- 
wiat Ostróda. 


Pcza tym ra terenie województwa sa następujące szkoły rolnicze: 
8 Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych, 
35 Państwowych Szkół Rolniczych Gminnych. 


WOJEWÓDZTWO RZESZOWSKIE 
LICEA 

1. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Babice, powiat Rze- 
szów, poczta Czudec. 

2. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Dzików, powiat Tar- 
nobrzeg, poczta Tarnobrzeg. 

3. Państwowe Liceum Ogrodnicze — Ropczyce, powiat Dębica. 

4. Państwowe Liceum Rolnicze Podkarpackie — Suchodół, pow. Krosno. 

5. Państwowe Liceum Spółdzielcze i Mleczarskie — Rzeszów-Staromieście. 


GIMNAZJA 


1. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Jarosław, powiat 
Jarosław, poczta Jarosław. 

2. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Nisko, powiat 
Nisko, poczta Nisko. 

3. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Wysoka, powiat 
Łańcut, poczta Łańcut. 

4. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Łańcut Dolny, 
powiat Łańcut, poczta Łańcut, 

5. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Łańcut Górny, 
powiat Łańcut, poczta Łańcut. 

6. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Klecie, powiat 
Jasło, poczta Jasło. 

7. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Rozwienica, po- 


wiat Jarosław. poczta Bystrowice. 


45 


8. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Miłocin, powiat Rzeszów. 
9. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze — Ropczyce, powiat Debice, 
10. Państwowe Gimnazjum Ogrodniczo - Rolnicze — Tryńcza. 

11. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Pilzno-Dulczówka. 

Poza tym są na terenie województwa następujące szkoły rolnicze: 
23 Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych, 

59 Państwowych Szkół Rolniczych, Gminnych. 


WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE 
LICEA 

1. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Środa, powiat Środa.. 
poczta Środa. 

2. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego, Męskie — Poznań, po- 
wiat Poznań, poczta Poznań. 

3. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego, Żeńskie — Rokitnica. 
powiat Poznań, poczta Poznań. 

4. Państwowe Liceum Hodowlano-Rolnicze — Bojanowo, powiat Gostyń. 

5. Państwowy Instytut Kształcenia Nauczycieli — Bytyń. pow. Szamotuły, 


GIMNAZJA 
1. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze, Żeńskie — Koźmin, powiat Kro- 
toszyn. 


2. Państwowe Gimnazjum Rolniczo-Ogrodnicze, Męskie — Leszno, po- 
wiat Leszno, poczta Leszno. 

3. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze, Koedukacyjne — Trzcianka, po- 
wiat Nowy Tomyśl, poczta Trzcianka. 


4. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — 
Powiercie, powiat Koło, poczta Koło. 


5. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Męskie — Tacza- 
nów, powiat Jarocin. 


6. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Leszno, powiat Leszno. poczta 
Leszno. 


7. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze — Powiercie, powiat Koło, pocz- 
ta Koło. 


8. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Bojanowo, powiat Gostyń. 
Poza tym na terenie województwa są następujące szkoły rolnicze. 
52 Państwowe Szkoły Rolnicze, Powiatowe, 

88 Państwowych Szkół Rolniczych, Gminnych. 


WOJEWÓDZTWO SZCZECIŃSKIE 
LICEA 


1. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Marientron, powiat 
Szczecinek. 

Poza tym na terenie województwa są: 

3 Państwowe Szkoły Rolnicze, Powiatowe, 

5 Państwowych Szkół Rolniczych Gminnych. 
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WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE 
LICEA 


1. Państwowe Liceum Rolnicze, Męskie — Pszczyna, powiat Pszczyna, 
poczta Pszczyna. 

2. Państwowe Liceum Rolnicze, Męskie — Nakło, pow. Tarnowskie Góry. 

3. Państwowe Liceum Ogrodnicze — Pruszków, powiat Opole. 


GIMNAZJA 

1. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Klisino, powiat. 
Głąbczyce, poczta Klisino. 

2. Państwowe Gimnazjum Rolniczo-Hodowlane. Męskie — Ormontowice, 
powiat Pszczyna, poczta Orzesze, 

3. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — 
Pszczyma, powiat Pszczyna, poczta Pszczyna. 

4. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego. Koedukacyjne — 
Nakło, powiat Tarnowskie Góry, poczta Nakło. 

5. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — 
Nysa, poczta Nysa. 

6. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego. Męskie — Czecho- 
wice, powiat Bielsko, poczta Czechowice. 

7. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — 
Olesno, powiat Olesno, poczta Olesno, 

8. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — 
Prądnik, powiat Prądnik, poczta Prądnik. 

9. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Męskie — Między- 
świeć, powiat Cieszyn. 

10. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze, Męskie — Grodziec, pow. Będzin. 

Poza tym na terenie województwa są następujące szkoły rolnicze: 

11 Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych, 

66 Państwowych Szkół Rolniczych, Gminnych, A 


WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE 
LICEA 
1. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Chyliczki, powiat 
Warszawa, poczta Piaseczno. 
2. Państwowe Liceum Wodno-Melioracyjne, Koeduk. — Otwock Wielki, 
powiat Warszawa, poczta Warszawa. 
3. Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego — Sobieszyn, powiat 
„Garwolin, poczta Sobieszyn. 
4. Państwowe Liceum Ogrodnicze, Koedukacyjne — Ursynów, powiat 
Warszawa, poczta Wilanów. 


GIMNAZJA 
1. Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Ogrodnicze. Koedukacyjne — Bo- 
głowice, powiat Grójec, poczta Jasienica. 
2. Państwowe Gimnazjum Rolnicza - Ogrodnicze, Koedukacyjne — Płock, 
powiat Płock, poczta Płock. 
3. Państwowe Gimnazjum Rolniczo - Ogrodnicze, Koedukacyjne — Pszcze- 
lin, powiat Błońsk, poczta Brwinów. 


4. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Żeńskie — Trze- 
powo, powiat Płock, poczta Płock. 


5. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Męskie — Goślice, 
powiat Płock, poczta Bielsk, 
6. Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze, Koedukacyjne — Ursynów, po- 


wiat Warszawa, poczta Warszawa. 


7. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego, Koedukacyjne — 
Boguszyn, pawiat Mława, poczta Dąbrowa. 


8. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego. Koedukacyjne — 
Mierne, powiat Garwolin, poczta Garwolin. 

9. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Dęby Małe, powiat Mińsk, poczta 
Latowicz. 

Poza tym na terenie województwa są następujące szkoły rolnicze: 

18 Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych, 

55 Państwowych Szkół Roiniczych, Gminnych. 


'WOJEWÓDZTWO WROCŁAWSKIE, 


LICEA 
1. Państwowe Liceum Rolnicze — Jelenia Góra, powiat Jelenia Góra, 
poczta Jelenia Góra. 
2. Państwowe Liceum Rolnicze — .Burgwiede, powiat Wrocław. poczta 


Jelenia Góra. 


GIMNAZJA 


1. Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego — Jelenia Góra, 
powiat Jelenia Góra, poczta Jelenia Góra. 

2. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Bierutów, powiat Oleśnica. 

3. Państwcwe Gimnazjum Rolnicze — Ludnów Mały, powiat Strzelin. 

4. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Wierzba Duża, powiat Wrocław. 


Poza tym na trenie województwa są następujące szkoły rolnicze: 
9 Państwowych Szkół Rolniczych, Powiatowych. 
10 Państwowych Szkół Rolniczych, Gminnych. 


OGÓLNE ZESTAWIENIE 
SZKÓŁ ROLNICZYCH NIŻSZYCH I ŚREDNICH W KRAJU 


COSĘEA — 45 
GIMNAZJA — 114 
SZKOŁY POWIATOWE — 214 
SZKOŁY GMINNE — 929 
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PIESE 


K. OSTOJA 


RODZINA 


Czym ziemia w życiu rośliny, tym rođzina jest w życiu człowieka. 
Z niej czerpiemy jakby soki życiodajne, odżywcze — wszelkie wartości mo- 
rałne i umysłowe, z niej czerpiemy Wiarę, miłość Ojczyzny. 

Rodzina jest naszą szkołą, w której uczymy się, jalk należy żyć, jak współ- 
żyć w gromadzie, jak pracować dla dobra własnego i drugich. Rodzina nadaje 
kształt naszej duchowości, rodzina wytycza drogi naszego życia, w sensie Mo- 
ralnym, rodzina wychowuje, powoduje rozwój naszych wartości umysłowych, 

jakimi nas Opatrzność raczy obdarzyć. 
Rodzina jest maleńką społecznością,"maleńką ojczyzną, maleńkim pań- 
stwem. W niej zaprawiamy się do pracy zawodowej, społecznej, w niej pozna- 
jemy nasze obowiązki wobec Narodu, Państwa, Kościoła. bliźnich. Rodzina 
jest nam natchnieniem do najlepszych porywów i czynów, rodzina zespala 
nas z tym wszystkim, co rozumiemy w pojęciu obowiązków wobec Kościoła, 
Narodu i Państwa. 

Widzimy więc. jak wielkie i doniosłe znaczenie w życiu naszym osobi- 
stym i ogólnym ma rodzina. Widzimy, jak wielkie wartości czerpiemy 
z niej zarówno dla nas samych, jak i dła celów ogólno-narodowych, ogólno- 
ludzkich, b 

Rzecz prosta rodzina wtedy posiada te wszystkie cechy, właściwości 
i wartości, o jakich wyżej mówimy, jeżeli jest czystą w sensie mo- 
ralmnym. Jeżeli jest spoistą, jeżeli spójnią i ogniwem łączącym członków 
danej rodziny jest miłość wzajemna, wzajemne się zrozumienie, wspólne po- 
czucie obowiązków, jakie ciążą na rodzinie wobec Kościoła, Narodu, Państwa, 
Ludzkości. 

Żeby rodzina spełniała właściwe sobie, jakby przyrodzone obowiązki, 
musi być spoistą... Musi być rodziną nie tylko z nazwy, ale musi być rodziną 
w sensie wspólnoty ducha, myśli, dążeń i celów, jakie łączą, wiążą, zespalłają 
członków danego ogniska rodzinnego. 

Na wspólnotę taką ma niewątpliwy wpływ każda godzina, najbardziej 
szary dzień, najzwyklejsze przeżycia dnia codziennego. Na wspólnotę rodzinną 
Składa się tak ważny moment, jak wspólnie odmówiona modlitwa, jak wspólne 
pójście do Kościoła rodziców i dzieci, ale nie tylko to. Nawet posiłek spożyty 
przy jednym stole przez wszystkich domowników — i to wpływa na wytwa- 
rzanie więzi duchowej między rodzeństwem, między małżonkami, między 
dzieckiem i rodzicami. 

Ważnym jest, jaka w rodzine panuje atmosfera... Ważnym jest, żeby 
dom rodzinny był czysty, jasny i ciepły... Czysty, w sensie dobrych obyczajów, 
żeby jedno drugiemu wśród domowników, a zwłaszcza rodzice. dawali dobry 
przykład dzieciom; jasny, w znaczeniu zgody, harnionii; ciepły, aby w ro- 
dzinie miłość gościła, ona bowiem tyłko zdolną jest opromienić i umilić 
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życie człowieka, ona da siłę i moc do wspólnego przetrwania najcięższych 
kolei życia. 

W życiu każdego narodu i w każdym jego okresie rodzina spełnia 
najdonioślejszą rolę w rozwoju jego potęgi zarówno duchowej jak i material- 
nej. Ale w czasach dzisiejszych, w czasach, w których mamy poza sobą prze- 
żyty koszmar najstraszniejszej w dziejach wojny, w okresie, w którym z gru- 
zów i popiołów mamy budować nowe życie, nowy dom, bo i w granicach 
innych i w innym ustroju mamy dzisiejszą Ojczyznę — w takim okresie zna- 
czenie rodziny urasta do największego bodaj problemu. 

Bo rodzina, to nowe pokolenie, to jego zdrowie moralne i fizyczne, 
rodzima, to przyszły ojciec i matka następnych pokoleń... Rodzina; to źródło 
moralne naszych cnót i wartości, jakie mamy wnieść w najbliższe jutno na- 
szego życia narodowego. 

Wspomnieliśmy wyżej o Kościele, o Wierze, o miłości, o wartościach: 
duchowych i moralnych... 

Wspomnieliśmy jakby mimochadem, ale jeśli mówimy o rodzinie 
to mimo woli myśli nasze biegną właśnie do Kościoła, do Boga i do tego 
wszystkiego, ca od Niego czerpiemy, a więc do wartości moralnych i du- 
chowych. 

Nie można bowiem wyobrazić sobie rodziny bez Boga, bez Kościoła — 
i odwrotnie. 

Kiedy wymawiam to jakby promienne i święte słowo Rodzina.. widzę 
Dziecię Jezus, Jego Matkę Najświętszą i Opiekuna Ich — św. Józefa... Pier- 
wowzór rodziny... W Jej obrazie mamy wzór, przykład, jaką powinna być 
rodzina. 

Tak jak każda budowla musi mieć fundamenty, na których się wspiera, 
tak i rodzina musi mieć podstawy dla swego bytu i istnienia. Dobra mate- 
rialne, dostatek, zapewne — bardzo ważne momenty, bez których żadne ognisko 
rodzinne nie może istnieć, a przynajmniej, nie może normalnie żyć. Ale zniko- 
mość tych wartości poznaliśmy najlepiej w czasie ostatniej wojny. 

Miliony ludzi utraciło wszystko, cv posiadało. Czyż wobec tego zosta- 
liśmy ze wszystkiego wyzuci? 

Czyż nic nam już nie pozostało? i 

Pozostała nam wartośċ nad wartościami, pozostało nam bogactwo nie- 
zniszczalne — Wiara. Pomoc, opieka Boska. 

Cóż po bogactwach w rodzinie, w której nie będzie Boga?.. To nie jest 
nawet rodzina, to zwykłe stadło... 

Rodzina jest dopiero wtedy tym, co chcemy w niej widzieć, kiedy 
jest opromieniona łaską Bożą, kiedy spoiwem jej jest umiłowanie Wiary. 

Bóg w rodzinie — to harmonia, miłość wzajemna i szczęście, jakie 
pragniemy znaleźć w życiu rodzinnym. Bóg w rodzinie, to dobre dzieci, to 
obopólna miłość i szacunek małżonków, to wreszcie siła i moc do przecho- 
dzenia przez najcięższe koleje, jakie mogą się znaleźć na drodze naszego życia. 

Kto by chciał odebrać rodzinie Boga, to jakby niszczył ją, bowiem po- 
zbawia ją podstaw, które stanowią jedyny grunt, na jakim rodzina może 
istnieć, żyć, rozwijać się. 

Kto zaś chciałby rozbić rodzinę, to jakby chciał rozbić, zniszczyć. uni- 
cestwić naród i wszystkie formy, niezbędne do jego istnienia. 

Bo naród, to rodzina, z niej bowiem jego ród się wywodzi, to najpierwszą, 
najgłębsza komórka, w której powstaje, rozwija się i do właściwego życia 
sposobi się Człowiek, Społeczeństwo i Naród. 

Wiele czynników składa się na pomyślność i szczęście Narodu i Państwa. 
Dobre ustawy, dobre i sprawiedliwe sady, rozwój rzemiosła, handlu, prze- 
mysłu, dobrobyt, właściye i sprawiedliwe warunki pracy i płacy — tak, to 
wszystko stanowi bardzo ważne elementy dobra Narodu i Państwa. 
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Ale nic z tych wszystkich konieczności nie uzyskamy, nic dobrego nie 
stworzymy, jeżeli rodzina nie wychowa dobrego, świadomego swych zadań 
i obowiązków obywatela. 

Kto więc mówi, że chce dobra najszerszych mas, kto mówi, że chce 
sprawiedliwości społecznej, dobrobytu, kto chce zapewnić lepsze jutro spo- 
łeczności polskiej — ten musi dbać o to, żeby rodzina miała odpowiednie wa- 
runki dla należytego rozwoju, ten musi dbać o jej spoistość i wreszcie musi 
jej zapewnić niezbędne dla jej rozwoju podstawy, a mianowicie musi jej 
dać Wiarę. 

Czym jest Wiara dla Narodu polskiego, mieliśmy najlepszą odpowiedź 
w dniu 8 września ub. r. na Jasnej Górze, do stóp której przyszły setki tysięcy 
pątników, nie poda wpływem nakazu, czy innych zachęt, ale pod wpływem 
nakazu serc i duszy, pod wpływem tęsknoty do Najświętszej, pod wpływem. 
pragnienia złożenia u Jej stóp wszystkich swych bólów, niepokojów, żalów — 
pod wpływem pragnienia uproszenia dla siebie i Ojczyzny, a może i dla ludz- 
kości całej — błogosławieństwa, łaski, opieki i zmiłowania. 

Oddaliśmy Opiece Najświętszej swą rodzinę i cały kraj. Dbajmyż więc 
o to, żeby rodzina i Ojczyzna miała odpowiednie ku temu warunki, aby Kró- 
Jowa Niebios i Ziemi nie umknęła nam Swej pomocnej dłoni... 

Niechaj więc rodzina polska, oddana Opiece Jasnogórskiej Pani — bę- 
dzie rodziną katolicką, niechaj w niej gości miłość Wiary i Ojczyzny, niechaj 
wychowywane w niej nasze młode pokolenia wzrastają w zasadach katolic- 
kich oraz w umiłowaniu tego wszystkiego, co jest właściwe duszy polskiej. 

Wtedy rodzina nasza będzie ostoją i fundamentem bytu, dobra i szczęścia 
naszej Ojczyzny, wtedy rodzina polska będzie źródłem siły i potęgi, która za- 
pewni Ojczyźnie naszej i całemu narodowi lepsze. promienne jutro — tak 
wytęsknilone, upragnione przez nas, po przeżyciu tych wszystkich okropności, 
przez jakie przeszliśmy w ostatnich kilku latach wojny. 

Chcemy Boga — oto hasło dnia dzisiejszego dla polskiej rodziny ka- 
tolickiej. 


- Opieka nad dzieckiem 


OPIEKA I ZDROWIE DZIECKA 
> (niemowlę i wiek przedszkolny) 


Opieka nad zdrowiem dziecka zmienia się w pewnych granicach w za- 
leżności od wieku dziecka. Odmienne są nieco wymagania przy opiece nad 
niemowlęciem, inne dla dziecka w wieku przedszkolnym, a znowu inne dla 
wieku szkolnego. 

Poniżej podajemy najważniejsze zalecenia zdrowotne dla dzieci w wieku 
niemowlęcym i przedszkolnym: 


NIEMOWLĘ 


Zdrowie niemowlęcia wymaga umiejętnego zaspokojenia następujących 
potrzeb: 

1. racjonalnego odżywiania, 

2. utrzymania w czystości, 

3. dostarczenia dobrego powietrza i słońcą, 

4. obrony przed zakażeniami. 


Odżywianie. 

Do 5—6 miesiąca życia zaspokojenie głodu u dziecka powinno się odby- 
wać wyłącznie pokarmem z piersi matki. W następnych miesiącach dziecko 
dostaje już pokarm sztuczny, jako uzupełnienie pokarmu kobiecego. Od 10-go 
miesiąca może być, o ile jest zdrowe, całkowicie odstawione od piersi. 

O ile matka ma mało pokarmu, należy dziecko dokarmiać sztucznie. Naj- 
prostszymi mieszankami mlecznymi będą: dla dziecka w 1 mies. życia — mleko 
rozcieńczone do połowy wodą — osłodzone w ilości 1 łyżeczki od herbaty cukru 
na pół szklanki mieszanki; w 2-im i 3-1m miesiącu — mleko pół na pół z klejem 
owsianym, jęczmiennym, z mąki pszennej, manny, z tą samą ilością cukru; dla 
4—6 miesięcznych — mieszanka 2/3 mleka -+ 1/3 kleju i nieco mniej cukru. 

Po pół roku przechodzimy na pełne mleko osłodzone, z dodatkiem bu- 
łeczki, sucharka, kaszki. 

Dziecko, pozbawione zupełnie pokarmu z piersi — dostaje te same mie- 
szanki. Koniecznym jest jednak uzupełnienie wczesne diety — surowymi so- 
kami (sok z marchwi, pomidora, jabłka) wobec zniszczenia przez gotowanie 
mleka — witamim. 

Od pół roku dziecko dostaje część posiłków w formie papkowatej (musi 
się nauczyć jeść łyżeczką), przy tym wprowadzamy do diety sól w małych 
ilościach oraz kaszki, jarzynki, żółtko, rosoły mięsne, względnie bliżej końca 
pierwszego roku życia — mielone mięso. 

Ilość pożywienia na dobę obliczamy u normalnych niemowląt — naj- 
częściej w zależności od wagi. Dajemy dziecku od 200—150 gr mieszanki na 
1 kg wagi; młodszym niemowlętom koło 200 gr, starszym koło 150 gr. Ilość 
mieka pełnego (krowiego lub koziego) nie powinna na ogół przekraczać, bez 
względu na wiek dziecka, 3 szklanek. 

Przy odżywianiu niemowlęcia należy dbać o równomierny rozkład po- 
siłków. Na ogół w 1 mies. życia karmimy dziecko 7 razy co 3 godz, w 2 i 3 
mies. życia — 6 razy, później 5 razy. Nie należy karmić dziecka w nocy, a o ile 
się budzi, zaspokoić go rumiankiem lub .lekką herbatką, słabo ocukrzoną. 

Niemowlę, dobrze prowadzone, przybywa przeciętnie na wadze w ciągu 
pierwszych 3 miesięcy po 200 gr tygodniowo, później do 6-g0 miesiąca, około 
180—150 gr, w następnych miesiącach 150—120 gr. 


CZYSLOSE: A 


Niemowlę musi być utrzymane w skrupulatnej czystości. Obowiązuje 
codzienna kąpiel (temperatura 36—37 C). Bielizna (pieluszki) muszą być czyste, 
dobrze przeprane. Specjalnie w lecie należy dbać o czystość butelek, w któ- 
rych podajemy mieszanki. Produkty żywnościowe należy chronić przed mu- 
chami. Czystość obowiązuje i w pokoju niemowlęcia i wobec wszystkiego. 
z czym się dziecko styka (zabawki). Matka lub osoba pielęgnująca dziecko 
musi sama być czysta (ubranie, ręce). 


Powietrze i słońce. 


Pokój, gdzie przebywa niemowlę, powinien być często przewietrzany. 
Unikać należy przegrzania dziecka zbytnim paleniem w piecu lub nadmier- 
nym nakrywaniem dziecka. „Przeziębi się“ ono łatwiej, gdy jest przegrzane 
j spocone, niż gdy jest bardziej chłodno w pokoju. Na ogół temperatura 
w pokoju nie powinna przekraczać 18° C. Zbytnie nakrywanie i zawijanie 
dziecka uniemożliwia dostęp powietrza do skóry i sprzyja wydelikaceniu 
dziecka oraz podrażnieniu skóry potem i odparzaniu. 

Niemowlę powinno być jak najwcześniej przyzwyczajone do chłodnego 
powietrza najpierw przez pierwotne pozostawianie go w pokoju przy otwartym 
oknie, potem przez wyprowadzanie na spacer. Twarzy dziecka nie należy zakry- 
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wać na spacerze. W lecie, w dnie upalne. niemowlę należy jak najlżej ubierać 
i krywać. Nie powinno się zostawiać wózka z niemowlęciem na słońcu. 
Przez chęć szybkiego .opalenia* dziecka można je przegrzać lub wywołać 
zapalenie skóry. 


Obrona przed zakażeniem. 


Im mniej osób styka się z niemowlęciem, tym mniej osób może je zarazić 
jakąś chorobą. Specjalnie z dala od dziecka powinny się znajdować osoby 
kasziące i zakatarzone. Dziecko małe jest bardzo wrażliwe na choroby dróg 
oddechowych, a najbardziej boimy się gruźlicy. 

Przestrzegamie czystości rąk osób pielęgnujących dziecko, unikanie cało- 
wania i pieszczenia dziecka przez osoby „przeziębione*, dbałość o sumienne 
i staranne przygotowanie mieszanek i posiłków dziecka — pozwoli uniknąć 
przykrych, wyniszczających chorób w 1 roku życia dziecka. 


DZIECKO W WIEKU PRZEDSZKOLNYM. 


Opieka mad zdrowiem dziecka w tym wieku polegać będzie zwłaszcza na: 
1. odpowiednim odżywianiu, 

2. zaspokojeniu potrzeby swobody ruchu, f 

3. wdrożeniu do pewnych czynności higieniczno- aulra 

4. dbałości o wypoczynek i sen, 

5. zapobieganiu krzywicy i chorobom udzielającym się. 


Odżywianie. 


Dieta dziecka po okresie niemowlęcym zbliża się w swoim składzie do 
typu odżywiania człowieka dorosłego. Zmniejsza się ilość mleka (do 2 szkla- 
nek dziennie), przetarte papki zastępujemy pokarmem, który trzeba żuć i gryźć. 
Dziecko dostaje różme już gatunki zup, mięso, naprzód mielone, później w ka- 
wałkach, jajko (1—2 dziennie zależnie od wieku), jarzyny w różnej postaci, 
owoce. Pieczywo — pierwotnie bułka, sucharek, biszkopt — zastępujemy pie- 
czywem ciemnym. 

Ilość posiłków utrzymuje się w granicach 4—5-ciu, przy czym 1 lub 2 
z nich (drugie śniadanie i podwieczorek) są mniej obfite. 

Dbać należy o możliwe urozmaicenie jedzenia, nie duże porcje i prze- 
suwanie się z wiekiem z bardziej płynnych do bardziej gęstszych posiłków. 
W tym okresie dość często występuje brak apetytu lub niechęć do pewnych 
potraw. 

Nie należy przy zachęcaniu do jedzenia dziecka stosować jakiegokol- 
wiek przymusu: gróźb, kar lub prośby. Nie należy zabawiać dziecka przy 
jedzeniu, ale dobrze jest, gdy dziecko ma ładny talerzyk czy kubeczek, czysto 
podane jedzenie i pogodną twarz matki przy sobie. Dziecko małe nie powinno 
jadać razem z dorosłymi, bo je wolno i to niecierpliwie, i napiera się potraw 
dla dorosłych. Dziecko musi mieć ustalone swoje godziny jedzenia i W między- 
czasie nie należy mu dawać do rąk bułeczki, czy cukierka lub owocu na „prze- 
gryzkę*. Lepiej jak najrzadziej dawać dzieciom cukierki (raczej owoc) i to 
po posiłku. 

Na ogół dzieci w wieku przedszkolnym nie powinny jadać „tłusto”, bo 
duża ilość tłuszczu (masła) utrudnia trawienie, łatwiej wywołuje niestrawność 
iw następstwie brak apetytu. 


Zaspokojenie potrzeby ruchu. 


Dziecko w wieku przedszkolnym — nauczywszy się chodzić i biegać — 
musi mieć możność swobodnego poruszania się. Ciasne mieszkania nie pozwa- 
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laja na to — należy więc dziecko brać na dwór (zależnie od pogody i pory 
roku) i dać mu możność swobodnej zabawy. Nie chodzi tu o „spacer za rączkę”, 
a wyprowadzenie dziecka gdzieś niedaleko (w mieście — choćby na podwórko) 
itam dać mu się bawić pod kontrolą. 


W dużych miastach mogą w tym pomóc najwięcej tzw. „ogródki Jorda- 
nowskie*. 


Wdrożenie 
do przyzwyczajeń higieniczno-kulturalnych. 


W wieku przedszkolnym czas już najwyższy przyzwyczaić dzieci do 
świadomego oddawania kału i moczu (o ile dziecko nie nauczone było już 
do 1 roku życia), a następnie do czystości rąk i buzi, do porządku i nie śmie- 
cenia w domu, do niebrania wszystkiego do buzi itd. Dziecko powinno mieć 
zorganizowany dobrze dzień: ustalone godziny posiłku. zabawy, odpoczym- 
ku i snu. 


Odpoczynek i sen. 


Małe dziecko potrzebuje, poza snem nocnym. (około 10—1i2 godzin), jeszcze 
1—2 godzin snu lub odpoczynku w dzień. Nadal ważnym jest staranne wie- 
trzenie pokoju dziecka, zwłaszcza przed snem. 


Zapobieganie krzywicy i chorobom zakaźnym. 


Krzywica — nieprawidłowy rozwój kośćca z jednoczesnym wystą- 
pieniem ogólnych objawów osłabienia organizmu — występuje w postaciach 
najcięższych w okresie przedszkolnym, zwłaszcza między 1-ym a 2-im rokiem 
życia. Zwalczamy ją przez racjonalne odżywianie. W niemowlęctwie: przez 
karmienie piersią, później przez dietę mieszaną, zwłaszcza podawanie dziecku 
jarzyn, owoców, surowego żółtka. Koniecznym jest dawanie dziecku w okresie 
jesienno-zimowym tranu lub preparatów firmowych wit. D. Równie ważnym 
jest przebywanie dziecka na powietrzu i: w słońcu, oraz swoboda ruchów. 

Wobec innych chorób zakaźnych bronimy dziecko unikając znanych źró- 
deł zakażenia (odwiedzanie chorych dzieci, niedopuszczanie do dzieci osób 
kaszlących, przeziębionych itd.), ucząc je czystości rąk i dbając o czystość 
własnych, przez podawanie pokarmów niezakażonych (mycie owoców, woda 
przegotowana do picia), uczenie nie płucia na podłogę, zasłanianie sobie ust 
przy kaszlu itd., a przede wszystkim przez stosowanie szczepień ochnonnyoh. 

Najważniejsze szczepienia, to przeciw ospie i przeciw błonicy (dyftery- 
towi) i u starszych dzieci przeciw durowi brzusznemu. 

Wszystkie te szczepienia przeważnie muszą być powtarzane w pewnych 
odstępach czasu dla utrzymania odporności. 

Dziecko szczepione musi być tak samo strzeżone pwzed zakażeniem, jak 
i pie szęzepione, nie każde bowiem dziecko udaje się uodpornić. W okresie 
panujących epidemii ograniczyć dziecku, w miarę możliwości, kontakty 
z innymi dziećmi (nie zabierać na uroczystości zbiorowe dziecięce, zabawy 
wspólne itd.). 

Do własnego chorego dziecka nie należy dopuszczać innych zdnowych 
dzieci, ani też posyłać je do żłóbka czy przedszkola. Obowiązuje tu wzajemna 


lojalność rodziców. 
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Pomoc w nagłych wypadkach 


W nagłych wypadkach każdy człowiek powinien umieć poradzić sobie, 
zanim przybędzie lekarz, który da pomoc fachowa. Niezbędne to jest zwłaszcza 
na wsi, daleko od miasteczka, gdzie na lekarza mieraz bardzo długo trzeba 
czekać, albo na wycieczkach. Poniżej podajemy najważniejsze wypadki. w któ- 
rych natychmiastowa pomoc jest konieczna. 


Atak apoplektyczny. Objawy: Chory traci przytomność, mowę, dusi 
się, twarz nabiera barwy sino-czerwonej. Najczęściej następuje to po jakimś 
wzruszeniu, irytacji. Oddech charczący. Często miejscowy paraliż (w związku 
ze sklerozą, tj. zwapnieniem naczyń). ' 

Pomoc: Ułożyć chorego z głowa podwyższoną, na głowę i kark kłaść 
lód. doskonale robią pijawki za uszami. 


Atak epiłeptyczny. Objawy: Upadek, drgawki, wywracanie oczu, piana 
z ust. Po minięciu ataku chory zwykle nie pamięta, co się z nim działo. 

Pomoc: Ochronić głowę przed potłuczeniem, podkładając coś mięk- 
kiego. Możliwie usunąć gapiów. Do ust włożyć chusteczkę, aby uchronić przed 
pogryzieniem języka. 


Atak sercowy. Objawy: Nagły niepokój, upadek sił, ból w dołku pod- 
sercowym; ściskanie serca, przyśpieszenie i zanik pulsu na przemian, niekiedy 
utrata przytomności. 

Pomoc: Zastrzyk kamfory, czarną kawa do wewnątrz, kieliszek wina. 
Dopływ świeżego powietrza, przy jednoczesnym ogrzaniu nóg butelkami 
z ciepła wodą. 


Atak wyrostka robaczkowego objawia się bólami w prawej dolnej części 
brzucha, wzdęciem. mdłościami, wymiotami, gorączką. Nie dawać środków 
przeczyszczających, które mogą w tym wypadku spowodować katastrofę. Trzy- 
mać na ścisłej diecie i wezwać lekarza. 

Krwotok z nosa. Posadzić chorego z głową w tył przechyloną, ręcznik 
umoczony w zimnej wodzie położyć na karku, pod język kawałeczek bibuły. 
Do krwawiącej dziurki od nosa skręcony kawałeczek waty żółtej hemosta- 
tycznej, a jeżeli nie ma, to zwykłej. 

Krwotok z płuc. Przy krwotoku płucnym krew wydobywa się przy kaszlu 
i jest pienista, w odróżnieniu od krwotoku żołądkowego, kiedy krew wydo- 
bywa się przez wymioty. 

, Pomoc: Ułożyć chorego spokojnie w łóżku, nie pozwolić mu ruszać 
się i mówić. Dać do łykania lód i pół szklanki zimnej wody z łyżeczką soli. 
Pakarmy płynne i zimne. 

Krwotok żołądkowy. Krew wydobywa się przez wymioty i oznącza zwy- 
kle wrzód w żołądku. Dlatego też należy natychmiast wezwać lekarza, a do 
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przybycia jego starać się powstrzymać krwotok, dając choremu lód do łykania, 
położyć worek z lodem na piersi, goraca butelkę z woda na nogi. 


Omdlenie objawia się utratą przytomności, połączoną z upadkiem, bla- 
dością, osłabieniem pulsu Ułożyć chorego w „pozycji leżącej, spryskać twarz 
zimną wodą, rozpiąć odzież, wszystkie krępujące zapięcia, dać dopływ świe- 
żego powietrza. Jeśli jest pod ręka, dobrze dać do wąchania eter lub' amoniak. 


Oparzenie, Różne bywają stopnie oparzeń i w zależności od tego lecze- 
nie. Drobne poparzenie, często zdarzające się przy gotowaniu, a objawiające 
się tylko zaczerwienieniem skóry, można leczyć doraźnie posypaniem tego 
miejsca sodą oczyszczoną albo solą, co zapobiega tworzeniu się bąbli, a potem 
posmarowaniem oliwą. Przy większym oparzeniu, kiedy od razu powstaną 
pęcherze, nakłuć je ostrożnie i na miejsce sparzone dać płatek z gazy stery- 
lizowanej, umoczony w oliwie z wodą wapienną, po czym lekko zabanda- 
żować. Silne poparzenia, wywołane przeważnie bezpośrednim zetknięciem się 
z ogniem przy pożarze, wybuchu itp., wymagaja opieki lekarskiej i są bardzo 
niebezpieczne. Jeśli wypadek stał się w naszej obecności, pierwszą rzeczą jest 
nie pozwolić osobie, objętej płomieniem, biec, miotać się, uciekać — nałeży 
owinąć ją dywanem, kocem lub czym kolwiek w tym rodzaju, aby stłumić 
na niej ogień. Ubranie zdjąć ostrożnie, rozcinając je i dalej stosować oliwę, 
zanim nie przybędzie lekarz i nie udzieli fachowej pomocy. 


Otrucie. Ważną rzeczą jest rozpoznanie, z jakiego rodzaju zatruciem mua- 
my do czynienia, aby dać pomoc właściwą. Wiele wypadków zatrucia pochodz: 
z nieostrożności i lekkomyślności. Dlatego też trzeba wszelkie leki trujące trzy- 
mać w specjalnych flaszkach, które nawet po ciemku rozpoznać można po 
kształcie lub chropowatej powierzchni i opatrzyć je wyraźnym napisem. Nie 
trzymać ich nigdy w naczyniach od! jedzenia. Nie zażywać lekarstw po ciemku. 
Nie jeść i mie zbierać grzybow i jagód. których nie jesteśmy pewni. W lecie, 
w upały zaleca się ostrożność w jedzeniu ryb, raków, kiełbasy, majonezów itp. 
pokarmów, łatwo ulegających zepsuciu. Najczęściej spotykane wypadki za- 
trucia są następujące: 


Zatrucie alkoholem. Przepłukać żołądek (wymaga to jednak pomocy 
lekarskiej), dawać do wąchania amoniak, na ręce i nogi gorące butelki. 


Zatrucie fosforem. Stosować środki na wymioty i terpentynę do wewnatrz. 
Nie dawać mleka i tłuszczów. 


Zatrucie jodyną. Dawać dużo mąki rozbełtanej w wodzie, krochmalu 
i sody. 

Zatrucie grzybami. Wywołać wymioty, do wewnątrz dać łyżeczkę taniny 
i mocnej herbaty. 

Zatrucie kwasami. Dawać do wewnątrz dużo środków alkalicznych, neu- 
tralizujących kwasy, jak mieko, woda wapienna, kreda. Dużo płynów, lodu 
do łykania i białka. Okład z gorczycy na serce. Można dawać czarną kawę. 
Do kwasów zalicza się: karbol, esencja octowa, kwas siarczany i solny. 

Zatrucie ługiem. Dawać do picia lekką lemoniadę, słaby roztwór octu 
i inne lekkie kwasy dla zneutralizowania ługu. Mleko z oliwą dła złagodzenia 
bólów, środki na serce, jak kamfora. 

Zatrucie sublimatem i grynszpanem. Poznaje się je po częstych krwa- 
wych stolcach, śŚlinieniu, braku moczu, wymiotach, często utracie przytom- 
ności. Należy dawać dużo mleka i lód do wewnatrz. Potem środki prze- 
czyszczające i wzmacniające serce. 

Porażenie piorunem. Sztuczne oddychanie, jeśli jest oparzenie, to nałożyć 
opatrunek. Czarna kawa, środki nasercowe. 


56 


s 


Skaleczenie. Zatamować krew przez ucisk ranki lub przy dużym upływie 


- krwi — przez przewiązanie powyżej miejsca skaleczonego. Opatrunek robić 


czystymi rękami, zalać skaleczenie jodyną dla dezynfekcji, po czym nałożyć 
sterylizowaną gazę i zabandażować. 

, Udar słoneczny, Zimny okład na głowę, spryskać twarz woda, ułożyć 
w cieniu, rozpiąć ubranie. Dać dużo płynów do picia: wody, lekkiej herbaty, 
Jemoniady. Czasem w cięższych wypadkach należy zastosować sztuczne od 
dychanie. 

Ukąszenie przez ewady. Wyjąć żądło, posmarować ukąszone miejsce 
maścią ichtiolową, kompres z wody Burowa. 

Ukąszenie przez źmiję. Szybko przewiązać kończynę powyżej ugryzienia 
bandażem lub chustką, aby nie pozwolić zatrutej krwi rozszerzyć się na całe 
ciało. Rankę wyssać lub wypalić. Choremu dać bardzo dużo alkoholu, który 
działa jako odtrutka na jad żmii. Potem dać mocnej cząmej kawy i owinąć 
w koce. 

Utonięcie, Oczyścić jame ustną topielca z piasku, śluzu, wodorostów, Wy- 
dusić zachłysniętą wodę, przewiesiwszy topielca sobie przez kolana twarzą 
w dół. Potem stosuje się sztuczne oddychanie. 

Zaczadzenie. Wynieść chorego na świeże powietrze. W ciężkich wypadkach 
stosować sztuczne oddychanie. 

Zakrztuszenie się. Następuje ono zwykle przy nieostrożnym jedzeniu 
i może czasem spowodować zadławienie się. Silnie uderzyć między łopatki, 
opierając zakrztuszonego brzuchem o stół. Czasem, zwłaszcza u dzieci, trzeba 
włożyć palec do gardła i wyciągnąć kawałek, który utkwił w gardzieli. 

Zamarznięcie. Nie wnosi” zamarzniętego od razu do ciepłej izby, lecz 
w chłodnej sieni rozebrać, nacierać śniegiem i dopiero gdy członki odtają 
przenieść do cieplejszej izby, dać czarnej kawy i środki nasercowe oraz 
okryć ciepło. 


Euan mau pawa WM ŁAW WZEM URU WH WU WN WU WZW WSI NU WAU R 


GORSETY przeciw skrzywieniu kręgosłupa 
POS PRZEPUKLINOWE 


PORESSR MECZ NT GAE 
PRZECIW OBNIŻENIU ŻOŁĄDKA, JELIT, 
MACICY, NA CZAS CIĄŻY, POPOŁOGOWE, 

POOPERACWNESZZZE 


WK Ł „ADY POD PŁASKIE STOPY ma NAPRAWA PROTEZ 


SM. POLACZEK - Tamóv, ul. Wałowa M I p. 


7 Uwaga dla przyjezdnych ! 

A Firma M. Polaczek w Tarnowie znajduje się tylko pod Nr czterdzieści 
e jeden na piętrze przy ulicy Wałowej Firma M. Polaczek nie posiada żadnej 
g wystawy sklepowej. (Zakład firmy M. Polaczek został przeniesiony z Sambora 

u = 


mac E 


do Tarnowa). 


Ri MM MAM MZ MA KZ RAKI ME MZ RA A AZ MAM AZ 
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Apteczka domowa 


Przyrządy iekarskie, opatrunki itp. 


Ceratka lub papier pergaminowy. 

Kilka bandaży większych i mniejszych (5—10 cm). 
Gaza sterylizowana. 

Lignina. 

Wata higroskopijna. 

Wata żelazna. 

Termometr. 

Lepki plaster. 

Worek. do lodu. 

Worek gumowy lub blaszanka do wody goracej. 


Środki lekarskie. 


Amoniak (do wąchania przy omdleniach i zawrotach głowy, a także do 
smarowania miejsc pokłutych przez owady). 

Spirytus rektyfikowany. 

Aspiryna 0,5 i 0,3. 

Chinina 0,3. 

Salipiryna. 

Eter. 

Jodyma (flaszeczka ze szklanym lub gumowym korkiem). 

Olejek kamforowy. 

Krople Inoziemcowa. 

Krople wałerianowe (na raz 15—20 kropli). 

Woda utleniona (przy bólach gardła — jedna łyżeczka na szklankę prze- 
gotowanej wody). 

Cali hypermanganicuni 

Płyn Burowa (2 łyżki na szklankę wody. W tym roztworze maczamy 
kompresy, które następnie przykładamy pod ceratką na stłuczone miejsca). 

Kwas borny (jedna łyżeczka na szklankę przegotowanej wody: do płu- 
kania gardła, przemywania oczu). 
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UWAGA CZYTELNICY? 


Już ukazała się z druku i jest w sprzedaży 


nowa, ciekawa i pożyteczfa książka pt.: 


URZĄDZANIE I PIELĘGNOWANIE SADU 


napisana przez Red. Antaniego Gładysza, 


która pod wzgledem rozmiarów, bogactwa treści, popułarnego podej- 
ścia do całości zagadnień sadowniczych oraz pod wzgledem jakości 
i ilości ilustracyj przoduje innym podręcznikom z tej dziedziny. 
Książka ta wychodzi już jako szóste wydanie znacznie powiększone. 
uwzględniające dorobek nauki ostatnich lat, oraz osobistych obser- 
wacji i spostrzeżeń autora w kraju i za granicą (w Czechosłowacji. 
Szwajearii. Anstrii t Finlandii). Dzięki temn książka ta stała się 
niejako ENCYKLOPEDIĄ SADOWNICZĄ ostatniej doby. 

Podręcznik ten, jako niezbędny doradca i przewodnik w codzien- 
nej praktyce sadowniczej, winien zainteresować nie tylko ogrodni- 
kćw i rolników, którzy już założyli i prowadzą sady, ale także ogół 
auiłośników sadownietwa i właścicieli ogródków, noszących się z za- 
miarem lepszego wykorzystania możliwości produkcyjnych tej ga- 
lęzi ogrodnictwa. 

Książka (a jest tym cenniejsza, że ze wzgledu na kleski mrozu. 
jakie co parę lat nawiedzają sadownietwo polskie, podaje szczegóło- 
we rady i wskazania, gdzie i jak sady zakładać, aby uniknąć 
w przyszłości katastrofalnej klęski mrozów. Znajdzie iu też Czytelnik 
wiele pouczających szczegółów o sposobie leczenia drzew owocowych 
oraz o sposobach zabezpieczenia ich przed mrozem. 

Ponadto w nowym wydaniu autor wprowadził rozdział trzeci 
o zbiorze owoców, pakowaniu. sprzedaży, przechowywaniu i budo- 
wie przechowalni. 

Ksiażke, wydaną z dużym nakładem pracy w dzisiejszych nader 
ciężkich warunkach, zdobi na 325 stronach druku z górą 240 dobrze 
wykonanych ilustracji, które w połączeniu z treścią dają Czytelni- 
kowi valoksztait praktycznych wiadomości sadowniczych oraz wy- 
czerpujące wskazówki odnośnie urządzania i pielęgnowania sadu — 
wedlug najnowszych metod i zdobyczy nanki. 

Książka ta znaleźć się winna u każdego posiadacza kawalka zie- 
mi, który nosi się z myślą założenia wzorowego sadu. 

Cena książki w stosunku do jej rozmiaru, bogactwa ilustracyj 
i dobrego papieru jest przystępna, wynosi bowiem zł! 500 z poleconą 
przesyłką poczt. W opr. karton. kosztuje wraz z przesyłką zi 650. 

Wysyłkę książki uskutecznia się po wpłaceniu należytości z góry 
przekazem pocztowym na adres: ADMINISTRACJI „HASŁA 
OGRODNICZO-ROLNICZEGO" w Tarnowie, ul. Matejki 13 
m. 4, iub blankietem nadawczym do P. K. O. w Krakowie Nr 1V-145. 
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KAŻDY OGRODNIK I ROLNIK 


POWINIEN ABONOWAĆ 


aso Ogrodniczo-Rolnicze 


miesięcznik poświęcony rozwojowi postępowego 
ogrodnictwa i rolnictwa w Polsce. 


„Haslo Ogrodniczo-Rolnicze* wychodzi już 10 lat 
i czytane jest przez ogrodników i rolników 
w całej Polsce. 

„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze* jest pismem Ściśle fa- 
chowym i wyczerpująco omawia: sadowni- 
ctwo, warzywnictwo, kwiaciarstwo, przetwór- 
stwo, pszczelnictwo, hodowlę, gospodarstwo 
domowe, tudzież kronikę ogrodniczo-rolniczą 
i obszerny dział pytań i odpowiedzi. 

„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze* umieszcza w każdym 
numerze artykuły najwybitmiejszych naukow- 
ców z zakresu ogrodnictwa, rolnictwa i pszczel- 
nictwa. 

„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze* jest pismem bogato 
ilustrowanym i zawiera 48 stron druku na 
dobrym papierze i w efektownej kartonowej 
okładce. 

„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze* jest pismem niezależ- 
nym od nikogo i dzięki temu cieszy się ogrom- 
ną popularnością i uznaniem wśród ogrodni- 
ków i rolników. 

„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze* pomimo wielu trud- 
ności z uzyskaniem papieru na druk, jest naj- 
tańszym w Polsce pismem fachowym. 

Numery okazowe wysyła się po otrzymaniu znacz- 

ka pocztowego za 25 zł. 

Adres Redakcji i Administracji „Hasła Ogrodniczo- 

Rolniczego* Tarnów, ul. Matejki 13. m. 4. 
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ANTONI GŁADYSZ 


Przechowywanie owoców 


Spowodowany klęskami elementarnymi i rabunkową gospodarką 
okupanta, dzisiejszy dotkliwy niedabór owoców w kraju z jednej strony. 
a nieumiejętność przechowywania zapasów jesiennych przez zimę z dru- 
giej, stwarza stałą paradoksalną sytuację, że jesienią na rynku jest duża 
stosunkowo podaż owoców, w zimie zaś 1 kg kosztuje więcej niż 1 kg 
masła. Uczciwie zarobkujący funkcjonariusz państwowy, robotnik i cały 
ciężko zarobkujący świat pracy obywać się musi bez tego artykułu — 
pierwszej potrzeby, który u nas uważany jest jako luksus. 

Ponieważ poprawne przechowywanie owoców jest sprawą pilną. po- 
daję najważniejsze wskazówki dla tych właścicieli sadów, którym brak 
odpowiedniego miejsca na przechowywanie owoców. 


Wzorowo ustawione skrzynki z owocami 
w przechowalni. 


-=r 
"hor - : 


W braku przechowalni do przechowywania owoców nadaje się naj- 
iepiej piwnica z odpowiednimi wentylatorami. Nie może ona znajdować 
Się zbyt głęboko w ziemi i powinna być sucha. 
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Jednym z najważniejszych warunków dobrego przechowywania owo- 
eów, jest utrzymanie jąk największej czystości piwnicy. 

Przed wniesieniem owoców do piwnicy, trzeba wszystkie przedmioty 
ruchome wynieść na pole, oczyścić i następnie wnieść z powrotem, zaś 
celem dokładnego zdezynfekowania spalić przy szczelnie zamkniętych 
drzwiach siarkę w ilości 12 kg na 100 m sześciennych. Po upływie 48 go- 
dzin otwieramy drzwi, aby przechowalnię przewietrzyć, następnie ściany 
bielimy i ustawiamy półki. 


Sposób 
przechowywania 
owoców na półkach. 


N—— Oc A) ŻĘ 


Do przechowywania należy wybrać owoce zdrowe, nie obite i nie 
uszkodzone, oraz bez śladów choroby, czy zgnilizny. 

Owoce zebrane z drzew przenosi się możliwie zaraz do przechowalni 
i układa starannie na półki jedną warstwą b. ostrożnie, aby ich nie obić. 
Gruszki ustawia się ogonkami do góry, jabłka zaś na dół, gdyż w ten 
sposób ułożone lepiej się przechowują. Stanowczo należy unikać sypania 
owoców na półki i układania ich kilkoma warstwami, gdyż w ten sposób 
przechowywane szybko ulegają gniciu. 

W ostatnich latach coraz częściej słyszy się zalecenia przechowywa- 
nia owoców w skrzyneczkach o różnych wymiarach, ustawianych wraz 
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= z owocami w przechowalni jedne na drugich, tak żeby była możliwa 
między nimi cyrkulacja powietrza. Tego sposobu przechowania owoców 
zbytnio nie zachwalam, mimo, że jest on u nas nowy i ma wielu zwolen- 
ników, gdyż jak wykazały długoletnie“ doświadczenia z tego rodzaju 
przechowywaniem za granicą owoce w tych skrzyneczkach znacznie 
szybciej się psują, a przy tym utrudniona jest szczegółowa ich kontrola. 
Zwiedzając przed wojną kilka większych przechowalni w Tyrolu, Szwaj- 
varii i Czechach, wszędzie spotkałem się ze strony sadowników z tą 
opinią. Tyrolczycy używają półek z szufladkami o wymiarach: 100 cm 
X 60—80 cm i uważają je za najlepsze do przechowywania owoców. 


JAKIE CZYNNIKI WYWIERAJĄ WPŁYW NA TRWAŁOŚĆ 
PRZECHOWYWANIA OWOCÓW? 


Dla zrozumienia całokształtu sprawy przechowywania owoców, mu- 
simy zastanowić się nad czynnikami, które wywierają decydujący 
wpływ na trwałość przechowywania owoców. Otóż każdy owoc przecho- 
dzi trzy okresy rozwoju, a mianowicie: Okres wzrostu, okres dojrze- 
wania i okres rozkładu czyli gnicia. 

W okresie wzrostu pobiera drzewo płynne pokarmy, które służą. 
do wytworzenia tkanek i soków. Owoc w tym okresie rośnie a ponie- 


ROMAN ŚWIĄTEK 
DET TAPET ROOKIE: 1 


ZAKŁADY OGRODNICZE 
FABRYKA PRZETWORÓW OWOCOWYCH 


CHARSZNICA 


pow. Miechów 


Poleca z własnych kultur sadzonki: 
Agrestów angielsk. wiełkoowocowych 
„Whinhams industry" 2-letnie. 
Porzeczek „Neapolitańskie olbrzymie“, 
czarne, 2, 3 i 4-letnie, 


Malin wielkoowocowych „Vilmorina*, 


oraz znane z wysokiej jakości przetwory owocowe: 
dżemy, konfitury, marmelady, powidła, soki owocowe. 
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waż nie nadaje się do żadnego użytku, przeto powinien pozostać na 
drzewie tak długo, aż jego wzrost zostanie zupełnie ukończony. 

W okresie drugim, tj. dojrzewania — wzrost owocu staje się słab- 
szy, ale za to odbywają się w nim procesy chemiczne, które materiały, 
złożone w owocach przerabiają na cukier i kwasy owocowe. Na szyb- 
kość dojrzewania ma wpływ przede wszystkim światło, ciepło i po- 
wietrze. — Im silmiej działają te czynniki, tym szybciej owoc dojrzewa. 

Jeśli owoc jest zupełnie dojrzały, a nie zostanie zużytkowany, wów- 
czas rozpoczyna się trzeci okres, tj. rozkład, czyli gnicie, a odbywa się 
pod wpływem tych samych czynników, które dopomagają do dojrzewania, 
lecz przy współdziałaniu wilgoci i małych gołym okiem niewidzialnych 
bakterii. By więc utrzymać owoc dojrzewający i dojrzały możliwie dłu- 
go w stanie zdrowym, trzeba go przechowywać w miejscu ciemnym, 


Przechowywanie owoców w skrzynkach ażurowych. 


chłodnym, mało przewiewnym, nie mokrym i wolnym od grzybków — 
czyli uchronić owoc od tych czynników, które rozkład przyspieszają, 
a więc ochronić przed: 1) światłem, gdyż ono przyspiesza dojrzewanie 
owoców. Dlatego każdą przechowalnię. po złożeniu owoców należy zupei- 
nie zaciemnić, bo wtedy tylko dają się długo przechować, a przy tym 
nabierają delikatności zarówno w smaku jak i pod względem wyglądu. 
2) Zważać na stan ciepłoty w przechowalni. Im temperatura jest wyższa, 
tym dojrzewanie owoców jest szybsze. Temperatura w przechowalni 
winna być równomierna nie niższa od plus 2 stopni i nie wyższa od 
plus 4 stopni C. W takiej temperaturze owoce nie mają skłonności do 
gnicia, ani nie podlegają grzybkom chorobo-twórczym. Wiosną kiedy 
na polu jest ciepło i ogrzane powietrze wciska się do wnętrza wszelkimi 
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nan, dobrze jest wtedy w koszach czy innych naczyniach co pe- 
wien czas przynosić do przechowalni lód, który powoli topniejąc, po- 
biera pewną ilość ciepła i powoduje obniżenie się temperatury. Nie 
można jednak obniżać temperatury w przechowalniach poniżej 0” C., 
t. zn. do granicy zamarzania wody, gdyż owoc raz zamarznięty po od- 
tajaniu ulega zaraz gniciu. Przechowalnie prowizoryczne są najczęściej 
narażone na przymrozki. Gdy mróz się wzmaga, a przechowalnia nie 
jest dobrze zabezpieczona od mrozów, należy sztucznie podnieść w niej 
temperaturę paląc lampę, lub węgiel drzewny w piecykach. 3) Wilgoć 
powietrza w przechowalniach, winna też być unormowana, gdyż od tego 
zależna jest w dużej mierze wartość owoców. Suche powietrze powo- 
duje, że owoce marszczą się i szybko dojrzewają np. Piękne z Boskoop. 
Jeśli zaś wilgoci w piwnicy jest za wiele, to owoce łatwo pokrywają się 
pleśnią (Reneta Baumana) nabierają niemiłego zapachu i łatwo ulegają 
gniciu. Na ogół można przyjąć za wskazane utrzymanie 90—95% wil- 
gotności powietrza przy temperaturze plus 2 do plus 3 stop. C. Do mie- 
rzenia stopnia wilgoci w przechowalniach służy specjalny wilgociomierz. 
W praktyce posługują się posiadacze sadów najczęściej zwykłą ga- 
zetą, którą kładą na ziemi w przechowalni. Jeśli po upływie 24 godzin 
na papierze druk łatwo się rozmazuje, to świadczy, że przechowalnia 
jest zbyt wilgotna i trzeba koniecznie powietrze osuszyć. O ile papier 
po dotknięciu robi wrażenie nieco wilgotne, ale druk pomimo to jest 
czytelnym i nie maże się, powietrze jest dobre. 
Przy osuszaniu przechowalni, zwłaszcza w okresie zimowym nadmiar 
wilgoci usunąć można jedynie przy pomocy suchego chlorku wapnio- 
wego, który kładzie się w ,kawałkach do naczyń drewnianych i ustawia 
w kilku punktach w przechowalni. Chłorek wapniowy przyciąga wilgoć 
z otoczenia, rozpływa się i jako płyn zbiera się w naczyniu. 


DOMOWE SPOSOBY PRZECHOWYWANIA OWOCÓW 


Jak wspomniałem, tam gdzie rolnicy nie mają odpowiednich prze- 
chowalni, a owoce chcą mieć przynajmniej na własny użytek, można je 
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przechować w piwmicach. W ostatecznym razie w braku piwnicy można 
owoce zadołować lub przechować w spiżarniach i na strychu. W piw- 
nicy, która ma służyć, jako schowek owocowy nie można przetrzymywać 
ani jarzyn świeżych, ani produktów ulegających fermentacji, np. ogór- 
ków, kapusty, mleka itp. Owoce ułożone na półkach o ażurowym (prze- 
wiewnym — nieszczelnym) dnie, czy w skrzyniach układane warstwami 
na przemian z suchym piaskiem rzecznym, czy miałem torfowym, trzeba 
co pewien czas kontrolować i nadpsute owoce usuwać. 

Przechowywanie owoców w dołach. W niektórych okolicach rolnicy 
przechowują owoce w' dołach względnie kopcach. W tym celu wykopują 
w glebach z natury przepuszczalnych i nie zalewowych, doły na 1—1,5 
m głębokości i tyleż szerokości. Dno dołu wyścielają warstwą wełny 
drzewnej, na którą układają owoce, prześcielając każdą warstwę owo- 
ców z osobna suchymi liśćmi lub wełną drzewną. Ostatnią wierzchnią 
warstwę owoców nakrywają grubą warstwą liści lub mchu, a w końcu 
ziemią. Do odprowadzenia wydziełanych przez owoce gazów, umieszcza 
się na wierzchu kopca mały kominek, który w czasie ostrzejszych mro- 
zów należy przynajmniej na noc zatykać. 

Przechowywanie owoców w spiżarniach. Można także w braku prze- 
chowalni przechować owoce w spiżarni, lecz ta winna być tak położona, 
by w czasie największych mrozów woda w niej nie zamarzła. RoZumie 
się także, że ciepłota w spiżammi w jesieni nie powinna być wysoka. 
Owoce 'w spiżarni najlepiej układać na półki, albo do skrzyń przekła- 
dając każdą warstwę owoców suchym rzecznym piaskiem, lub miałem 
torfowym. 

Przechowywanie owoców na strychu. O ile dach domu jest pokryty 
słomą, to strych będzie dobrym schowkiem na owoce. Dach taki w je- 
sieni nie dopuszcza zbyt dużej ilości ciepła, w zimie zaś powietrza zim- 
nego. Strychy kryte gontami, dachówką, papą czy blachą bywają w je- 
sieni za gorące, a w zimie za zimne. Owoce na takich strychach prze- 
trzymują się bardzo krótko. 

Owoce układa się nad pokojami nie ogrzewanymi w ten sposób, że 
każdą warstwę przedziela się warstwą suchego rzecznego piasku, lub 
miału torfowego, albo mchu leśnego i tak pozostawia się na zimę. 
W czasie silnych mrozów należy okrycie wzmocnić, narzucając na 
wierzch grubszą warstwę mchu lub piasku, albo worki. Nie polecamy 
używania do okrycia owoców bezpośrednio ani pośrednio słomy, gdyż 
przyjmuje ona wilgoć z powietrza, zatęcha i psuje owoce w smaku, 

Piasek do tego celu musi być przemyty, czysty, drobno-ziarnisty 
i należycie wysuszony. Najlepszy do tego celu jest piasek rzeczny. 

Miał torfowy winien być bez zapachu i wszelkich domieszek ziem- 
nych, gdyż tylko w takim owoce mogą się dobrze przechowywać. Mech 
zbiera się z łąk i lasów w ciągu lata, następnie się go dobrze przepłu- 
kuje i suszy. Użycie mchu mokrego i brudnego powoduje szybkie gni- 
cie owoców. 
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INŻ. A. REJMAN 
Skierniewice Osada-Pałacowa 


Nawożenie sadów 


Drzewa i krzewy owocowe potrzebują do normalnego wzrostu i roz- 
woju kilku składników pokarmowych, z których niedobór lub brak 
choćby jednego, ujemnie wpływa na życie i plonowanie drzew. 

Poznanie objawów, towarzyszących brakowi tych składników po- 
karmowych jest zatem pierwszym zadaniem sadownika przy nawożeniu 
sadu. Przede wszystkim zwracamy uwagę na zabarwienie i ilość liści. 
Liście mogą być duże, liczne i ciemno zielone lub małe, nieliczne i żółte. 
Roczna ilość nowych przyrostów może być również wskaźnikiem, czy 
mawożenie jest potrzebne. 

Jakkolwiek roczny przyrost pędów na drzewie zależy od bardzo 
wielu czynników, między innymi od wieku drzewa, odmiany i warunków 
klimatycznych itd., tow każdym razie jest pewne, że przyrosty pędów 
wynoszące 5—7 cm są niewystarczające dla normalnie owocującego drze- 
wa, przyrosty 20—25 cm są lepsze, a 30—35 cm są bardzo dobre. Długość 
przyrostów na młodych nieowocujących drzewach powinna wynosić od 
60—80 cm, w zależności od wieku drzewa. Tak samo i długość i grubość 
krótkopędów owocujących powinna być brana pod uwagę. Muszą one 
być dostatecznie grube i pokryte licznymi i zdrowymi liśćmi. Krótko- 
pędy krótkie i cienkie formują bardzo mało pączków kwiatowych. Gru- 
bość pnia i ogólna wysokość i szerokość korony może również dawać 
pewne wytyczne. 

Jeżeli na podstawie powyższych objawów stwierdziliśmy, że drze- 
wa w sadzie potrzebują nawożenia. powstaje pytanie jakie nawożenie 
należy zastosować. Doświadczenia wykazały, że nasze gleby posiadają 
dostateczne ilości niektórych tych składników, tak że nawożenie wszyst- 
kimi składnikami drzew obecnie jest całkowicie niepotrzebne, 

Istnieją jednak składniki pokarmowe, które znajdują się w na- 
szych glebach prawie zawsze w niedostatecznej ilości, tak że wprowa- 
dzenie ich do gleby w postaci nawozów jest konieczne, by drzewa rosły 
i owocowały normalnie. Składnikami tymi są azot i potas. Nawożenie 
fosforem jest często mniej konieczne. ponieważ mało było takich gleb, 
gdzieby brak tego składnika dawał się drzewom we znaki. Ze względu 
jednak na to, że bardzo często przy uprawie sadu stosujemy jednoroczne 
rośliny pokrywowe, które są bardzo wdzięczne za: nawożenie fosforem. 
dlatego nawozy fosforowe powinny być też włączone do ogólnego planu 
nawożenia. Nawożenie wapnem, tak często polecane w rolnictwie, w sa- 
downictwie nie jest obecnie stosowane. Drzewa i krzewy owocowe 
z wyjątkiem malin udają się najlepiej na słabo kwaśnych glebach. Jeśli 
rosną dobrze na ziemiach bogatych w wapno, to głównie z powodu dob- 
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rych właściwości fizycznych gleby. Jak wynika z powyższego, przeważnie 
przy nawożeniu drzew owocowych kładziemy nacisk głównie na takie 
składniki jak azot, potas i fosfor. 


NAWOŻENIE AZOTEM 


Bardzo często sady nasze cierpią na brak azotu, zwłaszcza na gle- 
bach ubogich w próchnicę. Widzimy wtedy, że ulistnienie drzew jest 
skąpe, liście są małe i żółtawe, wzrost drzew słabnie, owocowanie jest 
znikome, nawet wtedy gdy innych składników jest pod dostatkiem. 
Dawka azotu zastosowana w takim sadzie w odpowiednim czasie daje 
wspaniałe wyniki. 


FORMA NAWOŻENIA AZOTOWEGO 


Azot do gleby możemy dostarczyć albo w nawozach organicznych 
albo nieorganicznych tak zwanych sztucznych. Najczęściej spotykanym 
nawozem organicznym jest obornik. Ponadto stosować możemy takie 
nawozy organiczne jak suszona krew, odpadki z rzeźni, torf, kompost 
itp. Poniżej podane zestawienie składu chemicznego obornika, wskazuje, 
że nawóz ten stosunkowo dość dużo zawiera azotu. 


SKŁAD CHEMICZNY OBORNIKA 


Wody TUERI A 
azotu 0,51% 
kwasu fosforowego 0,31% 
potasu (KO) 0,58% 
tlenku wapnia 0,98% 
tlenku magnezu 0,18% 


Przy dawce 30 ton obomika na ha wprowadzamy do gleby około 
150 kg azotu, cyfra ta oczywiście jest bardzo przybliżona, najczęściej 
azotu tego jest mniej i forma, w jakiej występuje w oborniku różni się 
znacznie od formy azotu w saletnach, czy innych nawozach sztucznych. 
Azot w oborniku musi przejść w glebie na związki azotowe przyswa- 
jalne dla roślin, tymczasem nawozy sztuczne, saletry i nawozy amono- 
we nie ulegają w glebie takim przemianom i są przyswajalne przez ro- 
śliny zaraz po ich zastosowaniu. 


Sztuczne nawozy azotowe dzielimy na: 


1) saletry: wapniowa zawierająca 15,5% azotu 
sodowa (krajowa) zawierająca IGYDZY 4 
sodową chilijska zawierająca 155800 +, 

2) nawozy amonowe: siarczan amonu zawierający 20,5% ,„ 

wapnamon zawierający 15,5% „w | 

3) nawozy saletrowo-amonowe: saletrzak 3DPŻOPEW 

nitrofos 20,5% 2%, 

4) azotniak 21,5% EN 


RR 


Przy mawożeniu sadów interesuje nas, jak działają na drzewa na- 
wozy organiczne i jak sztuczne, i które z tych 2 różnych form są lepsze. 
W doświadczeniach porównawczych przy zastosowaniu obu tych nawo- 
zów, wykazano, że nawożenie nawozami sztucznymi dawało wyraźnie 
lepsze rezultaty. Wynikałoby z tego, że w praktyce w większości wypad- 
ków nawożenie mineralne jest wystarczające i nie koniecznie musimy 
z braku obornika w gospodarstwie wydawać pieniądze na kupno naj- 
częściej drogich nawozów organicznych. Nie świadczy to o tym, że do- 
starczenie do gleby próchnicy jest zbyteczne. Są bowiem rośliny, nawet 
wśród krzewów. jagodowych, gdzie stosowanie obornika i innych na- 
wozów organicznych działa znacznie lepiej niż nawozy mineralne. Do 
takich należy np. porzeczka i agrest. Ponadto udowodniono, że w glebie 


9-letnia odmiana jabłoni Lane's Prince Albert, rosnąca bez nawoże- 
nia na glebie bogatej w azot a ubogiej w potas. Widać słaby wzrost 
i karłową formę drzewa (ze stacji Long Ashton — Anglia). 


konieczne jest pewne minimum związków organicznych, inaczej bowiem 
nawożenić mineralne nie daje dobrych wyników. — Wiemy także, że 
próchnica ma olbrzymie znaczenie dla stworzenia sprzyjających roślinom 
fizycznych własności gleby. Nadzwyczaj korzystnie układają się wtedy 
warunki wilgotnościowe, których stan decyduje o przebiegu odżywiania 
się rośliny. 

Dlatego w praktyce najlepiej będzie od czasu do czasu dawać nawozy 
organiezne bądź to w postaci obornika, albo siejąc i przyorywując na- 
wozy zielone, a oprócz tego corocznie stosować dawki nawozów sztucz- 
nych. Takie kombinowane nawożenie tymi dwoma sposobami daje bardzo 


69 


dobre wyniki. Niezbity jest jednak fakt, że kiedy nam chodzi o szybki 
i skuteczny wynik to nie obornik, ale łatwo rozpuszczałne saletry, sodo- 
wa czy 'wapniowa, powinny być stosowane. Siarczan amonowy jest tak 
samo skuteczny i szybko działający. Nie ma różnicy w działaniu między 
saletrą a związkami amonowymi we wzroście i owocowaniu drzew jeśli 
tylko nawóz ten dany był wcześnie a więc około dwóch tygodni przed 
kwitnieniem drzew. Saletry jednak działały lepiej, jeżeli nawożenie 
było opóźnione do czasu kwitnienia. Należy dodać, że do należytego wy- 
korzystania nawozów amonowych potrzebna jest inna kwasowość gleby 
niż dla saletry. Saletra lepiej jest wyzyskana i lepsze daje wyniki przy 
kwasowości większej, a sole amonowe wtedy gdy gleba jest słabo kwaśna 
lub nawiet zasadowa. 

Azotniak jest dobrym nawozem dla naszych sadów. Azot zawarty 
w azotniaku jest wykorzystywany powoli i nie jest wyługowywany z gle- 
by jak to czasem dzieje się z saletrą. Poleca się z tego powodu dawanie 
go na jesieni. Na glebach lekkich przy braku próchnicy i wilgoci stoso- 
wany wiosną w czasie wegetacji może spowodować poważne oparzenie 
liści i z tego powodu w takich warunkach nie należy go dawać, Jeżeli 
gleba zawiera dostateczną ilość próchnicy i wilgoci, azotniak daje zu- 
pełnie dobre wyniki. Forma w jakiej znajduje się azot w azotniaku nie 
jest przyswajalna dla roślin i dłatego musi on ulec w glebie przemia- 
nom na azotany lub związki amonowe. Przemiany te znacznie łatwiej 
zachodzą na glebach lekko kwaśnych, w odpowiedniej wilgotności i przy 
dostatecznej zawartości próchnicy. Azotniaku nie należy stosować na 
glebę suchą lub przemarzniętą, ponieważ wtedy przechodzi na związki 
nierozpuszczalne i jest bezskuteczny. 


NAWOŻENIE POTASOWE 


Potas podobnie jak azot pobierany jest przez drzewa owocowe w dość 
dużych ilościach. Nasze gleby bardzo często są za ubogie w potas. Na ogół 
uprawy rolnicze bardziej odczuwają ten brak potasu. Zdarza się często, 
że uprawy rolnicze wymagają nawożenia, potasowego, podczas gdy drze- 
wa owocowe na to nawożenie wcale nie reagują. Prawdopodobnie dzieje 
sie to dlatego, ponieważ drzewa mają bogaty i głęboko sięgający system 
korzeniowy. przy tym rosną i plonują w ciągu wielu łat, podczas gdy 
rośliny rolne przeważnie żyją tylko jeden rok. Gatunki drzew owioco- 
wych mają różne wymagania co do potasu. Brzoskwinia np.: potrzebuje 
znacznie większej ilości tego składnika, aniżeli jabłoń. Dziesięcioletnie 
brzoskwinie pobierają cztery razy więcej potasu niż jabłonie tego wieku. 

Potrzeby nawozowe pod względem potasu podobnie zresztą jak przy 
innych nawłozach uzależnione są od uprawy. Gdybyśmy w sadzie mieli 
dwa sposoby uprawy, czarny ugór i ściółkę to przekonalibyśmy się, że 
gleba pod ściółką zawiera znacznie większe ilości łatwo przyswajalnego 
potasu niż gleba w czarnym ugorze. Ponadto przyswajalność potasu 
pod ściółką sięga dość głębeko, o wiele głębiej niż przy uprawie rolnej. 
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3 "Na glebach gdzie potas znajduje się w minimum drzewa zdradzają 
typowe objawy głodu potasowego. Przyrost pędów na długość jest za- 
hamowany, na liściach pojawiają się charakterystyczne oparzenia. Naj- 
pierw brzegi liścia zabarwiają się na zielono-żółto, potem przybierają 
zabarwienie brunatno-popielate i wyglądają jak gdyby były popalone. 


. ; FR R * Ę i 


Dziesięcioletnia odmiana Lane's Prince Albert, rosnąca na glebie ubogiej. 

w potas, otrzymała coroczne: pełna nawożenie azotem, potasem i fosfo- 

rem. Wzrost drzewa silny i ulistnienie normalne (ze stacji Long Ashton — 
Anglia). 


Wreszcie całe liście zasychają całkowicie i opadają zaczynając od wierz- 
chołku pędów. Brak potasu ujemnie odbija się również na smaku i zdol- 
ności przechowywania się owoców. Owoce gleb bogatych w potas są 
jędrniejsze, słodsze lepiej zabarwione. 
Zostało już bezsprzecznie stwierdzone, że z nawozów potasowych 
najlepsze będą te, które zawierają potas nie w połączeniu z chlorem. 


dl 


Dlatego kainit, zawierający znaczne ilości chlorku potasu będzie dla 


drzew owocowych szkodliwy i stosowanie jego powinno być zaniechane. 
Z nawozów potasowych należy wymienić: 


sól potasowa 20% tlenku potasowego 
sól potasowa 40% a 
kali magnezja 10% s 
kainit 10—12% i 


Z innych sole wysokoprocentowe i kalimagnezja będą szczególnie 
polecane. 

Niekiedy w gospodarstwie możemy się spotkać ze stosowaniem na- 
wożenia popiołem drzewnym zawierającym kilka procent tlenku pota- 


Odmiana Lane's Prince Albert, tego samego wieku co poprzednie. 

Otrzymała tylko nawożenie azotowe i fosforowe. Ominięcie nawożenia 

potasowego wywołało słaby, karłowaty wzrost drzewa (ze stacji Long 
Ashton — Anglia). 


sowego (4—6% tlenku potasowego 1,5—2% kwasu fosforowego i 25-—30%0 
tlenku wapnia). Popiół drzewny może być zupełnie dobrze użyty do na- 
wożenia, jednak zwykle nie ma go w dostatecznych ilościach. Nawozy 
organiczne zwierzęcego pochodzenia zawierają także pewne ilości potasu. 


NAWOŻENIE FOSFOROWE 


Zawartość fosforu w glebie jest niewielka, ale i jego zapotrzebowa- 
nie przez drzewa owocowe nie jest zbyt duże. Zapotrzebowanie to wy- 
rażone jest stosunkiem 4 części azotu, 4 części tlenku potasu, a tylko 
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1 część kwasu fosfonowego. Na ogół niewiele było wypadków, gdzie na- 
wożenie drzew fosforem dawało pozytywne wyniki. 

Natomiast jeżeli chodzi o uprawę, gdzie stosuje się wysiew roślin 
okrywowych, głównie motylkowych, to składnik ten okazał się bardzo 
potrzebny. Nawożenie fosforowe będzie w tym wypadku działało bardzo. 
korzystnie pośrednio na rozwój drzew. 

Nawozy fosforowe: 
superfosfat zawierający 16—18% kwasu fosforowego 
supertomasyna _,, a 31% M w 
tomasyna R. a 8—24% g? s rozpuszczalnego 

w 24% kwasie cytrynowym. 
mączka kostna parzoną 25% kwasu fosforowego i 3% azotu 
mączka fosforytowa. 

Najczęściej używanym nawozem fosforowym jest superfosfat i toma- 
syna. Superfosfat i tomasyna nadają się najlepiej na gleby słabo kwaśne 
i obojętne. Na gleby bardziej kwaśne i piaszczyste poleca się tomasynę, 
a także supertomasynę. Mączka kostna i fosforyty są trudno rozpusz- 
czalne i stosować je należy tylko na gleby kwaśne. 

Nawozy fosforowe nawiet rozpuszczałne w wodzie, dostawszy się do 
ziemi szybko przechodzą na związki trudno rozpuszczalne. Przy stosowa- 
nlu nawozów fosforowych na trawniki i murawę w sadzie znaleziono 
zdolność przenikania tych nawozów zaledwie do 7 cm w głąb, a przy sto- 
sowaniu orki nawozy fosforowe nie dostały się głębiej, lecz pozostały 
w warstwie poruszonej pługiem. Dlacego obecnie robione są wysiłki wy- 
produkowania takich głębiej przenikających związków  fosforowych. 
Wypróbowano już związki organiczne między innymi glicerofosfaty, któ- 
re są bardzo łatwo rozpuszczalne i mogą przenikać znacznie głębiej. 


PORA NAWOŻENIA 


W jakim czasie należy dawać poszczególne nawozy jest już rzeczą 
w znacznej mierze rozstrzygniętą. Poleca się obecnie, by nawozy azotowe 
dawać możliwie wczesną wiosną nawet przy końcu marca. Korzenie 
drzew owocowych mają zdolność pobierania pokarmów bardzo wcześnie, 
tak, że nie zachodzi obawa 'wyługowania łatwo rozpuszczalnych nawozów, 
zanim korzenie zaczną z nich korzystać, jak to uważano dawniej. Nawo- 
żenie jesienią azotem daje niegorsze wyniki. Stwierdzono bowiem, że 
azot w dużej mierze jest absorbowany przez korzenie jeszcze na jesieni 
i magazynowany aż do rozpoczęcia wzrostu na wiosnę. Obecnie były 
jednak prace, wskazujące na to, że na glebach trochę lżejszych i przy 
dużych opadach na jesieni wyługowywanie azotu jest szybkie i wiele: 
azotu przed nadejściem zimy jest stracone, znajdując się już poniżej za- 
sięgu korzeni. Należy podkreślić, że stosowanie nawożenia azotem latem 
może być dla drzew bardzo szkodliwe. Opóźniany jest wtedy proces doj- 
rzewania tkanek, co w konsekwencji prowadzi do przemarznięcia. Po- 
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nadto w tym czasie nawożenie azotem sadu jabłoniowego owocującego 
wyraźnie zmienia intensywność zabarwienia jabłek. 

Ponieważ saletra jest bardzo łatwo wypłukiwana zachodzi pytanie, 
czy nie lepiej byłoby stosować nawożenie w paru dawkach. Część sa- 
letry można byłoby dać na jesieni, część zaś wczesną wiosną. Dużo sa- 
downików uważa takie postępowanie jako najbardziej rozsądne. Wyniki 
będą jednak w wielu wypadkach te same, co i przy stosowaniu nawo- 
żenia wczesno-wiosennego. W sadach jednak, gdzie terenu pod drzewami 
nie uprawia się, a rośnie murawa, dawkowanie częściowe saletrą na jesie- 
ni a częściowo na wiosnę, daje najlepsze wyniki. Wysianie bowiem saletry 


„Odmiana jabłoni Bramley's Seedling rosnąca w murawie, bez nawożenia 
azotowego. Widać rzadkie i drobne ulistnienie drzewa. Zabarwienie liści 
zielono-żółte (ze stacji East Malling — Anglia). 


na murawę wczesną wiosną może czasami spowodować wielkie wyro: 
śnięcie trawy, która wcześnie ruszając wiosną pochłonie azot i ogołoci 
całkowicie drzewa z pokarmów. , 
Przy nawożeniu sadów azotniakiem, solami potasowymi i fosforo- 
-wymi, najlepszą porą do stosowania tych nawozów będzie jesień. Przy 
rozsianiu tych nawozów, drzewa będą mogły z nich korzystać już w na- 
stępnym sezonie, czego by nie było przy nawożeniu wiosną. 


ILOŚĆ NAWOZÓW c 


Ilości nawozów na jednostkę powierzchni zależą od bardzo wielu 
czynników. Przede wszystkim od naturalnej urodzajności gleby. od sy- 
stemu uprawy, wieku i gatunków drzew owocowych i wielu innych czyn- 
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ników. Jednakże zachodzi potrzeba podania pewnych ogólnych orienta- 
cyjnych jako punktu wyjścia. O dokładnych ilościach powinien zadecy- 
dować sam sadownik na podstawie swoich własnych obserwacji i wy- 
ników. Wygląd liści w poszczególnych wypadkach jest bardzo dobrym 
przewodnikiem. Istnieje w praktyce zwyczaj dawania na drzewo około 
1/8 kg: saletry na każdy rok życia, tak np.: drzewo czteroletnie otrzy- 
muje 7 kg., a dwudziestoletnie 2 i pół kg. W tym ostatnim wypadku 
na ha sadu przy sadzeniu drzew 10 na 10, dalibyśmy 250 kg. Takie ilości 
w bardzo wielu wypadkach dawały zadawalające rezultaty. Oczywiście, 
jeżeli w młodych sadach uprawiamy warzywa, to iłości powinny być 
znacznie większe. Nawozów potasowych i fosforowych dajemy w razie 
potrzeby mniej więcej te same ilości, licząc się z tym, że znaczna ich 
część i tak będzie unieruchomiona w górnych warstwach gleby. Na- 
wozy fosforowe poleca się dawać nie co rocznie, ale co trzy, czy nawet 
co cztery lata, chyba że zostały stwierdzone bardzo małe ilości fosforu 
w glebie i drzewa wykazują objawy głodu, to wtedy stosujemy rok 
* rocznie. 

Przy użyciu nawozów zielonych, takich jak łubin. wyka, peluszka. 
bobik, mawożenie azotowe ograniczamy do minimum, natomiast zwięk- 
szamy dawiki nawozów potasowych i fosforowych. Tak samo postępu- 
jemy, gdy sad nawozimy obornikiem. 


NAWOŻENIE JABŁONI 


Przy nawożeniu sadów jabłoniowych pod uwagę bierzemy różne me- 
tody, a więc czy sad rośnie w murawie, czy w warunkach uprawy rol- 
mej, w zależności ód tego nawożenie musi być inne. 

Jedne odmiany jabłoni uprawiane są jako deserowe, inne jako ku- 
chenne. Od każdej z nich wymaga się określonej jakości. Nawet wśród 
jabłek deserowych może istnieć różnica co do ilości nawożenia. Jedne 
z odmian deserowych będą wymagały trochę silniejszego nawożenia 
azotem, inne np. słodkie odmiany deserowe, potrzebują mniej tego skład- 
nika. Tak samo odmiany, które bezpośrednio po zerwaniu idą na rynek, 
będą musiały być traktowane przy nawożeniu inaczej, niż np. odmiany, 
które po zerwaniu idą na długi czas do przechowalni. Niewłaściwe na- 
wożenie widać bardzo często dopiero przy przechowywaniu owoców, 
które mogą ulec poważnym stratom przez gnicie lub przez inne uszko- 
dzenia wywołane chorobami fizjologicznymi. 

W związku z tym, że pewne grupy odmian mogą mieć jednakowe 
wymagania nawozowe, przy sadzeniu sadu należy o tym pamiętać. Nie 
należy więc grupować odmian letnich razem z zimowymi, odmian dese- 
rowych z odmianami kuchennymi. Te ostatnie zawsze będą miały większe 
zapotrzebowanie azotowe. Sprawa grupowania odmian pod względem 
wymaganego standartu jakości prawie zawsze komplikowana jest od- 
mianami, które grają rolę zapylaczy. Chcąc mieć dobre rezultaty, mu- 
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simy jednak i zapylacze dobrać z tych samych grup o podobnych wy- 
maganiach. 

Przy nawożeniu azotem musimy pamiętać, że jabłonie należą do 
tych gatunków drzew owocowych, które mają najmniejsze wymagania 
co do tego składnika. Na ogół obornik uważany jest jako najmniej wła- 
ściwy nawóz pod jabłonie. Dostarcza on w ciągu całego sezonu wiegeta- 
cyjnego znaczne ilości przyswajalnego azotu, wywołuje wzrost i zwykle 
młode tkanki przed zimą nie drewnieją i łatwo marzną. Owoce są gor- 
szej jakości handlowej. Nawozy organiczne dajemy niekiedy pod młode 
jabłonie, które mają słaby wzrost oraz wtedy, gdy zawartość próchnicy 
w glebie jest bardzo mała. W innych wypadkach nawożenie obornikiem 
nie jest wskazane. Obok nawożenia azotowego, które przy jabłoniach 
musi być bardzo umiarkowane i ostrożne, należy duży nacisk położyć 
na nawożenie potasem. Hojne zaopatrywanie jabłoni w nawozy pota- 
sowe powinmo być zasadą. Od samego początku, gdy sad jest jeszcze 
młody, należy dawać około 3—4 q soli potasowej, najlepiej wysoko pro- 
centowej na hektar. Później, gdy drzewa rosną zdrowo i nie odczuwają 
głodu potasowego, można zmniejszyć dawkę i dawać na hektar tylko 
2—3 q. 

Potrzeby nawozowe jabłoni pod względem fosforu są znacznie 
mniejsze. Na ogół poleca się nawozić związkami fosforowymi 'we wczes- 
nych latach drzewa w ilości 4—6 q superfosfatu na hektar, ale nie co- 
rocznie, lecz co dwa, a nawet co cztery lub pięć lat. 

Zapotrzebowanie azotu może się zmienić w zależności od uprawy. 
Jeżeli stosujemy ściółkę, to w pierwszych latach, kiedy ściółka jest je- 
szcze nierozłożona, dajemy nawozy azotowe, później nawożenie przery - 
wamy. Nie dajemy już ani azotu ani potasu. Przy czarnym ugorze pod 
jabłonie zwykle stosujemy dawki od dwóch do czterech q na ha saletry 
wapniowej lub sodowej. W sadzie, gdzie rośnie trawa, dawki saletry 
na ha powinny wynosić od 3 do 6 q. W młodym sadzie, gdy uprawiamy 
warzywa, zwykle nawożenie dajemy znacznie większe. 


NAWOŻENIE GRUSZ 


Wiemy już obecnie, że grusze wymagają większego nawożenia azo- 
tem, aniżeli jabłonie. Wymagania nawozowe pod względem potasu są 
nieco mniejsze. Pewnym jest także, że grusze źle rosną w murawie. Sy- 
stem orki, nawozy zielone lub od czasu do czasu nawiezienie obornikiem 
oraz coroczne dawki nawozów sztucznych stwarzają najlepsze warunki 
do wzrostu i owocowania drzew. Na ha poleca się soli potasowej 2—-3 q, 
saletry 3—5 q. 

NAWOŻENIE ŚLIW 


Ponieważ śliwy mają duże wymagania co do wilgoci, nic więc dziw- 
nego, że najlepsze rezultaty przy uprawie śliw mamy w warunkach 
ornych. Na ciężkich glinach bardzo dodatnio wpływa obornik i inne na- 
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„wozy organiczne, chociaż na glebach zwykłych, gliniasto-piaszczystych 
nawozy organiczne dawały gorsze wyniki od nawozów mineralnych. 
Z nawozów sztucznych na pierwszym miejscu należy postawić potas. 
Zapotrzebowanie na potas u śliw jest bardzo duże i ma większe znaczenie 
niż u jabłoni, dlatego zaleca się stosować dawki około 5 q na ha. Zaraz na 
drugim miejscu musimy postawić azot, który stosujemy w ilościach 
3—4 q na ha. Nawożenie fosforowe może być bardzo ograniczone. Jeżeli 
w młodości stosowaliśmy nawozy fosforowe, to później możemy nawo- 
żenia tym składnikiem zaniechać. Zostało bowiem stwierdzone, że śliwy 
rosły zupełnie dobrze na glebach ubogich w fosfor. Stara zasada, że 
śliwy wymagają bogatego nawożenia fosforowego, obecnie nie znajduje 
potwierdzenia. Jeżeli jednak w sadach śliwowych chcemy uprawiać ro- 
śliny pokarmowe, to dla tych pełne nawożenie mineralne jest konieczne. 


NAWOŻENIE CZEREŚNI I WIŚNI 


Przy nawożeniu czereśni najlepiej stosować metody, będące w po- 
wszechnym użyciu. Przede wszystkim należy dbać o to, by nawożenie 
przeprowadzane było regularnie i by nie było jednostronne. Nadmierne 
dawki mogą sprowadzić przykre rezultaty w postaci pękania i gnicia 
owoców w okresie wilgotnym. 

Należy pamiętać, że czereśnie rosnące na glebach ciężkich i niedo- 
statecznie głębokich, nie będą wcale reagować na nawożenie i w końcu 
wskutek nieodpowiednich warunków glebowych usychają. Na glebach 
łekkich niezbyt głębokich, dobre rezultaty może dać obornik lub nawozy 
mineralne, głównie azotowe. Wytyczne dotyczące nawożenia wiśni po- 
dobne są do wskazówek danych przy śliwach. Należy uważać tu także, 
by nadmierne, zwłaszcza jednostronne nawożenie, nie doprowadziło do 


gnicia i pękania bwoców. 
——m: R 


Dobór odmian drzew owocowych 


W lipcu 1946 r. odbyła się w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rol- 
nych konferencja sadownicza, na której między innymi ustalono skory- 
gowanie listy doboru odmian drzew owocowych ustalonej przez Ogólno- 
polską Komisję Pomologiczną z dn. 27—28. IV. 1939. Dalszy ciąg tych 
prac będzie prowadzony przez Komisję Sadowniczą, współpracującą z Mi- 
nisterstwem Rolnictwa i Reform Rolnych. 

Obowiązujący obecnie dobór, nadesłany przez Ministerstwo, jest 
następujący: 

Uwagi: © — na własnym pniu, 

= — na przewodniej, 
x — dla terenów nadających się, 


77 


REJON WARSZAWSKI 


Jabłonie: Antonówka0, Bojkena?, Cesarz Wilhelm0, Inflancka0, Kok- 
sa pomarańczowa*, Kosztela*, Kronselska0, Królowa reneti, Landsber- 
ska*, Malinowa Oberlandska!, Glogierówka!, Pepina litewska!, Wealthy". 

Grusze: Bańska Bera, Faworytka*, Hardego*, Józefinka*, Komisów- 
ka*, Lipcówka kulorowa*, Liukasówka*, Salisbury*, Ulmska bera*, Wil- 
liamsa bonkreta*, Dobra szara. f 

Śliwy: Brzoskwiniowa”ł, Kirka, Mirabelka Flotowa'0, Renkloda Al- 
thana, Renkloda Ulena0, Renkloda zielona, Węgierka wczesna ang., 
Węgierka włoska”, Węgierka zwykła, Edynburska". 

Czereśnie: Czarna późna, Fromma, Kassinal,. Koburska majowa", 
Miodówka!', Napoleonkal, Olbrzymka hedelfińska"”, Majówka z Anno- 
nay (różowa wczesna), Różowa wielka (Flammandka)0, Poznańska 
(Schneidera). 

Wiśnie: Gubeńska”, Książęca, Łutówka, Minister Podbielski", 
Szklanka Polska”, Wczesna z Prin. 


REJON ŁÓDZKI 


Jabłonie: Bojkena0, Cesarz Wilhelm, Inflancka, Koksa ,pomarań- 
czowa*, Kosztela*, Kronselska0, Landsberskax, Malinowa Oberlandska!, 
Glogierówka!, Pepina litewska, Wealthy”. 

Grusze: Faworytka*, Hardego*, Józefinka*, Komisówka*”, Lipcówka 
kolorowa”, Lukasówka*, Salisbury*, Ulmska bera*, Williamsa bonkreta*. 

Śliwy: Brzoskwiniowa0, Kirka, Mirabelka Flotowa0, Renkloda Al- 
thanał, Renkloda Ulena0, Renkloda zielona”, Węgierka wczesna (ang.)!, 
Węgierka 'włoska0, Węgierka zwykła”, Edynburska0. 

Czereśnie: Czarna późna!, Fromma0, Koburska majowa, Miodówka!, 
Napoleonkał, Olbrzymka hedelfińska0, Majówka z Annonay (różowa 

. wczesna)0, Różowa wielka (Flamandka)!, Poznańska (Schneidera). 

Wiśnie: Książęca0, Łutówka0, Minister Podbielski, Szklanka Polska, 

Wczesna z Print, 


REJON KIELECKI 


Jabłonie: Antonówka!, Cesarz Wilhelm0, Inflancka, Koksa poma- 
rańczowa*, Kosztela*, Kronselska”, Landsberska', Malinowa oberland- 
skał, Jonathanx, Wealthy’. 

Grusze: Faworytka*, Józefinka*, Lipcówka kolorowa”, Lukasówka*, 
Salisbury*, Williamsa bonkreta”*. 

Śliwy: Brzoskwiniowa0, Kirka, Mirabelka Flotowa”, Renkloda Al- 
thana!, .Renkloda Ulena0, Renkloda zielona”, Węgierka wczesna (ang.)l. 
Węgierka wloska, Węgierka zwykłal, Edynburska!. 

Czereśnie: Biittnera wczesna, Czarna późna”, Fromma!, „Koburska 
majowa, Marehijska, Napoleonka!, Olbrzymka hedelfińska), "Majówka 
z Annonay (różowa wczesna)0, Poznańska (Schneidera). 

Wiśnie: Gubeńska”, Książęca”, Łutówka!, Szklanka Polska!, Węzesna 
z Prin0. 
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REJON LUBELSKI 


Jabłonie: Antonówka0, Grochówka!, Inflancka, Koksa pomarań- 
czowa*, Kosztela*, Kronselska0, Królowa renet, Landsberska*, Malinowa? 
oberlandska0, Wealthy®. 

Grusze: Bańska beral(, Faworytka*, Hardego*, Józefinka*,. Luka- 
sówka*, Salisbury*, Ulmska bera*, Williamsa bonkreta*, Słucka bera". 

Śliwy: Brzoskwiniowa!0, Kirka, Mirabelka Flotowal, Renkloda 
Althana0, Renkloda Ulena0, Renkloda zielona, Węgierka wczesna (ang.)", 
Węgierka włoska”, Węgierka zwykła”, Edynburska0. 

Czereśnie: Fromma0, Koburska majowa, Marchijska0, Napoleonka!, 
Olbrzymka hedelfińska0, Majówka z Annonay (różowa wczesna), Po- 
znańska. (Schneidera). 

Wiśnie: Książęca”, Łutówka, Minister Podbielski, Szklanka Polska? 
Wczesna z Prin0. 


REJON BIAŁOSTOCKI 


Jabłonie: Antonówka0, Inflancka, Kosztela*, Kronselska0, Malinowa 
Oberlandska*, Glogierówka0, Pepina litewska*, Charłamówkał, Graw- 
sztynek inflancki’, Strumiłówka!, Witówka0, Wealthy”. 

Grusze: Bańska bera, Bergamotka czerwona jesienna0, Bezziar- 
nówka!, Faworytka*, Salisbury”, Winiówka litewska, Słucka bera0, 

Śliwy: Biała śliwa”, Węgierka wczesna (ang.)0, Węgierka włoska”, 
Edynburska!. 

Czereśnie: Poznańska (Schneidera). 

Wiśnie: Książęca, Łutówka, Minister Podbielski, Wczesna z Prin", 
Mortensja!. 


REJON POZNAŃSKI 


Jabłonie: Antonówka0, Inflancka, Kosztela*, Kronselska0, Lands- 
berska*, Malinowa oberlandska0, Wealthy0, Piękna z Herrnhut?. 

Grusze: Bergamotka czerwona jesienna, Bezziarnówkał, Fawo- 
rytka*, Hardego*, Komisówka*, Lipcówka kolorowa*, Lukasówka*, Salis- 
bury*, Ulmska bera*, Williamsa bonkreta*, Dobra szara0, Słucka bera. 

Śliwy: Brzoskwiniowa0, Kirka', Mirabelka Flotowa0, Renkloda 
Althana?”, Renkloda Ulena, Renkloda zielona”, Węgierka z Biihlerthal!, 
Węgierka wczesna (ang.)”, Węgierka włoska”, Węgierka zwykła. 

Czereśnie: Czarna późna, Fromma, Marchijska0, Napoleonka!, Ol- 
brzymka hedelfińska, Majówka z Annonay (wczesna różowa)", Ró- 
żowa wielka (Flamandka)0, Werderska”, Poznańska (Schneidera). 


REJON BYDGOSKI 


Jabłonie: Antonówka0, Boikenal, Inflanckał, Kronselska!ł, Królowa 
renet*, Landsberska*, Malinowa Oberlandska0, Pepinka litewska, Ana- 
nas berżenickił, Wealthy”. 
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Grusze: Faworytka*, Hardego*, Lipcówka kolorowa”, Salisbury*. 
Williamsa bonkreta*. 

Śliwy: Brzoskwiniował, Renkloda Ulena0, Renkloda Althana0, Ren- 
kloda zielona, Węgierka wczesna (ang.)0, Węgierka włoska, Węgierka 
zwykła, Edynburska!. 

Czereśnie: Czarna późna”, Fromma, Napoleonka0, Olbrzymka he- 
delfińska0, Majówka z Annonay (różowa wczesna)”, Różowa wielka (Fla- 
mandka)0, Werderska0. 

Wiśnie: Książęca”, Łutówka). ' 


ŚLĄSK GÓRNY 

a)nizinny: 

Jabłonie: Cesarz Wilhelm’, Grochówka0, Inflancka, Koksa poma- 
rańczowia*, Kronselska0, Landsberska*, Pepinka litewska, Wealthy”, 
Piękne z Hermhuto. 

Grusze: Faworytka*, Hardego*, Lipcówka kolorowa*, Salisbury*, 
Williamsa bonkreta*. 

Śliwy: Brzoskwimiowa0, Mirabelka Flotowa0, Renkloda zielona, Wę- 
gierka z Buhlerthal0, Węgierka wczesna (ang.)0, Węgierka włoska0, We- 
gierka zwykła”. 

Czereśnie: Biittnera czerwona, Czarna późna, Fromma, Kassina* 
Koburska majowa, Napoleonka0, Majówka z Annonay (różowa wcze- 
sna)0, Werderska”, Poznańska (Schneidera). 

Wiśnie: Łutówka, Minister Podbielski, Wczesna z Prin0. 

b) podgórski: 

Jabłonie: Antonówka0, Cesarz Wilhelm0, Grochówka0, Inflancka, 
Kronselskał, LandsberskaX, Pepinka litewska, Ananas berżenioki?, 
Wealthy”, Piękne z Herrnhut’. 

„Grusze: Faworytka*, Hardego*, Lipcówka kołorowa*, Salisbury*, 
Williamsa bonkreta*". A 

Śliwy: Brzoskwiniowa0, Kirka*, Mirabelka Flotowa0, Renkloda 
Ulena”, Renkloda zielona, Węgierka z Biihlerthal0, Węgierka wczesna 
(ang.)0, Węgierka włoska, Węgierka zwykła”. 

Czereśnie: Czśrna późnał, Fromma, Koburska majowa!, Marchij- 
ska, Napołeonka0, Olbrzymka hedelfińska©, Majówka z Annonay (ró- 
żowa wczesna)”, Poznańska (Schneidera)0. 

Wiśnie: Łutówka!, Minister Podbielski’. 

c) górski: 

Jabłonie: Antonówka0, Inflancka0, Pepinka litewska”. 

Grusze: Salisbury*. 

REJON KRAKOWSKI 

a) nizinny: 

Jabłonie: Grochówka0, Koksa pomarańczowa”, Kosztela*, Królowa 
renet, Landsberska*, Malinowa oberlandska*, Pepinka litewska, 
Wealthy’. 
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Grusze: Faworytka*, Hardego*, Lukasówka*, Salisbury*, Ulmska 
bera*, Williamska bonkreta*, Dobra szara”. ; 

Śliwy: Brzoskwiniowal, Dobra z Bry, Kirka, Renkloda Althana*, 
Renkloda Ulena', Renkloda zielona”, Węgierka wczesna (ang.)0, We- 
gierka włoska”, Węgierka zwykła”. / 

Czereśnie: Biittnera czerwona”, Czarna późna, Fromma, Koburska 
majowa, Marchijskał*, Miodówka', Ołbrzymka hedelfińska', Majówka 
z Annonay (różowa wczesna), Różowa wielka (Flamandka)!, Poznańska 
(Schneidera). 

Wiśnie: Książęca", Łutówka”, Hortensja". 


b) podgórski: 


Jabłonie: Koksa pomarańczowa, Królowa renet*, Malinowa ober- 
landska*, Wealthy”. 

Grusze: Faworytka*, Hardego*, Lukasówka*, Salisbury* Dobra 
szaral, 

Śliwy: Brzoskwiniowal, Kirka, Renkloda Ulena', Renkłoda zie- 
 lona?, Węgierka wloska, Węgierka zwykła”. 

Czereśnie: Biittnera czerwona”, Czarna późna”. Fromma”, Koburska 
majowa, Marchijska, Miodówka!, Olbrzymka hedelfińskał, Majówka 
z Annonay (różowa wczesna)0, Różowa wielka (Flamandka)!, Poznańska 
(Schneidera). 


Wiśnie: Książęca!ł, Łutówka”. 


REJON RZESZOWSKI 

a nizinny: 

Jabłonie: Cesarz Wilhelm", Inflancka", Kronselska, Wealthy®. 

Grusze: Faworytka*, Komisówika*, Lukasówka*, Salisbury*, Williamsa 
bonkreta", 

Śliwy: Dobra z Bry0, Kirka, Renkloda Althana0, Renkloda Ulena', 
Renkloda zielona, Węgierka wczesna (ang.)”, Węgierka z Bühlerthal?, 
Węgierka włoska. 

Czereśnie: Biittnera czerwona, Czarna późna, Fromma, Koburska 
majowa, Marchijska, Miodówka!, Olbrzymka hedelfińska", Majówka 
z Annonay (różowa wczesna)!, Różowa wielka (Flamandka)0, Poznańska 
(Schneidera). 

Wiśnie: Książęca”, Łutówka". Hortensja. 


REJON GDAŃSKI 


Jabłonie: Antonówka0, Cesarz Wilhelm”, Inflancka, Koszteła*, 
Kronselskał, Ananas berżenickił, Wealthy". 

Grusze: Bergamotka czerwona jesienna”, Salisbury”. 

Śliwy: Czar’. 

Czereśnie: Fromma, Kassinał, Koburska majowa, Werderska0. 


REJON SZCZECIŃSKI > 
Jabłonie: Antonówkal, Cesarz Wilhelm0, Inflancka” Kronselska” 


Wealthy’. 
Grusze: Salisbury“. 
Śliwy: Czar.. 


Czereśnie: Kassina”, Poznańska (Schneidera)". 


REJON WROCŁAWSKI 


Jabłonie: Antonówka0, Grochówka®, Kosztela*, Malinowa oberland- 
skał, Wealthy’, Piękne z Herrnhut0. 

Grusze: Józefinka*, Lukasówka*, Salisbury*, Ulmska bera*, Wil- 
liamsa bonkreta”. 

Śliwy: Brzoskwiniowa0, Dobra z Bry!, Mirabelka Flotowa", Ren- 
kloda Ulena'*, Renkloda zielona”, Węgierka z Biihlerthal0, Węgierka 
wczesna (ang.)0, Węgierka włoska, Węgierka zwykła!. 

Czereśnie: Czarna późna, Fromma, Napoleonkal, Olbrzymka he- 
delfińska0, Różowa wielka (Flamandka)"!, Werderska0, Poznańska (Schnei- 
dera)?. 

Wiśnie: Łutówka”, Minister Podbielski, Szklanka Polska”, Hor- 
tensjað. 

REJON OLSZTYŃSKI 


Jabłonie: Antonówkal0, Inflaneka”, Kronselskal, Pepinka litewska”, 
Wealthy!, Piękne z Herrnhutl. 

Grusze: Bańska bera0, Hardego'. Salisburyx, Winiówka litewska. 

Śliwy: Czar®. 

Ponadto do prób zalecono: 

Jabłonie: Beaforest, Melba, Starking, Linda, Macaun, Reneta Re- 
dera, Signe Tilisch, Early Mc Intosh, Akeró (szwedzka), Patten 396 (am.), 
Exquisite (ang.), Early Victoria, Reneta Pederstrup (duńska), Ksawe- 
rówka. 

Grusze: Bera Inflancka, Urbanistka, Old home, Patten, Pstrągówka 
(Forellen Birne), Wczesna z Trevoux (Olsztyn). 

Sliwy: Tragedy, Węgierka Zimmera, Węgierka wielka, Ponds’ Seed- 
ling, Węgierka belgijska, Węgierka wangenheimska. 

Czereśnie: Żabula, Starkgold, Sercowa Eltona, Windsor. Kozerska, 
Wałowe Serce, Laubert. p 

Wiśnie: Ideal, Krasa Severa, Vackova, Lubka. Włodzimierska, Za- 
górska, Nantejska. 2 
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WARZYWNICTWO 7 Ś5 


Dr STEFAN ZIOBROWSKI, prof. U. J. 
Z historii naszych warzyw 


Spożywanie pewnych warzyw jest wśród nas tak dalece przyjęte, że 
nie zastanawiamy się zupełnie nad tym, skąd one do Polski przyszły. 
Interesuje nas tylko to, że są one na naszym targu do nabycia. Są one 
składnikiem naszego pożywienia i ta świadomość nam wystarcza. 


Dopiero wgłębienie się w historię kultury ogrodniczej daje nam po- 
znać drogi, jakimi różne warzywa do naszej dzisiejszej kuchni się do- 
stały; dopiero wówczas widzimy, jakie prace hodowlane wykonano 
w ciągu wieków, by dać nam to, co dziś chętnie spożywamy. Wiele z tych 
warzyw, bez których my dziś nie możemy się obejść, przyszło do Polski 
stosunkowo nie tak dawno. I tak np. już przed 5.000 lat na wielką skałę 
w Egipcie uprawiana cebula, zjawiła się u nas dopiero w czasach histo- 
rycznych. 1 

Wiele natomiast warzyw, dziko w Polsce rosnących, lub uprawia- 
nych w dawnych wiekach i chętnie wówczas jedzonych, zniknęło z na- 
szych jadłospisów bodajże bezpowrotnie, choć ratowały one niejedno- 
krotnie w czasach wielkich głodów życie naszych przodków. 

Przodkowie ci nasi — jak zresztą wiele ludów pierwotnych — żyli 
naturalnie przede wszystkim, zbieranymi owocami przeróżnych dzikich 
drzew. Zbierali więc na stawach kotewkę (Trapa natans), zgarniałi 
na płachty lub sita ziarna manny (Glyceria), a w razie głodu jedli 
„korzenie różnych roślin lub ssali ich łodygi i tak jakoś utrzymywali się 
przy życiu. 

Jedno jest tylko pewnym, że wiadomości o odkryciu jadalnych wła- 
ściwości takiej czy innej rośliny, wiadomości o możliwości jej uprawy 
rozchodziły się stosunkowo szybko wśród ludów, nawet za czasów przed- 
historycznych. Rośliny obce o dobrych właściwościach szybka wypierały 
rośliny krajowe, ale czasem trudniejsze w uprawie lub mniej smaczne. 
Powstawały w ten sposób ośrodki upraw pewnych roślin (ryż w Azji, 
pszenica w Egipcie, kukurydza lub ziemniaki w Ameryce). Z tych ośrod- 
ków dopiero uprawa rośliny rozchodziła się dalej po świecie. 
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£ Z. pomników kultury, ze starych pism, z cząstek roślinnych z prze- 
różnych wykopalisk itd., możemy ustalić w przybliżeniu czas, w którym 
"jakąś roślinę wzięto do uprawy. 

Zajmijmy się teraz nieco historią tych roślin, których w Polsce uży- 
wano lub używa się jako warzywo. 

Jedną z takich roślin, która na pewno w życiu pierwotnych Sło- 
wian duże miała znaczenie, a później w Polsce utrzymała się aż do 
XVIII w., był barszcz (Heracleum sphondylium). Pospolity 
w całej Polsce, o słodkiej łodydze, był barszcz roślina, dostarczającą 
doskonałych młodych liści na sałatę; z jego łodyg robiono kwaśną po- 


Barszcz (Heracleum sphondyłium L.). 


lewkę, zwaną barszczem (spożywali taki właśnie barszcz profesorowie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego na wspólnych ucztach w Wielkim Poście 
jeszcze w XVII w.), pędzono z łodyg wódkę. Wreszcie, korzenie tej ro- 
śliny miały niepoślednie znaczenie lecznicze. Nazwa barszczu przeszła 
potem na różne inne kwaśne polewki, robione czy to z mąki, czy wreszcie 
z buraków ćwikłowych. 

Stosunkowo wiześnie, bo jeszcze w czasach przedhistorycznych po- 
jawiają się w Polsce ogórki i tykwy zwane pospolicie dynią. Ogórki (C u- 
cumis sativus) uprawiano już 3.000 lat temu w Indiach, do Chin 
zawędrowały dopiero 200 lat przed nar. Chr. Znacznie wcześniej jednak 
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znalazły się w Grecji, a potem u Rzymian i z tych krajów rozeszły się: 
po całej Europie. Prawdziwa dynia (Cucurbita pepo), zjawia się 
dopiero po odkryciu Ameryki. Pierwszy opis tej rośliny wraz z ryciną 
pojawił się dopiero w 1557 r. 

W wieku X zjawia się u nas cebula (Allium cepa). Skąd weszła 
do uprawy, nie wiemy — przypuszczamy natomiast, opierając się na 
starych sanskryckich i hebrajskich nazwach, że pochodzi z. zachodnie; 

Azji. Stąd rozeszła się przez Egipt po całej Europie. W Egipcie cebula 
była jedną z najbardziej uprawianych roślin, Egipcjanie bowiem, . po; 
znawszy jej wysoką wartość odżywczą, użyli jej do kultu religijnego, 
jako jednej, najmilej przez bogów widzianej ofiary. Lud uprawiał ce- 
bulę, jadł ją w wielkich masach, ale kapłanom jeść tej jarzyny nie 
było wolno; wznieca ona bowiem pragnienie. Tak więc już przed 5000 
lat uprawiana i znana cebula, za którą Żydzi w czasie wędrówki przez 
pustynię tak tęsknili, przyszła do nas z Egiptu. przez Palestynę i Rzym. 

Pokrewny cebuli czosnek (Allium sativum) uprawiany był tak 
w. Egipcie, jak również w Azji i Europie w dużej ilości i od bardzo 
dawna. Ciekawym jest fakt, że mimo tego, że go w Egipcie i uprawiano 
i jadano w dużej ilości, nie spotykamy potwierdzenia jego uprawy na 
licznych pozostałych pomnikach egipskich. Pochodzi to stąd. że kapłani 
czcząc cebulę i oddając jej cześć boską, uważali czosnek za rzecz nie- 
czystą — dostęphą tylko zwykłym śmiertelnym. 

Prawie równocześnie z cebulą, ale już z zachodu, dostała się do 
Polski inna roślina, a mianowicie karpiel. Powstał on dawno w uprawie 
u starożytnych Germanów, z dziko rosnącej w Europie rzepy' polnej. 
Śladem tego, że jest to roślina idąca z Zachodu, jest utarta w pewnych 
okolicach Rosji nazwa „polski burak“. Gdy naturalnie cebula, dzięki 
swemu dawnemu stanowisku w uprawie, przyszła do nas już jako wy- 
sokowartościowy produkt. to karpiele udoskonaliły sie dopiero znacznie 
później. ' 

Napływ zakonów do Polski, podniósł naturalnie kulturę rolniczą 
i ogrodniczą. Więcej jednak miały zakony znaczenia w sadownictwie 
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i uprawie ziół leczniczych, jak w uprawie przeróżnych warzyw. Chyba 
jedni cystersi, którzy przyszli do nas z Niemiec i którzy w myśl wska- 
zań Karola Wielkiego trudnili się ogrodnictwem, mogli dla tego działu 
ogrodnictwa coś zdziałać; brak nam jednak niestety z tego czasu do-_ 
kładnych danych. 

Dokładniej dopiero o jarzynach w Polsce informują nas rachunki 
dworu Władysława Jagiełły, Wiemy z nich, że dla królowej Jadwigi 
uprawiano groch zielony, który królowa chętnie surowy jadała — groch 
poza tym był na dworze królewskim chętnie jadaną jarzyma. 


Kalafior. Rys. z XVI w. Marchew. Rys. z XVI w. vi 


Ale lista warzyw już wydatnie się zwiększyła i co ciekawsze to tó; 
że prócz roślin spoza kraju sprowadzonych, znajduje się kilka dziko - 
w Polsce rosnących. 

Z tych roślin krajowych na pierwsze miejsce wysuwa się tzw. 
„gierz”. Nazwa ta pochodząca z niemieckiego „Giersch“, odnosi się ogólnie 
do jakiejś baldaszkowej rośliny. Używają jej jeszcze dzisiaj liczne pro; 
wincje niemieckie w swoich narzeczach, do nas zapewne zawędrowała 
wraz z zakonami i uznaną została za nazwę polską. (Nazwa łacińska tej 
rośliny brzmi: Aegopodium podagiaria. a dzisiejsza polska — 
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podagrycznik). Syremjusz w swoim zielniku powiada o gierzu, że „jest 
to wdzięczna i przyjemna na wiosnę jarzyna*. Pospolity w całej Polsce, 
w miejscach: cienistych, dostarczał gierz młodych liści na sałaty, a także 
gotowano je jak szpinak. Dziś jeszcze liście tej rośliny przyjemnie pa- 
chnące marchewką, używane są w pewnych okolicach Niemiec jako 
składnik zup „zielonych“, lub inaczej zwanych „dziewięćsił*, a podawa- 
nych tam w Wielki Czwartek. Podagrycznik znany był w starych ziel- 
nikach jako „Herba Sancti Gerhardi“ i używano jego liści roz- 
sniecionych na okłady przeciwko podagrze. 

Z roślin obcych pojawia się wówczas burak, roślina śródziemnomor- 
ska, ale nie taki, jak my go dziś znamy, burak ćwikłowy, choć wówczas 
już też ćwikłą zwany. Była to rasa liściowa, używana jako tak zwana 
hoćwina. Ogonki liści jadano tak, jak my jemy dziś szparagi. ałbo też 
kiszono je, z liści zaś robiono sałatę lub gotowano jak szpinak. Później 
dopiero, gdy pojawiły się już buraki czerwone, używano ich. jak to wie- 
my od pisarzy XVI wieku, do kiszenia razem z kapustą; nabierała ona 
wówczas pięknej, różowej barwy. Kiszono buraki z chrzanem, pokra- 
janym w talarki, jak dzisiejszą ćwikłę, albo też nawet jadano pieczone 
w piecu piekarskim. Jan Chryzostom Pasek podaje, że napełniano nimi 
pierogi. 

Ogórki, już dawno wprowadzone, jadano teraz albo z owocami. alba 
surowe z solą, alb» też z miodem. Zjawiają się też melony, sprowadzane 
przez kupców lwowskich ze Wschodu. 

W tym samym czasie przywędrowały jeszcze do Polski dwie rośliny: 
jedna ze Wschodu (przez Rosję) — kucmerka (Sium Sisarum), ro- 
ślina o bulwkowatych, słodkich korzeniach, gotowanych w mleku lub 
rosole. Z Polski poszła potem przez Niemcy do Francji i tam jeszcze jest 
chętnie jadaną. Druga — to ogórecznik (Borago officinalis), zo- 
stała się jeszcze w Polsce, jednak już tylko raczej jako roślina miodo- 
dajna. Ogórecznik, wyszedłszy z Indii, szedł do nas przez Włochy. Liści 
jego posiekanych, o przyjemnym smaku surowych ogórków, używano 
jako sałaty, wzgl. jako dodatku do nich, a także jako dodatku do roślin, 
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jadanych jako szpinak (a więc np. do często wówczas jadanego jar- 
mużu). Dobry podobno jest posiekany drobno na chlebie z masłem. 

Kapusta znana była podówczas już doskonale. Jadano ją na świeżn 
i kiszoną (do kiszenia krajano na pół lub na cztery części). Nie była 
mimo to, roślina ta zbyt często uprawiana, bo dworzanom np. dawano 
odrostki po odciętych główkach. Kapusta jest zresztą starą rośliną euro- 
pejską, albowiem znaleźli ją już w I w. przed Chr. Celtowie w uprawie 
u podbitych przez nich ludów. Ze starożytnych pisarzy Theophrast (ur. 
375 r. przed Chr.), opisuje trzy znane naówczas gatunki kapust, a mu- 
simy pamiętać, że u ludów południowych ani wówczas, ani dzisiaj, ka- 
pusta nie była zbyt chętnie widzianą. 

Żółta (dzisiejsza pastewna) marchew, pietruszka, pasternak (jako do- 
datek 'do ryb), rzodkiew i rzerzucha uzupełniają listę warzyw, podawa- 
nych na stół Władysława Jagiełły, 

Początek XVI w., przyjazd Bony do Polski, wraz z jej do warzyw 
przyzwyczajonym dworem, podniósł u nas znaczenie jarzyn. Zjawiają 
się teraz przede wszystkim przeróżne jako sałaty, jadane rośliny. Były 
to tak dzisiaj pospolicie uprawiane formy sałaty główkowej, rzymskiej 
i szparagowej. Na tę ostatnią wskazywałyby głąbiki, tak dawna spe- 
cjalność krakowska. Sałaty dzisiejsze pochodzą z dzikiej, rosnącej na 
pobrzeżu Morza Śródziemnego i w Azji, a uprawiali je już od dawna 
Rzymianie. 

Za królowej Bony przyszła też do nas kapusta włoska, kalafiory, 
kalarepa, karczochy, pory i selery. Ta ostatnia roślina przeszła dosyć 
dziwną karierę. U Egipcjan liście selera używane były do wieńców dla 
zmarłych. U Greków i Rzymian! seler poświęcony był bogom podziemia 
i oznaczał żałobę. Jako warzywo przyszedł z Włoch dość dawno, ale uzy- 
skał znaczenie dopiero w XVIII stuleciu, wypierając powszechnie przed- 
tem uprawiany pasternak. Nauczono się wówczas jadąć szparagi, rosnące 
i u nas dziko. Wprowadzono szałotkę i trybulkę, koper włoski, pietruszkę 
naciową, melony i kawony. 

Mylnie tylko przypisujemy Włochom przywiezienie do Polski fasoli; 
to bowiem, co my dzisiaj jako fasolę uprawiamy (Phaseolus vul- 
garis), przyszło do Europy dopiero po odkryciu Ameryki. Jedzona 
przez Włochów „fisole“ to była roślina, zwana po łacinie Vigna un- 
guiculata, a przez Czerwiakowskiego nazwana „garbipłat*. Jest to 
motylkowa roślina, podobna nieco liśćmi i ziarnem do małej fasolki; 
jest ona jeszcze dzisiaj uprawiana we Włoszech jako „fagioło del'occhio 
nero“ (fasola o czarnym oczku). 

Późniejsze lata doskonalą tyłko sztukę kulinarną, gdyż warzywa 
u Polaków nie miały nigdy zbyt wielkiego znaczenia (nazwa „szczebrzu- 
chy“ na warzywa odnosi się według niektórych autorów do „czeze 
brzuchy ''). 

Król Stefan Batory i Jan III Sobieski wiele zrobili dła ogrodnictwa, 
interesowali się jednak raczej sadownictwem i ogrodami oraz drzewami 
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ozdobnymi. Faktem jest jednak, że Jan III przysłał z Wiednia dla swojej 
ukochanej Marysieńki ziemniaki i polecił je rozmnożyć w Wilanowie. 
Nie znalazła jednak ta zamorska „a szkodliwa dla zdrowia“ — jak mó- 
wiono — roślina, łaski Polaków, tak jak nie znalazła jej, gdy ją pierw- 
szy raz z Danii za Zygmunta Augusta przywiózł przodek Wybiekich. 
Dopiero za czasów Augusta III koloniści sascy rozpowszechnili tę cenną. 
a tak ważną w czasie wielkich głodów jarzynę. Ziemniak do Europy, 
jak wiemy, przybył z Chile w r. 1560, przywieziony przez Hiszpanów. 
Z początku miał tylko znaczenie jako roślina ozdobna, a dopiero w Ir- 


Kucmerka (Sium sisarum). Rys. z XVI w. Pomidor. Rys. z XVI w. 


landii zaczęto go uprawiać jako warzywo i stamtąd rozszedł się wolno. 
bo niechętnie przyjmowany; dopiero lata głodów zrobiły swoje. Do Ame- 
ryki wraca ziemniak jako roślina uprawna dopiero w XVIII w., mimo 
że według tych wiadomości, jakie posiadamy, uprawiany był już przez 
starożytnych Inkasów. 

Ameryka dała nam jeszcze pomidory, fasolę, kukurydzę i dynię. Po- 
midor, jako stara, dawno uprawiana roślina Meksyku i Peru, znany był 
Europejczykom już dawno, także raczej jako roślina ozdobna. Jako wa- 
rzywo zaczyna jednak rozprzestrzeniać się z końcem XIX wieku. Wła- 
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ciwe znaczenie zdobywa dopiero w początkach XX w. gdy szczególnie 
prędko rozpowszechnił się we Włoszech, Węgrzech i Aństrii. W Polsce 
pomidor nabiera znaczenia jako warzywo niewiele ponad 30 lat temu. 

Fasola pochodzi z Meksyku, gdzie była już dawno uprawianą. Zdo- 
była znaczenie stosunkowo szybko i wyparła przede wszystkim upra- 
wiany wówczas bobik i bób. 

Kukurydza przyszła do Europy już też jako dawno uprawna ro- 
ślina. dopiero w drugiej połowie XVI w. i rozpowszechniła się szybko, 
przede wszystkim jako roślina zbożowa i pastewna. Jako warzywo miała 
u nas i ma jeszcze niewielkie znaczenie. 

Nierównie większe znaczenie ma natomiast dynia. W Polsce znano 
dynie już dawno. To, co jednak wówczas dynią nazywano, to były tykwy 
(Lagenaria), uprawiane już przez Egipcjan. Prawdziwa jednak dynia 
(Cucurbita pepo) przyszła z Meksyku i Teksasu w XVI w., przy- 
wieziona przez Portugalczyków. Rozpowszechniła się jednak w Europie 
i u nas dopiero w początkach XIX stulecia. 
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Z tego krótkiego przeglądu historycznego widzimy, że nie od razu 
doszliśmy w Połsce do takiego wyboru warzyw, jaki mamy dzisiaj. Mu- 
simy sobie też powiedzieć, że dobór ten nie jest jeszcze zupełny, a wiele 
warzyw doskondłych. uprawianych na Zachodzie i Południu Europy. na 
nasz rynek jeszcze nie weszło. — Może kiedyś o tych rzadkich warzy- 
wach będziemy mog:i pomówić. 


Inż. HELENA NIECIÓWNA, Poznań 


Uprawa warzyw w inspektach 


Uprawa warzyw w inspektach — jest u nas na ogół znacznie bar- 
dziej rozpowszechniona niż uprawa w szklarniach, mamy bowiem, 
zwłaszcza w niektórych ośrodkach dobrzę postawionego warzywnictwa 
stosunkowo dość dużo inspektów, natomiast bardzo mało szklarni prze- 
znaczonych na warzywa. Dlatego też na uprawy inspektowe kładę 
główny nasisk. 


Sałata głowiasta — wysuwa się w uprawach pod szkłem na czołowe 
miejsce. Dla ogrodnika stanowi ona pierwsze źródło dochodów, konsu- 
mentowi dostarcza bardzo bogatego w witaminy pokarmu, co zwłaszcza 
po na ogół mało witaminowym pożywieniu miesięcy zimowych ma zasad- 
nicze znaczenie. Wykorzystując inspekty ciepłe. zimne i skrzynie wę- 
drowne (przy uwzględnieniu upraw gruntowych) możemy mieć sałatę 
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niemal przez cały rok. Poniższa tabela uwidocznia pory wysiewu. sa- 
dzenia i zbioru sałaty z upraw pod szkłem: 


Wysiew S a dz/E NALE z 

y — 0 — GE —— Pora zbioru 
para l miejsce pora l miejsce 

15. 12. do 15. 1 mnożarka AB Ib Gb) Mi | ciepły inspekt. od polowy marca 


cieply inspekt „  Szkłarn. 


dto Ya 1583. dto kwiecień. maj 
= sda" 10, 4 skrz. wędrować 
zimny inspekt 
i szklarnia 
= =y 
zimny inspekt 2088 591090: zimny inspekt 


szklarnie listopad i 
EEEE E E 


Zakładając inspekty specjalnie dla sałaty, przygotowujemy dla niej 
ziemię mieszając dobrze rozłożoną ziemię gnojowa z ziemią kompostową 
i piaskiem. Do tak przygotowanej mieszanki należy dodać na każdy 
1 m° 4 do 5 kg. 20% soli potasowej i 2 do 3 kg mączki kostnej. Warstwa 
ziemi w skrzyni inspektowej powinna mieć około 20 cm. grubości, a po- 
wierzchnia jej znajdować się nie głębiej jak 10 cm. od górnego kantu 
niższego boku skrzyni. W miarę podrastania sałaty podkład nawozowy 
powoli osiada, a w miarę tego „przybywa“ miejsca pod oknem, tak, że 
swobodny rozwój sałaty nie natrafia na żadne przeszkody. Grubość pod- 
kładu nawozowego (może to być mieszanka nawozu i liści), zależy od 
pory zakładania inspektu. 

Rozsadę sałaty dla uprawy inspektowej przygotowujemy w porach 
podanych w tabeli, wysiewając ją w szklarni lub inspekcie, na 4 do 5 
tygodni przed zamierzonym terminem sadzenia. W szklarni siejemy 
sałatę do skrzynekę w ilości ł—2 g nasion na skrzynkę o wymiarach 
4080 cm. Po wykształceniu liścieni pikujemy ją do skrzynek albo do 
inspektów, względnie sadzimy do doniczek z ziemi, tektury lub t. p., 
które umieszczamy jak najbliżej szkła. (Można również przygotować 
sobie rozsadę w mieszkaniu, przy czym skrzynki obsiane. a następnie 
z pikowanymi roślinami trzymamy na oknach). 

W inspektach siejemy sałatę rzutowo w ilości od 6 do 8 g nasion 
na okno. Wysiewać należy dopiero gdy temperatura ziemi ustali się na 
25 'C. Po wzejściu sałatę pikujemy, względnie sadzimy ją do doniczek 
jak podano wyżej. Przy pikowaniu należy bardzo uważać, by korzeni 
nie zagiąć ku górze, gdyż tak posadzona roślina zatrzymuje się przez 
dłuższy okres we wzroście. Szklarnie i inspekt, w których przygotowu- 
jemy rozsadę sałaty, prowadzimy w temperaturze 12 do maksymalnie 
15°C. Od połowy marca siejemy sałatę do inspektów zimnych, w ilości 
4 g nasion na okno. Rozsady późnej już nie pikujemy. 

Gotową rozsada obsadzamy inspekty, sadząc ją 20 X 20 em. (później- 
sza 25 X 25 cm.) czyli 35 roślin pod okno. Sadzić należy płytko, głębiej 
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posadzona sałata rozwija się źle i łątwo gnije. Inspekty obsadzone sałatą 
prowadzimy w temperaturze 15—18'C w dzień i około 12°C w nocy. 
Przy silnym naświetleniu temperatura może być nieco wyższa, jednak 
w razie zbyt intensywnego światła (np. w kwietniu), należy sałatę lekko 
cieniować, gdyż delikatne jej liście mogą być łatwo uszkodzone — przy: 
palone — przez nazbyt silną operację słoneczną. Gdy zbliża się okres 
dojrzałości sałaty do zbioru, temperaturę obniżamy o parę stopni, dzięki 
czemu główki wyrastają większe i ściślejsze, 

Podlewać należy sałatę ostrożnie i umiarkowanie lecz tak, by nigdy 
nie zabrakło jej wody. Temperatura wody użytej do podlewania nie 
może być niższą od temperatury otoczenia. Zwijającą się juź sałatę pod- 
lewamy z reguły bez sitka, tak by woda nie dostawała się do środka 
główek, które łatwo podlegają gniciu. Wietrzyć należy ostrożnie, jednak 
jak najobficiej, z każdorazowym uwzględnieniem warunków zewnętrz- 
nych, kierunku wiatru itp. 

W tydzień po posadzeniu zaczynamy sałatę nawozić pogłówmie przez 
podlewanie jej rw: odstępach 3 do 4-dniowych, naprzód jeden lub dwa razy 
samą saletrą rozpuszczoną w wodzie w ilości około 2 g na 1 litr wody, 
następnie -dwa do trzech razy (ogółem nie częściej, jak 4 do 5 razy) rów- 
nież rozpuszczoną w wodzie pełną mieszanką nawozów sztucznych. 

W. cztery do sześciu tygodni po posadzeniu sałaty na miejsce stałe 
w inspekcie, jest ona gotową do zbioru, który — dla w tym samym 
czasie obsadzonych skrzyń — powinien trwać nie dłużej, jak 6 do 8 fini. 

Rozsadę sałaty do uprawy w wędrownych i zimnych skrzyniach 
przygotowujemy tak samo jako do przyśpieszania jej w inspektach cie- 
płych, wysiewamy. ją tylko odpowiednio później. Poza tym prowadzimy 
inspekty zimne, obsadzone sałatą, na zasadach obowiązujących ogólnie 
przy prowadzeniu inspektów nieogrzewanych. 

Specjalne znaczenie ma międzyplonowa uprawa sałaty w inspekcie 
pozwalająca, jak w ogóle wszelkie uprawy współrzędne, na maksymalne 
wykorzystanie skrzyń inspektowych. Dobre wyniki takiej uprawy uzy- 
skamy jednak tylko wtedy, gdy wymagaria sałaty pod względem ciepła, 
światła, wody i powietrza będa się w przybliżeniu pokrywały z wyma- 
ganiami plonu zasadniczego, gdyż przy regulowaniu wszelkich czynni- 
ków wzrostu, musimy uwzględnić w tym wypadku przede wszystkim 
potrzeby plonu głównego, a nie ubocznego, tj. sałaty. Najlepiej zgadza 
się pod tym względem sałata z kalafiorami względnie z kalarepą. Ze 
względu jednak na większą głębokość skrzyń, jakiej wymagają kala- 
fiory, sałata, uprawiana współrzędnie z nimi, może cierpieć na brak 
światła. Można temu zaradzić, robiąc pod oknem redliny i sadząc ka- 
lafiory w bruzdach, a sałatę na wierzchu redlin. Przez rozgarnięcie 
redlin po sprzęcie sałaty obsypujemy równocześnie kalafiory. Znacznie 
rozbieżniejsze są wymagania np. sałaty i ogórków, mimo to uprawiamy 
je często współrzędnie, przy czym najlepsze rezultaty uzyskujemy, jeśli 
ogórki sadzimy dopiero w jakie dwa tygodnie po posadzeniu sałaty, 
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która może być w 2 do 3 tygodni, po obsadzeniu inspektów plonem głów- 
nym. usunięta. Spotyka się również często współrzędną uprawę sałaty 
z marchwią, której okres kiełkowania jest tak długi, a początkowy rozwój 
tak powolny, że nim zacznie wytwarzać właściwe liście, sałata zostaje 
sprzątnięta. 

Jako przedplon uprawiamy sałatę przed ogórkami, melonami lub 
pomidorami. 

Odmiany nadające się do uprawy przyśpieszonej, to przede wszyst- 
kim Boettnera ao pędzenia dla upraw najwcześniejszych. Królowa ma; 
jowych do pędzenia i Wiktoria do upraw nieco późniejszych. . 


Kalafiory uprawiać należy w inspektach podwójnych — belgijkach. 

Kalafiory wymagają ziemi bardzo pożywnej i bogatej w próchnicę, 
która wpływa nie tylko na jej żyzność, lecz ułatwia równomierne utrzy- 
mywanie wilgoci. Bardzo dobrze działa pod tym względem domieszka 
torfu ogrodniczego, w braku którego zastępujemy go dodatkiem zwie- 
trzałej gliny. Natomiast dobrą przewiewność ziemi zabezpieczamy sobie 
przez dodatek pewnej, niezbyt jednak wielkiej, ilości piasku rzecznego. 

Ziemię do uprawy kalafiorów powinno się przygotować co naj- 
mniej na pół roku przed jej użyciem, przy czym można ją przygotować 
w następujący sposób: miesza się 1 część bardzo dobrze rozłożonego 
obornika (o ile nie posiadamy obornika można go zastąpić dobrze roz- 
łożonym krowieńcem raczej niż nawozem końskim) z trzema częściami 
kompostu łub dobrej ziemi ogrodowej. Do tak przygotowanej mieszanki 
dodajemy parę łopat torfu, zwietrzałej gliny, piasku, a następnie, na 
każdy 1 m tak przygotowanej ziemi, nieco 'wapna (około 800 g) oraz 
około 1 kg. mączki kostnej. Przygotowaną i dobrze wymieszaną ziemię 
ukłądamy w pryzmę, a po dwóch, trzech miesiącach przerabiamy po- 
nownie. 

Dobra, silna, niewybiegnięta ruzsada jest podstawą udania się przy- 
eei uprawy kalafiorów. 
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Wysiew kalafiorów od połowy grudnia przeprowadzamy w mno- 
arce, a w styczniu w mnożarce lub ciepłych inspektach, prowadzonych 
w temperaturze + 15°C. Wysiew styczniowy da nam gotowy materiał 
wyjściowy do obsadzenia ciepłych belgijek pod koniec lutego lub z po- 
czątkiem marca. Wysiewy lutowe dadzą natomiast rozsadę do uprawy 
w skrzyniach wędrownych, w inspektach zimnych z końcem marca. 
W styczniu i lutym wysiana rozsada nie przechodzi żadnego okresu za- 
stoju w wegetacji, który przy uprawie kalafiorów jest zawsze niebez- 
pieczny, gdyż daje w rezultacie znaczny % roślin nie wiążących róż. 
Dlatego też w gospodarstwach ogrodniczych, nie rozporządzających 
szklarniami, rezygnuje się przeważnie z najwcześniejszej uprawy kala- 
fiorów, a ogranicza się do upraw rozpoczynanych dopiero (wysiew) 
w drugiej połowie lub z końcem stycznia. Z 

Zależnie od pory, w której zamierzamy sadzić kalafiory, zakładamy 
inspekt (belgijkę) na grubszej lub cieńszej warstwie nawozu gorącego 
końskiego. Od połowy marca możemy już sadzić kalafiory do inspektów 
zimnych, zakładanych bez podkładu nawozowego, a chronionych tylko 
przy pomocy ciepłych obkładów (od końca marca i te stają się zbędne), 
okien inspektowych i mat. 

Warstwa ziemi, jaką dajemy przy uprawie kalafiorów, wynosi 20 cm. 

Pod jedno okno o normalnych wymiarach 100 X 150 cm., sadzić na- 
leży 12 do (maksymalnie) 15 roślin, t. zn. trzy na cztery lub trzy na 
pięć rzędów. Przewaznie sadzimy równocześnie z kalafiorami sałatę jako 
międzyplon, dając jeden rząd sałaty między dwa rzędy kalafiorów. Sa- 
łata zostanie sprzątnięta nim kalafiory potrzebować będą całego miejsca 
dla siebie. | 

Zaraz po posadzeniu rośliny należy podlać. Podlewanie jest w ogóle, 
przy uprawie kalafiorów w inspektach, zabiegiem zasadniczym. Pod- 
lewać należy obficie, tak by cała ziemia dobrze przemokła. używając 
jednak tylko wody o odpowiedniej temperaturze (podgrzanej). Częstość 
podlewania zależy od stanu pogody — im cieplej i słoneczniej, tym pod- 
lewanie musi być częstsze. Mimo wysokich wymagań kalafiorów co do 
wody, unikać należy jednak podlewania nadmiernego, co może spowo- 
dować gnicie roślin lub zakwaszenie się gleby. Poza tym należy utrzy- 
mywać za pomocą spryskiwania stałą wilgoć powietrza. Od chwili gdy 
kalafiory zaczynają wiązać róże, należy podlewać bez sitka, by nie za- 
moczyć róż, które łatwo mogłyby zacząć gnić. 

Mimo bogatej 'w składniki pokarmowe ziemi, jaką dajemy kalafió- 
rom w uprawie inspektowej, wymagają one dodatkowego naważenia 
pogłównego. W tym celu podlewamy kalafiory w odstępach tygodnio- 
wych przefermentowaną i rozcieńczoną gnojówką albo rozpuszczoną 
w wodzie mieszanką nawozów pomocniczych, przygotowaną w nastę- 
pujący sposób: na 30 litrów wody bierzemy 50 g siarczanu amonu. 
34 g 16% superfostiatu i 16 g 40% soli potasowej; albo.wreszcie jedną 


94 


z dobrych, znajdujących się w handlu, mieszanek nawozowych. Zamiast 

podlewania możemy stosować nawozy pomocnicze posypowo i wtedy da- 
jemy na 1 okno: 100 do 150 g saletry, 100 do 150 g 16% superfosfatu 
i 50 do 75 g 40% soli potasowej, przy czym ilość tę dzielimy na dwie 
dawki, z których pierwszą dajemy w dziesięć dni po posadzeniu, drugą 
w około 2 tygodnie później. Niektórzy ogrodnicy stosują przykrycie zie- 
mi między kalafiorami parucentymetrową warstwą dobrze rozłożonego 
krowieńca. Ten sposób nawożenia pogłównego daje bardzo dobre re- 
zultaty. 1 

Równie ważne, jak podlewanie i nawożenie pogłówme kalafiorów, 
jest utrzymywanie odpowiedniej temperatury inspektów. Przy przygo- 
towywaniu rozsady staramy się, by temperatura nie przekraczała 12 C, 
natomiast przy dalszym prowadzeniu kalafiorów (dla roślin uprawianych 
później, tj. w marcu, kwietniu) nie powinna podnosić się wyżej, niż 20°, 
maksymalnie 22°C (lepsze już o tej porze naświetlenie) w dzień, nato- 
miast w nocy nie powinna przekraczać 16—18'C. Krótkotrwały spadek 
temperatury, nawet do 6°C nie jest dla kalafiorów niebezpieczny, staje 
się nim dopiero, o ile tak niska temperatura utrzymuje się przez dłuższy 
przeciąg czasu, powoduje to bowiem zastój we wzroście kalafiorów, 
a w ślad za tym idzie ich wykwitanie. 

Inspekty obsadzone kalafiorami, należy obficie wietrzyć, przy czym 
należy jednak unikać bezpośredniego wtargnięcia zimnego powietrza 
pod okna, na co kalafiory są bardzo wrażliwe. Ziemię należy często 
spułchniać dla stałego utrzymywania jej przewiewności. 

Równocześnie ze spulchnieniem przeprowadza się odchwaszczanie 
kalafiorów. 

Dalszymi pracami pielęgnacyjnymi są: obsypanie kalafiorów po usu- 
nięciu sałaty, usuwanie liści nadgniłych i zżółkniętych, okrywanie róż 
przez wiązanie lub nałamywanie liści. 

Do odmian najczęściej spotykanych w uprawie przyśpieszonej na- 
leżą: Erfurckie karłowe do pędzenia, Saxa. 


Kalarepa. Krótki okres 'wegetacyjny kalarepy czyni z niej cenną 
"roślinę do przyśpieszonej uprawy pod szkłem, tym bardziej, że stosuje 
się ją przy tej uprawie raczej jako przed- lub międzypion, aniżeli jako 
plon zasadniczy. 

Uprawa kalarepy w inspektach ciepłych nie różni się prawie zu- 
pełnie od takiejże uprawy kalafiorów. Wysiewamy kalarepę w styczniu 
do inspektu prowadzonego w temperaturze 12—15° C. Po rozwinięciu się 
liścieni pikujemy ją, a w lutym (najpóźniej w pierwszych dniach marca) 
obsadzamy gotową rozsadą inspekt umiarkowany — najlepiej nadają się 
do tego belgijki — sadząc ją 20 X 15 cm., czyli 50 roślin pod jedno okno. 
W razie posiadania szklarni ogrzewanej, przygotowujemy najwcześniejszą. 
rozsadę kalarepy raczej w szklarniach, jak w inspektach. 
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Dla uprawy kalarepy w inspekcie przygobowujemy taką samą ziernię, 
jak dla kalafiorów w uprawie inspektowej. Inspekt prowadzimy w tem- 
peraturze 15—18 C, wietrzymy obficie, podłewamy umiarkowanie. 

Nawożenie pogłówne kalarepy w uprawie inspektowej jest bardzo 
wskazane. Stosujemy je w formie podlewania rozcieńczoną gnojówką 
lub rozpuszczoną w wodzie mieszanką nawozów pomocniczych w odstę- 
pach kilkodniowych, przez cały okres uprawy. Zbiór kalarepy z in- 
spektów ciepłych przypada na kwiecień, jest on stopniowy, w miarę do- 
rastania „jabłek“ do odpowiedniej wielkości. 

Od połowy manca przyspieszamy kalarepę już w skrzyniach wędrow- 
nych lub iw inspektach zimnych. Odpowiednim prowadzeniem reguluje- 
my temperaturę w inspekcie tak, aby nie opadła poniżej 8° C. Kalarepę 
z inspektów zimnych zbieramy również stopniowo, zwykle w ciągu maja. 

Odmiany nadające się do pędzenia: Dvorsky'ego, Praska do pędzenia, 
Roggli. 


Marchew. Rozróżniamy przyspieszoną uprawę marchwi w inspektach 
zimnych -i w inspektach ciepłych, przy czym bardziej opłacałną jest 
zwykle uprawa w inspektach nieogrzewanych. 

Inspekt zimny dla przyspieszonej uprawy marchwi należy założyć 
już w jesieni. Skrzynię napełniamy mieszanką ziemi kompostowej i gno- 
jowej z dość znaczną domieszką piasku rzecznego. W październiku lub 
w listopadzie, ziemię w inspekcie zagrabiamy i w zupełnie płytkie rowki, 
oddalone od siebie o 12 do 15 cm, wysiewamy marchew w ilości 2 do 3 g 
na okno, po czym skrzynie przykrywamy oknami. Z nadejściem mrozów 
skrzynie obsiane marchwią zabezpieczamy przed zmarznięciem, przez 
odpowiednio grube przykrycie ich słomą, iętami itp. Z początkiem marca, 
czasem nawet w drugiej połowie łutego, nakrycie to zrzucamy, robimy 
naokoło skrzyń obkłady z ciepłego nawozu, zasiewy podlewamy 'wodą 
o temperaturze dwudziestuparu stopni, po czym skrzynie przykrywamy 
oknami i matami, prowadząc je dalej na ogólnie obowiązujących zasa- 
dach prowadzenia inspektów zimnych. 

Inspekt ciepły pod wysiew marchwi zakłada się niekiedy już w grud- 
niu, u nas jednak najczęściej dopiero w drugiej połowie stycznia lub 
z początkiem lutego. Ze względu na stosunkowo niewysokie, natomiast 
spowodowane powolną wegetacją marchwi, długotrwałe jej wymagania 
w stosunku do ciepła, wskazanym jest zakładać inspekt na podkładzie 
me z samego nawozu końskiego, lecz z nawozu z dodatkiem liści. Gru- 
bość podkładu zależy, jak zwykle tak i w tym wypadku, przede wszyst- 
kim od pory w jakiej inspekt zakładamy. Na dobrze zagrzany podkład 
sypiemy ziemię warstwą 10 do 15 cm-owej grubości w wypadku, gdy za- 
mierzamy uprawiać odmiany krótkie — okrągłe lub owalne, natomiast 
około 20 cm dla odmian półdługich. 

Wysiew marchwi powinien być przeprowadzony zaraz po zagrzaniu 
się ziemi dla uchronienia inspektu przed jakąkolwiek nieproduktywną 
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_ stratą ciepła. Odległość rzędów dajemy taką samą jak przy uprawie 
marchwi w inspekcie zimnym, względnie stosujemy siew rzutowy. 
inspekt z marchwią prowadzimy w temperaturze 15 do 18° C i wietrzymy 
bardzo obficie. Podlewanie, ewentualnie zasilanie pogłówne, przerywanie 
i sprzęt przy uprawie w inspekcie zimnym i ciepłym takie samo. Przy 
uprawie w inspektach ciepłych stosujemy przeważnie uprawę marchwi 
z rzodkiewką (przy siewie rzutowym mieszamy nasiona marchwi w ilości 
około 2 gramy, z rzodkiewką około 3 g ma okno—i wysiewamy je razem), 
wzgłędnie, wsiewamy w marchew nasiona sałaty, kapusty wczesnej lub 
kałafioru na rozsadę (do pikowania!!!). 

W czasie całego okresu uprawy w inspektach wymaga marchew 
cbfitego wietrzenia i umiarkowanego podlewania. Możemy również, o ile 
ziem.ia użyta do uprawy marchwi nie była dostatecznie pożywna, zasilić 
ją dwu-trzykrotnie pogłównie, używając do tego mieszanki sporządzo- 
nej według poprzednio podanej „recepty“, albo też którejś ze znajdu- 
jących się w handlu, dobrych mieszanek nawozowych. 

Po wzejściu marchew należy przerwać. pozostawiając zawsze tylko 
po jednej roślince w rzędzie w odstępach od 1%2 do 2 cm. Dalsze przery- 
wanie będzie równoznaczne ze zbiorem marchwi, gdyż w miarę dora- 
stania jej będziemy stopniowo wyrywali roślinki zdatne już do spo- 
życia przez co zabezpieczymy pozostałym odpowiednią ilość miejsca do 
duiszego rozwoju. 

Bardzo często stosowanym i zasługującym na polecenie sposobem 
lepszego wykorzystania inspektów zimnych, obsianych marchwią, jest 
wsianie z początkiem manca między każde dwa, widoczne jeszcze rowki 
marchwi (nie czekając na jej wzejście), po jednym rzędzie rzodkiewki. 
Rzodkiewka. jako roślina znacznie szybciej kiełkująca i „dorastająca' 
niż marchew, zejdzie z inspektu, zanim marchew potrzebować będzie 
całego miejsca dla siebie. W ten sposób uzyskujemy z każdego okna dwa 
zbiory zamiast jednego. 

Odmiany nadające się do pędzenia: Gonsenheiraska, Duwicka. Erst- 
ling, Paryska do pędzenia. 


Rzodkiewka jest' jedną z najpopularniejszych upraw inspektowych. 
Dla najwcześniejszych zbiorów siejemy rzodkiewkę w styczniu, do skrzy- 
nek wypełnionych ziemią ze znaczną domieszką torfu i piasku. Skrzynki 
trzymamy do chwili wzejścia nasion w pomieszczeniu o temperaturze 
-F12' C (najlepiej w szklarniach), a po rozwinięciu się liścieni przesa- 
dzamy małe roślinki do inspektów w rzędy co 8—10 cm i co 34 cm 
na rzędzie. Inspekt prowadzimy w temperaturze 12—15” C, obficie wie- 
trzymy i podlewamy w miarę potrzeby. Ważnym jest by rzodkiewka 
korzystała z maksimum światła, ma bowiem co do niego wysokie wy- 
magania. Zacieniona wybiega bardzo łatwo, wybiegnięta nie wiąże już 
„główek“. Przesadzanie, o ile zrobione jest odpowiednio wcześnie, znosi 
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rzodkiewka doskonale, a sadzona daje na ogół bardzo ładnie wykształco- 
ny, równy materiał sprzedażny. 

Ziemia dla imspektowej uprawy rzodkiewki powinna być silnie 
próchniczna i zawierać sporą domieszkę piasku dla nadania jej prze- 
wiewności. Ponadto powinna być bogatą w łatwo przyswajalne skład- 
miki pokarmowe. Zwykle przygotowujemy ziemię inspektową dla rzod- 
kiewki mieszając kompost, ziemię gnojową i piasek. Warstwa ziemi 
w inspekcie powinna mieć 10—15 cm grubości. Ze względu na stosun- 
kowo niskie wymagania cieplne rzodkiewki, oraz chcąc otrzymać inspekt 
dłużej równomiernie grzejący, robimy przeważnie podkład nie z samego 
nawozu, lecz z mieszanki nawozu końskiego i liści. 

Możemy również uprawiać rzodkiewkę wysiewając ją zamiast do 
skrzynek w szklarni bezpośrednio do inspektów i przesadzając następ- 
nie również 'w inspekcie, względnie nie przesadzając jej zupełnie, tak jak 
przy uprawie w gruncie. W tym wypadku siejemy 7—8 gr nasion na 
okno. Przez styczeń i luty siejemy rzodkiewkę do inspektów umiarko- 
wanych, od początków marca już do inspektów zimnych lub do skrzyń 
wędrownych. 

Międzyplonowo uprawiamy rzodkiewkę razem z marchwią, o, czym 
wspomniałam już omawiając inspektową uprawę marchwi, względnie 
wysiewamy ją pomiędzy posadzone w inspekcie kalafiory lub sałatę. 
Przy wszystkich tych uprawach współrzędnych, sprzątamy rzodkiewikę 
nim uprawiane z nią rośliny odczują brak zajmowanego prżez nią 
miejsca. 

Odmiany nadające się do pędzenia: Saxa, Kopenhaska, Różowa z bia- 
łym końcem. ; 


Ogórki są jedną z podstawowych roślin zarówno w przyspieszonych 
jak i opóźnionych uprawach inspektowych i szklarniowych. 


TERMINARZ UPRAW INSPEKTOWYCH. 


zaj : * Ro j = $ 
„Rod m Termin |, a. Fermin Poczatek Koni M 
inspektu . in udo > ` oniec zbioru 
Di siewu RODE rach sadzenia zbioru CZAD 
do siewu sadzenia 
insp ciepły luty insp.ciepły| marzec koniec lipiec 
kwietnia 
x ź marzec „ umiark. | kwiecien maj lipiec 
„ zimny czerwiec |. zimny lipiec wrzesień | pażdziernik 


Uprawa ogórków w inspektach w miesiącach zimowych (luty i po- 
czątek marca) jest szczególnie trudna, głównie z powodu małej jeszcze 
w tym okresie ilości światła przy konieczności utrzymania temperatury 
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rówmomiernej i na odpowiednio wysokim poziomie. Toteż uprawa ta 
jest często zawodną. Wszystkie zabiegi, jak przesadzanie, cięcie, podle- 
wanie itd. muszą być wykonywane dorywczo, gdy warunki zewnętrzne 
ma to pozwolą, i to z zachowaniem największej ostrożności, by nie pod- 
ziębić tak bardzo na zimno wrażliwych ogórków. Dlatego też w inspek- 
tach uprawiamy raczej ogórki późniejsze, w marcu i kwietniu, wyko- 
rzystując dla uprawy ogórków najwcześniejszych przede wszystkim 
szklarnie ogrzewane. i 


TERMINARZ UPRAW SZKLARNIOWYCH. 


Termin siewu | Termin sadzenia | Początek zbioru Koniec zbioru 


grudzień-stycz. styczeń - luty |marzec-kwiecień| czerwiec - lipiec 


luty - marzec |marzec-kwiecień| maj- czerwiec lipiec - sierpien 


lipiec sierpień wrzesien - paźdź. | grudzień -styczeń 


Ogórki wymagają w uprawie pod szkłem ziemi przewiewnej, jednak 
raczej ciężkiej niż nazbyt lekkiej, zasobnej w próchnicę i bogatej 
w składniki pokarmowe. Ziemię pod ogórki przygotowujemy jako mie- 
szankę ziemi kompostowej, dobrze rozłożonej ziemi gnojowej, zwietrzałej 
gliny, gruboziarnistego piasku rzecznego dodając do niej wapno. Pro- 
centowy stosunek tych składników bywa różny, istnieie bowiem szereg 
„recept* na ziemie tak zwane ogórkowe. Wiedząc jednak czego należy 
użyć do przygotowania mieszanki, każdy kto trudni się uprawą ogórków 
pod szkłem, w krótkim czasie wytworzy sobie swoją własną, dobrą ,,re- 
ceptę'. Ziemię ogórkową należy przygotować na rok, lub co najmniej 
na kilka miesięcy przed jej użyciem, i w tym czasie dwa — trzy razy 
dobrze przerobić. Nie powinno się nigdy 'używać tej samej ziemi dwa 
razy z rzędu, lecz dzeć jej, po sprzęcie ogórków, co najmniej dwuletni 
„odpoczynek. 


Ogórki, o ile mają dać ilościowo i jakościowo odpowiednie zbiory, 
wymagają w uprawie pod szkłem bardzo intensywnego nawożenia. Brak 
dostatecznej ilości łatwo przyswajalnych pokarmów wstrzymuje wzrost. 
obniża plon i daje znaczną ilość owoców źle wykształconych i nie wy- 
rośniętych, dlatego też, poza domieszką — i to znaczną — ziemi gnojowej. 
zasilamy ziemię ogórkową nawozami pomocniczymi mineralnymi lub 
organicznymi. Doskonale działa dodatek do ziemi mączki kostnej lub 
wysuszonej krwi, które można stosować w znacznych nawet ilościach 
bez obawy zaszkodzenia roślinom. Na każdy 1 mř ziemi zajętej pod ogórki 
w szklarni czy inspekcie należy dać na kiłka dni przed posadzeniem ro- 
ślin około: 40 g 40%c-owej soli potasowej, 60 g superfosfatu i 40 g siar- 
czanu amonu, które należy równomiernie rozsypać i lekko wmotycz- 
kować. 


99 


Po posadzeniu i przyjęciu się ogórków, zaczyna się ich zasilanie po- 


słówne, polegające na podlewaniu rośłin przez cały czas, aż do końca 
zbiorów, w odstępach mniej więcej tygodniowych rozcieńczoną gnojówką 
lub rozpuszczoną w wodzie mieszanką nawozów mineralnych. Mieszanki 
bierzemy około 30 g na 10 litrów wody. Często bywa również stoso- 
wane wykładanie (przykrywanie) ziemi między ogórkami, dobrze rozło- 
żonym ikrowieńcem. 2 

Czas wysiewu ogórków uzależniamy od pory. w której zamierzamy 
zagospodarować inspekt lub szklarnie, należy więc pamiętać, że przy- 
gotowanie dobrej, odpowiednio wyrośniętej rozsady trwa 6—8 tygodni. 
Ogórki są bardzo wrażliwe specjalnie w pierwszych tygodniach rozwoju, 
dlatego też, chcąc uzyskać dobre rezultaty przy przygotowaniu rozsady, 
należy przestrzegać następujących zasad: 

a) siać ogórki tylko do niezakażonej, najlepiej do zdezynfekowanej 
ziemi; 

b) naczynia brane do uprawy, jak miski. doniczki zdezynfekować 
przed użyciem; 

c) przy przesadzaniu roślinek uważać: 

1) by korzeni nie ogałacać z ziemi; 

2) by doniczki i ziemia, do której przesadzamy ogrzane były do 
temperatury otoczenia: 

3) by temperatura pomieszczenia była odpowiednio wysoka; 

'd) podlewać umiarkowanie i spryskiwać obficie wodą podgrzaną do 
temperatury otoczenia lub nawet trochę wyższej; 

e) wietrzyć bardzo umiarkowanie i to tylko wtedy, gdy warunki ze- 
wnętrzne na to pozwalają; 

~ *f) cieniować w razie zvyt intensywnego nasłonecznienia; 

g) utrzymywać temperaturę na wyrównanym poziomie, unikać rap- 
townych skoków temperatury, na co ogórki są specjalnie wrażliwe. Naj- 
lepiej odpowiada ogórkom w dzień temperatura powietrza i ziemi 20— 
26°C (przy silnym nasłonecznieniu może być zawsze nieco wyższa), w no- 
cy 18—20" C, a w każdym razie nie poniżej 16° C. Ogórki wymagają po- 
wietrza ciepło-wilgotnego tzn. przegrzanego i przesyconego parą wodna. 

Należy bezwzględnie unikać w cząsie przygotowania rozsady ogór- 
ków jakiegokolwiek, nawet krótkotrwałego, 'wstrzymania we wzroście, 
gdyż z takiej rozsady nie otrzymamy już nigdy naprawdę dobrych wy- 
ników przy dalszej uprawie. Dobrze przygotowana rozsada do uprawy 
pod szkłem powinna być jędrna, krępa i intensywnie zabarwiona oraz 
mieć 5—8 liści. 

Ogórki wczesne wymagają zasadniczo inspektu ciepłego. jednak od 
końca kwietnia można je uprawiać również w inspektach zimnych lub 
w skrzyniach wędrownych. Najwcześniejsze inspekty pod ogórki — sty- 
czeń, luty — zakładamy na samym nawozie końskim. późniejsze — ma- 
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rzec, kwiecień — mogą być założone na mieszance nawozu i liści. Upra- 
wiać możemy ogórki zarówno w skrzyniach jednostronnych, jak i w bel- 
gijkach. Na podkład nawozowy dajemy 5—10 cm warstwy rozłożonego 
krowieńca, który spełnia zarówno rolę warstwy izolacyjnej jak „spich- 
lerza* łatwo przyswajalnych składników pokarmowych. Na krowieniec 
przychodzi 15—20 cm warstwa ziemi, której powierzchnia powinna znaj- 
dować się o ca 20 cm poniżej górnej krawędzi EE boku skrzyni 
inspektowej. 

Pod każde okno inspektowe sadzimy po jednej. dwie lub trzy ro- 
śliny, umieszczając je — o ile jest ich więcej niż jedna — w małych od 
siebie odstępach, w samym środku okna na kopczykach. Ponieważ po- 
czątkowo ogórki rosną powoli, wykorzystujemy nie zajęte przez nie 
miejsca pod oknem dla uprawy międzyplonów jak sałata lub kalarepa. 
Ogórki sadzimy tylko w dzień pogodny, bezwietrzny, ciepły, w godzinach 
południowych. Po posadzeniu spryskujemy rośliny ciepłą wodą, a na- 

_ stępnie inspekt przykrywamy oknami i matami, które pozostawiamy do 
chwili przyjęcia się rozsady. | 


W imnspektach opłaci się sadzić ogórki aż do początków maja, gdyż 

nawet tak późno posadzone, dadzą zbiory o kilka tygodni wcześniejsze 
: niż ogórki 'wysiane prosto w grunt. 

Istnieje kilka sposobów cięcia ogórków w inspekcie, z których po- 
daję dwa najczęściej stosowane. Pierwszy polega na tym,że usuwamy 
wierzchołek nad drugim liściem, przez co otrzymujemy przy każdej ro- 

"ślinie po dwa pędy boczne, które z kolei tniemy nad 4 liściem, a wyrosłe 

z kątów tych 4 liści pędy drugiego rzędu (8 na każdej roślinie), skraca- . 
my nad liściem 5. Na tym kończy się zasadnicze cięcie.ogórków. W dal- 
szym ciągu stosujemy tylko usuwanie pędów bezpłodnych, tj. pozba-, 
wionych kwiatów żeńskich oraz skracanie pozostałych nad ostatnim za- 
wiązkiem owocowym, przy czym pozostawiamy za tym zawiązkiem 
jeszcze jeden liść. 

Drugi sposób cięcia jest Z RZ prostszy i polega na tym, że po 
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wytworzeniu przez roślinę 5 liścia usuwamy jej wierzchołek nad liściem 
3. Otrzymane ze skróconej w ten sposób łodygi 3 pędy drugiego rzędu 
rozkładamy równomiernie. Dalszego cięcia już nie stosujemy, usuwamy 
tylko ewentualne pędy bezpłodne. 

Zabiegi pielęgnacyjne przy uprawie ogórków obejmują: 

a) utrzymywanie temperatury na poziomie. podanym przy przygo- 
towywaniu rozsady; 

b) podlewanie obfite ale ostrożne (by nie nastąpiło gnicie szyjek 
korzeniowych) przy użyciu wody podgrzanej; 

c) częste wietrzenie i cieniowanie w miarę potrzeby; 

d) częste spryskiwanie roślin miękką, również podgrzana wodą: 

e) nawożenie pogłówne według wskazówek podanych w rozdziale 
o nawożeniu; 

f) odchwaszczanie i spulchnianie ziemi do chwili przykrycia jej przez 
pędy i liście. 

Uprawa ogórków w inspektach zimnych nie różni się zasadniczo od 
omówionego powyżej sposobu uprawy w inspektach ciepłych. Jedyne 
różnice wynikają z odrębnych o tej porze warunków świetlnych i ciepl 
nych, do których należy każdorazowo dostosować wszystkie zabiegi pie- 
lęgnacyjne jak: wietrzenie, podlewanie, spryskiwanie, cieniowanie itd. 

Zbiór ogórków inspektowych rozpoczyna się z chwilą, gdy owoce 
osiągną odpowiedni stopień rozwoju i powtarza się w odstępach dwu- 
itrzy dniowych. 

Odmiany nadające się do pędzenia w inspektach: Orion, Refonm, 
Warszawskie inspektowe. 


Pomidory do uprawy w inspektach wysiewamy począwszy od końca 
grudmia w mnożarce, a w braku mnożarki od końca stycznia do inspek- 
tów ciepłych. Przygotowanie najwcześniejszej rozsady trwa około trzech 
miesięcy, późniejszej natomiast (więcej światła) — 10 tygodni. W dru- 
giej połowie kwietnia możemy już sadzić pomidory do skrzyń wędrow- 
nych lub zimnych inspektów. , 

Przygotowanie rozsady obejmuje wysiew do skrzynek. pierwsze pi- 
kowanie również do skrzynek, a w dwa do trzech tygodni później przesa- 
dzenie do doniczek, przy czym sadzimy albo od razu ‘do 8-ek lub 10-tek, 
w których rośliny pozostaną już aż do chwili przesadzenia ich na miejsce 
stałe, albo, w razie braku miejsca, najprzód do 4-ek. a gdy się w nich 
zakorzenią do 8-ek lub 10-ek. W miarę rozrastania się roślin, należy 
doniczki coraz bardziej rozstawiać, nie dopuszczając do zbytniego za- 
gęszczenia się rozsady. 

Rozsadę należy zasilić parokrotnie pogłównie. W czasie wyprowa 
dzania rozsady, regulujemy temperaturę w zależności od ilości światła, 
nie obniżając jej jednak w żadnym wypadku poniżej 18" C. Gospodar- 
stwa mie posiadające szklarni, przygotowują rozsadę do uprawy pod 
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|< tak samo jak rozsadę do uprawy pomidorów na gruncie. Różnica 
ogranicza się tylko do pory wysiewu. 

Do uprawy pomidorów nadają się najlepiej belgijki, które należy 
zakładać na mieszance nawozu końskiego i liści, co zapewni itn dłuższy 
okres grzania. Grubość podkładu nawozowego zależy od pory, w której 
inspekt zakładamy (dla inspektów marcowych wystarczy około 30 do 40 
cm grubości podkład). Na dobrze przegrzany podkład dajemy najprzód 
5 cm warstwę przegniłego krowieńca. na nią warstwę ziemi 20 do 25 cm 
grubości. 

Ziemia inspektowa do uprawy pomidorów nie powinna być zbyt 
lekka przy tym bardzo zasobna w składniki pokarmowe. Przygotowuje- 
my ją z kompostu i ziemi gnojowej z dodatkiem torfu i piasku rzecznego. 
Powierzchnia równo zagrabionej ziemi powinna znajdować się 30 cm 
poniżej górnego kantu skrzyni. > 

Pod jedno okno inspektowe sadzimy 12 roślin. dobierając dla tej 
uprawy odmiany niskie, krępe. osadzające gęsto grona owocowe i pro- 
wadząc je na jeden lub dwa pędy i na najwyżej dwa grona na każdym 
pędzie. Poszczególne rośliny otrzymują krótkie paliki lub też przeciąga- 
my wzdłuż skrzyni druty, do których rośliny przy'wiązujemy. 

Zabiegi pielęgnacyjne przy uprawie pomidorów w  inspektach 
obejmują: s 

1) oczyszczanie pomidorów tj. usuwanie wszystkich bocznych pędów 
w miarę ukazywania się ich; uszczykiwanie wierzchołków nad drugim 
gronem; przywiązywanie rośliny do podpórek; 

2) podlewanie niezbyt częste, lecz za to bardzo obfite (spryskiwania 
pomidorów nie stosujemy!!); 

3) Nawożenie pogłówne najlepiej za pomocą podlewania 'w odstę-, 
pach 8 do 10-cio dniowych przefermentowanym i rozcieńczonym wodą 
krawieńcem lub rozpuszczoną w wodzie mieszanką nawozów sztucznych, 
którą przygotowujemy mieszając 'w równych ilościach siarczan amonu 
(lub saletrę), 20—22% sól potasową i superfosfat (20 do 30 g tej mie- 
szamki rozpuszczamy w 10 I wody). Tą samą mieszankę można również 
stosować posypowo, powtarzając nawożenie 2 do 4 razy w ciągu całej 
uprawy. Dobre mieszanki nawozowe, odpowiednio już zestawione, znaj- 
dują się również w handlu; 

4) regulowanie temperatury i utrzymywanie jej na poziomie od 
20 do 25° C, a w każdym razie nie niżej 18” C — nawet w nocy — i nie 
wyżej 28" C nawet przy silnym nasłonecznieniu; 

5) wietrzenie w miarę możności obfite, zwłaszcza w okresie kwit- 
nienia, dla uzyskania lekkiego przewiewu, który ułatwi zapylanie się 
kwiatów. 

Odmiany nadające się do pędzenia w inspektach: Mory 33, Mory 25, 
La Naine. 


AGE PZP 
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Mgr M. DROZDOWICZ, Łódź 


Zagadnienie standaryzacji owoców i warzyw 


Dość często nasza produkcja ogrodnicza jest słabo opłacalna. Zła- 
wiąćby się mogło, że dochód zabierają ci co mają w ręku handel tymi 
płodami. Tak jednak nie jest. Materiały zebrane w spółdzielniach ogrod- 
niczych i w Centrali Gospodarczej Sp-ni Ogrodniczych R. P. świadczą 
o słabej rentowności handlu, tymi tak bardzo trudnymi do transportu 
i przechowywania płodami. 

Warto więc zastanowić się gdzie tkwi przyczyna obecnego stanu 
rzeczy. Tkwi ona między innymi w nieumiejętnym przygotowaniu to- 
waru do zbytu. Na to umiejętne przygotowanie składa się w większości 
wypadków źle przeprowadzony zbiór. sortowanie i pakowanie płodów 
ogrodniczych. 

Jakże wielkim marnotrawstwem jest bowiem często stosowane ob- 
trząsanie pięknych nieraz plonów owoców, lub zsypywanie owoców po 
zbiorze w pryzmy, celem tzw. „wypocenia* ich, względnie sprzedawanie 
owoców lub warzyw bez przebierania „tak jak one idą“. 

W rezultacie takiego postępowania z płodami ogrodniczymi mamy 
w obrocie (handlu) towar lichej jakości, za który producent nie może 
uzyskać wysokiej ceny, z którym hurtownik i detalista ma kłopotliwy 
obrót, ponieważ musi usuwać znaczne ilości najlichszego i zepsutego to- 
waru. Dochód więc producenta i handlowca pochłaniają zbędne i niera- 
cjonalne wydatki, będące wynikiem braku umiejętności zrobienia z owo- 
ców czy warzyw przez producenta towaru handlowego. 

Obecny stan na tym odcinku można będzie zmienić, jeśli ustali się 
w całym państwie jednakowe wymagania pod względem jakości towaru 
i sposobu jego opakowania, jeśli zarazem instrukcje dotyczące tych wy- 
magań dotrą do wszystkich producentów, i wreszcie — jeśli będą się 
opłacały producentom wysiłki związane z lepszym przygotowaniem pło- 
dów ogrodniczych do handlu. 

Nieuregulowany stan, jaki jest obecnie u nas na odcinku obrotu pło- 
dami ogrodniczymi, istniał w wielu państwach. Obecnie poziom oma- 
wianych spraw w tych państwach, w porównaniu z naszym poziomem, 
stoi bardzo wysoko. Zmiany u nich zaszły z tą chwilą, kiedy wprowa- 
dzona została”standaryzacja owoców i warzyw oraz kiedy onganizacje 
producentów (spółdzielnie ogrodnicze) ujęły w swoje ręce handel i prze- 
twórstwo płodów ogrodniczych. 

Pod eckreśleniem standaryzacja owoców i warzyw rozumie się 
przepisy dotyczące jakości wyborów poszczególnych gatunków owoców 
i warzyw oraz przepisy dotyczące rodzaju ich opakowań i sposobów pa- 
kowania. 


r 
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. U nas przed wojną (w 1936 r.) opracowany został przez Polski Zwia- 
zek Zrzeszeń Ogrodniczych projekt polskich norm standaryzacyjnych dla' 
jabłek. Projekt ten opracowany był w oparciu o wzory zagraniczne, głów- 
nie zaś o wzory Stanów Zjednoczonych A. P. Nie przyjał się on jednak 
szerzej. W tej chwili czyni się starania, aby projekt ten, uzupełniony 
przez Radę Fachową Centrali Gosp. Sp-ni Ogrodn. R. P. wprowadzony 
został jako normy obowiązujące w całym państwie. 

Obecny projekt przepisów standaryzacyjnych podany jest szczegóło- 
wo w numerze 4 „Czasopisma Ogrodniczego” z roku 1947 oraz w wyda- 
mym przez Związek Rewizyjny Sp-ni R. P. towaroznawstwie ogrodni- 
czym pt. „Zarys towaroznawstwa rolniczego" część II — Owoce, warzy- 
wa. grzyby, zioła i miód oraz przetwory z nich — opracowanym przez. 
Michała i Marię Drozdowiczów. 

Celem zapoznania producentów ogrodniczych ze wspomnianym pro- 
jektem norm, zamieszczone zostają tu główne jego wytyczne w formie 
opisowej. Dla szczegółowego zaś zapoznania się z omawianym zagadnie- 
niem skierowujemy osoby zainteresowane do wymienionych wyżej źródeł. 

Jabłka według zaprojektowanych ostatnio norm standaryzacyjnych 
dzielone są na cztery wybory (wybóry w potocznej mowie nazywane są 
gatunkami). | P 
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Podhalańska Spółdzielnia Owocarska z odp. udział. w Tymbark 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE W TYMBARKU — Telefon Nr 5 


ODDZIAŁY: Kraków. ul. Mikołajska 6. Tel. 576-68. 
Katowice, św. Pawła 3. Tel. 304-23. 
JESZ" Raciborz OLE 


—== LICZNE PRZEDSTAWICIELSTWA: = 
Jelenia Góra, Częstochowa, Kielce, Radom, Gdynia 
— Gdańsk, Rzeszów, Wadowice, Bochnia i inne, — 


Wszelkiego rodzaju przetwory owccowe i jagodowe, 
miody do picia, dżemy, konditury, powidła, marmolada, 
soki owocowe, wina owocowe: wytrawne, stołowe, 


półsłodkie. słodkie. 
HURT? DETAL? 


Wybór nr I (jabłka stołowe ekstra) i wybór nr II (jabłka 
stołowe) są to jabłka deserowe. Zasadniczo tylko te dwa wybory 
poddaje się kalibrowaniu (dzieleniu na wielkości) oraz starannemu pa- 
kowaniu w opakowania standardowe. Owoców tych, szczególnie stoło- 
wych ekstra, mamy dotychczas niewiele. Tym pierwszym wyborom sta- 
wiane są wysokie wymagania. Wielkość minimalna wyboru nr I wymosi 
5,4, wyboru nr II 4,5 cm (wielkość określana jest średnicą poprzeczna). 
Jabłka wyboru nr I i nr II powinny posiadać kształt charakterystyczny 
dla danej odmiany pomologicznej, powinny być następnie wolne od 
uszkodzeń chorobowych. Uszkodzenia zaś mechaniczne (zagojone) dopusz- 
czalne są tylko w nieznacznych ilościach. 

Wybór nr III (kuchenne) jest używany głównie na wyrób prze- 
tworów domowych i niektórych fabrycznych jak np. kompoty, dżemy, 
susz, moszcz .pitny. Wybór ten, wobec małej ilości u nas owoców wyboru 
nr I i nr II, ma również zastosowanie jako owoc stołowy. Transportuje 
się go w skrzynkach lub w koszach. Pad względem wielkości i kształtu 
stawiane mu są mniejsze wymagania niż pierwszym wyborom. Dopusz- 
<zalna jest niewielka powierzchnia uszkodzeń pochodzenia grzybkowego 
oraz zagojone uszkodzenia mechaniczne. Dopuszczalna jest również nie- 
wielka ilość (3%) jabłek robaczywych. . 

Wybór nr IV (przerobowe) używany jest do wyrobu przetwo- 
rów takich jak ocet, marmelady gorszej jakości, wina. Z owocami prze- 
robowymi mamy do czynienia przeważnie latem i jesienią. Będą to głów - 
nie spady. Transportuje się je w workach czasem nawet luzem. W wy- 
borze tym dopuszczalne są owoce obite, częściowo pokryte grzybkiem. 
Nie może być jednak wśród nich owoców zgniłych i brudnych. Owoce 
przerobowe należą do grupy owoców tzw. przemysłowych. Nazwą tą 
określa się wszystkie owoce przeznaczone na przetwory. Nie zawsze bo- 
wiem na przetwory używa się owoców tylko gorszej jakości. Aby otrzy- 
mać przetwory wysokiej jakości musi być użyty do ich wyrobu surowiec 
jak najlepszy, a więc pierwszego lub drugiego wyboru. 

Dla grusz normy standaryzacyjne są takie same jak dla jabłek z wy- 
jątkiem wymagań co do wielkości. Wielkość minimalna poszczególnych 
wyborów jest około 1 cm mniejsza. y 

Owoce pestkowe i jagodowe dzielone są przeważnie na dwa, a cza- 
sem na trzy wybory. Wybór nr I stanowią owoce jednolite odmianowo, 
jednolite pod względem kształtu. zabarwienia, owoce posiadające szy- 
pułkę, wolne od uszkodzeń i zgnilizny, owoce znajdujące się w stadium 
dojrzałości handlowej. Są to owoce deserowe. Powinny być one transpor- 
towane w opakowaniach standardowych lub w łubiankach. Wybór zaś 
nr II lub III stanowią owoce przerobowe, a więc mogą być to owoce bez 
szypułek, z uszkodzeniami mechanicznymi, niejednolite pod względem 
odmiany, mogą znajdować się w stanie nawet nieco przejrzałym. Często 
transportowane są one do przetwórni w czystych, szczelnych beczkach. 
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„i Dla warzyw zaprojektowane przez Radę Fachową Centrali Gosp. 
Sp-ni Ogrodn. normy standaryzacyjne przewidują dwa albo trzy wybory. 
Kapusta, cebula i pomidory dzielone są na trzy wybory, inne warzywa — 
na dwa wybory. Dla ogórków w ramach poszczególnych wyborów prze- 
widziane są inne wielkości — w zależności od ich przeznaczenia (na sa- 
łatę, do kiszenia, na konserwy i korniszony). Wybór nr I poszczególnych 
warzyw winien być dostatecznie wykształcony, wolny od chorób, uszko- 
dzeń i zanieczyszczeń. Wyborowi nr II stawiane są mniejsze wymagania 
pod tymi względami. 

Dla uniknięcia marnotrawstwa na odcinku obrotu płodami ogrodni- 
czymi nie wystarczy jednak racjonalnie przeprowadzony zbiór i jak naj- 
dokładniej nawet przeprowadzone sortowanie. Posortowany towar po- 
winien być następnie umiejętnie we właściwe opakowanie zapakowany. 


* 


Dotychczas w handlu płodami ogrodniczymi używa się u nas skrzyń, 
koszy i łubianek różnych rozmiarów. Ta różnorodność opakowań utrud- 
nia należyte wykorzystanie miejsca w wagonach. samochodach i prze- 
chowalniach. Utrudnia to również szczelne układanie skrzyń, łubianek 
czy koszy na środkach transportowych. Następstwem tego jest również 
trudniejsze kupno towaru, ponieważ nie wiadomo ile w poszczególnych 
opakowaniach mieści się owoców lub warzyw i jaka jest waga opako- 
wania. Trzeba więc każdą skrzynkę osobno ważyć, sprawdzając zara- 
zem tarę. 


Standardowe opakowania winny być takich rozmiarów i kształtów, 
ażeby owoce lub warzywa nie odgniatały się w nich od własnego ich 
ciężaru. Wewnątrz powinny być gładkie bez ostrych kantów poszczegól- 
nych deseczek od strony ażurów (odstępów między deseczkami). bez wy- 
stających wewnętrznych narożników i szerokich odstępów deseczek, 
gdyż wady te powodują odgniatanie towarów znajdujących się w skrzyn- 
ce. Skrzynki standardowe powinny być takich rozmiarów, aby nadawały 
się do pakowania jak największej ilości owoców i warzyw (jabłek, gru- 


JEDNOŚĆ - 4 
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 


5 Kraków, ul. Reformacka 3.0 


Dostarczd rolnikom wszelkie nasiona, 
maszyny rolnicze i narzędzia. 
EE 
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 Zakupuje towary rolnicze 
płacąc najwyższe ceny. 


szek, cebuli itp.). Dlatego też znaczna część tak naszych jak i zagranicz- 
nych skrzynek standardowych ma jednakowe rozmiary długości i szero- 
kości, a różną wysokość. W skrzynkach wysokich,.ale o tej samej dłu- 
gości i szerokości co skrzynki niższe, umieszcza się owoce lub warzywa 
twardsze, w skrzynkach niższych umieszcza się owoce delikatniejsze. 
Standardowe opakowanie winno być stosunkowo lekkie, ale dostatecznie 
silne i tanie. 

Zaprojektowane przez Radę Fachową Centrali Gosp. Sp-ni Ogrodn. 
Ri P. standardowe opakowania, używane już przez kilka sp-ni ogrod- 
niczych.i wspomnianą Centralę, spełniają wszystkie powyższe wyma- 
gania. Ze szczegółami konstrukcji tych opakowań zainteresowani mogą 
się zapoznać we wspomnianych poprzednio źródłach. 


Skrzynka przechiowalniana 
a i h— odległości między deseczkami: 
e — wystający narożnik skrzynki. 


Skrzynka przechowalniana ma następujące rozmiary zewnętrzne: 
długość 50 cm, szerokóść 40 cm, wysokość 35 cm. Ażury w ścianach 
wynoszą 2 cm, w dnie zaś 1,5 cm. Poszczególne deseczki dna i boków 
mają jednakową grubość — 1 cm i szerokość — 6,5 cm. Dno skrzynki 
składa się z pięciu deseczek przybitych podłużnie, boki zaś z czterech 
deseczek przybitych również podłużnie. Boki skrzynki przybijane są do 
trójkątnych od zewnątrz ściętych narożników, o podstawie 445,5 cm, 
a wysokich na 34 cm. Deseczki boczne i czołowe tak są przybijane, że 
głębokość skrzynki wynosi 32 cm. Górna więc część narpźników o wyso- 
kości 2 cm wystaje ponad krawędzie. i 

Przy ustawieniu jedna na drugiej w ten sposób zbitych skrzynek 
powstaje parocentymetrowy odstęp między owocami czy warzywami 
znajdującymi się w skrzynkach. Dzięki temu jest lepszy przewiew i wgląd 
do skrzynek stojących z towarem. 

Skrzynka przechowalniana pomieści 25—30 kg owoców. Używana 
jest przede wszystkim do przechowywania w magazynach i przecho- 
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an 
- walniach jabłek, gruszek, cebuli — rzadziej innych owoców lub wa- 
rzyw. Służyć może ona również do transportowania na równych dro- 
gach i niewielkich odległościach towarów z ogrodu do przechowalni. 
Może być również użyta do transportowania owoców i warzyw statkiem, 
a nawet i pociągiem. 
Skrzynka transportowa t. zw. „jedynka* (1) ma rozmiary ze- 
wnętrzne takie same jak przechowalniana. Narożniki zaś ma wy- 
sokie na 33 cm. Boki składają się z dowolnej ilości deseczek. przylega- 


Skrzynka standardowa transportowa. tzw. „jedynka“ (1) z wiekiem wsuwanym. 


jących do siebie. Górne jednak i dolne deseczki boków są przybite w od- 
stępie 1,5 do 2 cm od końców narożników. Dzięki temu po pnrzybiciu 
dna i wieczka powstaje u dołu i u góry ażur. W czołach, w odległości 
około 5 cm od wieczka, powinien być również ażur, szeroki na 1,5 do 2 cm. 
Ułatwia on nie tylko dostęp powietrza, ale, i przenoszenie skrzynek. 
Wieczko u omawianej skrzynki może być przybijane lub zasuwane, 
przy końcach wieczko zbite jest dwoma listewkami. Grubość deseczek 
i listew wieczka wynosi 0,5 cm, pozostałych deseczek — 1 cm. Przy za~ 
_ stosowaniu wieczka zasuwanego, przyhija się listwy ną końcach skrzynki. 
 Jedma listwa ma szerokość 5,5 cm, druga — 4 cm. Pod listwy te zasuw 
się wieczko. Wieczko zasuwane jest mniejszych rozmiarów niż wieczko 
przybijane. Długość jego wynosi 45. a szerokość 37 cm. Rogi takiego 
wieczka są ścięte. 
Skrzynka jedynka waży około 5,5 kg. Pomieści zaś od 25 do 30 kg 
jabłek lub cebuli. 
Takiej samej konstrukcji lecz o połowę niższa (wysokość zewnętrzna 
17,5 em) jest skrzynka tzw. „połówka“ (42). Używana bywa ona prze- 
ważnie do gruszek i pomidorów. Dla brzoskwiń, morel, śliw, wiśni, cze- 
reśni i winogron przewiduje się skrzynkę tzw. „trójke“ (/3). Jej wyso- 
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kość zewnętrzna wynosi 11,5 cm. Szerokość deseczek bocznych wynosi 
8,5 cm, a czół 9,5 em. Do czół przybijane jest dno i wieczko. Dzięki temu, 
że boki są węższe od czół o 1 cm powstają ażury wzdłuż dna i wieczka. 
Dno i wieczko jest takie samo jak u jedynki i dwójki. U trójki wieczko 
zasuwane nie ma zastosowania. 

Do wyrobu skrzynek powinno być używane drzewo jodłowe i świer- 
kowe. Najczęściej skrzynki zbija się u siebie z zakupionych kompletów 
desek. Gwoździe przed użyciem do zbijania należy zamoczyć w ciepłym 
roztworze soli kuchennej. Wtedy wcześniej rdzewieją i lepiej wiążą zbite 
deski. Do zbijania omawianych skrzynek używa się gwoździ długich na 
4 cm. grubych na 2 mm. 

Do pakowania jabłek i grusz w omawiane skrzynki powinno używać 
się cienkiej, bezwonnej wełny drzewnej. Do pakowania zaś owoców pest- 
kowych i jagodowych — tektury falistej i papieru. 

Jabłka, gruszki i większe owoce pestkowe układa się w skrzynkach 
systemem rzędowym (rzędami. prostymi, na przemian ległymi lub po 
przekątnej). Drobne owoce pestkowe i jagodowe pakuje się nasypem lub 
systemem mieszanym tj. częściowo nasypuje się je, a częściowo układa. 

Na zewnątrz skrzynki na jej czole lub wieczku umieszcza się ety- 
kietę, zawierającą firmę, *odzaj i ilość towaru; wewnątrz zaś na wierzch- 
miej warstwie owoców umieszcza się specyfikację kontrolną z tymi sa- 
mymi danymi oraz informację kto jest odpowiedziałny za pakowanie 
i jakość towaru. 

Za przygotowany według tych zasad towar, producent uzyska znacz- 
nie wyższą cenę, tak że z procentem zwrócą mu się koszta związane z na- 
leżytym przygotowaniem towaru do sprzedaży. Hurtownik zaś i deta- 
lista będzie miał uproszczoną pracę. Zadowoli się więc nawet mniejszą 
marżą zarobkową, mając towar pewnej jakości, jednolity, należycie opa- 
kowany i niezepsuty. Spożywcy zaś zawsze opłaca się kupić towar droż- 
szy, ale lepszej jakości. Jak z tego wynika korzyści ze standaryzacji owo- 
ców i warzyw byłyby wielostronne. 


SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA | 


w BYDGOSZCZY 
Jagiellońska 14, tel. 12-82 
poleca: I 
„wypróbowane nasiona ogrodnicze, rozsady, drzewka A „krzewy oraz 
sprzęt, narzędzia i materiał jak szkło, kit, doniczki itp. jak 
i sztuczne nawozy i środki chemiczne. 
Wykonuje plany na planty, skwery, ogrody, sady, cmentarze itp. 
w ogólnym interesie podniesienia kultury ogrodniczej. 
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3 PRZETWÓRSTWO. 


Inż. M. CZEBOTARIEW 


Skierniewice, Osada Pałacowa. 
Domowe przetwórstwo owocowe 


O tym, jak ważną jest umiejętność owocowego przetwórstwa domo- 
wego, nie ma potrzeby nikogo przekonywać. 

Dopóki przemysł przetwórczy nie będzie u nas w takim stopniu roz- 
- winięty, aby mógł zaopatrywać ludność naszego kraju w dostateczną 
ilość dobrych i tanich przetworów owocowych i warzywnych, musimy 
się ciągle jeszcze opierać na przetwórstwie domowym. 

Wszystkim wiadomo, że owoce dostarczają naszemu organizmowi 
tak ważnych składników odżywczych jak witaminy, kwasy organiczne 
i soie mineralne. W przetworach owocowych nie możemy liczyć na 
wszystkie witaminy, część ich bowiem rozkłada się pod wpływem wy- 
sokiej temperatury, pozostaje jednak większość witamin. poza tym 
kwasy i sole bardzo wartościowe z punktu odżywczego, nie mówiąc już 
o dietetycznych i smakowych walorach przetworów. 

Chcąc mieć dobre przetwory owocowe, trzeba przede wszystkim pa- 
miętać o tym, że surowiec owocowy musi mieć odpowiednią wartość 
użytkową, to znaczy owoce powinny zawierać dostateczną ilość cukru 
i aromatu; w ten sposób zaoszczędzamy na cukrze i otrzymujemy smacz- 
niejszy produkt. Nie opłaci się sporządzać przetworów z niedojrzałego, 
robaczywego opadu, opad może być użyty do niektórych przetworów, 
ale musi być dostatecznie dojrzały, a wszystkie części lekko nadpsute, 
czy uszkodzone, starannie usunięte. 

Przystępując do sporządzania przetworów, trzeba sobie zdawać 
Sprawę z przyczyn psucia się ich. Są 2 zasadnicze powody psucia się 
przetworów: 

1) to pleśnienie, 

2) fermentacja. 

-Pleśnienie powodują grzybki — pleśniaki, fermentację grzybki — 
drożdżaki, które w przygotowaniu niektórych przetworów jak wina, są 
nieodzownie potrzebne, w innych przetworach są jednak szkodnikami. 


1i1 


Chcąc skutecznie walczyć z pleśniakami i drożdżakami, należy znać 
cykl rozwojowy i warunki życiowe tych organizmów. Zarówno pleśnie 
jak i drożdże żyć mogą i rozmnażać się, gdy mają dostateczną ilość 
składników pokarmowych, odpowiedni stopień wilgotności w podłożu 
i odpowiednią temperaturę. 


Wszelkie metody konserwowania owoców mają na celu albo stwo- 
rzenie tym drobnoustrojom jak najmniej korzystnych warunków ży- 
ciowych przez niesprzyjającą koncentrację podłoża, odebranie* wody 
i nieodpowiednią dla ich rozwoju temperaturę, lub po prostu zabicie 
ich. Nieraz zwalczamy je jedna z tych metod, czasem stosujemy kilka 
sposobów równocześnie. W zależności od metody zwalczania drobno- 
ustrojów rozróżniamy szereg środków konserwujących. oto one: , 


Sterylizacja owoców bez cukru 
w butełkach. 


1. Odciąganie wody potrzebnej do rozwoju grzybków i pleśni od- 
bywa się albo przez suszenie owoców, lub odparowanie wody przez długo- 
trwałe gotowanie. 

2. Zwiększenie koncentracji podłoża przy równoczesnym odciąganiu 
wody uzyskujemy przez dodanie odpowiedniej ilości cukru i gotowanie 
(marmolady, konfitury, dżemy, soki syropowe, galarety itp.). 

3. Dodątek octu, alkoholu lub kwasu salicylowego ma na celu stwo- 
rzenie trującego środowiska dla grzybków. 

4. Ogrzewanie owoców do temperatury 100'C (sterylizacja), lub do 
temperatury 75' C (pasteryzacja) w zamkniętych naczyniach, zabija dro- 
bnoustroje i powoduje jałowość produktu (kompoty i inne przetwory 
w Weckach, owoce bez cukru w zamkniętych szklannych naczyniach, 
bezalkohołowe soki owocowe itp.). 

Wybór metody konserwowania zależy od rodzaju owoców, nieraz 
bowiem środek przetwórczy tak zmienia na niekorzyść smak i wygląd 
danego owocu, że go nie można zastosować. często wypada uciec się do 
użycia kilku środków konserwujących równocześnie, zawsze jednak pa- 
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miętać należy o zachowaniu jak największej czystości przy przygoto- 
waniu przetworów i to zarówno owoców, jak i naczyń, oraz wszelkich 
narzędzi używanych przy pracy. 

Najbardziej obecnie rozpowszechnionym i jednym z najlepszych 
sposobów konserwowania owoców jest sterylizacja, to jest ogrzewanie 
owoców w zamkniętych szczelnie naczyniach w płaszczu wodnym lub pa- 
rowym do temperatury 100'C, przeciętnie od 20—30 minut, zależnie od 
wielkości naczyń i rodzaju owoców. W przetwórstwie domowym do ste- 
rylizacji używamy naczyń szklannych: różnego rodzaju słojów Wecka 
i butelek. Dobry słój powinien się dobrze zamykać, co zależy od dobrze 
dopasowanej gumki i dobrze dotoczonych brzegów słoja i nakrywki, bu 
telki z szerokimi szyjkami są lepsze, co do zamknięcia butelkii najlepszym 
będzie kapsla gumowa, potem korek szklanny (butelki od kwasu) i korek 
zwykły. Naczynia winny być idealnie wymyte gorącą wodą z bielidłem, 
wypłukane wodą gorącą i wysuszone. 

Rodzajem przetworów odpowiednim do tej metody konserwowania 
będą kompoty z czereśni. 'wiśni, śliw, gruszek, kezalkoholowe soki owo- 
cowe (tzw. płynny owcc) i owoce bez cukru. jak: wiśnie, porzeczki, ja- 
gody czarne. Kompoty przygotowujemy pftzez zagotowanie owoców 
w słabym syropie cukru (od 10—20%.) i następnym wysterylizowaniu go 
'w słojach. Dia otrzymania płynnego owocu wyciskamy sok z owoców, 
dodajemy pewną i:ość cukru, często rozcieńczamy przegotowaną wodą, 
potem sterylizujemy w butelkach. Owoce bez cukru po wypłukaniu na- 
kładamy do butelek lub Wecków i bez żadnych dodatków sterylizujemy. 
W gospodarstwie domowym sterylizatorem może być zwykły duży gar- 
nek lub kocioł, przy czym pamiętać należy o stosowaniu podkładki ze 
słomy lub złożonego 'w kilkoro płótna na dnie naczynia, aby słoje czy 
butelki nie pękały. Nie można również wyjmować gorących *słojów 
z kotła, gdyż także łatwo pękają. Pokrywka w słoju Wecka po ostygnię- 
ciu i zdjęciu sprężyny nie powinna odchodzić, gumka powinna być do- 
brze zassana, wówczas przetwór będzie trwały. . F 

Chcąc otrzymać gęsty sok owocowy, tzw. sok syropowy, należy od- 
ciągnąć sok przez zmielenie owoców i wyciśnięcie miazgi, dodać dużą 
ilość cukru (na 35 części soku owocowego 65 części cukru) i gotować do 
sklarowania się. Na soki syropowe nadają się owoce aromatyczne i so- 
czyste: truskawki, maliny, jeżyny, czarne wiśnie itp. Syrop przechowu- 
jemy w zwyczajnie zakorkowanych butelkach. Marmoladą owocowa na- 
zywamy produkt otrzymany z miazgi owocowej z odpowiednią ilością 
cukru i gotowany do konsystencji breji. Marmoladę, w której znajdują 
się całe owoce lub ich części, nazywamy dżemem. Specjalnie dobrze na- 
dają się na marmolady i dżemy: truskawiki, porzeczki, agrest, maliny i je- 
żyny, dalej wiśnie słodkie i kwaśne, mirabelki. Dodatek cukru: waha się 
tu w zależności od rodzaju owoców od 300—750 gramów na kg. masy 
owocowej. Masę owocową rozdrobnioną całkówicie lub owoce całe, go- 
tujemy tak długo. dopóki nie spadają płatami z łyżki i nie nabiorą po 
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wierzchu połysku. Przechowuje się marmoladę w szczelnie zamkniętych 
głojach. 

Galarety owocowe sporządza się z soku świeżych owoców (dojrza- 
łych), który z dodatkiem cukru przez gotowanie daje masę galaretu- 
jącą. Galareta tworzy się ze związków: pektynowych, których duże ilości 
znajdują się w owocach jagodowych, kwaśnych jabłkach i w pigwie. 
Przejrzałe owoce pektyn nie zawierają, również sok owocowy fermen- 
tujący nie posiada tych związków, zbyt wysoka temperatura, za długie 
gotowanie powstrzymuje także proces galarecenia. Galaretę otrzymuje 
się w następujący sposób: Z rozgotowanych owoców wyciskamy sok 
filtrujemy go przez bibułę, po czym dodajemy cukru (pół do trzech 


Otrzymywanie soku na parze. 


czwartych kg na jeden litr soków) i gotujemy w płaskich naczyniach 
emaliowanych lub miedzianych. Gotuje się szybko i krótko (15—20 mi- 
nut) po czym robi się próbę zgalarecenia przez puszczenie kropli soku 
na pochylony zimny talerz, kropla powinna po chwilowym spływaniu 
zastygnąć. Do soków słabo SIZEWINOCH dodajemy soku z czarnych 
porzeczek, pigwy. 

Klarowne soki owocowe mało zagęszczone można otrzymać przy 
pomocy parowania. Najprostszy sposób odparowywania soku owocowego 
wygląda mastępująco: na dno szerokiego i głębokiego garnka stawia 
się do góry dnem odwróconą miseczkę (podstawa), na nią zaś drugą ema- 
liowaną miseczkę, służącą jako zbiornik ściekającego soku, po czym do 
garnka dolewa się wody, która winna sięgać najwyżej do brzegów miski 
zbiornika. Następnie nakłada się na garnek płócienną czystą ścierkę 
lnianą, która powinna być nieco w środku wiklęśnięta, a na nią nakła- 
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damy drugą, obydwie ścierki przywiązujemy mocno sznurkiem naokoło 
brzegów garnka, nasypujemy owoce, dodając do nich pewną ilość cukru 
tzn. od 10—20%; owoce przykrywamy arkuszem pergaminu. garnek 
przykrywką przytwierdzając ją silnie sznurkiem do garnka. Tak przy- 
gotowany garnek stawia się na wolnym ogniu i paruje owoce w za- 
leżności od ich twardości od 40—80 minut. Po tym czasie garnek zdej- 
muje się z ognia, rozpakowuje i gorący sok zlewa do czystych wygrza- 
nych butelek, korkuje wyparzonymi korkami i chłodzi wolno w po- 
zycji leżącej. 

Wszelkie przetwory owocowe przechowywać należy w chłodnym, 
przewiewnym i suchym miejscu i lepiej również bez dostępu światła. 


Mgr JANINA PIENIĄŻEK, Skierniewice 


Sok pomidorowy 


Pomidory w Polsce udają się znakomicie. Od tylu już lat je upra- 
wiamy, że mało kto pamięta, chyba ludzie starsi, że kiedyś były one 
nowością, do której odnoszono się bardzo niechętnie. 

1 Takie jakieś czerwone, wodniste, smaku w nich prawie żadnego — 
każdy, jak mógł, krytykował, Wymysł ,cudacki gdzieś z Ameryki Po- 
łudniowej do nas zawleczony. Nam wystarcżyło dobrze znane warzywa 
spożywać bez przymuszania się do nowości amerykańskich. 

Sami wiemy, jak nieudany był ten bojkot pomidorów, bo już mało 
kto o tym pamięta. Pomidory uprawia dziś każdy i wszędzie, Są plan- 
tacje handlowe, przydomowe ogrody warzywne, ogródki działkowe, ba 
— nawet najzagorzalsi zwolennicy sadzą je w doniczkach na balkonach. 

Po tej wojnie przyszła do nas druga nowość, też z Ameryki, tylko 
tym razem Północnej. Tą nowością jest sok pomidorowy, który da- 
wano na kartki dzieciom i dorosłym. Tylko dlaczego taka dziwna naz- 
wa — sok? Przecież sok się „pije, albo do wódki dolewa, a ten sok po- 
midorowy to nadaje się tylko na sos albo zupę. Zupa też z niego nie za 
tęga, bo jak nasze pomidory chce się wylać z butelki, to trzeba w jej 
dno mocno stukać, żeby wyszły, a te z puszki to takie rzadkie, że prawie 
sama woda. 

Sok pomidorowy, jak kiedyś pomidory, wielkiego wrażenia nie zro- 
bił w Polsce. Pomału ‘jednak co odważniejszy, uwierzywszy wreszcie, 
że to sok, naprawdę sok, który się pije przy obiedzie, spróbował raz 
i drugi i nawet zasmakował w nim. Zdawało się, że amator wypiwszy 
swój kartkowy sok odkupywał go nawet od znajomych. Zdziwieni taką 
propozycją chętnie go odstępowali, ale zaintrygowani pochwałami sami 
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nieraz go próbowali i o dziwo, po paru próbach już nie chcieli go sprze- 
dawać, ani też używać na zupę. 

Robienie zupy z soku pomidorowego jest naprawdę marnotraw- 
stwem, chyba, że się go tyle przygotuje, że i na picie i na sosy i zupę 
jest jego dosyć. Sok pomidorowy nie rozcieńczony wodą z powodu za- 
wartej w nim witaminy C, zwałczającej szkorbut, jest dla naszego 
zdrowia niezbędny. Pomarańcze są dla większości z nas niedostępne, 
z innych źródeł witaminy C tylko w kapuście i ziemniakach są dla nas 
wszystkich dostępne przez cały rok. 

W lecie przy obiitości warzyw i owoców prawie nikt na awitami- 
nozę nie cierpi, w zimie jednak sytuacja jest zupełnie inna. Nasza dieta 
zimowa jest bardzo monotonna i uboga, toteż sok pomidorowy, łatwy 
do przygotowania w lecie. a spożywany w zimie i na wiosnę wprowadza 
wielkie urozmaicenie do naszych posiłków. 

W Stanach Zjednoczonych mimo obfitości i niskiej ceny pomarańczy, 
sok pomidorowy sporządzany’ jest w ogromnych ilościach. Piją go 
wszyscy, starzy, młodzi, dzieci. ba — nawet niemowlęta, które od trze- 
ciego tygodnia życia zaczynają dostawać po łyżeczce tego soku, przy 
czym stopniowo zwiększa się jego ilość aż do pełnej małej szklaneczki 
dziennie. 

W miastach ludzie kupują gotowy sok pomidorowy puszkowy albo 
bute.kowy, bo nie opłaca się kupować pomidory i przerabiać ich same- 
mu. Produkcja masowa będzie zawsze tańsza. Mieszkańcy wsi, miaste- 
czek, 'właściciele nawet małych ogródków przy domu robią sok sami. 
Nie potrzeba do wyrobu jego żadnych kosztownych przyrządów ani też 
drogich słoików. Wystarczą zwykłe butelki litrowe czy też półlitrowe. 
Przy obfitym plonie pomidorów dwie osoby w jeden wieczór mogą za- 
butelkować trzydzieści litrów soku pomidorowego. Przez siedem lat 
mego pobytu w Ameryce przygotowywałam około 100 litrów soku na 
rodzinę złożoną z trzech osób, a zajmowało mi to tylko trzy wieczory. 

W Polsce pomidory w sierpniu i początkach września są bardzc 
tanie. Opłaca się więc nawet mieszkańcom miast zakup większej ilości 
pomidorów i przygotowanie soku. Nie tylko się opłaca, ale jest po 
prostu konieczne, bo przecież sokv pomidorowego w sprzedaży nie ma. 

Kupujemy więc pomidory, kiedy są najtańsze, szykujemy butelki, 
korki i trochę parafiny dc zalania nią korków. Oprócz tego potrzeba 
parę dużych garnków. miskę i rzadkie sito do przecjerania pomidorów. 

Pomidory myje się dokładnie i kroi na kilka części, żeby łatwiej 
puściły sok. Należy 'wykroić wszystkie zielone czy zgniłe części, żeby do 
garnka szły tylko sa.me zdrowe, ładnie wyglądające pomidory. Po na- 
pełnieniu naczynia, w którym mamy zamiar gotować pomidory, gnie- 
ciemy je czystą ręką albo dnem butelki. Dla smaku często dodaje się 
pokrajaną cebulę, selery liściowe, zielony pieprz turecki. Ilość i rodzaj 
przypraw najlepiej wypróbuje sama gospodyni robiąc małe porcje soku 
w czasie sezonu, przed zabraniem się do robienia zapasów na zimę. 
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Przyprawy miesza się razem z pokrajanymi pomidorami, stawia na 
kuchni i rozgrzewa aż Jo zmiękczenia. Nie należy gotować pomidorów. 
wystarczy je zdjąć, gdy zaczynają mięknąć. Chodzi nam przecież tylko 
o łatwiejsze przecieranie. Gorące pomidory przecicramy przez rzadkie 
sito: skórki i pestki zostają na sicie, sok przechodzi do miski, 

Przetarty sok odmierzamy i dodajemy do niego łyżeczkę soli i ły- 
żeczkę cukru na litr. Teraz przystępujemy do bardzo prostej pasteryzacji 
soku i sterylizacji butelek i korków, żeby zapobiec psuciu się soku przy 
przechowaniu. 

Butelki dobrze myjemy, płuczemy, napełniamy gotującą wodą i wsta 
wiamy do garnka z gorącą wodą. Korki gotujemy przez 10 minut w wo 
dzie. Sok wlewamy do kotła i doprowadzamy do wrzenia. Gdy się zacznie 
gotować, przesuwamy go na bok kuchni, gdzie trzymamy wolniutko 
gotujący się sok przez 20 minut. d 

A teraz napełniamy wyparzone butelki gorącym sokiem i korku- 
jemy wygotowanymi korkami. Parafinę najlepiej włożyć do metalowej 
puszki, do małego rondelka nalać wody i wstawić do niej puszkę z pa- 
rafiną i podgrzewać. Parafina postawiona bezpośrednio na kuchni łatwo 
się zapala i może spowodować pożar. 

Butelki z gorącym sokiem bierzemy przez jakąś ścierkę czy recznik, 
odv:racamy szyjką do dołu i zanurzamy korki w gorącej parafinie. Po 
zaparafinowaniu wszystkich butelek dobrze jest powtórzyć ten zabieg 
jeszcze raz, a to dlatego, żeby mieć pewność, że zatopione zostały do- 
ikładnie i powietrze się już do soku nie dostanie, 

Czystość w przygotowaniu pomidorów. staranna pasteryzacja soku 
i sterylizacja butelek są konieczne, jeśli chcemy mieć nie zepsuty sok 
w zimie. Gotowanie butelek z sokiem jest przy staranności zupełnie 
zbyteczne. Po co wstawiać butelki w siano, owiązywać korki drutem. 
żeby nie wystrzeliły, kiedy trochę uwagi i cierpliwości oszczędzi nam 
tego kłopotu i pozwoli na przygotowanie w parę godzin kilkudziesięciu 
zamiast kilku butelek soku. 

Sok jak wszystkie zresztą przetwory zimowe. najlepiej przechowy- 
wać w miejscu suchym i chłodnym. W wilgotnych piwnicach czy spiżar- 
niach pleśń rozwija się łatwo. Nawet jeśli taka pleśń nie dostanie się 
do wewnątrz butelki omszy i obrośnie ją z zewnątrz, co nie przyczynia 
się do ładnego vryglądu butelek. 

Nawet przy najstaranniejszym przygotowaniu może się zdarzyć, że 
bardzo niewielki procent soku sfermentuje czy też dostanie się do niego 
pleśń. Soku takiego nie należy wylewać. Pleśń można wyrzucić, sok 
przegotować i użyć na zupę czy sos. 

Zabierzmy się więc do butelkowania soku pomidorowego. Najsmacz- 
niejszy jest on lekko chłodzony. W zimie o to łatwo, a na wiosnę można 
butelkę wstawić 'w zimną wodę przed podaniem na stół, a będzie sma- 
kować wyśmienicie. 
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la urozmaicenia można z soku robić galaretkę pomidorową, nie- 
zwykle ładnie wyglądającą i smaczną do dań mięsnych czy mącznych. 
Robi się ją bardzo prosto, bo do gorącego soku dodaje się trochę że- 
latyny, taką samą ilość jak do galaretek owocowych. Najładniej wy- 
glądają babeczki pomidorowe, toteż wlewamy sok do małych foremek. 
Gdy już galaretka się zsiądzie, zanurzamy foremkę na parę sekund do 
gorącej wody, żeby babeczka ładnie wyszła i wykładamy na talerzyk. 
Można ją ubrać posiekaną cebulą a wygląda jeszcze ładniej, niż tak > 
pularna sałatka z pomidorów. 

Jestem pewna, że nie wiele lat upłynie, a sok pomidorowy stanie 
się stałym i ulubionym gościem na polskim stole. Nasze matki tak samo 
mieufnie odnosiły się do sałatki z pomidorów, jak my do soku, a teraz 
żadna z nich się nie przyzna, że na pomidory kiedyś spojrzeć nawet 
nie chciała. 

Bądźmy 'więc pierwsze w naszej'wsi, miasteczku czy mieście, gdzie 
sok pomidorowy pije się przez cały rok, bo długie rzędy butelek z so- 
kiem, przygotowanym w sierpniu czerwienią się na półkach naszych 
spiżarni. : 


Inż. M. CZEBOTARIEW 


Wino owocowe 


Wyrób wina owocowego w gospodarstwie domowym jest u nas bar- 
dzo rozpowszechniony i słusznie; produkcja jego bowiem nie jest trudna, 
a jest to napój smaczny, zawierający mało alkoholu, bo tylko 4—7%. 
W przeżywanym przez nas obecnie powojennym nadużyciu alkoholu 
przez młodzież i starszych wino owocowe przy wszelkich okazjach ro- 
dzinnych i świątecznych może być z powodzeniem używane zamiast 
wódki bez żadnej szkody dla zdrowia, a nawet przez swą zawartość 
cukru gronowego i kwasów organicznych z pożytkiem. Do wyrobu wina 
owocowego nadają się szczególnie dobre owoce jagodowe, wśród niek 
na pierwszym miejscu należy postawić porzeczkę, ponieważ wino z niej 
jest bardzo zbliżone do gronowego. Można jednak otrzymać bardzo dobre 
wina z jabłek. 

Owoce użyte do wyrobu wina powinny być zupełnie dojrzałe, na- 
tomiast wielkość ich i wygląd zewnętrzny nie mają znaczenia. Każdy 
gatunek i każda odmiana owoców ma swoistą zawartość cukru, kwasów 
i garbników. Najlepsze wina uzyskujemy przy 10—12% cukru, 6—8% 
kwasów i 0,4—0,6% garbników w owocach. Większy procent cukru bę- 
dzie zawsze pożądany, większa zawartość kwasów i garbników obniży 
wartość smakową wina. Pierwszą pracą przy wyrobie wina jest roz- 
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drobnienie owoców i wyciśnięcie soku. W gospodarstwie domowym po- 
sługujemy się zwykłą maszynką do mielenia mięsa, musi być ona jednak 
bardzo czysta. Owoce zmielone idą zaraz pod prasę, lub w braku tej 
ostatniej są wyciskane w płóciennym worku, do którego nakładamy 
miazgę owocową, zawiązujemy i kładziemy między 2 deski. Dolna deska 
ma niskie, boczne ścianki z otworem w jednym boku, którędy sok ścieka 
do podstawionego naczynia emaliowanego lub drewnianego. 

Owoce zawierają średnio 95% soku, przy wyciskaniu nie możemy 
jednak uzyskać więcej jak 60—809 

Jeszcze nie fermentujący sok owocowy nazywamy moszczem. Przed 
nastawieniem do fermentacji należy moszcz zbadać na zawartość skład- 
ników. Zawartość cukru oznacza się za pomocą cukromierza, np.: Oeschle- 
go. Cukromierz wkłada się do badanego. moszczu i odczytuje podziałkę 
w miejscu, dokąd zanurzył się przyrząd; ilość stopni odpowiada procen- 


Czop fermentacyjny. 


towi cukru. Jeśli mamy moszcz o 10% cukru. otrzymamy wino o 5% 
zawartości alkoholu. Chcąc mieć wino mocniejsze trzeba dodać cukru, 
jeśli ma być słabsze rozcieńczamy mo:zcz przegotowaną, ostudzoną wodą. 

Ilość kwasu w moszczu oznacza się w następujący sposób: do spec- 
jalnej próbówki z podziałką nalewamy 10 cm moszczu dolewamy do 
kreski małymi porcjami roztworu lakmusu (barwika), wstrząsamy mie- 
szaninę i obserwujemy zmianę zabarwienia mieszaniny, gdy płyn zmien. 
zabarwienie z różowego na lekko niebieski, odczytujemy cyfrę przy 
podziałce i odczyt ten daje nam zawartość kwasu w moszczu. Jesli 
moszcz jest kwaśny, to można dodać soku z owoców słodszych lub do- 
dać równied przegotowanej i ostudzonej wody. 

Po doprawieniu moszczu wlewamy go do czystych gąsiorów lub de 
beczek uprzednio wymytych (jednak nie do pełna, do 20 litrowego ga- 
siora — 18 litrów moszczu) po czym dodajemy drożdży. Drożdże winne 
znajdują się w handlu w stanie sprasowanym i suchym. Kilkogramową 
porcję rozpuszczamy w jednym litrze moszczu i po kilku dniach wle- 
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wamy do napełnionego gąsiora czy beczki. Drożdże winne są różnych 
rodzajów i nadają różny smak winu. można więc według upodobania 
dodać szampańskich, „Bordeaux“ lub innych. I bez dodatku drożdży 
moszcz zamieni się w wino, gdyż na powierzchni owoców znajduje się 
zawsze duża ich ilość. Po wlaniu moszczu otwór naczynia fermenta 
cyjnego zatyka się szczelnie korkiem, w który zakłada się czop fer- 
mentacyjny. Jest to rurka szklana zgięta w kształcie litery U. której je- 
den koniec twi szczelnie w otworze korka, a drugi znajduje się na zew- 
mątrz. Do rurki fermentacyjnej nalewamy wodę. Naczynie z moszczem 
stawiamy w temperaturze 14—18' C. Po kilku dniach rozpoczyna się 


Przyrząd de korkowania butelek. 


pierwszy okres fermentacji. Jest to proces, w którym moszcz przemie- 
nia się w wino zawierające alkohol, jest to spowedowane procesami 
życiowymi drożdży, które rozkładają cukier zawarty w moszczu na al- 
kohol i dwutlenek węgla — gaz. Im energiczniei drożdże się mnożą 
i im intensywniejsze są ich procesy życiowe, tym szybciej uchodzi z na- 
czynia fermentacyjnego gaz. Gaz ten może się wydobywać tylko przez 
czop fermentacyjny, na skutek czego woda w rurce bulgoce. W pierw- 
szym okresie nastawienia wina fermentacja przebiega szybko i nazywa 
się burzliwą: okres ten trwa zwykle przez dwa tygodnie, a moszcz jest 
wtedy mętny. Potem następuje okres głównej fermentacji, jest dłuższy 
(trwa kilka miesięcy), woda w rurce nie bulgoce tak gwałtownie, gaz 
bowiem uchodzi wolniej, wino w tym czasie klaruje się, a osad utrzy- 
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muje się na dole lub górze naczyni. Po zakończeniu tego drugiego pro- 
cesu fermentacyjnego zlewamy wino ostrożnie lewarem (rurką gumo- 
wą) do drugiego gąsiora i zamykamy szczelnie na głucho. Teraz odbywa 
się w winie cicha fermentacja, której okres trwa także kilka miesięcy; 
w tym czasie wino powinno stać w piwnicy w temperaturze 8—10 C 
Po kilku miesiącach ściągamy wino do starannie wymytych butelek 
i korkujemy wyparzonymi korkami. Korek powinien wejść trudno da 
szyjki, dlatego lepiej jest korkować nie ręką, ale za pomocą specjalnega 
przyrządu. Po zakorkowaniu należy butelki parafinować. Butelki z wi- 
nem przechowujemy w chłodnej i suchej piwnicy w pozycji leżącej. 


ANDRZEJ MERING 
Prof. W. S, G. W. Łódź 


Rola przetwórstwa w żywieniu ludności 


Jeszcze niedawno owoce i warzywa zaliczano do pokarmów węglo- 
wodanowych. A że zawierają one dużo wody a mało węglowodanów, od- 
suwano je na szary koniec w porównaniu z artykułami zbożowymi (mąka, 
kasza). Przez dłuższy okres traktowano płody ogrodnicze jako produkty 
mające raczej smakowe niż odżywcze znaczenie. I teraz jeszcze spotyka 
się sporo ludzi, którzy tkwią jeszcze w tych przestarzałych poglądach. 
Nie raz słyszymy jak mówią: co to owoce — woda i coś tam jeszcze. 
Grunt, żeby było mięso i chleb. 

Taką skromną rolę „kopciuszka żywnościowego“ odgrywały nasze 
Surowce dotąd, aż została wykryta wybitna rola odżywcza takich za- 
wartych w nich składników, jak witaminy, sole mineralne, kwasy, 
związki aromatyczne i inne. Składniki te nazwano ochronnymi, bo chro- 
mią one od pewnych schorzeń i przyczyniają się do normalnego przebie- 
gu procesów życiowych człowieka. Zostało ustalone, że owe ochronne 
składniki są nie mniej ważne w naszym dożywianiu się niż węgłowo- 
dany czy tłuszcze. > 

Od tego czasu rola aprowizacyjna owoców i warzyw uległa zmianie. 
„Kopciuszkiem' zaczęto się interesować poważnie. 

Z granicą wysunięto hasła: jedno jabłko codziennie dla każdego, 
jedzmy codziennie owoce i warzywa itp. 

Każde hasło, jak wiadomo wchodzi w życie dopiero wtedy, gdy ma 
konkretne możliwości realizacji. W krajach o stałej wegetacji roślin nie 
ma trudności w dostarczaniu ludności surowych płodów ogrodniczych 
w ciągu całego roku. Takie kraje jak Polska, gdzie w ciągu półroku 
wegetacja ustaje, powstaje zagadnienie przechowywania produktów og- 
nodniczych przez okres martwego sezonu. Niektóre gatunki warzyw np. 
ziemniaki, warzywa korzeniowe, cebula dają się przechować przez zimę 
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w stanie surowym. Znacznie gorzej przedstawia się sprawa z owocami. 
Z szeregu gatunków tylko trwalsze zimowe odmiany jabłek nadają się 
do przechowania, ale wartość odżywcza takich przechowywanych jabłek 
na wiosnę znacznie obniża się z powodu rozkładu witaminów. Ale jesz- 
cze większe zastrzeżenia wywołuje to, że przechowywane w stanie świe- 
żym jabłka są zbyt drogie. Na przykład, wiosną br. cena 1 kg jabłek 
w detalu dochodziła 500 zł. Czy przeciętna rodzina w naszych powojen- 
nych warunkach może sobie pozwolić na taki wydatek? 

Przetwórstwo owoców i warzyw przychodzi nam tutaj na pomoc. 
Nowe kierunki przetwórstwa zdążające do zachowania w przetworach 
cennych składników ochronnych dają możność zaopatrzenia szerokiej war- 
stwy ludności przez cały rok w artykuły ogrodnicze. Z punktu widzenia 
potrzeb aprowizacyjnych na pierwsze miejsce wysuwają się wytwory 
przetwórstwa zastępujące surowce brakujące w okresie martwym. Do 
takich wytworów należą przede wszystkim półprzetwory — mrożone 
owoce i warzywa, pulpy i soki utrwalone bez dodatku utrwalaczy che- 
micznych, oraz przetwory — kiszonki, kompoty i konserwy warzywne 
metodą Apperta, moszcze pitne (płynne owoce i warzywa), po części 
susze i miękkie marmelady. Przetwory mocno słodzone, jak dżemy, kon- 
fitury, syropy z powodu dodatku fabrycznego cukru nabierają cech od- 
miennych i należą już do pokarmów węglowodanowych o zmniejszonej 
zawartości składników ochronnych. 


Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Samozatrucie na tle wątroby bywa przyczyną wielu dolegliwości 
(bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdę- 
cia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do tycia lub nadmierne wychudnięcie, 
podenerwowanie i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości). 
Trucizny wewnętrzne, wytwarzające się we własnym organiźmie, 
zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Choroby z samozatrucia i złej przemiany materii LECZĄ NIE 
LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki są organami 
oczyszczającymi krew i soki ustroju. Najracjonałniejszą i zgodną 
z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek. 


Trzydziestoletnie doświadczenie wykazało, że 
ZIOŁA LECZNICZE 


»CHOLEKINAZA« ii. NIEMOJEWSKIEGO 


jako żółciomoczopędne są jedynym naturalnym czyn- 

nikiem odciążającym soki ustroju od trucizn włas- 

nych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia. 
LABOR. FIZJOLOGICZNO - CHEMICZNE „CHOLEKINAZA* 


WARSZAWA, MOKOTOWSKA 50. 
LABOR. FIZJOLOGICZNO-HEMICZNE „CHOLEKINAZA* 
WARSZAWĄ, MOKOTOWSKA 50. 
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KWIACIARSTWO 


Dr JAN ŁEBKOWSKI, Warszawa 


Kwiaty ogrodowe w uprawach dochodowych 


Miłość do kiwiatów jest słabością nie tylko pojedynczych osób, ale 
równied narodów, które tym sentymentem dyskretnie zdradzają wyż- 
szość swojej cywilizacji i kultury. 

Kwiaty są jednakowo miłe — bogatym i biednym, a wielka skala 
upodobań do nich jest miernikiem ich wartości. 

Wiemy doskonale, że nie istnieje podział kwiątów na ładne i brzyd- 
kie, lecz tylko upodobania ludzkie i popyt rynkowy na nie regulują 
ich produkcję i ceny. 

Kiwiaty nie tylko żyją, ale jak poeci piszą, śmieją się i mówią do 
nas, a wielcy mocarze nawet czasów bardzo zamierzchłych miłowali je, 
zdobiąc nimi wnętrza komnat i ogrody swych siedzib, 

W kwiatach znajduje źródło natchnienia sztuka ludzka, a królowie 
i rycerze stylizowane kształty kwiatów, przyjmowali za godła rodzinne. 
Lud prosty stosuje dekoracje k'wiatowe podczas uroczystości weselnych 
i żałobnych, a dzieci i młodzież stykając się z kwiatami stawała się co- 
raz doskonalsza i lepsza. 

Dzisiaj kwiaty są dostępne wszystkim obywatelom, a popularność 
kwiatów stała się tak powszechną, że spotykamy je nawet w izbach 
_ najbiedniejszych, zwłaszcza w okresie świąt kościelnych i w dni uroczy 
stości rodzinnych. Kwiaty w mieszkaniu wydają świadectwo o poziomie 
potrzeb duchowych lokatorów, a zwłaszcza gospodyń, które dbają o stro- 
nę estetyczną swego gniazda rodzinnego i wpływ wychowawczy drob- 
nej dziatwy. 

Jednak kwiaty kryją za sobą również ciężką pracę ludzi, którzy je 
uprawiają, aby zdobyć sobie chleb powszedni. Niemal roczna praca przy 
produkcji najpospolitszych kwiatów letnich może dać źródło utrzyma- 
nia niejednej rodzinie, jak to się dzieje w krajach Zachodniej Europy, 
gdzie na skrawkach roli o powierzchni od 2000 do 5000 m, a w wyjątko- 
wych wypadkach 1 ha potworzyły się gospodarstwa kwiatowe dobrze 
zorganizowane i na skalę dochodową prowadzone. 

Pomijając uciążliwe uprawy roślin kwiatowych, wymagających 
urządzeń szklarniowych i wielkich nakładów inwestycyjnych, zachę- 
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camy do upraw kwiatów letnich i bylin, wśród których jest wiele wy- 
dających wysokiej wartości handlowej materiał cięty. Najprostszymi 
zabiegami hodowlanymi można uzyskać wielkie korzyści, jeżeli zajmiemy 
się produkcją kwiatów ciętych, na niewielkich kawałkach ziemi. ale 
obowiązkowo leżących iw pobliżu osiedli fabrycznych i miejskich, bo 
koszty transportu i opakowania nie podrożą ceny towaru. Wzory p3- 
dobnych zakładów produkcji kwiatów letnich spotykało się na Ziemiach 
Odzyskanych, w których niemcy potrafili sobie stwarzać zupełnie znośny 
dobrobyt, a równocześnie byli pionierami szerzenia zamiłowania do 
kwiatów i upowszechnienia ich wśród współobywateli. We Francji 
również widzimy skarłowaciałe zakłady, na powierzchni od paruset do 
parutysięcy metrów kwadratowych, produkujących wczesne warzywa 
pod szkłem, a jako poplony hodowane są rozsady kwiatowe i te po wy- 
sadzeniu na zagony dają obfity plon kwiatów ciętych, dostarczanych 
na rynki miast i miasteczek. 

Nierzadko można spotkać działki o powierzchni 2000 do 2500 m; 
które pozwalają na utrzymanie się rodziny. Producent tanich kwiatów 
letnich z reguły posiada konia i resorówkę oraz najemną pomoc sezonową. 

Niejednokrotnie krowa ewentualnie koza są uzupełnieniem dochodu 
małego gospodarstwa. 

Gleba na działce pod wpływem ciągłej, systematycznej i doskonałej 
uprawy oraz racjonalnego nawożenia staje się „ziemią inspektową". 
a każdy metr” tej ziemi jest w okresie rocznym wykorzystany dwa lub 
trzykrotnie przedplonami i poplonami. 

Intensywność wykorzystania gleby jest doprowadzona do granic do- 
skonałości, a korzyści wypływające z pracy producenta są zupełnie wi- 
doczne i pozytywne dła gospodarki krajowej. 

Nowych wzorów eksploatacji karłowych gospodarstw stwarzać nie 
potrzebujemy, gdyż są gotowe na zachodzie Europy, jedynie należy na- 
sze drobne działki przystosować do potrzeb lokalnych oraz wytrzyma- 
łość uprawianych roślin uzgodnić z warunkami naszego klimatu. 

Posługując się w najlepszym wypadku inspektami i rozsadnikami 
możemy rozwijać podobne zakłady handlowe w ośrodkach przemysło- 
wych i pod murami miast. aby wykorzystać pomyślną koniunkturę na 
zapotrzebowania kwiatowe i dla siebie osiągnąć godziwe korzyści. 

Materiał handlowy w podobnych zakładach powinny stanowić ro- 
śliny wiosenne, letnie i jesienne oraz pięknie kwitnące byliny. Bratki. 
stokrotki i niezapominajki powinny być pierwszą produkcją wiosenną. 
za nimi ukażą się cebulki kwiatowe, a dalej wczesne groszki pachnące, 
lewikonie, lwie paszczki i astry obok dalii, mieczyków i wreszcie je- 
sienne chryzantemy gruntowe wykwitające na Dzień Zaduszny. 

Lilie, piwonie, kosaćce, dzianwy wielkokwiatowe, jastruny i astry 
wieloletnie ze względu na paroletnią potrzebę przebywania w jednym 
miejscu powinny być produkowane w zakładach o powierzchni od 0,5 
do 1 ha. 
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4 Oddając do użytku czytelników niniejszy artykuł mam na względzie 
opisanie upraw tylko takich roślin kwiatowych. które sa materiałem 
handlowym i mogą dać poważne korzyści hodowcy — miłośnikowi i pro- 
ducentowi przy minimalnych zabiegach uprawowych. 


WYBÓR MIEJSCA POD UPRAWĘ KWIATÓW 


Trafne obranie miejsca wiąże się z powodzeniem upraw kwiatowych. 
Korzystne ukształtowanie terenu i pochylenie jego w stosunku do stron 
świata oraz ułatwione źródło wody są zasadniczymi warunkami, bez 
których przedsięwzięcie nasze nie mogłoby być rentownym. 

Najlepiej ku temu nadają się równiny, lekko pochylone ku wscho- 
dowi lub południowi, a zabezpieczone zasłonami od północy i zachodu. 
Całkowite naświetlenie terenu promieniami słonecznymi w porze po- 

rannej i południowej, nabiera szczególnego znaczenia w lata suche, bo- 
wiem ziemia mniej przesycha i roślinność korzysta z obficie występu- 
jącej rosy. 

Grunty zabezpieczone od północy nie przemarzają głęboko i na wio- 
snę wcześnie mogą być uprawiane, a zasłony zachodnie zatrzymują gwal- 
towne porywy 'wiatrów, panujących u nas jesienią i na wiosnę. 

Partie ogrodu cieniowane drzewami, również nie mogą być przezna- 
czame pod uprawy kwiatowe, gdyż światło, ciepło i powietrze decydują 
o wielkości kwiatów oraz ich sile zapachu. 

Woda jako współżywicielka roślin musi być niezbędnym składni- 
kiem obieranego terenu, a wiedząc o tym, że nigdy ona nie znajduje się 
w stanie spoczynku i najczęściej przebywa w dolnych uwarstwieniach 
gleby, staramy się ją wydobyć za pomocą pomp. 

ı  Staranna i racjonalna uprawa roli również zdąża do zamagazyno 
wania jaknajwiększej ilości wody opadowej i nie dopuszczenia do zbyt- 
niego wyparowania jej. 

Gleba pod uprawę kwiatów musi być pulchna, łatwo nagrzewająca 
się o 'wyregulowanej pojemności wodnej, a co najważniejsze, zasobną 
w pokarmy, zwłaszcza — w próchnicę. 

Pod względem struktury fizycznej najbardziej pod kwiaty nadają 
się szczerki mocne (gliniasto-piaszczyste), bielice i bardzo bogate w po- 
karmy — mady, oraz słodkie czarne ziemie. 

Należy unikać ciężkich glin i iłów oraz suchych piasków i ziemi 
torfiastych. 


NAWOŻENIE 


Gleby, nawet najlepsze, same z siebie nie wyżywią kwiatów, zwłasz- 
czą kiedy je uprawiamy na tym samym miejscu przez szereg lat. Toteż 
należy nawozić, zależnie od zasobności gieby. 
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Celem naszym powinno być osiągnięcie „ziemi ogrodowej“ będącej ! 
w sprawności nawozowej i strukturalnej, a wtedy sprawa typu gleby 
odgrywa już podrzędniejszą rolę, gdyż wiadomo, że z naturalnej lichej 
gleby można przez odpowiednią uprawę osiągnąć dobrą „ziemię ogro- 
dową* zdatną pod uprawę kwiatów. 

O ile nie przygotujemy sobie zawczasu dobrej, zasobnej w pokarmy 
gleby, o zyskach z uprawy kwiatów nie może być mowy. 

Przy dochodowej produkcji kwiatów stosuje się zarówno nawozy 
naturalne czyli organiczne. jak również nawozy sztuczne czyli mineralne. 

Z nawozów organicznych na pierwszy plan wysuwają się: świeży 
nawóz koński, obornik bydlęcy, fekalia, oraz dobrze przekonserwowane 
komposty. 

Świeży nawóz koński musi być przede wszystkim wykorzystany 
jako źródło ciepła w pokładzie inspektowym, a następnie wywieziony 
na gleby zimniejsze w ilości 40—50 wozów na ha. 

Gmój bydlęcy szczególnie nadaje się na gleby lżejsze. mało zwięzłe 
w ilości 50—60 wozów na ha, co dwa lata. 

Można też rośliny zasilać „pogłównie* mawozami ciekłymi przed 
okresem kwitnienia. Do takich zaliczamy krowieniec, gnojówka, krew 
bydlęca, odchody ludzkie, pomiot ptasi, róg, kości mielone i inne, które 
po przefermentowaniu i dwudziestokrotnym rozcieńczeniu wodą służą 
do podlewania kwiatów w odstępach 2—3 tygodniowych. 

Nawozy sztuczne są doskonałą pomocą do wzmocnienia wzrostu 
i kwitnienia roślin, jednak dotychczas w praktycznym kwiaciarstwie 
stosowano je bardzo oględnie, tak że trudno w tej mierze stawiać zde- 
cydowane wnioski. 

Gorąco polecamy tą sprawę do prób wszystkim producentom kwia- 
tów. Rozwiązanie bowiem kwestii stosowania nawozów sztucznych pod 
rośliny kwitnące bez wątpienia posunie ich uprawę znacznie naprzód. 
Obecnie możemy dać tylko ogólne wytyczne. 

Saletra jest nawozem azotowym i rozsypywana wcześnie na wiosnę 
«w ilości około 150 kg na ha lub rozpuszezona w wodzie 1 kg na 100 lit- 
rów daje doskonałą pożywkę w czasie wzrostu roślin. 

Z nawozów. fosforowych najlepiej jest dawać superfosfat w ilości 
250—300 kg na ha na wiosnę lub thomasynę 300—600 kg na ha — je- 
sienią. 

Potas dostarczamy ziemi jako wysokoprocentowe sole potasowe 
w ilości 300—400 kg na ha lub jesienią kainit w ilości 600—800 kg na ha. 

O wapnowaniu roli co 4—5 lat nie należy zapominać, dając około 
1200 kg na ha. 

Nawozy mineralne należy stosować bardzo oględnie, gdyż wszelka 
przesada w tym kierunku może spowodować niekorzystne zmiany. 
w glebie i bardzo ujemny wpływ na przyszłą produkcję materiału hand- 
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lewego Natomiast zakłady kwiatowe zawsze cierpią na brak obornika, 

"który tylko częściowo jest wytwarzany przez własnego konia, a nie- 
kiedy jedną lub parę krów. W szczęśliwym wypadku obornik można 
nabywać w mieście, płacąc za niego wysokie ceny. Najczęściej drobni 
producenci podmiejscy posługują się kompostowaniem plewionek i śmieci 
podlewanych kloaką, gnojówką lub krwią bydlęcą. 

Dobrze konserwowane i przerabiane komposty posiadają wartość 
nie mniejszą od nawozów naturalnych. Dotychczas są miedoceniane 
i zbyt słabo wykorzystane wszelkiego rodzaju zmiotki miejskie, jak 
również odpadki własnej gospodarki, które mogą dać tani produkt na- 
wozowy o wysokiej i wszechstronnej dla rośliny wartości odżywczej. 
Komposty gromadzone w 1 m wysokości pryzmach. w miejscach su- 
chych i przewiewnych. czterokrotnie przerabiane w ciągu roku i pole- 
wane w czasie suszy wodą. mogą być wywożone na pole w ilości 50 
wozów parokonnych na 1 ha. 


UPRAWA ROLI 


Teren przeznaczony pod ogród kwiatowy powinien być przede 
wszystkim splantowany tj. wszelkie nierówności i wzniesienia muszą 
być wyrównane narzędziami ręcznymi (szuflą, łopatą, gracą) lub szuflą 
konną. Nierówności terenowe są szczególniej niekorzystne dla kwiatów 
delikatniejszych. Kiedy otrzymamy porządną płaszczyznę, przystępujemy 
do -przygotowania i opracowania jak najkorzystniejszej struktury me- 
chanicznej i sprawności fizycznej roli. 

Wiadomo. że 50 cm warstwa gleby urodzajnej jest wystarczająca 
dla wszelkich upraw kwiatowych i dlatego nie głębiej będziemy ją 
spułchniali. Gleba poruszona, lepiej wchłania wilgoć, ciepło i powietrze. 
a zatem wszelkie procesy biologiczne przebiegają normalnie, co sprzyja 
przeistaczaniu się próchnicy glebowej na związki mineralne łatwo przy- 
swajane przez systemy korzeniowe roślin. 

Takie głębokie poruszanie gleby i podglebia nazywa się „regulówką”, 
a polega ono na odwróceniu pobranej górnej warstwy i ułożeniu jej na 
odpowiednią głębokość, zależnie od grubości właściwej gleby tj. warstwy 
najbardziej urodzajnej, tak żeby nie wydobywać martwicy na wierzch. 
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Giębokość regulówki może wahać się w granicach 40—50 cm, a poni- 
żej tej głębokości należy tylko spulchniać podglebie pozostawiając ga 
na miejscu. 

Nie należy regulówki wykonywać na glebach wybitnie piaszczy 
stych, gdyż cienkie uwarstwienie górnej próchnicy mogłoby się dostać 
na dno i tam bez żadnego pożytku stracić życiodajne roślinom własności. 

Regulowanie gruntów, o uwarstwieniu gleby urodzainej powyżej 
30 cm jest bardzo wskazane. Pomimo, że jest to uprawa kosztowna, 
jednak pozwala wytępić wszelkie chwasty, zwłaszcza perz, podnieść 
własności fizykalne gleby i przez nawożenie wydobytej dolnej części, 
pogłębić warstwę urodzajną, co zwłaszcza dla ogrodu kwiatowego ma 
niezmiernie wielkie znaczenie. 

Jesień jest najodpowiedniejszą porą do wykonywania regulówki, 
bowiem ziemia pod wpływem mrozów skruszeje, a na wiosnę nasiąknie 
i osiądzie. Teren zreguiowany należy na wiosnę dobrze wygnoić, prze- 
kopać i dopiero oddać pod uprawę kwiatów. 

W czasie regulowania niektóre gleby można zmeliorować np. gli- 
niaste — przesypywać wapnem mielonym palonym i kompostować, 
a piaszczyste marglować; będzie to dosyć kosztowne, ale w rezultacie 
bardzo skuteczne i efektowne w uprawie kwiatów. 

Gnojenie regulówek, zwłaszcza w głębszych uwarstwieniach, nie 
jest celowe, ponieważ nawóz bez dostatecznego dostępu powietrza nie 
zmineralizuje się na związki przystępne do pobrania przez rośliny. 

Najprostszy sposób uprawy gruntu w ogrodach kwiatowych jest 
wiosenne przekop$ywanie roli; polega ono na poruszaniu ziemi do głębo- 
kości 25 cm i odwróceniu pobranej warstwy do góry dnem. 

Kopanie musi być wykonane tuż przed sadzeniem roślin, aby ziemia 
była świeżą nie pozbawiceną wilgoci głębinowej. W czasie przekopywania 
należy wybierać perz, korzenie trwałych chwastów, pędraki, kamienie 
oraz możliwie starannie mieszać ziemię z położonymi nawozami. Sko- 
paną powierzchnię równamy grabiami, rozbijamy większe gruzełki 
i uswxemy kamyki. a sznurem ogrodowym znaczymy zagony 1.20 m 
szerokie i rzędowania roślin. Motykowanie stosuie się w celu: 1) przer- 
wania włoskowatośći powierzchni roli, szczególnie na gruntach zlew- 
nych, 2) zniszczenia chwastów, 3) ułatwienia dopływu powietrza do 
korzeni, 

Do tego rodzaju upraw możemy z wielkim powodzeniem używać 
planetów ręcznych, grac, motyczek, pazurków itp. 

Uprawa konna planetami, bądź też pługiem i broną jest mniei do- 
kładna i staranna, ale za to szybka. nie kosztowna*i w rezultacie bardzo 
zalecana w uprawach roślin na większą skalę. 

Jesienią po zebranych plonach, a właściwie przed mrozami trzeba 
cały teren, będący pod uprawą kwiatów, zaorać pługiem, przy czym 
rolę pozostawić w ostrej skibie, aby możliwie większa powierzchnia 
znalazła się pod wpływami czynników klimatycznych. 
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4 PODLEWANIE 


Podlewanie jest czynnością zdawałoby się, bardzo prostą, a jednak 
najczęściej źle stosowaną, bo istotnie jest trudną w określaniu wymia- 
rów. Najczęściej w naszych warunkach klimatycznych od nadmiaru wo- 
dy rośliny nie cierpią, ale czerpanie tej wody stwarza niekiedy trud- 
ności, ciężkie do pokonania lub związane z wysokimi kosztami nie po- 
krywającymi celów produkcji. 

Wiadomo, że około 90% ciężaru roślin stanowi woda, bez której 
nie mogą pobierać pokarmów z ziemi. Do warstwy urodzajnej gleby do- 
staje się woda drogą opadów deszczowych i przez podsiąkanie do góry 
z głębszych warstw gruntu. Zwykle jednak mamy tej wody dla kwiatów 
za mało, więc jesteśmy „zmuszeni je podlewać. 

Woda ze stawów i sadzawek jest dobra, również można ją czerpać 
ze studni, ale przed użyciem należy nalać do beczki, żeby się ogrzała. 
Kwiaty potrzebują podlewania umiarkowanego, obfite bowiem zlewa- 
nie wodą powoduje małą odporność roślin na silniejszą operację sło- 
neczną. Widzimy, jak w lata suche w godzinach popołudniowych kwia- 
ty więdną. ; 

Najodpowiedniejszą porą do podlewania są godziny wieczorowe; 
jeżeli mamy do podlewania dużo roślin, to powinniśmy tę czynność za- 
cząć po godzinie czwartej, kiedy promienie słoneczne nie grzeją zbyt 
silnie. Podlewamie w godzinach południowych jest szkodliwe i bezsku- 
teczne. Silnie nagrzana ziemia powoduje szybkie parowanie wody i nie 
dostaje się do 'warstw głębszych, równocześnie zatrzymywane na rośli- 
nach krople (jako soczewki) skupiają promienie słońca, powodując zgo- 
rzeliny na liściach i płatkach kwiatowych. W lata suche i chłodne le- 
piej jest podlewać bez sitek, aby krople wody nie zatrzymywały się 
„na kwiatach, co jest przyczyną ich gnicia, 


IM. WIADOMOŚCI SZCZEGÓŁOWE 
Kwiaty letnie 


Okres ich życia trwa zaledwie parę miesięcy letnich. Mnożone są 
przez wysiew nasion w porze bardzo wczesnej wiosny do inspektów, lub 
w późniejszym czasie na rozsadniku, ewentualnie bezpośrednio do grun 
tu. Sposób siewu i pora są uzależnione od warunków gospodarki lokal- 
nej i przeznaczenia użytkowego roślin. Najczęściej po wyzyskaniu in- 
spektów pod wczesae nowalijki warzywne przystępujemy do zasiewów 
kwiatowych. Początek kwietnia jest porą najwłaściwszą — nasiona 
grubsze wysiewane są bezpośrednio do inspektów, drobniejsze zaś do 
płytkich skrzyneczek, zbitych z deseczek sosnowych. 

Warstwa ziemi pokrywająca nasiona nie powinna przekraczać trzy- 
krotnej ich grubości. Bardzo drobne nasiona nie powinny być w ogóle 
ziemią pokrywane, za to powietrze otaczające je musi być nasycone 
wilgocią. 
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W celu pobudzenia zdrowych nasion do kiełkowania jest nieodzownie 
potrzebne ciepło, wilgoć i powietrze. 

Światło w pierwszym okresie jest przeważnie zbędne, dlatego zasiewy 
w inspektach pokrywamy matami słomianymi, które zdejmujemy z chwilą 
pokazania się liścieni. Temperatura w inspekcie nie powinna spadać po- 
niżej --8' C i nie przekraczać -+ 18° C, co możemy regulować odpo- 
wiednim wietrzeniem. Rozsada tęga, jędrna i zdrowa jest kardynalnym 
warunkiem pomyślnej uprawy. 

Przed posadzeniem na zagony trzeba rozsadę zahartować, zdejmując 
okna na kilka godzin w czasie najcieplejszym. Niektóre kwiaty mogą 
być wysiewane bezpośrednio do gruntu na rozsadniku, lecz należy za- 
bezpieczyć je gałęziami przed napaścią ptactwa. 

Wartość nasion, której przypisujemy najczęściej małą wagę, jest 
niejednokrotnie przyczyną bardzo przykrych wyników pracy. 

Nasiona nabywane w źródłach niepewnych są najczęściej bezwar- 
tościowe, gdyż wydają materiał nie opłacający zabiegów i kosztów zwią- 
zanych z uprawą, a równocześnie ukryta w nich przyczyna niepowo- 
dzenia jest najczęściej komentowana nieumiejętnością zawodu i niedo- 
łęstwem ogrodnika. Przy uprawach dochodowych nasiona muszą być 
„niezawodne, gwarantowanej jakości, a zatem należy nabywać je w źród- 
łach pewnych w kraju i za granicą. 


1. ASTER CHIŃSKI PEŁNOKWIATOWY 
(Callistephus chinensis flore pleno) 


Astry są symbolem zbliżającej się jesieni, a bed&tbardzo popularne, 
mają szerokie zastosowanie w dekoracjach kwietnikowych, doniczko- 
wych i jako kwiaty cięte. 

Wielobarwnością, bogactwem budowy i trwałością zdobyły sobie 
pierwszeństwo wśród innych kwiatów. 

Wysiewać je należy w początkach kwietnia do inspektów. Nasiona 
kiełkują po 2—3 tygodniach. Zależnie od wysokości odmiany należy roz- 
sadę wysadzać na zagonach w odstępach 30—40 cm w ziemię zaprawioną 
nawozami. Odmiany niskie — kwietnikowe trzeba wysiewać o miesiąc 
później i rozsadę wysadzać na zagonach w odstępach 15—20 cm, a w koń 
cu lata, w okresie kwitnienia, przesadzać bezpośrednio na kwietniki 

Do obsadzenia 1 ara tj. 100 m” potrzeba 1,5 g nasion astrów wy- 
sokich lub 3 g astrów niskich. 

Nasiona możemy reprodukować sami, przestrzegając warunek, aby 
odmiany były wysadzone od siebie nie bliżej jak 100 m. 

Do zbioru nasion pozostawiamy na pniu najdorodniejsze i najbar- 
dziej z układu charakterystyczne kwiaty. Jesienią rośliny nasienne. na- 
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Asler wysoki „Amerykański". 


Aster 


„Wieforia””. 


leży zadołować pod szkłami, aby zabezpieczyć je od gnicia i pozwolić 
dojrzeć nasionom. W chwilach wolnych zimowych miesięcy nasiona 
astrów oczyszczamy. Normalnie nasiona dojrzałe zachowują siłę kiełko- 


wania w przeciągu 2-ch lat. 


Astry — jako kwiaty cięte i w doniczkach są bardzo pożądanym 
materiałem w miastach i na cmentarzach, a ze względu na ich łatwą 
uprawę i obfitość kwitnienia sowicie opłacają koszty produkcji. 


Wydajność z 1 ara wyraża się liczbą 
około 4000 kwiatów ciętych lub 1000 
astrów niskich, nadających się do wy- 

/ sadzenia w doniczki. 

Godne polecenia są następujące od- 

miany: A l 
- karłowe — od 10 do 30 cm wysokie we 
wszystkich kolorach: Boltzego, Tryumf 

i Waldersee; 


średnie — od 30 do 50 cm wysokie we 


wszystkich kolorach: Kometa, Victoria,, 


Polonia, Diadem, Paradies i Surprise; 

wysokie — od 50 do 80 cm wysokie we 
wszystkich kolorach: Amerykańskie, 
Kalifornijskie, Restituta, Unicum i Her- 
cules. 


Aster 


donicezkowy 


„Waldersec™. 
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2. GOŹDZIK OGRODOWY PEŁNOKWIATOWY 
(Dianthus caryophyllus flore pleno) 


Gożdziki są właściwie roślinami wieloletnimi, lecz w ogrodach naj- 
częściej uprawiane są jako roczne lub dwuletnie. Ze względu na piękny 
układ kwiatów, pastelowe zabarwienie i cudowny zapach, goździki 
cięte są bardzo pożądanym artykułem kwiatowym w każdej porze roku. 
Najpokupniejsze na rynkach naszych są goździki powtarzające Cha- 
bauda o kwiatach wielkich osadzonych na tęgich, wysokich łodygach. 
Wysiewać je należy w styczniu lub w lutym do skrzyneczek, ustawić 
w ciepłym inspekcie, gdzie po 12—14 dniach kiełkują. Po ukazaniu się 
pierwszych listków należy siewki rozpikować, a w końcu kwietnia po- 


y j { z 
Goździk dwuletni „Wiedeński“. Gożździki „Chabaud“. 


nownie przesadzić z bryłkami ziemi w odstępach 30X30 em .do gleby 
cięższej dobrze zaprawionej mierzwą. 

Na 1 ar potrzeba około 1 grama nasion, zachowujących siłę kieł- 
kowania do 5 lat. Produkcja nasion w małych ilościach nie opłaca się. 

Goździki kwitną po siedmiu miesiącach i zbiory trwają do mro- 
zów. Wydajność z 1 ara około 2500 kwiatów ciętych. Inne grupy goź- 
dzików mogą zimować w gruncie jak: Grenadinki, Wiedeńskie i Holen= 
derskie. Są one dwuletnie i należy wysiewać je w czerwcu do wystudzo- 
nego inspektu. 

Rozsadę trzeba wysadzać na zagony, dobrze zamierzwione próchnicą, 
w odstępach 20X20 cm. gdzie też zimują. 
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Ponieważ goździki są przysmakiem dla zajęcy i królików polnych. 
należy je zabezpieczać na zimę igliwiem lub gałęziami. 

Goździki dwuletnie kwitna w czerwcu roku następnego, wydając 
kwiaty pełne nieco mniejsze od Chabaud'a. 

Z jednego ara wydajność od 5000 do 7000 kwiatów ciętych. 

Gożdziki trwałe „Diament“ sa pełnokwiatowe, koloru białego, ob- 
ficie kwitną, łatwo mnożą się sadzonkami i rozrywaniem starych karpek. 
Nie są kłopotliwe w uprawie i bardzo pokupne. więc przedstawiają cen- 
my materiał jako kwiaty cięte. „Diamenty“ przebywają na jednym 
miejscu przez 3 lub 4 lata, wydając corocznie z 1 ara od 12000 do 15000 
Ikwiatów ciętych. 


3. GROSZEK PACHNĄCY 
(Lathyrus oderatus) 


Bardzo wartościowa roślina kwiatowa, szczególniej na szeroką skalę 
uprawiana w Anglii, gdzie zainteresowanie nią jest przyczyną wytwa- 
rzania coraz to nowszych odmian, o przepięknych odcieniach barw, wiel- 


Pole groszków „Spencera“. posadzonych rzędowo. 


kich płatkach żaglowych i długich szypułkach, zakończonych czterema 
kwiatkami. 

Kwiaty groszków są pierwszorzędnym materiałem ciętym. w każdej 
porze roku znajdującym nabywców. 

Trzeba uprawiać groszki tylko oryginalne angielskie wielkokwiato- 
we „Spencera“. Odmian nie podaję, gdyż jest ich setki i można. je 
dowolnie wybierać w katalogach angielskich finm ogrodniczych. Na je- 
den szczegół zwracamy uwagę, że są odmiany wczesne do przyśpieszenia 
pod szkłem i odmiany późne do uprawy w gruncie. 

Groszki trzeba wysiewać w drugiej połowie kwietnia bezpośrednio 
do gruntu ciężkiego, głęboko uprawionego i dobrze zasilonego próchnicą. 
Siać na zagonach gniazdami, po 2—3 groszki, w odstępach 50X50 cm 
lub rzędowo w odległościach 120 cm na 80 em. 

Nasiona kiełkują po 10—15 dniach: Na jeden ar potrzeba 80 g zdro- 
wych ziarn. Jeżeli chcemy nasiona reprodukować, natenczas trzeba od- 
miany wysadzać oddzielnie, ażeby nie krzyżowały się i kwiatów nie 
należy zbierać. Najdorodniejsze ziarna znajdują się w strąkach z pierw- 
szych kwiatów. 
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Zbierać strąki należy w stanie półsuchym i przechowywać je w miej- 
scach przewiewnych. aż zupełnie wyschną. 

Nasiona dojrzałe zachowują siłę kiełkowania przez 2 lub 3 lata 
W czasie wzrostu należy groszki dwu lub trzykrotnie okopać, odchwa- 
ścić, silnie podlać wodą i nawozami ciekłymi. 

Ponieważ groszki pachnące czepiają się. więc trzeba obok nich po- 
zaciągać druty lub siatki, ewentualnie ustawić chrusty. 

Miejsce przezr.czcene pod groszki musi być słoneczne i przewiewne. 
gdyż wtedy tylko będa cbhfiee | rę*na kvitte w ciagu 3—4 miesięcy. 

Wydajność z 1 ara od 15000 do 20000 kwiatów ciętych. 

Chcąc mieć groszki wcześniejsze, należy nasiona namoczyć w ciepłei 
wodzie przez 48 godz. i wysiewać w początku marca do małych doniczek 
trzema gniazdami po 2 ziarna, po czym należy doniczki wstawić do 
ciepłego inspektu. Po rozmarznięciu gleby i ustaleniu się pogody. 
należy je wysadzić na zagony łącznie z bryłkami ziemi, wyjętymi z do- 
niczek. Tak potraktowane rośliny zaczną kwitnąć. w drugiej połowie 
maja. Za wczesne lub późne groszki kwiatowe nabywcy dobrze płacą. 
Spiekota letnich miesięcy groszkom nie odpowiada i w takich wypad- 
kach należy nad polem z groszkami ustawić rusztowanie i położyć na 
nie cieniówki. 


LEWKONIA LETNIA 
(Cheiranthus annuus flore pleno) 


Lewkonie są podstawowym artykułem kwiaciarstwa dochodowego 
Nadzwyczaj miły i subtelny zapach jest przyczyną wielkiego pokupu, 
a bogactwo barw, długotrwałe kwitnienie i stosunkowo łatwa uprawa 
zachęcają do jak najszerszej produkcji. Do uprawy w gruncie, bez za- 
biegów szkłarniowych. nadaje się tylko lewkonia letnia. Wysiewać na- 
leży ją w marcu do zimnego inspektu lub do skrzyneczek wstawionych 
tamże. Ziemia w inspekcie powinna zawierać dużą domieszkę piasku 
gruboziarnistego i liści przegniłych, a zasiewy należy pokrywać cienką 
warstwą czystego piasku. Nasiona wschodzą po 8—10 dniach. Rozsada 
dwukrotnie przepikowana i dobrze wietrzona będzie jędrna, zdrowa 
i po posadzeniu do gruntu. w cdstępach 30X30 cm da wczesne i piękne 
kwiatostany, gdyż tylko takie są towarem wartościowym. 


Podczas pierwszego pikowania rozsadę należy posadzić głęboko, aż 
do liścieni i nie podlewać wodą bo może wystąpić „czarna nóżka“. 

Do obsadzenia 1 ara potrzeba 2 g nasion. Ze względu na konieczną 
umiejętność zabiegów przy hodowli nasion, dla otrzymania możliwie du- 
żego % kwiatów pelnych. nie radzę reprodukować nasion na własne po- 
trzeby. gdyż zawód zniechęci niejednego producenta kwiatowego do 
dalszych prac. 
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Nasiona zachowuja siłę kiełkowania w ciągu trzech lat. 

Ziemia pod lewkonie musi być ciężka, zaprawiona kompostem 
i zregulowana na głębokość 40 cm. Zasilanie rozcieńczonym krowieńcem 
w odstępach 10 dniowych, jest bardzo wskazanym zabiegiem. 

Żeby mieć lewkonie przez całe lato, zasiewy należy powtarzać 3- 
krotnie, w odstępach 4—5 tygodni. 


Typowy’ groszek „Spencera“. fewkonia pawtarzająca .Drezdeńska“. 


Uprawa lewkonii najczęściej zawodzi z powodu nasion nabywanych 
bez jakiejkolwiek gwarancji. 

Wartościowe nasiona powinny wydać 80—90% kwiatów pełnych, 
pomimo tego, że pochodzą z kwiatów pojedynczych. - 

Polecamy odmiany na kwiaty cięte: 

Drezdeńską powtarzającą — 50 cm wysoką, Bombę olbrzymiokwia- 
towa — 50 cm wysoką, Excelsior — wydaje tyłko jedną kiść kwiatową 
10 cm wysoką, Letnią wilkokwiatową — 40 cm wysoką. 


5. LWIA PASZCZA 
(Antirrhinum majus grandifiorum) 


Mamy na względzie produkcję tylko na kwiat cięty, a zatem po- 
lecamy do uprawy odmiany wielkokwiatowe, wysokie od 70 do 80 cm. 
Lwie pyszczki, zależnie od odmiany, mają kwiaty od barwy czysto-białej, 
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poprzez wszystkie kolory i ich odcienie, aż do ciemno-karmazynowej, 
przechodząc w kombinowane paskowania i kropkowania. 

Ścięte, sztywne pędy. kwiatowe, długo trzymające się w wazonkach 
i oryginalny układ kwiatów, oraz niezliczona ilość pięknych pastelcwych 
kolorów, są zachętą dla wielu nabywców kwiatów ciętych. Łatwa i nie 
kłopotliwa uprawa pozwala w krótkim czasie otrzymać produkt kaad- 


i Lwia paszcza wielkokwiatowa. 


lowy. Lwie paszcze należy wysiewać w kwietniu do chłodnego inspektu. 
Nasiona kiełkują po 10—15 dniach. Są one bardzo drobne i do obsadze- 
nia 1 ara potrzeba 0,2 g nasion. 

W celu posiadania własnych nasion, należy rośliny wyrwać z ko- 
rzeniami i zawiesić w miejscu suchym, aby nasiona stopniowo dojrze- 
wały i wysypywały się na podłożone papiery. 

Nasiona zachowują siłę kiełkowania do 3 lat. Rozsadę trzeba wy- 
sadzić na zagony dopiero po 15 maja, po obawie przymrozków. Kwitną 
od lipca do mrozów; częste cięcie jest przyczyną rozkrzewiania się i ob- 
fitszego kwitnienia. 

Ze 100 m zbieramy około 2000 kwiatów ciętych. 

Odmian jest bardzo wiele i najczęściej kolor decyduje o wyborze. 
Barwy jaskrawe cieszą się większym pokupem. 
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6. CYNKA ALBO JAKOBINKA 


(Zinnia elegans flore pleno) 


Cynki podobnie jak astry są łatwe do masowych upraw. Posiadają 
one wiele cennych przymiotów jak: łatwość mnożenia się przez wysiew 
nasion, zdolność szybkiego zakorzeniania się po przesadzeniu, odporność 
na suszę, silny wzrost, bogactwo efektownego kwiecia i zdecydowanie 
jaskrawą barwę, jakiej brak innym kwiatom. Wszystkie te zalety czynią 
z nich bardzo wartościowy materiał cięty tym bardziej, że kwiaty długo 
i pięknie utrzymują się po ścięciu. Odmiany wielkokwiatowe wyrastają 
od 60 do 80 cm wysoko i wydają kwiaty w średnicy od 7 do 14 cm, co 
pozwala rywalizować im z daliami wielkokwiatowymi, zwłaszcza jeżeli 
do porównania weźmiemy odmiany Z. elegans grandiflora robusta ple 
sissima. Cynki należy wysiewać w początkach kwietnia do pól- 
ciepłego inspektu. Po jednokrotnym przepikowaniu można je wy- 
sądzić na zagony dopiero po 15 maja, gdyż obawiają się przymrozków. 
Wymagają stanowiska słonecznego i przewiewnego oraz odstępów od 
30 do 50 cm. Kwiaty ukazują się we wszystkich kolorach za wyjątkiem 
niebieskiej. 

Do cbsadzenia 100 m” potrzeba wysiać 2 g nasion. a kwiatów cię- 

tych zbieramy z tejże przestrzeni od 2000 do 3000 sztuk. 


Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 


z odp. udz. 
mum Poznań, ul. Dąbrowskiego 12, tel. 73-50  mmusuum 


poleca po cenach przystępnych: 


Wszelkie WARZYWA i OWOCE 


NASIONA drzew i krzewów OWOCOWYCH, WARZYWNE, KWIATOWE 
oraz roślin pastewnych 


DRZEWKA owocowe. alejowe, parkowe 
DZICZKI — podkładki, oraz SADZONKI drzew i krzewów 
NARZĘDZIA ogrodnicze DONICZKI ogrodnicze 
SRODKI chemiczne do walki z wszelkimi szkodnikami - owadami 
RAMY oraz kompletne OKNA INSPEKTOWE. dwusprosowe owym. 100x150 em. 
SZKŁO inspektowe i szklarniowe 
TORF ogrodniczy. odkwaszony 
ZIEMIOPŁODY, zboża, ziemniaki, groch, fasola, rzepak i t. p. 
SIANO NADNOTECKIE oraz słoma w partiach wagonowych 


Sprzedaż Oferty wysyłamy na żądanie Zakup 
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7. NOGIETEK 
(Calendula officinalis grandiflora flore pleno) 


Nogietki są roślinami mało wymagającymi, a odporność ich, na wiele 
niedomagań związanych z niewłaściwą uprawą, jest wprost zadziwia- 
jąca. Łatwo wysiewają się same i na wiosnę zawsze możemy znaleźć 
gotową rozsadę do dalszej uprawy. Jednak jeżeli będziemy zaniedby- 
wali reprodukcję nasion, to nogietki degenerują się, wydając kwiaty 
coraz bardziej drobne i „łyse“. 

Do uprawy na kwiaty cięte powinniśmy wysiewać odmiany stan- 
dartowe, amerykańskiego pochodzenia, o kwiatach pełnych żółtych lub 


m POOTED ŁA W PO 


Zinnia elegans granditlora robusta À 
plenissima. Nogietek „Sonnengruss**. 


% 
pomarańczowych, dochodzących do 12 em w średnicy. Wielkie kwiaty 
na długich, sztywnych szypułkach są.wspaniałym materiałem ciętym do 
dekorowania flakonów, w których wyjątkowo długo przetrzymują się, 
nie zmieniając swego wyglądu. Nogietki należy wysiewać w początkach 
kwietnia do zimnego inspektu lub wprost na rozsadniku. W początkach 
maja można je posadzić na zagony. w ziemię dobrze uprawioną, za co 
odpłacą wielkimi, pięknie zabarwionymi kwiatami. Nogietki posadzone 
w odstępach 25 cm z 1 ara wydadzą od 6 do 7 tysięcy dorodnych kwia- 
tów ciętych, które zawsze znajdą chętnych nabywców. 


Polecane są odmiany następujące: 


Meteor — o kwiatach pomarańczowych. 
Radio — o kwiatach z płatkami rurkowymi. 
Pomarańczowa kula — o kwiatach pełno ścisłych. 


Złota kuła — o kwiatach złoto-żółtych. 
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8. AKSAMITKA 


(Tagetes erecta flore pleno) 


; Wyrasta do wysokości 80 cm i kwiaty osadza na długich, sztyw- 
nych łodygach, co kwalifikuje je do cięcia i dekoracji flakonów. Kwiaty 
są pełne, wielkością dochodza do 7 cm 
w średnicy, w odcieniach od jasno- 
żółtych, aż do ciemno-pomarańczo- 
wych. Liście po roztarciu wydzielają 
ostrą, niezupełnie miłą woń. 

Uprawa na kwiaty cięte jest bar- 
dzo łatwa. Wysiewać je można na 
rozsadnikach w kwietniu. gdzie szyb- 
ko rosną, nie obawiając się chłodów 
wiosennych. Łatwo znoszą przesadza- 
nie i nie obawiają się posuchy. Na 
glebę są mało wybredne i można 
nimi obsadzać nieużytki i zagony 
pod parkanami, gdzie tworzą piękne 
kwitnące zasłony, dając dochód 
z kwiatów ciętych. Towar ten jest 
tani, bo nie wymaga wielkiej opieki 
i z jednej rośliny można otrzymać 
od 7 do 10 dorodnych wielkich 
kwiatów. 


Jedną z piękniejszych odmian 
jest „Orangeball* o kwiatach pięk- 
Różne odmiany Aksamitek. nej, lśniącej pomarańczowej barwy: 


KWIATY DWULETNIE 


Wprawdzie żyją tylko przez rok, ale zabiegi uprawowe trwają od 
połowy lata jednego roku do letnich miesięcy drugiego roku. Mnożone 
są przez wysiew do zimnych inspektów lub na rozsadniku; w wyjątko- 
wych wypadkach wegetatywnie z różnych części roślin. Siać należy 
rzadko, a sprzyja temu ciepło lata i możność zajęcia, bez specjalnych 
kłopotów, większej przestrzeni pod zasiewy. Kwiaty dwuletnie pro- 
wadzone dochodowo, są sprzedawane jako materiał kwietnikowy, bal- 
konowy, doniczkowy i do ubierania grobów na cmentarzach. 


Rozpatrzymy cztery gatunki bardzo pokupne na wiosnę. 
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9. BRATEK WIELKOKWIATOWY 
(Viola tricolor maxima) 


Bratki — symbol wiosny — piękne, delikatne i niewyczerpane w bo- 
gactwie zestawień barwnych. z tchnieniem ciepła wiosennego kwitną 
i są mile witane i widziane na bałkonach, kwietnikach, a tym bardziej 
na cmentarzach. Są one jedynym najtańszym towarem kwiatowym na 
wiosnę, więc posadzone z bryłkami ziemi do doniczek, znajdują chęt- 
nych nabywców. W uprawach dochodowych trzeba unikać różnobarw- 


Bratki wielkokwiatowe mieszane. 


nych odmian, znajdują się one zawsze przy masowej produkcji bratków 
czystobarwnych, te zaś są bardzo poszukiwane do ubierania kwietni- 
ków. 

Bratki mogą być wyprodukowane w przeciągu 6 miesięcy. ale ten 
sposób jest kosztowny i niepraktykowany, a zatem przyjmiemy okres 
roczny. Wysiewamy bratki w początkach lipca do chłodnego inspekcu 
i na okna kładziemy maty, a kiedy po 10—15 dniach wzejdą, to maty 
zdjąć i młodą rozsadę coraz częściej przewietrzać i lekko podlewać. 
Dobrze zahartowaną, pięciocentymetrowej wysokości rozsadę, należy wy 
sadzać na zagony w odstępach 12 X 12 cm, gdzie zimuje pod powłoką 
śnieżną, ewentualnie pod bardzo lekką okrywą z liści. 

Do obsadzenia 100 m potrzeba f—8 g nasion, które zachowują siłę 
*kiełkowania przez 3 lata. r 
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Chcąc reprodukować własne nasiona, należy bratki wcześnie na 
wiosnę rozsadzić czystymi barwami w odstępie, kolor od koloru 100-- 
150 m. Sakwy nasienne należy zbierać pół dojrzałe i przechowywać do 
zupełnego wyschnięcia na papierach w zamkniętych pudełkach. bowiem 
w czasie dojrzewania sakwy z trzaskiem pekają i najlepsze nasiona 
wylatują. dlatego zabieg przykrywania pudełek jest konieczny. ażeby 
tych nasion nie stracić. 

Ziemia pod bratki powinna być pulchna, dobrze zaprawiona prze- 
gniłym nawozem inspektowym, odchwaszczona i w pierwszym okresie 
po posadzeniu dwukrotnie poruszona pazurkami lub zębowymi mo- 
tyczkatmi. 

Nawozy sztuczne działają na wielkość i wyrazistość zabarwienia 
kwiatów. Bratki.doskonale znoszą przesadzanie, nawet podczas pełnego 
kwitnienia. Wyjęte z bryłką ziemi i ponownie posadzone do.ziemi, szybko: 
zakorzeniają się, nie tracąc kwiatów. 

Na 100 m można wyprodukować około 6.000 bratków. 

Najwięcej poszukiwane odmiany: 

Alba pura — czyste, białe. 

Aurea pura — czyste złoto-żółte. 

Cesarz Wilhelm — szafirowe. 


Lord Beaconfield — fioletowe, z białym obrzeż. górnego płatka. 
Dr Faust — czarne, jako żałobne nadają się na cmentarze. 
Królowa Niebios — jasno-niebieskie, wyjątkowo piękne do ubiera- 


nia figur kościelnych. 


o 10. STOKROTKA 
(Bellis perennis flore pleno) 


Wcześnie kwitnące, nadzwyczaj miłe i powabne kwiatki, a ponieważ 
na wiosnę dają się łatwo przesadzać nawet w pełni kwitnienia, więc: 
też widzimy je na targach nie tylko pojedynczo w doniczkach, lecz rów- 
nież z bryłkami ziemi, ułożone całymi masami w skrzynkach drew- 
mianych. 

Ze względu na małe zabiegi uprawowe i duży pokup, są wartościo- 
wym materiałem do większej produkcji. Stokrotki uprawą nie różnią się 
od bratków, tylko muszą być wysiewane w początkach czerwca, a na- 
siona wschodzą po 10—15 dniach. 

Niekiedy mnożone są sadzonkami bądź rozrywaniem starych kar- 
pek, zwłaszcza odmiany olbrzymie, pełnokwiatowe. 

Do obsadzenia 1 ara wysiewamy najwyżej 1 g nasion, które zacho- 
wują siłę kiełkowania do 3 lat. Zbiór z takiej powierzchni wynosi około 
5.000 krzaczków. Chcąc mieć prawdziwie wartościowy materiał, lepiej 
jest najdorodniejsze i najpiękniejsze egzemplarze pozostawić na zagonie 
i zdejmować z nich sadzonki, a po przekwitnieniu karpki porozrywać 
i rozsadzić na materiał przyszłoroczny. 
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Stokrotki reprodukowane z nasion często wyradzają się i drobnieją 
Do produkcji zalecamy: 
Monstruosa alba — białe. 


Monstruosa rubra — czerwone. 
Monstruosa tubulosa Aetna — kwiatki rurkowe, czerwone. 
Monstruosa tubulosa Bernina — kwiaty rurkowe, białe. 


11. NIEZAPOMINAJKA 


(Myosotis alpestris) 


Te miłe i bardzo lubiane kwiatki, ze względu na krótki okres kwi* 
nienia i brak zapachu — w handlu mają drugorzędne znaczenie. 

Uprawiać je trzeba w niewielkich ilościach, aby móc wcześnie na 
wiosnę wysadzać do doniczek i wywozić na cmentarze miejskie. gdz.e 


Niezapominajki alpejskie „Victoria". 


zawsze znajdują nabywców. Uprawa niezapominajek jest bardzo zbli- 
żona do uprawy bratków, tylko wysiew należy wykonywać do inspek- 
tów w porze nieco wcześniejszej, a mianowicie w maju. 


Do obsadzenia 1 ara potrzeba 5 g nasion, z tej ilości otrzymujemy 
około 6.000 krzaczków. 
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J Jako najlepsze odmiany polecamy: 


Indigo — kwiaty ciemno-niebićskie. 
Victoria — kwiaty jesno-niebieskie. 
Isolda Krotz — kwiaty ciemno-niebieskie. 


12. MAK DWULETNI 
(Papaver nudicaule aureum) y 
Nazywany jest często makiem nagołodygowym. bo istotnie kwiaty 
osadza na długich szypułkach. co jest bardzo wartościową własnością dle 
kwiatów ciętych. Kwiaty w flakonach mogą trwać w stanie świeżym 


Mak dwuletni. 


14 dni i to zachęca do uprawy tej rośliny, zwłaszcza że jest ona nie- 
zmiernie prosta i łatwa. Nasiona wysiewane są wprost na zagony w końcu 
czerwca, aby po wzejściu i przezimowaniu młodych roślin pod śniegiem 
ną wiosnę roku następnego obficie zakwitnąć. 

Maki te wymagaja wystawy słonecznej i gleby suchszej. 


KWIATY WIELOLETNIE (byliny) 


zasługują szczególnie na uwagę, bowiem obficie kwitną, są łatwe 
i miekłopotliwe w uprawach, wreszcie będąc mnożone wegetatywnie, 
dają niezawodnej wartości kwiaty cięte. 

Rośliny wieloletnie nie wymagają częstego przesadzania, gdyż wy- 
starczy im ten zabieg raz na 3—5 lat, lecz trzeba je wysadzać na regu- 
lówce, dobrze zaprawionej kompostem i w czasie dalszej opieki należy 
starannie odchwaszczać. W pierwszym roku po przesadzeniu kwitną 
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słabo, dopiero w następnych latach wydaja kwiaty duże i ksztaltne, 


jednak drobnieją i ilość ich maleje,” jeżeli rośliny przebywają za długo 
na jednym miejscu. 

Produkcja bylin może być podwójnie korzystna: na kwiaty cięte 
i na sprzedaż całych roślin. jednak trzeba pamiętać.o utrzymaniu, drogą 
wegetatywnego mnożenia, czystości i właściwej wartości odmian. 

Gatunków bylin jest bardzo wiele. lecz przytaczamy tylko te, 
które dają najwięcej pokupne kwiaty cięte. 

Niektóre byliny można siać. lecz na ogół siew ma zastosowanie 
przy poszukiwaniu nowych odmian. 


13. DZIANWA WIELKOKWIATOWA 
(Gaillardia grandiflora) 


Ma trójbarwne, ogniste kwiaty, średnicy do 10 cm, na długich szy- 
pułkach. Ze względu na swe piękno, są bardzo cenne i poszukiwane 
jako kwiaty cięte. Kwitnie obficie przez kilka miesięcy letnich i tym 
sowicie opłaca niewielkie koszty handlowe. 

Dzianwa mnożona jest przez wysiew nasion w maju lub czerwcu. 
Nasiona kiełkują po 15—18 dniach, a rozsadę należy rozpikować w od- 
stępach 40 X40 cm na zagony dobrze zamierzwione, słoneczne i wil- 
gotne. | 

Do obsadzenia 100 m potrzeba wysiać 4 gramy nasion. Z 1 ara 
w ciągu roku możemy zebrać około 3.000 dorodnych kwiatów ciętych. 
W zimy suche, bezśnieżne, dzianwa wymarza, dlatego wegetatywne mno- 
żenie, polegające na rozrywaniu starych karpek na części i sadzenie 
tychże, jest utrudnione. 

Jeżeli kwiaty dzianwy są wyjątkowo wielkie i piękne, to trzeba 
rośliny na zimę zabezpieczać liśćmi lub nawozem słomiastym, żeby 
nie przemarzały i po 3 latach w miesiącu sierpniu karpki wykopać, ro- 
zerwać i otrzymane tą drogą cząsteczki wysadzić na zagony, jako młodą 
rozsadę. 

Szczególniej piękne są odmiany angielskie. 

Zalecam odmianę G. g. regalis, która ma kwiaty krwisto-czerwone, 
połączone z żółtą barwą. 


14. MAK KAUKASKI - 
(Papaver bracteatum) 


Rozwija największe kwiaty wśród maków bo sięgają w średnicy aż 
do 25 cm, ale są tylko w pojedynczym, czerwonym kolorze, natomiast 
pokrewny mu gatunek wschodni (P. orientale) o kwiatach dochodzących 
w średnicy tylko do 15 cm ma odmiany o paru odcieniach kwiatów, od 
barwy blado-różowej, przez wszystkie odcienie czerwieni, aż do koloru 
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ciemno-krwistego i fiołkowego. Wartościowe odmiany maków wielolet- 
nich trzeba mnożyć odrostkami lub 10 centymetrowymi częściami ko- 
rzenia 

Zabieg ten najlepiej jest wykonać w sierpniu, kiedy rośliny stracą 
liście. Po wykopaniu matek należy młode korzonki natychmiast posa- 
dzić, aby przed zimą zdążyły wydać młode roślinki. Bielice dobrze za- 
prawione próchnicą doskonale nadają się pod uprawę maków. 

Gatunki tych maków można też mnożyć siewiem wiosennym. ale 
odmiany źle odradzają się, a nawet bardzo często wydają kwiaty mało- 
wartościowe, Maki cięte, zwłaszcza w kolorach świetnie szkarłatnych. 
zawsze znajdują chętnych nabywców. 


15. DALIA 
(Dahlia variabilis) 


Zmienność dalii pozwala drogą wysiewu nasion uzyskać całą masę 
przepięknych odmian. | 

W początkach bieżącego stulecia otrzymano kwiaty o wspaniałej bu- 
dowie i przebogatym zabarwieniu, co pozwała im rywalizować z różami. 
jednak brak zapachu stoi na przeszkodzie do osiągnięcia zwycięstwa. 

Pod względem budowy kwiatów są one tak różne od siebie, że trzeba 
było podzielić je na grupy, a ponieważ bardzo łatwo krzyżują się ze 
sobą, więc w wielu razach różnice zacierają się, co sprawia trudność za- 
liczania odmian do tej czy innej klasy. 

Producentów kwiatów ciętych powinny zainteresować: dalie lili 
pucie, albo pomponowe, dalie kaktusowe, dalie pełne dekoracyjne, dalie 
olbrzymie, czyli amerykańskie, dalie pojedyńcze czyli angielskie, dalie 
gwiazdowate ,„Digoin* i dalie kołnierzykowe. 

Kwiaty cięte dalii zawsze są pożądnym materiałem w bukieciar- 
stwie do ubieranid koszyków, wieńców i przyozdabiania flakonów. Dla 
odtworzenia piękna i użytkowości.w całej pełni jest za mało miejsca 
w tym artykule, więc z kolei musimy przejść do wskazań praktycznych. 
dotyczących uprawy tych kwiatów. 

Chcąc. aby dalie utrzymały swoje cechy w całej pełni musimy mno- 
żyć je sadzonkami zdejmowanymi z bulw matecznych, lub stare karpy 
przed posadzeniem porozrywać na 3—5 części. 

Karpy mateczne, po przycięciu do połowy bulw, wysadzamy do 
wielkich doniczek w początkach marca i ustawiamy w ciepłym inspekcie. 
W miarę odrastania młodych pędów, kiedy osiągną wysokość 5—8 cm, 
odcinamy je ostrym nożykiem z częścią bulwki tzw. piętką i wysadzamy 
na 1 om głęboko do ciepłego inspektu w czysty, gruboziarnisty piasek. 

Po trzech tygodniach sadzonki zakorzeniają się, wysadzamy je 
wtedy do małych doniczek, aby ponownie zakorzenione dopiero po 15 
maja wraz z wybitymi z doniczek bryłkami ziemi wysadzić do gruntu 
w odstępach 1X1 m. Dzięki tym odległościom lepiej jest zaprawiać 
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dołki kompostem lub mierzwą. Sadzonkowe dalie kwitną już w sierpniu, 
a nieco wcześniej wydają kwiaty roczne bulwki podpędzone w donicz- 
kach wstawionych do inspektu. . 

W jednej roślinie możemy pozostawić tylko 3—4 najsilniejsze ło- 
dygi, a resztę należy odciąć nożem lub wyłamać przez nachylanie pal- 
cami, co też łatwo się udaje. 

Wysokie dalie trzeba przywiązywać do mocnych palików, bo mają 
łodygi wewnątrz puste, stosunkowo kruche i mało odporne na wiatry. 


Dalie gwiazdowate .Digoin*'. 


| 

Ze 100 m° zbieramy od 500 do 1.000 dobrze ukształtowanych kwia- 
tów. W ciągu lata dalie trzeba obłożyć krowieńcem, odchwaszczać i pod- 
łewać. Ponieważ są one wrażliwe na zimno, to po pierwszych przymroz- 
kach, kiedy liście pociemnieją, trzeba odciąć łodygi na wysokości 20 cm, 
bulwy 'wykopać, na 1 lub 2 dni z bryłami ziemi pozostawić na polu, 
oczywiście jeżeli pogoda jest sucha, bezmroźna. Bulwy oczyszczone 
z ziemi trzeba przechowywać na półkach, w suchych przewiewnych 
piwnicach lub w chłodnych budynkach w suchym torfie, przy tempera- 
turze 6—8" C. 


Podajemy kilka odmian wyjątkowo pięknych, wielkokwiatowych, 
nadających się na kwiaty cięte. 
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Musimy dodać, że produktem handlowym. są tylko te dalie. które 
osadzają kwiaty na długich, sztywnych szypułkach. 


Andreas Hofer — żółto-cielista, nagrodzona na wystawie w 1927 I 

Princesse Julianna — biała, 

Schóne Wienerin — kolor łososiowy. 

Japanische Sonne — żółta. 

Insulinde — <ciemno-żółta. 

Adler — biała, wyjątkowo wielkie kwiaty. 

Kalif — czerwona, kaktusowa. 

Goldglanz — złoto-żółta. bardzo piękna, poszukiwana przez kwia- 
Garzy: 

Ernest Benary — różowa, wczesna. 

Erfurt — złoto-żółta,. bardzo wczesna. 

Frau Oberbiirgermeister Bracht — biała, kaktusowa. 

Paul Pfitzer — lekko-różowa. gV yiatkowo długo trzyma się w fla- 
konach. è 


. Demokrat — żółta kaktusowà & 
Amun-Ra — brązowo-żółta. ` ; 
Nagels Room — różowo-żółta. i. 
Hera — kwiat wielki, lila. 

M-me Butterfly —. ciemno-różowa. 

Verheissung — lśniąco-czerwona. wyjątkowo dobra do wianków 


16. GWIAZDOSZ CZYLI ASTER ZIMOTRWAŁY 


Jesienią, kiedy odczuwamy brak innych kwiatów, ukazują się po- 
wszechnie znane, lubiane i miłe gwiazdosze. Pomijając zalety zdobnicze 
-w ogrodach, dostarczają one długotrwałego kwiatu ciętego. bardzo do- 
brze opłacającego zabiegi koło siebie, w porze ogólnego bezkwiecia jesien-- 
nego. Mnożone są wczesną wiosną przez rozrywanie starych karp, a bę- 
dąc niewybredne pod względem gleby, mogą być uprawiane w warun- 
kach najniekorzystniejszych, jednak egzemplarze przeznaczone na kwiaty 
cięte muszą mieć ziemię dobrze zaprawioną próchnicą, gdyż to decyduje 
o piękności i wielkości kwiatów. Spośród wielu gatunków i odmian za- 
lecamy: 


Aster Novi Belgii — kwiaty duże, białe, blado-niebieskie i liliowe. 
wys, I m. 

Aster Novae Anglia — kwiaty duże, ciemno-karmazynowe. wysok. 
1.5 m. 

Aster Alpinus Goliath — kwiaty wielkie. niebieskie, wys. 40 em. 


Poza tym jest wiele odmian o kwiatach: białych, OWY, niebie- 
skich i fioletowych w różnych odcieniach. 
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17. JASTRUN ALBO MARGARETKA BIAŁA 
(Leucanthemum maximum) 


Olbrzymie, śnieżno-białe kwiaty, o średnicy 10—12 cm, są poszuk:- 
wane przez kwiaciarnie, a zwłaszcza ulicznych sprzedawców. 

Uprawa jest tania i nieskomplikowana. Wysiewać je trzeba w maju 
do wystudzonego inspektu. Nasiona wschodzą po 15 dniach, po czym roz- 
sadę wysokości 4 cm należy wysadzić na zagony w odstępach 35X35 cm 

Możemy również jastrony mnożyć na wiosnę sadzonkami albo od- 
rostami, które w dużej ilości ukazują się przy starych roślinach. Chcą 
otrzymać wyjątkowo piękne odmiany o kwiatach olbrzymich, trzeba 
mnożyć omawianą roślinę tylko wegetatywnie i na tym samym miejscu 
trzymać nie dłużej 4 lat. Z jednego ara w ciągu roku zbieramy przesziu 
5.000 kwiatów ciętych. Poniżej podajemy odmiany godne uprawy: 

Etoile d Anvers. 

Maximum perfection. 

Triumf 

Również ze względu na wczesne kwitnienie, piękno kwiatu i cene 
jego, polecamy Margaretkę wiosenną żółtą (Doronicum Clusii). Wy- 
maga ona ziemi lekkiej, ale żyznej i stanowiska w półcieniu. Wysiewać 
należy ją w maju, a rozsadę wysadzać na miejsca stałe w odstępach 
40x40 em, gdzie zimuje bez nakrycia. Margaretka żółta kwitnie w maju 
roku następnego. Wydajność z jednego ara jest taka sama, jak u ja- 
strunów. 

18. KOSACIEC 
(Iris germanica i inne) 


Kosaciec lub irysy należą do mało wymagających. wdzięcznych 
kwiatów wieloletnich. Spotykamy je niemal w każdym ogrodzie 
i ogródku, a nawet na cmentarzach, gdzie bez jakichkolwiek zabiegów 
'uprawowych doskonale rosną, rozwijają się i kwitną, zdobiąc jedno 
miejsce przez kilka lat. Pomijając użytkowość rabatową i kwietnikową. 
mamy na względzie tylko kwiaty cięte. 

Budową i cieniowaniem zabarwienia, kwiaty te przypominają stor- 
czyki, a przy tym osadzone będąc na sztywnych szypułkach, są dosko- 
nałym materiałem zdobniczym do flakonów. Piękno, wdzięk, bogactwo 
barw, oraz niekłopotliwa produkcja przemawiają za jak najszerszą upra- 
wą kosaćców dla celów handlowych. Szerokie rzesze miłośników za- 
wiązały w Anglii towarzystwo kosaćca, które wydaje nawet czasopismo 
poświęcone tej roślinie. Wysoki kult do kosaćców rozpowszechnił się 
w Japonii i w produkcji nowych odmian osiągnięto wprost rewelacyjne 
wyniki, 

Kosaćce są roślinami kłączowymi, więc można je mnożyć podziałem 
starszych karp. Dzielić można na gniazda lub na pojedyńcze kłącza 
w sierpniu po pożółknięciu liści. 
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Pierwszy sposób stosujemy, gdy zależy nam na otrzymaniu kwiatów 
w roku następnym, a drugi — jeżeli chcemy rozmnożyć kiekawą i cenną 
qdrnianę, aby wyprodukować jej większą ilość. 

Kosaćce wysadzamy gniazdami w odległościach 40X40 cm, nato- 
miast pojedyncze kłącze sadzimy na zagony rzędami w odstępach 20 cm. 
a w rzędach co 10 cm. 


Wydajność kwiatów ciętych z 1 ara wynosi około 2.000 sztuk. 


Jastrun bały „Tryumf. Iris germanica „Her Majesty". 


Kosaćce doskonale rosną w każdej glebie, byle nie zachwaszczonej 
perzem i nie za suchej. Po 5 latach irysy trzeba przesadzić na tereny 
zregulowane, zamierzwione i w ciągu dalszej uprawy wskazane jest 
zasilanie ciekłymi nawozami. 

Kosaćców jest bardzo wiele gatunków, a odmiany ich są przez za- 
kłady handlowe rozpowszechniane 'w tak przesadnej ilości, że w niektó- 
rych katalogach możemy spotkać po paręset różnej wartości zdobniczej. 

Zasadnicze barwy kwiatów kosaćców są: fiołkowa, żółta, biała i brą- 
zowa w różnych odcieniach. Nowsze odmiany 'wydały kwiaty purpu- 
rowe i różowe, oraz różne zestawienia najdelikatniejszych tonów z przej- 
ściem w poblask aksamitu. 
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Inne gatunki jak: I. pallida, I. plicata, I. florentina i I. sambucina 
mają swoje zalety wczesnego, obfitego kwitnienia, więc są równiez 
przedmiotem zainteresowania zakładów handlowych. 

Najcenniejsze są odmiany o kwiatach wielkich, jędnobarwnych, bez 
jakichkolwiek nakrapiań i żyłkowań. 

Dla zorientowania czytelnika podajemy parę odmian o wysokiej 
wartości kwiatów: 

Albion — ciemno-błękitny. 

Celeste — aksamitno-błękitny. 

Donna Maria — czysto-biały. 

Florentina — bardzo wczesny, czysto-biały. 

| Edouard Michel — jednobarwny, czerwono-fiołkowy. 
Mrg. Neubronner — ciemno-żółty, jednobarwny. 
+ Her Majesty — ciemno-różowy, obficie kwitnący. 
' Karputh — wczesny o olbrzymich, ciemno-fiołkowych kwiatach. 
Rota — najczerwieńszy wśród irysów. 
Cattleya — liliowo-różowy, przypomina storczyki tejże nazwy. 


19. MARUNA 
(Pyrethrum roseum hybridum) 


Układem kwiatu przypomina jastruny, lecz jest koloru różowego 
i tiemno-czerwonego. Kwitnie w czerwcu, dając wspaniały materiai 
cięty do wazonów i na* wyroby- bukieciarskie. Uprawa. jest łatwa. Wy- 
siewać należy w maju i pięciocentymetrowej wysokości rozsadę wys: 
dzać do gleby lekkiej w odstępach 30 X 30 em. 

Do obsadzenia 100 m” potrzeba 2 g nasion. Chcąc mieć wyniki za: 
pełnie pewne, należy egzemplarze o wysokiej wartości kwiatowej rer- 
rywać na wiosnę i wysadzać na zagony w odstępach jak wyżej podano 
Co 4 łata maruny należy przesadzać. Z jednego ara zbieramy przeszia 
8.000 kwiatów ciętych w ciągu jednego roku. 

Najpiękniejsze odmiany są następujące: 

Atrosanguineum — ciemno-krwista. 

Offenbach — karminowa. 

Miss Kate — różowa. 


20. PIWONIE 
(Paeonia chinensis) 


Przez staranną hodowlę i krzyżowanie otrzymano wiele pięknych 
odmian o kwiatach wielkich, pełnych. w kolorach: białym, cielistym. 
różowym i karminowym, a przy tym niektóre z nich miłym zapachem 
nie ustępują różom. Zapewnione zapotrzebowanie na rynkach miejskich, 
niezmiernie łatwe i niekłopotliwe przewożenie w pąkach oraz wysoka 
cena, są najwymowniejszą zachętą do produkcji dochadowej. 
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Piwonie na mrozy są bardzo wytrzymałe i w masowej uprawie nie 
kłopotliwe, byle posadzono je w glebie dobrze zaprawionej próchnicą, 
ciepłej, nie podmokłej i na pełmym słońcu. 

Ponieważ minimalne odstępy pomiędzy piwoniami powinny wyno- 
sić 1 m w kwadrat, to dla oszczędności nawozowej i lepszej kalkułacji 
dochodowej zaprawiać należy gnojem tylko dołki o średnicy 60 cm. 

Piwonie są roślinami o korzeniach bulwiastych, a więc na jednym 
miejscu mogą przebywać 5—10 lat, po czym należy je w sierpniu lub 
wrześniu, po przycięciu liści, wykopać, -podzielić klinem drewnianym 
na 3 lub 4 części i posadzić na nowe miejsce. 

W następnych latach dalszej uprawy, podkładanie pod krzaki kro- 
wieńca. przyczynia się do obfitości i piękna kwiatów. 

Jeden ar uprawianej piwonii wydaje 660 kwiatów ciętych corocznie 
Piwonie posadzone za głęboko niechętnie kwitną. 

ź Odchwaszczanie i poprawianie struktury 
powierzchni glebowej może być wykonane 
planetem konnym. 

Odmiany handlowe: 

Festiva maxima — biała ż czerwonym: 
plamkami, jest bardzo wczesna i. silnie 
pachnie. 

Madame Lemoine — cielisto-różowa. 

Marie Lemoine — czysto biała o silnym 
zapachu. - 

Mr. Charles Leveque — cielista, silnie 
pachnąca. 

Alba plena — czysto biała. kwiaty na 
długich łodygach. 

Edouard Andre — amarantowa. 

Madame Crouse — czysto biała. 


Sarah Bermmhardt —  ciemno-różowa, 
pełna, późna. 
Albert Crousse — różowa, późna. - 
j . Duchesse de Nemours — biała, długo- 
Piwonin chińska „Alba plena“. łodygowa, dobra do cięcia. 
21. PŁOMYK 


(Phlox decussata v. perennis) 


Przepiękna ta bylina drogą krzyżowania wydaje .wiele odmian 
o szerokich baldaszkach wiechowatych, od barwy białej, aż do fioletowej 
i ciemno-karminowej, przy czym niejednokrotnie kwiatki w środku ozdo- 
bione są gwiazdkami innych barw. 
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Zapach płomyków jest niezmiernie miły i subtelny, ale wadą jest 
delikatna budowa kwiatostanów, co łączy się z uciążliwością transpor- 
towania tego kwiatu do odległych miast i małą odpornością na prze- 
trzymywanie w stanie ciętym. Jednak obfitość kwiatów, szerokie przy- 
stosowanie w, małych ogródkach oraz nadzwyczaj prosta i łatwa uprawa 
zawsze opłacą koszty nakładów. 

Płomyki mnoży się w końcu sierpnia przez rozrywanie karpek lub 
w maju zielnymi sadzonkami. 

Wysadzamy je na zagonach w odstępach 4040 cm i z jednego ara 
otrzymujemy około 3000 kwiatów ciętych w ciągu roku. 

Ponieważ płomyki są roślinami bardzo żarłocznymi i szybko wyczer- 
pują glebę, więc należy je przesadzać co 3, a najdalej 4 lata. 

Płomyki wymagają gleby lekkiej i nie podmokłej, głęboko spułch- 
nionej, dobrze zaprawionej kompostem lub przegniłym gnojem koń- 
skim i stanowiska na pełnym słońcu. 

Odmiany francuskie, delikatniejsze w Polsce są wrażliwe na mrozy. 
więc trzeba je na zimę pokrywać cienką warstwą liści. 

Podajemy kilka cennłejszych odmian: 

Helena Vacaresco — biały. 

Coquelicot — czerwony. 

+ , General von Hentz — ceglasty, z białą gwiazdą. 

Salvator rosa — różowy. 

Aeger — purpurowy. 

Jules Vernet — fioletowy. 

Wturttembergia — różowy, olbrzymi kwiatostan, wczesny. 

Mrs. Scholten — czerwony olbrzymi. 


22. FIOŁEK ROGATY 
(Viola cornuta) 


Jest to bylina do 20 cm wysoka. przypominająca zupełnie bratek 
i podobnie jak on nie ma zapachu, czym wyróżnia się od fiołka pachną- 
cego. Przez krzyżowanie z bratkami wydał on wiele odmian; o kwiatach: 
białych. żółtych, ciemno-purpurowych i ciemno fiołkowych, kwitnąeych 
obficie w ciągu lata. Dwie wspaniałe odmiany jak „Gustaw Werming' 
i „Hansa“ o kwiatach ciemno fiołkowych, dają wiele cennego 
materiału ciętego do masowej sprzedaży.-Fiołki rogate mnoży się przez 
wysiew nasion, odkłady i podział starszych krzaków. Ponieważ 
kwitna przez całe lato więc dostarczają w każdej chwili kwiatów do 
przybierania stołu. Ziemi wymagają lżejszej próchnicowej i stanowiska 
półcienistego. Ogólne zabiegi uprawowe podobne jak u bratków. 


. 23. FIOŁEK PACHNĄCY 
(Viola odorata) 


Uprawa fiołków jest bardzo łatwa, mało kłopotliwa, a dochodowa. 
bo kwiatki cięte, sprzedawane w pęczkach, są bandzo pokupnym towa- 
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rem handlowym. Roślinki te wymagają ziemi stale świeżej, pożywnep 
nie zbyt mokrej i stanowiska w półcieniu. Łatwo mnożą się rozłogami, 
“które na miejscu zakorzeniają się. Młodą rozsadę należy przesadzać w dni 
pochmurne i natychmiast ją mocno podlać wodą. W ogóle żeby przyspie- 
szyć wykwitanie to trzeba je obficie zraszać rano i wieczorern. Na za- 
gonach fiołki wysadzane są w odstępach 20 na 30 cm, a w miesiąc pa 
zakorzenieniu się dobrzeby było podlać je rozcieńczonym krowieńcem. 
Po wybraniu młodzieży, stare zagony z pozostałymi matkami trzeba wy- 
łożyć przetrawionym nawozem końskim. 


AŻ ar ZPOW OZO c 
Viola cornuta „Hansa“: 


Fiołki możemy podzielić na 3 grupy: 
1. pojedyńcze, kwitnące na wiosnę, 
2. powtarzające — kwitną na wiosnę i jesienią, 
3. pełne — o kwiatach pełnych i bardzo obfitych. 

Wszystkie grupy posiadaja w kwiatach swoich kolory: biały, różo- 
wy, purpurowy, jasno-lila i ciemno-fiołkowy, zwłaszcza 'te ostatnie cie- 
szą się u nas pokupem. dlatego są najbardziej rozpowszechnione. 

Zaletą kwiatów jest silny zapach, długi ogonek (do 15 cm), ekspresja 
kołorów, wielkość kwiatów (niekiedy szerokie dọ 5 cm) piękny układ 
płatków, obfitość i powtarzanie kwitnienia oraz odporność na zmiany 
klimatyczne. 

W grupie trzeciej zhajdują się fiołki „Parmeńskie* produkowane 
masowo we Francji pod Tuluzą. Słynne są one ze swej przemiłej i silnej 
woni, ale nadają się tylko do uprawy szklarniowej. 

Do naszych upraw ogrodowych najbardziej nadają się: 

Princesse de Galles — o kwiatach ciemnych pachnących na długicn 
szypułkach. 

The Czar — o kwiatach ciemnych, na 15 cm szypułkach. 

Ruhm de Kassel — ciemno fioletowy, powtarzający kwitnienie. 
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24. ZŁOCIEŃ DROBNOKWIATOWY 
(Chrysanthemum sinense) 


Pomińmy tu wszystkie te złocienie, które uprawiane są ze wszelkimi 
szykanami hodowlanymi, w celu otrzymania jak największych i jak naj- 
doskonalszych kwiatów pojedynczych. (Szczegółową hodowlę złocieni 
czytelnik znajdzie w książeczce pt. „Złocienie”, napisanej przez autora). 

W takich wypadkach musimy często posługiwać się budynkami 
szklarniowymi, czego unikamy przy produkcji złocieni gruntowych drob- 
nokwiatowych. Wielka ilość odmian tych złocieni wytrzymuje zimy nasze 
pod lekkim nakryciem liści lub igliwa, a zabiegi uprawowe w czasie 
lata polegają na odchwaszczaniu, kruszeniu skorupy ziemnej, podlewaniu 
ciekłymi nawozami i przycinaniu wierzchołków gałązek, ażeby spowo 
dować bogatsze rozkrzewienie się, gdyż chodzi tu o możliwie większą 
ilość kwiatów, a nie ich jakość. 


Chryzantemy drobnokwiatowe białe 
«Blanche Poitevine". 


. Sadzonkowanie w inspekcie trwa od połowy marca aż do końca 
kwietnia. Sadzonki najlepiej jest wysadzać do drewnianych skrzyne- 
ezek w ziemię inspektową z wielką domieszką piasku gruboziarnistego 
Temperatura inspektu 15—16° C jest wystarczająca, aby sadzonki w okre 
sie 3—4 tygodni zakorzeniły się, po czym wysadzane są do małych do- 
niczek, lub po 15 maja bezpośrednio do gruntu. Sadzonki i rośliny bę- 
dące w inspektach trzeba często wietrzyć aby były zdrowe, czyste i nie 
wyciągnięte. Cieniowanie w tym czasie musi być stosowane w miarę 
potrzeby, aby nadmiar promieni słonecznych nie przypalił w inspekcie 
młodych sadzonek. 

Gleba pod chryzantemy musi być dobrze uprawiona, ale bez nad- 
miaru gnoju. Rośliny wysadzane są w odstępach 70X70 cm. Gęściej po- 
„sadzone złocienie jesienia zewrą się ze sobą i stracą liście oraz kształty 
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koronek. W czasie suchego lata trzeba rośliny często i obficie podlewać 
wodą, a dla spowodowania silnego rozwoju, co miesiąc — rozcieńczonym 
krowieńcem. Krzaczki trzeba dwu lub trzykrotnie pensować z warun- 
kiem, że ostatnie pensowanie powinno być wykonane w czerwcu. 

W połowie września silne krzaki mogą być 'wysadzone do doniczek 
o średnicy od 16 do 20 cm i w nich, pod nałożonymi cieniami, zako- 
rzeniane dla otrzymania gotowego towaru na Wszystkich Świętych. 
Obfite zraszanie i podlewanie posadzonych do doniczek roślin decyduje 
o ich szybkim i dobrym zakorzenieniu się. Zraszanie należy przerwać 
po ukazaniu się pierwszych kwiatów. Krzewy mniej kształtne prze- 
znaczone są na kwiaty cięte, które na targowiskach miejskich cieszą sie 


wielkim pokupem. 


Karpki roślin matecznych tych chryzantem .przez zimę przetrzy- 
mywane są w zadołowaniu w skrzyniach inspektowych pod zabezpiecze- 
niem okrywy z gałązek iglaków i liści. Na wiosnę odcina się sadzonki 
i wreszcie rozrywa karpki matek, aby wysadzić je na zagony jako 
młode rośliny do dalszej uprawy. 

Odmian złocieni drobnokwiatowych jest bardzo wiele, ale my pv- 
dajemy tylko te, które są wyjątkowo handlowe i zdążają zakwitnąć na 
Zaduszki. 

Blanche Poitevine —— biały niski, doskonały do doniczkowania 

Marie Morin — czysto biały, dobry na kwiaty cięte i do doniczkowania. 

Gascogne — siarkowo-żółty, na kwiaty cięte. 

Gustaw Gwunerwald — kwiaty różowo-lila. bardzo obfite. 

Source d'or — kwiaty pomarańczowe. 

Pluie dargent — kwiaty białe bardzo wczesne. 

Marie Mason — kwiaty koloru starego złota. Obficie.i długo kwitnie. 
Pierwszorzędny złocień na kwietniki i groby. 

Zwergsonne — kwiaty żółte, pomponowe. 

Orange King — kwiaty pełne, pomarańczowe. 

Normandia — kwiaty różowe, pełne. 


CEBULKI KWIATOWE 


Rośliny cebulkowe w czasie kwitnienia imponująco wyglądają, ale 
okres ten trwa bardzo krótko, potem liście żółkną i rośliny tracą wszel- 
ką wartość zdobniczą. W tym wypadku nie mamy na względzie ocenia- 
nia ich wartości zdobniczej w ogrodach, tylko stwierdzamy, że niektóre 
z nich dają bardzo tnwały i cenny materiał handłowy w postaci kwia- 
tów ciętych. 

Uprawa nie jest trudna, jednej zasady należy przestrzegać, a mia- 
nowicie: nie dawać świeżych nawozów organicznych, a nawet komposty 
powinno się pod rośliny cebulowe stosować bardzo oględnie. Cebulki 
należy sadzić w drugim roku po zagnojeniu gleby. 
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25. LILIE 

Lilia jest arystokratką wśród kwiatów, przepięknej budowy, prze- 
miłego zapachu, jest nam dostatecznie znana, tak że nie ma potrzeby, 
żeby silić się na szerszy opis. 

Wymaga ziemi lekkiej, przepuszczalnej, lecz nie za suchej. Jako 
próchnicę — dać przegniły nawóz koński. Żeby dobrze i pięknie kwitł 
należy lilie pozostawić na jednym miejscu przez 6—7 lat, a przesadzać 
należy po przekwitnięciu, kiedy liście i łodygi pożółkną. Sadzenie wio- 
senne nie jest wskazane, gdyż jest przyczyną utraty kwiatów na okres 
dwuletni. Lilie mnoży się przez odejmowanie młodych cebulek od sta- 
rych cehul. Młode cebulki posadzone pojedynczo w odstępach 25 cm 
w kwadrat i 12 cm głęboko, w drugim lub trzecim roku kwitną. 

Kwiaty cięte mają szerokie zastosowanie do wiązanek, wieńców 
i bukietów. 

Lilia biała (Lilium candidum) ma szczególnie ciekawą i piękną for- 
mę, to L. c. eximium a łodygach czysto zielonych i kwiatach bardzo 
wielkich, i ją tylko zalecamy sadzić do produkowania kwiatów ciętych. 
Zależnie od siły cebuli na szczycie łodygi może wystąpić od 6 do 20 
kwiatów. 


Chcąc utrzymać czystą biel kwiatów, należy pylniki przed ich doj- 
rzewaniem wycinać. Normalne kwitnienie przypada na początek czerwca 
i trwa krócej lub dłużej, zależnie od stanowiska lilii. Silne nasłonecz- 
nienie skraca okres kwitnienia, więc dla lilii pożądane jest stanowisko 
w lekkim półcieniu. Cebule wytrzymałe są na mrozy i doskonale zimują 
w gruncie pod lekkim nakryciem liściowym. 


Lilia królewska (Lilium regale) jest o wiele więcej wytrzymalszą 
i piękniejszą od poprzedniej dla tego zalecamy ją do produkcji na szer- 
szą skalę. Kwiaty ma białe, silnie pachnące, osadzone po kilka sztuk 
na sztywnych łodygach. Po ścięciu trzyma się bardzo długo w wodzie. 

Lilia okazała (Lilium speciosum album) jest szczytem piękności 
wśród lilii. Kwiaty ma wielkie, delikatnie zabarwione na różowo, ale 
bez zapachu. Łodygi ma od 60 do 80 cm wysokie, okrywające się w sierp- 
niu rozetą kwiatów. Podobnie jak lilia królewska zimuje w gruncie pod 
okrywą z liści. l 

Lilia tygrysowa (Lilium tigrinum) z ukształtowania kwiatów jest 
podobna do lilii białej, różni się natomiast kolorem pomarańczowym. 
czarno-nakrapianym. Zabiegi uprawowe są te same, jak przy poprzed 
niej, lecz stanowisko może być nieco wilgotniejsze. 

Z jednego ara w ciągu roku zbieramy około 600 ciętych łodyg sześcio 
lub dwudziesto-kwiatowych. 

Dokonywane próby wysiewu nasion niekiedy dawały wyniki dodat- 
nie. Nasiona należy wysiewać w maju do zimnego inspektu i w sierpniu 
rozsadę wysadzać na miejsca stałe. Po przezimowaniu pod lekka po- 
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włoką nakrycia, w roku następnym silniejsze egzemplarze zakwitną 
w lipcu. wydając łodygi 4—5 kwiatowe. Do obsadzenia 1 ara potrzeba 
wysiać 3 g nasion. 


26. MIECZYK 


$ (Gladiolus gandavensis) 


Są to piękne kwiaty ułożone w spłaszczone dwurzędowe kłosy na 
długich łodygach. Liczne odmiany wydają zabarwione kwiaty od koloru 
czysto białego poprzez żółto-różowy, karminowy, aż da ciemno-fioleto- 
wego. 5 S 

Mieczyki są bardzo pokupnym towarem 
w każdej porze lata, więc trzeba bulwki wy- 
sadzać patriami w odstępach 3—4 tygodnio- 
wych. 

Pierwsze bułwki wczesnych odmian wy- 
sadza się w końcu kwietnia do gleby lekkiej 
próchnicznej i przepuszczalnej, w odstępach 

"25X25 cm, wtłaczając je na głębokość 
5—6 cm pod powierzchnię roli. 

Ze 100 m zbieramy około 4000 kwiatów 
ciętych. 

Po ścięciu kwiatów cebule pozostają 
w gruncie do zupełnego pożółknięcia liści. 
po czym wykopujemy je i przechowujemy 
w miejscach suchych, przewiewnych, zabez- 
pieczonych od mrozu i ataku przez myszy. 
do roku następnego. Po przesuszeniu od wiel- 
kich bulwek oddzielamy całe masy — ma- 
łych, które przeznaczone są do dalszej hodo- 
wli. Małe bulwki. wielkości grochu, wysadza- 
ne są db inspektów i po dwóch latach wy- 
dają egzemplarze kwiimące. 


Odmiany handlowe są następujące: 


Fleming Swored — ikwiaty szkarłatno- 
czerwone. Odmiana wczesna handlowa, -po- 
szukiwana przez ogrodników. 


Red Canna — kwiaty. krwisto-czerwone, == Aet A ra/2 
z Mieczyk „Aida wczesny. 
pozne. ciemno - fiołetowo - niebieski 
Vesuvius — kwiaty czerwone. 4 7 purpurowa plama. 
Ameryka — kwiaty różowe. : 
Marechal Foch — wyjątkowo piękne kwiaty różowe. d 
Early orange — kwiaty wielkie, czerwono-pamarańczowe. `: 


Reine Blanche — czysto-białe kwiaty. A 
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White Geant — kwiaty wielkie białe, bardzo wczesne. . 

Roil Soleil — kwiaty czysto kanarkowe, bardzo wczesne. 

Schwaben — kwiaty wielkie, ciemno-żółte. 

Jest jeszcze grupa mieczyków francuskich (G. Lemoinei). Mają wy- 
raźniejsze zabarwieńie kwiatów i są odporniejsze na zimno. Na gruntach 
suchych i wzniesionych, pod nakryciem mogą zimować. Rasa ta wytwo- 
rzyła odmianę koloru prawie niebieskiego, czego w poprzedniej — do-, 
tychczas nie ma. 

Odmiana handlowa: 

Aida — kwiaty wczesne, fiołkowo-niebieskie, z purpurową plamą. 


27. NARCYZ 
(Narcissus) 


Jest znany i bardzo rozpowszechniony kwiat wiosenny, ma miiy 
ząpach. piękny układ i subtelne zabarwienie. f 


Narcyz „Orange Glow". 


Do uprawy w gruncie jest bardzo łatwy. Cebulki sadzone są we 
wrześniu w odstępach 10X10 cm, głęboko 5—6 cm, na zagonie, gdzie 
przebywają 4—5 lat. 

Gleby wymagają pożywnej, lekkiej, miernie wiigotnej i nie zachwa- 
szezonej perzem. Częste przesadzanie cebulek nie jest wskazane. Przy 


158 


 przesadzaniu młode narastające cebulki należy oddzielić i wysadzać jako» 
rośliny do dalszej uprawy. i 
Zasilanie przefermentowanym obornikiem jest bardzo korzystne dla 
piękna kwiatów. W dwa lata po sadzeniu dobrze jest zasilić narcyze 
superfostatem (na wiosnę) lub żużlami Thomasa i mąką kostną (na je- 
sieni). Najwcześniej kwitną narcyze z grupy „Pseudo-Narcissus* o kwia- 
tach bardzo pięknych i w układzie bogatych. SŁ sprzyjającej pogodzie 
kwitną już w kwietniu, 
Najlepsze odmiany są: 
Emperor — żółty. 
King Alfred — żółty. 
M-me de Graff — biały. 
Drugie z kolei kwitną w początkach maja narcyze z grupy „Incon: 
porabilis"*, które stanowią typ przejściowy do grupy Poetieus. 
Z odmian handlowych wypada zalecić: 
Gloria mundi — żółty. 
Orange Glow — pomarańczowo-żółty 
Beat All — biały. i 
Wreszcie trzecia grupa „Poeticus* jest najpóźniejsza. ale najwięcej 
rozpowszechniona, gdyż posiada najsilniejszy zapach. 
Odmiany są następujące: 
Ornatus — czysto biały. 
Glory of Lisse — żółty. 
Poeticus plenus — biały pełny. 
Z jednego ara zbieramy około 8000 kwiatów ciętych w ciągu jedne- 
go roku. 


28. TULIPAN 


Nadzwyczaj piękna, bogata i praktyczna grupa tulipanów do pro- 
dukcji kwiatów ciętych. Kwiaty sa wielkie, kielichowate o barwach 
ezystych i odcieniach delikatnych, na szypułkach półmetrowej długośc:. 
Sa one pierwszorzędnym materiałem bukieciarskim. 


NASIONA WARZYWNE I KWIATOWE 
W ZNANYCH WYBORACH I JAKOŚCIACH 


o pl OTMIANOWSKI 


© 

L 

E specjalny skład nasion 
POZNAŃ SZKOLNA 9 Telefon 31-82 


KOBOKOBODIEKCTAOBOICKKDCSCHIŚJ 
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Uprawa w gruncie jest bardzo prosta. Cebule tulipanowe wymagają 
gleby pulchnej, słabo zaprawionej przetrawionymi nawozami lub kom 
postami. Cebule należy sadzić w "październiku, krótko przed mrozam.. 
6—8 cm głęboko, w odstępach 20X20 em. 

Po zamarznięciu ziemi do 2—3 cm głęboko. powierzchnię zasadzoną 
cebulkami należy pokryć cienką warstwą nawozu słomiastego lub igli- 
wiem. Na wiosnę pokrycie zdejmujemy. Cebule tulipanów Darwina 
kwitną w maju, najpóźniej ze wszystkich tulipanów. 

Do obsadzenia 1 ara potrzeba ok. 2000 cebul i taką sama ilość kwia- 
tów zbieramy corocznie. 

Po ścięciu kwiatów pozostawiamy cebule w ziemi do chwili zupei- 
nego pożółknięcia liści, potem wykopujemy je, przesuszamy w miejscu 
przewiewnym i pozostawiamy w stanie spoczynku do chwili następnego 
wysadzenia. Jedna cebula służy nam do 3—4 krotnego wypędzenia, po- 
tem maleje, wydaje drobny kwiat i nie opłaca zabiegów uprawowych, 
a zatem w ciągu wyżej określonego czasu powinna zamortyzować się. 
Cebul w kraju nie produkujemy, lecz spro- 
wadzamy je z Holandii. 

Podajemy kilka pięknych odmian: 

La Candeur — biały, 

Bartigon — czerwono purpurowy. 

Farncombe Sanders — szkarłatny. 

Pride of Haarlem — wiśniowy. 

Margaret — różowy. 

Clara Butt — różowy. 

Gelber Riese — żółty. 

La Tulipe Noire — fioletowy. 

Nadmieniamy, że tulipany kwietnikowe 
na krótkich szypułkach z grupy (T. gesne- 
„riana), na produkcję kwiatu ciętego do hand- 


Tulipany Darwina ..Gołberg $ È j 
Riese“ żółte. lu nie nadają się. 


29. LILIA WODNA 
(Nymphaea) 


Na zakończenie podaję parę uwag o lilii wodnej, którą moga wy 
korzystać posiadacze płytkich stawów stojących lub basenów z wodą 
nagrzewanaą słońcem. Przy obfitym kwitnieniu moga dać materiał cięty 
poszukiwany przez kwiaciannie. Odmiany uszlachetnione wydają kwiaty 
do 20 cm w średnicy, w kolorach: białym. żółtym, różowym i czerwo- 
'nym. Łodygi korzeniowe dzielone są na odcinki i każdy z nich może 
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wydać nową roślinę. Podział ten robimy na wiosnę, po czym korzonki 
sadzimy do ziemi gliniastej z dodatkiem przetrawionego obornika i torfu. 
Zakorzenione egzemplarze wraz z bryłką ziemi wpuszczamy w maju na 
dno stawu w odstępach 3 metrowych lub z wielkimi doniczkami usta- 
wiamy na dno basenów. Często w dnach basenów betonowych robione 
są specjalne dołki kwadratowe o boku 25 cm i w nie wysadzane ko- 
rzonki lilii. 

W stawach lilie wodne zimują pod łodem, natomiast z basenów 
trzeba wodę wyiać i lilie pokryć warstwą gałęzi iglastych z mchem lub 


Lilia wodna ..Nympha Marliacea chromatella*" 
kwiaty żółte. 


samymi liśćmi. Przepiękne są francuskie mieszańce, jak N. Marliacea 
chromatella o kwiatach żółtych N. M. rosea o kwiatach ró- 
"żowych i N. M. ignea o kwiatach ciemno-purpurowych. Wymagają one 
głębokości od 40 do 100 cm. Kwiaty dochodzą w średnicy do 20 cm. 

Jest grupa lilii wodnych pachnących (N. odorata) o kwiatach bia- 
łych, różowych i karminowych w średnicy od 12 do 15 cm. Sadzić je 
trzeba na głębokości niewielkiej, bo zaledwie 25—40 cm od lustra wody. 
Wyjątkowo dobrze udają się w płytkich basenach. 

Wreszcie najnowsza grupa N. Leydeckeri ma kwiatki o średnicy 
dochodzącej zaledwie do 10 cm, ale obficie wykwitające od maja, aż do 
października. Warstwa wody dla nich nie może przekraczać 20—30 cm, 
więc też na zimę wymagają solidnego zabezpieczenia. 
ji U WERE] | ZED Dy 
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DS SĄCZ ZŁ LLL. ALLO Ó ZZ || 


INSTYTUT NAUKOWO-WYDAWNICZY 
RUCHU LUDOWEGO »POLSKA« 


Poznań, ul. Paderewskiego Nr 6 
P.K.O. V-4480 Tel. 9459 i 9659 


Wydaje: 

GAZETE „POLSKA LUDOWA”, docierająca do wszystkich 
zakątków kraju, skuteczny ofgan ogłoszeniowy. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. 

KSIĄŻKI I BROSZURY: szezególnie dotyczące wszystkich 
zagadnień wsi. 

Prowadzi własną „Księgarnię Ludową* (Poznań, ul. Pa- 
iłerewskiego Nr 6). 
- Poleca wydawnictwa własne: 


BIBLIOTEKA ROLNICZA: 
1) Prof. Dr Br. Niklewski — „Tak nawozić glebę*? i 
2) Prof. Dr Z. Moczarski — „Hodowla zwierząt”. 
3) Ing. K. Jaukiewiez — „Ziemniaki kwaszone jako pasza“. 
4) Prof. Dr Br. Niklewski i Dr Zdz. Niklewski — „Upra- 
wa ziemniaka w Polsce“, 
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5) A. Piątkowski — „Racjonalne żywienie zwierząt do- 

; mowych“. 

6) Dr FL Boyusławski — „Zmianowanie i płodozmian 
w praktyce rolnej. $ 


Wkrótce ukażą się: 
Dr J. Rondel — „Przyczyny małej dochodowości gospo- 
darstw chłopskich”. 


BIBLIOTEKA MATKI I DZIECKA: 


1) Dr T. Rafiński — „Higiena niemowląt". 
2) Dr H, Tomaszewska — „Choroby zakaźne”. 


Wkrótce ukażą się 
Prof. Dr Dega — „Dziecko kalekie*, 


Dr Kl. Bortkowska — „Choroby oczu u dzieci”. 
Dr T, Skalmowski — „Gruźlica u dzieci“. 


Książki powyższe żądać w Każdej Księgarni. — Skład główny: 
KSIĘGARNIA LUDOWA 


Poznań, ul. Paderewskiego Nr 6. 
Telefon 9606 P.K.O. V-1120 
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UPRAWA ROLI I ROŚLIN 


INŻ. MIECZYSŁAW NOWAK 


Wskazówki dla rolników 


co do wykonywania prac polowych, nawożenia 
i doboru odmian 


Z wiosną i w jesieni każdego roku zastanawiają się rolnicy, jak 
uprawić swe pola, czym je nawozić, które odmiany zasiać lub zasadzić, 
aby plon zebrać jak najwyższy i by koszta pracy rolnika były małe. 
Porad takich udzielają rolnikom stacje doświadczalne, prowadzone pod 
kierunkiem Wydziałów Nauki i Oświaty, Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. Choć zakładów doświadczalnych znajduje się zazwyczaj po kilka 
na terenie województwa, jednak nie każdy rolnik ma możność korzy- 
stać z ich pracy i dorobku. Aby naszym Czytelnikom ułatwić te rozwa- 
żania wiosenne i jesienne, podajemy niniejsze wskazówki. 


UPRAWA MECHANICZNA 


„Dobra orka — gnoju furka, złe oranie — fur nie stanie“ — mówi 
nasze stare przysłowie i ono doskonale określa znaczenie oraz wartość 
„dobrej uprawy mechanicznej. Ze względu na porę siewu rozróżniamy za- 
sądniczo uprawy mechaniczne pod oziminy i z wiosną pod zasiew zbóż, 
okopowych i innych roślin. W uprawie pod oziminy stosuje się zazwy- 
czaj orki średniej głębokości, po czym przy pomocy narzędzi doprawia- 
jących, zazwyczaj brony lub kultywatorów, staramy się, aby rola była 
dobrze doprawiona, tj. by posiadała strukturę gruzelłikowatą i by była 
wolna od chwastów. Pod oziminy gleba musi być odleżała, co ma szcze- 
gólnie ważne znaczenie przy życie. Czekając na odleżenie się ziemi nie 
wolno jednak opóźniać pory siewu, bo to obniża urodzaj jeszcze więcej. 

Na zimę wszystkie pola winny być możliwie głęboko zaorane i wy- 
stawione na wpływy mrozu i zmian ciepłoty w tym okresie. Z wiosną 
w tym wypadku orka winna być już nie potrzebna, a w doprawieniu 
pola pod zboże jare należy używać tylko kultywatorów i brony. Orkę 
stosuje się z wiosną tylko na glebach zlewnych, ciężkich oraz z koniecz- 
ności przykrycia obornika. Z uprawą mechaniczną wiąże się walka 
z chwastami, której każdy rolnik powinien poświęcić wiele uwagi. Po 
żniwach najważniejszą czynnością rolnika winno być szybkie podoranie' 
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ściernisk, które zapobiega dziczeniu i wysychaniu roli, rozkłada w gle- 
bie resztki pożniwne, pomnaża życie drobnoustrojów glebowych oraz 
niszczy wiele chwastów. Rozrost wszelkich chwastów ogranicza następnie 
stosowanie w gospodarstwie właściwego płodozmianu, tj. następstwa 
roślin po sobie. Unikać należy uprawy zbóż po sobie, bo to zawsze pola 
zachwaszcza i psuje strukturę gleby. Siew zbóż powinna przegradzać 
uprawa okopowych, motylkowych lub roślin pastewnych. Niszczenie 
chwastów w polu należy poza tym prowadzić przez starania posiewne 
(bronowanie, okopywanie, pielenie itd.) oraz usuwanie każdego spotka- 
nego chwastu, bv nie dać mu możliwości rozmnożenia się z nasion 
względnie z korzeni. 

Silniejsze nawożenie roślin stanowi w obecnej porze jedną z więk- 
szych trudności rolnictwa. Nawozów naturalnych mamy ze względu na 
zmniejszenie się pogłowia zwierząt domowych mało, a i nawozów po- 
mocniczych z powodu trudności przywozu surowców z zagranicy oraz 
zniszczeń wojennych nie możemy produkować wystarczająco. Fakty te 
zmuszają rolników do jak najracjonalniejszego, a zarazem oszczędnego 
gospodarowania nawozami. Zasilanie roślin załeży od jakości gleby, jej 
zasobności i przedplonu. Ogólnie biorąc można rolnikom podać następu- 
jące zasady użycia nawozów: 


Żyto wymaga przede wszystkim zasilania azotem, który stosuje się 
pogłównie z wiosną w postaci saletry; 


pszenica potrzebuje fosforu i azotu. Fosfor w: postaci superfosfatu 
lub tomasyny dajemy w jesieni — azot na wiosnę (saletra); 


jęczmień wdzięczny jest za zasilenie azotem i potasem; 

owies wymaga nawożenia azotem (azotniak); 

ziemniaki uprawiane na oborniku, wdzięczne są na większości gleb 
Polski za dodatek nawozów azotowych i soli potasowych; 

buraki pastewne i cukrowe sadzi się zawsze na oborniku oraz zasila 
pełną dawką nawozów pomocniczych; 

kapusty i inne rośliny z rodzin krzyżowych wymagają przede wszyst- 
kim nawozów azotowych, następnie potasowych; 


rośliny strączkowe i koniczyny potrzebują wapna, kwasu fosforo- 
wego i czasem też potasu; 


bobik potrzebuje nawożenia kwasem fosforowym, potasu i wapna; 

łubiny przede wszystkim wymagają potasu, następnie fosforu; 

len i konopie uprawiane na włókno wdzięczne są za dostarczenie 
im potasu i azotu. , 

Co do ilości nawozów pomocniczych, których mamy użyć pod po- 
szczególne rośliny, to zależą one od stanowiska w płodozmianie i od 


możności nabycia nawozów. Na ogół biorąc, dawki czystego składnika 
na 1 ha wynoszą: 
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dla roślin azotu fosforu potasu 


kłosowych . 20—40 kg 25—45 kg 30—50 kg 
okopowych 30—45 kg 60—80 kg 60 kg 
pastewnych 30—40 kg 30—45 kg 60 kg 
motylkowych — 45—60 kg 60—80 kg 
warzyw 30—40 kg 30 kg 60-120 kg 
łąk i pastwisk 30 kg 45 kg 60—80 kg 


Podane normy nie są receptą i rolnik na podstawie tych liczb po- 
winien tylko ogólnie orientować się co do potrzeb nawożenia. Wysokość 
dawek należy zawsze wypróbować doświadczalnie. Przystępując do na- 
wożenia należy też pamiętać o tym, które nawozy można pod dane ro- 
śliny stosować oraz jak tych nawozów użyć, w jakiej porze itd. 


Dobór odmian jest niewątpliwie ważnym czynnikiem służącym rol- 
nikom do podniesienia plonów. Wszyscy gospodarze zauważają, że po 
jakimś czasie uprawiane przez nich zboża lub ziemniaki zaczynają się 
„wyradzać”. W błędzie są jednak, gdy sądzą, że wystarczy zmienić na- 
Sienie u sąsiada, by poprawić sobie w ten sposób plon. Rzecz jasna, że 
tego rodzaju postępowanie nie wywoła pożądanych skutków, gdyż rol- 
nik w większości wypadków nabędzie znowu nasienie nieodpowiednie. 
„Oszczędności“, jakie się robi na niekupowaniu dobrego i odpowiedniego 
nasienia do siewu, przyczyniają się w znacznej mierze do zubożenia rol- 
ników. Nigdy nie należy kupować złych nasion lub wysiewek (np. koni- 
czyn), które tak często spotyka się u nas w handlu. Oszczędność przy 
kupnie nasion pociąga za sobą nieproporcjonalne straty. 

Najplenniejszymi odmianami żyta okazało się: na Podkarpaciu: 
Puławskie Wczesne, Zeelandzkie, Kazimierskie, Mikulickie Wczesne. 
W północnej części województwa: Petkuskie (Ludowe), Kazimierskie. 
Zeelandzkie. 

Z pszenic ozimych: polecenia godnymi są: Ostki; Ostka Skomorowska, 
Blondynka (tylko na lepsze gleby), Ostka Złotokłosa, Lwowianka, Ostka 


LR HODOWLA NASION I DOM ROLNICZY 
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buraki pastewne, zolte walcowate „OLBRZYM“ własnej ho- 

dowli, które dają największy plon suchej masy z ha i prze- 

chewują się doskonale, jakoteż wszelkie inne nasiona rolne, 

ogrodowe i pastewne, araz paszę treściwe, zaprawy do 
zbóż i inne. 


Cenniki i oferty na każde życzenia wysyła 
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*Grodkowidka, Ostka Górczańska. Ostka Mikulicka. Gółki: Wysokolitew- 
ska, Kujawianka, Dunikowska, Granatka, Superelekta, z pszenic jarych 
wartościowymi odmianami do naszych warunków są: Ostka Chłopicka. 
Z odmian jęczmieni polecić można odmiany: Isarię, Kazimierskie, Skrze- 
szowickie, Heinego Haisa. 


Z owsów są następujące odmiany najlepszymi dla naszych warun- 
'ków: Biały Mazur, Flemingsgold, Biały Udycz, wczesne odmiany: Rych- 
lik Oberek i najwcześniejszy Niemierczański. 


Ziemniaki dzielimy na następujące grupy odmianowe: I grupa — 
wczesne, należą tu: Early Rose, Friihmólle, Frihboe, Cesarska Korona 
'Rosafolia. II średnio-wczesne: Bóchms Mittelfruhe, Flava Bona i średnio 
późne: Jubel, Hetman, Kmieć, III — późne jadalne i przemysłowe: Acker- 
segen, Prusia, Voran, Móve, IY — przemysłowe: Wekaragis, Gigant, Wło- 
szanowskie, Carnea. 


Dużo z powyższych odmian pojawiło się u nas w okresie okupacji: 
niektóre z nich okazały się wartościowymi, należy je rozmnażać. Polskie 
hodowle ziemniaków uległy na skutek wojny zniszczeniu i praca w tym 
kierunku dopiero po wojnie została wznowiona. Ze względu na chorobę 
raka występującą u ziemniaków, sadzić należy tylko odmiany odporne. 

Obecnie możemy przecież dobrać odmiany dość plenne dla wszyst- 
kich rodzajów gleb oraz dostosowane do naszych wymogów gospodar- 
czych. Najplenniejszymi są odmiany późniejsze, które ze względu na wy- 
soką skrobiowość (zawartość mąki) jesteśmy skłonni raczej uważać za 
odmiany pastewne względnie przemysłowe. 

Na uprawę ziemniaków mającą w naszym ikraju ogromne znaczenie 
musimy zwracać baczną uwagę ze względu na coraz częstsze pojawianie 
się i rozszerzanie się tzw. chorób wirusowych (liściozwój, kędzierzawka, 
mozaikowość liści, czarna nóżka itd). Chcąc uniknąć chorób tych u ziem- 
niaków oraz zwalczyć je, należy do sadzenia przeznaczyć kłęby zebrane 
z pól, na których choroby te nie wystąpiły. Krzaki, na których poja- 
wiają się choroby wirusowe należy w ciągu lata z pola starannie usuwać. 

Choroby wirusowe przenoszą z chorego krzaka drobne owady, musz- 
ki i mszyce. 

Duże znaczenie posiada u nas uprawa buraków pastewnych, które 
są niezastąpioną karmą dla bydła w okresie zimy. (Uprawia się u nas 
głównie trzy typy buraków, a to: Eckendorfy, (walcowate, przewężone 
w połowie), Półcukrowe dające bardzo wysoki zbiór masy, tkwiące poło- 
wą swego korzenia w ziemi oraz Walcowate. W warunkach gospodarstw 
drobnych, gdzie czynnikiem decydującym o wysokości plonu jest staran- 
mość rolnika, wszystkie odmiany buraków pastewnych dają plony zbli- 
żone. 

Marchew pastewna, którą wielu rolników może uprawiać także jako 
śródplon, jest stanowczo za mało rozpowszechniona. Z odmian do upra- 
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wy: polecać można: Lobberychėką, Białą, Zielonogłową oraz St. Valery 
nadającą się również do jedzenia dia ludzi. 

W wielu gospodarstwach doskonałe rezultaty daje siew grochu. Z od- 
mian polecać można przede wszystkim gładkie grochy żółte Victoria. 
różnych hodowli (mansdorfska), Strubego, Rimpana (oraz grochy zielone 
typu Folger. 


Uprawa roślin pastewnych jest u nas stanowczo mało rozpowszech- 
niona. W wyniku tego inwentarz rolnika często tak zimą jak i w lecie 
głoduje. O dokupnie paszy nie można obecnie, w wielu wypadkach, ani 
myśleć i brakowi karmy może zaradzić tylko systematyczna uprawa 
roślin pastewnych. Z wielu możliwości rolnikom w tym zakresie, podane 
zostaną najważniejsze. 


Mieszanki wyki, peluszki ze zbożami. Skład tego rodzaju mieszanki 
zależy głównie od celu, do jakiego ją przeznaczamy. Może ona służyć do 
spasania na zielono lub ususzenia na siano, co jest godne polecenia 
w wypadkach nie udania się koniczyny, albo gdy ilości jej są dla potrzeb 
gospodarstwa niewystarczające. Mieszanka taka może też być z powo- 
dzeniem zakiszona i tak przechowana do zimowego żywienia. Udatne 
kiszenie mieszanki składającej się z dużej ilości wyki jest na ogół trud- 
niejsze i bez dostatecznej praktyki nie powinno być na szeroką skalę 
stosowane. Trzeba jednak pamiętać, że koszenie takiej mieszanki, prze- 
znaczonej do zakiszenia lub ususzenia na siano, nie powinno być opóź- 
niane. Wprawdzie wtedy siana jest więcej, ale rośliny przetrzymane na 
pniu drewnieją i mieszanka nie jest niczym innym jak zwykłą, mało 
pożywną słomą. Wypadek przetrzymania mieszanki na pniu nie. zacho- 
dzi, kiedy siejemy ją jako poplon. Wtedy możemy ją pozostawić na polu 
nawet do pierwszych przymrozków a następnie zakisić. Siew takiej mie- 
szaniki, jako poplonu jest bardzo polecenia godny. Najlepiej ją zasiać po 
życie po natychmiastowym podoraniu ścierni, gdyż każdy dzień opóź- 
nienia siewu poplonu jest poważną stratą. Toteż trzeba siać mieszankę 
dosłownie natychmiast za kosą. Mieszanki stanowią doskonały poplon 
dla owsa, przy czym nie tracimy całego roku, a zbieramy z jednego pola 
2 plony. Szczególnie polecenia godna jest mieszanka wyki ozimej z ży- 
tem. Daje ona wczesny, bogaty plon i już w pierwszej połowie maja 
można ją kosić. Mieszanka ta jest mało odpowiednia do koszenia w drob- 
mych ilościach codziennie „do doju“, bo szybko drewnieje i szybko traci 
na wartości. Nie zmniejsza to jednak jej wartości jako jednej z pierwszych 
mieszanek, jakie gospodarstwo może w ogóle wyprodukować i dlatego 
można ją nazwać przednówkową. Część, której nie możemy spaść na 
zielono, kosimy na siano. Po takiej mieszance możemy zasadzić jeszcze 
ziemniaki lub zasiać inną mieszankę „latową”* albo co wydaje się naj- 
skuteczniejsze zasadżić kapustę pastewną z rozsady przedtem przygo- 
towanej. Mieszankę wyki ozimej z żytem nie należy siać jednocześnie 
z żytem. Najpierw siejemy wykę i to dość wcześnie (w drugiej połowie 
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sierpnia) w ilości około 100 kg na 1 ha, w parę tygodni później siejemy 
żyto w ilości około 100 kg na 1 ha. Nie można podać ogólnej stałej nor- 
my nawożenia pod mieszanki, pamiętać tylko musimy, że rośliny mo- 
tylkowe, jak wyka, bobik, wymagają nawożenia fosforowo-potasowego. 
Ponieważ gleby nasze są na ogół ubogie w fosfor, przeto dodatek tego 
składnika może się opłacać. { 


BOBIK 


Choć bobik jest rośliną powszechnie znaną, to jednak nie dość ce- 
nioną. Zwłaszcza na ziemiach ciężkich zasobnych w wilgoć jest on do- 
skonałą rośliną motylkową, która daje wysokie plony. Siać go można 
na ziarno, albo w mieszance z wyką i owsem do spasania na zielono. 
Ziarno bobiku jest bardzo dobra, bogatą w białko paszą, po ześrutowaniu 
zaś może być ważnym dodatkiem do pasz treściwych w żywieniu zimo- 
wym — specjalnie młodzieży. Bobik sieje się wcześnie, i to dosyć głębo- 
ko, nawet do 10 cm. Wymagania jego co do wilgoci w' glebie są tak duże, 
że w lata suche nawet na ciężkich ziemiach może zawodzić. Celem głę- 
bokiego przykrycia ziarna, należy znacznikiem porobić bruzdki, zasiać 
ręcznie ziarno i potem płużkiem przykryć. Przy siewie na ziarno ilości 
wysiewu na 1 ha są mniejsze niż przy siewie na paszę zieloną. Ilość 
wysiewu załeży od wielkości ziarna. Przy odmianach gruboziarnistych 
wychodzi do 300 kg na 1 ha przy siewie na ziarno. Dobrze jest siać bobik 
w mieszance z peluszką, wyką lub owsem. Chcąc mieszankę zebrać na 
ziarno należy dodawać późnych odmian owsa. Bobik dobrze wykorzystu- 
je obomik. Ze względu na wczesny siew bobiku obornik powinien być 
wywieziony w jesieni, gdyż wiosenne jego przyoranie zbytnio przesusza 
glebę i może stać się przyczyną nierównych wschodów. Siany bez obor- 
nika będzie bobik wdzięczny za nawożenie fosforowo-potasowe. Przy 
zbiorze bobiku należy uważać, by strąki były dobrze doschnięte, gdyż 
w przeciwnym razie ziarno może. zapłeśnieć. Jeżeli wskutek niekorzystnej 
pogody zmuszeni jesteśmy wozić taki bobik, to przekładamy go słomą. 


SERADELA 


Jak bobik jest rośliną motylkową ziem ciężkich, tak seradela jest 
rośliną ziem lekkich. Uprawa seradeli jako plonu głównego jest rzadziej 
stosowana. Natomiast jako śródplon i poplon jest doskonałą rośliną da- 
jącą dobrą paszę na zielono lub nawet na spasanie. Wsiewana jako śród- 
plon w żyto cierpi czasem z powodu suszy. Dlatego bardziej pożądanym 
jest siew seradeli razem z owsem. Pożądanym jest szersze rozpowszech- 
nienie seradeli na ziemiach lekkich jako poeplonu. Można ją siać po jęcz- 
mieniu ozimym lub życie. Jak wszeikie poplony tak i plon seradeli na 
ziemiach lekkich zależy od szybkiego zasiewu po sprzęcie zboża i nie 
przesuszania roli, na co seradela jest wrażliwa. Seradela jest wdzięczna 
za nawożenie fosforowo-potasowe. 
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LUCERNA 
Udaje się na glebach głębokich, niepodmokłych, zasobnych w wapno:. 


Mimo znacznych wymagań glebowych uprawa jej może być z powodze- 


ni 


em rozszerzona dla szeregu wielkich zalet, jakie posiada ta roślina. Lu- 


cerna daje nam 3—4 pokosów paszy bardzo bogatej w białko. Trwając 
przez 4—6 lat na jednym miejscu wymaga małego nakładu pracy na 
uprawę. Lucerna jest odporna na suszę i daje najwcześniejszą paszę na 
wiosnę. Z powodu tych zalet stanowi lucema pierwszorzędną paszę na 
okres letni, a wysuszona daje dobre i bogate siano na zimę. Można ją 
też zakisić, choć kiszenie lucerny wymaga budowy odpowiednich zbior- 
ników i umiejętności kiszenia jak też dużej staranności wykonania. Lu- 
cernę sieje się w maju lub czerwcu. O ile gleba nie jest obojętna lub 
alkaliczna, pole przeznaczone pod lucernę należy zwapnować na parę 
tygodni przed siewem. Najodpowiedniejsze będzie pole po ziemniakach 
lub burakach udanych, po dużej dawce obornika. Dawki nawozów po- 
mocniczych (fosfor i potas) powinny być duże i rozsiać należy je na parę 
"dni przed siewem. Siew najkorzystniej wykonać bez rośliny ochronnej. 
nasienie potrzebuje dużo wilgoci do skiełkowania, pożądane jest przeto 
przykrycie ziarna. Najprościej będzie wyznaczyć na polu rządki płytkie 
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jakimkolwiek odpowiednim narzędziem i w rządki te siać nasienie lu- 
cemy ręcznie, a po zasianiu przykryć ziemią. Od staranności wykonania 
w dużej mierze zależy równość i gęstość wschodów. Rządki robimy co 
20 cm tak, żeby możma było między rzędzia gracować od chwastów, które 
mogą skrócić czas trwania lucernika przez zagłuszenie lucerny. Tam, 
gdzie nie rosną dziko lucerny, korzystnie jest ziarno przed siewem za- 
prawić odpowiednimi bakteriami, wiążącymi azot. Szczepionki takich 
bakterii dostarcza Państwowy Imstytut Gospodarstwa Wiejskiego w Pu- 
ławach, a koszt ich jest niewielki. W pierwszym roku po zasiewie lu- 
cerna odrasta dość wysoko i należy ją skosić, jednak dosyć wcześnie, aby 
zdążyła przed zimą nieco odróść. Lucerna łatwo wymarza, zwłaszcza je- 
żeli mrozy przyjdą po mokrej jesieni. Wrażliwość na wymarzanie ma- 
leje w następnych latach, dlatego jest rzeczą pożądaną na zimę przy- 
kryć lucernik w pierwszym roku po założeniu słomianym gnojem lub 
łętami -ziemniaczanymi. 


KAPUSTA PASTEWNA 


Do doskonałych a za mało rozpowszechnionych roślin, należy ka- 
pusta pastewna. Uprawa jej zasadniczo jest taka sama jak kapusty gło- 
wiastej, którą wszystkie gospodarstwa uprawiają. Kapusta lubi łagodne 
glinki, ziemie gliniaste, urodzajne, wilgotne (lecz nie za mokre), wymaga 
obfitego nawożenia. Obok zasilania obornikiem wdzięczna jest za doda- 
tek nawozów pomocniczych azotowych i potasowych. Przy obfitym za- 
silaniu ziemi można kapustę pastewną nawet przez kilka lat sadzić na 
tym samym miejscu, czego jednak ze względu na obawę choroby, zwanej 
kiłą kapuścianą, nie można zalecać. Sadzi się ją z wiosną lub później, 
w -czerwcu lub lipcu, jako poplon po sprzątniętych z pola plonach. 
Z wiosną sadzimy kapustę pastewną jako plon główny z rozsady, przy- 
gotowanej na małej grządce. Na 1 hą wychodzi 1—2 kg nasienia. Można 
też kapustę pastewną wysiewać wprost w polu co pochłania większe 
ilości nasienia, ale oszczędza robocizny. Sadzimy w odległości 50—60 cm 
w kwadrat. Dalsze prace polegają na utrzymaniu pola w czystości i w sta- 
nie pulchnym. W ciągu wiosny i lata zaleca się podlewanie kapusty gno- 
jówką. Od sierpnia możemy przystąpić do zbiorów, obrywając dolne 
lekko żółkniejące liście. Kapustę możemy zostawić w polu do grudnia, 
wybierając ją spod śniegu w miarę potrzeby. Plon zielonej masy na 1 ha 
wynosi 700 q liści i łodyg do skarmiania na zielono lub zakiszenia na 
zimę. Na 1 sztukę bydła przeznaczyć można 10 kg kapusty pastewnej 
dziennie. 


KUKURYDZA I KOŃSKI ZĄB 


Nie są co do gleby zbyt wymagające, byleby była ona dość głęboka 
i nie podmokła. Wymagają klimatu ciepłego, toteż najodpowiedniejsze 
dla nich są osłonięte wystawy południowe. Susze znoszą łatwo, są nato- 
miast wrażliwe ma przymrozki. Na paszę zieloną wysiewamy je po sprzę- 
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«ie wczesnych mieszanek wiosennych, jak rzepak na zielonb, żyto święto- 
jańskie, po wczesnych ziemniakach i jęczmieniu ozimym. W płodozmia- 
nie otrzymują to samo miejsce co okopcwe. Starania przedsiewne takie 
jak u okopowych a więc głęboka orka zimowa, wiosenne doprawianie 
gleby. Ponieważ tak kukurydza jak i koński ząb zużywają duże ilości 
azotu i potasu, przeto podstawowym nawozem pod nie jest obornik je- 
„sienny lub gnojówka. Dla końskiego zębu wskazany jest jeszcze dodatek 
soli potascwej oraz azotniaku lub saletry wapniowej czy saletrzaku. 
Siew na paszę ma być gęsty; dla kukurydzy rozstęp rzędów 30—40, dla 
końskiego zebu 50—60 cm przy zużyciu około 120—140 kg nasienia na 
l ha. Po wzejściu należy zmotyczkować i rzędy obsypać celem lepszego 
ukorzenienia się roślin. Zbiór do skarmiania na zielono lub na kiszonkę, 
dla kukurydzy w chwili dojrzałości mlecznej ziarna, dla końskiego zębu 
z chwilą pojawienia się kwiatu męskiego na wierzchołku łodygi. Wtedy 
rośliny są najbogatsze 'w białko i kiszonka posiada najwyższą wartość 
odżywczą. Zbiera się kukurydzy około 300 q zielonej masy na 1 ha, a koń- 
skiego zębu około 600 q z 1 ha. 
SŁONECZNIE : 
Pod uprawę słonecznika najlepiej nadają się gleby średnie i lekkie 
p głębokiej warstwie rodzajnej, zasobne w wapno i próchnicę. Rośnie na 
dobrze uprawionych piaskach, gdzie ani kukurydza ani koński ząb już 
nie dają plonów. Nie udaje się natomiast na glebach podmokłych. Susze 
znosi, natomiast lata mokre nie sprzyjają jego uprawie. W płodozmianie 
otrzymuje to stanowisko co okopowe. Podobnie jak kukurydza wymaga 
do wzrostu przede wszystkim potasu i azotu. Najodpowiedniejsze więc 
będzie nawożenie obormnikiem w jesieni a przy glebach ubogich dodatkowe 
nawożenie pomocnicze na wiosnę potasem i azotem. Siany jako poplon 
otrzymuje tylko nawożenie pomocnicze. Słonecznik na paszę możemy 
„siać od połowy kwietnia do połowy lipca, w rzędy 50—60 em. Na 1 ha 
wychodzi 20—25 kg nasienia, Jako poplon może być siany po motylko- 
wych, wczesnych ziemniakach. rzepaku, a na ziemiach w kulturze po 
'wcześnie zebranym życie. Jako przedplon wyjaławia ziemię, należy więc 
po nim dobrze nawozić. Starania posiewne polegają na oczyszczaniu pola 
z chwastów i obsypywaniu rzędów. Sprzęt na skarmianie na zielono na- 
leży wykonać przed kwitnieniem; na kiszonkę można zbierać w okre- 
sie kwitnienia. Przed skarmianiem należy słonecznik pociąć na sieczkę. 
Słonecznik przeznaczony do kiszenia dobrze jest mięszać z końskim zę- 
bem, kukurydzą, buraczanymi liśćmi. Jest on rośliną dającą duży plon 
zielonej masy. 
FACELIA 
~ Jest rośliną mało znaną a doskonałe nadającą się na poplon z po- 
wodu krótkiego (7 tygodni) okresu wegetacyjrego. Pod względem gleby 
i klimatu nie wymagająca, udaje się na-głebach piaszczystych i znosi suszę. 
Siać ją można od początku kwietnia do końca lipca. Przy siewie rzędo- 
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wym odległość rzędów wynosi 16—20 cm. Na 1 ha wychodzi 10—15 kg: 
nasienia. Na poplon możma jej użyć w mieszance z gorczycą lub tatarką. 
Skarmiać ją przed kwitnieniem, pociętą na sieczkę z innymi paszami 
zielonymi. 

TRAWA SUDAŃSKA 


Jest odporna na suszę, udaje się w okolicach cierpiących na brak 
opadów, nawet na piaskach. Jest natomiast wrażliwa na przymrozki, 
dlatego siew jej przypada dopiero w drugiej połowie maja. Stanowisko: 
w płodozmianie jest dla niej obojętne. Jako trawa wymaga nawożenia 
azotowego, dlatego, prócz pełnego nawożenia przed siewem, dajemy azot 
w postaci saletry wapniowej lub saletrzaku po każdym pokosie, w ilości 
1 q na 1 ha. Do zasiania 1 ha wychodzi do 50 kg nasienia przy rozstawie 
rzędów 25 cm. Daje 2 do 3 pokosy o plonie dochodzącym do 300 q zie- 
lonki. Skarmiać ją należy na zielono w niezbyt dużych dawkach. Na 
kiszonkę mniej się nadaje. 

CZUMIZA | 


Jest roślinę podobną do prosa, posiada dużo białka i chętnie jest 
spasana przez inwentarz. Udaje się na ziemiach średnich i na bogatych 
w składniki pokarmowe, piaskach. Ze względu na to, że wymaga ziemi 
odchwaszczonej, dajemy ją po okopowych, a więc w drugim roku po 
oborniku, zasilając pole przed siewem nawozami pomocniczymi. Siew 
przypada na koniec kwietnia względnie początek maja w rzędy 25 cm 
odiegłe. Na 1 ha wysiewa się 4 kg nasienia. W czasie wzrostu konieczne 
jest motyczkowanie między rzędami. Zbieramy ją z pola w oknesie kło- 
szenia się, dając ją bydłu bądź jako paszę świeżą, bądź też jako kiszonkę. 
Specjalnie smakuje koniom. ` 


MALWA PASTEWNA 


Uprawiana od niedawna daje duży plon zielonej paszy (około 500 q 
z 1 ha), chętnie skarmianej przez bydło. Wymaga gleby żyznej, średniej, 
miernie wilgotnej. Siejemy ją na oborniku przy oraniu w jesieni, sto- 
sując równocześnie pomocnicze nawożenie z wiosną. Siana jako plon 
główny daje 2 pokosy i pastwisko. Malwę siać można od końca kwietnia 
do lipca w rzędy 20—30 cm odległe, zużywając 4—8 kg nasienia na 1 ha. 
W czasie wzrostu należy ziemię między rzędami wzruszać i czyścić. Kosi 
się gdy osiągnie 1—1,30 m, zostawiając ścierń na 10—15 cm wysoką, któ- 
ra rychło odrasta, dając po 6 tygodniach nowy plon. Spaść można malwę 
na zielono lub pociętą na długą sieczkę. 

Duże plony paszy daje również dynia pastewna oraz żywokost, który 
jest rośliną trwałą i mało kłopotliwą w uprawie. Obak nich uprawia się 
jeszcze w niektórych gospodarstwach szporek, tatarkę i gorczycę na zie- 
loną paszę. 

Dają one wprawdzie niższe plony lecz ze względu na szybkość roz- 
woju oraz małe wymagar'a mogą być godnymi polecenia. 
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INŻ. STANISŁAW BYRDY, Cieszyn. 


Uprawa roślin oleistych (przemysłowych) 


Uprawa roślin oleistych zasługuje na uwagę z tego względu. że ro- 
śliny te dostarczają oprócz oleju, jeszcze bogate w białko i cenne przy 
żywieniu bydła makuchy, oraz włókno do fabrykacji materiałów. 

Najważniejszą rośliną z tej grupy jest rzepak, który daje największe 
zbiory ziarna i oleju, bo od 15—20 q ziarna, oraz około 6 q oleju z ha. 
Rzepak jest rośliną mniej wymagającą, może być uprawiana na stano- 
wiskach gorszych, ale również daje gorsze plony. Jego uprawa nie wiele 
się różni od uprawy rzepaku. Wszystkie inne rośliny oleiste dostarczają 
dużo mniejsze ilości oleju. Najwartościowszym z nich jest jeszcze mak, 
który- jednak wymaga dużo pracy ręcznej. Gorczyca biała i czarna od- 
grywają mniejszą rolę jako rośliny oleiste, gdyż dostarczają od 2—4 q 
oleju z ha. To samo odnosi się i do słonecznika. 


RZEPAK 


Rzepak jest rośliną klimatu wilgotnego i łagodnego. Okolice o o- 
strych zimach i małych ilościach opadów nie nadają się do uprawy rze- 
paku. Mimo to jednak nie stawia wielkich wymagań tak co do gleby, jak 
i klimatu. Najlepiej odpowiadają mu dobre gleby gliniaste. Gleby lżej- 
sze tylko wtedy, gdy będą zaopatrzone w główne składniki odżywcze 
a przede wszystkim 'w wapno i azot. Gleby torfiaste z powodu niebezpie- 
czeństwa wymarznięcia nie wchodzą w rachubę. 


Dobrym przedplonem pod rzepak są wczesne ziemniaki, groch, ko- 
niczyna, schodzą bowiem wcześnie z pola i umożliwiają dokładną ob- 
róbkę ziemi. Również i po życie i jęczmieniu ozimym może być rzepak 
uprawiany. Jednak między zbiorem żyta a siewem rzepaku musi być 
co najmniej 3-tygodniowa przerwa, dla wykonania podorywki celem 
zniszczenia chwastów. 

Orkę siewną wykonujemy na średnią głębokość. Pole do siewu musi 
być dokładnie przygotowane, bryły rozbite i wyrównane, gdyż inaczej 
drobne nasienie nie skiełkuje. 

Pod rzepak dajemy zwykle obornik. Bez obornika otrzymujemy 
zadawalający plon tylko na bardzo dobrych glebach. Rzepak ma duże 
zapotrzebowanie nawozowe. Opłaca on pełne nawożenie nawozami sztucz- 
nymi, oprócz dawki obornika. Na słabszych glebach dajemy 2—3 q na- 
wozów fosforowych w formie tomasyny i 2 q 40% soli potasowej na ha. 
Dawkę azotową najlepiej rozdzielić i w jesieni dać 2 q na ha siarczanu 
amomowego, a na wiosnę 1 q saletry na ha. 

Wysiew rzepaku powinien nastąpić w połowie sierpnia. Wczesne 
siewy będą za silne, późniejsze za słabe do przezimowania. Wysiewamy 
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około 6—8 kg nasienia na ha. Najlepiej w rzędach co 25—30 cm, bowiem. 
rzepak dobrze opłaca uprawę międzyrzędowa. 

Pielęgnacja ogranicza się do jednego wzruszenia międzyrzędzi w je- 
sieni i jednego wiosną. 

Dużą uwagę trzeba zwrócić na właściwy czas sprzętu rzepaku. Do 
sprzętu powinniśmy przystąpić, gdy dolne strąki wykazują zabarwienie 
żółto-brunatne, a samo nasienie jest koloru brunatnego. Przy póżniej- 
szym cięciu będziemy narażeni na duże straty. Cięcie zbyt wczesne daje 
ziarno ubogie w oleje Najmniejsze straty mamy wtedy, gdy kosimy 
sierpem i podczas rosy. Przy użyciu kosiarki musimy przystąpić do 
sprzętu wcześniej. Rzepak po ścięciu musi dojrzeć w lalkach. W okoli- 
cach o dużej ilości opadów stawiamy lalki z 9-ciu snopków a z 4 ro- 
bimy nakrycie w formie daszku. 

Przy zwożeniu, aby uniknąć wypadania ziarna najlepiej podłożyć 
na wóz płótno brezentowe. 

Przechowywanie świeżo omłóconego ziarna jest. dosyć trudne, gdyż: 
łatwo pleśnieje. Dlatego musi być ułożone w cienkich warstwach 3—5 cm 
i często szuflowane. Dobrze jest przez pewien czas zostawić strąki mię- 
dzy ziarnem. 


LEN 


Przy uprawie lnu musimy się zdecydować czy chcemy go uprawiać 
tyłko na nasienie, czy też na włókno. Uprawa tylko na samo nasienie 
nie ma u nas większego znaczenia. Najczęściej chcemy mieć i włókno 
i nasienie, zwane inaczej siemieniem. i 

Len potrzebuje dosyć równomiernego rozkładu opadów w maju 
i czerwcu. Natomiast nie ma dużych wymagań co do gleby. Byle nie 
były za ciężkie, lub też zbyt lekkie i suche. Gleba iednak musi być 
odchwaszczona i głęboka. Z tego względu uprawia się go często po ziem- 
niakach, można również po niezachwaszczonych motylkowych i po rze- 
paku. Na glebach zasobnych można len siać po zbożach. Len tak jak 
i koniczyna nie może być uprawiany po sobie przez conajmniej 6 lat. 

Gleba pod zasiew lnu musi być dokładnie przygotowana, tak jak 
pod rzepak. Zapotrzebowanie nawozowe lnu jest wysokie, gdyż posiada 
słabą zdolność przyswajania składników trudno rozpuszczalnych. Obor- 
nik zastosowany bezpośrednio pad len powoduje jego wyleganie. Nie 
dajemy również za wysokich dawek azotowych. Nie mogą one prze- 
wyższać 40 kg azotu na ha tj. 2-ch q o Ważne jest nawożenie po- 
tasowe, które dajemy w ilości 2—3 q 40% soli potasowej na ha. Jak 
również i fosforowe w ilości 2 q superfosfatu lub tomasyny na ha. 

Len wysiewamy wczesną wiosną, koniec marca początek kwietnia. 
Wtedy len wykorzystuje wilgoć zimową i dojrzewa jeszcze przed zbo- 
żem. Siać najlepiej rzędowo, gdyż wtedy zostaje równomiernie roz- 
mieszczony, oraz mamy możność późniejszego niszczenia chwastów przez 
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motyczenie. Siejemy w odstępach rzędów 15—18 cm w ilości od 140—160 
kg nasienia na ha. 

Dwa do trzech tygodni po okwitnieciu, len dojrzewa. Zbieramy 
w stadium dojrzałości żółtej. Nasiona są twarde. ale trzymają się jeszcze 
w owocu. Przy późniejszym zbiorze będzie włókno twarde i łamliwe. 
Wyciągnięty len ustawiamy po lekkim przeschnięciu w małe kopki. Po 
dostatecznym przeschnięciu wiążemy len w snopki nie za ciężkie do 
5-ciu kg każdy. Z ha zbieramy około 6 q włókna i 6—12 siemienia lnia- 
nego. Celem wydobycia ziarna len wycieramy na specjalnych grze- 
bieniach. 


KONOPIE 


Konopie są rośliną dwudomową tzn. osobno występują rośliny 
męskie, osobno żeńskie. Przez to zbiór jest utrudniony, gdyż rośliny 
męskie dojrzewają 2—3 tygodni przed żeńskimi. Na małych SD 
niach najlepiej rośliny męskie zebrać wcześniej. 

Gleba pod konopie musi być głęboko wzruszona podobnie jak pod 
ziemniaki, lub buraki. Również i nawożenie jest podobne do nawożenia 
okopowych. Konopie w płodozmianie mogą zastąpić okopowe, gdyż mogą 
' być uprawiane na oborniku i po zbożu. Udają się również «dobrze pe 
okopowych jak i po sobie. 
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zboża, strączkowe, oleiste, ziemniaki, oraz jarzyny, 


SKUPUTJTE ' wszelkie płody rolne jak: | 
bydło i trzodę chlewną. ` | | 


Konopie mają duże zapotrzebowanie nawozowe, gdyż szybko się roz- 
"wijają a posiadają słabą zdolność przyswajania składnikcw pokarmowych 
z gleby. Podstawowym nawozem będzie obornik specjalnie po zbożach. 
Nawozy sztuczne stosujemy w miarę potrzeby. 

Gleba do siewu musi być dokładnie przygotowana. Siejemy w ilości 
oxoło 80 kg nasienia na ha w początkach maja. W odstępach rzędów 
co 20 cm i około 4—5 cm głęboko. Przed rozwinięciem 4-go listka należy 
konopie zbronować. 

Czas zbioru zależy od tego czy konopie są uprawiane na włókno czy 
na ziarno. Na ziarno zbiera się je później, a mianowicie wtedy gdy po- 
łowa ziarna jest dojrzała. W tym czasie nie ma dużo strat przez wypa- 
danie, oraz nie ma dużo owoców pustych. 


MAK 


Mak lubi ciepłe, umiarkowanie wilgotne lata. Co do jakości gleby 
nie ma wielkich wymagań, byle nie była zbyt sucha, lub zbyt ciężka. 
Ziemie ciężkie są trudne do obróbki, a drobne ziarno maku musi mieć 
ziemię dobrze rozdrobnioną. 

Ponieważ pole do siewu musi być dobrze przygotowane, przeto oko- 
powe są lepszym przedplonem niż zboża. 

Mak wymaga gleby silnie wynawożonej. Dlatego też oprócz obornika 
dajemy jeszcze nawozy pomocnicze a przede wszystkim potasowe. 

Mak wysiewamy wczesną wiosną, w końcu marca, lub początku 
kwietnia. Dobrze jest nasienie wymieszać z piaskiem, aby nie wysiać 
za dużo. Na ha wysiewamy od 3—5 kg nasienia w odstępach rzędów 
od 30—40 cm. Po wzejściu trzebą mak kilkakrotnie motyczyć. Gdy wy- 
tworzy drugą parę listków, przerwać zostawiając jedną roślinę co 15 cm. 

Gdy łodygi 'wyschły, oraz gdy ziarno w główkach szeleści, przystę- 
pujemy do zbioru. Mak o główkach otwartych zbieramy stopniowo 
'w miarę dojrzewania. Natomiast mak o główkach zamkniętych zbieramy 
od razu przez koszenie. Dla wydobycia ziarna w małych ilościach prze- 
cinamy główki nożem. W większych natomiast młócimy. 

Mak można również uprawiać jako śródplon z okopowymi. Często 
sieje się mak razem z marchwią i to, albo na tych samych rzędach, lub 
teå obok rzędu marchwi rząd maku. 


SOJA 

Soja jest rośliną, której ziarno posiada wysoki procent białka, bo 
od 30—40%, oraz oleju 16—20%. Przed wojną udało się w Puławach 
-wyhodować odmianę, która dochodzi i w naszych warunkach klimatycz- 
nych. Niestety soje u nas uprawiane dają zbiory stosunkowo małe bo 
w praktyce dochodziły do 8 q ziarna na ha. 

Uprawa soii jest podobna '-do uprawy innych motylkowych. Ponie- 
waż w młodości rozwija się bardzo wolno, przeto pole musi być od- 
chwaszczone i po wzejściu często motyczone. 
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4 „Soja wymaga gleb ciepłych, lżejszych, o dobrej kulturze. Stanowi- 
sk% słonecznego. Wymaga silnego nawożenia fosforowego, oraz potaso- 
wego. Nawożenie azotowe nie jest konieczne. Za nawożenie wapnem 
jest bardzo wdzięczna. 

Wysiewamy w pierwszych dniach maja, gdyż jest wrażliwa na 
przymrozki w ilości około 90 kg na ha w rzędach co 30—40 cm. Po 
wzejściu kilkakrotnie motyczyć aż do zakwitnięcia. 

Zbieramy gdy ziarna są jeszcze miękkie, ale straciły konsystencję 
mleczną. Rośliny najlepiej ściąć sierpem i powiązać w małe wiązki 
i wysuszyć na ostwiach jak siano. 

Do młócenia soji przystępujemy, gdy ziarno wyschło i stwardniało. 


Ziarno nie może pozostać w workach, ałe musi być rozsypane w cien- 
kiej warstwie. 


Inż. WŁODZIMIERZ JEGOROW 
Kington n/Hereford 


Jarowizowane ziemniaki są najwcześniejsze 


Aby zapewnić sobie ziemniaki najwcześniejsze, należy stosować 
jarowizację, czyli podkiełkowywanie sadzeniaków, mniej więcej na 5 
tygodni przed ich wysadzeniem. 

Ten ze wszęchmiar pożyteczny a dotąd niedocenidny w Polsce zabieg, 
= jest szeroko stosowany w rolnictwie angielskim, wymaga jednak staran- 
ności i należy go dobrze zrozumieć. 

Sadzeniaki kiełkujące w ciemności lub w miejscach niedostatecznie 
naświetlonych, wypuszczają blade, długie, łamliwe kiełki, co zawsze od- 
bija się ujemnie na rozwoju i zdrowotności roślin. 

Podkiełkowywanie czyli jarowizacja ziemniaków wczesnych różni 
się zasadniczo od procesu kiełkowania w piwnicy lub kopcach. 

Zasadniczym czynnikiem jarowizacji ziemniaków jest wpływ światła 
i zachowanie określonej amplitudy wahań temperatury, nieco odmien- 
nej dla poszczególnych gatunków roślin. Dla ziemniaków amplituda 
ta waha się od 10 do 15 stopni C. a jeszcze ściślej — od 12 do 15 stopni. 

- (Rothamstad, Cambridge). 

Dzięki jarowizacji doborowych sadzeniaków o przepisowej wadze 
nie przekraczającej 60 gr otrzymujemy silne, zielone, od 2—3 cm krót- 
kie kiełki. 

Wynik powyższy osiąga się dwoma metodami: 

i 1. Jarowizacja w skrzyniach. 
2. $ na drutach. 
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Właściwy sposób przygotowania kłębów do gruntu uzyskujących 
większą fizjologiczną dojrzałość niż to się normalnie odbywa w kopcach 
i piwnicach, skraca o kilka tygodni okres wegetacyjny ziemniaków w po- 
lu kosztem krótkiego przebiegu procesu jarowizacji w odpowiednio 
dobrych warunkach pozaplonowych. 

Przy metodzie pierwszej używa się skrzynek ażurowych zbitych 
z cienkich desek lub łat. 

W mniejszych farmach angielskich używa się skrzynek o wymiarach 
50X35 cm, które zależnie od wielkości kłębów mieszczą 7,5—10 kg sa- 
dzeniaków. 

Sadzeniaków nie wsypuje się do skrzynki, lecz ustawia starannie 
oczkami do góry, kładąc na pierwszą warstwę drugą i następne. 

Podkiełkowywanie na drutach polega na nawlekaniu kłębów, jak 
korale na cienki drut. Najodpowiedniejszy jest drut jednomilimetrowy, 
gdyż nie narusza substancji sadzeniaka. 

Aby drut nie rdzewiał, a ziemniaki można było łatwo zeń ściągnąć, 
należy go dobrze natłuścić. Druty nie powinny być dłuższe niż dwa metry. 

Pewien kłopot, zwłaszcza w polskich warunkach gospodarstwa na 
kilku morgach. może sprawić gospodarzowi wyszukanie odpowiedniego 
miejsca do podkiełkowywania ziemniaków. 

Jeżeli nie ma specjalnej podkiełkowalni. trzeba znależć pomieszcze- 
nie prowizoryczne. które musi być jasne i powinno mieć temperaturę 
10—13 stopni C. 

W tym celu mogą być użyte: pusty pokój, jasne budynki gospo- 
darcze, lub jakiekolwiek inne, gdzie ustawia się skrzynki rzędami jedna 
na drugiej, względnie zawiesza się sznury druciane. 

Co 12—14 dni przestawia się skrzynki i odwraca się tak, aby naj- 
bardziej dotychczas zacieniona strona otrzymała dobre światło. Rów- 
nież „sznury“ druciane należy przewieszać w tych samych odstępach 
czasu. 

Wykonując te czynności musimy zdać sobie z tego sprawę, że świa- 
tło i niska temperatura powstrzymują kiełkowanie, ciemność i ciepło — 
przyspieszają je. , 

Przy prowadzonej w ten sposób jarowizacji, nie potrzebujemy ciem- 
ności, bo wpływa oma na rachityzm kiełków i w konsekwencji tamuje 
rozwój normalnie zdrowej i więcej odpornej rośliny. 

Temperaturę musimy również regulować przez otwieranie okien 
w dnie bezmroźne, ewentualnie ogrzewać pomieszczenie, gdy tempera- 
tura zaczyna zbytnio opadać. 

Należy unikać zachowania jednakowej temperatury podczas trwania 
okresu podkiełkowywania, lecz dopuszczać wahania ciepła w podanych 
wyżej granicach z większą tendencją do granicy górnej. 

Kiełki powinny być liczne i silne. W wypadku, gdy rozwija się tylko 
jeden ikiełek, to najlepiej go usunąć, albowiem wtedy inne uśpione oczka 


178 


| 


IE... się szybko budzić. Usuwanie pojedynczych kiełków przy jarowi- 
zacji przeprowadzanej pod wpływem światła nie osłabia sadzeniaxów. 
Jarowizowane kłęby powinny być chronione przed zbyt wczesnym 
kiełkowaniem, dlatego też termin 6 tygodniowy jest okresem preklu- 
zyjnym, którego przekraczać nie wolno. Natomiast wysadzanie jarowi- 
zowanych ziemniaków może być przyspieszone © dwa, czasem trzy ty- 
godnie, zależnie od przebiegu pogody w tym okresie. 
Poddając Viemniaki kiełkowaniu trzeba pilnować, aby kłęby nie były 
wystawione na dłuższe działanie promieni słonecznych przy temperatu- 


Jarowizowane ziemniaki w jednym z włoskich gospodarstw koło Rzymu. 


rze powyżej plus 15 stopni C; oprócz tego należy jeszcze zwracać uwagę 
na dobre przewietrzanie pomieszczeń, w' których odbywa się jarowizacja. 

Na 8 dni przed wysadzeniem do gruntu, cały materiał zlewamy. 
gruntownie wodą, celem wzmocnienia procesów fermentacyjnych w sa- 
dzeniakach. 

Zanurzać do wody można całe skrzynie względnie obręcze druciane, 
przytrzymując je aż do czasu nasycenia wilgocią. 

Po dwu dniach to obfite zwilżanie można powtórzyć, natomiast 
przy wysadzeniu do gruntu należy bacznie przestrzegać, aby sadzeniaki 
były zupełnie suche na całej swej powierzchni. 
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Nasycone wodą i posadzone do gruntu kłęby nie tracą czasu i sił 
na wytworzenie systemu korzeniowego, potrzebnego do czerpania wil- 
goci z gleby. 

Silne, nieprzerośnięte zielone kiełki dostają się szybko na powierzch- 
mię i roślina assymiluje i rozwija się w tempie przyspieszonym. 

Rola pod wczesne ziemniaki musi być szczególnie dobrze spulch- 
niona. 

Sadzeniaki, wysadza się bezpośrednio ze skrzyń, E obrez 

Każdy kłąb wtyka się w ziemię częścią koronową na głębokość nor- 
małną oczkami ku górze. 

Dla zasadzenia 1 ha trzeba użyć 250—300 skrzynek. 

Jeżeli przy sadzeniu ziemniaków należałoby już dawno zarzucić sta- 
rą metodę sadzenia pod pług, tym bardziej dotyczyć to musi ziemniaków 
jarowizowanych, które należy sadzić 'w* kwadracie pod dołownik, alba 
też pod znacznik przy zachowaniu odstępów 50 cm. 

Międzyrzędzia należy bezpośrednio po posadzeniu zaorać, bo chodzi 
o natychmiastowe przykrycie sadzeniaków ziemią. 

Na małym póletku, gdzie gospodarz zmuszony jest sadzić Ma szpa- 
del dużo kiełków ulega zniszczeniu. 

By tego uniknąć należy gładko zbronowaną rolę znaczyć w rzędy 
o kwadratowym boku 50 cm i w punktach skrzyżowania robić przy po- 
mocy. mótyki małe dołki, podobne do tych, jakie pozostawia dołownik. 

W dołek wkłada się bułwę, a otwór zaciąga się z powrotem motyką. 

Wiemy, że plony ziemniaków wczesnych są znacznie niższe od plo- 
nów późniejszych i na to trzeba być z góry przygotowanym. 

Stosując jarowizację takich wczesnych i znanych odmian jak Ame- 
rykanka lub wczesny Rogalik, można sprzęt ich przyspieszyć co naj- 
mniej o 2 tygodnie. Wcześniejsze zjawienie się na rynku ziemniaków 
o 2—3 tygodnie jest przedsięwzięciem b. opłacalnym, dzięki wyższej 
cenie, jaką się uzyskuje w początkach lata. 

Przy intensywnym wzroście potrzebują ziemniaki wzmożonej dawki 
pokarmu, a więcej obfitego nawożenia, podstawą którego jest zawsze 
obornik. 

Na zakończenie muszę zaznaczyć, że niestety ziemniaki wczesne nie 
posiadaja dużej zdolności wyzyskania nawozu organicznego, tak że na- 
leży zasilać je obficie nawozami mineralnymi, a w pierwszym rzędzie 
potasowymi. 

Liche zbiory ziemniaków wczesnych najczęściej są wynikiem nie- 
dostatecznego ich nawożenia. 


CZRIE 
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E BR. STANISZEWSKI 
Jak suszyć wilgotne zboże w snopach na polu? 


Zbiór zboża, to sezonowa praca i nie można z nią czekać. Kto zboże 
zbierze w swoim czasie — ten wygrał, kto się spóźnił ze zbiorem — ten 
przegrał na pewno. Dlaczego spieszyć należy ze zbiorem zboża, a gdy 
deszcze przeszkadzają, starać się snopy przesuszyć szybko, by móc je 
zabrać prędzej z pola. W porze deszczowej — zaleca się snopy robić 
mniejsze, natychmiast wiązać i ustawiać. je w kopki po 8—10 snopów. 
Pierwsze dwa snopy stawiać odziomkiem pionowo, tj. prosto, kłosami 
do góry. Następnie te 2 snopy podpiera się na ukos jeszcze dwoma sno- 
pami z boku. a potem między nie, — dodaje się jeszcze po 1—2 snopów, 
po czym objąwszy je ruchem jednej ręki, drugą zbiera się kłosy z dołu 


Suszenie snopów w lużno złożonych kopach 


do góry i nakrywa się wszystkie chochcłem, jakby kapeluszem z jednego 
snopa. Tak złożone snopy, nawet przemoczone deszczem, szybko dosy- 
chają. Rozwalone wiatrem, — należy poprawiać. Przy zwózce, snopy 
opierające się o ziemię, położyć na boku, by wiatr obsuszył odziomki. 

Można też wilgotne snopy suszyć na piramidach z kółków na spe- 
cjalnych urządzeniach, ale ze względu na to, że obecnie nie mamy. do 
dyspozycji dużo drzewa, — o nich tu wspominać nie będziemy. 

Natomiast podamy inny sposób suszegia snopów w polu z luźnym 
ułożeniem snopów, z daleka robiących wrażenie jakby jakaś gimnastycz- 
na figura wykonana przez ludzi, ale wypróbowana w praktyce, jako 
bardzo dobra. Oto w krąg na równej od siebie odległości stawiamy pio- 
nowo 5—7 snopów. Dla równowagi każdy snop podparty dwoma sno- 
pami na ukos. O każdy taki wewnętrzny snop — opiera się z nachyle- 
niem ku sobie do środka jeszcze po jednym snopie, które kłosami w gó- 
rze opierają o siebie. Następnie na wierzch tych pionowo ustawionych 
w krąg (tj. pierwszych) saopów — kładzie się poziomo 2—3 rzędy sno- 
pów, odziomkiem opierając na nich, a kłosami dając je do środka tak, — 
by opierały się na kłosach snopów, które znów na ukos są oparte o pod- 
pierające snovy najpierwszych snopów. Z wierzchu całą tą „piramidę“ 
snopów przykrywa się snopem jak czapką. 
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Inż. B. STANISZEWSKI 
Jak składać nieco wilgotne snopy w stertę? 


Gdy ustawiczne deszcze nie pozwalają wysuszyć jak należy snopy 
w polu, — to można je z zachowaniem pewnych ostrożności. — złożyć 
w sterty, mimo, że będą one jeszcze trochę wilgotne. Chociaż są roz- 
maite sposoby układania takich snopów w stertę, to jednak tu podamy 
dwa z nich, najczęściej stosowane i w praktyce wypróbowane. 

Sposób pierwszy: Przy tym sposobie, sterty ze zbożem układa się 
o 1⁄2 do 2 razy węższe od zwykłych, a wysokość ich może wynosić 
5—6 m. Na spód sterty daje się (celem wentylacji) suche żerdki na dlu- 
gość sterty, a na to warstewkę suchej słomy, po czym układa się snopy, 
ale na wysokości 1—1%2 m od ziemi i na odległości od siebie co 3—4 m 
jedna od drugiej, — dajemy rury wyciągowe z żerdek zbitych w kształ- 
cię trójkąta lub kwadratu, przy czym rury te powinny być nieco dłuższe 
od szerokości sterty. Takie rury założone paru warstwami (co zależy od 
wysokości sterty), — wyciągają wilgoć ze snopów, mimo, że są ułożone 
w sterty niezbyt suche. Z wierzchu stertę nakrywa się słomą, a po bo- 
kach podpieramy ją żerdkami dla równowagi. 

Sposób drugi: Wbija się w ziemię parę kołków w odległości 12—15 
cm jeden od drugiego. Od tych kołków w odległości 6—8 m i to w kie- 
runku panujących wiatrów, — wbija się drugą taką parę kołków. Prze- 
strzeń między tymi parami kołków, oczyszcza się z trawy na szerokość 
2 metrów i nakrywa chrustem. Następnie między jedną parą wbitych 


w ziemię kołków, a drugą parą, — uwiązuje się (witkami z łozy) — 
żerdkę na całą długość sterty, po czym kładzie się wilgotne snopy z 2 
stron żerdki tak, by odziomkiem (tzw. knowiem), — zwrócone były na 


zewnątrz, a kłosami do środka. W ten sposób sterta ma szerokość 2 sno- 
pów. co zapewnia dobrą wentylację i suszenie snopów. Gdyśmy ułożyli 
już tak pierwszy rząd snopów na żerdkę, — podwieszamy znów drugą 
żerdkę i zqów na niej z obu stron kładziemy rząd snopów itd. W ten 
sposób, każdy rząd snopów jest oddzielny od siebie jedną żerdką. Taką 
stertę można ułożyć do wysokości 4—4,5 m, a długości 6—8 m, przy 
czym chociaż w takiej stercie podstawa jest niewielka, to jednak utrzy- 
muje się ona w równowadze i w zasadzie żadnych podpór nie wymaga. 
I chociaż przy układaniu takiej sterty ma się trochę pracy i potrzeba 
dla sterty 7 m długości, a 4—5 m wysokości — 4 kołki i 1 żerdkę, ale 
można w niej pomieścić 500—520 snopów i ma się tę pewność, że strata 
przy takim układaniu snopów w stertę, — redukuje się do minimum, 
gdy tymczasem tak wilgotne zboże, złożone zwykłym sposobem, — bez- 
względnie by się zagrzało i zepsuło, a złożone w takie „2 snopy“, nie 
zepsuje się, szybko dosycha, snopy nie pleśnieją, a ziarno zachowuje 
dobrze swoją siłę kiełkowania. Po ułożeniu sterty, trzeba ją dobrze 
okryć słomą. 
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A ŁOBOS MARIA, Kraków 
Kompost 


Kompost nie jest jeszcze należycie doceniony, mimo olbrzymiej war- 
tości nawozowej. „Nie w naturze nie ginie“, toteż zabrane składniki po- 
karmowe z pól, łąk, lasów i ogrodów powinny do ziemi wrócić z powro- 
tem w formie wszelkiego rodzaju odpadków. Na kompost zatem składać 
się będą odpadki z domu. podwórza, ogrodu, dróg. rowów, szłam ze sta- 
wów oraz z przemysłu, 

Kompost może być przygotowany na wolnym powietrzu, bądź też 
w silosach. Silosy wykonać można z drzewa, betonu oraz razem z tych 
2-ch materiałów. Muszą być wykonane tak, by nie tyłko z góry ale rów- 
nież i z boków dochodziło powietrze. 

Silosowanie jest kosztowniejsze od zwykłego układania w stosy, 
przewyższa go jednak pod wielu względami, a to: 1) odpadki mogą być 
dość wysoko ułożone, zajmują zatem mniej miejsca; 2) kompost prze- 
rabia się b. czysto i bez woni; 3) daje się doskonale utrzymać odpowiednia 
wilgotność, działanie słońca wyeliminowane; 4) nie traci się składników 
pokarmowych przez ulatnianie, wypłukiwanie (kury nie wygrzebują); 
5) w krótkim czasie, bo w ciągu 4—8 miesięcy, można otrzymać b. war- 
tościowy nawóz. W ziemi ješt cieplej i fermentacja postępuje szybciej 
niż w kompoście ułożonym na wolnym powietrzu. Przy tym sposobie 
tworzący się płynny produkt z próchnicy nie ulega stracie, jak przy 
wolno ułożonych kompostach. 

Kompost wolno ułożony, forma najwięcej przyjęta: 

Przemiany biologiczne: wywoływane są one przez drobnoustroje, 
muszą mieć one odpowiednie warunki do swego rozwoju a tymi są: 

1. Powietrze — potrzebne do oddychania. 

2. Temperatura — wysoka może zabić bakterie, niska wstrzymuje 
ich rozwój. Z tego to powodu nie powinno się zakładać kompo- 

-stów w północnych zimnych położeniach, najlepiej nawet w po- 
łudniowych, tylko lekko ocienionych przez drzewa. 

3. Światło — nie jest tak potrzebne bakteriom jak ludziom lub 
zwierzętom, raczej ma tu znaczenie pośrednie dla tych roślin, 
które ocieniają kompost. 

4. Woda — kompost musi być stale utrzymywany w odpowiedniej 
wilgotności. Nadmiar wody usuwa powietrze i wtedy na miejsce 
tlenowców rozwijają się beztlenowe, które powodują zak'waszenie 
kompostu, czyniąc go nieużytecznym. 

Pod wpływem bakterii odpadki znajdujące się w kompoście ulegają 
rozkładowi i zostają zmienione w próchnicę. W procesie tym niedostępne 
związki azotowe zostają przepfowadzone w łatwo przyswajalne związki 
amoniakalne. 
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Wybór miejsca na kompost. Zakładać należy komposty blisko domu. 
ogrodu, inspektów oraz wody, nie od północy. Najczęściej spotyka się 
komposty za bundynkami gospodarczymi od północy. często jeszcze pod 
drzewami. Nie zakładać pod stokiem. Ochronić przy pomocy rowków 
od wód napływowych. Stos kompostowy powinien być założony w kie- 
runku z północy na południe, zapewnia się w ten sposób równomierne 
ogrzewanie oraz równomierny rozkład wilgoci. Zacieniać należy bądź 
przez obsianie stosu motylkowymi, jak łubinem, wyka, seradelą itd., bądź 
obsadzenie dookoła dynią i puszczeniem jej na kompost. Dyni nie należy 
sadzić na kompoście, jak to się przeważnie spotyka, z powodu jej wiel- 
kiej żarłoczności. 


Pielęgnowanie kompestu. Z nagromadzonych odpadków układa się 
stos kompostowy przesypując cienkimi warstwami ziemi, wapnem, po- 
piołem drzewnym i t. d. Na dnie umieszcza się wietrznik sporządzony 
z 2-ch zbitych desek, z rurek drenowych. a nawet wiązki chrustu 
celem zapewnienia dobrego krążenia powietrza. W górnej powierzchni 
robi się lekkie wgłębienie, służące do podlewania. Zmarzniętych brył 
ziemi nie dawać do kompostu, bo odciągając ciepło powodują osłabienie 
życia bakteryjnego. Obecność dżdżownic wskazuje na dobroć kompostu, 
przebywają tam. chętnie, gdzie są w znacznej części składniki azotowe 
i fosforowe oraz odpowiednia wilgotność. 


Środki pomocnicze i zastępcze przy przerabianiu kompostu. 


Do środków pomagających przy rozkładzie kompostu i ulepszają- 

cych go należą: 

1. Wapno — używa się go jako margiel, wapno palone i gaszone. 
Margiel działa powoli, toteż nadaje się do kompostów bogatych 
w związki azotowe, działając powoli nie uwalnia azotu. Palone 
działa gwałtownie, odkwasza, dezynfekuje, spulchnia. Nie po- 
winno się go bezwzględnie stosować przy równoczesnym daniu do | 
kompostu obornika lub gnojówki. 

. Torf — obok wapna najważniejszy, pochłania wilgoć, wszelkie 
zapachy, np. kloaczny, czyni kompost pulchnym i przewiewnym. 
Pobudza rośliny do dobrego zakorzenienia się. 

3. Mączka fosforytowa — pierwszorzędny środek uzupełniający 50% 

wapna, 20% kwasu fosforowego. 

4. Mączka kostna — dostarcza nawozu fosforowo-wapiennego. 

. Mączka rogowa — dostarcza środków azotowych. 

6. Potas — daje się jako kainit lub popiół drzewny. Do środków 

dodatkowych zaliczamy: 

Biofosiar — jest to mączka kostna zawierająca 20% kwasu fosforo- 

wego oraz zmieszana z bakteriam? wiążącymi azot. 


K.P. Trocken — wprowadza czysty tlen, odkwasza i dezynfekuje. 
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Stosowanie: 


na l ar ziemi liczy. się 2 metra kompostu. Zazwyczaj kompostu 
jest niewiele i trudno byłoby obsłużyć większe powierzchnie a lepiej 
nie dać nic niż mało. Dlatego najlepiej sypać w rowki np. pod korze- 
niowe bądź w dołki pod pomidory i ogórki. 

W ten sposób dostarczymy roślinie dużo składników pokarmowych 
oraz ciepła. Przy stosowaniu kompostu należy się trzymać następują- 
cych zasad: 

1. sypać w dnie pochmurne przed opadami; 

2. nie przykrywać głęboko, ponieważ udaremnia się tak konieczny 

dostęp powietrza. Im cięższe ziemie tym płyciej; 

3. nie jest dobrze dawać na długo przed uprawą danej rośliny. bo 

zachodzą duże straty; 

4. kompost czyni ziemię ciężką — pulchną, lekką, zwieźlejszą. 


Inż. W. JEGOROW 


Nzkoła Farmerska - Kington k/Hereford 


Pielęgnacja buraków w drobnych gospodarstwach 


Dłuższe nieukazywanie się kiełków buraczanych na powierzchni nie 
zawsze jest zależne od słabej siły kiełkowania nasion. 

Przyczyna opóźnionego kiełkowania częściej tkwi w powstającej 
skorupie, wobec której młode, delikatne kiełki podziemne są bezradne. 

Gdy tylko zauważymy, że powierzchnia wysycha, niezwłocznie nisz- 
czymy skorupę gracowaniem jak najpłytszym. 

Na większych płantacjach buraczanych przy uprawie maszynowej 
do niszczenia skorupy, powstałej przed wzejściem buraków używają 
walca kolczastego, niekiedy lekkich bron. 

W niektórych okolicach Anglii Zachodniej i Walii świeżo zeszłe bu- 
raki bronuje się w kierunku ukośnym do rzędów. Anglicy w tym celu 
używają lekkiej brony grzebieniastej lub specjalnej rozsuwanej brony 
redlinowej, stosowanej również i dla pogłównego bronowania młodych 
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wschodów ziemniaczanych na dwóch sąsiednich redlinach. Podobne bro- 
nowanie bardzo czułych i kruchych kiełków iburaczanych, moim zda- 
niem, może być słusznym w wypadku głębszego siewu przy silnym, za- 
gęszczonym stanie roślin. 

Natomiast w gospodarstwach drobnych, gdzie nie brakuje rąk do 
pracy, odpowiednim narzędziem będzie zastosowanie strzemiączka, gracy 
lub lekkiej motyki. 

Dla przyspieszenia wzejścia nasion niekiedy moczy się je na 10—12 
godzin przed siewem. 

Lecz należy zawsze brać pod uwagę. że nasienie moczone musi być 
wysiane do gleby dostatecznie wilgotnej, albowiem w wypadku prze- 
ciwnym wilgoć zawarta w nasionach zostanie wchłonięta przez suchą 
glebę i buraki zupełnie nie wzejdą. Tak bywa wtedy, gdy siejemy 
w przesuszoną rolę, ewentualnie susza zjawia się raptownie po wysiewie. 
Jak tylko zauważymy zaskorupienie się — niszczymy go wyżej wspom- 
nianymi narzędziami ręcznymi. 

Ponieważ wschody nasion' buraków trwają w okresie 10—14 dni, 
a w tym czasie na polu może powstać skorupa — lub też zaczną bujać 
chwasty — dlatego rolnicy, ażeby przyspieszyć pracę i przy tym nie- 
uszkodzić buraków, które są jeszcze niewidoczne, przy wysiewie do na- 
sion buraczanych dodają niewielką ilość nasion szybko kiełkujących — 
owsa, jęczmienia lub rzepaku. Są to tzw. rośliny przewodnie albo wska- 
zujące, które po 4—5 dniach wschodzą, wskazując nam rzędy, przez co 
rolnik bez obawy może wykonywać każdą pracę. 

Podczas pierwszej przerywki rośliny te muszą pyć usunięte. 

Trudno określić ilość grabowań czy motyczeń — zależy to od stanu “ 
roli i jej czystości i opadów atmosferycznych. 

W każdym bądź wazie zabiegi pielęgnacyjne muszą być wykonywane 
tak długo, aż rozrosłe liście buraków nie pozwolą na użycie różnych na- 
rzędzi. Przy normalnie stosowanej odległości międzyrzędzi 50 cm i dob- 
rych warunkach glebowych liście buraków szybko się rozrastają, za- 
krywają międzyrzędzia, głusząc przy tym chwasty i już mie potrzebują 
dalszej pielęgnacji. 

Dzięki ocienieniu roli zmniejsza się jej parowanie, co ma duży 
wpływ na utrzymanie sprawności gleby. 

" : . 2. : 

Plony buraków prawie z reguły są zależne od pomyślności przebiegu 
początkowego okresu ich rozwoju, okresu wzmacniającego system ko- 
rzeniowy młodych roślin: 

W gospodarstwach drobnych należy zwracać większą uwagę na stałe 
zachowanie międzyrzędzi w stamie czystym i pulchnym, a więc bez- 
względnie trzeba zaprzestać ich udeptywania, bo ubita rola silnie traci 
wilgoć tak cenną w okresie letnim. 

Jednym z najważniejszych momentów pielęgnacyjnych jest prze- 
rywka, której dokonuje się w stadium formowania się 4-go listka. 
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4 W żadnym wypadku nie można opóźniać tej czynności, albowiem 
marnuje się znaczna ilość pokarmów przeznaczonych dla plantacji wła- 
ściwej a niepotrzebnie wyzyskiwanych przez rośliny, które muszą być 
z pola usumięte. 

Przerywkę poprzedzamy ponnoos przecinaniem rzędów, aby 
w określonych odległościach każdego” rzędu pozostawić kępki roślin, zaś. 
wszystkie inne za pomocą mótyki usunąć. 

Z kępek tych, w których każda liczy do 10—12 roślin, zostawiamy 
roślinę najsilniejszą, inne — usuwa się. 

Wiadomo, że z jednego kłębka buraczanego wyrasta parę roślinek, 
mają one mniej lub więcej posplatane korzenie i tym trudniejsza będzie 
praca, im większe one będą. 

Przerywki dokonuje się obu rękami: lewa przytrzymuje pozosta- 
wioną roślinę najsilniejszą, przytrzymując ją przy ziemi około szyjki 
korzeniowej, prawą zaś ciągniemy usuwane rośliny w górę w kierunku 
bocznym — na ukos. 

Niektórzy rolnicy przy przerywce zamiast wyrywania na ukos, przy- 
cinają końcami palców te roślinki, które mają być usunięte. 
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Przy wyciąganiu zwyczajnym w kierunku pionowym bardzo trudno 
„się ustrzec by razem z wyciąganą rośliną nie wyciągnąć roślinki głów- 
mej, która będzie plonem właściwym. 

Od umiejętnej przerywki buraków zależy czy rzędy będą pełne. czy 
też powstaną większe lub mniejsze przerwy. 

Moment przerywki jest zawsze momentem najbardziej odpowiednim 
dla zastosowania pogłównego nawożenia azotowego, które musi być dane 
jako nawóz szybko działający. 

A więc będzie to zabieg kuracyjny dla przerwanych buraków. 

Takimi nawozami powszechnie zalecanymi są formy saletrzane — 
saletra wapniowa, saletra czilijska w dawce 25—30 kg na ha. 

Drugą dawkę stosujemy o 2—3 tygodnie później w tej samej wy- 
sokości. 

Podczas tej czynności możemy dokonać dosadzenia buraków na pu- 
stych miejscach w rzędach. Pracę tą robimy w sposób następujący: 

U młodej roślinki obrywamy listki zewnętrzne, pozostawiając tylko 
sercowe i umieszczamy go w otwonku, zrobionym w ziemi najlepiej za- 
ostrzoną płaską łopatką. 

Uważać należy, aby korzonek buraka nie był zaostrzony. Po umiesz- 
czeniu buraka w otworku tą łopatką i opuszkami pałców uciskamy 
„dokładnie ziemię dookoła roślinki. 

Wielu rolników przesadzając buraki moczy korzonki w zawiesinie 
glinowej. 

Nawiasem mówiąc, do przedsiewnego nawożenia mineralnego fosfo- 
rem. potasem i azotem dochodzi nowa forma nawozu borowego, dawa- 
nego w postaci boraksu i stosowanego obecnie dość szeroko przez rolnic- 
two Europy Zachodniej, a zarówno i amerykańskie. 

Nawóz ten, jak wykazały liczne doświadczenia angielskie, amery- 
kańskie i włoskie, zastosowane w latach ostatnich, nie jest nawożeniem 
pokarmowym, lecz do pewnego stopnia nawożeniem „hormonalnym“, 
uodporniającym buraki na często spotykaną chorobę zwaną zgnilizną 
korzeni. k 

Boraks jest nawozem przedsiewnym i daje się w ilości 20—25 kg 
na 1 ha. 

W rolnictwie brytyjskim nawożenie boraksowe szybko zyskuje sobie 
„prawo obywatelstwa wyspiarskiego“ z roku na rok bardziej się roz- 
szerzając na farmach wszystkich warstw. * 

Zakłady doświadczalne i firmy handlowe obecnie propagują usilnie 
ten nawóz. 

Ciekawe eksperymenty z zastosowaniem boraksu pod buraki robił 
w ubiegłym roku prof. E. Pantanelli, dyrektor Rolniczej Stacji Do- 
świadczalnej w Bari. 

Gdy opuszczałem Italię, doświadczenia te były jeszcze w toku. 
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Inż. BR. STANISZEWSKI 


Narzędzia ręczne do uprawy roli i roślin 


Wprost nie do pomyślenia jest dziś prawidłowa uprawa np. warzyw. 
jeśli się nie ma odpowiednich do tego narzędzi ręcznych. Każde na- 
rzędzie musi być dostosowane odpowiednio do gleby, rodzaju uprawy,. 
do danej rośliny, — słowem użyte celowo. Dlatego też muszą być roz- 
maite narzędzia, jedne do obróbki gleby, inne do pielęgnacji roślin itp. 

I chociaż w rolnictwie, przy większych uprawach polowych, można 


również posegregować narzędzia na takie same grupy, — ale w wa- 
rzywnictwie, gdzie dużo roślin jest bardziej delikatnych, bardziej wy- 
magających, — muszą być z konieczności i narzędzia bardziej precyzyjne 


i nigdy ich nie zastąpią narzędzia konne, używane do prac polowych. 
Co najwyżej, jak np. pługiem możemy zagrać ogród warzywny przed 
zimą, oraz w razie potrzeby i na wiosnę 'wzruszyć nim głębiej zleżałą 
rolę, ale wykończyć robotę należy bardziej szczegółowo, a tego ręki ludz- 
kiej nic nie jest w stanie zastąpić. Toteż jeśli narzędziami ręcznymi 


posługujemy się nawet przy pracy w polu, — co obecnie po wojnie, gdy 
brak inwentarza pociągowego — musimy stosować nieraz z koniecz- 
ności, — to jednak zawsze da to lepsze rezultaty w plonach właśnie 


dlatego, że praca bardziej dokładnie i troskliwiej będzie wykonaną. 

Zwrócić tu należy uwagę na jeden zasadniczy błąd, jaki się'nie- 
stety zbyt często widzi, a mianowicie, że zwykle więcej się zwraca. 
uwagi na wiosenną uprawę ogrodu, to jest, gdy już mamy siać i sa- 
dzić rośliny, a bagatelizuje się, lub wprost nawet nie wykonuje upraw 
jesiennych w tymże ogrodzie. 

A wszak celem uprawy roli to nie jest tylko odwrócenie powierzchni 
jej warsbwy, — by przegniły resztki roślin znajdujących się na niej, — 
ale głównym jej zadaniem będzie stworzenie dobrych warunków dla 
przyszłych roślin, a tymi będą: wytworzenie grubej warstwy ziemi uro- 
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sdzajnej, z dużym zapasem wilgoci, stworzenie dobrego środowiska dla 
korzeni roślin przez rozpulchnienie gleby, oraz niszczenie chwastów 
i szkodników. A właśnie jesienna uprawa roli — znakomicie do tego 
się przyczynia. Gleba uprawiona w jesieni, będąc wystawiona na dzia- 
łanie wody. śniegu, mrozu, — rozkruszy się, będzie pulchną, odkwa- 
szoną i będzie mogła zatrzymać w sobie więcej wilgoci tak potrzebnej 
potem dla roślin w ciągu ich wzrostu, a równocześnie będąc przewiewną» 
pulchną, — ułatwia dostęp powietrza w głąb ziemi, co sprzyja szyb- 
szemu rozkładowi resztek roślinnych i nawozów organicznych przez 
stworzenie dobrego środowiska bakteriom, przerabiającym te surowe 
pokarmy, na przyswajalne dla roślin. Dlatego tak pożądane jest danie 
obornika w jesieni pod wiosenne ziemiopłody, a tylko wyjątkowo, gdy 
brak nam na tyle obornika, — to można go dać pod później uprawiane 
rośliny na wiosnę, jak to: pod kapustę, pomidory, ogórki, oraz ziem- 
niaki, zwłaszcza gdy te ostatnie idą na lekkiej, piaszczystej ziemi. 

I w walce z chwastami, jesienna uprawa znakomite daje rezultaty. 
Dużo bowiem nasion chwastów, mimo chłodnej pory, — jeszcze w je- 
sieni skiełkuje, a część wczesną wiosną i te wiosenną uprawą zniszczy- 
my i wskutek tego mniej będziemy mieli z nimi do roboty podczas 
wzrostu roślin, tym więcej, że część z nich, głębiej przykryta w jesieni 
— wcale nie skiełkuje, jak też wiele owadów i ich jajeczka, przywalone 
ziemią na zimę, — zginą i wymarzną, 

Na koniec jesienna uprawa roli. gdy po zbiorze warzyw mamy 
czas, — ułatwi nam wiosenną pracę, a przy tym możemy wcześniej na 
wiosnę zabrać się do wiosennych upraw, a nawet gdyby 'wypadło zbyt 
zleżałą i ubitą glebę — przekopać na wiosnę, — to lżej będzie to wy- 
konać, gdyż wykonuje się płyciej, mniej więcej ”/. głębokości ziębli, by 
nie wywalić na wierzch warsbw ziemi z owadami, nasionami chwastów, 
ani martwej, nierozłożonej gleby. Dając po takiej wiosennej uprawie 
natychmiast bronę, lub grabie, by nie dopuścić do ulatniania się wilgoci 
, z ziemi oraz tworzenia się brył, — możemy zaraz potem wykonywać siew 
roślin w taką iwilgotną glebę. 

Dlatego to na jesienną uprawę roli — trzeba zawsze zwracać bar- 
dzo uwagę, nie czekać wiosny, a trud taki zawsze sowicie się opłaci. 

Jak przy mechanicznej uprawie roli, — podstawowym narzędziem 
w polu — jest pług, — tak przy ręcznej uprawie gleby takim narzę- 
dziem jest łopata, a wyjątkowo do gleb ciężkich — widły amerykań- 
skie do kopania ziemi. Wprawdzie w ostatnich czasach za granicą 
zaczęły się pojawiać. tak zwane „frezarki sprężynowe, w których 
na wale osadzone sprężyny, obracając się szybko, naśladują grzebanie 
łapy psa, gdy mysz wykopuje z ziemi, ale mimo, że praca takiej fre- 
zarki w czystych glebach jest doskonałą i ziemia tak spulchniona, że 
już niczym doprawiać jej nie trzeba, — to jednak: praca nią ciężka 
i utrudniona, zwłaszcza gdy rola zachwaszczona. Dlatego też przy uprawie 
roli w ogrodzie ograniczamy się zwykle do łopaty lub wideł do kopania. 
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F Łopata powinna być stalowa, bez nitów, mocna i stale ostra. 
"Wprawdzie są łopaty i żelazne, ale są one nietrwałe, łatwo się łamią, 
chociaż są tańsze. Ostrze łopaty prostokątne, albo bardzo lekko zaokrąg- 
lone, by łatwiej można wbić łopatę w ziemię. Natomiast łopaty z ostrzem 
zbyt zaokrąglonym lub spiczastym, — są gorsze, bowiem gdy ostrze pro- 
stokątne równo w dole odcina warstwę ziemi, to Spiczasta tworzy od- 
cięte kawałki, jakby zęby, a więc gleba nie jest równomiernie upra- 
wiona w dolnych warstwach. Stylisko (rękojeść, trzonek) musi być do- 
Stosowane do wzrostu pracującego, a grubość taka, by było wygodne 
w pracy. Naturalnie musi być gładko oszlifowane, by nie kaleczyło rąk 
przy pracy. Najlepsze trzonki do łopat są z drzewa bukowego, lub z su- 
chej brzeziny, lub innego suchego materiału. Zakończenie, tj. rączka 

trzonka ma albo kształt „gałki“, albo poprzeczkę 

w kształcie litery „T“, lub litery „D“. 

Kopiąc ziemię, trzeba uważać, by nachylenie 
łopaty nie było zbyt wielkie, gdyż wtedy kopacz 
pracuje przeważnie muskułami rąk i żołądka, 
a wskutek tego szybko się męczy. Dlatego po- 
stawa kopacza i łopaty powinna być bardziej 
pionowa, a wtedy ostrze jej łatwiej wchodzi 
w ziemię i pracujący naciska na nią całym 
swym korpusem, pracując głównie muskułami 
nóg i wysiłek na kopanie rozkłada się równo- 
miernie na całe ciało człowieka. 

Widły amerykańskie do kopania tym się 
różnią od wideł do gnoju, że zęby ich są nie 
okrągłe, lecz płaskie, u dołu zaostrzone, by ła- 
twiej wbijały się w ziemię, a u góry, w miejscu 
osadzenia tulejki na trzonek do wideł, są pro- 
stokątne jak łopata, by o ich krawędź wesprzeć 
nogę, wbijając widły do ziemi. Widły takie mają 
cztery zęby, a trzonek jak u łopat. W zwięzłej 
ziemi są one lżejsze w pracy od zwykłej łopaty. 

Przekopując ziemię, czy to widłami, czy ło- 
patą, wykonujemy tę samą czynność, tj. wbi- 
jając narzędzie w ziemię i uniósłszy ją na nim 
ku górze, rzucamy ją przez obrót łopaty czy 
wideł odwrotną stroną w bruzdkę, powstałą z po- 
przednio uniesionych i obróconych skibek ziemi. 
Kopiąc, wybieramy korzenie chwastów i spotkane w ziemi kamienie, 
jak też kopiąc ogród na wiosnę, rozbijamy od razu łopatą bryły, gruzy, 
a na zimę — przeciwnie: zostawiamy bryły, by o nie śnieg się zatrzy- 
mywał, a mróz przemroził ziemię. 

Ponieważ przy kopaniu — daje się obornik, który ziemią przykry- 
wamy, przeto przy tej okazji powiemy i o widłach do gnoju, które 


ki. 


<" > 


ZNA) 


SU ZW 


ME 


EK" > ARES NEK 


L 
Od lewej] widły amerykańskie. 
z prawej ogrodowa Sztychówka: 


191 


służą i do nabierania gnoju i jego rozrzucania, jak też do przyrządzania 
inspektów. Widły te są o zębach stalowych. przy czym lepsze są 4 zęb- 
ne od 3 zębnych, gdyż łatwiej nimi pracować gdy ma się do czynienia 
z drobnym nawozem. 

Grabie. Następnym nieodzownym narzędziem do uprawy roli w og- 
rodzie i na mniejszym kawałku pola, — są grabie zastępujące bronę 
przy większej polowej uprawie roli. Grabie jednak mają szersze pole 
do działania. Służą one bowiem nie tylko do dokładnej obróbki gleby, 
wyrównania jej powierzchni, ale i do oczyszczenia ziemi z kamieni, grud, 
korzeni chwastów, do przykrycia niektórych nasion, jak też do robienia 
styliskiem grabi rządków 'wzdłuż sznura, w których umieszczamy ziarno, 
przykrywając go też często grabiami. Grabie są drewniane, żelazne i sta- 
lowe. Na glebach iżejszych są lepsze i lżejsze w pracy — grabie drew- 
miane, które w drewnianej beleczcee mają zęby — kołeczki dobrze za- 
klinowane po ich umieszczeniu w otworkach, wykręconych świderkiem 
w beleczce grabi. Ale w cięższych glebach, takie zęby drewmiane 
łatwo się łamią. Dlatego lepsze są wtedy grabie żelazne, lub stalowe. 
Żelazne mają 8—12 zębów, przyklepane do żelaznej listewki z tulejką 
do osadzenia trzonka. W żelaznych grabiach zęby łatwo się rozluźniają, 
i wymagają częstych poprawek, ale jeśli się je używa, to lepiej kupować 
z 8 do 10 zębów, gdyż o więcej zębach, jako szersze, — trudniej utrzy- 
mać iw pracy tak, by wszystkie zęby jednakowo pracowały. Stalowe 
grabie są bardziej mocne, ale za to, gdy jakiś ząb się wyłamie, to po- 
prawić ich nie można. 

| Zupełnie nieodpowiednie są grabie, w (których w drewnianą be- 
leczkę wbija się grube gwoździe, imitujące zęby. Gwoździe takie kruszą 
się, rdzewieją i szybko wypadają. 

Co do styliska do grabi, to przy użyciu drewmianych grabi najlepsze 
jest stylisko widełkowate. Końce widełek umieszcza się w otwory wy- 
wiercone w beleczce grabiowej i dobrze się je zaklinowuje. 

Rafa do kompostu i ziemi próchnicznej. Uprawiając rośliny, sto- 
sujemy nieraz doskonały nawóz jakim jest kompost, a także dobrą zie- 
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a próchniczną. Nawozy te stosuje się w stanie silnie rozdrobnionym, 


dlatego przed użyciem trzeba je przesiać, do czego służy rafa, albo me- 
taliczna siatka, silnie rozciągnięta na prostokątnej drewnianej ramie 
z podpórką na zawiasach, by móc ustawić ramę o różnym nachyleniu. 
Rozmiar oczek w rafie 2—2,5 em. 


Wałek drewniany. Czasem przed siewem roślin — może być ziemia 
zbyt pulchna tak, że zachodzi obąwa zbyt głębokiego umieszczenia na- 
sion, gdy ziemia niedostatecznie się zległa. Zapobiega temu drew- 
niany lekki wałek umieszczony w ramie, w której się obraca, gdy się 
go ciągnie za dyszelek z poprzeczką na końcu, — umocowany do ramy 
wałka. Wałek taki przywałuje, ugniecie i wyrówna rolę, co również jest 
dobre, gdy znacznikiem wyznaczamy rzędy, gdyż wtedy lepiej odzna- 


Rower jako planel ręczny 
tary nieużyteczny rower można w kuź- 
ni łatwo przerohić (jak to amerykanie 
tuż przed wojną robili) na narzędzia 
do pielegnacji roślin w polu i ogro- 
dzie. Pracujące w ziemi części łatwo 
modna zamienić na różne grace, łapki. 
spulchniacze i. t. p. 
Inż. Br. Staniszewski 


czają się rządki. Ale po zasianiu rządków, — dobrze jest wzruszyć ziemię 
między rządkami, by woda z głębi ziemi nie ulatniała się. A znów po 
siewie roślin, gdy się je przykryje ziemią, dobrze jest rządki przykle- 
pać deszczułką, by wilgoć podsiąkała do nasienia i przyspieszała jego 
kiełkowanie. 

Gdy rola już przygotowana, przystępujemy do siewu, czy sadzenia 
roślin. Siew może być: rzutowy, rzędowy i kupkowy. Siew „rzędowy“, 
lub kupkowy można wykonać najprościej w ten sposób: sznurem dłu- 
gości 30—40 m, przywiązanym po obu końcach do zaostrzonych 
palików wysokości 35—50 cm, wyznaczamy sobie grządki, a potem 
tym samym (naciągniętym wzdłuż srządki) sznurem, wyznaczamy kie- 
runek rządków i wbijamy paliki z przywiązanym sznurem na końcach 
grządki, a następnie robimy styliskiem grabi — rządek wzdłuż naciąg- 
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niętego sznura. W ten rowek siejemy nasienie, przykrywamy je ziemią 
z pomocą beleczki odwróconych grabi, lub posypujemy ziemią z góry, 
by nasienie przykryć, — po czym robotnicy przenoszą za oba końce 
sznur na tej samej grządce na taką odległość, — na jaką zamierzamy 
mieć międzyrzędzia roślin i znów czynność wykonujemy, jak wyżej. 
Gdy siejemy „kupkowo”. to jeszcze i w samych rządkach umieszczamy 
nasienie na jednakowej odległości. 

Kierunek rzędów zawsze powinien iść z północy na południe, by ro- 
śliny były równomiernie oświetlone 'w ciągu dnia i nie ocieniały jedna 
drugiej. 


Znacznik albo markier. Ponieważ sposób powyższy siewu, czy sa- 
dzenia „w rządki* jest zbyt powolny, więc na większych kawałkach 
używamy narzędzia, zwanego „znacznikiem“, albo „markierem'* do szyb- 
kiego wyznaczania rządków. 


Siewnik ręczny. 


Znacznik ma kształt dużych grabi o beleczce z szerokimi zębami. 
W 'beleczce są otwory, w które umieszcza się długie z obu boków scięte 
przy ziemi zęby (by łatwiej wgłębiały się w ziemię), które jak obsypnik 
prują ziemię, wyznaczając rowki, gdy się znacznik ciągnie za 2 dyszelki 
umocowane w beleczce, zastępujące stylisko u grabi. Odległość zębów 
daje się wedle potrzeby rozstawić. Dla ziemniaków, które mają odległość 
inną między rzędami, a inną w samych rzędach. wyznaczamy znaczni- 
kiem naprzód szerszą odległość, międzyrzędową, — a potem na krzyż 
dajemy tenże znacznik, zmieniwszy odległość na węższą. Na skrzyżo- 
waniach rzędów, umieszczamy ziemniaki. 


Siewniczki do warzyw. W ostatnich czasach dość są rozpowszech- 
nione rozmaitego rodzaju ręczne, małe, ogrodowe siewniczki tak rzę- 
dowe, jak i kupkowe. Takie siewniczki robią same rowek, który po wy- 
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siewie nasienia, przykrywają ziemią. a równocześnie wyznaczają na- 
stępną linię siewną. Doskonały jest siewniczek „Planet Jr'4*. Jest to 
= siewniczek kombinowany, gdyż po odjęciu skrzynki siewnej i założeniu 
_ odpowiednich noży, służy jako wypielacz doskonale ziemię wzrusza, 
obsypując ziemniakami i ułatwia nam walkę z chwastami. 


Mimochodem zaznaczamy, że dziś są już maszyny nie tylko do sa- 
dzenia ziemniaków, ale i sadzenia rozsady kapusty, — jednak na razie 
są to maszyny poruszane tylko siłą koni lub motorów. 


Polewaczka z sitkiem. Ponieważ młode rośliny trzeba podlewać wo- 
dą, by prędzej okrzepły i szybciej się rozwijały, a deszczu w tym czasie 
może nie być, a także i starsze rośliny wymagają podlewania, o ile 


A.46 


i Konny kilkurzędowy S w pracy 

( FE. Ą X » 
mają duże liście, jak kapusta, ogónki, którymi wyparowują wodę w du- 
żej ilości, jak też i takie, które szybko drewnieją („parcieją”, i idą w „słup”) 


jak rzodkiewka, lub szybko „strzelają w kwiat“, — przeto musimy mieć 
polewaczkę do polewania z sitkiem, by woda równomiernie zwilżała 
glebę, ale jej silnym ostrym prądem nie ubijała, nie zamulała, — jak 


to ma miejsce gdy polewamy z naczynia bez sitka. Również nieraz pole- 
wamy nasiona świeżo posadzone, by prędzej skiełkowały, a wtedy sitko 
zabezpiecza od rozmycia ziemi i wypłynięcia nasion na wierzch. Tylko 
starsze rośliny można polewać bez sitka, lejąc wodę około rośliny. Pa- 
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miętać należy, że lepiej raz na 2--3 dni podlać, ale dobrze, niż co dzień 
ale ledwie zrosić ziemię. Tak np. na rozsadę kapusty trzeba dać na 1 
roślinę 44 litra wody. Do podlewania dobra jest woda rzeczna, ale można 
użyć do tego celu i wodę ze studni, czy wodociągu, ale nalaną do be- 
czek na dzień przed podlewaniem. żeby woda nieco się ociepliła, gdyż 


Frzy planełowaniu kapusly. 


podlewanie roślin zimną wodą szkodzi roślinom i wstrzymuje ich we- 
getację. Podlewa się wodą albo rano. albo «wieczorem, a nigdy w po- 
łudnie, gdy słońce praży, gdyż można wtedy „przeziębić* rośliny wsku- 
tek gwałtownego ochłodzenia roli przez silne parowanie wody z gleby 
pod wpływem gorących promieni słońca. 
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Przy roślinach, jak kapusta — wymagających dużo wody w czasie 
wzrostu — doskonałe daje wyniki nawadnianie przy większych prze- 
strzeniach wodą czerpaną czy to za pomocą koła czerpakowego z rzeki 
do koryta, skąd rowkami z nachyleniem rozprowadza się między rząd- 
kami kapusty, czy też specjalnie postawionego w tym celu wiatraka. 
który pompuje wodę ze studni do rezerwuaru, a z niego rowkami roz- 
" prowadza się wśród roślin w miarę potrzeby. 

Oddzielną grupę narzędzi tworzą narzędzia ręczne do pielęgnacji 
roślin w czasie ich wzrostu. Jak wiadomo, pielęgnacja roślin polega na 
wzruszeniu ziemi między roślinkami, by zniszczyć wierzchnią stwar- 
dniałą skorupkę ziemi powstałą po ulewnych deszczach lub wskutek dłu- 
giego leżenia nieobrobionej warstwy, a tym samym zapobiec ulatnianiu 
się wilgoci przez przerwanie włoskowatości gleby, — dalej na walce 


Amerykańskie spulehniacze ręczne zw. „Norkrosy” 
Z boku przyrząd ręczny do spulchniania ziemi zw. „Pazurkami” 


za szkodnikami i chorobami roślin, nie mówiąc już o wspomnianym 
podlewaniu roślin i podkarmianiu ich w czasie wiosennego wzrostu. 
Użycie tych, lub innych narzędzi zależy od sposobu uprawy roślin. Tak 
przy uprawie „na zagonach* w wilgotnych okolicach —- kopią między 
zagonami głębokie bruzdy, w których człowiek leżąc może się schować. 
a ziemię z bruzd wyrzucają na grządki. O ile ten sposób może być to- 
lerowany tylko w tym wypadku, gdy warstwa gleby zbyt płytka (12—15 
cm) i w ten sposób zwiększa się urodzajną warstwę — to 'w zasadzie 
sposób takiej uprawy powinien być zarzucony, gdyż gleby wiigotne 
można drenami odwodnić, a nie marnować ziemi na bruzdy. 

Na rolach cięższych stosują znów uprawę .redlincwą*, wyciągają 
na roli gotowej już do siewu. — redliny z pomocą znacznika w odstę- 
pach 40 do 80 cm zależnie od uprawianej rośliny, i po zwałowaniu re- 
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dlin — sadzi się lub sieje na nich rośliny. Wprawdzie ta pielęgnacja 
roślin jest łatwiejsza i tańsza, bo już można użyć do tego celu — nie- 
które narzędzia, to jednak najwłaściwsza uprawą warzyw będzie uprawa 
„płaska”, bez zagonów i redlin, przy której można zastosować szereg 
narzędzi, a zwłaszcza tak niezastąpione narzędzie jak pielnik uniwer- 
salny „Planet Jr.', który i zniszczy skorupę i wytępi chwasty, przy czym 
robota idzie szybko. 


Narzędzia ręczne do uprawy roli i roślin 
Od lewej u góry Nr |. motyczka specjalna do pielęgnowania zasiewów. 2. krakowska moty- 
czka do okopywania ziemniaków: 3. strzemiączko ruchome: 4. strzemiączko stałe; 5. moty- 


czka prostokątna szlifowana: 6. motyczka z kabłąkiem; 4. kopaczka do buraków: 
8. aerator Skeltona. 


Wczesną wiosną, by szybciej osuszyć rolę, daje się włókę, potem 
bronę niszczącą chwasty i przerywającą wyparowywanie wilgoci, 
a w małych ogrodach czynność tę wykonują grabie. Następnie wzrusza 
się głębiej rolę kultywatorem czy broną sprężynową, albo ręcznym 
spulchniaczem, tak zwanym „norerosem', przykrywając nim rozsiane 
wtedy i nawozy sztuczne, z wyjątkiem saletry, którą jako łatwo roz- 
puszczalną i szybko działającą. dajemy pogłównie na rośliny. 

Mając rolę zlewną, łatwo się zaskorupiającą, dodajemy do sianych, 
a późno wschodzących roślin — nieco nasion roślin szybko wschodzą- 
cych (rzodkiewki), które wyznaczą rządki. Ułatwią nam one pielęgnację 
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roślin — począwszy od wzruszania gleby między rządkami, do czego 
nadają się: motyczki, grace, strzemiączko itp. Przy tej pracy równocześ- 
nie ręką usuwamy „dodatkowe“ rośliny, które nam rządki wyznaczyły. 


Motyczki, grace, strzemiączko i pazurki. Motyczenie, gracowanie 
międzyrzędowe wykonuje się pierwszy raz płytko (na 4—5 cm). Do 
tego celu można użyć prostokątnych motyczek ogrodowych, lub z pół- 
okrągłym kabłąkiem. Lepsza tu jednak „graca“ niż motyczka, bowiem 
graca wzrusza płytko, a nie „dziabie* jak motyczka. Doskonale. do tego 
celu służą tzw. „strzemiączka* — grace, w kształcie strzemiączka, które 
każdy nawet kowal może zrobić. Można nimi pracować tuż obok roślin 
bez ich uszkodzenia. Są także strzemiączka, tzw. „wahadłowe“, osadzone 
ruchomo tak, że ustawiają się same w odpowiednim kierunku przy 
pracy, gdy się je ciągnie i popycha naprzód. 

Tak samo dobre tu są „pazurki. amerykańskie“, zwłaszcza do wą- 
skich międzyrzędzi marchwi, jak też przy zwężonych rządkach siewu 
systemem „pasowym“ tj. „wstążkowym”. 

Tu też mogą być użyte i wspomniane „Planety Jr.'. Pamiętać jed- 
nak zawsze 'należy o tym, by robotnik pracując narzędziem, cofał się 
w tył, inaczej, idąc naprzód, zadepcze i utłoczy nogami to, co wzruszył 
narzędziem. Można też ustawić robotników na międzyrządkach pod 
ostrym kątem, jak kłucz lecących żurawi, a wtedy mogą pracując, po- 
suwać się naprzód, — ale pracując np. gracą czy motyczka, musi obra- 
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biać nie swój rządek, a swego sąsiada z lewej strony, idącego przed nim. 
Drugi raz motyczy się międzyrzędzie głębiej (na 5—7 cm), równocześ- 
nie niszcząc chwasty, które już mogły się pojawić. Do zwięźlejszych gleb 
nadają się motyczki z zębami, do lekkich są lepsze płaskie. Czasem mo- 
tyki są zaopatrzone po ich przeciwnej stronie w 3 zębne widełki do wy- 
dobywania rozłogów chwastów w czasie spulchniania roli. 


Praktyczna motyczka 
„Kohuta” Nr 1. 


Motyczki i grace, nasadza się na długie styliska. 

Doskonałą jest przy drugim gracowaniu i tępieniu chwastów spe- 
cjalna motyczka do pielęgnowania zasiewów. która ma tak wygięte 
ostrza na boki, że obejmując nimi roślinę, wytnie po jej bokach chwa- 
sty i po pół rządka z obu stron roślim wzruszy ziemię i oczyści. 

Również i „Planet Jr.“ ma tu zastosowanie. 


Motyczka 
„Kohuta* Nr ? 


Dobrym również w praktyce okazały się do prac międzyrzędowych 
czeskie motyczki inż. Kohuta, zrobione ze starych kos, z ostrzami mo- 
gacymi się zdejmować. Opis ich jest w „Haśle Ogrodniczo-Rolniczym” 
w zeszycie grudniowym 1946 r. 

Błędem byłoby jednak, gdybyśmy używali grac, motyk, planetów 
itd. w czasie zbyt wilgotnym, gdy ziemia mokra, gdyż zamazalibyśmy 
tylko rolę. Również gdy gruba skorupa stwardniała po ulewnych de- 
szczach, gdyż odwałała by się za narzędziami, a wraz z tym i wyrywały 
by się rośliny. Do tego nadaje się dobrze inne narzędzie, tzw. „aerator“, 
oraz wspomniane pazurki. 
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Do obsypy'wania i podgartywania ziemniaków, kapusty. pomidorów, 
ogórków itp., dla lepszego ich rozwoju oraz zwiększenia ilości dodatko- 
wych korzeni, a tym samym pobierania w większej ilości pokar- 
mów, — albo jak u kapusty dla uchronienia jej od wywrócenia 
wiatrami, — stosujemy kopaczki — motyczki „sercowe“, tj. w kształcie 
serca, o śpiczastym ostrzu lub ręczne planety, do których zakłada się 
obsypniki. Podsypywać należy 2—3 razy na ciężkich glebach, a na su- 
chych piaszczystych, mając na uwadze, że samo podsypanie też wysusza 
glebę — trzeba podsypywanie np. ziemniaków ograniczyć. Podgartywać 
należy wilgotną ziemię, a więc najlepiej po deszczu, lub po dobrym 
zwilżeniu ziemi przez jej podlewanie. 

Po wszelkich narzędziach, czy to wzruszających ziemię, czy obsy- 
pujących rośliny, — trzeba przejść ręczną motyką rządki i wyciąć ro- 
snące chwasty w samych rządkach, jak 'też przerzedzić zbyt gęsto ro- 
snące rośliny. Po pierwszej przerywce roślin, przeprowadza się (po 
upływie 20—30 dni), drugą kontrolna, przy której usunięte rośliny nie- 
które, jako dość rozwinięte, mogą być zużyte już w kuchni (np. młoda 
marchewka, buraczki itp.). 

Wzruszenie głębokie międzyrzędzi, celem odświeżenia roli w głęb- 
szych warstwach opłaca się tylko na glebach wilgotnych i gdy odległość 
rządków roślin jest znaczna, inaczej można mieć więcej szkody, niż 
pożytku. 

Do walki ze szkodnikami i chorobami roślin używa się rozmaitych 
preparatów do opryskiwania jako roztwory lub proszki do opyłania. 
Do tego celu służą różne opryskiwacze, do noszenia na plecach lub sto- 
jące na ziemi, które pod ciśnieniem napompowanego powietrza wyrzu- 
cają w postaci mgły — płyn rurką, a ten osiada na liściach jakby rosa, 
pokrywając wierzch i spód liści, lub też osiada w postaci suchego 
proszku. Takie rozpylacze są różnego kształtu i marki: Wułkan. Platz, 
Calimat itd. m 


»NASIONA« JEZIORKOWSKI i $:2 Se-=2- = 
POZNAŃ 


Biura: ul. Mielżyńskiego 19. — Telefony 96-35 
Skład dełal.: ul. Wielka 13. — Tel. 3701 i 3702 
Adres łelegr. »SATIWA« 
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Na koniec trzeba wspomnieć i o narzędziach do wykopywania zie- 
miopłodów. Poza motykami zwykłymi. oraz 3 zębnymi do wykopywa- 
nia na ciężkich glebach takich ziemiopłodć'w. jak ziemniaki; dalej łopat 
i wideł amerykańskich do wykopywania korzeni okopowych, — dobre 
są do wykopywania buraków specjalne kopaczki — widełki.. 


20 WEŃ 


4 ze dc RAT A SZA IAEAO RAA OBOZY a 


Opryskiwacz marki „śFępieiel * 


Uprawiając ogród nie należy zapominać, że w skład inwentarza 
ogrodu warzywnego muszą wejść również: beczki na wodę i beczka do 
rozpuszczania nawozów płynnych, dalej maty do przykrywania deli- 
katnych roślin w inspektach, nosze do noszenia nawozu, skrzynki i ko- 
szyki do noszenia rozsady, zbioru warzyw itd. 


P. S.: Pisząc ten artykuł, korzystałem z rysunków niektórych na- 
rzędzi, zamieszczonych w przedwojennym cenniku znanej firmy ogrod- 
niczej „Emil Freege* w Krakowie przy ul. Lubicz 36/38, w której i obec- 
nie niektóre z wymienionych tu narzędzi można nabyć. 


Inż. Br. Staniszewski 


Wazne dla Rolników Z dniem i listopada 1945 roku wznowione zostało wydaw- 
W nictwo poczytnega przed. wojna wśród rzesz rolniczych 


ILUSTROWANEGO DWUTYGODNIKA „K ŁO S Y“ 


Pienumetatę można zgłaszać we wszystkich Urzędach Pocztowych, względnie bezpośrednia w Administracji. Prenumerata 
wynosi: rocznie 260 zł.. półrocznie 150 zł., kwartalnie 80 zł., pojenczy egzemplarz 15 zł, 


Redakcja i Administracja „KŁOSY“ Toruń. ul. Kilonowieza 19. 
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'OCHRONA ROŚLIN 


Srodki chemiczne 
do zwalczania chorób i szkodników roślin 


Rok ostatni zwłaszcza w ogrodnictwie wykazał, że tylko przez sy- 
stematyczne zwalczanie chorób i szkodników roślin, osiągnąć możemy 
nawet przy obfitym urodzaju znacznie lepsze rezultaty, zarówno w plo- 
nowaniu, jak i w jakości owocu, czy innego produktu rolnego. 

Cóż z tego, że jest obfity urodzaj, kiedy owoc jest nieczysty, ze śla- 
dami chorób i robaczywy i przez to, będąc nawet późnojesiennym, opada 
przedwcześnie. Idzie przez to na rynek jako produkt odpadkowy i to 
w okresie, gdy jest duża podaż owoców wczesnych, powoduje obniżkę: 
cen, natomiast nie będzie go w dostatku, gdy nadejdzie normalna pora 
zbioru i gdy będzie nadawał się do przechowania na okres zimowy. 

Dlatego też zastosowanie we właściwych porach zabiegów ochron- 
nych chemicznymi środkami ochrony roślin, ma decydujące znaczenie.. 

Ze względu na przydatność i kierunek działania poszczególnych 
środków ochrony, dzielimy je następująco: 


I. ŚRODKI GRZYBOBÓJCZE 


A) Środki do zastosowania na rosnące rośliny 


1. Bordosolł — gotowy preparat, skutecznie zwalczający grzybki pa- 
sożytnicze. Zastępuje zupełnie ciecz bordoską i jest znacznie łatwiejszy” 
w użyciu, gdyż wymaga tylko rozrobienia w wodzie. Stosuje się przed 
kwitnieniem 1% roztwór, po okwitnięciu 0,75% roztwór. Używa się go 
w sadach jak i do warzywników, do buraków cukrowych, rozsady tyto- 
niowej oraz w leśnictwie. W sadach do opryskiwań zimowych stosuje się: 
Tównocześnie z karboliną sadowniczą emulgowaną, a do opryskiwań let- 
nich z arsenianem wapna, przez co uzyskuje się roztwór grzybo-i owado- 
bójczy. 

2. Siarczan miedzi (siny kamień) — do sporządzania cieczy bordo-- 
skiej, tj. odpowiednika gotowego bordosolu. Używa się w tych samych: 
wypadkach co bordosol jako 1% roztwór. 


3. Ciecz kalifornijska — 20” Be m-ki „Azot“ Jaworzno — jest skon- 
centrowanym preparatem siarkowym skutecznym na grzybki, a także 
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i na niektóre szkodniki (przędziorek). Do wiosennych i letnich opryskiwań 
bierze się roztwór zależny od stężenia. Stosuje się w ogrodnietwie, wa- 
rzywnictwie i leśnictwie. Zastosowana wraz z arsenianem wapna, daje 
roztwór grzybo- i owadobójczy. 


B) Środki do zaprawiania ziarna 


1. Ziarnik — sucha zaprawa stosowana do bejcowania przed siewem 
masion zbóż ozimych i jarych oraz warzyw, przesiw chorobom grzybko- 
wym. Stosuje się zależnie od rodzaju nasion przy zbożach od 200—400 g 
na 100 kg nasienia, przy warzywach 100 g na 10 kg nasion. 

2. Buraczak — specjalna sucha zaprawa dla nasion buraków cukro- 
wych, stosowana również do zaprawiania ziama roślin rolniczych i wa- 
tzywnych w gospodarstwach prowadzących hodowlę nasion odmian wy- 
sokogatunkowych. Stosuje się 1 kg na 10 kg nasion. 


II. ŚRODKI OWADOBÓJCZE PRZECIW OWADOM GRYZĄCYM 
I SSĄCYM 


A) Środki do opryskiwań zimowych 


1. Karbolina sadownicza emulgowana 8% — niszczy jaja szeregu 
szkodników, a także porosty i mchy na drzewach owocowych. Pobudza 
drzewa do lepszego rozwoju, wpływa na obfite i bogate ulistnienie. Sto- 
suje się ją albo jesienią przed mrozami po opadnięciu liści lub wiosną do 
czasu przed nabrzmieniem pączków w ilości 8 kg na 100 litrów wody. 


B) Środki do opryskiwania 


1. Arsenian wapnia w proszku — jest to owadobójczy trujący pre- 
parat, dodawany do cieczy kalifornijskiej i bordosolu w ilości 400 gramów 
na 100 litrów cieczy. Stosuje się go w sadach, w warzywnictwie i na 
.stonkę ziemniaczaną, również i w leśnictwie. Stosuje się go w tych wy- 
padkach, gdzie dotychczas stosowało się zieleń paryską lub arsenian 
„ołowiu. 7 

2. Zieleń paryska — silnie trujący preparat działający na szkodniki 
gryzące. Stosuje się w ilości 100 gramów na 100 litrów jako dodatek do 
cieczy bordoskiej, przy opryskach jabłoni i grusz, zaś w ilości 80 gra- 
mów przy drzewach pestkowych. Stosuje się go również w warzywnie- 
twie. 


C) Środki do opylania 


1. Arsopul — suchy preparat do opylłania roślin, do zwalczania 
szkodników gryzących (gąsienic i chrząszczy), przeznaczony specjalnie 
dla plantacji warzyw i roślin przemysłowych, szczególnie do tępienia 
słodyszka rzepakowca i gnatarza rzepakowca na rzepaku. Używa się go 
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i w leśnictwie: W rolnictwie i warzywnictwie zużywa się około 10—15 kg 
na 1 ha uprawy, w leśnictwie 40—60 kg na ha. 


2. Azotox — Dwuchloro-dwufenylo-trójchloroetan. Uniwersalny su- 
<hy preparat do opylania, używany w rolnictwie, warzywnictwie i sa- 
downictwie do zwalczania owadów szkodliwych. Używa się na 1 ha wa- 
rzyw, rzepaku, ziemniaków 15—30 kg azotoxu. W sadach około 30 kg. 
Azotoxu w gospodarstwach używa się również do ochrony inwentarza 
przed pasożytami przez posypywanie zwierząt, ścian budynku inwentar- 
skiego azotoxem. 

3. Preparat nikotynowy — suchy preparat do opylania roślin prze- 
ciw mszycom w sadach, warzywnikach, polach, na plantacjach buracza- 
mych. Opylać należy możliwie po rosie, aby zwiększyć przyczepność pre- 
paratu. Stosuje się w ilości zależnie od rodzaju upraw 15—30 kg na ha. 


D) Środki owadobójcze do specjalnych celów 


1. Agran — preparat do zwalczania wołka zbożowego w magazynach, 
spichrzach, młynach itp. Nie wymaga uszczelnienia pomieszczeń, sto- 
suje się tylko w pustych od zboża pomieszczeniach. Na każde 100 m” po- 
wierzchni spichrza, potrzeba 15—20 ltr roztworu 10% czyli 1%—2 kg 
agranu. 


2. Cjanofum — preparat do dezynfekcji szklarni (cieplarni). Pod 
wpływem wilgoci powietrza, wydziela cjanowodór, zabójczy gaz dla 
wszelkich szkodników. Stosuje się 25 gr na 100 mř szklarni. Środek silnie 
trujący dla ludzi i zwierząt, wymaga zachowania wszelkich środków 
ostrożności i stosowania masek przeciwgazowych. 


III. INNE ŚRODKI DO OCHRONY ROŚLIN 


l. Lep sadowniczy — do sporządzania opasek lepowych, do chwy- 
tania samic szkodników, jak piędzika, przedzimka, zimówki ogołotniaka, 
które późną jesienią składają jajeczka w koronie drzew. Opaski lepowe 
zakłada się w jesieni. Dla ochrony drzew przed gąsienicami i mrów- 
kami zakłada się nieraz opaski lepowe na wiosnę. 


2. Maść ogrodnicza — używa się przy szczepieniu drzew i do lecze- 
nia ran na drzewach. 


IV. ŚRODKI DO NISZCZENIA ZBĘDNEJ ROŚLINNOŚCI 


1. Abotan — środek do tępienia trawy, chwastów i zbędnej roślin- 
ności na ścieżkach, drogach, placach sportowych, chodnikach, nawierz- 
chniach kolejowych. Do niszczenia chwastów w uprawach nie nadaje się, 
gdyż niszczy wszełką roślinność. 
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ŚRODKI ZARADCZE 


Szczury i myszy oraz inne gryzonie jak nornice, są obecnie wielką 
plagą nie tylko w ogrodach, polach i zabudowaniach gospodarskich, lecz 
także w domostwach. 

Do tępienia tych gryzoni służą następujące środki trujące: 

1. Arviko — Fosforek cynku — proszek służący do zaprawiania 
przynęty w postaci ziarna, marchwi, buraków, klusek, mięsa itp. Śro- 
dek ten jest najodpowiedniejszy, w tej formie bowiem można nim za- 
prawić każdy pokarm, w którym wg. naszego mniemania szczury lub 
myszy truciznę najłatwiej spożyją. 


2. Arviko — pasta — gotowa przynęta z pożywką tłuszczową, prę- 
parat, którym dla zatrucia gryzoni smaruje się chleb, marchew itp. 

3. Arviko — ziarno — gotowy preparat w postaci zatrutego ziarna, 
Skuteczny zwłaszcza na myszy, do użycia w pomieszczeniach gospodar- 
skich i w polu lub w ogrodzie. „Arviko* — ziarno, wstrzeliwuje się do 
nor, przy pomocy przyrządu zwanego karabinkiem. 

4. Arviko — świece gazowe — do trucia gryzoni w norach, polu 


lub w ogrodzie gazem wytwarzającym się po zapaleniu świecy w apa- 
racie zwanym ,„Dusimysz'. 


Prof. Dr KONSTANTY STRAWIŃSKI 


Uniwersytet M ,Curie-Skłod vwskiej w Lublinie 
Szkodniki drzewa w mieszkaniach 


Stare domy, szczególnie drewniane i stare meble, nieraz stają się 
ofiarą najścia owadów, które uszkadzają wszelkie drewno martwe 
a więc belki, stropy, okiennice, podłogi itp. 

Do tych szkodników należą kołatki, spuszczel, niekiedy 
trzpiennik olbrzym. Dwa ostatnie występują w drewnie drzew 
iglastych, kołatki można wykryć zarówno w drewnie iglastym, jak i li- 
ściastym. 

Z kołatków występują u nas w mieszkaniach dwa gatunki: k o ł a- 
tek mieszkaniowy i kołatek mebłowy. 

Kołatek mieszkaniowy jest malutkim chrząszczem o zabarwieniu 
brunatnawym, długość «ciała jego sięga od 45 do 5 mm. Owad 
ten trzyma się tylko mieszkań, lub w ogółe budynków, nie spotykamy 
go nigdy w przyrodzie na drzewach tak, jak korniki, które znów nie 
uszkadzają drewna w mieszkaniach, lecz trzymają się lasów i robiąc 
chodniki pod korą, szkodzą niekiedy poważnie drzewom. 

Samiczka kołatka składa jaja w szparach. w pęknięciach drzewa 
martwego, a więc w belkach. w listwach przy podłodze, w okiennicach, 
w ramach okiennych, niekiedy silnie uszkadza ona w starych domach 
posadzkę. Z jaj złożonych przez samicę lęgną się larwy, które drążą 
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w różnych kierunkach chodniki o średnicy około 3 mm. Chodniki te 
są nieregularne i wypełnione „maka drzewną', pomieszaną z odcho- 
dami szkodnika. Wspomniana ..mąka drzewna“ często wysypuje się przez 
otwory okrągłe o średnicy 2,3 do 5 mm, które robi chrząszcz nowego po- 
kolenia, wychodzący z drzewa w celu złożenia jaj na inne części drew- 
niane mieszkań. Wysypująca się mąka właśnie najczęściej wskazuje na 
obecność szkodnika i niepokoi gospodarza. Na obecność szkodnika zwraca 
również uwagę zwyczaj jego kołatania — uderzania głową o ścianki: 
chodnika, w którym siedzi. Jest to jak gdyby telegraf bez drutu potrzeb- 
ny owadom do wzajemnego porozumiewania się, szczególnie samców 


Od lewej strony larwa kołatka, z prawej 
chrząszczyk kilkakrotnie powiększony. 


z samiczkami. Takie kołatanie przerywane i znów podejmowane jak gdyby 
lekkie pukanie dobrze jest dosłyszalne wieczorami lub w nocy w sta- 
rych domach, gdy w pomieszczeniu panuje cisza. 

Drugi wymieniony gatunek kołatek meblowy jest nie- 
znacznie mniejszy od poprzedniego (od 3 do 4 mm) o barwie ciemniej- 
szej. Samiczka do składania jaj wybiera przedmioty drewniane — naj- 
częściej meble od strony podłogi, bądź też od przylegającej ściany, czyli 
od strony zacienionej i nie pokrytej farbą, lub pokostem. 

Chodniki tego szkodnika mają od 0,3 mm do 2 mm średnicy, są one 
wypełnione również mąką drzewną, która wysypuje się z okrągłych 
otworów o średnicy 1,5 do 2 mm. zrobionych przez chrząszcze. Niekiedy 
stare meble są tak silnie stoczone przez tego kołatka, że pozostaje z nich 
tylko zewnętrzna pomalowana warstewka drzewa, a wewnątrz znajdu- 
je się próchno. i 

Kołatek meblowy również porozumiewa się z sąsiadami swymi prźy 
pomocy kołatania. Uszkadza on poza meblami także belkowanie na stry- 
chach w spichrzach, w piwnicach, toczy on chodniki w okiennych ra- 
mach, odrzwiach i nawet w podłogach. 

Poza kołatkami w domach drewnianych spotkać można również po- 
ważnego szkodnika tzw. spuszczela (Hylotrupes bajulis)> Należy 
on do chrząszczy większych niż kołatki o długości ciała sięgającej 20 mm. 
Ciało ma przypłaszczone, ciemno popielate z jasnymi plamkami. Larwy 
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on do chrząszczy większych niż kołatki o długości ciała sięgającej 20 mm. 
Ciało ma przypłaszczone, ciemno popielate z jasnymi plamkami. Larwy 
tego chrząszcza białe. o odcieniu żółtawym (dł. ciała 20—22 mm) drążą 
chodniki nieregularne, idące w różnych kierunkach wyłącznie w mart- 
wym drzewie w materiałach budulcowych. suchych belkach, stropach. 
słupach, niekiedy nawet w meblach itp. Chodniki tego szkodnika wy- 
pełnione mąką drzewną są większe (szersze), niż chodniki kołatka, śred- 
nica ich wynosi 6 do 8 mm. Chrząszcze po wyjściu z drewna pozosta- 
wiają otwory wylotowe owalne, a nie okrągłe jak po wyjściu kołatka 
i większe — szerokości do 6 mm. 

Spuszczel napada na drewno martwe drzew przeważnie iglastych. 
chociaż spotykano go i na liściastych (buk). 

Podejmując walkę z podobnymi szkodnikami, jakimi są kołatk: 
i spuszczel należy przede wszystkim myśleć o profilaktyce, o stosowaniu 
takich czynności, które zabezpieczają przed pojawieniem się ich w do- 
mach, lub innych drewnianych pomieszczeniach. Zwalczanie bezpośred- 
nie jest jak zwykle uciążliwe i niekiedy nawet niemożliwe. Dotyczy to 
wypadków, gdy szkodników jest bardzo dużo i kiedy drewno jest silnie 
stoczone przez te owady. Przede wszystkim nie należy wprowadzać do 
domów mebli starych, mających ślady występowania szkodników, czy! 
wysypującą się makę drzewną, lub otwory wylotowe podobne do dziurek 
od śrutu (kołatki). lub płaskie, owalne (spuszczel). Otworki te wprawdzie 
mogą oznaczać, że szkodnik już wyszedł, lecz część larw zawsze jeszcze 
może znajdować się wewnątrz i sprowadzając takie deski, belki. lub 
meble sprowadzamy groźnego szkodnika, który po pewnym czasie do- 
prowadzić może do ruiny mieszkanie. 

Budując domy również unikać należy używania materiałów budow- 
lanych starych, lub też przeprowadzać impregnację budulca drewnia- 


Spółdzielcza Wytwórnia Ghemicznej Związku Samopomocy Ghłopskiej dawniej „Avenarius” 


w Cieszynie, ul. Zamkowa 4, tel. 11-79 


poleca 
środki do ochrony roślin: 
maść ogrodniczą lep sadowniczy smołę sadowniczą 

Cupro — preparat miedzi do opryskiwania w rolnictwie, 

ogrodnictwie i sadownictwie 
Pirox do opylania w celu zwalczania owadów i chorób 
Noflo grzybkowych 

ponadto artykuły budowlane: 
Inertol — powłoka pchronna do żelaza i betonu 


Lak do dachów krytych papą i blachą 
Palesit — masę izolacyjną 
Karbolinę do impregnacji drzewa 
Avenit's — środek szybkowiążący do betonu 
Raco — środek przeciw grzybowi domowemu 
> 4 i F 
Szczegółowe oferty na żądanie 


yl 
nego, używając do tego karboliny, kreozotu, mieszanki karbołu z for- 
maliną, a nawet nafty. u 

Walkę z tymi szkodnikami można prowadzić metodami: smarowa- 
nia, przesycania, lub gazowania. 

Metoda smarowania ma na celu odpędzanie szkodników takimi środ- 
kami jak wyżej wymienione (karbolina, kreozot i inn.), lecz działa ona 
na krótki okres i dlatego nie jest dostateczną. Przesycanie daje wyniki 
lepsze. Do tego celu używa się siarczanu miedzi, sublimatu lub tych sa- 
mych środków, które są używane do smarowania. Do smarowania i im- 
pregnacji można użyć takie preparaty: a) 1 część kreozotu i 5 częśc. 
benzyny lub b) 3 części terpentyny i 1 część nafty. 

Mając uszkadzane części drewniane w mieszkaniu można jednym 
z tych preparatów wysmarować te miejsca, gdzie znajdują się otwory 
szkodników, jak również do tych otworów wpuścić pewną ilość płynu 
trującego. Zabiegi te stosować dotąd, dokąd z otworów nie przestanie 
wysypywać się mączka drzewna. 

To są sposoby zwalczania kołatków i spuszczela metodami, które 
może zastosować każdy właściciel mieszkania, natomiast gazowanie czy!: 
zastosowanie diwusiarczku węgla, cyjanowodoru, lub chloropikryny może 
być przeprowadzone jedynie przez fachowca, wymaga to bowiem pewne; 
umiejętności i zachowywania znacznych środków ostrożności. 


INŻ. JÓZEF GONDEK, Kraków 
Turkuć podjadek (Gryllotalpa vulgaris) 


Pospdlity szkodnik, występujący głównie na glebach świeżych i luż- 
nych (piaszczystych i lekko zwięzłych). Szczególnie cierpią z jego po- 
wodu zakłady ogrodnicze, uprawy polowe warzyw i zboża przytykające 
do łąk, w których się gnieździ, a z których stale podchodzą masowo 
turkucie. Mogą one wyrządzać znaczne szkody zarówno przez podgry- 
zamie korzeni, jak i przez rycie i podkopywanie roślin przy grzebaniu 
chodników. 

Owad doskonały osiąga długość 5 cm. Ciało barwy brunatnej, wy- 
dłużone, walcowate, pokryte gęstym, jedwabisto lśniącym, krótkim, deli- 
katnym włosem. Głowa pochylona w dół, z parą rożków, sięgających 
nieco poza przedtułowie. Przednie skrzydła (pokrywy) pergaminowate. 
krótkie, trójkątne, o zaokrąglonych wierzchołkach, twarde i mało przej- 
rzyste, dochodzą do połowy odwłoku. Skrzydła tylne dobrze wykształ- 
cone, długie, w stanie spoczynku gęsto sfałdowane, sterczą ku tyłowi 
poza koniec odwłoku jak dwa małe ogonki. Mimo takiej budowy ciała 
zwierzęta te są zdolne do ociężałego lotu. Mają one charakterystyczne 
łopatowate typowogrzebne nogi przednie, odchylone na boki, o szero- 
kich piszczelach, płaskich i ostro na brzegach uzębionych, uda krótkie 
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= i szerokie, stopy na zewnętrznej stronie piszczeli. Nogi tylne umożliwiają 
im wykonywanie nieznacznych skoków. 

Turkuć żyje w podziemnych chodnikach o świetle objętości pałca. 
Chodniki te przebiegają płytko pod powierzchnią ziemi, jedynie tylko 
w okolicy gniazda schodzą głębiej, rozszerzając się w komorę. 

Okres godowy ma miejsce w maju lub z początkiem czerwca. Za- 
piodniona samiczka wygrzebuje w miejscu słonecznym i bogatym 

"w próchnicę ślimakowato-kręty chodnik, kończący się komorą o gru- 
bych zeskorupiałych ścianach i tu w głębokości 10—50 cm zakłada 
gniazdko wielkości. kurzego jaja. Do gniazda prowadzą liczne chodniki. 


Turkuć podjadek: 1) jaja w podziemnym gnieździe; z' młode turkncie: 3) turkuć-podrostek: 
4) turkuć dorosły wychodzący na powierzchnię, 


Tutaj składa samica 200—300 żółtawych jajeczek, o delikatnej osłonce, 
wielkości nasienia konopi, z których po kilku tygodniach (2—3) wylęgają 
się małe, białe larwki, wkrótce ciemniejące, wielkości czarnych mrówek, 
podobne do owadów doskonałych. Pozostają one razem pod opieką matki 
do drugiego linienia, później jednak rozchodzą się w różne strony. Li- 
nieją trzy razy, zanim osiągną zupełną dojrzałość. Z początku zjadają 
humus (próchnicę), później delikatne korzonki, otaczających je roślin. 
Na wpół wyrosłe, zimują głęboko w glebie (0,5—1 m) i w drugim, a nieraz 
dopiero trzecim roku osiągają postać doskonałą i płciową dojrzałość. 
Zwykle w październiku szukają leży zimowych głęboko w ziemi. 


Szkodliwa działalność turkucia rozpoczyna się w' kwietniu, z chwilą 
przebudzenia się ze snu zimowego, i trwa najczęściej bez większych 
przerw do wystąpienia większych mrozów. Turkuć jest owadem wszyst- 
kożernym. Poza. pokarmem roślinnym, zjada również dżdżownice oraz 
larwy innych owadów. Największe szkody wyrządza turkuć w warzyw- 
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nikach i w zbożu. Miejsce, gdzie znajduje się gniazdo, łatwo poznać, bo 
roślina tam zżółknie, mając podkryzione korzenie. . 


ZWALCZANIE. 


Istnieje cały szereg sposobów zwalczania turkuci, które przedstawiają 
mniejszą lub większą wiartość i stosowane bywają z różnym skutkiem. 

Chwytanie turkuci do sztucznych zimowisk. Nawóz naturalny, 
zwłaszcza dobrze przegnity, przyciąga turkucie do siebie. Zwykle w je- 
sieni składamy do ziemi na głębokości 1 m nawóz koński, do którego 
wchodzą turkucie, szukając ciepłych zimowisk, lub kopiemy małe 
60—75 cm głębokie dołki, wypełnione nawozem końskim i przykryte 
z wierzchu ziemią. W styczniu lub lutym wybieramy z dołów znajdujące 
się tam szkodniki lub nawóz rozsypujemy na powierzchni ziemi, wy- 
stawiając w ten sposób owady na działanie mrozu, który je zabija. 


Z boku widziana pułapka na turkucie. 


W lecie stosujemy pułapki z doniczek o stromych, gładkich ścia- 
nach, wkopywanych w ziemię tak, aby brzeg doniczki przecinał chodnik 
turkucia. Do tych doniczek można wrzucać kawałeczki nadpsutego mięsa 
lub wlewać trochę piwa na przynętę (w maju). Schodzące się tam owady 
łatwo jest zbierać i niszczyć. Doniczki należy codziennie rano przeglądać 
i opróżniać ze szkodników. 

Również wyszukiwanie gniazd w glebie porą wiosenną, daje dobre 
wyniki. Postępujemy przy tym w ten sposób, że palcem prowadzimy za 
chodnikiem i jeżeli ten kieruje się w głąb, przypuszczamy, że tam jest 
gniazdo. W tym miejscu rozkopujemy ziemię i gniazdo niszczymy lub 
w otwór wlewamy olej albo wodę, przez co owada zmuszamy do 
opuszczenia gniazda. 

Ze wszystkich jednak środków najlepszym jest stosowanie zatrutych 
przynęt. Przygotowujemy pigułki z mąki, miodu i arszeniku, względnie 
sporządzamy powidełka fosforowe lub ziarno Zelio, które zakładamy 
w chodniki. 


DŻ 


Na większych przestrzeniach stosuje się rozsypywanie przynęt spo- 
rządzonych z grysiku, względnie otrąb, zmieszanych z fosforkiem cynku, 
które rozsypujemy wieczorem, w czasie od maja do końca czerwca, 
co 14 dni. 

Stosuje się również dwusiarczek węgla albo karbid, zakładając je 
de chodników: których wejście następnie należy zadeptać. Również ciecze 
oleiste służą do niszczenia turkuci. Najpierw wlewa się nieco wody do 
chodników, a następnie porcję oliwy, nafty, roztworu mydła naftowego 
albo 1%-wej karboliny, potem na to dolewamy znowu obficie wody. 
Zalewanie chodników wodą gazową (2—3 litrów na 100 litrów wody) albo 
emulsją naftową, względnie dwusiarczkiem węgla (2 ostatnie środki tylko 
na ziemiach ciężkich) daje dobre wyniki. ` 

W okresie suszy z bardzo dobrym wynikiem stosowac można wiązki 
słomy owsianej, zroszone obficie wodą, które zakładamy na noc w bruz- 
dach lub między rzędami roślin uprawnych. Turkucie, szukające wil- 
gotnych miejsc, ściągają tu nocą po żerowaniu. Rano podnosimy wiązki 
i zbieramy owady do wiadra. Środek to prosty, tani i skuteczny. 


KILKA RECEPT. 


Roztwór nafty z mydłem, 


125 gr szarego mydła rozpuścić na gorąco w 72 litrze wody, załać 
2 litrami nafty, wymieszać bardzo dokładnie do stanu mlecznej cieczy 
(zmaślić) i rozcieńczyć zimną wodą (100 litrów). Środka tego używamy 
do zalewania nor turkucia; nadaje się również do zwalczania mszyc, 
tarczówek, molowców i pajączków. 


Przynęta z kaszy, grysiku lub otrąb zaprawionych fostorkiem cynku. 

1 kg grysiku z 1/4 litra wody moczyć przez 10—15 minut, później 
dodać do tego 50 g pyłu fosforku cynku i równomiernie mieszać. Tak 
przygotowaną przynętę rozsypać wieczorem w czasie wilgotnej pogody 
(1/4 kg na 100 m kw. powierzchni). Przed każdorazowym użyciem przy- 
nęta musi być świeżo przygotowana. 


Przynęta z otrąb zaprawionych związkami arsenowymi. 

6 kg otrąb pszenicznych z 1/4 kg zieleni paryskiej zwilżyć 3—4 litra- 
mi wody i dobrze wymieszać. Rozsypać wieczorem (1—1/. kg przynęty 
na 100'm kw. powierzchni). Ten sam środek, z dodatkiem 2 litrów melasy, 
nadaje się również do zwalczania szczypawek i rolnic. Przy silnym wy- 
stąpieniu szkodników należy zabieg ten kilkakrotnie powtórzyć, 


Przynęta z otrab zaprawionych związkami fluorowymi. 


6 kg otrąb, 200 g fluorku sodu albo fluorku sodowo-krzemowego, 
3—4 litrów wody równomiernie zmieszać. Przy szkodnikach, jak wyżej, 
dodać 200 g cukru. Sposób postępowania i stosowania jak wyżej. 
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Uwaga! 

Przy stosowaniu wyżej wspomnianych przynęt należy zachować da- 
leko idącą ostrożność, gdyż wszystkie te przynęty są bardzo silnymi tru- 
ciznami zarówno dla ludzi jak i dla zwierząt. Zakładamy je przeważnie 
na noc dlatego. że turkucie żerują tylko nocą. 


TĘPIENIE ŚLIMAKÓW 


Pewien ogrodnik odkrył przypadkiem już dość dawno temu prosty 
sposób, ułatwiający tępienie ślimaków, niszczących szczególnie w mokre 
lata ogrody i pola. Uprawiając na wiosnę grzędy, na których w zeszłym 
roku była marchew i znajdując gdzieniegdzie niewykopane korzenie tej 
rośliny, wyrywał je i składał na boku upsawianej kwatery. Przechodząc 
w jakiś czas potem około owej porzuconej marchwi, zobaczył mnóstwo 
oblegających ją ślimaków, które można było bardzo łatwo zebrać. 
Wtedy powziął myśl rozkładania w ogrodzie swoim marchwi i tępienia 
ślimaków. Skutek był nader pomyślny, bo na I metrze kwadratowym. 
na którym położył 8 niewielkich marchewek, zebrał od razu 480 ślima- 
ków. W razie potrzeby należy spróbować. Zebrane ślimaki najlepiej 
topić w naczyniu, zawierającym iwodę zakwaszoną kwasem solnym. 


MUCHY JAKO PLAGA W STAJNI I ICH ZWALCZANIE 


Zaledwie lato zawita, a już ukazuje się plaga, z którą musi walczyć 
nie tylko gospodarz, ale i jego bydełko. Wielu gospodarzy nie robi sobie 
wprawdzie nic z tego, i pozostawia zwalczanie much naturalnym ich 
nieprzyjaciołom, tj. głównie pająkom, i dlatego też nie tylko nie zmia- 
tają pajęczyny w stajniach, ale wprost ją ochraniają. 

Środki służące do zwalczania much w stajni, RER się podzielić na 
dwie kategorie: 

I. Środki do łowienia i zabijania much, do których zaliczają: 1) po- 
chodnie do tępienia gąsienic, 2) lep, 3) truciznę na muchy i 4) ochronę 
jaskółek. 

II. Środki do wypędzania much przez wytworzenie warunków ich. 
bytowi nieprzyjaznych, do których należą: 1) zaciemnienie stajni, 2) 
przeciąg (urządzenie wentylacji), 3) bielenie ścian i przyborów stajen- 
nych wapnem, do którego dodać trzeba ałunu, kreoliny, krezoliny, nafty, 
karbolineum lub innych materii o niemiłej woni. 

Rozmaici gospodarze próbowali tych i owych środków, i każdy 
z nich ma swoich zwolenników. Co komu dogodniej, niechaj tego użyje. 
z uwagą, że jeżeli idzie o użycie ałumu, to bierze się go 1 kg.na murar- 
skie wiadro wapna rozrobionego. Kreoliny biorą 150 gr na 12 ltr. wapna, 
kreoliny zaś —/, ltr. na wiadro wapna. 

Najlepszym jednak środkiem jest opylanie ścian i sufitu stajni Ge- 
sarolem lub DDT. 


EE Z 
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Dr JÓZEF DUBISKI, WSGW. Cieszyn 


Wiadomości ogólne o paszach i żywieniu 


ZNACZENIE ŻYWIENIA 


Gdy się zastanowimy poważnie nad przyczynami niskiego stanu na- 
szej hodowli, małej wydajności krów, słabej nieśności kur itp., to bę- 
dziemy musieli przyjść do przekonania, że u podstawy wszystkich innych 
mniej lub więcej ważnych przyczyn leży jedna najważniejsza i najistot: 
niejsza, a tą jest nieodpowiednie i niedostateczne żywienie naszego in- 
wentarza. Do licznych rzesz rolników nie przeniknęły dotąd jeszcze 
podstawowe wiadomości o zasadach żywienia; przeciętny producent 

rolny prawie nic nie wie o wymaganiach pokarmowych swych zwierząt 
ani o wartości odżywczej najważniejszych pasz, o zawartych w nich 
składnikach pokarmowych, ich znaczeniu i działaniu. A majważniejszym 
jest bodaj to, że niemal każdy rolnik staje bezradny wobec trudności 
wyżywienia inwentarza, gdy nie może zdobyć kupnych pasz treściwych. 
Często nie kupował ich przed wojną, bo były za drogie i nie zawsze mu 
się opłacały; nie kupował ich w czasie okupacji. bo nie można ich było 
dostać. Wreszcie z tego samego powodu nie może kupować otrąb i ma- 
kuchów obecnie, aczkolwiek wykazuje już w tym kierunku pewne za- 
Imteresowanie. Dziś wobec stosunkowo wysokich cen na mleko, chętnie 
zastosowałby w żywieniu krów pasze treściwe, by zwiększyć wydajność, 
lecz akurat teraz jeszcze nie jest łatwo je zdobyć. Więc narzeka, że bez 
otrąb i makuchów nie da krowa więcej mleka. Czy słuszne jest to twier 
dzenie — do tej sprawy powrócimy później. 

Wybitny wpływ żywienia na wzrost i rozwój młodych zwierząt i na 
wydajność dorosłych tłumaczy się tym, że właśnie z pokarmów czerpie 
ustrój zwierzęcy materiały potrzebne zarówno do budowy ciała, jak też 
i do wytwarzania wszelkiego rodzaju produktów, jak tłuszcz, mleko, 
jaja. wema. Tym się też tłumaczy natychmiastowość, z jaką występują 
skutki niedostatetznego żywienia. Wpływ żywienia na rozwój zwierząt 
i ich produkcyjność zilustrują nam następujące przykłady. 

I. W jednej z amerykańskich stacyj doświadczalnych zrobiono do- 
świadczenie, polegające na tym, że krowom obniżono ich normalna ra- 
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cję pokarmową do połowy. Na wynik nie trzeba było długo czekać: już 
na trzeci dzień średnia wydajność spadła z 15 na 11,5 kg mleka dziennie, 
a po przywróceniu pełnej dawki pasz krowy w ciągu 10 dni nie wróciły: 
jeszcze do poprzedniej normalnej wydajności. 


Średni udój 
dzienny na krowę 
Na pełnej dawce pasz . . R 414 GE: 15,1 kg 
„ połowie dawki — pierwszy żeń. mea. a wy. WJ, ISF 3 
p. a 4 drugi 4, 4 o=praś ye R BŁAŚ 
s A E piąty A M der: „Ik 10:61, 
4 k 6—10 7% : Bari tez: 105 £ 
A pełnej dawce — pierwszy dzień . . . . . . 9,6 ,, 
it 7 s trzeci A KICZ. 141,9%: 
3 $ 5 piąty y e AM a. M Est 13,97% 
a $ jd dziesiaty  ,, a= SIAK 14,0 ,, 


II. Dla wykazania wpływu żywienia zakupiono w czasie wojny 
w Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach pewną ilość krów. 
które przy klasyfikacji zostały zaliczone do najgorszej klasy i przedsta- 
wiały jedynie bardzo marną wartość rzeźną. Krowy te zaczęto dobrze 
żywić i racjonalnie pielęgnować, po czym wydajność ich wzrosła z prze- 
ciętnej 1.392 kg mleka rocznie od krowy na 2.938 kg i waga z 32% na 
417 kg. z 


III. Przeprowadzono doświadczenia na dwóch cieliczkach (po tym 
samym ojcu i po matkach, będących siostrami) tego samego wieku różnie 
żywionych. Pierwsza (I), obficie żywiona, była pojona mlekiem pełnym 
przez 6 miesięcy, otrzymywała również siano i karmę treściwą. Druga (II) 
była chowana bardzo skąpo: przez 4 miesiące otrzymywała po 1,5 litra 
mleka chudego dziennie, od początku pastwisko, później siano. Różnice 
w rozwoju w wieku 814 miesięcy ilustrują następujące liczby: 


Przy urodzeniu w wieku 814 mies. 


cieliczka cieliczka 

I II I I 
wysokość'w em = A Ee 76,5 78,3 109,5 86.1 
długość tułowia cm . „AREK 2 5 65,5 67,0 105,0 1176.2 
waga w REM". 4. SNEZZ 45 44 207 86.5 


IV. Słynne doświadczenie niemieckiego przyrodnika Nathusiusa po- 
legało na nierównym wychowie dwóch prosiąt z tego samego miotu. 
Sztuka normalnie żywiona w wieku 5 miesięcy osiągnęła wagę 55 kg. 
podczas gdy utrzymywana na dawkach prawie głodowych ważyła w tyn 
samym czasie zaledwie 14,5 kg. 

Spośród wielu czynników, wpływających na rozwój i produkcyj- 
ność zwierząt, żywienie jest tym, który stosunkowo najlepiej zostało zba- 
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Pojenie młodzieży mlekiem. 


dane i w największym bodaj stopniu może być przez człowieka regulo- 
wane i dostosowane do potrzeb zwierzęcia. By móc tym czynnikiem 
według stanu iwiedzy i naszej woli kierować, trzeba go przede wszyst- 
kim poznać, trzeba poznać również potrzeby organizmu zwierzęcia. 


SKŁADNIKI PASZ I ICH ROLA 


Zarówno organizm zwierzęcy, jak i dostarczane mu pokarmy nie są 
czymś jednorodnym, jednolitym. Ciało zwierzęce i pasze złożone są 
z wielu różnych składników, z których każdy ma swoje odrębne wła- 
ściwości i spełnia odrębne zadania. 

Woda. Wszystkie pasze zawierają pewną ilość wody (wilgoci). Ten 
składnik paszy nie ma znaczenia odżywczego, to znaczy, że z wody orga- 
nizm zwierzęcy nie wytwarza ani mięsa, ani tłuszczu, ani też siły do wy- 
konywania pracy. Dlatego też im mniej wody zawiera jakaś pasza, tym 
większa jest jej wartość pokarmowa. Pomimo to woda jest niezbędna 
dla życia zwierzęcia i musimy ją dostarczać w odpowiedniej ilości, czę: 
ściowo w postaci pasz wodnistych (soczystych), częściowo jako wodę do 
picia. Zawartość wody w paszach interesuje rolnika również i z tego 
powodu, że od niej zależy zdolność pasz do lepszego lub gorszego prze- 
chowywania się. Niektóre pasze bogate w wodę, jak np. okopowe (ko- 
rzenie i kłęby), mogą być w odpowiednich warunkach przez pewien czas 
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przechowywane, jednak zachodzą przy tym pewne straty; inne nato- 
miast, jak większość soczystych odpadków przemysłowych, nie mogą być 
przechowywane w stanie świeżym i muszą być w odpowiedni sposób 
 zakonserwowane, jak np. wytłoki buraczane, które bądź są iw cukrowni 
suszone, bądź też przez rolnika zakiszane. 

Sucha (bezwodna) część paszy składa się z kilku składników, z któ- 
rych na pierwszym miejscu wymienimy skrobię czyli mączkę. Stanow. 
ona główną część składową ziemniaków (fabrykacja krochmalu ziemnia- 
czanego), ziarn zbóż i innych pasz tzw. mączystych. Zanim: ziarna doj- 
rzeją i stwardnieją, znajduje się w nich również cukier, występujący 
także i w niektórych innych paszach; o jego obecności może nas prze- 
konać słodki smak nasion grochu, kukurydzy, a także marchwi, kapusty. 
wreszcie buraków, z których zresztą produkt ten jest wyrabiany. 

Tłuszcz występuje we wszystkich prawie paszach; niektóre nasiona 
zawierają go w tak dużych ilościach, że służą jako surowiec do otrzy- 
mywania olejów jadalnych lub technicznych (słonecznik, len; rzepak) 
i dopiero po odciągnięciu tłuszczu odpadki w postaci makuchów uży - 
‚wane są jako pasze. Większość pasz zawiera tłuszcz w znikomych ilo- 
ściach. r 
' Wreszcie we wszystkich paszach pochodzenia roślinnego stale znaj- 
duje się włóknik czyli drzewnik, — składnik twardy i trudno strawny. 
Duże ilości włóknika zawiera słoma zbóż i w ogóle łodygi i źdźbła, które 
temu składnikowi zawdzięczają swoją moc i sztywność. Pasze o dużej j 
zawartości włóknika nie nadają się dla świń i kur, gdyż obydwa te. ga- 
tunki zwierząt mają znikomą tylko zdolność trawienia tego składnika. 

Omówione wyżej składniki pasz zostały niejako połączone w jedną 
grupę, a to ze względu na to, że ich znaczenie dla ustroju zwierzęcego 
jest bardzo zbliżone: z tłuszczu, skrobi, cukru i włóknika, znajdującyca 
się w paszach, może powstać w organiźmie ciepło lub siła do pracy. 
Mogą być te składniki również przerobione na tłuszcz, który zostaje 
w ciele zwierzęcym osadzony jako materiał zapasowy (np. słonina). 
W paszach wyprodukowanych we własnym gospodarstwie składniki te 
(z wyjątkiem tłuszczu) występują w obfitości, można się więc nie oba- 
wiać ich braku tym bardziej, że mogą się one wzajemnie zastępować, 
to znaczy, że np. tłuszcz w ciele zwierzęcym może powstawać z każdego 
z mich : 

Zupełnie inne zhaczenie posiada białko. Składnik ten znany w ży 
ciu codziennym w postaci prawie czystej jako np. chude mięso, które 
składa się prawie wyłącznie z białka (i wody), jako twaróg (ser) z chu 
dego mleka, iwwreszci2 typowym przedstawicielem jest białko jaja ku- 
rzego. Również i produkty pochodzenia roślinnego zawierają białko. 
w różnych ilościach. Białko potrzebne jest do wytwarzania soków tra- 
wiennyich i do odnawiania zużywających się wewnętrznych części orga- 
nizmu. Ponadto jest ono niezbędne do wytwarzania wszelkich produk- 
tów zwierzęcych, które same składnik ten zawierają; zwiększone zapo- 
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zebowanie białka ma krowa cielna na rozwój płodu, dojna zaś — na 
wytwarzanie mleka, cielę i jałówka — na przyrost mięśni, kura — na 
_ produkcję jaj itp. 
'  Odrębne i niezmiernie ważne znaczenie białka wynika z tego, że 
tylko ono może spełnić wszystkie dopiero co omówione zadania i przez 
zaden inny składnik nie może być zastąpione. Wobec tego każde zwierzę 
w swej codziennej karmie powinno otrzymać pewną ilość białka. Po- 
nieważ produkowane w gospodarstwie pasze nie zawsze zawierają do- 
stateczną ilość tego składnika, często bywamy zmuszani do zakupywa- 
nia go w postaci pasz treściwych, jak makuchy i otręby. 

Nowsze badania wykazały, że nie wszystkie rodzaje białka są jed- 
nakowe: w jednych paszach białko ma większą wartość dla organizmu 
zwierzęcego czyli wyższą wartość biologiczną, w innych znów występuje 
białko o niedostatecznej, niższej wartości biologicznej. Dla normalnego 
rozwoju i produkcji organizm zwierzęcy musi otrzymywać odpowiedn.e 
rodzaje białka, co osiągamy w praktyce przez zestawianie racji pokar- 
mowej z kilku różnorodnych pasz, przy czym zawarte w nich białka 
wzajemnie się uzupełniają. Niektóre gatunki zwierząt, w szczególności 
kury i świnie wykazują najwyższą sprawność wszystkich czynności orga- 
nizmu i najwyższą produkcyjność wówczas, gdy część potrzebnego im 


białka otrzymują w postaci pasz pochodzenia zwierzęcego, a więc mleka. 


chudego lub mączek mięsnych. Białko dobrej jakości zawiera karma pa- 
stwiskowa oraz dobre siano łąkowe. Ziarna zbóż, otręby, nasiona roślin 
strączkowych i większość makuchów — zawierają białko o niepełnej 
wartości biologicznej; w mieszankach z tych pasz białka ich uzupeł- 
niają się wzajemnie w stosunku zupełnie wystarczającym. 

Po dokładnym spaleniu garści otrąb, siana lub innej paszy, otrzy- 
mamy pozostałość w formie popiołu. Ta niepalna część, tzw. sole (lub 
związki) mineralne wchodzą również w skład ciała zwierzęcego i wy- 
twarzanych przez nie produktów. Wreszcie wiele pasz zawiera bardzo 
drobne ilości specjalnych ciał zwanych witaminami. Brak witamin (jak 
też i soli mineralnych) w karmie, wywołuje różne zaburzenia w czyn- 
nościach organizmu zwierzęcego i może być przyczyną niektórych 
chorób. à 

Z poszczególnych soli mineralnych interesować nas powinna zawar 
tość sodu i potasu oraz wapnia i fosforu. Dla zapewnienia normalnego 

przebiegu wielu czynności organizmu zwierzęcego ważnym warunkiem 
jest zachowanie odpowiedniego stosunku sodu do potasu. Niektóre pa- 
sze. np. okopowe, zawierają bardzo dużo potasu; by utrzymać odpo- 
wiednia równowagę, konieczny jest dodatek sodu w postaci soli ku 
chennej. Brak soli wapniowych lub nadmiar fosforu w stosunku do wa- 
pnia wywołuje zaburzenia w rozwoju i twardnieniu kości u zwierząt 


młodych, rosnących, u dorosłych zaś powoduje schorzenie, zwane łami- ' 


kostem, polegające na zubożeniu kości w wapno, na skutek czego staja 
się one słabe, kruche i łatwo ulegają złamaniom. Brak soli wapniowych 
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w paszach uzupełniamy przez dodatek kredy szlamowanej lub wapna 
pastewnego.. Charakterystykę pasz pod względem konieczności uzupeł- 
niania dodatkiem soli mineralnych podamy nieco dalej. 

Poszczególne witaminy zostały oznaczone literami alfabetu. Brak 
witamin wywołuje w organiźmie szereg zaburzeń, z których zazwyczaj 
jedno najbardziej typowe (charakterystyczne) jest używane do określe- 
nia danej witaminy, skąd prawie każda z nich prócz oznaczenia literą 
ma jeszcze nazwę, określającą jej rolę w organiźmie. 

Witamina A zapewnia normalny stan niektórych tkanek organizmu; 
przy jej braku ulegają one zmianom, które prowadzą do 'zaburzeń 
w, czynnościach oddechowych, trawiennych i niektórych innych. Dal- 
szym następstwem braku witaminy A są schorzenia oczu, prowadzące 
do całkowitej utraty wzroku. Wreszcie witamina ta (obok innych) po- 
trzebna jest do normalnego przebiegu wzrostu. Dużo witaminy A za- 
wierają wszystkie rodzaje karmy zielonej, również i w stanie zakiszo- 
nym lub suszonym (siano), liście buraków cukrowych świeże, suszone 
i kiszone, marchew żółta i czerwona, mleko w lecie (przy żywieniu krów 
karmą zieloną), wreszcie tran wątrobowy. Mało zawierają kiełki, ku- 
kurydza żółta, nasiona lnu, konopi i bawełny, proso, groch, brukiew, 
mleko chude. Nie zawierają wcale (lub tylko ślady): słoma, plewy, ziem- 
miaki, buraki, ziarna zbóż, biała kukurydza, groch, bobik, soja, maku- 
chy: z orzecha ziemnego, palmowy, kokosowy, rzepakowy; otręby, maki 
pastewne, wszelkie odpadki przemysłowe, melasa. 


Grupa B obejmuje szereg witamin, mających różnorodne znacze- 
nie dla organizmu zwierzęcego. Witamina B, zapobiega występowaniu 
u ludzi bardzo ciężkiej choroby tzw. beri-beri, rozpowszechnionej 
w krajach, gdzie podstawę wyżywienia ludności stanowi obłuskany ryż. 
U zwierząt brak jej wywołuje cały szereg skomplikowanych zaburzeń, 
objawiających się szczególnie u ptaków paraliżem, drgawkami, po czym 
szybko mastępuje śmierć. Również mogą być upośledzone czynności roz- 
rodcze. Witamina B: pobudza wzrost, szczególnie u kurcząt. Witamina 
przeciwpelagryczna, należąca również do grupy B, zapobiega u ludzi 
i zwierząt występowaniu schorzenia skóry, zwanego pellagrAa lub 
rumieniem. Występuje ono w krajach, gdzie za podstawę wyży 
wienia ludności służy kukurydza. U ludzi chorych na rumień spada 
waga ciała, 'występuje bezsenność, osłabienie nóg, zmęczenie, zawroty 
i bóle głowy, brak apetytu, biegunki. U zwierząt pellagra występuje 
dość rzadko. 

Grupa witamin B występuje obficie w drożdżach, kiełkach, otrebach. 
niewielkie ilości zawierają wszelkiego rodzaje pasze zielone oraz siano. 
suszone liście buraczane, kiszonki. Nie występuje wcale w mąkach z ni- 
skoprocentowego przemiału, słomie, wytłokach buraczanych świeżych 
i suszonych, wywarze, mączkach miesnych. W przewodzie pokarmowym 
zwierząt przeżuwających są wytwarzane przez drobnoustróje. 
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x Witamina C — Przeciwszkorbutowa lub przeciwgnilcowa. Brak jej 
_ wywołuje ciężkie zaburzenia w układzie krwionośnym, a jednym z bar- 
dzo typowych objawów jest szkorbut czyli gnilec; występuje przy 
nim krwawienie dziąseł, obnażenie szyjki i korzeni zębów, które się 
chwieją i wypadają. Witaminę C w dużych ilościach zawierają wszyst- 
kie pasze zielone, brukiew, rzepa ścierniskowa, ziemniaki, marchew. 
Małe ilości występują w burakach cukrowych i pastewnych, w kiszon 
kach, słodzie zielonym, w mleku w okresie pastwiskowym. Nie wystę- 
puje w sianie, słomie. ziarnach zbóż i nasionach roślia strączkowych 
i innych, suszonych liściach buraczanych w ekstrahowanych i sztucz- 
nie suszonych produktach, w mleku w porze zimowej, w mączkach 
rybnych. 

Witamina D nosi również nazwę przeciwkrzywicowej (przeciwra- 
chitycznej). Przy jej braku ludzie i zwierzęta zapadają na krzywicę, 
będącą ogólnym schorzeniem organizmu, przy czym najbardziej jaskra- 
wym objawem są zaburzenia w układzie kostnym. Tkanka kostna za- 
wiera przy tym za mało wapna i nie jest zdolna de osadzenia go, stuja 
się miękką, kości ulegają wykrzywieniu pod ciężarem ciała. Spośród 
poszczególnych gatunków zwierząt najczęście; ra krzywicę zapadają 
kurczęta i prosięta, aczkolwiek występuje owa również i u młodzieży 
innych gatunków: cieląt, rzadziej u źrebiąt i jagniąt. W leczeniu i za- 
pobieganiu krzywicy olbrzymią rolę odgrywa światło słoneczne. Pod 
działaniem promieni słonecznych na skórę zwierzęcia jego organizm 
zdolny jest wytwarzać witaminę D; jeżeli przy tym pasza zawiera do- 
stateczną ilość soli wapniowych. można się nie obawiać występowania 
krzywicy. 

Witamina D występuje obficie w tranie wątrobowym, karmie zie- 
lonej i sianie; te ostatnie pasze mogą jednak zawierać czasami wita- 
minę D w bardzo małych ilościach, co zależy od warunków sprzętu 
i suszenia. Mało zawierają mączki rybne; nie występuje we wszystkich 
pozostałych paszach. Przy mniej lub więcej prawidłowym (nie jedno- 
stronnym) żywieniu nie ma obawy o brak którejkolwiek z' witamin 
i nie zachodzi potrzeba dodawania jej w postaci specjalnych prepa- 
ratów leczniczych. Wyjątek stanowi witamina D, której brak często wy- 
stępuje w karmie kurcząt i prosiąt i musi być uzupełniany dodatkiem 
tranu. b 

Witamina E jest niezbędna dla normalnego przebiegu czynności 
rozmnażania. Brak jej pówoduje u samców zanik popędu płciowego 
spadek płodności, a u samic zaburzenia w przebiegu ciąży, zamieranie 
płodów. Witamina E występuje w paszach pochodzenia roślinnego 
i zwierzęcego w takich ilościach, że w praktyce zazwyczaj można się 
nie obawiać jej braku w racjach pokarmowych. 

Witamina K reguluje procesy krzepliwości krwi. Przy jej braku 
"u zwierząt występują wybroczyny i wewnętrzne krwotoki, które mogą 
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mieć takie nasilenie, że zwierzęta giną. Specjalnie wrażliwe jest ptac- 
two, u zwierząt ssących objawy te są stwierdzone znacznie rzadziej. 
Witamina ta występuje w obfitości w zielonych częściach roślin, szcze- 
gólnie w lucernie i pokrzywie. Zachowuje się ona również i w sianie, 
o ile nie było ono poddane silnemu naświetleniu słonecznemu. Dużo jest 
jej w senwatce; ziarna zbóż zawierają jej mało. 


RODZAJE PASZ 


W zależności od przewagi poszczególnych składników dzielimy pasze 
na trzy grupy. Podział taki jest bardzo wygodny, ponieważ należące do 
jednej grupy pasze mają wiele cech wspólnych; pozwała to przy ukła- 
daniu dawek pokarmowych na zastępowanie jednej paszy przez inne. 
należące do tej samej grupy. 

Pasze soczyste odznaczają się dużą wodnistością. Zaliczamy do nich 
buraki i brukiew, ziemniaki, kiszonki, wytłoki buraczane itp., z pasz 
zaś letnich — wszelkie soczyste zielonki. W porównaniu z paszami su- 
chymi pasze tej grupy zawierają mało białka i posiadają niezbyt wielka 
wartość odżywczą, a dlatego dajemy je zwykle w dużych stosunkowo 
ilościach dochodzących nawet do 50 i więcej kilogramów (np. zielonki). 
Większość z nich wpływa bardzo korzystnie na mleczność; z nielicznym! 
wyjątkami są to pasze zdrowe i smaczne. Prawidłcwe żywienie krów 
mlecznych jest nie do pomyślenia bez udziału pasz soczystych. Gospo- 
darstwa chłopskie produkują zazwyczaj niewystarczające ilości pasz so- 
czystych, starając się brak ich zastąpić przez przyrządzanie parzonęk 
ze słomy i plew z dodatkiem posiekanych okopowych, przez robienie 
poideł z otrębami itp. Takie pasze zastępcze nie zastąpią jednak nigdy 
ani buraków, ani też dobrej kiszonki. 

Do pasz objętościowych zaliczamy rozmaite gatunki słomy, plewy 
oraz siano z traw, z roślin motylkowych i wszelkich mieszanek. Nazwa 
wskazuje, że wszystkie te pasze w stosunku do swej wagi i wartości 
odżywczej zdjmują dość dużą objętość. Według wzrastającej wartości 
odżywczej można należące tu pasze uszeregować w następującej kolej- 
ności: słomy zbóż ozimych, słomy jare, plewy zbożowe, siano łąkowe, 
siano z mieszanek z uprawy polnej, wreszcie siano i plewy roślin mo 
tylkowych. ; 

W postaci dobrego siana dostarczamy zwierzętom dużych ilości ma 
teriału odżywczego; rola słomy i plew polega między innymi na tym. 
że pasze wypełniają przewód pokarmowy i zaspakajają głód, czyli stwa- 
rzają uczucie sytości. Siano ma stosunkowo dość dużą wartość odżywczą, 
czego dowodem może być, że przy niewielkiej wydajności można utrzy- 
mać krowę na samym tylka sianie, czego nie da się osiągnąć na żadnej 
innej paszy zimowej. — Pasze objętościowe zadajemy bydłu, owcom 
i koniom. Z powodu dużej zawartości surowego włókna są one źle tra 
wione przez świnie, a więc dla nich z tej grupy pasz przeznaczamy pra- 
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wie wyłącznie plewy (przede wszystkim z roślin motylkowych), rza- 
dziej sieczkę z bardzo delikatnego siana. 


Pasze treściwe odznaczają się dużą wartością produkcyjną: w małej 
iłości paszy dostarczamy zwierzęciu dużo składników pokarmowych, du- 
żo „treści“. Należą tu otręby i ziarma zbóż oraz roślin strączkowych. 
makuchy i śruty lub mączki odtłuszczone, wreszcie pasze pochodzenia 
zwierzęcego w postaci różnych mączek. Są to pasze, które rolnik musi 
kupować za gotówkę (z wyjątkiem ziarna), co nie zawsze czyni chętnie. 
tłumacząc się tym, że nabywanie i skarmianie ich nie opłaca mu się. 
Obecnie zresztą w handlu nie ma jeszcze wystarczających ilości pasz 
treściwych, Konieczność zadawania pasz treściwych spowodowana jest 
tym, że w paszach wyprodukowanych w gospodarstwie mamy za mało. 
białka, którego żaden inny składnik nie może zastąpić; za to w dużych 
ilościach jest ono zawarte w kupnych paszach treściwych. W całym 
tym zagadnieniu dużą rolę odgrywa ilość i rodzaj paszy własnej: im jest 
ona lepsza, bogatsza 'w białko, tym mniej trzeba dokupywać karmy 
treściwej. 

Spośród poszczególnych pasz, niektóre zasługują na specjalne om5- 
wienie bądź ze względu na ważną ich rolę w żywieniu, bądź też dlatego, 
że ogół rolników niedostatecznie orientuje się w ich właściwościach 
i nie docenia ich wartości i znaczenia. 

Pastwisko. Najbardziej powszechną i szczególnie ważną soczysla 
paszą letnią jest karma pastwiskowa. Zawiera ona wszystkie potrzebne 


składniki odżywcze i to w takiej ilości, że samo tylko pastwisko, bez 


żadnych dodatków, wystarczy nie tylko na utrzymanie zwierzęcia, lecz 
często na dużą nawet produkcję, czego nie można powiedzieć o żadnej 
innej paszy. Na dobrym pastwisku możemy utrzymać bez dokarmiania 
konia, maciorę w pierwszej połowie ciąży lub zasuszoną, a krowie, wy- 


starczy ono na wytworzenie 15—20 litrów mleka dziennie, a czasami 


nawet i na większą wydajność. Drugą ważną zaletą pastwiska jest to. 
że zwierzęta pasąc się korzystają z ruchu, światła słonecznego i świe- 
żego powietrza, a więc trzech podstawowych czynników, wywierających 
dodatni wpływ na stan zdrowotny i odporność organizmu zwierzęcego. 
Zwierzęta młode ćwiczą przy tym mięśnie i lepiej się rozwijają. 

Dobre pastwisko powinno mieć odpowiedni skład porostu: przewa- 
żać winny trawy słodkie z niewielkim udziałem roślin motylkowych 
(koniczyn). Nie powinno być traw kwaśnych, mchów i chwastów. 

Jeżeli pastwisko ma w całej pełni wykazać swoje zalety, musi ono 
być odpowiednio użytkowane i pielęgnowane. 
Przy wystarczającej jego powierzchni jedynym godnym polecenia sposo- 
bem użytkowania jest podział na kwatery i ich kolejne 
wypasanie. System ten zapewnia krowom (możliwie przez całe lato) stale 
paszę delikatną, soczystą i bogatą w strawne składniki pokarmowe. Po 
kolejnym 'wypaszeniu wszystkich kwater krowy powracają na kwaterę 
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pierwszą, na której trawa zdążyła już odrosnąć. Ilość kwater może się 
wahać od 6 do 9; podział na większą ilość mniejszych kwater jest ko- 
rzystniejszy. Stwierdzono np., że na tym samym pastwisku na kwate 
rach o połowę mniejszych wydajność krów była o 50% wyższa niż na 
kwaterach większych. Mniejsza powierzchnia kwater (przy większej ich 
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Schemat użytkowania pastwiska podzielonego na kwatery. 
Kwatera 1 została już wypasionu przez krowy: teraz wyko- 
d nuje się na miej niezbędne zahiegi pielęgnacyjne: wyka- 
szanie kęp, rozwłóczenie odchodów. nawożenie. Krowy wy- 
pasają kwaterę Nr 2, po czym kolejno przejdą na kwatery 


314. Na kwaterach 5 i 6 trawa została skoszona na siano; 
w obecnej kolejce wypasania, kwatery te zostaną pominięte. 


liczbie) skraca czas przebywania krów na każdej działce i przyspiesza 
przechodzenie na świeżą trawę; unikamy w ten sposób spasania trawy 
zbyt starej, stwardniałej i mało strawnej i pożywnej. 

By uniknąć starzenia się i drewnienia trawy na ostatnich kwate- 
rach, zanim krowy przejdą do ich wypasania, działki te (jedną lub dwie) 
sprząta się na sia no; krowy wypasają je dopiero przy 
drugiej kolejce. Z zabiegów pielęgnacyjnych ważnym jest usuwanie 
lub staranne rozmazywanie łajniaków celem unik- 
nięcia powstawania kęp trawy niewyjadanych przez krowy i zmniej- 
szających powierzchnię użyteczną pastwiska. Również po zejściu krów 
z kwatery należy pozostawione niedojadki wykosić lub 
wypaść końmi. 

Dobrym również sposobem paszenia krów na pastwisku jest tzw. 
„palikowanie', polegające na tym, że krowy pasą się na linkach 
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lub łańcuszkach o długości około 4,5 m, umocowanych do wbitych 


w ziemię palików. W miarę wyjadania trawy paliki są przesuwane 
i krowy przechodzą na nowe miejsce. Do palikowania potrzebny jes: 
bardzo prosty sprzęt, który we własnym zakresie można sobie wykonać: 
specjalne kantarki, linki lub łańcuszki, paliki i młot drewniany do ich 
wbijania, 

Zielonki uprawne skarmiamy przy braku pastwiska lub przy nie- 
wystarczającej jego powierzchni. Na glebach bardziej zwięzłych najczę- 
ściej uprawiana jest koniczyna czerwona. Zawiera ona sto- 
sunkowo dość dużo białka i nadaje się przede wszystkim dla krów, dla 
których może stanowić podstawę żywienia letniego w dawkach docho- 
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Krowy palikowane na pastwisku. 


dzących do 50—80 kg dziennie na sztukę. Pasza ta przy nadmiernych 
dawkach może wywoływać wzdęcia, kolki, a nawet poronienia. Specjalną 
ostnożność należy zachować przy żywieniu koniczyną koni. Dla świń 
i owiec nadaje się jako karma dodatkowa. Szczególnie niebezpieczną jes; 
koniczyna młoda zmoczona przez deszcz, z lekka przewiędła lub zagrzana. 

Lucerna jest specjalnie ceniona ze względu na dużą zawartość biał- 
ka i wysokie plony. Jest doskonałą karmą dla krów mlecznych w daw- 
kach do 35 kg dziennie; nadaje się bez zastrzeżeń również i dla innych 
zwierząt. Należy ją kosić. w początku kwitnienia, gdyż później szybko 
drewnieje, przez co zmniejsza się jej strawność. Przez wcześniejsze ko- 
szenie nic nie tracimy, gdyż lucerna daje kilka pokosów. 

Seradela jest rośliną motylkową gleb lekkich. Nadaje się naj- 
więcej dla bydła i owiec. Zaletą jej jest powolne drewnienie, dzięki 
czemu można ją kosić aż do końca kwitnienia bez obawy zmniejszenia 
strawności. | 
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Mieszanki. Prócz roślin pastewnych, uprawianych w czystym siewie, 
stosowane są również mieszanki. Najwcześniejszą karmę zieloną daje 
w połowie maja mieszanka 'wyki ozimej z żytem; ponieważ żyto wcześnie 
się wykłasza i twardnieje, część tej mieszanki zaleca się wysiewać z psze- 
nicą. Z mieszanek jarych, dających paszę aż do: września, najczęściej 
spotyka się wykę i peluszkę, czasem groch i bobik, siewane z owsem lub 
jęczmieniem. 

Koński ząb daje późną paszę zieloną ubogą w białko. W stanie świe- 
żym nadaje się dla krów i koni. Jeżeli nie zdążymy skarmić całej po- 
siadanej ilości końskiego zębu przed silnym jego stwardnieniem lub 
przed przymrozkami, to najlepiej go zakisić, gdyż przy często spotyka- 
nym suszeniu obniża się jego wartość pokarmowa. 


Nantarek do pasania krów na uwięzi. Można go 
samemu wykonać z dwóch kawałków drzewa i sznura. 


Liście buraczane stanowią naturalne przejście od soczystej karmy 
letniej do żywienia zimowego. Zadaje się je prawie wyłącznie krowom 
mlecznym. Liście, skarmiane nawet w bardzo umiarkowanych dawkach, 
wywołują często biegunki. By temu zapobiec, należy spasać większe 
ilości słomy i dodawać kredę szlamowaną. Liście buraczane nie wywo- 
łują biegunki, jeżeli są zadawane świeże i czyste, to znaczy starannie 
wiypłukane z ziemi. Nadmiar liści zakiszamy na zimę: 

Buraki pastewne są najbardziej rozpowszechnioną karmą soczystą 
w okresie zimowym. Zawierają one bardzo mało białka i sporo cukru; 
na skutek dużej wodnistości wartość odżywcza jest mała, są jednak 
paszą zdrową i działają mlekopędnie. Prócz krów mogą je otrzymywać 
konie robocze w okresach wypoczynku lub lżejszej pracy, maciory i knu- 
ry, wreszcie owce. Wobec małej ilości białka w burakach (4 g w 1 kg) 
niepodobieństwem jest zaspokojenie potrzeb krowy wysokomlecznej tyl- 
ko burakami, sianem i słomą bez dodatku paszy treściwej. Ponieważ 
jednak nabycie jej nie zawsze się opłaci i nie zawsze jest możliwe, ko- 
niecznym jest reformowanie naszej gospodarki pastewnej w kierunku 
produkowania we własnym gospodarstwie większej ilości pasz bogatych 
w białko. Ee 
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Siano. Rozróżniamy dwie grupy różnych gatunków siana: siano łą- 
kowe i siano z zielonek uprawnych. l 

Siano łąkowe może mieć różną wartość w zależności od żyzności sa- 
mej łąki, od traw, z jakich się składa, wreszcie od pory sprzętu i wa- 
runków oraz sposobu suszenia. Najlepsze jest siano z przewagą traw 
słodkich i domieszką roślin motylkowych. Niepożądana jest obecność 
kwaśnych, skrzypów i szczawiu, Siano łąkowe zawiera na ogół niewielką 
iiość białka. a dlatego (również i z innych względów) nadaje się przede 
wszystkich dla koni, które mniej tego składnika w karmie potrzebują. 
O dobroci siana możemy sądzić poniekąd z jego 'wyglądu. Zielonkawe 
zabarwienie, nieco wyblakłe, silny zapach i duża zawartość traw szla- 
chetnych świadczą o dobrej jakości siana. Jaskrawą zieloną barwę po- 
siada zazwyczaj siano z traw kwaśnych, podczas gdy kolor zbyt wyblakły, 
żółty lub brunatny wskazuje na to, że siano było nieodpowiednio suszone. 

Siano z koniczyny czerwonej jest doskonałą karmą dla krów mlecz- 
nych. Zawiera ono więcej białka niż siano łąkowe, również dużo soli 
mineralnych przy: stosunkowo niewielkiej ilości włóknika. Dla koni, 
szczególnie szlachetnych, siano z koniczyny nie jest odpowiednie, gdyż 
łatwo wywołuje limfatyczność. 

Siano z lucerny ma w przybliżeniu podobne własności co i siano 
koniczynne, zawiera jednak więcej białka i soli mineralnych. Jest do- 
skonałą zimową karmą objętościową dla krów dojnych, może być skar- 
miane również i końmi. 

Seradela spośród pozostałych gatunków siana odznacza się najwięk- 
szą zawartością białka. Nadaje się głównie dla krów mlecznych i owiec. 

Jednym ze sposobów wydatnego zwiększenia produkcji białka we 
własnym gospodarstwie będzie poprawa gospodarki łąko- 
w e j. Odpowiednie pielęgnowanie łąk, ich nawożenie, a przede wszyst- 
kim wcześniejszy sprzęt i prawidłowe suszenie siana z zastosowaniem 
rusztowań (kozłów, ostwi itp.) przyczyni się zarówno do zwiększenia 
ilości siana, jak też i do wybitnej poprawy jego wartości odżywczej, 
w szczególności do zwiększania zawartości białka strawnego. 

Pasze treściwe. Najważniejszymi paszami treściwymi w żywieniu 
bydła są makuchy i otręby, w żywieniu koni — owies, w żywieniu i tuczu 
świń — śruty zbożowe, głównie zaś jęczmień. Zajmiemy się tu ze wzglę- 
du na obecne warunki dwoma pierwszymi rodzajami pasz. 

Otręby pszenne są doskonałą paszą przede wszystkim dla krów 
mlecznych. Powinny wchodzić również w skład mieszanek treściwych 
dla macior karmiących. prosiąt i cieląt. Białka zawierają nieco więcej 
niż ziarna. Obecnie, przy stosowanym wysokoprocentowym przemiale. 
otrąb uzyskuje się bardzo mało. Różnią się one swym składem od tych. 
jakie dają nisko — i średnio procentowe przemiały: zawierają nieco 
więcej niestrawnego włókna, ale też więcej białka, a także są bogatsze 
w witaminy. Otręby bywają bardzo często fałszowane i zanieczyszczane. 
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Najlepiej było by otrzymywać otręby z młyna z przemiału własnego 
zboża na własne potrzeby, lecz uzyskiwane w ten sposób ilości nie będą 
wystarczające. O stopniu zanieczyszczenia można się w przybliżeniu 
przekonać przez zalanie garstki otrąb wodą w szklance. Po zamieszaniu 
i odstaniu się ciężkie części (ziemia, piasek itp.) osiądą na dnie, nad nimi 
zbiorą się części mączyste, a na powierzchnię wypłyną zmielone plewy 
i inne lekkie domieszki, 

Otręby żytnie mają nieco gorsze własności od pszennych przy takiej 
samej wartości odżywczej. Lepiej się nadają do żywienia sztuk opaso- 
wych i roboczych. Otręby jęczmienne przy dużej zawartości łuski mają 
mało składników strawnych; wartość pokarmowa jest o połowę mniejsza 
od wartości otrąb pszennych. 


Makuchy i mączki odtłuszczone są to pozostałości po odciągnięciu 
tłuszczu z nasion roślin oleistych. Zawierają prawie wszystkie bardzo 
dużo białka i nadają się dlatego przede wszystkim dla krów mlecznych. 
Makuchy oraz śruty lub mączki odtłuszczone mają różne właściwości 
zależnie od sposobu uzyskiwania tłuszczu. Jeżeli tłuszcz jest tłoczony 
w prasach, to dość dużo zostaje go w makuchach (kołaczach), które mają 
formę twardych płyt różnego kształtu; mogą one zawierać jeszcze na- 
wet do 10% tłuszczu, a tym samym zawierają procentowo mniej białka. 
Przy uzyskiwaniu tłuszczu przez rozpuszczanie go w benzynie (lub in- 
nych rozpuszczalnikach) pozostaje go w odpadkach bardzo mało, są więc 
one bogatsze w białko. Mamy wtedy do czynienia z tzw. mączkami 
lub śrutami odtłuszczonymi (ekstrahówanymi); 
niektóre olejarnie również i takie mączki prasują i w formie płyt wy- 
puszczają na rynek. Zasadniczo dla nabywcy korzystniejszy jest produkt 
dokładniej odtłuszczony: zawiera on więcej białka, o które nam właśnie 
w paszy treściwej przede wszystkim chodzi, a następnie zawartość tłusz- 
czu, łatwo ulegającego jełczeniu, zmniejsza trwałość makuchów. Z dru- 
giej jednak strony mączka lub śruta łatwiej może ulec zanieczyszczeniu 
lub zafałszowaniu niż makuch w płytkach. Mączki i śruty łatwiej moga 
być opadnięte przez różne szkodniki. Te wszystkie okoliczności trzeba 
mieć na uwadze przy wyborze i zakupnie makuchów i mączek i starać 
się nabywać je z pewnego, gwarantowanego źródła. W każdym razie 
nie ma podstaw do unikania śrut lub mączek, które wcale nie są gorsze 
od makuchów tłoczonych (w taflach). ` 


Makuchy lniane są najlepsze i najzdrowsze, lecz drogie. Wpływają 
korzystnie na mleczność i procesy trawienia. Skarmia się je w mieszan- 
kach treściwych krowom dojnym, cielętom, niekiedy maciorom karmią- 
cym. Makuchy słonecznikowe niewiele ustępują Inianym; nadają się dla 
wszystkich zwierząt. Przy zakupnie należy zwracać uwagę, czy nie za- 
wierają zbyt dużo łusek, które obniżają strawność i wartość odżywczą. 
Makuchy rzepakowe (lub śruta odtłuszczona) są tańsze od poprzednich, 
lecz mają działanie niekorzystne. Należy je skarmiać ostrożnie i uważać, 
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by w mieszance treściwej nie ' wypadło więcej niż 1 kg makuchu rzepa- 
kowego na krowę dziennie. Makuchy konopne mają jeszcze gorsze od 
poprzednich własności i nadają się raczej dla opasów lub wołów robo- 
czych. Krówom mlecznym nie należy dawać ponad %2 kg dziennie. Z in- 
nych makuchów lub mączek doskonałą jest śruta (mączka) sojowa, za- 
«wierająca bardzo dużo białka. Również korzystnie działają na ilość i ja- 
kość mleka mączka z orzecha ziemnego i makuchy (śruty) kokosowy 
i palmowy. 

Dodatki mineralne. Za niezbędne dla zwierząt dodatki mineralne 
(sole) należy uważać kredę szlamową, zawierającą wapno, i sól 
bydlęcą w bryłach do lizania lub mieloną. Związki fosforowe może- 
my zadawać w postaci tzw. fosforanu pastewnego dwuwapniowego, za- 
wierającego również i wapno. Konieczność dodatku soli fosforowych 
zachodzi stosunkowo rzadko, gdyż jest ich dość dużo w otrębach, ziarnie 
zbóż i roślinach strączkowych. Nie należy kupować różnych szumnie 
reklamowanych proszków; są one zwyxle drogie, a zawierają przeważnie 
obok soli kuchennej i kredy rozmaite niepotrzebne domieszki." 

Charakterystykę pasz pod względem konieczności uzupełnienia do- 
datkami mineralnymi zawiera następujące zestawienie: 

Rodzaj paszy Wymaga dodatku 
ziarna zbóż soli kuchennej, kredy szlamowanej 
nasiona roślin strączkowych 
okopowe (korzenie i kłęby), wywar, 
wytłoki 
lucerna, koniczyna, roślinność łą- 
kowa pełnowartościowe 
siano z roślin motylkowych 
kiełki słodowe 
mączka rybna 
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gorsze trawy kwaśne, soli kuchennej, 
fosforanu wapniowego 
kiszonki Š kredy szlamowanej 


PRZYRZĄDZANIE PASZ 


Stosowane od dawna w gospodarstwach drobnych różne sposoby 
przyrządzania paszy często nie tylko nie dają żadnej korzyści, lecz po- 
wodują stratę czasu, marnowanie opału, a co gorsza — mogą wpłynąć 
szkodliwie na trawienie i wykorzystanie paszy. Czynności te należy wy- 
konywać prawidłowo i tylko wtedy, gdy są one koniecznie potrzebne. 

Rozdrabnianie pasz (śrutowanie, mielenie, krojenie), ma na celu 
zwiększenie ich strawności. Przez rozdrobnienie pasz umożliwiamy rów- 
nież ich wymieszanie z innymi, wreszcie ułatwiamy zwierzętom ich po- 
branie i unikamy marnowania karmy przez jej wyciąganie ze żłobu 
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i rozwlekanie pod nogi. Jeżeli jednak chodzi o słomę, to cięcie na sieczkę 
nie poprawia jej strawności. Sieczkę należy dawać koniom do obroku, 
jeżeli zaś mamy słomy pod dostatkiem, to krowom i owcom lepiej skar- 
miać ją w całości: wybiorą one z niej najbardziej delikatne i strawne 
części, a pozostałość zużyjemy na ściółkę. Karmę zieloną o długich ło- 
dygach (koński ząb, słonecznik) dajemy pociętą, by uniknąć marnowania 
przez rozwlekanie. Można: kroić również i buraki lub brukiew .dla uła- 
twienia i przyśpieszenia zjadania, jednak zabieg ten nie jest konieczny. 
Wreszcie ziarno, makuchy i wszelkie inne twarde pasze suche rozdra- 
bniamy na śrutownikach, młynkach lub gniotownikach +— im drobniej, 
tym lepiej. 

Gotowanie lub parowanie należy stosować tylko wtedy, gdy chodzi 
o poprawienie smaku paszy lub usunięcie szkodliwego jej działania. 
Często jednak zabieg ten może pogorszyć strawność i wykorzystanie 
paszy. Dla krów należy bezwzględnie zaniechać niepotrzebnego gotowa- 
nia oraz zadawania paszy w formie zupek lub poideł. Nawet ziemniaki, 
które krowom dajemy w niewielkich ilościach, mogą być skarmiane na 
surowo, natomiast dla świń muszą być parowane. Pasze treściwe za- 
dajemy krowom do żłobu suche i nie wymieszane z okopowymi lub 
innymi paszami soczystymi, które powinny być dawane osobno. Przez 
wymieszanie pasz treściwych z inną karmą, mniej wartościową, pogarsza 
się 'wykorzystanie składników pokarmowych z paszy treściwej. 

Moczyć należy tylko takie pasze, które wchłaniają bardzo dużo 
wody; spasane na sucho będą pęcznieć w żołądku i mogą wywołać kolkę 
lub inne schorzenia. Moczymy więc na 10—12 godzin przed skarmia- 
niem suszone wytłoki buraczane, zalewając je potrójną lub poczwórną 
ilością wody; inne skarmiane krowom pasze nie wymagają moczenia. 
Dla koni koniecznie, trzeba moczyć żyto, by uniknąć kolki. 

Przyrządzanie tzw. parzonek z plew lub sieczki, krótkotrwałe 
(2—3-dniowe) zakiszanie słomy w skrzyniach nie poprawia wiele straw- 
ności tych pasz, jedynie polepsza smak, zmiękcza je nieco i sprawia, 
że są one chętniej i w większej ilości zjadane. Należy jednak unikać 
dodawania do zakiszanej sieczki większych ilości otrąb lub innych pasz 
treściwych, gdyż w czasie kiszenia następują pewne straty w składni- 
kach pokarmowych. 

Bardzo potrzebnym, lecz niestety zazwyczaj lekceważonym zabie- 
giem, jest staranne mycie pasz, w szczególności buraków, ziemniaków 
i innych okopowych. Również staranne płókanie liści buraczanych dla 
oczyszczenia ich od piasku i ziemi zapobiega biegunkom, kolkom i ko- 
rzystnie wpływa na wydajność mleka. 


PRZYRZĄDZANIE KISZONEK 


Zakiszanie pasz jest obok ich suszenia najbardziej rozpowszechnio- 
nym sposobem konserwowania pasz, czyli chronienia ich przed zepsu- 
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ciem. Psucie się paszy powodowane jest pleśnią lub bakteriami, które 
wywołują gnicie. Pasza będzie zabezpieczona przed psuciem się, jeżeli 
zdołamy usunąć bakterie gnilne lub uniemożliwić ich rozwój i działał- 
ność życiową. W gospodarstwie domowym chronimy produkty przed ze- 
psuciem przez zagotowywanie (owoce, soki), przez solenie lub zalewanie 
octem. Prócz octu również i niektóre inne kwasy zatrzymują rozwój ba- 
kterii gnilnych, a jednym z nich jest kwas mlekowy, wytwarzany przez 
specjalne drobnoustroje (bakterie) z.cukru. Jest to ten sam kwas, który 
powstaje przy kwaśnieniu (zsiadaniu się) mleka. Bakterie kwasu mle- 
kowego znajdują się zawsze w dużej ilości na wszelkich roślinach i je- 
żeli te rośliny umieścimy w odpowiednich warunkach, to bakterie roz- 
winą ożywioną działalność, wytworzą dużą ilość kwasu mlekowego, 
który uniemożliwi rozwój i działalność bakterii gnilnych — masa ro- 
ślinna, zakwaszona kwasem mlekowym czyli zakfszona, zostanie zabez- 
pieczona przed zepsuciem — zostanie zakonserwowana. Na tym polega 
istota zakiszania pasz. 

Do zakiszania nadają Się wszelkie zielonki, które schodzą z pola 
późną jesienią, gdy krótkie dnie, niska temperatura i brak słońca nie 
pozwalają na ich wysuszenie na siano. Zakisza się również i liście bu- 
raczane, których w krótkim okresie kopania buraków nie zdążymy skar- 
mić inwentarzem. Najlepiej udają się kiszonki w specjalnych zbiorni- 
kach betonowych, można je również budować i z gliny lub zakiszać ro- 
śliny w dołach, wykopanych w ciężkim, gliniastym gruncie. Chodzi o to, 
byzżzbiornik lub dół był nieprzepuszczalny, 
by nie uciekał sok i nie przedostawała się woda gruntowa. Jeżeli od- 
pływa sok, to opóźnia się osiągnięcie odpowiedniej kwasowości, która 
jest warunkiem zakonserwowania kiszonki, a prócz tego ma miejsce 
uciekającego soku wciągane jest powietrze, które jest wrogiem kiszonki. 
Tylko przy braku powietrza bakterie kwasu mlekowego mogą się nor- 
malnie rozwijać; przy dostępie powietrza rozwija się pleśń. Dla do- 
kładniejszego usunięcia powietrza należy zakiszane rośliny 
starannie rozdrabniać (siekać) i bardzo do- 
kładnie ubijać. 

Ponieważ bakterie wytwarzają kwas mle 
kowy z cukru muszą mieć tego materiału 
pod dosta tk i e m, inaczej nie wytworzy się dostateczna ilość 
kwasu mlekowego lub będzie się on wytwarzał zbyt długo i przez ten 
czas mogą się rozwinąć inne niepożądane bakterie. Niektóre rośliny za- 
wierają dość dużo cukru i zakiszają się doskonale (kapusta pastewna, 
koński ząb), inne znów, przeważnie bogate w białko, cukru zawierają 
mało i zakiszają się bardzo słabo. Do takich należy przede 'wszystkim 
lucerna, a także i koniczyna. Muszą być one zakiszane razem z innymi 
bogatymi w cukier roślinami lub też stosuje się przy ich zakiszaniu 
dodatek cu kr u, najlepiej w postaci melasy. Na 1 m' zaki- 
szanej masy trzeba dodać 30—40 kg melasy, rozcieńczając ją 3—4-krotną 
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ilością wody i skrapiając z polewaczki układane i dokładnie ugniatane 
warstwy. 

' Po załadowaniu zbiornika i dokładnym ubiciu całej masy należy ją 
dokładnie przykryć np. deskami i obciążyć. Dobrze rozdrobniona i sta- 
rannie ubita masa roślinna nie powinna się zagrzewać, a w każdym 
razie wzrost temperatury może być tylko nieznaczny. Po 6—8 tygodniach 
kiszonka powinna być już dojrzała i gotowa do spasania. Dobrze udana 
kiszonka nadaje się przede wszystkim dla krów mlecznych, w małych 
ilościach również dla owiec i świń. Ze skarmianiem należy być jednak 
zawsze ostrożnym, nie przekraczać dla krów dawki 20—25 kg, unikać 
karmienia krów wysokocielnych i stosować dodatek kredy szlamo- 
wanej w ilości 1 g na każdy kg kiszonki. Kiszonkę można traktować 
jako dość bogatą w białko zimową paszę soczystą, może ona stanowić 
również cenną rezerwę na lato, gdy długotrwała susza spowoduje brak 
karmy pastwiskowej. 


GOSPODARKA PASZOWA 


Sposób żywienia inwentarza, specjalnie zaś krów w olbrzymiej 
większości naszych gospodarstw chłopskich można określić w sposób 
następujący: krowa otrzymuje tyle paszy, ile jej dla niej starczy, a nie 
tyle, ile jej potrzebuje. Stąd krowa musi dopasować swoją wydajność 
do ilości otrzymywanej karmy, z reguły niewystarczającej. Powinno być 
odwrotnie: ilość karmy musi być dostosowana do wydajności, do jakiej 
krowa jest zdolna. W ten sposób można by osiągnąć bardzo znaczne 
zwiększenie wydajności. 

Na kilku przykładach wyjaśnimy, dlaczego żywimy nasze krowy 
niedostatecznie. Można z całą pewnością powiedzieć, że wyjątkowo 
rzadkie będą gospodarstwa, które potrafią przeznaczyć na krowę dzien- 
nie 25 kg buraków, 5 kg siana, koniczyny i 3 kg słomy. We- 
dług zapotrzebowania krowy i zawartości ' składników pokarmowych 
w takiej racji pokarmowej może ona wystarczyć na utrzymanie krowy 
przy życiu i produkcję zaledwie 5 kg mleka dziennie. Krowa więc na 
takiej karmie nie da ani 10 ani 12 litrów mleka dziennie, lecz dostosuje 
swoją produkcję do ilości dostarczonego jej białka i innych składników. 
Jak na to poradzić, skoro nie możemy dokupić paszy treściwej? Jest 
na to jedna tylko rada: wytwarzać we własnym gospodar- 
stwie więcej pasz bogatych w białko i na nich oprzeć 
zywienie. 

Buraki pastewne zawierają tylko 4 gramy białka w 1 kg, ale ki- 
szonka z liści buraczanych zawiera go przeszło 3 razy więcej, bo 13 g 
w 1 kg, kiszonka ze słonecznika 9 g. Podobną zawartość białka bedą 
miały również kiszonki ze wszelkiego rodzaju mieszanek traw z motyl- 
kowymi. A teraz sprawa siana: koniczyna skoszona w okresie kwitnienia 
zawierą 55 g białka w 1 kg, podczas gdy sprzątnięta w poczatku kwit- 
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nienia i starannie ususzona ma 75 g białka w 1 kg. Jeżeli przeznaczymy 
na krowę rację pokarmową, składającą się z 20 kg kiszonki z liści 
buraczanych, 5 kgsiana koniczyny, sprzątniętej w po- 
czątku kwitnienia, i 5 kg słomy, to zawarte w tych paszach 
białko i inne składniki pokarmowe wystarczą na potrzeby bytowe krowy 
o wadze około 450 kg i na wydajność dzienną już nie 5, lecz 9'/. kg 
mleka. 

Na tle tych przykładów i rozważań staną się zrozumiałymi i uza- 
sadnionymi następujące zasady prawidłowej gospodarki paszowej. 

1. Zielonki na siano sprzątać wcześnie w początku kwitnie- 
nia, suszyć starannie na piramidach, rusztowaniach lub ostwiach. 

2. Wprowadzić do płodozmianu rośliny pastewne bogate 
w białko: kapustę pastewną, słonecznik, mieszanki traw z koniczy- 
nami. l 

3. By nie zmniejszać powierzchni pod uprawę ziemiopłodów, po- 
trzebnych do wyżywienia ludzi, wykorzystać wszelkie możliwości p o- 
plonowej uprawy roślin pastewnych. 

4. Stosować na większą skalę konserwowanie pasz przez 
zakiszanie. 


ŻYWIENIE POSZCZEGÓLNYCH GATUNKÓW ZWIERZĄT 


Prawidłowe żywienie inwentarza polega na tym, że każde zwierzę: 
musi otrzymywać takie ilości odpowiednio dobranych pasz, by zawie- 
rały one wszystkie składniki pokarmowe, potrzebne zarówno do utrzy- 
mania zwierzęcia przy życiu w dobrym stanie zdrowia, jak i produkcji 
mleka, tłuszczu (słoniny), jaj, wełny, itp. — zależnie od gatunku zwie- 
rzęcia, a u sztuk młodych, rosnących — do wytworzenia przyrostu 
ciała. Wszelkie zaniedbania i niedociągnięcia pod tym 'względem po- 
ciągną za sobą łatwe do stwierdzenia następstwa: zatrzymanie wzrostu 
i nienormalny rozwój, spadek produkcji (mleczności, miosności, słabe 
przyrosty), zaburzenia w czynnościach rozrodczych, wyczerpanie i osła- 
bienie organizmu, wreszcie większą jego podatność na choroby. 

W praktyce rolniczej można posługiwać się przy układaniu racji po- 
karmowych dla zwierząt gotowymi już przykładami. Nie jest to jednak 
dobry sposób, gdyż trzeba by w tym celu opracować dla zwierząt różnego 
wieku, wagi i wydajności bardzo wiele przykładów, ułożonych z róż- 
nych pasz. Pomimo dużej ilości takich przepisów nie każdy rolnik znaj- 
dzie wśród nich odpowiednie dla warunków swego gospodarstwa. Bar- 
dziej celowym jest posługiwanie się opracowywanymi przez naukę ży- 
wienia dla celów praktycznych tżw. „normami“, tj. tablicami, podają- 
cymi ilości białka i wartości odżywczej (tzw. jednostek pokarmowych 
lub wartości skrobiowej), jakie należy przeznaczyć na 100 kg wagi ży- 
wej zwierzęcia w paszy bytowej i ile na wyprodukowanie 1 kg mleka, 
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1 kg przyrostu itd. Do tego są jeszcze potrzebne tablice składu i war- 
tości odżywczej poszczególnych pasz. 


U nas normowanie pasz nie przyjęło się jeszcze w szerokiej prak- 
tyce rolniczej i wciąż jest uważane niesłusznie za coś bardzo trudnego 
i niedostępnego dla szerokiego ogółu. Ten fałszywy pogląd trzeba prze- 
łamać. Dlatego w tym roku zaznajamiamy Czytelników z ogólnymi za- 
sadami żywienia, w następnym zaś roku omówimy sposoby normowania 
paszy, tj. układania racji pokarmowych przy pomocy norm i tablic 
„składu pasz. 


(CZAS) 


Żywienie królików 


Zanim przejdziemy do omówienia właściwego żywienia królików, 
zaznajomimy się z charakterystycznymi właściwościami budowy ich 
przewodu pokarmowego, do których dostosowujemy sposób żywienia. | 


Jako zwierzę wybitnie roślinożerne, nastawione na przeróbkę wiel- 
„kich ilości paszy zielonej, ma królik bardzo długi przewód pokarmowy, 
dochodzący do 5,5 metra, co stanowi prawie ll-krotną długość w sto- 
sunku do długości tułowia. Przewód pokarmowy rozpoczyna się w jamie 
gębowej, opatrzonej ostrymi i mocnymi zębami. Uzębienie królika różni 
się od uzębienia innych zwierząt brakiem kłów i obecnością w górnej 
szczęce dodatkowych zębów siecznych, które stale rosną i stale muszą 
być ścierane, gdyż w przeciwnym razie królik będzie miał utrudnione 
pobieranie pokarmów. Że królik sam odczuwa potrzebę ścierania zębów 
i że ją zaspakaja, widzimy czasem na jego klatce: wszystkie dostępne 
części drewniane, jak drabinki, ruszt, a nawet ściany klatki są pocięte 
i pogryzione. Aby temu zapobiec, należy jadłospis królika urozmaicać 
takimi paszami, jak suche gałązki drzew lub dobrze wysuszone skórki 
z chleba, 


Drugą typową cechą otworu gębowego królika jest tzw. zajęcza 
warga. Jeśli chodzi o sposób żywienia, to nie będzie ona miała wielkiego 
wpływu: ma ona pewne znaczenie dla samego królika. Zajęcza warga 
pozwala na dosyć znaczne poszerzenie otworu gębowego, dające moż- 
ność usunięcia wrażliwej wargi przy spożywaniu roślin kłójących lub 
parzących. 


Wymagania królika pod względem składników pokarmowych są te 
same, co u innych zwierząt: białka, węgłowodany. związki mineralne, 
«witaminy i woda. 
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Składniki pokarmowe € Dostarczane są w 
Białko zielonikach, ziarnie 
Węglowodany okopowych, ziarnie, 
Związki mineralne zielonkach, miesz. mineralnej 
Witaminy zielonkach, świeżych okopowych 
Woda i zielonkach, świeżych okopowych 


Z powyższej tabelki widać, że większość składników pokarmowych 

jest dostarczana królikowi w zielonkach, one też stanowić powinny pod- 

stawową karmę dla królików. Podawane mogą być w stanie świeżym, 

suszonym lub jako kiszonki. Nadają się do tego wszelkiego rodzaju ro- 

śliny i chwasty dziko rosnące, niektóre odpadki z ogrodu, gałązki krze- 
wów i drzew, a także pastewne rośliny uprawne. 


Chwasty. Przy chowie małej ilości królików w gospodarstwie, po- 
siadającym niewielki ogródek, możemy z niego w dużym stopniu ko- 


Królik angorski. 


rzystać, zaopatrując się w darmową paszę zieloną. Wszystkie chwasty, 
wyplewione w ogródku lub znalezione w najbliższym jego sąsiedztwie, 
mogą być skarmiane królikom. Najodpowiedniejszymi będą: babka, 
mlecz, pokrzywy, żywokost, lebioda. Bardzo dobrą karmą dla królika 
jest perz. W czasie bronowania pól widzimy niekiedy na skraju zagonu 
całe stosy wyoranego i wybronowanego perzu. Nadaje się on wraz z ko- 
rzeniami, tak jak został usunięty z ziemi. Należy go tylko starannie 
otrzepać z ziemi, lepiej nawet dobrze opłókać i wysuszyć. Przestrzegać 
matomiast należy przed zadawaniem roślin trujących, do których za- 
liczamy dzwonki czyli campanulae, sałatę jadowitą, naparstnicę, dzie- 
wannę, psiankę czarną, lulek czarny, niezapominajkę, powój, mak, kon- 
walię i inne rzadziej spotykane. 


Nać. Z ogródka, a właściwie już z kuchni otrzymujemy cały szereg 
odpadków, nie nadających się do spożycia przez ludzi, natomiast odpo- 
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wiednich dla królików. Będzie to nać z wyrwanej marchwi, buraczków 


(a także całe roślinki, usunięte z grządki przy przerywaniu), zbędne 
liście kapusty, kalafiorów lub kalarepki, strączki z grochu, opadłe nie- 
dojrzałe owoce, obierzyny z ziemniaków i buraków itp. Najwięcej tego- 


Królik szynszyl. 


rodzaju karmy dostarcza ogródek jesienią, gdy pustoszeje jedna grządka 
za drugą, jarzyny idą do piwnicy, zbędne liście czy nać — dla królików. 

Gałęzie drzew i krzewów są chętnie jedzone przez króliki, specjal- 
nie wczesną wiosną, gdy jeszcze nigdzie nie można znaleźć zielonego li- 
steczka, a gałązki drzew pełne są odżywczego soku, poruszonego już ze 
snu zimowego. Przestrzega się przed skarmianiem tuji, złotokapu, je- 
mioły, bzu czarnego. Odpowiednimi będą gałązki wierzby, brzozy, klonu, 
jarzębiny, dębu, lipy, akacji. Dzienna dawka gałązek nie może przewyż- 
szać 800 g. 

Rośliny pastewne nadają się wszystkie jako doskonała pasza dla 
królików. Zazwyczaj jednak specjalną uprawę tych roślin stosuje się 
tylko w hodowlach prowadzonych na wielką skalę, W hodowli małej 
przeznączenie ziemi ornej pod uprawę paszy króliczej przekreśliłoby nie- 
kiedy możliwość jej opłacalności. Z roślin uprawnych bardzo dobrze się 
nadają: koniczyna (nie mokra), seradela, lucerna, cykoria, pełuszka, sło- 
necznik, rzepa śŚcierniskowa. Najpóźniejszą paszą zieloną, niewrażliwą 
na pierwsze mrozy i śnieg jest kapusta pastewna. 

W okresie zimowym, gdy brak jest wszelkiej świeżej zieleniny, mu- 
simy szukać jakiejś paszy zastępczej. Będzie nią ta sama pasza zielona, 
zakonserwowana jako siano, bądź też w formie kiszonki. Na siano na- 
dają się wszystkie wyżej wymienione zielonki pastewne, chwasty, a na- 
wet gałązki drzew. W celu dobrego i starannego ususzenia wiesza się je 
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BE an w pęczki lub rozkłada cienką warstwą na stryszku, gdzie bez 
specjalnie wielkiego nakładu pracy i zbytniej straty czasu w ciągu lata 
powoli można uzbierać zapas potrzebny na całą zimę. 

Na kiszonkę nadają się wszystkie młode, delikatne rośliny zielone. 
Zakiszać również można nadmiar jesiennej paszy zielonej, dostarczanej 
wtedy z ogrodu czy pola, który nie może być natychmiast zjedzony. Będą 
to przeważnie liście z buraków i kapustnych. Przyrządzanie kiszonki 
jest zupełnie takie jak dla bydła lub drobiu. Najwyższa dawka kiszonki, 
do której przyzwyczajać trzeba króliki powoli, wynosi 150 g. Najwyższa 

_ dawka suszonych gałązek — 300 g, siana dajemy najwyżej 300 g dzien- 
nie na sztukę dorosłą. 

Okopowe w stanie surowym bardzo dobrze nadają się na zimową 
karmę dla królika, Dawka dzienna może dochodzić do 200 g. Najczęściej 
-stosowane są: brukiew, marchew i buraki pastewne, rzepa. Ziemniaki 
lub ich obierzyny nie powinny być skarmiane na surowo, lecz gotowane. 

Ziarna zbóż są konieczną paszą treściwą dla królików. Bez nich nie 
możemy się spodziewać ani dobrego przyrostu u młodzieży, ani prawi- 
dłowego rozwoju płodu u samicy kotnej, ani wreszcie nie można sobie 
wyobrazić hodowli królików angorskich i uzyskiwania od nich wełny 
bez stosowania ziarna. Najczęściej używanym ziarnem jest owies. Jest 
to stosunkowo najtańsza pasza treściwa, mająca zresztą wiele zalet. 
W okresie zimowym, gdy pożądany jest pewien przyrost tłuszczu, można 
zastosować dodatek jęczmienia. Wreszcie niewielkie ilości siemienia lnia- 


Królik wiedeński biały. 


nego lub konopnego, zadawane w okresie linienia, wpływają dodatnio 
na jakość futerka, odznaczającego się ładnym połyskiem. 

Otręby. Najiańszym źródłem białka roślinnego będą otręby pszenne. 
Zadaje się je najczęściej jako 'osypkę do gotowanych ziemniaków, 
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a w okresie zimowym jako dodatek do kiszonki. Dzienna dawka otrąb 


może wynosić 40—80 g. 


Makuchy — czyli kołacze ze względu na swą wysoką cenę są bardzo 
rzadko w żywieniu królików stosowane. Wywierają one jednak bardzo 
korzystny wpływ na przebieg linienia oraz dostarczają ładnego i lśnią- 
cego futerka. Najlepiej nadaje się makuch słonecznikowy i lniany. (So- 
jowy i z orzecha ziemnego jest zbyt drogi). Dawka dzienna makuchu 
może wynosić dla sztuki dorosłej 25—50 g, dla młodzieży odpowiednio 


mniej. 


Mieszanka mineralna. Króliki najczęściej odczuwają brak soli wa- 
pniowych i fosforowych. Braki te uzupełniamy w formie dodatku (do 
paszy wilgotnej) kredy szlamowanej, węgla pastewnego, skorupek z jaj, 
kości mielonych. Niezależnie od tego przy paszach, które mogą wywo- 


ływać biegunki lub wzdęcia, wskazany jest dodatek węgla drzewnego. 


Woda — mleko. Króliki, otrzymujące dostateczne iłości pasz soczy- 
stych, nie wymagają osobnego zadawania wody. Powinny ją jednak 
otrzymywać samice karmiące; o wiele korzystniejszym będzie zadawa- 
nie im mleka. Mleko to może być odciągane (chude), lecz musi być świeże, 


nie nadkwaśniałe. 


W okresach, gdy króliki nie otrzymują pasz soczy- 
tych oraz podczas silnych upałów, należy im dostarczać wody do picia. 
Czasem królik sam objawia silne pragnienie: jest wtedy niespokojny 


i liże siatkę stajenki. 


Ilości zadawanej paszy są tak zmienne, zależne od pory roku, stanu 
i przeznaczenia królików (pokrycie, karmienie małych, tucz), a także 
zależne od rasy (małe, średnie, duże), że nie można podawać ściśle okre- 
ślortych dawek. Inicjatywa spoczywa całkowicie w ręce hodowcy, który 
musi dobrze obserwować zwierzęta i zastosować się do ich wymagań. 
Za zasadę przyjmujemy, że karmimy królika 2 razy dziennie — rano 
Ijość jednorazowo podanej karmy powinna być tak do- 
brana, by była przez królika zjadana szybko, jedynie' pasze zielone 
i siano mogą pozostać w klatce dłużej. Otó parę przykładów dziennych 


i wieczorem. 


dawek na różne pory roku. 


siano 


Zima 


buraki pastewne 


owies 


lucerna 
siano 
owies 
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Lato 


100 gr 
100 


Wiosna 
trawa 
siano 


Jesień 
liście buraczane 
nać marchwi 
siano 
łupiny ziemniaczane 
owies | 


150 
100 


100 g 


50 
50 
100 
20 


m, 
Angory ze względu na odrost wełny mają zapotrzebowanie nieco: 


większe: = 
latem zimą 
koniczyna świeża 300 gr buraki pastewne 125 gr 
siano GU! m siano lucerny 100 
łupiny ziemniaczane BU g kapusta pastewna 50 
„otręby BD m owies 35 


Tuczenie królików stósujemy przed ubojem. Okres ten nie powinien: 
się przedłużać ponad 3 tygodnie. W karmie przeważają pasze mączyste, 
ziemniaki, śruty lub otręby oraz mleko chude. Ilość będzie następująca: 


ziemniaki gotowane 75—100 gr 
śruty lub otręby 50—100 ,. 
mleka chudego 100 ,, 


jako pasze dodatkowe, wpływające na smak mieszanki i przez to na 
zwiększenie: apetytu królika, dodać można zioła aromatyczne: miętę, 
walerianę, koper, seler, pietruszkę. ' 


Samicom kotnym i karmiącym zadaje się pasze pobudzające wy- 


dzielanie mleka. Nadaje się dla nich specjalnie mleko, marchew, owies 
i otręby pszenne. 


Sztukom hodowlanym przed kopulacją można dodać paszę pobudza- 
jącą popęd płciowy, jak np. seler, pietruszkę, koper, owies, brzozę. 


. 


HIGIENA ŻYWIENIA 


Króliki są bardzo wrażliwe na wszelkie niedociągnięcia w żywieniu. 
Chcąc uniknąć strat iw hodowli, trzeba przestrzegać pewnych zasad, za- 
pewniających do pewnego stopnia normalny przebieg trawienia. 


4 


1. Karmimy króliki 2 razy dziennie. Jedynie zimą, gdy się oba- 
wiamy zmarznięcia. okopowych lub paszy wilgotnej, zostawionej dłużej 
w korytku, zadajemy karmę 3 razy dziennie w ten sposób, że wpierw 
dajemy karmę wilgotną, którą królik pawinien szybko zjeść, a nastepnie 
pasze suche nie obawiając się ich zmarznięcia. 

2. Ziemniaków ani ich łupin nie ządawać na surowo, leez w stanie 
gotowanym. 

3. Zmarznięte okopowe nie nadają się jako karma dla królików. Je- 
śli podczas złego przechowania okopowe przemarzną, to musimy je 
przenieść do ciepłego pomieszczenia, gdzie powoli odtają i dopiero w tym 
stanie będą mogły zostać skarmione. 

4. Pasze wilgotne muszą być przygotowywane w małych ilościach, 
by nie zostawały w korytkach, gdzie latem łatwo kwaśnieją i jako takie 
są szkodliwe. 
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5. Zielonki zadawać zawsze świeżo skoszone, świeżo urwane. Za- 
mokłe, zwiędłe i zaparzone są szkodliwe, wywołują łatwo wzdęcie. 

6. Wszelkie zmiany pasz, a specjalnie przejście z żywienia zimo- 
wego na skarmianie świeżych młodych zielonek przeprowadzać bardzo 
ostrożnie i powoli. Zbyt gwałtowne zmiany pasz odbiją się szkodliwie na 
zdrowiu królików. Wrażliwy przewód pokarmowy reaguje natychmiast 
wzdęciem lub silnym rozwolnieniem. 

7. Pasze treściwe — otręby, makuchy muszą być świeże, nie za- 
kechle i nie spleśniałe. 

8. Samicy, w okresie gdy małe wychodzą z gniazda i podchodzą do 
jej korytka (3 tygodnie po okoceniu), należy dobierać pasze młode, de- 
likatne, specjalne dobrze nadające się dla tej młodzieży. 


NIEDOMAGANIA I CHOROBY KRÓLIKÓW 
WYWOŁANE NIEODPOWIEDNIM ŻYWIENIEM 


Rozwolnienie — może być wywołane przez nadmiar paszy zielonej; 
może być też spowodowane zbyt gwałtowną zmianą karmy zimowej na 
wiosenną zieloną paszę. Rozwolnienie zdarza się czasem, gdy głodny 
królik zje jakieś znalezione w kącie klatki resztki paszy zmarzniętej 
lub sfermentowanej. Jako środek leczniczy można zastosować lekkie 
przeczyszczenie olejem rycynowym, potem dać */, gr taniny (4—5 kro- 
pli). Dobrze działają gałązki dębu lub wierzby oraz całkowite usunięcie 
paszy zielonej z karmy i przejście na wyłączne skarmianie pasz suchych: 
siana, owsa, suchych skórek z chleba. 

Wzdęcie — ma często te same przyczyny, które wywołały rozwol- 
nienie: zbyt wielkie ilości młodej zieleni, gwałtowna zmiana pasz, karma 
mokra, zaparzona i zmarznięta. Przy słabym wzdęciu pomaga zadawanie 
dzikiej cykorii, czyli tzw. podróżnika lekarskiego. Zwykle jednak królik 
przy wzdęciu ma już tak silne bóle i brak apetytu, że nie chce żadnej 
karmy przyjmować. Czasem skutkuje jeszcze mała łyżeczka z paru kro- 
plami amoniaku lub soda oczyszczona. 


Zatwardzenie wywołują pasze zbyt suche, o małej zawartości wody. 
Można zastosować hegar z wody mydlanej lub 1 gram soli glauberskiej. 
Czasem wystarczy zwiększyć porcję zieleni. 

Śliniaczka jest bardzo często wywołana zbyt szybkim odłączeniem 
od matki; czasem pojawia się po spożyciu paszy gorącej lub twardej. 
Na błonie śluzowej jamy pyskowej tworzą się krosty, gtuczoły ślinowe 
pracują intensywniej, rezultatem czego jest zalepienie pyszczka śliną. 
Sierść na pyszczku jest stale zalepiona i mokra, na skutek czego królik 
jest podobny raczej do myszki o wąskim, cienkim pyszczku. Leczniczo 
stosuje się bardzo dobre siano, ziemniaki z ospą. Póki trwają objawy, 
płukać należy pyszczek chinozolem rozpuszczonym w wodzie (jak przy 
piukaniu gardła). 
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Krzywica, słaby wzrost i rozwój młodzieży mogą mieć jako podłoże 
złe żywienie. Częściej jednak przyczyną będą nieodpowiednie warunki 
pomieszczenia oraz źle dobrane rozpłodniki i pora wykotu. Dobry ho- 
dowca, dbający o swe króliki, takich błędów nie popełnia. wiedząc jak 
fatalnie się one odbijają na wzroście młodzieży. 


RODZAJ KORYTEK 


Korytka dla królików 'w zupełności zależą od możliwości i pomysło- 
wości ich właściciela. Najczęściej używane są do tego celu ciężkie kafle 
z pieca. Pochodzi to stąd. że korytka lżejsze są bardzo często przez kró- 
liki przewracane. Kafle nie zawsze jednak dają się dobrze umyć, a wie- 
my, że czystość jest jednym z głównych warunków zdrowia królików. 
Korytka muszą odpowiadać dwom głównym warunkom: muszą być łat- 
we do umycia, a trudne do wywrócenia. Czasami przymocowuje się je 
do drzwiczek klatki; wtedy nie zajmują tyle miejsca. Drabinka na siano 
i paszę zieloną jest umieszczana na ścianie lub drzwiczkach. Dla kró- 
lików angorskich musi być tak skonstruowana, by listki i drobne, deli- 
katne cząsteczki siana nie spadały na futerko i nie zanieczyszczały wełny. 
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Drabinka do siana połączo- 
na z korytkiem do paszy 
treściwej i soczystej. 


Drabinka do simma nadaje się dla kóz 
i królików. IRóżni sie wielkością. 


Hodowla królików jest bardzo popularna, znać w tym dziale duże 
zainteresowanie i zamiłowanie. Wskazuje to jednak i na to, że praca 
hodowcy zostaje nagrodzona pewnym efektem, że za staranie i czas wło- 
żony odpłacą one dobrym smacznym mięsem i ładnym futerkiem. 

W krótkim artykule trudno wyczerpująco omówić wszystkie ważne 
dla hodowcy. królików zagadnienia. Interesujący się tymi sprawami 
Czytelnicy zawsze mają możliwość otrzymania dodatkowych wskazó- 
wek za pośrednictwem działu „Pytania i odpowiedzi“ w Haśle Ogrod- 
niczo-Rolniczym. 
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Żywienie kóz 


Wymagania kozy pod względem składników pokarmowych są po- 
dobne jak i u innych przeżuwaczy. Ilość jest tylko trochę inna, np. 
w porównaniu z krową koza wykazuje prawie dwukrotnie większe za- 
potrzebowanie bytowe na 1 kg żywej wagi. 

Jako pasze białkowe stosuje się w żywieniu kóz makuchy, otręby 
i ziarno. Zadaje się je w stanie rozdrobnionym, śrutowym; podawane 
w całości zbyt łapczywie są łykane i niedokładnie trawione. Ilość pasz 
treściwych, którą w ciągu roku należy mieć do dyspozycji, wynosi około 
100 kg na dorosłą kozę o średniej wydajności. 

Okopowe jak brukiew, marchew lub buraki pastewne skarmia się na 
surowo, pokrojone na dosyć duże kawałki, by ułatwić kozie gryzienie. 
Kozy chętnie je jedzą. Roczny zapas okopowych powinien wynosić na 1 
sztukę około 600 kg. Dobrą paszę węglowodanową są również ziemniaki 
lub obierzyny, które się zadaje po ugotowaniu. 

Mieszanka mineralna musi należeć do jadłospisu kozy. Młode ko- 
źlęta otrzymują dosyć duże ilości soli mineralnych w mleku matki, star- 
szym zadaje się fosforan wapnia, wapno pastewne lub kredę szlamowaną. 

Pomimo skarmiania pasz soczystych lub zielonek, kozy wymagają 
jednak jeszcze specjalnego dodatku wody do picia, specjalnie te, które 
są trzymane w oborze na skąpym pożywieniu, składającym się z siana, 
obierzyn gotowanych i owsa. Nie jest jednak wskazanym dawanie kozom 
pomyjek czy polewek, przyrządzonych z resztek kuchennych. 

Wszystkie wyżej wymienione rodzaje pasz są konieczne w żywieniu 
kóz, lecz żadna z nich nie zastąpi wszechstronnej, bo bogatej zarówno 
w białko, jak węglowodany, sole i witaminy paszy zielonej. Ma ona do- 
skonały wpływ na mleczność kozy, jest zdrowa i smaczna. Prawidłowe 
żywienie kozy jest nie do pomyślenia bez udziału paszy zielonej. War- 
tość paszy zielonej jest bardzo duża, zależna od rodzaju roślin oraz okre- 
su ich spasania. Podstawą żywienia kóz powinny być tanie i łatwo do- 
stępne pasze zielone, a więc przede wszystkim rośliny i chwasty dziko 
rosnące na miedzach oraz uzyskane przez wynajem rowów przydrożnych. 

Najlepszy sposób skarmiania paszy zielonej to paszenie. Prócz przyj- 
mowania paszy pełnowartościowej koza wtedy korzysta jeszcze z ruchu 
ma świeżym powietrzu i działania słońca. Bardzo rzadko stosuje się 
swobodne paszenie kóz. Zwykle stosowane jest palikowanie, a nawet 
tzw. pasanie z ręki, gdy właściciel, często pracujący ciężko cały dzień, 
dopiero pod wieczór prowadzi swą kozę na paszę zieloną. Jest to sposób 
męczący, lecz bardzo oszczędny jeśli chodzi o wykorzystanie miedz czy 
małych przestrzeni, przeznaczonych na wypas a znajdujących się obok 
pól uprawnych. Prowadząc kozę na sznurku czy łańcuszku gospodarz 
uważa, by nie czyniła szkód i by wykorzystała należycie skrawki, dla 
miej przeznaczone. 
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Kozy, stojące w stajence, otrzymują paszę zieloną skoszoną, której 
potrafią zjeść do 6—8 kg dziennie. Aby uniknąć rozrzucania i rozciąga- 
nia, można ją dawać w formie długiej sieczki. Kozy są czasem bardzo 
wybredne i nie na każdą paszę dadzą się namówić. Czasem łapczywie 
pożerają znaleziony kawał papieru nie chcąc ruszyć karmy uważanej 
przez nas za bardzo dla nich odpowiednią. Bardzo chętnie jedzone są 
gałązki drzew liściastych, jak lipa, klon, brzoza, jarzębina, zarówno 
w stanie surowym — latem, a suszonym — zimą, 


Największa nasza radość 
po długich miesiącach — jesteśmy z naszą żywicielką 
na pastwisku. 


W okresie zimowym zielonkę świeżą zastępuje siano. Na zimę na- 
leży przygotować 500—600 kg siana, na wiosnę i jesień dodatkowo do 
100 kg. Dawka dzienna może dochodzić do 2—3 kg z tym, że wysoko kot- 
nym kozom lepiej kiszonki nie dawać w obawie przed biegunką i po- 
ronieniem. Na całą zimę wystarczy przygotować około 200 kg kiszonki, 
licząc się z tym, że pewna część nie będzie się nadawała do skarmiania. 

Jako pasza dodatkowa, urozmaicająca pożywienie kozy, chętnie jest 
jadany chleb, opadłe, niedojrzałe owoce. Kozy również ogromnie lubią 
mieć w stajence przymocowany kawałek soli do lizania. Zużywają jej 
do 5 g dziennie. 
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Żywienie poszczególnych kóz powinno być dostosowane do ich wy- 
dajności. Dla zorientowania się w wysokości dawek pasz podaję parę 
przykładów, zestawionych z pasz najczęściej używanych. 


PASZA as Dawka dzienna w kg ih" 
Kiszonka 2,0 — 2,0 — — 2,0 


Buraki pastewne — 3,0 2,0. 3.0 2,0 2,0 
Ziemniaki 0,5 — 1,0 1,0 0,5 1,0 
Wytłoki huracz. susz. — 0,25 — — — 1.5 
Siano 1.5 1,0 1,0 20 1,0 0,25 
Btreby 0.5 0,4 0,4 0,5 — 0,25 
Bwies 0,2 — 0.4 0,25 0.5 — 
Makuch rzepakowy — 0,2 — — -= — 
Makuch słonecznikowy — — = = j 0,2 = 
Sloma jara ’' — — — — — 0,5 


Dawki powyższe obliczone są dla kozy średniej wielkości 50 kg 
i wydajności dziennej 2 kg mleka. Ilość tę wziąłem za podstawę obli- 
czenia, gdyż wychodzę z założenia, iż z chwilą, gdy wydajność kozy spa- 
da poniżej tej normy i zbliża się okres zasuszenia, występuje inne za- 
potrzebowanie — na rozwój płodu, które też mniej więcej na tej wy- 
sokości utrzymuje się aż do okocenia się. Dla kóz w początkach laktacji, 


Przyjemna zabawa nu pastwisku. 


a więc przy wyższej wydajności, na trzeci litr trzeba dodać owsa 250 g, 
siana 500 g. Przy czterech litrach dodaje się owsa 500 g, siana 800 g, 
makuchu 100 g. Wreszcie przy wydajności 5 1 dodać należy owsa 500 g, 
siana 1000 g, makuchu 300 g, buraków 1000 g. 
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4 Cap w okresie stanowienia powinien dostawać dodatkowo owies 
w ilości / do /: kg dziennie. 

Nieco bardziej skomplikowane jest dawikowanie pasz dla rosnącej 

młodzieży. Muszą one być stale zwiększane wraz z wiekiem młodych 


Drabinka do siana, pod nią żłóbek na pasze 


zwierząt, by zaspokoić wzrastające wciąż potrzeby rozwijającego się or- 
ganizmu. Pierwszy pokarm otrzymują małe kózki już po paru godzinach 
po przyjściu na świat. Będzie nim świeżo zdojona ciepła siara. Zawiera 
ona wszystkie składniki pokarmowe, odpowiadające potrzebom nowo- 
rodka, działa przeczyszczająco i usuwa z przewodu pokarmowego smółkę. 
Siara przechodzi stopniowo w mleko normalne, które w 2-im i 3-im 
tygodniu w dalszym ciągu stanowić będzie jedyne pożywienie kożlęcia. 
Dopiero od 3 tygodni powoli zaczynamy ujmować mleko pełne, zastę- 
pując je stopniowo chudym. Okres pojenia trwa do wieku 15 tygodni. 
Wysokość dawek podaje przytoczona tabelka: 


Tydzień 


mleko pełne 1,25 | 1,50) 1,50) 1,00) 1,00) 1,00) 0,25) 0,25 


mleko chude 
dziennie 4,715 | 2,00 | 2,00) 2,00 | 2,00Ą 2,00 ) 1,75 


Są to dawki dzienne, które w 1 tygodniu dzielimy na 5, potem na 4, 
wreszcie na 3 posiłki. Podczas ujmowania mleka można już kożźlęta 
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przyzwyczajać do picia wody. Dla uzupełnienia brakującego w mleku 
chudym tłuszczu należy na każdy jego litr dodać 50 gr rozgotowanego 
siemienia lnianego lub 120 gr mąki owsianej. Od 3 tygodnia stopniowo 
przyzwyczaja się koźlę do pobierania karmy suchej: śruty owsianej lub 
jęczmiennej, otrąb oraz dobrego delikatnego siana. Następnie rozpoczy- 
namy przyzwyczajanie koźłęcia do paszy zielonej, by po paru tygodniach 
przeszło na pastwisko. Przypada to właśnie na okres cieplejszy, kiedy 
kożlęta będą mogły się przyłączyć do sztuk dorosłych. 


HYGIENA ŻYWIENIA 


Kozy karmimy 3 razy dziennie, przestrzegając dokładnie godzin 
posiłków; w międzyczasie nie powinny nie otrzymywać, by mieć czas na 
przeżuwanie. Przy dodatkowym karmieniu pomiędzy godzinami posiłków 
koza traci apetyt, a przeżuwanie jest upośledzone. Korytko, w którym 
koza otrzymuje okopowe i pasze treściwe, musi być zawsze czysto i sta- 


Drabinka do siana, pod nią złóbek na paszę. 


rannie utrzymane: wszelkie kwaśniejące resztki w korytku mogą wy- 
wołać niepożądane lub wręcz szkodliwie zaburzenia żołądkowe. Nie można 
też umieszczać takiego żłóbka zbyt 'wysoko, może to bowiem spowodo- 
wać łęgowatość grzbietu. Najlepiej jest ustawiać je nieco niżej, co bar- 
dziej odpowiada naturalnemu sposobowi pobierania karmy. Podłobne 
zastrzeżenie istnieje co do wieszania drabinki do siana. Umieszcza się 
ją nad żłóbkiem, by pokruszone resztki nie spadały na ściółkę, gdzie się 
zmarnują. Przy zbyt wysokim umocowaniu drabinki siano pruszy się 
na głowę kozy, zasypując jej oczy. 

Zadawane pasze muszą być zdrowe i dobrze przechowane, — nie 
spleśniałe i nie zmarznięte. Podobnie szkodliwą jest zamokła i zaparzona 
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pasza zielona. Zmianę pasz należy przeprowadzić ostrożnie i powoli, do 
nowej paszy przyzwyczajać organizm stopniowo. 

Choroby wywołane nieodpowiednim żywieniem kóz będą te same 
co i u krów: krzywica, jako skutek wadliwego wychowu, braku soli 
wapniowych i witaminy D. Wzdęcie, biegunka, zatwardzenie, brak ape- 
tytu wywołane będą gwałtownym wprowadzeniem paszy nowej lub skar- 
mianiem wadliwie przechowanej i przygotowanej karmy. 


Żywienie drobiu 


Dla należytego zrozumienia procesów trawienia u drobiu należy się 
zaznajomić z budową jego przewodu pokarmowego, gdyż dzięki nie- 
którym charakterystycznym właściwościom procesy te przebiegają ina- 
czej niż u innych gatunków zwierząt. Na skutek tego również i sposób 
żywienia będzie nieco odmienny. 

Drób pobiera pokarm dziobem. Brak uzębienia, a z tym związana 
niemożliwość gryzienia otrzymanej przez niego paszy, zmusza nas do po- 
dawania pożywienia w stanie rozdrobnionym. Drobne ząbki na bokach 
dzioba u ptactwa wodnego nie mogą w żadnym razie być uważane za 
zęby, rozdrabniające pokarm; służą one raczej jako filtr, ułatwiający 
wyszukanie pożywienia w wodzie. Kura swym ostrym i twardym dzio- 
bem rozbija, czasem wyłuskuje lub zgniata znalezione ziarnka i owady. 
Następnie szybko łyka otrzymany pokarm. Z przełyku karma przechodzi 
do wola, w którym się jakiś czas zatrzymuje. W wolu rozpoczynają swą 
działalność niektóre enzymy (fernienty),; zawarte w paszy. Tu również 
karma powinna zmięknąć i napęcznieć. Ponieważ jednak wydzielanie się 
śliny u drobiu jest bardzo słabe, a większość pasz pobranych stanowią 
ziarna, wobec czego należy podawać osobno wodę do picia. 

Z wola, posuwając się dalej, karma trafia do żołądka gruczołowego, 
a następnie mięśniowego. Ten podział jest charakterystyczny dla drobiu. 
W pierwszym działają soki trawienne, w drugim pokarm ulega zmiaż- 
dżeniu, zgnieceniu i zmieleniu. Przyczyna takiego zróżnicowania obu żo- 
łądków leży w rodzaju pobieranej karmy. Na pożywienie kury składa 
się cały szereg nasion chwastów oraz twardych ziarn zbożowych, a także 
wszelkiego rodzaju larwy oraz owady o mocnych chitynowych okry- 
wach. Wszystkie te rodzaje karmy wymagają gruntownego rozdrobnie- 
nia i zmielenia, zanim będą mogły ulec strawieniu. Brak zębów w dzio- 
bie jest przyczyną, że pasze te dostają się do żołądka niemal jeszcze 
w całości. Żołądek mięśniowy zwany inaczej mielcem, posiada wewnątrz 
twardą fałdowaną powierzchnię. W pracy dopomagają mu liczne ka- 
myczki i kawałki szkła lub porcelany, które wyszukiwać i łykać nakazuje 
kurze odwieczny instynkt. Miarowy skurcz silnych mięśni, w które jest 
zaopatrzony żołądek, miażdży i zgniata twardy pokarm. 
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Dalszy ciąg przewodu pokarmowego nie odróżnia się już niczym 
specjalnym. Wspomnieć jedynie należy o dwóch cienkich i dosyć dłu- 
gich jelitach ślepych. Głównym ich zadaniem jest rozkład błonnika, 
czyli najtrudniej strawnej części wszelkich zielonek i w ogóle pasz obję- 
tościowych. Pamiętając o tym, że jelita ślepe u kury są w porównaniu 
do innych zwierząt małe, kędziemy się starali dawać tylko zielonki 
młode, delikatne, unikając roślin starych, o twardych, zdrewniałych 
włóknach, 

Pokarm przerobiony i strawiony dostaje się do jelit, skąd przez ko- 
smki chłonne, podobnie jak się to dzieje i u innych zwierząt, dostaje 
się do krwi. Wędrówka karmy przez przewód pokarmowy nie trwa 
długo i zależy w dużej mierze od rodzaju karmy. 

Samo trawienie karmy i następnie sposób jej przeróbki w organiź- 
mie należy raczej do zagadnień żywienia ogólnego, gdyż jest taki sam 
u wszystkich zwierzat gospodarskich. Tu zajmiemy się omówieniem 
wymagań drobiu pod względem ilości i doboru pasz. Rozróżniamy przy 
tym pewne okresy, w zależności od których zastosujemy takie lub inne 
sposoby żywienia. Inaczej bowiem zestawiamy karmę dla rosnącej mło- 
dzieży, inaczej dla zwierząt dorosłych, hodowlanych, inną wreszcie za- 
siosujemy przy tuczu. Wszystkie jednak rodzaje karmy muszą zawierać 
podstawowe składniki pokarmowe: białko zwierzęce i roślinne, węglo- 
wodany i tłuszcze, sole mineralne, wodę oraz witaminy. Poniższa tabelka 
wskazuje jakie pasze stosowane w żywieniu drobiu będą głównym źród- 
łem wymienionych składników pokarmowych. 


Składniki pokarmowe Pasze 
Białko roślinne Ziarna zbóż 
Młode pędy zielonych roślin 
Białko zwierzęce Mączka mięsna i rybna 


Robaki, larwy 

Twaróg, mleko, serwatka 
Węglowodany, tłuszcze Ziemniaki, kluski, kasze 
Sole mineralne Zielonki 

. Serwatka, twaróg 

Skorupki, muszle, węgieł drz. 
Woda Zielonki 
Witaminy Zielonki, ziarna, jajko 


Z powyższego zestawienia wynika, że w żywieniu drobiu stosujemy 
pasze bardzo różnorodne, różnego pochodzenia. Obecnie omówimy ich 
wartość, stosowane dawki, a także sposób ich skarmiania. | 

1. Ziarna zbóż są bardzo pożądaną karmą dla drobiu. Dla oszczęd- 
ności daje się nie ziarno pełnowartościowe lecz poślad, Najczęściej uży- 
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wanym ziarnem jest owies. Ze względu na twardą i gorzej strawną łuskę 
tylko dorosłe sztuki otrzymują go w całości. Młodzież powinna otrzy- 
mać obłuskany, śrutowany lub gnieciony na płatki owsiane. Przy tuczu 
stosuje się czasami moczony. Skarmianie owsa wpływa dodatnio na za- 
płodnienie, a także na siłę jaj wylęgowych. Bardzo dobre wyniki daje 
owies kiełkowany. Z 7 gr suchego ziarna otrzymuje się około 25 gr kieł- 
kowanego. 

Jęczmień jest bardzo dobrą paszą zimową, gdyż ma dodatni wpływ 
na osadzanie tłuszczu. Skarmiany zimą w miarę, przyczyni się do wy- 
tworzenia lekkiej warstwy tłuszczu, dzięki czemu kury nie tak łatwo 
marzną. Przy tuczeniu daje jęczmień bardzo dobrą jakość mięsa. 

Pszenica ze względu na swą cenę jest bardzo oszczędnie skarmiana 
drobiem. Kurczęta karmione śrutą pszenną rosną bardzo ładnie. 

Kukurydzę zadaje się najczęściej śrutowaną. Jedynie zimą daje się 
całe kolby, by kury same ziarno wyłuskiwały. W ten sposób dostarcza 
im się dodatkowego zajęcia i ruchu, rozgrzewającego w chłodne dnie zi- 
mowe. Żółta kukurydza jest lepsza, gdyż zawiera dużą ilość witaminy A. 
Jako śruta jest bardzo zdrowa dla kurcząt. Kukurydza, skarmiana zimą, 
doskonale rozgrzewa, łatwo osadza tłuszcz. Przy tuczu stosuje się też 
często skarmianie kukurydzy moczonej, dawana jednak w nadmiarze nie- 
zbyt korzystnie wpływa na konstytucję tłuszczu, który staje się bardziej 
miękki. U kur niosek ma dodatni wpływ na zabarwienie żółtka w jaju. 

Nasion strączkowych nie stosuje się w żywieniu drobiu ze względu 
na ich wysoką cenę. Jedynie przy wychowie kaczek zadaje się z bardzo 
dobrym rezultatem moczony groch, chętnie przez nie jedzony. 

Nasiona oleiste podaje się w formie makuchów czyli tak zwanych 
kołaczy. Powinny być stosowane podczas pierzenia się, gdyż przyśpie- 
szają jego przebieg. 

Z otrąb zbożowych są skarmiane tylko pszenne. Zawierają one duże 
ilości białka i jako jego źródło są nieodzowme 'w żywieniu drobiu. Bez, 
otrąb pszennych nie można się spodziewać ani dobrego wychowu ani 
niosności zimowej. Otręby żytnie wywołują biegunkę i z tego powodu 
unika się ich zadawania. 

2. Mączki zwierzęce, jak mączka mięsna, mięsno-kostna, rybna 
i z krwi są konieczne w zimowym żywieniu drobiu, gdy jeszcze nie może 
on sobie wyszukać sam koniecznego białka zwierzęcego w postaci larw, 
chrząszczy, robaków i owadów, tak skrzętnie wyszukiwanych latem. Biał- 
ko zwierzęce ma bardzo dobry wpływ na niosność, podnosi % wylęgo- 
wości jaj oraz przyciemnia barwę żółtka; przy wychowie jest konieczne 
dla normalnego wzrostu i rozwoju wszystkich gatunków drobiu. Ze skar- 
mianiem mączki rybnej należy być ostrożnym, zmienia bowiem smak 
mięsa i jaj, często też zawiera zbyt duże ilości soli (powyżej 2%) i wtedy 
jest szkodliwa. 

3. Przetwory mleczarskie są bardzo dobrym źródłem białka zwierzę- 
cego. Mleko chude można podawać do picia lub do zwilżania mieszanki 
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suchej; dobre działanie ma mleko zsiadłe (kwaśne). Do picia również 
daje się serwatkę. O wyborze między mlekiem a mączką mięsną dawaną 
kurom zimą zadecydować musi cena. Zimowa dawka dzienna dla jednej 
kury wynosi 12—15 gr mączki mięsnej, a dawka mleka /» litra. 

Przed wojną w 1939 r. porównanie cen wyglądało następująco: 


Dziennie na sztukę cena 1 kg kosztuje 
13 gr mączki 25 grosza 0,32 grosza 
'/a litra mleka litr 3 grosze 0,3 grosza 

W roku 1946 13 gr mączki a 9 zł 0,12 zł 


'/a Itr mleka a 6'zł 0,6 zł 


Obecnie 1947 r. 13 gr mączki a 20 zł 0,26 zł 
'/» Itr mleka a 12 zł IL rA 


Z obliczeń tych wynika, że czasami opłaci się kupić mączkę mięsną 
dla kur, mleko chude, jeśli jest w gospodarstwie, pozostawić dla domow- 
ników lub przeznaczyć na sprzedaż. (Dla' wyjaśnienia podam, że mączki 
można otrzymać za pośrednictwem instruktorek hodowli drobiu przy 
Związkach Samopomocy Chłopskiej). 

Twaróg jest jedną z pasz białkowych, podawanych pisklętom wszyst- 
kich gatunków drobiu. Zastępuje on dużo droższe jajko, dawane w pierw- 
szym okresie po wylęgu. Specjalnie dobrze rosną indyczęta, karmione 
twarogiem z krajanym krwawnikiem. 

4. Ziemniaki są paszą wybitnie węglowodanową, tuczącą. U rosnącej 
młodzieży odkładamy zadawanie ziemniaków na później:(u kurcząt w 2-im 
miesiącu życia), gdyż mają one stosynkowo małą wartość odżywczą, a po- 
siadając przy tym dużą objętość rozpychają przewód pokarmowy i opóź- 
niają rozwój. Ziemniaki daje się osuszone otrębami lub śrutami. Zimą 
dodaje się suszone pokrzywy, latem zieleń. 

5. Pasze zielone grają w żywieniu drobiu wielką rolę, specjalnie gęsi, 
kaczek i indyków, gdzie są podstawową karmą. Zawierają one białko 
bardzo dobrej jakości oraz duże ilości soli mineralnych i witamin. Do- 
skonale wpływają na zdrowie drobiu, na zapłodnienie, na siłę lęgową 
oraz na barwę żółtka w jaju. Najwcześniejszą paszą zieloną są pokrzy- 
wy, mlecz, sałata. Całe lato drób sam sobie dowoli wyszukuje ten ro- 
dzaj karmy, w zimie zaś należy mu ją zastąpić prószem z bardzo de- 
likatnego siana z motylkowych lub specjalnie dla kur ususzonych mło- 
dych roślin pastewnych, chwastów, a specjalnie pokrzyw. Bardzo ko- 
rzystnym sposobem przechowania paszy zielonej na zimę jest jej za- 
kiszanie. Do kiszonki jednak trzeba drób przyzwyczajać powoli, by nie 
wywołać biegunki. Jako pasze zastępcze, uzupełniające zimą ilościowy 
brak świeżych roślin, stosuje się skarmianie marchwi, buraków pa- 
stewnych lub innych okopowych. Kurom daje się je w całości, kaczkom, 
gęsiom i indyczkom drobno szatkowane, pisklętom na wiosnę — utarte 
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a 
na tarle. Bardzo chętnie jest jadana kapusta. Powieszona w kurniku 
w siatce, w niedługim czasie jest doszczętnie zjedzona. 

6. Mieszanka soli mineralnych musi stać stale do dyspozycji nie tyl- 
ko u młodzieży rosnącej, lecz i dla sztuk dorosłych, specjalnie przed 
i w czasie okresu niosności, kiedy na wytworzenie skorupy jajowej za- 
potrzebowanie na sole wapniowe jest duże. Mieszankę mineralną zesta- 
wiamy przede wszystkim z tłuczonych skorupek od jaj, mielonych kości, 
wapna pastewnego, fosforanu wapniowego oraz węgla drzewnego, który 
działa korzystnie i zapobiegawczo przy wszelkich zaburzeniach przewodu. 
pokarmowego. Do korytka z mieszanką dodajemy również drobny żwir, 
tłuczoną cegłę lub porcelanę. Te ostatnie dodatki nie ulegają strawieniu 
w przewodzie pokarmowym. Zatrzymują się one w żołądku mięśnio- 
wym — mielcu, gdzie mają za zadanie mechaniczne rozcieranie ziarna 
i innych twardych pasz. 


G. 4 
Praktyczne poidła automatyczne z butelek. W szyjkę 
wstawiamy odpowiednio przycięte drewienko, które 
nie tamuje wypływu wody, lecz utrzymuje brzeg szyj- 
ki na wysokości ok. 2 em nad dnem podstąwionej 
miseczki; na tej wysokości utrzymuje się stale po- 
ziom wypływającej z butelki wody. 


7. Woda Drób pobiera duże ilości pasz suchych, wymagających. 
wody do swego napęcznienia. Gęsi i kaczki używają specjalnie dużej 
ilości wody, gdyż opłukują w niej dziób i nozdrza, zalepione paszą mięk- 
ką. Zimą woda nie powinna być zbyt zimna — lepszy w takich razach 
jest śnieg. Latem należy dbać, by jej nigdy nie brakło i by była chłodna. 
ustawiona w cieniu. Woda stojąca w słońcu jest rozsadnikiem chorób. 
Przez wodę przenoszą się one ze sztuk chorych na zdrowe. Aby temu 
zapobiec, daje się do niej środek dezynfekcyjny dwa razy tygodniowo, 
a w razie panującej w pobliżu epidemii stale. Może nim być do wyboru 
albo 1 gr chimoliny, albo 1 gr nadmanganianu potasu, albo 3 gr błękitu 
metylenowego, albo 2 gr kwasu solnego. Podane ilości tych środków 
dezynfekcyjnych przeznaczone są na 10 (dziesięć) litrów wody do picia. 
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ŻYWIENIE KUR 


Kury otrzymują zasadniczą karmę trzy razy dziennie: rano i w po- 
łudnie mieszankę wilgotną w korytku, 'wieczorem ziarno w ściółkę sy- 
pane. Mieszankę wilgotną można dowolnie zestawić ze wszystkich pasz 
stosowanych w żywieniu drobiu prócz ziarna całego, które się daje 
osobno, Wysokość dawek dziennych poszczególnych pasz wynosi: 


Ziarno 60 gr Kiszonka 10—15 gr 
34 kieł. 10 ,, Siano, plewy EE a 
M. mięsna 12—15 ,, Zielonka dowoli 
Mleko 0 Mitra Okopowe A 
Twaróg 20 gr Woda Yı litra 


Niektórzy licząc się z nierównym apetytem kury mie dają całodzien- 
nego zapotrzebowania w formie paszy miękkiej: część dziennej racji po- 
| M Korytko na karmę dla kur. Obra- 

A cąlny drążek u góry nie pozwala 

À kurom na wchodzenie do korytka 
i grzebanie w karmie. Jeżeli lekko 
się obraca, kury nie mogą na nim 

siadać. 


karmowej sypią w formie suchej mielonki do korytka, które stoi cały 
dzień dostępne iw kurniku. W ten sposób kury swój pierwszy głód za- 
spokoją przy korytku z karmą wilgotną, szybko ją zjedzą, nie zosta- 
wiając psujących się resztek. Pozostałe zapotrzebowanie pokrywają do- 
datkowo z korytka z mieszanką suchą. Ilość spożytej mieszanki jest zu- 


Antaomatyczne poidło dla kacząt umieszewone 
na siatce. Wg. J. Szumana. 


pełnie przygodna, zależna od usposobienia kury, temperatury w kurniku. 
pogodnego lub deszczowego dnia. Waha się średnio około 40—50 gr dzien- 
mie na kurę. Jeśli chcemy dostosować paszę do produkcyjności kur tak. 
jak to się praktykuje w oborze u krów, osiągamy to przez zmianę skła- 
du mieszanki. Przy niosnościach wyższych mieszanka taka zawierać mu- 
si większą ilość białka zwierzęcego. Pasza taka będzie droższa, lecz po- 
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na się opłacić, gdyż stosowana u niosek dobrych może podnieść nios-- 
ność do tego stopnia, że pokryje koszt tego specjalnego dodatku białka. 
Dla zilustrowania wpływu żywienia na niosność przytoczę doświadcze- 
nie, przeprowadzone przez dr J. Szumana na kurach Leghorn i bezra- 
sowych. Oba rodzaje zostały podzielone na dwie grupy: jedną dobrze 
i drugą źle żywioną. W rezultacie Leghorny dobrze żywione dały prze- 
ciętnie 188 jaj, źle żywione 106 jaj. Bezrasowe kury dobrze żywione 
dały w tym samym czasie 122 jaja, źle zaś żywione tylko 63 jaja. 

Z tego widać, że przy słabym żywieniu nawet kura rasowa o dob- 
rych zadatkach wysokiej niosności „zepsuje się“ w rękach skąpego i nie- 
starannego gospodarza. 

Normy i wymagania kur są już od dawna badane i opracowywane. 
Na zasadzie tablic składu pasz można w zupełnie podobny sposób, jak 
to się stosuje dla bydła, zestawić mieszankę pasz, która pokryje zapo- 
trzebowanie kur w zależności od ich niosności. Aby nie komplikować 
tych spraw, podaję przykłady różnie zestawionych pasz według śred- 


niego wymagania. 
Dawki dzienne na 1 kurę w gramach 


Ziarno ` 

Ziemniaki 

Mączka mięsna 5 

Otręby . ` : 

Plewy konicz. . a 10 


1/10 litr 


Makuch rzepak 
Mleko chude . 


Nasiadkę żywimy wyłącznie ziarnem raz dziennie, nie ograniczając 
ilości. Do picia otrzymuje nasiadka wodę. 


Kurczęta w 1 tygodniu otrzymują karmę co 2 godziny, w drugim 
tygodniu co 3 godziny; powoli dochodzimy do 3-krotnego żywienia. 
Pierwsze 3—4 dni otrzymują tylko wodę i mieszankę mineralną oraz 
drobne kaszki do zmiany. Na 4—5 dzień mogą dostać serek jajeczny, 
obsuszony drobną śrutą oraz młodą delikatną zieleń (mniszek, krwawnik, 
pokrzywy, sałatę), Kaszkę i śrutę zadaje się na sucho, niegotowaną. Na- 
dają się do tego celu kaszki: jęczmienna, kukurydziana, jaglana, ow- 
siana (łuskana, pszenna). 

W 2—3 tygodniu zastąpimy jajko twarogiem, można również dać 
mączkę mięsną, począwszy od 2 gr dziennie na sztukę. Ziemniaków nie 


+) Z tego 50 g otrzymują kury jako ziarno całe. sypane w ściółkę, reszta zaś w postaci 
drobnej śruty wchodzi w skład mielonek, zadawanych bądź na sucho, bądź częściowo wchodzą- 
cych w skład karmy wilgotnej. 
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należy dawać wcześniej niż w drugim miesiącu, jak to była mowa wy- 
żej. Nie wolno zapominać o zadawaniu drobnego żwiru. 

W żywieniu kurcząt można stosować tę samą metodę żywienia co 
u kur dorosłych: Woda, mieszanka mineralna, mieszanka sucha (skła- 
dająca się również z mączki mięsnej, oraz części mączystych, odsianych 
od śrut) stoją stale w pobliżu kurcząt. Karmę zaś wilgotną wstawia się 
na krótki okres: początkowo na 15 minut,. potem na pół godziny, 
by ją kurczęta szybko zjadły. Tu uważać trzeba, by korytka w miarę 
wyrastania kurcząt były coraz dłuższe, by wszystkie kurczęta mogły 
na raz się przy nich zmieścić. W przeciwnym bowiem razie słabsze będą 
zawsze odpędzane i rozwój będzie nierówny. To samo zresztą stosuje 
się do wszystkich gatunków drobiu. 

"Przy tuczeniu kurcząt i kur żywienie ich ulega o tyle zmianie, że 
przy ograniczonym ruchu zadaje się paszę miękką, nawet papkowatą, 
gdyż jest łatwiej strawna i przyswajalna. Długo jednak ani kurczęta, 
ani kury nie mogą jej otrzymywać, gdyż wydelikaca ona zbyt orga- 
nizm, zatucza, osłabia i czyni mniej odpornym. Przyrosty są znaczne 
tylko w pierwszych 2 tygodniach tuczu, następnie maleją i dalsze utrzy- 
mywanie na takiej karmie przestaje się 'opłacać. 


ŻYWIENIE INDYKÓW 


Żywienie indyków podobne jest do żywienia kur. Jest to ptak 
wszystkożerny, wymaga więc wielkich ilości białka zwierzęcego i zie- 
leniny. Najlepiej się wychowuje, gdy jest swobodnie utrzymywany 
wśród zarośli i zagajników, na ścierniskach i podorywkach, gdzie znaj- 
duje najodpowiedniejsze dla siebie pożywienie i gdzie przebywa cały 
dzień. Wieczorem otrzymuje jednorazowo siekaną zieleń, zarobioną 
zsiadłym (chudym) mlekiem i otrębami lub śrutami oraz trochę ziarna. 

Zimowe pożywienie indyków hodowlanych stanowi ziarno, siekane 
okopowe, ziemniaki, karma zielona i mączka mięsna. Ilości mogą być 
następujące: ziarna 140 gr, otrąb 50 gr, ziemniaków 50 gr, zielonki 100 
gr; wiosną, w okresie przed i podczas zbierania jaj do wylęgu, dodat- 
kowo jeszcze 30 gr mączki mięsnej. 

Tucz indyków różni się od tuczu innych zwierząt tym, że nie ograni- 
cza się ich ruchu. Pozostawione na swobodzie dużo lepiej trawią po- 
brany pokarm. Indyki mają bardzo duże wole, w których mogą pomieś- 
cić jednorazowo do 72 litra paszy miękkiej. Wystarczy więc całkowicie 
dwukrotne nakarmienie. Resztę zapotrzebowania pokryją same, żerując 
ma wybiegach. 

Najodpowiedniejszą porą do tuczenia jest okres po zakończeniu past- 
wiska. Ponieważ jednak największe zapotrzebowanie na indyki tuczone 
jest dopiero Boże Narodzenie, więc się trzeba do tego przystosować. 
W okresie późniejszym nadchodzi pora rozrostu i wzmożonej działalności 
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LJ 
gruczołów rozrodczych. co pochłania dużo składników pokarmowych 
i utrudnia tucz. 

Wychów indycząt różni się od 'wychowu kurcząt tylko ilością po- 
branej zieleniny. Poza tym jajko, twaróg, drobne kaszki i mieszanki bę- 
dą stanowiły pożywienie w najwcześniejszym okresie. Według obliczeń 
francuskich na wychów 6-miesięcznego indyka zużyto 24 kg ziarna, 12 
litrów maślanki lub mleka oraz w pierwszym okresie 5 jaj. Prócz tego 
zielenina. Zgadza się to z danymi innych gospodarstw, które przezna- 
czają na 1 kg przyrostu 3,5—4 kg paszy treściwej. 


ŻYWIENIE KACZEK 


Żywienie kaczek wypada najtaniej w oparciu o stawy o bujnej ro- 
ślinności, bogate we wszelkiego rodzaju drobne żyjątka. Rzęsa wodna, 
żabi skrzek, ślimaki, larwy owadów — wszystko to stanowi nie tylko * 
chętnie zjadany, lecz również i bardzo pożywny pokarm dła kaczek. 


Kaczka Peking. 


Nawet na stawach rybnych kaczka nie robi szkody, przeciwnie — nisz- 
czy pewną ilość pasożytów i szkodników wrybich, a użyźniając staw 
przyczynia się do silniejszego przyrostu ryb. Przy dobrym i bogatym 
stawie gospodarz ma bardzo ułatwione wyżywienie kaczek: tylko wie- 
czorem zadaje trochę ziarna, by przyzwyczaić kaczki do nocowania 
w stajence oraz by dodać im trochę trudniej-strawnego pokarmu na 
wieczór, by pozostając dłuższy czas w wołu skracał przerwę nocną. 
Przy stawie skąpym w roślinność i żyjątka gospodarz musi „z ręki“ 
dodać to wszystko, co w pierwszym wypadku dawał staw bezpłatnie. 
Opłacalność chowu kaczek tak jak innego drobiu polega na tym, by 
wykorzystać jak najskrupulatniej Wszystkie możliwe źródła paszy dar- 
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Para Pekineów. 


mowej, nie obniżając rezultatu chowu, Dotychczas; zasady normowania 
karmy dla kaczek nie zostały dostatecznie opracowane, dlatego też kie- 
rujemy się tylko ogólnymi wytycznymi oraz danymi z praktyki, które 
jednak często są dość rozbieżne. 

Rodzaje pasz stosujemy te same co i w żywieniu kur: ziarna, otręby, 
mączki mięsne i kostne, okopowe. ziełonki oraz kiszonki z nich, mieszan- 
ka mineralna, a do picia woda lub odpadki z mleczarni. Ilości muszą 
być tylko podwyższone, bo kaczka ma dobry apetyt, potrafi zjadać duże 
ilości karmy, którą szybko trawi i na której szybko przyrasta. 

Żywienie kaczek stadnych można wzorować na następujących przy- 
kładach: 


Dzienne dawki na sztukę, w gramach 


€0 5U 80 
80 45 70 


Ziemniaki 
Ziarna i śruty. 
Twaróg . 


Buraki . > 125 | — 80 

Kiszonka z liści = j 30 60 

| Plewy — | 20 — 

Pokrzywy. | = 20 

I Mączka mięsna — 15 15 
Otręby pszenne — 30 — 


Pierwsza karma młodych kaczek składa się z /. zieleniny, /, serka 
jajecznego i */; śruty zbożowej. Jajko po tygodniu zastępujemy twaro- 
giem, potem ziemniakami z otrębami i mączką mięsną. Chętnie jest je- 
dzony chleb i groch moczony. Do picia woda lub mleko. 
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EF Tuczyć kaczki można dobrowolnie lub przymusowo. W dużych tu- 
czarniach stosuje się zadawanie owsa. Przy domowym dobrowolnym 
tuczu dajemy duże ilości marchwi, ziemniaków, mleka lub twarogu oraz 
jęczmienia lub kukurydzy. Dobrą karmą tuczącą jest hreczka. Przy 
tuczu ograniczamy możliwość ruchu. Przy przymusowym  tuczeniu 
robimy kluski, podobnie jak dla gęsi, z mieszanki mącznej i ziemniaków 

` gotowanych, zarobionych mlekiem. Tuczyć kaczki można już po 2 mie- 
siącach. W ciągu 2 tygodni powinny przybrać dobrze na wadze, po czym 
Sprzedaje się je jako młode, tłuste sztuki o wadze 2 kg. Po tym ter- 


stadko kaeząt pod opieką przybranej matki. 


minie rozpoczynają pierzenie się i duża ilość paszy marnuje się nie dając 

_przyrostu wagi. Następny dogodny termin tuczu może nastąpić po cał- 
kowitym wypierzeniu się. Z tuczeniem nie należy czekać zbyt długo, 
gdyż przed okresem niosności duża ilość składników jest zużywana na 
wzrost jajników i jąder. 


ŻYWIENIE GĘSI 


Za podstawę żywienia gęsi trzeba uważać pastwisko, na którym gęś 
powinna przekywać cały dzień; od jego dobroci zależy ilość karmy, którą 
i trzeba będzie wieczorem dodać w stajence. Gęś, jako ptak wybitnie rośli- 
nożerny, ma duże zapotrzebowanie na paszę zieloną. Dzienne spożycie 
zielonki będzie wzrastało u gąsiąt z wiekiem: 


w l mies. 2 mies. 3 mies. 4 mies. 5 mies. dorosłe 
zapotrzebowanie 


cada e 100 gr 700 gr 1200 gr 1500 gr 1650 gr 2000 gr 
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Zapotrzebowanie białka zwierzęcego nie jest tak wielkie jak u kur, 
indyków lub kaczek, tym nie mniej jest ono wymagane przy wychowie | 
młodzieży, a także przy przygotowaniu sztuk hodowlanych do okresu 
wylęgowego, kiedy spodziewamy się od gęsi dobrej niosności. Zimowa 
karma gęsi może się składać z: 

ziemniaków 50 gr 


buraków 50 gr 

ziarna 110 gr 

plew 25 gr 

otrąb 60 gr 

kiszonki | 50 gr 1 
m. mięsnej 30 gr - R 


Mieszankę zestawioną z pasz soczystych, plew, otrąb i mączki mięs- 
nej mogą gęsi otrzymywać dwa razy dziennie, wieczorem dostają ziarno. 
Piasek, woda, mieszanka mineralna — tak jak u poprzednich gatunków 
drobiu. 

Wychów gąsiąt rozpoczyna się od skarmiania serka jajecznego (1 ja- 
jo na 10 gąsiąt), wielkiej ilości zieleniny oraz śrutowanego ziarna. W dru- 
gim tygodniu jajo zastępujemy twarogiem. Bardzo chętnie jedzą gąski 
ziemniaki gotowane i moczony chleb. 


Ges pomorska. 


[uczenie gęsi można przeprowadzić w paru okresach .wzrostu. Nie- 
którzy tuczą parotygodniowe gąski. Są to sztuki młode, które łatwo przy- 
rastają. Po intensywnym 8-tygodniowym tuczu dochodzą w wieku 10 ty- 
godni do wagi 4,5 kg, dając bardzo dobre i delikatne mięso. Zużycie pasz 
przy takim tuczu wynosi: 2,65 kg jęczmienia. 2,65 kg pasz białkowych, 
4.75 kg otrąb. 5,50 kg zieleniny, — razem 15,55 kg paszy. 
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s r 
4 Najbardziej rozpowszęchniony jest jednak tucz gęsi jesienią, gdy 
już wykorzystały pastwisko i ściernie, w polu wszystko pustoszeje i gęsi 
przechodzą na żywienie stajenne. W większych tuczarniach stosuje się 
. tucz dobrowolny, przeważnie samym owsem. W gospodarstwach prze- 
_ ciętnych tuczy się początkowo ziemniakami, marchwią, potem przecho- 


'Tuczenie gesi. 


dzi się na przymusowy tucz kluskami, przygotowanymi z mieszanki mą- 
"czystej zarobionej mlekiem. Dzienną ilość klusek stopniowo się zwiększa 
uważając, by do następnego kolejnego kluskowania przystępować do- 
piero wtedy, gdy wól. jest już opróżniony. W niektórych okolicach sto- 
suje się przymuscwe tuczenie moczoną kukurydzą lub mieszanką roz- 
robioną na gęstą papkę, lejkiem wlewaną do dzioba. Paszami wybitnie 
dobrze wpływającymi na przyrost wagi żywej oraz na jakość mięsa są: 
kukurydza, jęczmień, owies, hreczka, marchew, ziemniaki gotowane. 
Sztukom tuczenym prócz karmy tuczącej dawać trzeba żwir oraz mie- 
szankę mineralną. Dobre rezultaty daje mały dodatek "soli do paszy 
lub wody. 

Nie należy przedłużać tuczu ponad trzy tygodnie, gdyż gęsi przybie- 
rają najlepiej w pierwszym okresie, po czym przyrost jest słabszy i dal- 
sze tuczenie przestaje się opłacać. 


Ś|. PSZCZELARSTWO  [$] 


CECYLIA LEWANDOWSKA > 


Rodzina pszezela 


Ea 


Rodżina pszczela, zwana w języku pszczelarskim, rojem, składa się 
przeciętnie z 30—40 tysięcy osobników w lecie, 15—20 tysięcy osobników 
w zimie. Pnie bardzo silne zawierają niekiedy 60—80 tysięcy mieszkań- 
ców. Przeważająca większość mieszkańców ula jest rodzaju żeńskiego. 
Między nimi znajduje się jednak tylko jedna jedyna w pełni wykształ- 
cona samiczka, zwana królową lub matką. Osobniki rodzaju męskiego 
tzw. trutnie występują w ilości zmieniającej się znacznie w zależności 
od rasy, pory roku, a nawet warunków rozwoju poszczególnego ula. 

W okresie tójki, a więc w okresie największego rozwoju pnia silny 
rój posiada: 1 matkę, 2—4 tys. trutni, 30—60 tys. robotnic. Ponadto ma 
w ulu 60—70 tys. komórek z czerwiem i 1—I5 poczwarek matecznych. 
Przeciętnie na 1 kg przypada 10 tys. pszczół bez miodu, a 8 tys. pszczół 
obessanych miodem. Silny rój, wychodzący w okresie rójki z ula, waży 
ck. 3 kg i zawiera ok. 24.500 pszczół. Rój wyrojony czyli mącierzak po- . 
siada 1 matkę, 400—600 trutni i 10—20 tys. rokotnic. 

Matka istrutnie, które mogą być uważane jako, osobniki o zadaniach 
wyłącznie rozrodczych, nie uczestniczą zupełnie w pracy wewnętrznej 
i zewnętrznej pnia: Nie moga nawet w ciągu dłuższego czasu same się 
odżywiać. Wypływa to stąd, że potrzebują.one przede wszystkim pokar- 
mu *białkowego, a zapotrzebowanie to. może być zaspokojone przez po- 
żywienie, produkowane przez pszczoły czyli tzw. mleczko. wydzielane 
przez gruczoły mleczne pszczół roboczych. zwłaszcza młodych, odżywia- 
jacych się silnie miodem i pyłkiem. 

Matka wyróżnia się od innych mieszkańców ula zarówno jaśniejszą 
barwą, jak i swoją wielkością i postacią. Jest cna wśród nich najdłuższa. 
Długość jej ciała wynosi 20—25 mm. Z tego największa część przypada 
na spiczasty odwłok, ktéry jest tak długi, że skrzydła go nie przykry- 
wają. Na głowie obok «rótkich 12-członowych czułków zwraca uwagę 
charakterystyczne rozstawienie oczu: stosunkowo duże oczy złożone, ogra- 
niczają się do stron kocznych głowy i są od siebie tak bardzo oddalone, 
że między nimi jest jeszcze dość miejsca na troje oczu pojedyńczych, 
znajdujących się na górnej krawędzi czoła. Trąbka jest znacznie krótsza 
niż u robotmicy. Natomiast szczęka przednia jest silnie rozwinięta i na 
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zgryzie zaopatrzona w spiczaste zęby. Pęcherzyk z jadem jest więcej 
niż dwa razy dłuższy u robotnicy i w.ogóle całe żądło jest lepiej roz- 
- winięte. Mimo to zapłodniona matka nie używa nigdy żądła do żądlenia. 
Natomiast młoda niezapłodniona matka używa żądła nie tylko dla za- 
bijania młodszych sióstr-rywalek, zamkniętych w matecznikach, lecz 
również dla żądlenia pszczół i trutni. Cała budowa wewnętrzna matki 
jest dostosowana do jej roli w .rodzinie pszczelej. Potężnie rozwinięte 
organa rozrodcze wypełniają prawie całkowicie odwłok. Natomiast jej 
_' mózg jest stosunkowo mniejszy niż u robotnicy. 


A 
Organa rozrodcze matki: a — jaj- 
miki, b— jajowody, © — zbiornik 
nasienia. Liczby rzymskie ozna- PEDA 
czają pierścienie odwłoka (wg. E. 


Kozikowskiego). 


Matka pszczela, podobnie jak zwykłe robotnice, wylęga się z jajka 
zapłodnionego. Od pierwszej chwili, jednak jest otaczana przez pszczoły 
piastunki troskliwą opieką. Tak więc pszczoły, przygotowując komórki, 
do których stara matka ma złożyć jajeczka na swe córki, budują okrągłe 
miseczki na brzegu plastra, gdzie z dala od zwartej masy czerwiu jest 
więcej miejsca na swcbodny rozwój matecznych gąsieniczek. 

Poczwarka, która wylęga się z jajka po 3 dniach, nie różni się po- 
czątkowo niczym od swych rówieśnic — poczwarek pszczelich, ale z każ- 
dą chwilą różnica zaznacza się coraz. bardziej, gdyż rozwój matki jest 
szybszy i doskonalszy, niż robotnicy. Co prawda i teraz pszczoły-piastunki 
opiekują się królewską gąsieniczką wyjątkowo troskliwie. karmią ją po- 
silnym mleczkiem nie przez 3 dni. jak gasieniczkę robotnicy, a przez 
5 dni, a w miarę jej rozwoju przedłużają komórkę ku dołowi, aż przy- 
biera kształt żołędzia, czy naparstka, dzięki czemu gasieniczka ma stale 
dużo miejsca. Zamykając po 8 dniach matecznik wieczkiem. napełniają 
go jeszcze obfitym zapasem pożywienia dla gąsieniczki. 

Dzięki tej opiece gąsieniczka mateczna rośnie bardzo szybko i ósmego 
dnia od chwili złożenia jajeczka, a piątego po wylęgnięciu się 
gdy pszczoły zasklepiają mateczną poczwarkę. jest ona tak rozwinięta. 
że już po 7 dniach wygryza się jako doskonały owad, zdolny do spełnia- 
nia swych życiowych zadań. Cały rozwój matki trwa zaledwie 15 dni, 
gdy tymczasem rozwój robotnicy trwa blisko 21 dni. 

l 
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W pierwszej chwili matka jest mimo wszystko jesżcze bardzo słaba 
i oszołomiona i dopiero po 3 dniach jest zdolna do lotu, a po 7 dojrzewa. 
płciowo i wtedy, korzystając z pierwszego słonecznego południa, wycho- 
dzi z ula na swój lot weselny. Jest to wielka chwila w jej życiu, od 
której zależy jej zdolność życiowa. Pszczoły zdają sobie sprawę z waż- 
ności chwili i razem z matką wychodzi z ula zastęp jej towarzyszek. 
Matka jednak buja coraz wyżej i wkrótce pozostawia w dole cały 
orszak. Leci ku słońcu. 'Podąża za nią gromadka brzęczących trutni, 
Spotkanie następuje wysoko, po czym truteń — szczęśliwy wybraniec 
losu — ginie, a matka wraca do ula. Trzeciego dnia przystępuje do czer- 
wienia i już odtąd nie ustaje w swej pracy, zaczerwiając coraz to nowe 
komórki, kierowana w swym popędzie przez pszczoły, które o tyle tylko 
dają jej komórki pod czerw i lepiej ją karmią, o ile widzą dość pożytku 
w polu, czy też duże zapasy w ulu i wiedzą, że dzięki temu będa mogły 
'wykarmić nowe zastępy. ` 

Przez okres kilkku miesięcy zimowych matka zupełnie nie czerwi. 
Zwykle zaczyna składać jajeczka w drugiej polowie lutego, początkowo 
jednak czerwi bardzo niewiele i dopiero powoli zwiększa wydajność 
swej pracy tak, że 'w czerwcu, w okresie najbardziej wzmożonego czer- 
wienia, składa dziennie do kilku tysięcy jajeczek. W sierpniu zaczyna : 
znów mniej obficie czerwić, aż wreszcie we wrześniu przerywa zupełnie 
swą życiodajną pracę i odpoczywa aż do lutego następnego roku. W cią- 
gu roku matka składa około 150 tys. jajeczek, w ciągu całego zaś swego 
życia około 500 tys. jajeczek. E 

Mijają lata. Matka zaczyna niedołężnieć, a zwłaszcza wyczerpuje się 
w niej zapas nasienia trutowego, bo z trutniem nie spotyka się już wię- 
cej, a przy składaniu jajeczek zapłodnionych na robotnice i matki czerpie 
z zapasu, uzyskanego w czasie lotu weselnego. Gdy zapas ten jest na 
wyczerpaniu, matka składa coraz więcej jajeczek * niezapłodnionych, 
z których następnie wylęgają się trutnie. Po 3—4 latach matka staje się 
już zwykle niedołężną. Wówczas to zachodzi konieczność. jej zmiany. 
Zwykle myślą o tym pszczoły, zmuszając w tym celu matkę do zaczer- 
wienia miseczek „matecznych. Po kilkunastu dniach wyjdzie z jednej 
z nich młoda, silna matka i stara musi ustąpić. Zazwyczaj nie czeka ona 
nawet wylęgńięcia się nowej matki, a już w chwili, gdy najstarszy ma- 
tecznik został zasklepiony (zwykle jest kilka a nawet kilkanaście matecz- 
ników zaczerwionych niejednocześnie), na parę dni przed wygryzieniem 
się rywalki opuszcza uł z gromadą wiernych pszczół i idzie w świat. 

Czasami na dworze jest zimno lub słotno i młoda matka nie może 
wylecieć „na przegrę“, jak zwykle bartnicy nazywają lot weselny matki. 
Czasem znów wyleci, ale nie spotka trutnia i wraca do domu niezapłod- 
niona. Niejednokrotnie idzie na spotkanie trutnia i nazajutrz, a nawet 
szuka go i dni następnych, ale po 21 dniach zatraca zdolność zapłod- 
nienia się i wówczas rezygnuje ze spotkania z trutniem i zaczyna skła- 
dać jajeczka niezapłodnione. Jest to tzw. matka trutówka. Początkowo 
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SBM plaster wygląda tak samo, jak przy matce normalnej, ale 
trutówka, składając jajeczka, zaczerwia zawsze plastry pszczele i gdy 
następnie z jajeczek wylęgną się poczwarki trutowe, które są znacznie 
większe od poczwarek robotnic, pszczoły nadbudowują :'omórki, wskhu- 
tek czego plaster robi się dużo grubszy i czerw wygląaa jak garbaty. 

Matkę trutówkę spotkać można w ulu najczęściej wczesną wiosną, 
gdy nie ma jeszcze trutni lub jesienią po wypędzeniu trutni. 

„Czasem znów młoda matka, wyleciawszy na przegrę, nie wraca do 
ula. Może zginęła schwytana przez ptaka, może zaskoczyła ją gwałtowna 
ulewa, może wreszcie nie trafiła do swego ula, co zdarza się szczególnie 
często przy tak spotykanym u nas zagęszczeniu uli w pasiece. Zaniepo- 
kojone pszczoły na próżno oczekują powrotu matki, wyległszy na mostek. 
Wreszcie tracą nadzieję i myślą jak ją zastąpić. Jeżeli mają młody czerw, 
zaczynają karmić kilka poczwarek pszczelich bardziej obficie, wydłużają 
ich komórki ku dołowi. Zakładają w ten sposób tzw. mateczniki ratun- 
kowe. Pszczoły mogą wyhodować mdtkę z każdego jajeczka,' przezna- 
czonego na pszczołę roboczą, jak również z gąsieniczki pszczelej, nie' 
starszej jednak nad 3 dni. Zwykle pszczoły zakładają kilka mateczników 
ratunkowych, wykorzystując jajeczka i gąsieniczki nierównego wieku, 
poczynając od jednodniowych aż do trzydniowych. Po 11—12 
dniach wychodzi młoda matka, która zazwyczaj nie jest nic gorsza od 
normalnej. 

Jeżeli matka jest konieczna dla istnienia pnia i jego normalnego 
rozwoju, to niemniej niezbędne są dla pomyślności rodziny pśzczelej 
liczne zastępy małych robotnic, które swoją pracą, swoją zapobiegliwością 
gromadzą w ulu zapasy, wychowują młode pokolenia, utrzymują porzą- 
dek w domu i oddają swe życie w obronie roju. . 

Składane przez matkę jajka są dwojakićgo rodzaju. Znacznie prze- 
ważająca większość jest przed zniesieniem zapłodniona niteczkami na- 
siennymi z zapasu nasienia trutowego, pobranego przez matkę w czasie 
lotu weselnego, a -przechowywanego w niej w specjalnym pęcherzyku 
nasiennym. Z jajeczek tych wylęgają się wyłącznie żeńskie mieszkanki: 
“ula: matki i pszczoły robocze. W ręku pszczół leży decyzja, czy z' jajeczka 
ma powstać matka czy robotnica. Zależy to bowiem od odżywiania czer- 
wiu. Jeżeli wylęgnięty z jajka czerw przez cały czas swego rozwoju jest 
karmiony obficie pożywnym mleczkiem, to wychodzi z niego matka. Je- 
żeli natomiast pszczoły karmią czerw skromniej, to rozwija się on 

"w robotnicę. Gąsieniczka mateczna aż do chwili zasklepienia komórki. 
czyli przez 5 dni po wylęgnięciu się z jajeczka jest karmiona mleczkiem, 
gdy tymczasem gąsieniczkę przeznaczoną na robotnicę, która wykłuwa 
się z jajeczka także na trzeci dzień, pszczoły po trzech dniach karmią 
mniej posilną papką, która jest nieprzetrawioną mieszaniną miodu i pył- 
ku. Poza tym mateczniki zakładane są zwykle na brzegu plastrów i na- 
stępnie stale powiększane przez pszczoły w miarę wzrostu czerwiu kró- 
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_ lewskiego. Dzięki temu gąsieniczka mateczna ma dużo miejsca i może się 
swobodnie rozrastać. Komórki z czerwiem pszczelim leżą jedna przy dru- 
gim i są znacznie mniejsze.- Nic też dziwnego, że gdy po 8 dniach pszczoły 
zasklepiają komórkę, gąsieniczka pszczela jest znacznie mniejsza od gą- 
sieniczki matecznej w tym wieku, a choć pozostaje zasklepiona przez 13 
dni, a nie przez 7, jak młoda matka, to jednak pszczoła robocza jest dużo 
mniejsza od matki, ma gorzej rozwinięte narządy wewnętrzne, a. przede | 
wszystkim organa płciowe. 


Rozwój czerwiu pszczelego: a — 
jajko jednodniowe, stojące prawie 
pionowo z lekkim pochyleniem ku 
hocznej ściance komórki, hb — jaj- 
ko dwudniowe, przechyłające się 
w kierunku dna komórki, e —jaj- 
ko trzydniowe. leżące już na dnie 
komórki. d— mala zaokrąglona 
ząsieniczka. e— poczwarka (wg. 
L. Kozikowskiego). 


Rozwój pszczoły roboczej trwa 21 dni. Początkowo młoda pszczółka 
krząta się wewnątrz swego mieszkania, a z ula wylatuje tylko w pogodne 
przypołudnie. Wtedy spotkać ją można w gronie licznych rówieśnic, jak 
ibrzęcząc wesoło, unosi się lekko przed wylotem ula. Cały dzień poza 
tym pracuje'w domu. A roboty jest dużo. 

One to właśnie są troskliwymi piastunkami czerwiu, karmią go po- 
silnym mleczkiem i ogrzewają; one budują nowe plastry, one, sprzątają 
ul i wietrzą go, stając przy wylocie długimi szeregami i wprowadzając 
w ruch powietrze przez szybkie miarowe poruszanie skrzydełkami. One 
oczyszczają komórki po wylęgniętym czerwiu. 

Dopiero po 2 tygodniach wylatują na robotę w pole i odtąd aż do 
ostatniej chwili swego żywota pracują niestrudzone, znosząc do gniazda 
miód, pyłek, kit i wodę, jak również miodunkę,. występującą na liściach 
różnych drzew, jak lipa, klon i dąb. Kit zbierają pszczoły przede wszyst- 
kim z kasztanów, wierzby, osiki i topoli. O ogromie pracy pszczół mówią 
następujące cyfry: pszczoła przenosi w swoim żołądku do 0.055—0.073 gr 
miodu, co stanowi w przybliżeniu 2/3 jej własnego ciężaru. Dla zebrania 
kropli miodu pszczoła musi oblecieć kilkadziesiąt kwiatów, np. gryki 
przeciętnie 91 kwiatów. Aby zebrać 1 kg miodu. muszą pszczoły oblecieć 
ok. 1 ə miliona kwiatów gryki. Jedna pszczoła dla zebrania 1 kg miodu 
musi wylecieć z ula ok. 20.000 razy. 

Budowa pszczoły, zarówno wewnętrzna, jak i zewnętrzna, jest przy- 
stosowana całkowicie do jej pracy. I tak ze względu na to, że zadaniem 
robotnicy nie jest dawanie życia nowym pokoleniom, jej organa płciowe 
są całkowicie w zaniku i tylko w rzadkich wypadkach, gdy rój traci 
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matkę i nie może wychować sobie nowej, kilka lub kilkanaście robotnie 


zączyna czerwić. Są to tzw. pszczoły trutówki. Oczywiście składają one 
wyłącznie jajeczka niezapłodnione, gdyż nigdy nie spotykają się z trut- 
niem. Z jajeczek tych wylęgają się same trutnie, Zastępy robotnice ma- 
leją też z dnia na dzień. Braknie powoli piastunek-żywicielek, braknie 
zapobiegliwych pracownic, znoszących z pola zapasy. Trutnie rozlatują 


się po sąsiednich ulach, czenw marnieje z zimna, wreszcie ul pustoszeje. 


Tutaj pomoc człowieka staje się nieodzowna, gdyż w przeciwnym razie 
pień ulega zagładzie. 

Jeżeli pszczoła robocza nie jest zdolna do podtrzymania roju w jego 
sile rozrodczej, to w zamian za to jest oma doskonale przystosowana do 
(właściwej swej pracy: do zbierania miodu i pyłku, do budowania ko- 


_ mórek. > 


Pszczoła, jak każdy owad, składa się z 3 zasadniczych części: głowy, 
tułowia i odwłoku. Pszczoła ma nie jedną parę oczu, a oczu pięcioro, 
Jedna para oczu, umieszczona po bokach głowy, to oczy złożone, skła- 
dające się z kilku tysięcy drobnych sześciokątnych oczek, pozostałe troje 
oczu, umieszczone na przedzie głowy, przypomina zwykłe oczy zwierząt. 
Jak pozwalają przypuszczać dotychczasowe. doświadczenia, oczami zło- 
żonymi pszczoła widzi bardzo odległe przedmioty, oczy proste ułatwiają 
pszczole orientowanie się w ciemności. Tak więc jedne oczy służą pszczole 
w jej pracy w ulu, drugie ułatwiają pracę w polu. z 

Poniżej oczu znajdują się długie macadełka, które stanowią organ 
słuchu, powonienia i dotyku. Przy pomocy tych maradełek pszczoły Ďo- 
rozumiewają się między sobą. Bez macadełek pszczoła nie może żyć. 
Każde z tych macadełek jest złożone u matki i robotnicy z 12 stawów, 
u trutnia z 13. 

Górna zgrubiała szczęka rogowa służy pszczole zamiast zębów do 
wygryzania się z komórki, zgryzania różnych brudów w ulu. 

i Warga dolna pszczoły wydłuża się w języczek czyli trąbkę. Nor- 
malnie trąbka ta jest zwinięta pod piersiami pszczoły. Gdy jednak 
pszczoła wysysa z kwiatu nektar, trąbka rozwija się i dzięki temu 
pszczoła może dosięgnąć dna kielicha, gdzie znajduje się nektar. Ze- 
brany nektar pszczoła połyka, ale nektar dochodzi tylko do pierwszego 
żołądka, gdzie miesza się z sokiem żołądkowym. Po powrocie do ula 
pszczoła składa przerobiony nektar do komórki. skąd przenoszony jest 
następnie kilkakrotnie do innych. Dzięki temu miód traci nadmiar 
wody, mieszając się poza tym parę razy ze śliną pszczół. Dopiero, gdy 
zupełnie „dojrzeje', zostaje poszyty przez pszczoły, które pokrywają ko- 
mórki z miodem 'wieczkami woskowymi. 

Na tułowiu pszczół osadzone są 2 pary przeźroczystych błonkowa- 
tych skrzydełek i 3 pary nóżek. Pierwsza para nóżek służy pszczole za 
ręce. Są też one najkrótsze i najbardziej ruchliwe. Najciekawsza jednak 
jest trzecia para nóżek, znacznie dłuższych od obydwóch pierwszych par. 
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Składają się one podobnie, jak cztery pozostałe, z 9 części czyli tzw. 
stawów. Pierwszy z tych stawów — pięta, pokryta całkowicie włoskami, 
wygląda jak szczoteczka. Tak też jest nazwana. Przy pomocy tych szczo- 
teczek pszczoły zbierają pyłek, składając go następnie do tzw. koszycz- 
ków. Są to długie wyżłobienia na środkowym stawie tylnych nóżek. Ko- ` 
szyczki te są także porośnięte włoskami, Ułożony*w nich pyłek tworzy, 
barwną kulkę. 

Nóżki zakończone są dwoma pazurkami, którymi pszczoły posługują 
się przy wiązaniu się w kłąb: pszczoły znajdujące się niżej, trzymają się 
tych pazurków przednimi nóżkami-rękami. Poza tym pazurki ułatwiają 


Przekrój podłużny pszczoły: a — 

przełyk, b— pęcherzyk miodowy, 

e -— żolądek właściwy. d— odbyt- 
nica (wg. L. Kozikowskiego). 


; 
pszczołom chodzenie po nierównościach. Przy chodzeniu natomiast po 
gładkiej powierzchni pszczoły korzystają z przylgi czyli mięsistej macki, 
znajdującej się między pazurkami. 

Odwłok pszczoły składa się z 6 pierścieni, z których każdy składa 
się z 2 półpierścieni: grzbietowego i brzusznego. Gdy pszczoły dobrze 
się odżywiają, między półpierścieniami brzusznymi osadzają się cie- 
niutkie płytki wosku. Płytki wosku wytwarzają się jednak tylko przy 
odpowiednio wysokiej temperaturze (ponad 30°C) i dlatego to mówi się, 
że pszczoły wypacają wosk. Te maleńkie płytki wosku mieszane są ze 
śliną i tak przerobione używane są do budowy plastrów. 'W lecie, 
w okresie głównego pożytku, pszczoły, zbierając miód i karmiąc czerw, 
spożywają miód i perchę w dużych ilościach. Objadają się do syta i tyją. 
w owym też okresie wypacają wosk w sposób zupełnie naturalny i bu- 
dowa woszczyny staje się dla nich potrzebą naturalną, której muszą dać 
upust. 


Pszczoły budują plaster 'w ten sposób, że w miejscu. gdzie chcą 
pociągnąć plaster, wieszają się długimi łańcuszkami. czasem w kilka 
łańcuszków obok siebie. Wiszące u dołu pszczoły urabiają z płytek wosku 
zebranych z woskówek nóżkami, kulki wosku w pyszczkach, następnie 
kulki te podają znajdującym się wyżej, a te przesyłają kulki wosku co- 
raz wyżej. U samego szczytu znajdują się pszczoły-budowniczowie. Przy- 
lepiają one bryłki wosku. początkowo zupełnie niekształtnie, następnie 
jednak powoli nadają im pewien kształt i robią z nich idealnie równo 
sześciokątne komórki. Komórki te są zwrócone ukośnie ku górze, dzięki 
czemu miód nie wylewa się z nich. 


` 


266 


i Kiedy mowa o budowie pszczoły, to gdzie jest żądło — broń jej 
złośliwa, której boją się nieraz i najwytrawniejsi bartnicy? Znajduje się: 
ono na końcu odwłoka, a składa się z dwóch sztylecików i znajdującej 
się między nimi wydrążonej w środku iglicy. Poniżej żądła mieści się 
gruczoł, wydzielający jad. Żądło ukryte jest zwykle w odwłoku i do- 
piero, gdy pszczoła się rozgniewa, najczęściej zaniepokojona o swój dom 
czy zebrane z takim trudem zapasy, wysuwają się sztyleciki, a jedno- 
cześnie z gruczołu wydziela się kropelka jadu, która przenika do kanału 
iglicy, a następnie do rany, zadanej sztylecikami. Pszczoła najczęściej 
atak swój przypłaca życiem. Na końcu bowiem sztylecików znajdują się 
haczyki, które uniemożliwiają pszczole wyciągnięcie żądła z powrotem, 
w większości też wypadków żądło odrywa się, nieraz wraz z wnętrzno— 
ściami pszczoły, a mała robotnica wkrótce ginie. 


Zresztą życie pszczoły roboczej w ogóle nie trwa zbyt długo, zwła-. 
szcza w okresie letniego pożytku, gdy pszczoła nie ma prawie chwili 
wytchnienia. Utrudzona dalekimi lotami, z których 'wraca obciążona ne- 
ktarem czy pyłkiem, prędko zużywa się i zazwyczaj nie żyje dłużej, jak 
6 tygodni. Pszczoły wylęgnięte na jesieni, pracują znacznie mniej, trwa- 
jąc w półśnie przez szereg długich miesięcy. Jedynym zadaniem ich 
w tym okresie jest wytworzenie odpowiedniej temperatury. Zimując 
w zwartym kłębie, pszczoły ogrzewają się nawzajem i dzięki temu mogą 
przetrwać ciężkie miesiące zimy i w następnym roku stanąć znowu da 
pracy, aby dbać o dalszy rozwój swej rodziny. 


Trzecim rodzajem osobników w rodzinie pszczelej jest truteń. Trut- 
nie nie są stałymi mieszkańcami ula i obecność ich ogranicza się w nor- 
malnych warunkach tylko do czasu mnożenia się. Jedynie w pniu z tru- 
tówką pojawiają się one i w innym czasie. Okres ich życia wynosi 3—6 
miesięcy. 

Normalnie czerw: trutowy pojawia się.w maju, gdy pnie zaczynają 
dochodzić do siły. Pojawia się tym wcześniej i tym obficiej, im matka 
jest starsza. 

W pniu, który ma matkę młodą, zeszłoroczną, czerw trutowy po- 
jawia się stosunkowo później i nigdy nie ma go za dużo. 

ZaStanawiano się nieraz, dlaczego mądrze gospodarujące pszczoły 
utrzymują tak liczne zastępy darmozjadów. Już sama bowiem budowa 
nie pozwala trutniowi pomagać pszczołom w codziennej pracy. Nie mają 
trąbki do wysysania nektaru; tylne ich nóżki nie mają tych mądrze 
obmyślonych urządzeń, które pszczołom umożliwiają zbieranie i prze- 
noszenie pyłku. Trutnie są tylko doskonale wykształconymi samcami. 


Trutnie różnią się znacznie od pszczoły roboczej. Ich grube, szerokie 
ciała mierzą 15—17 mm a ważą 0,20 g. Kusy, tępo zakończony odwłok 
nie sięga nigdy dłużej, niż końce skrzydeł, które zakrywają go całkowi- 
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cie. Na jego dużej, kulistej głowie zwracają uwagę poza dwoma długimi 
13-członowymi czułkami przede wszystkim wielkie oczy złożone, które 
zajmują tyle miejsca na czaszce, iż schodzą się prawie na czole tak, że na 
troje oczu prostych nie ma już tu miejsca. Zostały też one przesunięte na 
czoło ku korzonkom czułków. Zarówno trąbka, jak i szczęka górna ule- 
gły silnemu ograniczeniu. Trutnie mają też znacznie mniejszy mózg od 
robotnic, a nawet dużo mniejszy od matki. Są leniwe i głupie. Nie są 
zdolne do jakiejkolwiek pracy, podobnie jak matka, ale są jeszcze bar- 
dziej niż ona miezaradne. Muszą być karmione przez robotnice i roz- 
łączone z nimi giną. Nie opuszczają też ula. Ich jedynym zadaniem jest 
zapłodnienie matki. Dlatego też mają potężnie rozwinięte organy roz- 
rodcze, w których niteczki nasienne, wytwarzane już w okresie czerwiu, 
rozwijają się w niesłychanej obfitości, dochodząc według niektórych 
badaczy do 200 milionów. Jakkolwiek już w chwili wyjścia trutnią z ko- 
. mórki, niteczki nasienne są całkowicie dojrzałe, truteń jest zdolny do 
„zapłodnienia matki dopiero po 6 dniach. Niteczki te zostają otoczone spe- 

tcjalną masą, tworząc, ładunek nasienny. _ 

Jeszcze przed nastaniem okresu przegry trutnie zaczynają wylaty- 
wać z ula z potężnym brzękiem. Zdarza się to jednak tylko w dnie zu- 
pełnie ciepłe i słoneczne i zwykle w godzinach popołudniowych między 
2 a 5. Wobec swej bezsilności nie pozostają długo na świeżym powie- 
trzu. Wracając, nie szukają swoich pni. a wciskająssię*i do innych uli, 
'gdźie — przynajmniej w okresie mnożenia się — są chętnie przyjmo- 
wane. | 

Tylko nieliczne z nich spełniają swe zadanie, przy czym, jak się 
zdaje, przypłacają to życiem. W chwili, gdy matka wylatuje z ula na 
„swój lot weselny, podąża za nią cała gromada trutni. Jeden z nich tylko 
dosięga matki, ale przy. zapłodnieniu cały aparat rozrodczy wypada 
wraz. z pęcherzykiem nasiennym, pozostając przy odwłoku matki. Masa 
nasienna przedostaje się najpierw do jajowodów, następnie do pęche- 
rzyka nasiennego matki i musi jej wystarczyć na całe życie. 

Pod koniec lata pszczoły przestają dbać o trutnieą Przede wszystkim 
nie karmią ich już posilnym mleczkiem, a gdy pożytek się kończy, gdy 
projekty zmiany matki odkłada się na następny rok, pszczoły wyrzucają 
bezlitośnie darmozjadów z ula. Osłabione wskutek gorszego odżywiania 
w ostatnich dniach trutnie nie potrafią się nawet bronić, a znalazłszy 
się poza ulem. giną prędko z zimna i głodu. W ulu zostają znowu same 
„osobniki żeńskie: doskonale wykształcona samiczka -— matka i tysiące 
samiczek nierozwiniętych — robotnic. 

W każdym razie jedno jest bezwzględnie pewne: jakkolwiek truteń 
na pierwszy rzut oka wydawać się może darmozjadem, którego kosz- 
towne utrzymanie w ulu podważa przekonanie o rozsądku pszczół. to 
jednak i on jest konieczny dla normalnego rozwoju pnia, dla trwałości 
rodziny pszczelej. 
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i I tak każdy z członków tej todzińy w miarę swych możliwości 
i przydatności spełnia rolę, jaka mu przypadła w życiu roju i choć roz- 

"AM tych zadań wydaje się nierównomierny, dzięki łącznemu wysił- 
kowi matki, trutnia i robotnie rój pracuje, rozwija się i mnoży ku po- 
żytkowi swemu i człowieka. 


=- — pw Z 


Dr J. KRÓLIKOWSKI 
- Nieco o wosku pszczelim 


Polska już w średniowieczu spławiała galarami Wisłą do Gdańska 
wosk w tzw. kamieniach. Był to pokaźny dochód dla państwa .i dla pa- 
sieczników, w kraju sporządzano z wosku świece kościelne i do oświe- 
tlenia domowego. Dziś wosk nie służy wyłącznie do celów liturgicznych, 
ale znalazł duże zastosowanie w przemyśle chemicznym do wyrobu róż- 
nego rodzaju past, maści, matryc pisarskich i kitów, a przede wszyst- 
kim do wytłaczania szfucznej węzy. 

Nasze pasieki przed wojną produkowały w wystarczającej ilości 
wosk dla gospodarki pszczelej, natomiast przemysł chemiczny musiał 
sprowadzać nawet duże partie wosków do wyrobu swoich fabrykatów. 
Woski te jako tańsze dostawały się również i do wytwórni sztucznej 
węzy. , Domieszka obcych niepożądanych wosków była spowodowana 
chęcią większego zysku lub potanienia wyrobu tejże węzy. 

Miejscami dostawy wosku pszczelego w Europie są: Niemcy (Ham- 
burg. Brema. Frankfurt nad Menem, Wiedeń), Turcja (Konstantynopol), 
Włochy (Mediolan), Francja (Marsylia, Bretonia), Londyn, Azja — Syria, 
Singapor, Ceylon, Afryka — Marokko, Kamerun. Senegal. Angola, Ma- 
dagaskar. Ameryka — Kalifornia, Meksyk, Kuba, Brazylia, Australia — 
Melbourn. 

A Woski egzotyczne otrzymywaliśmy w stosunkowo riiewielkich ilo- 
ściach przeważnie za pośrednictwem handlarzy niemieckich. gros wosku 
pszczelego był pochodzenia europejskiego (Rosja, Rumunia i Niemcy). 

Nie każdy pszczelarz ma czas i możność robienia samemu węzy. ku- 
puje ją gotową. Popyt na węzę jest obecnie duży z powodu zniszczenia 

przez wojnę uli i z breku wosku bartnicy muszą przy rozrajaniu posłu- 
giwać się obcą węzą nieznanego pochodzenia, która jest bardzo często 
wyrabiana z wosków zafałszowanych. 4 

Wosk naturalny zależnie od sposobu otrzymywania (prasowanie, 
wytapianie) zawiera domieszki. które dostały się w czasie manipulacji 
tecznicznej i są nie koniecznie rozmyślnym zafałszowaniem, jeśli się 
znajdują w niewielkiej ilości. Są tam reprezentowane padłe muchy, 
resztki pezczół, pyłek, kurz, ziemia, piasek i inne drobne zanieczyszczenia. 
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Woski są fałszowane środkami obciążającymi! celem zwiększenia ich 
-wagi, które na pierwszy rzut oka nie dadzą się rozpoznać nawet przez 
wprawnego pszczelarza. Najczęściej używa się gipsu, piasku, mąki, stea- 
ryny, łojów zwierzęcych, wosków ziemnych i roślinnych, kalafonii, ży- 
wicy, wosku japońskiego, mydła i wody. Dla upodobnienia do natural- 
mego wosku pszczelnego zabarwiają go barwikami. Z wosku takiego wy- 
konana węza jest niechętnie ciągniona przez pszczoły, a nawet ją omi- 
jają budując swój plaster. Poza tym z powodu dużej ciepłoty jaka pa- 
nuje w ulu (30 do 32°C), węza wykrzywia się i odtapia się z ramek. 
.Gromadzeny miód z czasem może nabrać nieprzyjemnego zapachu, a na- 
wet smaku. 


Wygląd zewnętrzny, własności chemiczne i fizyczne wosku pszcze- 
lego wahają się w dość wąskich granicach, zależnie skąd pochodzi 


i z jakiego jest czasu. Woski stare są na ogół ciemniejsze od jednorocz-' 


nych, tak samo woski z krajów egzotycznych są o zabarwieniu zielono- 
żółtym, z Włoch i Francji (zależnie z jakich prowincji) są czerwono- 
żółte, nasze krajowe o różnym odcieniu, zależnie z jakich województw 
pochodzą. 

Woń wosków europejskich przypomina zapach miodu, mało aro- 
matyczne nawet o zapachu nieprzyjemnym to z krajów południowych. 
Wosk jest pozbawiony smaku, gryziony nie przylega do zębów (jedna: 
z prób do odróżniania zafałszowania wosku). W ręku wosk daje się 
ugniatać. nie dając połysku, na złomie pozostawia «ślad kreda, czego nie 
daje wosk zawierający łoje. , 

Na podstawie rozpuszczalności wosku w różnych płynach można 
rozpoznać, czy wosk jest naturalny. W wodzie i alkoholu o ciepłocie po- 
kojowej jest nierozpuszczalny, natomiast rozpuszcza się łatwo w cztero- 
chlorku węgla. Jeśli wosk został zabarwiony, wówczas barwik rozpuszcza 
Się w alkoholu.. 

Fandlarze i fabrykanci stosują metodę „kroplową* polegającą na 
tym, że ogrzany termometr zanurza się w roztopionym wosku, zwraca- 
jąc uwagę, aby. wosk pokrył równomierną warstewką gałkę rtęciową. 
"Tak oblepiony woskiem termometr przenosi się do: probówki z wodą 
i powoli się ogrzewa nad płomieniem. Topienie i ściekanie wosku będzie 
punktem topliwości. Wosk naturalny mięknie już przy 30'C, a topi się 
pomiędzy 61,5 a 65 €. Tu można już, zaobserwować, czy do wosku nie 
zostały domieszane obce woski wzgl. tłuszcze. Klarowny i przeźroczysty 
płyn nie spływający kroplami, wskazuje na dodatek cerezyny iub pa- 
rafiny, nie klarowny płyn o wysokim punkcie topliwości zawiera wosk 
Carnauba. 

Zapalony wosk pali się świecącym płomieniem. 

Kupując wosk zwłaszcza w obecnych czasach należy go poddać skru- 
pulatnym badamiom, bowiem cena jego i popyt spowoduje liczne zafał- 
szowanie, W tym celu podajemy najprostsze sposoby rozpoznawania, 
„które może sam pszczelarz wykonać. 

z S = 
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A Do takich należy próba gniecenia. Bierze się około 1⁄2 g wosku mię- 
dzy dwa palce, ugniata się tak długo, aż się otrzyma plastyczna masę. 
Jeśli jest to wosk pszczeli, wówczas jest przejrzysty, jednorodny, nie da- 
jący lśniącego połysku, nie przylega, nie brudzi palców. Wyciągnięty 

przerywa się, dając krótki i charakterystyczny złom dla wosku pszcze- 
lego, ugryziony nie lepi się w zębach, ma miły i aromatyczny zapach. 

Jeśli gnieciony wosk przedstawia masę silnie błyszczącą, przejrzy- 
stą i tłustą. daje się wyciągnąć i jest o zapachu naftowym, ząwiera pa- 
rafinę. 

Gnieciony wosk jest o zabarwieniu białawym, o połysku porcela- 
nowym, gdy jest przy tym kruchy, niejednorodny, zawiera: cerezymę lub 
stearynę. 

Ugnisatany wosk lepi się i pachnie żywicą, zawiera: żywicę. 

Gdy gnieciony wosk brudzi palce, czuć go łojem i jest przy tym 
jełki, zawiera domieszkę łoju. 

Jeśli wosk ma zapach słabo aromatyczny i do tego ma smak zjeł- 
czały, to zawiera wosk japoński. 

Podaliśmy, jak należy odróżniać dobry wosk pszczeli od mało war- 
tościowych mieszanin sposobami najprostszymi. 

Związkom pszczelarskim i przetwórniom trudniącym się wyrobem 
węzy. radzimy zakupiony surowiec, zwłaszcza w większej ilości, oddać 
dc analizy chemicznej. Analizę taką wykona każda pracownia chemiczna 
przy wojewódzkiej Izbie Rolniczej. 


) Kto się chce gruntowniej z tym zapoznać, odsyłamy do pracy wydanej 
przez Księgarnię Rolniczą w Warszawie, pt.: „Wosk pszczeli, jego zafałszo- 
wania i przetwory“, napisaną przez Janusza Królikowskiego. 
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Wiadomości 


o Polsce współczesnej 


Polska współczesna 


Okres pięciu i pół lat srogiej okupacji nie złamał w Polakach ducha 
niepodległościowego i dążności wyzwoleńczych. Dowodem tego są milio- 
ny ofiar, które w tych latach straciły życie dla Polski i cały ruch kon- 
spiracyjny wyrażający się zewnętrznie w akcji zbrojnej, dywersyjnej 
i sabotażowej prowadzonej przeciw najeźdzcy. 

Ruch konspiracyjny w miarę załamywania się sił wroga na skutek 
niepowodzeń na wschodzie (obrona Stalingradu i Moskwy), wzmacniał 
się i jednoczył. Wyrazem tego wzmocnienia i konsolidacji sił oporu 
w Polsce było utworzenie na przełomie 1943 i 1944 r. Krajowej Rady 
Narodowej. 

Krajowa Rada Narodowa, jako najwyższa * władza ustawodawcza 
Rzeczpospolitej,*do czasu zwołania Sejmu Ustawodawczego, utworzona 
została 1. I. 1944 w Warszawie z przedstawicieli konspiracyjnego ruchu 
niepodległościowego z Przewodniczącym Ob. Bolesławem Bierutem na 
czele, obecnym Prezydentem Rzeczpospolitej. 

Po wyzwoleniu części Polski w lipcu 1944 r. Krajowa Rada Naro- 
dowa odbywa 21 lipca 1944 r. pierwsze jawne posiedzenie w Lublinie, 
na którym powołuje do'życia jako organ wykonawczy Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego. Na Przewodniczącego P. K. W. N: powołany zo- 
stał Ob. Edward Osóbka-Morawski. 

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego wydał 22 lipca 1944 r. do 
Narodu Polskiego odezwę, znaną pod nazwą Manifestu P. K. W. N, 
w którym zawarte zostały demokratyczne zasady i dążności, które za- 
gwarantowały masom ludowym, chłopom i robotnikom, jak największy 
udział w nowej, demokratycznej Polsce Ludowej, zarówno w dziedzinie 
politycznej jak i gospodarczej. 


Gd Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
do Sejmu Ustawodawczego 


Od chwili utworzenia Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
do chwili obecnej dzieli nas z górą 2 lata. W okresie tym zaszły różne 
ważne zdarzenia w naszym życiu państwowym. Podajemy je z braku 
miejsca w b. ogólnym skrócie. 
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W momencie rozpoczęcia wyzwolenia całej Polski spod okupacji 
hitlerowskiej Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego przekształca się 
31. XII, 1944 r. na: 3 

Rząd Tymczasowy Rzeczypospolitej Polskiej z premierem E. Osóbką- 
Morawskim na czele. 

28 czerwca 1945 r. na skutek porozumienia dokonanego w Moskwie 
(21. VI. 45.) między .przedstawicielami Rządu Tymczasowego a delega- 
tami z kraju i zagranicy utworzony zostaje: 

Rząd Jedności Narodowej — Premierem pozostaje E. Osóbka- 
Morawski. Wicepremierami: Władysław Gomółka i Stanisław Mikołajczyk. 

Po przeprowadzonych w styczniu 1947 r. wyborach do I Sejmu Usta- 
wodawczego — Sejm ten dokonuje wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, 
którym wybrany zostaje Ob. Bolesław Bierut — b. Prezydent K. R. N. 
oraz zmiany rządu. Na Premiera Rządu powołano Ob. J. Cyrankiewicza. 


Reforma Rolna 


Wspomniane wyżej zasady i dążności zapowiedziane w Manifeście 
Lipcowym P. K. W. N. wprowadzał w życie przez odpowiednie ustawy 
i dekrety. 

Jedną z naczelnych reform społecznych wprowadzonych przez P. K. 
W. N. mających na celu wyrównanie krzywd społecznych doznanych 
„w skutek nierównego rozdziału dobra społecznego i zaspokoić głód ziemi 
odczuwany od dawna przez masy ludowe, stała się uchwalona dekretem 
z 6. IX. 1944 r. szeroko zakrojona Reforma Rolna. Na zasadzie tego 
dekretu gospodarstwa obszarnicze wymoszące ponad 50 ha miały być 
poddane parcelacji między bezrolnych, małorolnych, drobnych dzierżaw- 
ców i robotników rolnych. 

Majątki podległe parcelacji, objęły ogółem (nie licząc Ziem Od- 
zyskanych) około 3-ch milionów hektarów w tym około 1 miliona ha 
lasów, które zostały wyłączone z parcelacji. Na cele reformy rolnej prze- 
znaczono zatem ponad 2 miliony hektarów, z czego zdołano utworzyć 
i uzupełnić ponad 370 tysięcy samowystarczalnych, pełnowartościowych 
gospodarstw rolnych. 

Poniższa tabela ilustruje jak zostały obdzielone ziemią następujące 
'kategorie uprawnionych: 

Liczba gospodarstw Przeciętna powićrzchni Ogólna pow. rozdzielonej ziemi 


1. Służba folwarczna 111.436 5,38 na 591.001 ha 
2. Bezrolni 50.219 SD 4: 164,376 ,, 
3. Gospod. karłowate PTTL RATY 121,279 
i. Małorolni 107.631 1-0; 6: 204,288 
5. Średniorolni 20.704 IPONA % 39.526 
6. Ogrodnicy i rzemśl. 4,850 1,46 ,, ld 
1. Pracownicy i robot. 1.179 Wie 5 307 
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Reforma rolna na Ziemiach Odzyskanych 


Ziemie Odzyskane, których ogólna powierzchnia wynosi 102.630 km 
posiadają użytków roinych ponad 6 i pół milionów hektarów. Z tej liczby 
w ciągu 1945 i 1946 r., akcja osiedleńcza na tych ziemiąch zdołała już 
przejąć przeszło 3 miliony la, na których założono około 300 tysięcy go- 
spodarstw wiejskich. 

1 milion ha objął Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich. 

Konieczność jak najrychlejszego zagospodarowania pozostałej części 
użytków rolnych, gospodarowanych tymczasowo przez wojsko, prze- 
mysł i różne instytucje nierolnicze, spowodowała uchwalenie w dniu 
25 lipca 1946 przez Radę Ministrów dekretu „O ustroju rolnym i osad- 
nictwie rolnym na Ziemiach Odzyskanych“, według którego ma być wy- 
konany plan osadnictwa rolnego na tych ziemiach. 

Płan ten przewiduje, że do liczby: 

" 300 tys. utworzonych już gospodarstw rolnych, dojdzie 
150 , gospodarstw poniemieckich czekających na objęcie. 
120 „, nowoutworzonych z parcelacji 
czyłi razem 570 tys. gospodarstw rolnych. 

Poszczególne paragrafy wspomnianego wyżej dekretu regulują pra- 
wa i zasady do otrzymania gospodarstw, warunki nadania itp. Trzeba 
zazmaczyć, że wielkość gospodarstw na Ziemiach Odzyskanych jest znacz- 
nie większa niż w Polsce Centralnej. 


3-letni Plan Odbudowy Gospodarczej a Rolnictwo 


Uchwalony na XI Sesji Krajowej Rady Narodowej we wrześniu 
1946 3-letni Plan Gospodarczy zwany inaczej Planem Odbudowy (na lata 
1947, 1948, 1949) obejmuje obok innych działów gospodarki narodowej, 
także w dużym stopniu rolnictwo. 

W tej dziedzinie Plan Trzyletni ma na celu podniesienie poziomu 
życia naszej wsi przez wykonanie powyższych zadań: 

1. Odbudowę zniszczeń wojennych. 

2. Zagospodarowanie: Ziem Odzyskanych. 

3. Zmniejszenie przeludnienia wsi, 

4. Utworzenie nowych zasad produkcyjnych rolnictwa. 

Działania wojenne zniszczyły jak wiadomo, zwłaszcza w okolicach 
przyfrontowych wiele wsi i osiedli. Dzięki wydatnej pomocy Rządu tak 
w materiałach budowlanych, inwentarzu jak i kredytach zdołano w cią- 
gu 1945 i 1946 dużą część tych osiedli odbudować. Plan przewidział dal- 
szą stopniową pomoc na cele odbudowy w latach 1947, 1948 i 1949. 

Z zagospodarowaniem Ziem Odzyskanych jako naczelnym zadaniem 
Polski Odrodzonej, łączy się odciążenie przeludnienia wsi w części Cen- 
tralnej Polski. Jest to zagadnienie bardzo ważne z tego względu, że we- 
dług obliczeń przedwojennych przeludnienie wsi polskiej wynosiło 5 do 
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9 milionów ludności. Zmniejszyło się ono wydatnie wskutek szeroko 
zakrojonej i w interesie mas ludowych przeprowadzonej akcji: parcela- 
cyjno-osadniczej na Ziemiach Odzyskanych. Stan Odbudowy zakreślił 
przesiedlenie do roku 1949 — półtora miliona ludności rolniczej z Polski 
Centralnej na Ziemie Odzyskane iu umieszczenie w przemyśle całego 
przyrostu naturalnego wsi a ponad to 300.000 ludzi. 

Plan przewiduje poza tym wzmożenie produkcji rolnej przez zwięk- 
szenie fabrykacji traktorów i podniesienie liczby koni. W roku 1949 licz-* 
ba koni ma się podnieść do 2.310.000 sztuk tj. 73% stanu przedwojennego. 
Traxtorów ma być do 1949 r. 15.000 sztuk. 

W planie Odbudowy Państwa przewidziane są sposoby techniczne 
i pomoc celem zupełnego zniesienia odłogów, które wynosiły w roku 
1946 — 2.722.000 ha na ziemiach dawnych, a 3.283.000 ha na Ziemiach 
Odzyskanych. 

Z tym łączy się ściśle zwiększenie produkcji maszyn- rolniczych 
i nawozów sztucznych. W roku 1949 stan maszyn rolniczych ma się 
zwiększyć prawie trzykrotnie od stanu z lat 1937/38, a zużycie nawozów 
sztucznych wynosić będzie półtora razy więcej niż przed wojną. W roku 
1937 zużywaliśmy 592.000 ton nawozów, w roku 1946 514.000 ton, a w roku 
1949 900.000 ton. Zużycie nawozów sztucznych na gospodarstwach chłop- 
skich znacznie się podniesie, bo kiedy w roku 1938 wynosiło ono 16% 
to w roku 1949 wynosić ono będzie 85% ogólnego zużycia. 

W związku ze wzęaożonym użyciem nawozów sztucznych i dokona- 
nych przemian w strukturze rolnej (Reforma Rolna) wzrasta liczba hek- 
tarów produkcyjnych na głowę. Wynosiła ona w 1938 r. 0.95 ha podczas 
gdy w roku 1946 1.15 ha. 

Według założeń Planu Odbudowy przesunie się struktura produk- 
cvjna w kierunku hodowli zwierząt i uprawy roślin przemysłowych 
oleiste, włókniste, tytoń, buraki cukrowe). Udział gospodarstw chłop- 
skich w uprawie buraka cukrowego w 1938 r. wynosił 40% ogólnej pro- 
dukcji buraka, podczas gdy w 1946 — 73%. w 1949 wyniesie 85%. 

Przewidziana jest żywsza mechamizacja rolnictwa dzięki wspomnia- 
nemu już powyżej zwiększonemu użyciu maszyn rolniczych i traktorów 
oraz „dzięki przeprowadzanej w wielkim tempie elektryfikacji wsi. 

latach 1918 do 1939 zelektryfikowano zaledwie 450 wsi, podczas 
gdy w 1946 — 370 wsi, a w roku 1947 — 450 wsi. w roku 1948 będzie 
zelektryfikowanych 600 wsi, w 1949 — 1.000 wsi. 

I tak, jak w przytoczonych powyżej działach naszego rolnictwa za- 
powiedziane reformy i udoskonalenia zostały w całości a nawet często- 
kroć z nadwyżką zrealizowane, należy przyjąć, że Plan Trzyletni w ca- 
łości zostanie wykonany, przyczyniając się tym samym do podniesienia 
życia gospodarczego wsi i zapewniając jej mieszkańcom dogodne i spo- 
kojne warunki bytowania. 
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B. HOFMAN, Art.-rzeżbiarz 
Budujemy kapliczki przydrożne 


Kapliczki przydrożne tradycją”swoją sięgają już zamierzchłych cza- 
sów. Kult stawiania kapliczek ku czci Boga i Świętych rozwijał się równo- 
legle z rozwojem Wiary św. Każde większe lub mniejsze społeczeństwo 
zależnie od swoich warunków etnicznych stawiało pomniki ku czci Świę- 
tych, w których tak charakter jak i kultura znalazły swój symboliczny 


wyraz. Te pomniki były ośrodkiem kultu — były symbolem Wiary św. 
Zależnie od mentalności człowieka krystalizowały się cechy, składające 
się na ich charakter literacko-artystyczny. Każde społeczeństwo nieza- 
leżnie na jakim szczeblu cywilizacyjno-kulturalnym się znajduje, będzie 
szukało swojego wyrazu plastycznego. Związki treściowe, oddziaływująe 
na uczuciowość człowieka, zrodziły koncepcje plastyczne, których poczu- 
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po 
Ee posiada mniej lub więcej każdy człowiek. W naszej sztuce ludowej 
istnieje cały szereg świątków, rzeźbionych ręką chłopa, świadczących 
o wielkiej rozpiętości indywidualnej poszczególnych skupisk. ludzkich. 
Te świątki są symbolami Wiary — są talizmanami opiekuńczymi, wokół 
których ta Wiara i zaufanie wytworzyły mit tradycji. Dominującą cecha 
świątków jest szczerość i prostota wyrazu plastycznego. To jest ich wiel- 
kim walorem. Prostota i szczerość to poszanowanie i wyczucie materiału. 
w którym tałent artystyczny szuka swojego wyrazu. Niezależnie obok 


własnej rodzimej twórczości mamy niestety cały szereg kapliczek i pom- 
ników, które są nam obce, ze względu na ich pochodzenie i ze względu 
na ich zbyt konwencjonalny charakter. Społeczeństwo często nie docenia 
indywidualnego charakteru, tzw. wyrazu plastycznego, i toleruje obcą 
tandetę, względnie zadawala się szablonowymi figurami, nie dbając o ich 
wartość artystyczną. W trosce o należyty poziom naszej kultury Mini- 
sterstwo Kultury i Sztuki stworzyło Wojewódz. i Pow. Referaty Kultury 
i Sztuki, których zadaniem jest czuwać nad wartością artystyczną nowo 
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powstających pomników, kapliczek i w ogóle wszelkich koncepcyj arty- 
stycznych. Każdy projekt musi być zaakceptowany przez Wojew. Ref 
Kult. i Sztuki i dopiero po jego akceptacji może być ustawiony. Wojew 
Ref. Kult. i Sztuki posiadają gotowe projekty, które przeszły przez 
autorytatywne komisje artystyczne, względnie moga podać nazwiska 
artystów-plastyków, zdolnych do podjęcia się wykonania projektu i zre- 
 alizowania go w terenie. Wojew. Ref. Kult. i Sztuki mają zapobiegać 
rozprzestrzenianiu się prac nie będących na należytym poziomie arty- 
stycznym, a nie jak ogólnie przypuszcza się — zabranianiu ustawiania 
pomników i kapliczek. Przeciwnie, wszelka inicjatywa w tym kierunku 
będzie chętnie poparta przez odpowiednie władze, o ile nie będzie zba- 
czać na poziom niskiej tandety. 

Przystępując do Ibudowy kapliczki, musimy przede wszystkim mieć 
plan sytuacyjny i uwzględniając właściwości terenu zdecydować o ma- 
teriale i charakterze kompozycji. Zależnie od terenu i pejzażu ustawia 
się kapliczki z takich materiałów jak: drzewo, kamień, cement i beton. 
W terenach podmokłych pożądane będą kapliczki wykonane w kamieniu. 
natomiast w terenie bardziej suchym drzewo. Materiał jest czynnikiem 
ważnym ze względu na odporność. Uwzględniając cechy terenu, należy 
przede wszystkim uwzględnić widoki przestrzenne, jakie pomnik względ- 
nie kapliczka w przyjętym miejscu będzie miała. To znaczy, jeśli usta- 
wiamy kapliczkę, która będzie obliczona na oglądanie z różnych stron. 
musimy otworzyć dla niej widoki w pejzażu i ograniczyć się jedynie 
do poziomych pasów zieleni. Kapliczki przewidziane tylko do oglądania 
z frontu, można wzbogacić ustawiając je w bardziej malowniczym tle, 
jak: drzewo, kwiaty itp. To są istotne przesłanki, którymi należy kie- 
rować się, budując i ustawiając dzieła sztuki plastycznej w terenie. Mu- 
simy zawsze dążyć do organicznego złączenia rzeźby z pejzażem, 
uwzględniając równocześnie elementy, którymi dysponujemy i z którymi 
się spotykamy. Podkreślamy przez to obustronne walory. Analogicznie 
musimy się odnosić do pomników i rzeźb ustawianych na cmentarzach, 
względnie na tle murów cmentarnych. Przede wszystkim musimy 
uwzględniać charakter muru i otoczenie architektoniczne z pejzażem. 
Rzeźba czy pomnik musi w swojej kompozycji posiadać elementy wią- 
żące ja z otoczeniem tym. Nie można sobie pozwalać ma takie niekultu- 
ralne zestawienia, aby skrajnie naturalistyczne formy ustawiać na tle 
czystych i szlachetnych w swojej sylwecie murów i architektury. Jeżeli 
będziemy naprawdę poważnie traktować zadania, które czekają na roz- 
wiązanie, jeżeli będziemy do każdego z nich podchodzić z wyczuciem. 
z troską o stworzenie dzieła sztuki w jakichkolwiek rozmiarach, unik- 
niemy wstrętnych szablonów. które tyle miejsca zajmują w naszym 


pejzażu. 
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WŁODZIMIERZ JEGOROW 


Nafta i węgiel z 


Inż. 


W ostatnich latach ubiegłego stu- 
lecia rolnictwo, światowe poważnie 
zastanawiało się nad szybkim wy- 
czerpaniem chilijskiego i peruwiań- 
skiego „guano“, spodziewając się za- 
początkowania tym samym ogólnego 
kryzysu produkcji tego naturalnego 
źródła organicznych nawozów azoto- 
wych. 

Obawy te okazały się przedwcze- 
sne z chwilą wynalezienia sztucznego 
sposobu otrzymywania azotu z po- 
wietrza, który drogą dalszych proce- 
sów syntetycznych był łączony w 
związki chemiczne, tworzące sztuczny 
mineralny nawóz azotowy. Co prawda 
te syntetyczne związki aczkolwiek 
zawierają dość wysoki procent azotu, 
zbliżony do ilości zawantych w orga- 
nicznych „guano“, jednak ze względu 
na swą strukture mineralną, nie mo- 
gą im dorównywać wartóścią abso- 
lutną. Obecnie w stanie nieco podob- 
nym, ale bynajmniej nie tak alarmu- 
jącym. znalazło się zagadnienie naf- 
towe. 


meo 


Zupełnie niedawno, bo na początku 
wojny minionej mówiono, że za 20—30 
lat nafcie światowej grozi to. samo 
wyczerpanie się, jakie 50 lat temu 
groziło nawozom azotowym. Lecz 
ostatnio w różnych częściach świata 
odkryto szereg nowych bogatych źró- 
deł ropodajnych, z drugiej zaś strony 
konsumcja wojenna tego cennego 
płynu wszędzie tak bardzo wzrosła, 
że jej zapas światowy raczej się 
zmniejszył. Niektóre bardziej uprze- 


— M 


MS 


roślin zielonych 


mysłowione państwa, nie posiadające 
własnych źródeł naftowych — w pierw- 
szym rzędzie Niemcy — już przed 
wojną obecną zaczęły stosować sztucz- 
ną metodę otrzymywania ropy naf- 
towej z węgla kamiennego. Sposób 
ten okazał się jednak bardzo kosz- 
towny;, mimo zastosowania ostatnich 
zdobyczy "wiedzy: 

Już w pierwszym okresie przystą- 
pienia Ameryki do wojny — kiedy 
niemal wszystkie  dalekowschodnie 
bazy roponośne zostały opanowane 
przez Japończyków — amerykański 
przemysł naftowy stanął w obliczu 
bardzo poważnego niebezpieczeństwa 
niemożności sprostania zasadniczym 
wymogom wojny mowocześnej. Nie- 
bezpieczeństwo to jednak zostało 
szczęśliwie zażegnane, dzięki niespo- 
tykanemu w dziejach Ameryki wyko- 
rzystaniu jej kolosalnych zasobów 
i wszystkich sił narodowych. 

W ciągu całego czasu trwania woj- 
ny, jak również i obecnie, Ameryka- 
nie nie szczędzili wysiłków ani kosz- 
tów nad udoskonaleniem i rozwojem 
swego potężnego przemysłu, osiągając 
w każdej dziedzinie iechniki zdumie- 
wające postępy. 

Specjalną troską otoczony był prze- 
mysł naftowy: prowadziło się liczne 
badania wiertnicze w  roponośnych 
rejonach Luisiana. Ohio. Pensylwa- 
nia, Minnesota, a jednocześnie, w ci- 
szy laboratoriów naukowych, trwały 
żmudne badania mad wszelkiego ro- 
dzaju spalinowym materiałem obszer- 
nego łańcucha węglowodorowego. Po- 
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śród całego sztabu uczonych, licznych nej w te cenne węglowodory, do cze- 
fachowców i inżynierów, znajdował go normalnie natura używa setki ty- 
się niedawno naturalizowany w Ame-  sięcy a może i miliony lat. 


ryce obywatel austriacki Berl, wtedy Amerykańskie pismo „Saturday 
już profesor Instytutu Technołogicz- Night“ z Toronto w swym antykule 
negó w Pittsburgu. „Nafta roślinna“. podaje ciekawe 


Prof. Berl całymi dniami. pracuje nad 
udoskonaleniem swej metody. 


Studiując zagadnienie wpływu tem- wiadomości, że profesorowi Berl'owi 
penatury i ciśnienia na tworzenie się udała się wynaleźć „sztuczny sposób 
ropy i węgla w warunkach natural- otrzymywania nafty i wegla z roślin. 
nych, uczony ten postawił sobie za Nafte uzyskuje się iście po amery- 
cel w jakikolwiek sztuczny sposób kańsku, w ciągu kilku godzin, z wę- 
przyspieszyć maturalny proces przei- glem natomiast jest gorzej, bo trud- 
staczania się różnej materii organicz niej otrzymać go w tak zawrotnie 
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krótkim czasie. Tym bardziej, przy- 
pomnijmy sobie, że w warunkach na- 
turalnych na te przemiany potrzeba 
specjalnych okoliczności (dużego ciś- 
nienia przy odpowiedniej tempera- 
turze w środowisku  beztlenowym) 
"i astronomicznej ilości lat, które mo- 
gą być liczone nawet i na miliony, 
bo czas odgrywa tutaj zasadniczą rolę 
odnośnie jakości produktów powyż- 
szych. 


Ropa naftowa bynajmniej nie jest 
produktem nowym, bo była znana 
jeszcze w starożytności Za czasów 
faraonów używamo ją do balsamowa- 
ria mumii, oświetlania i ogrzewania. 

W Polsce po raz pierwszy uzyskał 
nafte lwowski aptekarz Łukasiewicz 
przez destylację oleju skalnego, co 
położyło podwaliny pod dalszą pro- 
dukcję i jej rozwój w kraju. 

Prof. Berl — jak podaje ..Saturday 


Pod ciśnieniem 210 atmosfer zachodzi 


pierwsza faza 


Dawniej mniemamo, że pra-źródłem 
nafty jest drzewo, ale już w ubiegłym 
stuleciu nauka sbwierdziła, że ropa 
naftowa, czyli olej skalny jako pro- 
dukt  zwierzęco - roślinny, powstaje 
z resztek ryb, skorupiaków, mięcza- 
ków i roślinności morskiej. Dowodem, 
stwierdzającym pochodzenie nafty ja- 
ko produktu monza, są solanki czyli 
pokłady soli kuchennej, bardzo często 
towarzyszące pokładom ropy. 

Natomiast ropa syntetyczna, którą 
z powodzeniem przez cały czas wojny 
otrzymywali Niemcy, była pędzona 
z węgla kamiennego droga jego de- 
stylacji w łańcuchu benzolowym. 


inkarbonizacji 


roślin. 


Night“ — udowodnił w swoich pró- 
bach, że głównym produktem wyj- 
ściowym ropy może być każdy ma- 
teriał, który posiada hydraty węgla: 
mączikę, różne cukry, białko roślinne 
i cellulozę. Sekret polega na zastoso- 
waniu potężnego ciśnienia i, przy 
otrzymywaniu węgla na sztucznym 
odpędzaniu tlenu, a potem i wodoru. 
Wiadomo, że te hydraty węgla spo- 
tykają się w przyrodzie żywej, 
szcza w organizmach roślin. zie- 
lonych flory lądowej i wodnej w ilo- 
ściach bardzo dużych, stanowiąc pod- 
stawowe substancje roślin chlorofilo- 
wych i ksantofilowych. 
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Według Berla naftę można otrzy- 
mać nie tylko z drzewa, lecz zarówno 
z różnych trocin, torfu, słomy, liści, 
melasy buraczanej, ziemniaków, ku- 
kurydzy, trzciny cukrowej i wielkiej 
ilości innych roślin zielonych, oraz 
z różnych wodorostów wód słodkich 
i słonych. 

Dalej twierdzi Berl, że z każdego 
materiału, w skład którego wchodzą: 
krochmal (mączka), cukier, celluloza 


«% 
pomocy odpędzania tlenu z połączeń | 
organicznych. 

Wynalazca utrzymuje, że ta nowa 
metoda uzyskiwania nafty z ropy ro- 
ślinnej jest o wiele ekonomiczniejszą 
i szybsza niż pędzenie jej z węgla. 

Przy otrzymywaniu zaś węgla z ro- 
ślin, nałeży odciągnąć od, wyjścio- 
wych substancji organicznych mie 
tylko tlen, ale i wodór, co się osiąga 
znacznie większym kosztem i co wy- 


Ż zielonych liści dębowych prot. Berl może 


stworzyć olej. 


i węgiel bitumiczny, można wydobyć 
smołę ziemną oraz olej surowy. Przy 
regulacji zaś procesów "wewnętrznego 
spalania substancji roślinnych z za- 
wartością hydratów węgla, można 
otrzymać tzw. „protoprodukt* mate- 
riału spalinowego, który może być 
używany w motorach Diesl'a, 

Ten  „protoprodukt* pochodzenia 
węglowiodorowego, ulegając dalszym 
przemianom chemicznym, a następnie 
destylacji, daje naftę i’ benzynę. 

Prof. Berl opracował metodę, dzięki 
której otrzymuje się nafte droga prze- 
rabiania materiałów rośłinnych przy 
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natte. 


benzynę i węgieł. 


maga bandziej skomplikowanej 
ratury. 

Berl twierdzi, że otrzymany w ten 
sposób węgiel dobrze się spala, pozo- 
stawiając mieznaczny procent popiołu. 

Więc gdyby się okazało, że metoda 
Berl'a istotnie ma praktyczne zasto- 
sowanie — należy się spodziewać za 
kilka lat dużych rewelacji w tej dzie- 
dzinie. 

W swych teoretycznych rozważa- 
niach oblicza Berl, że jeżeli wziąć za 
podstawę zaspakajania potrzeb paliwa 
płynnego 55.600.000 ton benzyny zu- 
żytych w 1941 roku przez 32.008.000 


apa- 


ochodów 


E merykańskich, to nale- 
żałoby upra 


ać 5.000.000 ha trzciny 
cukrowej, to jest 3%o ogólnej po- 
wierzchni uprawnej USA (pszenice 
uprawia sie tu na obszarze 23.000.000 
ha — 1939 r.). 
4 Z drugiej zaś strony zwraca uczo- 
= ny uwagę na to, że gdyby możliwym 
_ było przetworzenie 250—300 milionów 
ton odpadków roślinnych, z których 


czył, że gdyby sposób ten mógł być 
udoskonalony i rozszerzony — prze- 
mysł i rolnictwo światowe dozmałyby 
wielkiego dobrodziejstwa. 

Rolnicy mieliby wtedy aparaty do 
uzyskamia ciekłego paliwa z roślin 
wyprodukowanych u siebie dla swych 
traktorów i lekkich nowoczesnych 
ciągników o gasienicach lub kołach 
gumowych. już obecnie wchodzących 


l Wegiel z roślin zielonych lepiej się pali 
od węgla naturalnego. 


nie korzysta przemysł i częściowo rol- 
nietwo, można byłoby w najbliższej 
przyszłości osiągnąć wielkie zreduko- 
wanie obszaru uprawy roślin „,ropo- 
_ dajnych'". 
| Słynny Henry Ford, z koncernem 
którego współpracował Berl, oświad- 
z 


| NASIONA raire 


w powszechny użytek w “rolnictwie 
amerykańskim. 3 
Przyszłość pokaże, czy Amerykanie 


i na tym polu będą pierwsi. 


Kington n/Hereford. 


| NARZĘDZIA OGRODNICZE 


C ULRICH 


Telefon Nr 876-67 


Warszawa, Szpitalna 6 
Cenniki bezpłalnie 


DRZEWKA i-Tec E 


Telefon Nr 876-67 
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Jak suszyć omłócone wilgotne zboże? 


Gdy zboże po omłóceniu okaże się 
wilgotne, trzeba je bezwzględnie przed 
zsypaniem do magazynu przesuszyć, 
inaczej stęchnie i nie będzie zdatne 
do użytku, a przy tym i straci siłę 
kiełkowania. Najlepiej suszyć takie 
wilgotne zboże na słońcu, które nie 
tylko suszy, ale i zabija zarodki pleśni 
i wszelkie szkodliwe mikroorganizmy. 

Przed suszeniem trzeba obowiązko- 
wo ziarno przemłynkować, by oddzie- 
tié chwasty, które łatwo chłoną i za- 
trzymują w sobie wilgoć, a potem od- 
dają ją ziarnu, a następnie rozścielić 
ziarno cienką warstwą (nie grubszą 
jak 10 cm) na suchym toku, najlepiej 
z gliny z nachyleniem od środka, 
a jeszcze lepiej na pomoście z desek, 
a gdy nie mamy toku, to na ziemi 
oczyszczonej z darni, ma której po 
przeschnięciu dać płachtę lub brezent 
i na to sypiemy cienką warstwę ziar- 
na, pamiętając, że im ziarno drob- 
niejsze, tym bywa wilgotniejsze i dla- 
tego drobne zawsze rozsypywać cień- 
szą warstwą. 


Suszenie ziarma przyspiesza szuflo- 
wanie jego 4—6 razy na dzień, przy 
czym szuflą czy łopatą bierzemy ziar- 
no od spodu i sypiemy wachlarzowa- 
to, by wilgotne dostawało się na 
wierzch i obsuszało. Po każdym szu- 
flowaniu robimy grabiami głębokie 
bruzdki w ziarnie, a to, by zwiększyć 
powierzchnię suszącego się nasienia. 
Przemłynkawanie ziarna po każdym 
przesuszeniu — przyspiesza suszenie, 
a nasienne ziarno prócz tego dobrze 
jest przepuścić jeszcze i przez tryjer. 

Zamiast szuflowamia ziarna, można 
je rozsypać cienko ma toku i łopatą 
robić w nim ścieżki w kierunku 
z północy na południe, rozrzucając 
ziarmo na prawo i lewo, tak że w koń- 
cu mamy grządki z ziarnem szerokie 
40 cm i ścieżki szerokości mniej wię- 
cej 30 cm. Gdy dobra pogoda, ziarno 
z grządek przerzucamy 3—4 razy na 
ścieżki (z pomocą łopaty czy miotły) 
i znów robimy mowe ścieżki. Przy 
tym sposobie na 100 m kwadratowych 
toku można od razu suszyć 30—33 q 
pszenicy lub 24 q owsa. 
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Można suszyć ziarno i pod dachem 
w stodołach, czy szopach, w których 
otwieramy drzwi na przestrzał, by 
był przeciąg, a w środku sypiemy 
ziarno warstewką 5—10 cm grubą. 
Przy tym sposobie można suszyć ziar- 
no nawet w bardzo niepewną pogodę. 

Po wysuszeniu ziarna, nie należy 
go od razu sypać do magazynu grubą 
warstwą, jednak stale kontrolować, 
zanurzając głęboko rękę w ziarno, czy 
się nie grzeje, i o ile by tak było — 
przemłynkować, by się oziębiło, a do- 
piero potem zgarnąć do kupy. 

Inż. B. S. 


Drobne porady 


Ochrona miesa przed muchami. 


Dla uchronienia mięsa przed mu- 
chami bardzo dobrym sposobem jest 
okrywanie mięsa płótnem, zmacza- 
nym w occie. W ten. sposób muchy 
nie tylko nie siadają na mięsie, lecz 
najważniejsze to, że nie składają w 
nim swych jajeczek, które przyczy- 
niają się do psucia mięsa w znacz- 
nym stopniu. Z drugiej strony nie 
wpływa to bynajmniej na smak ani 
na kolor mięsa. Środek ten. ze wzgle- 
du na swą taniość winien znaleźć za- 
stosowanie. 

—;0— 


Jak przechowywać futra przez lato? 


Futra należy przechowywać przez 
łato w ten sposób: do flaszki ze spi- 
rytusem wsypać trochę _przetłuszczo- 
nej kamfory i miałkiego tureckiego 
pieprzu i postawić w cieple. Po kilku 
dniach, gdy kamfora się rozpuści. 
zlać spirytus z pieprzu i czystym 
skropić futra wytrzepame, potem zło- 
żyć je, oszyć w prześcieradło i po- 
wiesić w szafie. 

Również dobry sposób: futra na 
lato doskonale rwytrzepame przekła- 
dać skropione terpentyną, obrwinąć 
w prześcieradło i schować w szczelnie 
zamkniętą skrzynię. 


j 


Skrzynia-termos do długiego przecho- 
wywania pokarmów, by były gorące. 


W okresie zimy chcielibyśmy nieraz 
mieć jak najdłużej gorace potrawy po 
ich zgotowaniu bez potrzeby stałego 
palenia pod płytą, co jest połączone 
ze stratą dnogiego opału. Podajemy 
łatwy sposób, jak prawie w ciągu ca- 
łego dnia można przechować potrawy 
ugotowane z rana, by były gorące. 
W tym celu robi się skrzynkę prostą 
z cienkich deseczek o podwójnym dnie 
i podwójnych ściankach, a przestrzeń 
między ściankami wypełnia się pocię- 
tymi skrawkami papieru, albo struż- 
kami drzewa, woajłokiem itp. Pokry- 
wę ma wierzch skrzynki robi się 
szczelną, przy czym obija się ją 
cerata lub woreczkiem wypcha- 
nym też materiałem izolacyjnym, tak 
jak i przestrzeń między ściankami 
skrzynki. 

Na dno skrzymi daje się dobrze na- 
grzaną cegłę i na nią stawia się gar- 
nek napełniony jadłem nie zupełnie 
zgotowanym (zupa, mięso czy jarzy- 
na), gotowanym zaledwie jakieś 20 mi- 
nut, a potem przykrywszy szczelnie 
garnek — należy go postawić w skrzy- 
ni na gorącą cegłę i zakryć szczelnie 
skrzynię jej pokrywą. Lekko zgoto- 
wane pokarmy „dojdą“ w skrzyni, tj. 
dogotują się w niej bez ognia, i po 
kilku godzinach można je jeść ze 
smakiem, gdyż są miękkie, gorące 
i nic nie tracą ani ze swych witamin, 
ani ze swego aromatu. 

W ten sposób gotując z rana śnia- 
danie — można przygotować sobie od 
razu i obiad do spożycia po kilku go- 
dzinach, lub kolację. 

Inż. B. St. 


Jak w lecie ochłodzić płyny i potrawy, 
nie mając lodu do dyspozycji? 


Płyny można oziębić w ten sposób, 
że nalewa się płyn do litrowej flasz- 
ki, którą owija się szmatką zamo- 
'czoną w zimnej wodzie i tak wraz 


ize szmatką stdwia się butelkę z pły- 


nem do talerza z zimną wodą. Szmat- 
ka parując obniża temperaturę bu- 
"telki i płynu w niej zawartego, a rów- 
"nocześnie nie wysycha, gdyż stale na- 
siąka wodą z talerza. 


Chcąc silnie ochłodzić czy to płyn, 
czy jakąś potrawę, robimy to w ten 
sposób, że ochładzamy specjalnie wo- 
dę, do której wstawiamy naczynie 
z płynem czy pokanmem. Robi się to 
w ten sposób: Do 2—3 litrów wody 
wsypuje się saletrę w proszku i do- 
lewa tyle amoniaku, by temperatura 
spadła poniżej zera, co łatwo spraw- 
dzić termometrem zanurzonym w pły- 
nie, po czym wstawia się do takiego . 
płynu to, co chcielibyśmy oziębić, 
a szybko będzie zimne jakby z lodu 
przyniesione. 

Można też oziębić i w ten sposób, 
że rozpuszczamy w 4 litrach wody pół 
kilo sodanu wapna, dobrze to wymie- 
szać i wpuszczać po kropli kwas azo- 
towy, aż płyn stanie się bardzo zimny, 
a wtedy wstawić do niego maczynie 
z napojem czy potrawami takimi, jak 
kompot, + galaretę, zupę, piwo itp, 
a będą bardzo zimne. 

Chcąc długo przechować ochłodzo- 
ne płyny, okrywamy butelki z pły- 
nem warstwami gkzetowego papieru, 
a po wierzchu welmianą szmatką. Tak 
można przechować płym w stanie zim- 
nym w ciągu 7—8 godzin. 

Inż. B. St. 


Wartość opałowa drzewa. 


Różne gatunki drzewa posiadają 
niejednakową wartość opałową: drze- 
wo miękkie daje ciepła więcej niż 
drzewo twarde przy spaleniu jedna- 
kowej wagi. Olcha np. daje więcej 
ciepła niż dąb. Przyjąwszy wartość 
cieplną lipy za jednostkę, otrzymu- 
jemy następujący wynik: 


Lipa 1 Topola 0,95 
Jodła 0.99 Olcha 0,94 
Wiąz 0.98 Brzoza 0.94 
Sosna 0.98 Dab 0,94 . 
Osina 0,98 Jesion 0,92 
Wierzba 0,97 Akacja 0.91 
Klon 0.96 Grab 0.91 
Świerk 0,96 Buk 0,90 


Z powyższego zestawienia wynika, 
że drzewo opałowe, gdzie tylko to jest 
możliwe, należy kupować na wagę. 
Drzewo powinno być suche. Paląc 
na miarę stosunek otrzymujemy od- 
wirotny. 

E. W. 
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Jak zapobiec topieniu się świec. 


Należy przygotować rozczyn, biorąc 
15 części siarczanu magnezji i 5 części 
dekstryny na 250 części wody i za- 
nurzać świece; gdy wszystkie miejsca 
świec zostaną pokryte płynem, wyj- 
muje się je i suszy. Podczas palenia 
się parafina czy stearyma topi się prę- 
dzej niż wymieniona substancja, któ- 
ra tworzy otoczkę, zatrzymującą roz- 
topiona masę. 

E. W. 


Knoty do świec lub do oleju. 


Knoty, żeby dobrze wdiagały roz- 
topioną parafinę lub olej, należy 
uprzednio namoczyć w rozczynie wod- 
nym 10%% boraksu lub w braku jego 
kwasu bornego. po czym dobrze wy- 
suszyć, 

E. W. 


Jak przedłużyć trwałość worków, 
płótna, sieci itp. 


Należy wziąć na 1 kg kory z mło- 
dego dębu 14 litrów wody wrzącej 
i zanurzyć płótno na przeciąg 24 go- 
dzin. Potem wyjąć, wypłukać w wc- 
dzie i wysuszyć. 1 kg kory wy- 
starczy na 8 m kw. płótna. Dzięki 
przesiąknięciu włókien taminą płótno 
staje się twardym i odporniejszym 
na gnicie. 

E. W. 


Jak wykręcić zardzewiałą śrubę. 


Należy przyłożyć kawał rozżarzone- 
go żelaza do mutry i trzymać 2—3 mi- 
nuty; po nagrzaniu się mutry można 
odśrubować ją z łatwościa. 

E. W. 


Jak zapobiec rdzewieniu śrub. 


Często się zdarza. że mutra, pozo- 
stająca na miejscu pewien czas, 
szczególnie kiedy znajduje się w wil- 
goci i błocie, na tyle rdzewieje i za- 
nieczyszcza się, że odkręcić ją w ża- 
den sposób nie można; żeby temu za- 
pobiec, stosuje się następujący spo- 
sób: 

Kupuje się w składzie przyborów 
elektrycznych krążek taśmy izolacyj- 
nej. Taśma musi być lepka. nie prze- 
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starzała. Gwint śruby i mutry sma- 
ruje się dobrze wazeliną lub jeszcze 
lepiej oliwą zmieszaną dobrze z prosz- 
kiem grafitu. Po nakręceniu mutry 
całą główkę okręca się wyżej wzmian- 
kowaną taśma tak, żeby nie było żad- 
nej szczeliny i żeby woda i brud nie 
przedostały się do gwintów. Taśma 
jako bardzo lepka przystanie do że- 
laza i zasklepi wszystkie szczeliny. 
Na ostatku jeszcze przymocowuje się: 
ją, okręcając kilkakrotnie drutem 
miedzianym. Tak zabezpieczone śru- 
by nie ulegają rdzewieniu. Zaleca się 
stosowanie tego sposobu w tych wy- 
padkach, gdzie mutry i śruby są na- 
rażone na szczególnie szkodliwe pły- 
ny i nieczystości. 
E. W. 


Jak przechować kwiaty w stanie 

świeżym do zimy. 

Przed rozwinięciem się pączków. 
w suchą pogodę, ścina się kwiaty 
i kładzie do szklanego lub' glinianego 
glazurowanego naczynia i szczelnie 
zakrywa się natłuszczoną skórą. Na- 
stępnie umieszcza się go w lodowni 
lub suchej piwnicy. Gdy potrzeba zaj- 
dzie, żeby kwiaty się rozwinęły, za- 
nurza się je do ciepłej wody na chwi- 
lę, po czym wyjmuje się i wstawia 
do ciepłej wody z dodatkiem szczypty 
saletry. W taki sposób można mieć 
zimą świeże kwiaty, jakby były do- 
piero co zerwane. 

E. Wyszkiński. 


Koń czy maszyna? 


Ogólny rozwój techniki wywołał 
w następstwie zredukowanie, ilości 
zwierząt pociągowych, zastępując je 
siłą motorową. Wobec tego ważność 
zwierzęcia pociągowego, jako źródło 
energii, uległa zmniejszeniu, zatrzy- 
mując miejsce tam, gdzie z punktu 
widzenia technicznego pozycja zwie- 
rząt pociągowych jest korzystniejsza. 
Warto się zastanowić, jak ta sprawa 
siły pociągowej zwierzęcej i motory- 
zacji wygląda w krytycznym porów- 
naniu: 

Utrzymanie konia jest proporcjo- 
nalne de cen produktów rolnych. Koń 


nie nadający się do pracy idzie na 
rzeź. Drogi i warunki atmosferyczne 
nie odgrywają tu dużego znaczenia, 
nie jest się zależnym od warsztatów 
reparacyjnych, wartość konia używa- 
nego do pracy wzmaga się do pew- 
nego wieku — koń się rozmnaża — 
koń ma dużą rezerwę sił, którą w da- 
nym nadspodziewanym wypadku mo- 
że wyładować, może być użyty do 
różnorodnych prac i sam produkuje 
nawóz. Koń wymaga jednak poży- 
wienia i starań w okresie spoczynku. 
nie może wykonywać ciężkich prac 
przez cały okres życia, nie pracuje 
równie sprawnie w czasie upałów. 
szybkość w czasie trwania pracy 
zmniejsza się, trzeba stosunkowo zu- 
żyć dużo czasu na pożywienie i za- 
przężenie konia. Trzeba nieraz skom- 
plikowanych uprzęży, jeśli się chce, 
aby pracowały w większej ilości od 
razu, koń konsumuje dość znaczną 
część zbiorów rolnika, podlega różnym 
zachorzeniom. 

Zalety maszyny wyglądają inaczej: 
Większa szybkość, nadająca się do 
wykonania różnych prac tak wpra- 
wiających w ruch, jak pociągowych. 
Można jej używać intensywnie do 
ciężkich prac dzień i noc — czas pra- 
cy mie odbija isię miekorzystnie na 

maszynie, jest zaraz gotowa do wy- 
siłków, nie wymaga pożywienia ani 
odpoczynku. zaoszczędza pracę ludz- 
ką, przez szybkość pozwala na wy- 
konanie robót w czasie wskazanym. 
Ale ma te niedogodności, że można 
jej używać tylko w pewnych okre- 

ych granicach, pracuje z trudno- 
ścią na glebie miękkiej, rozmiękłych 
drogach, nie może być użyta do wszyst- 
kich robót polnych, trzeba mieć do 
miej człowieka specjalnie uzdolnio- 
= nego! 

Jedna część zepsuta, jedna śrubka 
złamana, może spowodować w naj- 
ważniejszym czasie zatrzymanie pracy. 

Z tych niekompletnych porównań 
wynika, że są różne 'ereny pracy, 
w których raz koń, raz maszyna bie- 
rze górę. Dlatego dokładne wyniki 
„konkurencji nie dadzą się tak łatwo 
rozstrzygnąć. 


Jak wykonać kominek wentylacyjny 
w stajni? 

Zdarza się bardzo często, że para 
w stajni skupia się na powale, która 
wtedy jest stale mokra. Bardzo prak- 
tyczne okazały się w takich warun- 
kach kominki wentylacyjne podwój- 


Kominek wentylacyjny w stajni. 


ne. Jeden kominek służy do odpro- 


 wadzenia ze stajni powietrza zepsu- 


tego, ciepłego, a drugi do doprowa- 
dzenia powietrza świeżego. Kominek 
odprowadzający umieszcza się wyżej 
od kominka doprowadzającego z tego 
powodu, że powietrze ciepłe wzbija 
się zawsze ku górze. Kominek dopro- 
rwadzający powietrze powinien nad 
dachem wystawać niżej, aniżeli komi- 
nek odprowadzający. Kominki wyko- 
nuje się z desek z jednej strony he- 
blowanych i szczelnie ze sobą połą- 
czonych, przykrytych u góry dasz- 
kiem. Każdy z kominków powinien 
mieć światło od 20—30 cm w kwadrat, 
a ilość wentylatorów zależna jest od 
wielkości obory i ilości sztuk bydła. 
Aby ciepłe powietrze odprowadzane 
z obory w zimie w kominku nie ozię- 
biało się nagle i nie spadało z po- 
wrotem do obory, trzeba kominek 
między powałą a dachem zabezpie- 
czyć przed zimnem, najlepiej przez 
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okręcenie go powrósłami ze słomy 
i wysmarowanie powróseł rozrobioną 
glina. 


Jak zapobiec nagrzewaniu się ziarna. 


Praktyczne zapobieżenie zagrzewa- 
niu się ziarna w śpichrzu polega na 
ustawianiu wśród ziarna kominków, 
które doprowadzają powietrze, wenty- 
lują ziarno. zapobiegając pleśnieniu. 
Kominek zrobić trzeba z dwóch de- 
sek, szerokości 20 cm, umocowanych 
jedna naprzeciw drugiej w odległości 
20—25 cm. Tworzą one dwie ściany 
kominka. Drugie dwie robi się z cien- 
kich deseczek, które ukośnie umie- 
szcza się jedna nad drugą w nacię- 
ciach zakrojonych w deskach, tak że 
tworzą jakby gonty dachu. luźno usta- 
wione. Między deseczkami, ustawio- 
nym: ukośnie w niewielkich wodstę- 
pach, powietrze może przepływać, na- 
tomiast ziarno zatrzymuje się właśnie 
dzięki skośnemu nastawieniu dese- 
czek i nie zasypuje kominka. W ten 
sposób powietrze ma dostęp aż do 
dna warstwy ziarna. Kominek, usta- 
wia się na podłodze przed zasypywa- 
niem ziarna. , 


Choreby kopyt a pasza. 


Nie każdemu wiadomo,. że choroby 
kopyt u koni są w związku z paszą. 
O ile konie są kute, a nie dostają 
owsa, tylko jęczmień lub inną paszę, 
kopyto łatwo się kruszy. Hodowcy 
utrzymują, że każda zmiana paszy 
odbija się na kopycie; można to po- 
znać na nim po pierścieniach i nie- 
równościach. Pasza owsiana przyśpie- 
sza narastanie nowego kopyta. 


Jak żywić krowy robocze? 


Krowa używąna do robót polnych 
musi być dobrze i intensywnie ży- 
wiona. Objętościowa pasza, jak słoma 
i zbyt dużo płynów, obciąża i odyma 
bydlę nie zwiększając wcale spraw- 
ności i wydajności pracy. Krowie pra- 
cującej trzeba dawać śrutę owsianą 
lub jęczmienną, koniczynę, seradelę, 
wykę, okopowe. Do paszy dodawać 
soli bydlęcej i fosforanu wapnia dla 
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wzmocnienia kości. Krowy do pracy 
należy dobierać silne, duże o grubym 
karku. Bardzo dużą rolę odgrywa tu 
także lekka nie uciskająca uprząż. 


Kładzenie się koni na nocny 
spoczynek. 


Kładzenie się koni jest rzeczą na- 
turalna, bo zauważyć można, że koń 
syty, napojony, mający dobrą miękką 
podściółkę, kładzie się na spoczynek 
nocny, i takie dobrze wypoczęte ko- 
nie dają też i większą wydajność pra- 
cy. Jeśli koń się nie kłaczie, muszą 
na to wpływać jakieś przeszkody. Sa 
nimi następujące: Jeśli konie są ostro 
kute, tak jak to w czasie zimy Jest 
niezbędne, koń boi się położyć, atbo- 
wiem nabawił się już nieraz z tego 
powodu przy układaniu się bolesnych 
obrażeń. Ostre ocele należałoby więc 
przed nocą z podków wykręcać, 

Powodem może być również zbyt 
krótka uździenica, którą się konie 
przywiązuje do żłobu. Dalej gładka 
podłoga z cementu, wilgotne oślizgłe 


drewno desek, bruk z okrąglaków `“ 


z równoległymi bruzdami, żłób. wysta- 
jacy, w który koń uderza się wsta- 
jąc, lub inne urządzenia stajenne. Oto 
przyczyny, które, jako niewygodne. 
mądry koń zapamięta tak, że woli 


siać, aby sobie tych miewygodności | 


oszczędzić. Wielką przeszkodą są też 
ciasne stanowiska, w których koń nie 
może korzystać z wygodnego rozciąg- 
nięcia się bez obawy, żeby go jeden 
ze sąsiadów nie potrącił. Najlepsze są 
lużne ogrodzenia i jeśli ktoś może so- 
bie na to pozwolić i porówna konia. 
który stał na uwięzi a luźno puszczo- 
nego — zauważy ogromną różnicę 
w jego rzeżkości i gotowości do pra- 
cy. Przyczyny te można by łatwo usu- 
nąć, aby koniowi umożliwić dobry od- 
poczynek w nocy. Konie stare zaś, 
cierpiące na ból nóg, nie kładą się 
z obawy ma związane z kładzeniem 
bóle. Jeden z rolników utrzymywał 
zawsze, że każdy kupujący konia po- 

inien się zapytać wpierw nim do- 
bije targu, 
nocny .spoczynek. byłoby to bowiem 
probierzem jego dobrego samopo- 
czucia. 


"mma 


czy koń kładzie się na 


Robakarnia dla drobiu, 


Robakarnie sa to doły umożliwia- 
jące dostarczanie 'dnobiowi taniej, 
świeżej, pożywnej karmy. Przy zakła- 
daniu rcbakarpi wybiera się w ce- 
nistym i wilgotnym miejscu doły na 
pół metra głębokie i wstawia do każ- 
dego prostopadle słomę gwsianą, któ- 
rą przysypuje się następnie ziemią. 
nakrywa z wierzchu deskami, darnią 
lub mierzwiastym gnojem i od czasu 
do czasu polewa wodą. Doły te stają 
się wkrótce z powodu podwyższonej 
wewnątrz ciepłoty i stałej wilgoci, 
przynętą dla różnego rodzaju ro- 
bactwa, które gromadzi się w nich 
w ogromnej ilości i mnoży się tam 
niesłychanie szybko. Po upływie mie- 


siąca zaroi się dół od robactwa, które 


po rozkopaniu dołu i wyrzuceniu zie- 
mi staje się łupem zwoałanych na to 
miejsce kur, indyków itd. Gdy drób 
wyzbiera wszystkie robaki, zsypuje 
się ziemię z powrotem do dołu i przy- 
krywa jak poprzednio. 


Jak odzwyczajać kwoki od 
wysiadywania. 


Kurę posadzić do klatki drewnia- 
mej z podłogą szczebelkowatą, lub 
2 siatki drucianej, z bokami również 
ze szczebelków, tylko daszek z desek. 
KRlatkę stawia się ma słupkach lub 
uwiązuje na gałęzi. Gdy kura w tym 
więzieniu posiedzi, prędko minie jej 
ochota do wysiadywania. 


Coś o kukurydzy, 


Jakikolwiek kukurydza nazywa się 
pożywieniem ubogich, bo w dziedzi- 
mię wyższej sztuki kulinarnej bardzo 
skromne mieć może tylko zapotrzebo- 
wanie, to jednak zaznaczyć trzeba ku 
jej chwale, że pod względem wartości 
odżywczej nie ustępuje nawet tak 
bardzo cenionej pszenicy. Niestety nie 
zawiera ona tego kleju, w który obfi- 
tuje mąka pszenna i dlatego nie na- 
daje się do wypieku bułek i ciast 
wykwintnych. Ludność spożywająca 
duże ilości kukurydzy, jak w Rumu- 
nii, Bukowinie, na Kaukazie i w Mek- 
Syku, spożywa ją głównie jako kaszę. 
Że roślina ta była od najdawniejszych 


as 


czasów zriana i uprawiana potwier- 
dza fakt, że gdziekolwiek po odkryciu 
Ameryki przez Kolumba udawali się 
do nowych światów Europejczycy, 
wszędzie napotykali na uprawę kuku- 
rydzy, która była głównym pożywie- 
niem tubylców. Hiszpanie znaleźli ją 
w Meksyku i Peru. Anglicy w Wir- 
ginii, Holendrzy nad rzeką Hudson, 
Francuzi w Kanadzie, Niemcy w po- 
łfudniowej Kanadzie. I długo jeszcze 
potem była kukurydza cenioną potra- 
wą białych, a Jerzy Washington, 
pierwszy prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki, podobno aż do ostat- 
nich chwil swego życia jadł kaszę ku- 
kurydzianą i tylko wybitnych gości 
przyjmował chlebem pszennym! 

Obliczano przed wojną, że w Ame- 
ryce 45 milionów hektarów objętych 
było pod 'uprawę kukurydzy, obszar 
ogromny, większy niż grunty oddane 
pod uprawę pszenicy i żyta w całej 
Europie (bez Rosji)!! 

Jest ona tam pożywieniem tylko 
ubogiej ludności, przeważnie murzy- 
nów, ale za to całość produkcji służy 
tam bardzo rozmaitym celom. Jest 
bardzo cenioną paszą dla bydła roga- 
tego, pożywieniem dla koni i mułów, 
dla świń, owiec, drobiu, jako pasza 
suszona ii zielona. 

W przemyśle zaś służy do wyrobu 
dekstryny, rodzaju kleju, używanego 
przy appreturze tkanin, do wyrobu 
spirytusu, glukozy, oleju; ma duże 
znaczenie w koszykarstwie, kapelusz- 
mictwie, w papiernictwie itd. U nas 
uprawia się ją głównie jako paszę dla 
bydła i drobiu, a wybitni i praktyczni 
rolnicy bardzo uprawę tę polecają. 


Spożycie pszenicy. 


Jakie było przed wojną roczne spo- 
życie pszenicy na głowę: Kanadyjczyk 
spożywał 226 kg, Francuz 215 kg, 
Anglik 163 kg, Włoch 147 kg, Amery- 
kanin 144 kg, Holender 117 kg, Po- 
łak 50 kg. 


Z praktyki hodowlanej. 


` Krowom, które Þbodą, najlepiej 
obciąć końce rogów, aby je stępić, 
albo nasadzić na ich końce dość spo- 
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re gałki, toczone z drewna. Gałki ta- 
kie umocowuje się za pomocą smoły 
lub kleju 

Krowom kopiącym, dobrze jest kłaść 
przy dojeniu mokre worki na krzyże. 
Najlepiej jednak tak- wychowywać 
bydlę, aby nie kopało i w tym celu 
jałówki od najmłodszego wieku obła- 
skawiać w tem sposób, iż przy każ- 
dym czyszczeniu głaszcze się dójki 
i naciera ręką. U jałówek wysoko 
cielnych prócz nacierania wymienia 
obserwować pilnie czy ono nie na- 
brzmiewa, strzec przed zaziębieniem, 
a w razie bolesnego obrzmienia sma- 
rować chłodzącą maścią, czy płynem. 
zabiegi te opłacają się, bo wiemy do- 
brze, jaką przykrością jest dla doja- 
rek kopiąca krowa! 

Przy jakiejkolwiek czynności przy 
wymieniu, którą musimy przeprowa- 
dzić dla zdrowia bydlęcia, nie należy 
stawać nigdy z boku, lecz z tyłu kro- 
wy, która nie potrafi kopać w tył, 
jak to robi koń, ale potrafi bardzo 
boleśnie kopnąć zajętego przy niej 
człowieka w bok! Przy prowadzeniu 
sztuk nieposłusznych, krnąbrnych, nie 
ciągnąć za rogi, kark, nie wyłamy- 
wać ogona i nie maltretować bydlę, 
raczej próbować łagodnym sposobem. 

Przy dźwiganiu krowy chorej, lub 
w razie jakiegoś wypadku, najpierw 
dźwiga się zad, a następnie przód, 
to znaczy w ten sposób pomagać by- 
dłęciu, jak ono ma zwyczaj wstawać. 
Koń wstaje przeciwnie, bo najpierw 
podnosi się na przodzie. 

Jeśli musimy położyć bydlę na 
ziemię, to wykonuje się to za pomocą 
długiej linki. Jeden jej koniec zakła- 
da się na rogi, szyję przed łopatką 
i robi się kluczkę pojedynczą na kar- 
ı ku. Następnie przeciąga się naokoło 
klatki piersiowej za łopatkami i na 
kłębie robi się kluczkę. W końcu prze- 
ciąga się linkę koło pachwiny i na 
grzbiecie robi się taką samą kluczkę. 
Wolny koniec ujmuje dwóch ludzi 
i ciągnie w tył w kierangu linii 
grzbietowej. Skutkiem takiego naciąg- 
nięcia zostaje napięty kręgosłup, zwie- 
rzę zaś znieczulone do tego stopnia, 
iż kładzie się samo, albo już bardżo 
łatwo je położyć. Leżące bydlę trzy- 
mać skrępowane, aby się nie zrywało 
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Jak ocenić czy kożuch na owcy 
jest dobry, 


Na grzbiecie i bokach długość wel- 
ny powinna być równa. Wypełnienie 
włosem ocenia się chwytami garścią, 
oceniając także opór włosa na rwa- 
nie. Owcę kożuchową 6—8-miesięczną 
można podnśeść za runo wzięte pełną 
garścią bez obawy wyrwania jej wło- 
sów. Kożuch można zdejmować, gdy 
owca ma 6—9 miesięcy, zaś w drugim 
reku życia w 6 miesięcy po ostatnim 
ostrzyżeniu. Starszy obrost ze star- 
szej owcy słabo się trzyma skóry i ko- 
żuch taki mógłby szybko wylenić. 
Moc wełny sprawdzają w ten sposób, 
że zwija się pasemko wełny w nitkę 
i próbuje rozerwać. Nitka szlachetnej 
wełny o przekroju jednego milimetra 
wytrzymuje bez przerwania, jak mó- 
wią znawcy, obciążenie do 12 kg. 
Wełna, która da się rozerwać w pal- 
cach, nie przedstawia wartości dla 
fabrykanta. 

O sprężystości wełny można się 
przekonać nrozciągnąwszy silnie ko- 
smyk wełny i patrząc czy powraca 
do poprzedniej długości. 


Jak poić konie, bydło i owce. 


Organizm konia wymaga na 1 część 
suchego pokarmu 3 części wody. Je- 
żeli więc koń otrzymuje na dobę 
12 kg suchej paszy, nalęży mu dać 
214 wiadra wody. Bydło : potrzebuje 
stosunkowo więcej wody, a krowa 
więcej od wołu. Krowie' daje się 
5 części wody na jedną część suchej 
paszy. Im więcej wody zawiera sama 
pasza, tym mniejsze pragnienie prze- 
jawia krowa. Owce potrzebują mało, 
wody, prawie dwa razy mniej w sto- ` 
sunku do suchego pokarmu. 


Ile tracą produkty rolnicze przy 
przechowywaniu. 
Strata przy przechowywaniu niżej 
podanych produktów w ciągu trzech 


kwartałów — do pierwszego: roku — 
wynosi: żyto i pszenica 1%, jęczmień 
i owies 1—2% strączkowe 2—5?/o 


rzepak 12—150/e, siano 8—10, 


Przeciw gubieniu worków. 


W każdym gospodarstwie ginie co 
roku pewna ilość worków, toteż po- 
winny być znaczone, co jest dużą 
ochroną przed kradzieżą. Można sobie 
łatwo zrobić szablon z tektury, a far- 
bę ze sadzy i oleju lnianego. Taka 
farba jest tamia i trwała. Także ta- 
bliczki przy wozach mogą być taką 
farbą malowane. 


Niespokojne Świnie. 


Świnie ryją ziemię nie tyle dla za- 
bawy, ile dla zaspokojenia potrzeby 
składników mineralnych, rosnąc bo- 
wiem szybko, zużywają dla budowy 
kości dużo P.O, i Ca. Dlatego poleca 
się nawozić pastwiska dla świń wap- 
nem i tomasyną. Wówczas świnie, 
spożywając z trawą składniki nie ryją 
i nie psują pastwisk. 


Jaka woda nadaje się najlepiej do 
wszelakich przetworów? 


„Konserwy w puszkach, czy sło- 
jach, wino,: konfitury, galarety, soki, 
wszystko wymaga jako surowca wo- 
dy. Od jakości tej wody zależy zaś 
trwałość i jakość przetworów. Mamy 
różne rodzaje wody: deszczową, stu- 
dzjenną, rzeczną i wodociągową. De- 
szczowa woda jest miękka, lecz po- 
datna do gnicia, bo zawiera pyły 
i gazy wchłonięte z powietrza, które 
ją silnie zanieczyszczają. W przé- 
twórstwie więc można jej używać 
tylko po przegotowaniu i ustaniu, lub 
destylowaną. Woda studzienna jest 
pozbawiona tych zanieczyszczeń wchła- 
nianych z powietrza, ale zawiera nie- 
które składniki ziemi i dlatego bywa 
twarda. Jeśli jednak w połączeniu 
z mydłem tworzy łatwo pianę i nie 
daje po pnzegotowaniu dużych osadów, 
uznajemy ją jako nie nazbyt twardą 
i dobrej do przetworów jakości. 

Woda rzeczna jest miękka, ałe zno- 
wu ulega często zabrudzeniu, szcze- 
gólnie jeśli przepływa przez zaludnio- 
ne punkty, lub obok fabryk. z 

Że jednak dzięki procesowi samo- 
oczyszczania pozbywa się tych zanie- 
czyszczeń, więc w dalszej odległości 
od tych zaludnionych centrów może 
być w przetwórstwie użyta. 


Najlepszą jednak wodą będzie 
zawsze woda wodociągowa. Przefil- 
trowana sztucznie, pozbawiona jest 
wszelakich zanieczyszczeń, więc do 
wszelkiego rodzaju przetwórstwa na- 
daje się najlepiej. 


Narzędzia ogrodnicze i rolnicze. 


Wiemy dobrze i wypróbowaliśmy 
to na naszych kieszeniach, że trzeba 
o wszystkie narzędzia, potrzebne nam 
w polu czy ogrodzie, szczególnie dbać, 
bo wszelakie braki powstałe przez 
niedbałość własną bardzo trudno uzu- 
pełniać! Mimo to sprawa ta pozosta- 
wia zawsze bardzo dużo do życzenia. 
Jako zasadę przyjąć należy raz na 
zawsze, że każde narzędzie należy po 
użyciu wyczyścić i położyć na przy- 
należnym mu miejscu. Jeśli zaś po 
skończonej robocie jakieś narzędzie 
přzez czas dłuższy nie ma być uży- 
wane, trzeba je nie tylko gruntownie 
oczyścić, ale uszkodzenia zaraz napra- 
wić a części metalowe natłuścić. Na- 
rzędzia nie powinny być zostawiane 


Praktyczny stojak na sprzęty ogrodnicze. 


ma wolnym powietrzu czy porzucone 
w jakim bądź kącie, albowiem deszcz, 
śnieg i wszelkie wpływy atmosferycz- 
ne działają bardzo szkodliwie. Łopaty. 
widły, grabie, motyki, to niezbędne 
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narzędzia ogrodników, w niedbałym 
ogrodzie są przedmiotami, których 
się wiecznie szuka, bo wiecznie są 
gdzieś zarzucone! Podajemy rysunek 
bardzo praktycznego stojaka, w któ- 
rym w porządku umieścić można po 
pracy wszystkie drobniejsze sprzęty 
ogrodnicze. 


Rekordowa mieczność. 


Rekordem mleczności dla Europy 
była w roku 1938 krowa „Dame 171“ 
na Węgrzech, która w przeciągu 358 
dni dała 19.664 litrów mleka, z któ- 
rego otrzymano 696 kg masła. Dzien- 
na laktacja wynosiła 71 litrów. Niem- 
cy miały krowę rekordową „Agatha“ 
rasy algauerskiej, która w ciągu lak- 
tacji rocznej dostarczyła 17.188 litrów 
mleka, Dzienny udój przeciętny wy- 
nosił 66 litrów! 

Jakim dziennym udojem nasze re- 
ikondzistki zechcą się w abecnyeh cza- 
sach poszczycić!? 


Wzorowe pomieszczenie dła psa 
podwórzowego. 


Jest to buda mająca te zalety, że 
w czasie zimna i deszczowej pory 
doskonale chroni psa, a do wykonania 
w domu jest bardzo łatwa. Długość 
budy na dużego psa wynosi 1.50 m, 
szerokość 60—70 cm, wysokość 60 cm. 


Wzorowa buda dla psa podwórzowego. 


Jak widać z rysunku, buda jest po- 
dzielona na dwie części: zamkniętą 
o 80 em długości i część otwartą 
o 70 cm długości. Wejście do zamknię- 
tej części nie znajduje się zewnątrz, 
ale jest umieszczone w wewnętrznej 
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ścianie otwartej, więc tym sposobem 
pies jest zupemie od zimna i deszczu 
zabezpieczony. W dnie pogodne psy 
chętnie przebywają w części otwar- 
tej budy, dającej im zarazem chłód 
i świeże powietrze. Dla ułatwienia 
uporządkowania budy jedna ściana 
zewnętrznej części zabudowanej jest 
odsuwialna. Buda stoi na czterech nóż- 
kach dla przewiewu powietrza od 
spodu. 


Dezynfekcja mieszkań i ubikacji 
gospodarskich na wsi. 


Dezynfekcję najlepiej przeprowa- 
dzić za pomocą siarkowania. Przed 
przystąpieniem do tego zabiegu trze- 
ba z mieszkania powynosić artykuły 
spożywcze, gdyż pokarmy, a osobli- 
wie tłuszcze, pochłaniają chciwie gaz 
z siarki i są potem niezdatne do użyt- 
ku. Warzywa i owoce w stanie su- 
rowym można pozostawić bez obawy 
uszkodzenia. Kwiaty w doniczkach, 
żywe stworzenia, jak np. koty, ka- 
narki nie wytrzymałyby odoru siarki, 
więc trzeba je w czasie dezyniekcji 
usunąć z mieszkania, jak również 
wszelkie barwne tkaniny. obrazy, bo 
zblekną. Siarkę wsypuje się do jakie- 
goś naczynia glinianego lub metalo- 
wego, licząc 1 dkg na każdy 1 m* 
pomieszczenia. Naczynie stawia się 
na podłodze na kawałku cegły i za- 
pala siarkę, zamykając za sobą szczel- 
nie drzwi i okna. Po wypaleniu się 
siarki trzymamy mieszkanie w zamk- 
nięciu przynajmniej przez dobę. Na- 
stępnie otwiera się okna i wynosi na 
dwór meble, stoły, ławki, żeby ener- 
gicznie wywietrzyć mieszkanie i przy 
tej sposobności 0oczyszczamy wynie- 
sione graty. 

Dobrze jest po przeprowadzeniu ta- 
kiej dezynfekcji wyreperować tynki 
na ścianach i pobielić je na nowo, 
żeby nie dać łatwej sposobności ro- 
bactwu do powtórnego zadomowienia 
się. 

Utrzymanie czystości w sposób tu 
podany zabezpieczy nasze rodziny 
oraz inwentarz żywy od niejednej za- 
razy i szkodliwego robactwa, a więc 
i strat. które wraz z nimi gospodar- 
stwo ponosi. 


Jak opatrywać zwierzę skaleczone? 


Przy wszelkim skaleczeniu koniecz- 
na jest szybka pomoc i dokonanie 
właściwego opatrunku, ponieważ od 
tego bardzo zależy pomyślne gojenie 
się rany. Przystępując do opatrzenia 
świeżo zranionego miejsca — przede 
wszystkim trzeba zatamować krew za 
pomocą zimnej wody karbolowej, czy 
izolowanej, którą nałożyć na ranę na 
złożonej w kilkoro gazie. Można też 
użyć czystej gorącej wody (nie cie- 
płej!) również na kawałku waty czy 
gazy. Rany głębokie należy tamować, 
to znaczy zatykać do dna czystą gazą, 
zwilżoną w 3-procentowym  roztwo- 
rze taniny lub w eterze. 

Jeżeli przy niewielkiej ranie jest 
silny krwotok, który nie daje się za- 
tamować opisanymi sposobami, wte- 
dy można ranę przypalić żelazem roz- 
pałonym do białości (nie do czerwo- 
ności). Przy tamowaniu, o ile pozwala 
na to miejsce zranione, należy ranę 
zabandażować, zabezpieczywszy ją 
przed zabrudzeniem grubą warstwą 
czystej gazy. Na drugi dzień po za- 
tamowaniu krwotoku, ranę odwiązać, 
dobrze wypłukać za pomocą szprycki 
wodą karbolową czy lizolową, za- 
pędzlować czystą jodymą, założyć ga- 
zę i obandażować. Tak postępować 
co dzień. Przy opatrywaniu nie do- 
tykać nigdy rany palcami, choćby naj- 
czyściej umytymi. Rany kłute i głę- 
bokie dobrze jest co dzień przeszpry- 
cować wodą utlenioną. Na rany tłu- 
czone należy robić kompresy z wody 
Burowa. 


Jak postępować ze zgrzanym koniem. 


Konia wyprzężonego w stanie zgrza- 
nym lub ośnieżonym należy natych- 
miast wytrzeć wiechciami, a następ- 
nie nakryć suchą derką. Przy nakry- 
waniu pamiętać, że derka nie ma po- 
krywać zadu końskiego, lecz pierś, 
dobrze jest więc derkę czymś na przo- 
dzie spiąć lub związać. Zgrzanego konia 
nie stawiać nigdy do stajni gdzie jest 
przeciąg, lepiej oprowadzać go jakiś 
czas po podwórzu, niż świadomie na- 
rażać na zaziębienie, 

Zgrzanego konia i zmęczonego nie 
wolno ani zaraz poić, ani karmić 


owsem, ale dać mu trochę siana, a gdy 
już dobrze odpocznie, cośkolwiek na- 
poić, dając na wierzch wody trochę 
siana, aby koń zbyt łapczywie nie pił. 
Paszę dawać należy 'dopiero po go- 
dzinie czasu, kiedy koń jest już zu- 
pełnie wypoczęty. 


Doekarmianie peżytecznych ptaków. 


Z chwilą gdy nadejdzie zima, w la- 
sach, polach, sadach i ogrodach za- 
czyna się niedola ptaków, które w cza- 
sach innych pór roku współpracowały 
z człowiekiem. niszcząc wszelakiego 
rodzaju szkodniki owadzie. Pożytecz- 
ne ptaki śpiewające nie robią zapa- 
sów na zimę, natura dała im tylko 
skrzydła, aby się na dalekie prze- 
strzenie przenosiły. Stwierdzono, że 
liczba ich maleje, więc choćby ze 
względu na ochronę naszych gospo-. 


Karmik dla ptaków. 

darstw leśnych, rolnych i ogrodni- 
czych, trzeba koniecznie, aby im przy- 
szedł z pomocą człowiek w tej nie- 
przyjaznej porze roku. Z szeregu kar- 
mików, zasługujących na uwagę — 
szczegółnie miłośników ptaków — po- 
dajemy rysunek karmika owalnego 
drążonego, na karmę tłuszczowo-ziar- 
nistą. Karmik ten jest sporządzony 
z przepiłowanego na pół orzecha ko- 
kosowego, z którego usuwa się 
miąższ. U góry łupiny wywierca się 
otwór, przez który przechodzi okrągły 
drążek, który powinien wystawać pa- 
rę centymetrów poza obwód orzecha 
i do którego przytwierdza się jeszcze 
poprzeczny drążek tak, aby ptaki nań 
ziecieć i usiąść mogły. Łupinę orzecha 
napełnia się roztopionym łojem by- 
dlęcym czy barahim, w który wsy- 
puje się siemie konopne. Gdy masa 
zastygnie, karmik zawiesza się na ga- 
ięzi drzewa w ogrodzie. Tłumy siko- 
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rek będą go w krótkim czasie oble- 
sać! W braku orzecha można z rów- 
nym powodzeniem użyć drewnianego 
pudełka, jakiejś paczki itp. Nader ła- 
twym sposobem dokarmiania ptaków. 
to powieszenie na gałązkach drzew 
w ogrodzie skórki ze słoniny na sznur- 
ku. Sikorki, te najżarłoczniejsze tępi- 
cielki wszelakich szkodliwych owa- 
dów, szczególnie lubią ten przysmak — 
podczas kiedy szkodnik wróbel, nie 
taki zręczny akrobata, przygląda się 
tylko uczcie... 


Smary do wozów i smarowidło do 
uprzęży. 


Na smarowidło do wozów wziąć 
10 części na wagę smoły drzew igla- 
stych, ogrzać do 120 stopni C, by wy- 
parowała woda, a potem ochłodziwszy 
Wo 80 stopni C, zmieszać z 10 częścia- 
mi (na wagę) tłuszczu wieprzowego, 
dodając znów niewielką ilość smoły, 
którą z praktyki sami ustalimy. 

Inny sposób: Wziąć na wagę 10 czę- 
ści sosnowej smoły, 30 części terpen- 
tyny i 30 wieprzowego tłuszczu. Na- 
przód ostrożnie ogrzać terpentynę na 
blasze, by nie wybuchła, potem dodać 
do niej smołę, a gdy się rozpuści, 
dodać tłuszczu i stale mieszać, by się 
wszystko po rozpuszczeniu wymie- 
szało dokładnie i utworzyła się jedno- 
stajna masa. Ochłodziwszy ją, mamy 
doskonałe smarowidło nie tylko do 
kół pojazdów, ale można nim smaro- 
wać i skórę, która stanie się mocna 
i nie będzie przepuszczać wody. 

Co się tyczy smarowania uprzęży, 
to należy zaznaczyć, że nigdy skóry 
nie smaruje się żadnym tłuszczem na 
sucho, lecz np. uprząż końską obmy- 
wa się wieczorem (miękka woda 
z mydłem do tego najlepsza) zwykłą 
szczotką, a jeśli powalana smolisty- 
mi częściami — to benzyną lub olej- 
kiem terpentynowym, po czym uprząż 
nakrywa się derką od rana, żeby wil- 
goć nie wyparowała, a na drugi dzień 
nacieramy skórę tłuszczem zwierzę- 
cym, unikając roślinnego, gdyż ten 
szkodzi skórze, 

Dobrą pastę do smarowania uprzę- 
ży możemy sobie sporządzić biorąc 
1 kg czystego łoju i 1 kg oleju lnia- 
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nego, wymieszawszy razem przy to- 
pieniu na wolnym ogniu. Obmyta 
uprząż, wilgotną, ale z wierzchu wy- 
tartą do suchości, smaruje się tą pa- 
stą tak długo, aż skóra przestanie 
wchłaniać w siebie tłuszcz. 

O ile chcemy poczernić skórę, spo- 
rządzamy czernidło z tłuszczu bara- 
niego, sadzy, wosku, użytych w rów- 
nej. ilości, topimy to wszystko na 
ogniu i na gorąco smarujemy rze- 
mienie i skórę. s 
Inż. B. S. 


Wartość jednego ptasiego gniazda. 


Wartość jednego gniazda, a właści- 
ściwie pożytek z rodziny ptasiej, zło- 
żonej z dwojga starych ptaków i pię- 
ciorga młodzieży, wykaże poniższy 
rachunek. 

Jedno pisklę petrzebuje dziennie 
mniej więcej 50 gąsienic lub much 
do pożywienia. Na dzień więc wypa- 
da dla jednego gniazda 250 owadów. 
Karmienie trwa około 30-tu dni. Za- 
tem na wyżywienie jednego gniazdka 
w ciągu miesiąca potrzeba 7.500 owa- 
dów. Każda gąsienica zjada codzien- 
nie liści tyle ile sama waży. Niech 
zje dziennie tylko jeden kwiat, z któ- 
rego byłby owoc, to w przeciągu 30-tu 
dni zniszczy 30 zawiązków, A 7.500 
gąsienic zniszczy 225.000 zawiązków. 
A zatem kto wybierze pisklęta z jed- 
nego gniazdka ptaków owadozerpych, 
zmarnuje tym samym 225 tysięcy sztuk 
owoców. Kto zaś przyczyni się do 
zbudowania jednego ptasiego gniazda, 
zyska 225 tysięcy owoców. 

Stąd wynika, że wartość jednego 
gniazda sikorek luk innych ptaków 
cwadożernych. stanow: dla ogrodni- 
ków w przybliżeniu «koło 225 tysięcy 
sztuk owoców. 

Nic też dziwnego, że praktyczni 
ogrodnicy wieszają 'w swoich sadach 
specjalne budki i karmią ptaki, aby 
ochronić owoce przed szkodnikami. 


Odkąd ludzie jedzą ryby? 


Ryby jadano już w czasach - prehi- 
storycznych. Po owocach i mięsie 
zwierząt ciepłokrwistych, ryba była 
potrawą pożywienia ludzkości od 


"pierwszych czasów 1ch zagoszczenia 
na kuli ziemskiej, szczególnie w cza- 
sie ich. wędrówek wzdłuż brzegów 
mórz i rzek. Nader ciekawe były spo- 
soby łowienia ryb. Łowiona je w sie- 
ci, zatruwano wodę, wrzucając do 
rzeki w pewnych określonych miej- 
scach zioła, których sok ogłuszał 
ryby, a potem wyciągano je rękami. 


Chińczycy urządzali polowania na je-. 


ziorach z pomocą kormoranów. Tre- 
sowano te ptaki specjalnie do tego 
celu, a nurkując doskonale chwytały 
ryby w wodzie i zanosiły swemu pa- 
nu. Ryby w epoce chrześcijańskiej 
były otoczone prawie kultem. Nic 
dziwnego, bo założyciel kościoła ka- 
tolickiego, św. Piotr, był rybakiem 
z zawodu, więc też po znaku ryby 
chrześcijanie w czasie prześladowań 
poznawali się między sobą, w ozdo- 
bach rzymskich katakumb zmajduje- 
my na każdym kroku rysunek ryby. 

Przyjacielski stosunek dzisiejszego 
człowieka do ryby nie zmienił się, 
raczej się wzmógł. ale w zupełnie 
innym znaczeniu. Powagi naukowe 
dowiodły bowiem niezbicie, że mięso 
ryb wpływa na organizm ludzki bar- 
dzo dodatnio i nie wywołuje — mimo 
długotrwałego spożywania — takich 
niekorzystnych dla naszego organizmu 
następstw, jak spożywanie mięsa 
zwierząt  ciepłokrwistych. Przyjaźń 
zamieniła się więc w zwiększenie 
konsumcji! Lesenda głosi, że gdy 
św. Antoni nad brzegiem morza wy- 
głosił kazanie do ryb. przypłynęły 
tłumnie, aby go posłuchać, bo prze- 
czuły instynktem niezawodnym, że to 
ostatni człowiek, który nie ma zamia- 
ru ami ich łowić, ani zjeść!! 


O zwierzęciu, którym najbardziej 
pogardzamy, ale które najchętniej 
zjadamy. 


* Wiekiem swym świnia należy do 
najstarszej arystokracji świata zwie- 
rzęcego. W Europie hodowano świnię 
już za czasów osad na palach, a ga- 
tunek ten rozwinął się podobno ze 
skrzyżowania dzikiego gatunku euro- 
pejskiego z przednio-azjatyckim. Za- 


kres rozprzestrzenienia świni jest 
bardzo rozległy, a naturalną jego gra- 
nicę stanowi granica lasów liściastych 
(żołędzie). Innej granicy nie ma. Świ- 
nia podąża za człowiekiem wszędzie. 
Szczególnymi miłośnikami wieprzowi- 
ny byli Grecy, a jeszcze bardziej Ma- 
cedończycy. Król Filip, jak również 
jego syn Aleksander Wielki, dostawał 
na złotej tacy. smażone i nadziewane 
prosiątko, u Rzymian świnina była 
ulubioną potrawą wszystkich klas. 
U Germanów świnia cieszyła się wiel- 
kim szacunkiem. Bożek, który wedle 
ich wierzeń rządził słońcem i deszczem, 
jeździł na dziku o złotej szczecinie! 
Karolowi Wielkiemu ze wszystkich 
stron świata przysyłano w darze szyn- 
ki. W okresie odkrycia Ameryki świ- 
nia była rozpowszechniona w Euro- 
pie, ale nie znano wtedy jeszcze dzi- 
siejszej świni „tuczonej”. Ten gatunek 
rozwinął się znacznie później ze skrzy- 
żowania świni europejskiej z chińską, 
którą w XVHI wieku sprowadzili 
Szwedzi. 


Które wozy żniwne najpraktyczniejsze. 


Wóz, u którego koła są szerzej 
rozstawione, jest praktyczniejszy od 
wiozu wąskiego, bo jest mniej wy- 
wrotny, łatwy do załadowania i po- 
jemniejszy. Jeżeli chodzi o jego wads, 
to może mieć jedynie tę, że o ile w da- 
nej miejscowości używane są wozy 
o węższym rozstawie kół na osi, to 
wóz taki będzie się z trudem mógł 
pomieścić na wąskich drogach gospo- 
darskich, a w terenie piaszczystym 
konie będą musiały osobno dla niego 
torować drogę, co spowoduje ich zmę- 
czenie. Wóz buduje się na osiach że- 
laznych. Długość osi wynosi około 
170 cm, gdyż ślad wozu żniwnego (tak 
zw. półtoracznego) wynosi 130 cm 
(mierzony na ziemi od środka do 
środka obręczy kół). Wrota do stodoły 
powinny być co najmniej 5 m sze- 
rokie, aby można było z pełnym za- 
ładowanym wozem wjechać na kle- 
pisko. >. 


(Zebrała J. Gizowska). 


u © — 
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RZECZY 


Barbarzyńskie zwyczaje żałobne 


Oryginalne nieraz i niezwykłe są 
w różnych krajach sposoby okazywa- 
nia żałoby i smutku. Oto kilka naj- 
drastyczniejszych przykładów w tym 
kierunku: 

W Ncewej Kałendonii wdowy cale 
swe ciało — na znak żałoby — czer- 
nią sokiem z orzechów, a na tym 
wapnem malują białe łzy. U niektó- 
rych szczepów Indian wdowa obowią- 
zana jest cały miesiąc spędzić nad 
otwawtym grobem zmarłego małżon- 
ka i przez cały ten czas nie wolno 
jej czesać się lub stroić. 

Prawdziwe męki muszą przecho- 
dzić wdowy Indian w angielskiej Ko- 
lumbii. Uważane są one za nieczyste 
i nikt nie może się do nich zbliżyć; 
na nikogo nie może paść cień, bo 
przynosi to nieszczęście. Pogrążona 
w żałobie nie może pić z obcego na- 
czynia, a za posłanie i poduszkę służą 
jej ciernie. W Oregon, wdowa po Uro- 
czystym spaleniu zwłok męża na sto- 
sie, zbiera wszystkie pozostałe kości 
do naczynia z kory i w nim obowią- 
zana jest. nosić je na barkach przez 
cały rok bez przerwy. Jeszcze bardziej 
banbarzyński zwyczaj panuje na wy- 
spach Audamańskich. Tam czaszkę 
zmarłego męża, pomalowaną na czer- 
wono i suto zdobioną kawałkami 
drzewa i skóry, przywiązują wśród 
specjalnego «ceremoniału wdowie do 
prawego ramienia. Czaszkę tę, jako 
znak pamięci o zmarłym, musi nosić 
bezustannie aż do czasu zawarcia no- 
wego małżeństwa, a jeśli to nie na- 
stąpi — aż do śmierci. 


Tytoń a nerwy 


Uczeni lekarze twierdzą uporczy- 
wie, że choroba nerwowa, zwłaszcza 
ostatnio, powstaje nia skutek nadmier- 
nego użycia tytoniu. Profesor Froeh- 


286 


CIEKAWE 


1 lich na podstawie własnych doświad- 
czeń twierdzi, iż tak nieznaczna ilość 
nikotyny dostaje się przy paleniu do 
crganizmu palącego, iż palenie nie 
może wywołać choroby śmiertelnej. 
Tylko ten, kto przez lata całe pali 
bardzo dużo, raraża zdrowie poważ- 
nie na rozstrój nerwowy. 

Objawy zatrucia przy pierwszych 
próbach palenia powstają wskutek 
porażenia systemu nerwowego, nie są 
jednak szkodliwe. Palenie więcej 
działa szkodliwie na organy oddecho- 
we, działając najprzód podniecająco, 
a potem osłabiająco. W drugim do- 
piero rzędzie skutki nikotyny odczu- 
wa serce, dalej naczynia krwionośne, 
w końcu aparat trawienia. Badanie 
chronicznego otrucia nikotyną jest 
nadzwyczaj trudne, ponieważ orga- 
nizm nigdy się nie przyzwyczaja do 
trucizny tytoniowej. Jak długo niko- 
tyna pozostaje w organiźmie, kiedy 
i jak organizm jej się pozbywa — tego 
dotychczas nie zbadano. Wiadomo jed- 
mak, że ci, którzy paląc cygara bez 
cygarnicy, gryzą koniec cygara, na 
większe wystawieni są niebezpieczeń- 
stwo. W rezultacie prof. Froehlich 
przestrzega przed nadmiernym pale- 
niem, zwłaszcza kobiety, które tracą 
pod każdym względem szacunek, na- 
wet u zagorzałych palaczy. 

Ten sam profesor twierdzi, że przy 
badaniu 700 kobiet palących, stwier- 
dził u przeszło 600 objawy zatrucia, 
bóle głowy, bezsenność, utrata pamię- 
ci, zmęczenie, nerwowość i nie pano- 
wanie nad sobą. Objawy te jednak 
szybko ustępowały, jak twierdzi pro- 
fesor, po zaprzestaniu palenia tytoniu. 

Profesor kategorycznie upiera się, 
że palenie tytoniu jest szkodliwe. 
szczególnie dla kobiet i młodzieży. 

Może nasze paniusie wezmą ta so- 
bie do serca i zaprzestaną używać te- 
go modnego sportu z paleniem. 


Zwyczaje małżeńskie u różnych 
ludów 
W porównaniu z licznymi ceremo- 


niami, z jakimi odbywają się u nas 
małżeństwa, obrzędy ślubne narodów 


barbarzyńskich sa bardzo proste 
i łatwe. 
U Irokezów mężczyzna i kobieta 


łączą ręcę nad strumieniem, na znak, 
że odtąd życie ich razem płynąć bę- 
dzie; od tej chwili są mężem i żo- 
ną. Wśród plemion góralskich Indii 
i Persji istnieje zwyczaj, że kobiety 
„same sobie wybierają dozgonnych to- 
warzyszy. Dziewczyna przypina chust- 
kę do kapelusza mężczyzny, który jej 
się podoba, a on musi się z nią oże- 
nić, chyba, że jest zbyt biedny, ażeby 
zapłacić sumę, żądaną przez ojca na- 
rzeczonej. 

U Tatarów i Syngalezów mężczyzna 
przysyła po szaty kobiety, którą 
-pragnie poślubić, jeżeli ta zgadza się, 

daje posłańcowi swoją odzież, wie- 
= dząc, że wieczorem. narzeczony sam 
ją odniesie. Na drugi dzień rodzice 
wyprawiają bankiet i wiążą razem 
= wielkie palce nowożeńców. 

U niektórych plemion afrykańskich 
kobieta przynosi wybranemu męż- 
czyźnie tykwę pełną wody. Jeżeli 

umyje w niej ręce, kobieta uznaje go 

) odtąd za swego pana i małżonka, 
a na dowód miłości i wierności wy- 
_ pije wodę. 

U czerwonoskórych nie tak łatwo 

jest: zdobyć sobie żonę: konkurent 
musi ją gonić naokoło wzgórza, na 
= którym stoi kapłan, a jeżeli trzy razy 
= obiegną w koło niego i dziewczyna 
_ schwytać się nie da, młodzieniec od- 
_ chodzi z kwitkiem. 
j Jeszcze cięższą próbę " Przechodzi 
si młodzież na Wyspach Filipińskich: 
młodeian, upodobawszy sobie” dziew- 
= czynę, musi służyć cztery lata lub 
y dłużej u przyszłego teścia, który ma 
prawo go wypędzić z powodu naj- 
= mniejszego wykroczenia. Człowiek, 
= mający kilka córek, wzbogaca się 
pracą przyszłych zięciów, oddalając 
ich lub przyjmując, stosownie do fan- 
tazji lub interesu. 

U Kałmuków zaręczają dziewczęta 
jeszcze przed ich urodzeniem. Ale na- 


rzeczony wtedy dopiero ją dostaje zal 
żonę, jeżeli ją dogoni i pochwyci. Go- 

nitwa odbywa się konno. Dziewczęta 

kałmuckie jeżdżą tak wprawnie, że 

często, wbrew swojej woli, nie dają 

się doścignąć. 


Chińska kobieta 


Nie są jeszcze zbyt odległe czasy,. 
kiedy kobieta chińska, powolna tra- 
dycji, musiała się poddawać torturom 
bandażowania nóg, gdyż podstawą 
piękności młodej Chinki były małe 
stopy. Zwyczaj krępowania nóg po- 
chodził z XI wieku i trwał do 1911 r. 
Dopiero rewolucja chińska uwolniła 
kobietę chińską od tej tortury. 

Również i w zakresie małżeństwa 
uzyskała ona swobodę, gdyż do tej 
pory decydowali o tym wyłącznie ro- 
dzice. 


Gdy domem rządzi teściowa... 


Chinka jest zdolna, sprytna i pełna 
inicjatywy. Domem rządzi kobieta, 
często teścrowa, i.o ile cała rod:ina 
mieszka razem, wszyscy synowie wrez 
z żonami i dziećmi podlegają również 
jej woli. 

Stara teściowa czy, babka trzęsie 
domem; mąż, synowie i wnukowie 
muszą być jej posłuszni, nie mówiąc 
już o niezamężnych córkach i wnucz- 
kach oraz synowych, które usługują 
jej wprost z niewolmiczą uległością. 


a 


Sprzedaż dzieci 


W okresie rewolucji oraz podczas 
wojny wiele zmieniło się pod tym 
względem. Rodziny na skutek warun- 
ków wcjennych, najazdu wroga, zni- 
szczeniu domów, epidemii wędrowały 
z jednej prowincji do drugiej. Śmier- 
telność wskutek głodu i chorób wzro- 
sła zastraszająco. Już z dawien daw- 
na istniał zwyczaj, że zubożali rodzi- 
ce sprzedawali dzieci, zwłaszcza cór- 
ki. Pośrednicy, zajmujący się tym 
ohydnym handlem, sprzedawali dziew- 
częta jako niewolnice. Dziewczyna, 
sprzedana do bogatego domu, pełniła 
tam funkcje służącej, a następnie zo- 
stawała konkubiną pana domu lub 
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syna. Zwyczaj konkubinatu został ofi- 


cjalnie zniesiony w Chinach przez 
Czang-Kai-Szek'a w r. 1934, gdy rząd 
chiński wprowadził nowe reformy 
w życiu państwa i obywateli. Według 
tej ustawy nie wolno było brać no- 
wych konkubin od listopada 1945, ale 
można było zachować dawniejsze. 


. Traktowanie konkubiny w rodzinie 
«chińskiej nie różniło się zbytnio od 
życia żony oficjalnej.. Z chwilą, kiedy 
urodziła ona syna, zyskiwała pełne 
uznanie w rodzinie; jednak pierwsza 
żona miała prawo żądać od niej 
obsługi. 

Nieraz, gdy pierwsza żona okazała 
się krnąbrną i nie chciała składać po- 
kłonów  teściom w dni świąteczne, 
obsługiwać teściowej i opiekować się 
starym teściem, traciła zaufanie ro- 
dziny a do głosu przychodziła konku- 
„Pina. Na wypadek śmierci małżonka 
"spadek po nim dziedziczyła żona 
i konkubiny. 

Rozwód jest źle widziany w <hiń- 
skim społeczeństwie. Rozwódka jest 
bojkotowana towarzysko i rzadko kie- 
dy zapraszana przez inne kobiety. 
Również i wdowa wychodząca po raz 
wtóry za mąż, jest ostro krytykowa- 
na przez społeczeństwo. 


Chinki europeizują się 


Jeszcze 17 lat temu kobieta chiń- 
ska rzadko ukazywała się w europej- 
skim towarzystwie na przyjęciach lub 
zabawach. Jedynie tylko w sferach 
dyplomatycznych spotykało się ko- 
biety posiadające wyższe wykształce- 
nie i ogładę europejską. Kobiet tych 
było jednak niedużo, większość sie- 
„działa w domu, zajmując się haftem, 
grając w mah -jonga lub niańcząc 
dzieci. 

Obraz ten jednak zmienił się zasad- 
mniczo, gdyż coraz więcej dziewcząt 
chińskich poczęło wyjeżdżać na stu- 


dia do Europy, przynosząc stamtąd 
nowoczesne poglądy i idee. 
Coraz więcej dziewcząt zaczęło 


"uczęszczać do chińskich uniwersyte- 


tów. Już w r. 1933 w parku Tai-Mi 
w Pekinie spotykało się gromaji 
młodych studentów i młodych stu 
dentek chińskich w granatowych płó- 
ciennych sukienkach, swobodnie roz- 
mawiających ze swymi kolegami. 


Skoro chińska kobieta zaznała już 
wolności, nie chciała poddać się sta- 
rym obyczajom i przesądom, które 
zmuszały ją do pozostawania w domu 
i wyrażania zgody ha męża, którego 
wybrali jej rodzice i swatka. Dziś, 
dzięki reformom Czang - Kai - Szeka. 
droga do wolności jest otwarta przed 
kobietą chińską, Może się uczyć, 
kształcić, wybrać .sobie zawód i męża. 
jest wolna od więzów. jakie jej przez 
wieki narzucała chińska tradycja. 


L. L. 


Jakie drzewe najlepsze na toporzyska 
do siekier i styliska do grabi? 


Drwale, mający do czynienia stale 
z siekierami, twierdzą, że najlepiej 
madaje się na toporzysko do siekier 
drzewo bukowe, gdyż w zimie przy 
pracy takim toporzyskiem «ciepło jest 
w rękach, a w lecie natomiast buk 
chłodzi rękę, a np. akacjowe toporzy* 
sko jest w zimie zimne, a w lecie 
ciepłe, zamiast by było odwrotnie, tj. 
tak jak u buka. Grabowe toporzysko 
jest lepsze od akacjowego, ale gorsze 
od buka, bowiem wprawdzie grabowe, 
toporzysko w lecie dobre, ale w zimie 
chłodne i bez rękawic pracować nim 
hie można. Ais za to drzazs n.e ma. 
jak u brzozy, która jest zbyt miękka 
i nie można jej wygładzić tak jak 
grabu. Doskonałe są toporzyska i sty- 
liska z grubej leszczyny, jaką w gó- 
rach spotykamy, a zwłaszcza z tak 
grubej, by kloc można rozkłuć na 
części. I toporzysko z leszczyny % sty- 
lisko do grabi i wideł jest miękkie. 
nie piecze przy pracy w rękę, nato- 
miast jesion chociaż dobry, ale w le 
cie przy ciężkiej. pnacy może powo- 
dować krwawienie ręki. 


„Inż. B. S. 


POE T A T 


| 


SOLEO 
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Ci, którzy w czasie wojny znaleźli 
się w Holandii, wiedzą, że tamtejsze 
zarządy miast juz dość dawno zapro- 
wadziły następujący skuteczny środek 
przeciwko pijaństwu: Policja zwraca 
baczną uwagę na osoby, wychodzące 
z restauracji i innych miejsc szynko- 
wania trunków. Gdy policjant zauwa- 
ży pijanego i z trudnością podróżu- 
jącego do domu, wsadza go grzecznie 
do dorożki i odwozi najuprzejmiej do 
kancelarii policyjnej. Tam wezwany 
lekarz bada „chorego*; wyrokuje. czy 
mie grozi mu jakie niebezpieczeństwo. 


" Skuteczny środek przeciw pijaństwu 


Jeżeli lekarz uzna stan pijanego za 
poważny, odwożą go do szpitala. Na- 
stępnego dnia policja przedstawia ra- 
chunek za dorożkę i lekarza właści- 
cielowi szyniku, w którym wielbiciel 
alkoholu wypił nadmiar. Jeżeli wła- 
ściciel oponuje, policjant robi proto- 
kół i odbiera się takiemu szynkarzo- 
wi koncesję wódczaną. Jak twierdzą 
świadkowie, od chwili wprowadzenia 
tego przepisu, pijaństwo zmniejszyło 
się znacznie, gdyż szynkarze wystrze- 
gają się sprzedawać trunki gościom lu- 
wiącym przebrać miarę. 


Jeżeli opinia lekarza brzmi pomyśl- 
nie, wsadzają znów zachwianego do 
 dorożki i odwożą do domu. 


Czy 'nie wskazane byłoby, aby 
i u nas tego rodzaju sankcję wpro- 
wadzić? I 


3 E ES OASE 


WIADOMOŚCI DROGISTOWSKIE 


od 1. I. 1959 złączone z Tygodnikiem 


| DROGERZYSTA 


Organ Zrzeszenia Drogistów Rzeczyposp. Polskiej 


WARSZAWA -PRAGA, ul. Ks. MACKIEWICZA l m6. 
RedakcjaiAdministracja: 
U POZNAŃ, ul. WIERZBIĘCICE 15 m. 10 
4 Konto P. K. O. Nr V—430 — Telefon Nr 35-58: 


Czasopismo wychodzi dwa razy w miesiącu i poświęcone jest 
wszelkim zagadnieniom organizacyjnym, fachowym i handlowo- 
gospodarczym zawodu drogistowskiego w Polsoe, jak również 
zagadnieniom przemysłu z tymże handlem współpracującego. 


Abonament kwartalny 160 zł. półroczny 300 zł., roczny 600 zł. 
Prenumeratę przekazywać można na konto P. K. O. jak wyżej. 


Miary i wagi metryczne 


(obowiązujące urzędowe w Polsce). 


System metryczny posiada 4 zasad- 
nicze jednostki miary, a mianowicie 
dla mierzenia: długości — metr (m), 
dal powierzchni — ar, dla objętości — 
litr i wreszcie dla wagi — gram (gr). 


Miary długości: 


kilometr (km) = 10 hm = 1000 m 
hektometr (hm) = 10 dkw = 100 m 
dekametr (dkm)u= 10 m = 10 m 
metr (m) = 10 dm=l1 m 

decymetr (dm) = 10 cm = 0,1 m 
centymetr (cm) = 10 mm = 0,01 m 
milimetr (mm) = 0,001 m 

mikren (v) = 0,001 mm = 0.000001 m 


Miary powierzchni: 


kilom. kw. (km =100 ha=1,000.000 m“ 
hektar (ha) = 100 a = 10.000 m’ 

ar (a) = 100 m* = 100 m* 

metr kwadr. (m) = 100 dm =1 m* 
decymetr kw. (dm)-==100 cm=0,01 m“ 
centym. kw. (cem*)=100 mm'*=0,0001 m` 


Miary objętości: 
Ciał stałych: 


metr sześcienny (m^) = 1,000 dm“ 
decymetr sześc. (dm*) = 1,000 cm” 
centymetr sześc. (om) = 1,000 mm” 


Cieczy (naczyń itp.): 


hektolitr (hl) = 100 1 0,1 m* 
Mr 0) = 10ZN= Eam, 
decylitr (dl) = 10 cl 

centylitr (cl) = 10 ml 


Wagi: 


tona (t) = 10 q = 1,000.000 gr 
cetnar metryczny (ctn. m) czyli 

kwintal (q) = 100 kg = 100.000 gr 
kilogram (kg) = 100 dkg = 1.000 gr 
dekagram (dkg) — 100 dg = 10 gr 
gram (gr) = 10 dg=1 gr 
decygram (dg) = 10 cg = 0,1 sr 
<entygram (cg) = 10 mg = 0,01 gr 
miligram (mg) = 0,001 gr 
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OBLICZANIE OBWODÓW PO- 
WIERZCHNI I OBJĘTOŚCI 
FIGUR GEOMETRYCZNYCH 


OBWODY figur oblicza się, dodając 
długość wszystkich boków mierzo- 
nej figury (np. pola). 

Kwadrat (Fig. I): wystarczy zmie- 
rzyć jeden bok (a) i pomnożyć go 
przez cztery. 

> Prostokąt (Fig. II): dodajemy dwa 
sąsiednie boki i mnożymy otrzyma- 
ną sumę przez dwa. 

Koło (Fig. IV): mnożymy 
cę (d) przez 3,14, 

POWIERZCHNIE figur obliczamy w 
jednostkach powierzchni w sposób 
następujący: 

Trójkąt (Fig. III): mnożymy pod- 
stawę (a) przez wysokość (h) i otrzy- 
maną liczbę dzielimy przez dwa. 
Kwadrat (Fig. I): długość boku (a) 
mnożymy przez siebie (a X a). 
Prostokąt (Fig. II): podstawę (a) 
pomnożyć przez wysokość (h). 
Trapez (Fig. V): dodajemy bok a 


średni- 


i bok b, otrzymaną sumę mnożymy. 


przez wysokość h i bierzemy połowę 
otrzymanej liczby (innych boków 
jak a i b do obliczeń użyć nie 
można). 

Wielckąt foremny (Fig. VI): składa 
się z zupełnie jednakowych trójką- 
tów, których jest tyle, ile boków (a) 
ma wielokąt. Wystarczy więc obli- 
czyć powierzchnię jednego trójkąta 
i pomnożyć przez ilość boków wie- 
lokąta. 

Kełe (Fig. IV): średnicę (d) mnoży- 
my przez siebie, potem przez 3.14 


i otrzymaną liczbę dzielimy przez 4 


Część koła: 

Wycinek (Fig. IV, część koła): dzie- 
limy powierzchnię koła przez 360 
i mnożymy przez tyle stopni, ile ich 
zawiera kąt wycinka « 

Odcinek (Fig. IV, część zakreskowa- 
na): od powierzchni wycinka odej- 
mujemy powierzchnię trójkąta AOB. 


* 


Figury nieregularne — dzielimy na 
najprostsze figury, których powierz- 


chnie obliczamy jak wyżej i wyniki 


dodajemy. 

Figury przestrzenne (bryły). 

Stożek (Fig. X): powierzchnię bocz- 
mą obliczamy, mnożąc wysokość 
ścianki stożka (Fig. X) przez śred- 
nicę podstawy i przez liczbę 3,14, 


a otrzymany wynik dzieląc przez 


dwa. 


Fig. XI 


Walec (Fig. XI): powierzchnię bocz- 
ną (walcowatą) obliczamy, mnożąc 
abwód podstawowy (koła) przez wy- 
sokość walca (h). 

Kula: mnożymy średnicę przez sie- 
bie d X d i przez 3,14. 

Figury o ścianach płaskich. Po- 
wierzchnię obliczamy, dodają po- 
wierzchnie wszystkich ścian. 
OBJĘTOŚĆ obliczamy 'w jednostkach 
sześciennych. 

Sześcian, tzw. kubik, (Fig. IX) ma- 
jący wszystkie boki równej długo- 


ści, obliczamy, mnożąc bok dwu- 
krotnie przez siebie (axaxa ). 
Prostopadłościan (Fig. VIII): obli- 
czamy powierzchnię którejkolwiek 
ściany (może to być kwadrat, pro- 
stokąt itd.) i mnożymy ją przez pro- 
stopadłą do niej krawędź (a). 
Pryzmat (Fig. XII): powierzchnię 
ściany mającej kształt trójkąta mno- 
żymy przez długość krawędzi (a). 
Ostresłup (piramida) (Fig. VII): po- 


Fig -X 


Fig. XT 


wierzchnię podstawy (może to być 
kwadrat, prostokąt itd.) mnożymy 
przez wysokość (h) i otrzymany wy- 
nik dzielimy, przez trzy. 

Walec (Fig: XI): powierzchnię pod- 
stawy (koło) mnożymy przez wyso- 
kość (h). 3 


' Stożek (Fig. X): powierzchnię pod- 


stawy (koło) mnożymy przez wyso- 
kość (h) i wynik dzielimy przez trzy. 
Kula: średnicę mnożymy dwukrot- 
nie przez siebie (dxdxd) potem przez 
liczbę 3,14 i wynik dzielimy przez 
sześć. 


301 


HUMOR == 


TYLKO KIEDY MÓWI W DOMU OBŁĄKANYCH - 


— Pst, uważaj kolego! — mówi je 


i 3 den wariat do drugiego. — Dozorca 
Sędzia: Jak się pan nazywa? zapemniać zamknąć brame. : 
Obwinior:y: Woj... Woj... ciech Ja... A 5 

Ją... kała. PW | 
Sędzia: Czy pan się tak zawsze — Można, stąd. uciec, 
jąka? — Uciec? Po co? Jedzenie tu mam, 
Obwiniony: Nie... nie... nie... mieszkanie : ubranie też — wariat 
zawsze. A tył... tyl... tylko wtedy. jestem, czy co, żeby z takiego miej-* 
kie... kie... kiedy mówię... sca uciekać! 


PRAWDZIWY STRACH 


— Patrzaj,. Zosin; jaki w waszym 
życie stoi cudaćzriy strach na wróble. 


— O rety!!! *Dyć to tatulo idą. 
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NA SPOWIEDZI - 


Pewien wieśniak przyznaje się na 
powiedzi do kradzieży siana. Spo- 
iednik pyta go, jak wiele zabrał, 
czy było wiązek ze trzydzieści? 

 — Ech nie, ojcze duchowny! 

— Więc ile, sześćdziesiąt? 

— Í to nie, ale niech tam ojciec du- 
chowny zarachuje cały wózek, bo my 
z kobietą wybieramy się po resztę! 


OJ TE DZIECI 


— Wujku, czym się nacierałeś, żeś 
się tak mocno opalił? 


|. W RESTAURACJI 
— Płacić! 
— Do usług. . 
— Żona moja ma wątróbkę cielęcą, 
córka pierś nadziewaną, syn ozór wo- 
łowy, a ja świńskie ucho i pięć bomb. 


ta 


ZAWODOWY PIJAK 


Doktór: Musicie człowieku umrzeĝj. 
bo macie wnetrzności spalone. 

Pijak: To widocznie w nocy się spa- 
liły, bo we dnie stalem je zalewał., 


ODCIAŁ SIĘ 
TN A 
Ng 73 AEN PWZ 
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Agitator, postępowiec: Człowiek na. 
to żyje, aby jadł, spał i bawił się swo- 
bodnie: 

Chłop: Wie pan. to i moje dwa pro- 
siaki tak samo żyją. 


3035 


Powrót z piekła hitlerowskiego 


Krwawy strzęp naszej martyrologii 


Już wyszło nowe trzecie wydanie książki red. Anto- 
niego Gładysza pod powyższym tytułem, która przynosi 
nowy snop dokumentów makabrycznych zbrodni. popel- 
nianyeh przez hordy hitlerowskie na bezbronnych 
więźniach w obożie koncentracyjnym 


w GROSS-POSEN i LITOMIERZYGACH 


Autor, jako więzień ideowo-polityeczny nr 2313, przebywając z górą 4-rv lata 
w obozie koncentracyjnym, odzwierciedlił ze szczegółami to wszystko, co sie 
i działo za tymi strasznymi drutami. 


Relacja red. Gładysza. dzięki bezpretensjonalnemu obiektywizmowi daje 
pełny obraz życia więźniów w tej mało komu znanej hitlerowskiej katowni. — 
Autor w trzecim wydaniu, które co dopiero wyszło z druku potrójnie zwiększone 
do 176 stron —- wyczerpująco informuje Czytelnika 


o tajemnicach więzienia w Tarnowie, o obozie koncentracyjnym 


w Gross-Rosen i Litomierzycach 


o znęcaniu się sadystów SS-manów, osławionych kapów. vorarbeitrów i stuben- 
dienstów, przy wymierzaniu kar, mających jeden eel: zniszęzenie jak największej 
ilośei Polaków. 
Na treść tej ciekawej książki składają się nast. rozdziały: j 
Więzienie tarnowskie. — Przesłuchanie., — W celi nr 170. — Wikt więzienny. — 
Ciężka zima. — Jazda w nieznane. — Gross-Rosen. — Za drutami w obozie. — 
Przywitanie w obozie. — SS-mani w roli katów. — Więżniowie į ich kaci. — 
Głód. — Dzionek w obozie i w kamieniołomach. — Apele. — Znęcanie się nad 
nami i śmiertelność w obozie. — Rewir i krematorium. — Korespondencja i tele- 
gramy. — Chwilowe polepszenie. — Kolonia $mierci. — Karna kompania. — Front 
wschodni na terenach Polski. — Działalność podziemna więżniów w obozie. — Ewn- 
kuacja. — Litomierzyce. — Ostatni dzień pracy w obozie. — Wolność 8 maja 1945. 

Ciekawa ta książka w ciągu niespełna jednego roku doczekuła się już trze- 
ciego wydania. Zasługuje ona na jak największe rozpowszechnienie wśród tych. 


którzy nie zdołali Niemeów w ich skórze poznać i dziś ich zaczynają bronić. 


Książkę tę zamawiać można w Administracji „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego'' 
w Tarnowie, ul. Matejki 13, — wpłacając blankietem pocztowym do P.K.O. 
Nr IV-145 kwotę 260 zł. (250 zł. na książkę i 10 zł. na poleconą przesyłkę). 


Ksiegarnie i kolporterzy przy większych zamówieniach otrzymują otpo- 
wiedni rabat. 
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MASZYNY do szycia: damskie, krawieckie, szewskie, 


Rowery, Harmonie, Radia, Pateiony 
Płyty gramofonowe, sprężyny, igły gramofonowe. Żarówki, lampy radiowe, anody, 
baterie, części elektro-techn., rowerowe, maszynowe, igły do maszyn, oliwa. 


WIELKI WYBÓR NISKIE CENY FACIIOWA OBSŁUGA 
Własne warsztaty mechaniczne === 


POLSKI DOM HANDLOWY 


musu Kraków, Floriańska 9 szum 


Książki praktyczne domowe dla każdego 


Mały warsztacik zt. 36: Fabryka w domu! 180 sposobów różnej 
fabrykacji domowej, cena zł. 100. Poradnik życia praktycznego: 
1.200 rad, recept, przepisów itd. zł. 50. Mydło z odpadków, 20 recept 
na wyrób mydła zł. 90. Proste leki z ziół krajowych zł, 30. Jak 
odzyskać zdrowie zł. 7. Hodowla ryb w małych stawkach zł. 40. 
60 potraw z kapusty zł. 30. Maty ogródek warzywny zł, 50. Kity 
i kleje w użytku domowym zł. 40. I wiele innych książek praktycz- 
mych. Prospekty, cenniki darmo. Zamówienie wysyłam za zaliczką | 

l 

i 


UWAGA! | 
| 


pocztową. Opłatę pocztową dolicza się do rachunku, płaci odbiorca. 
Ceny podane bez zobowiązania adresować: A. Magura, Tomaszów 
Lub., skrytka 23, H. Konto czekowe Nr I-366. 


NAJWIĘKSZY HOTEL W POZNANIU 


własność Zarządu Miejskiego stołecz. miasta Poznania 


GOSPODA TARGOWA 


ul. Grunwaldzka 84, Telefon 66-59. Konto P. K. O. Nr VW-1733 


—= pokoje jedno i dwuosobowe =— 


Ceny przystępne Z 
Dojazd tramwajem 3 - przystanek na żądanie przy „GOSPODZIE“ 
Administracja czynna bez przerwy 
(L pozorna ||| ||| I E || ||| anae () N) a) j) 
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RARE 5 Ć 
Ilustrowanego Kalendarza - Informatora 
na rok 1948 


DZIAŁ I KALENDARIUM NA ROK 1948 1 — 28 


Boga Rodzico-Dziewico. Dzięki Ci, Boże, za wyzwolenie Ojczyzny. Złote 
myśli. Poradnik gospodarski. Fazy księżyca. Przepowiednie pogody. Co 
się dzieje w przyrodzie. Święta rzymsko-katolickie, Wschód i zachód 
słońca, Wschód i zachód księżyca. Zapiski. Kronika rodzinna, 


DZIAŁ II KALENDARZ NA ROK 1948 29 — 48 


Część astronomiczna: 1. Czas lokalny, strefowy, uniwersalny. 2. Czas 
letni. 3. Początki pór roku w r.'1948. 4, Zaćmienia w r. 1948. Elementy 
kuli ziemskiej. Lądy i morza. Podział oceanów. Opady roczne. Średnie 
roczne temperatury. Dane temperatur skrajnych. Obszar i zaludnienie 
części świata. Jaką będziemy mieli pogodę? Po jakich znakach pozna- 
jemy błyskawice i grzmoty. Trzęsienia ziemi. Czy rok będzie pomyślny, 
czy niedobry. Władze Rzeczypospolitej, Schemat organizacyjny Min. 
Rol. i Ref. Roln. Wykaz szkół rolnych. Szkoły akademickie. Wyższe szko- 
ły. Szkoły średnie i gimnazja, 


DZIAŁ III RODZINA 49 — 58 


Ważnym jest, żeby dom rodzinny był czysty, jasny i ciepły (K. Ostoja). 

Opieka nad dzieckiem. Niemowlę. Odżywianie, Czystość. Powietrze 
i słońce. Obrona przed zakażeniem. Dziecko w wieku przedszkolnym. 
Odpoczynek i sen. Zapobieganie krzywicy i chorobom zakaźnym. 

Pcmoc w nagłych wypadkach. Atak apoplektyczny. Atak epileptyczny. 
Atak sercowy. Atak wyrostka robaczkowego. Krwotok nosa. Krwo- 
tok płuc. Krwotok żoładkowy. Omdlenie. Oparzenie. Otrucie. Za- 
trucie alkoholem. Zatrucię grzybami. Porażenie piorunem. Skale- 
czenie. Udar słoneczny. Zamarznięcie. 

Apteczka domowa. Przyrządy lekarskie, opatrunki itp. środki lekarskie. 


DZIAŁ IV SADOWNICTWO 61 — 82 


Przechowywanie owoców 

Jakie czynniki wywierają wpływ na trwałość przechowywania owoców? 
Domowe sposoby przechowywania owoców 

Przechowywanie owoców w dołach 

Pizechowywanie owo:ów w spiżarniach 

Przechowywanie owoców na strychu (A. Gładysz) 

Nawożenie sadów (Inż. Rejman) 

Nawożenie azotem 

Forma nawożenia 
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. Skład chemiczny obornika i 

Nawożenie drzew potasem 

Nawożenie fosforowe 

Pora nawożenia drzew owocowych 

Ilość nawozów 

Nawożenie jabłoni, gruszy, śliw, czereśni i wiśni 

Dobór odmian drzew owocowych dla całej Pojski z uwzględnieniem 
wszystkich powiatów: Rejon Warszawski, Łódzki, Kielecki, Poznań- 
ski, Białostocki, Lubelski, Bydgoski, Śląski, „Krakowski, Gdański, 
Szczeciński, Olsztyński. 


DZIAŁ V WARZYWNICTWO 83 — 110 


Z historii naszych warzyw (Prof, Dr Ziobrowski) 

Uprawa warzyw w inspektach (Inż. H. Nieciówna) Kalarepa, marchew, 
rzodkiewka, ogórki, pomidory 

Zagadnienie standaryzacji owoców i warzyw. Wybór skrzynek 


DZIAŁ VI PRZETWÓRSTWO 111 — 122 


Domowe przetwórstwo owocowe (Inż. Czebotariew) 
Sok pomidorowy (Mgr J. Pieniążek) 

Wyrób win owocowych 

Rola przetwórstwa w żywieniu ludności 


DZIAŁ VII KWIACIARSTWO 123 — 161 


Kwiaty ogrodowe w uprawach dochodowych. Wybór miejsca pod uprawę 
kwiatów. Nawożenie. Uprawa roli. Podlewanie. Wiadomości szcze- 
gółowe. Kwiaty letnie. Aster chiński. Goździki. Groszek. Lewkonia. 
Lwia paszcza. Cynka. Nagietek, Aksamitka. Kwiaty dwuletnie. Bra- 

` tek. Niezapominajka. Stokrotka. Mak dwuletni. Kwiaty wieloletnie. 
Dzianwa. Mak. Dalia. Gwiazdosz. Jastrun. Maruna. Kosaciec. Pi- 
wonie. Płomyk. Fiołek. Złocień. Cebulki kwiatowe, Lilie, Mieczyk. 
Narcyz. Tulipan. Lilia wodna. 


DZIAŁ VIII UPRAWA ROLI I ROŚLIN 163 — 202 

Wskazówki dla rolników 

Uprawa mechaniczna 

Dobór odmian. Ziemniaki. Marchew. Uprawa roślin pastewnych. Mie- 
szanki, Bobik. Seradela,. Lucerna. Kapusta pastewna. Kukurydza. 
Koński ząb. Słonecznik. Facelia. Trawa sudańska. Czumiza. Malwa 
pastewna. 

Uprawa roślin oleistych: Rzepak. Len. Konopie. Mak. Soja 

Jarowizowane ziemniaki, Jak suszyć zboże? 

Jak składać wilgotne snopy? Kompost 

Czynniki wpływające na kiełkowanie nasion 

Pielęgnacja buraków. Narzędzia do uprawy roślin 


DZIAŁ IX OCHRONA , ROŚLIN ! 203 — 214 


Środki chemiczne do zwalczania chorób i szkodników roślin. Środki 
grzybobójcze. Środki owadobójcze. Środki do opryskiwania, Środki 
do cpylania. Szkodniki drzewa w mieszkaniach. Turkuć podpadek. 
Tępienie ślimaków i much 


DZIAŁ X HODOWLA ZWIERZĄT 215 — 259 


Żywienie zwierząt. Składniki pasz. Rodzaje pasz. Mieszanki. Makuchy. 
Przyrządzanie pasz. Gospodarka paszowa. Żywienie poszczególnych 
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gatunków zwierząt. Żywienie królików. Higiena żywienia. Rodzaj 
korytek. Żywienie kóz. Żywienie drobiu. Żywienie kur, indyków, 
kaczek i gęsi. i 


DZIAŁ XI PSZCZELARSTWO 260 — 271 


Rodzina pszczelarska. Rozwój pszczoły. Nieco o wosku pszczelim 


DZIAŁ XII WIADOMOŚCI O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ 272 — 278 


Budujmy kapliczki przydrożne 


y 


DZIAŁ XIII POŻYTECZNE WIADOMOŚCI 279 — 295 
Nafta i węgiel z roślin zielonych y 
Jak suszyć omłócone wilgotne zboże? 
Drobne porady: Ochrona mięsa przed muchami. — Jak przechowywać 


futra przez lato? — Skrzynia-termos do długiego przechowywania 
pokarmów, by były gorące. — Jak w lecie ochłodzić płyny i potrawy, 
nie mając lodu do dyspozycji? — Wartość opałowa drzewa. — Jak 
zapobiec topieniu się świec. — Knoty do świec lub do oleju. — Jak 
przedłużyć trwałość worków, płótna, sieci itp. — Jak wykręcić 
zandzewiałą śrubę. — Jak zapobiec rdzewieniu śrub. — Jak prze- 
chować kwiaty w stanie świeżym do zimy. — Koń czy maszyna? — 
“ak wykonać kominek wentylacyjny w stajni? — Jak zapobiec na- 
grzewaniu się ziarna. — Choroby kopyt a pasza. — Jak żywić krowy 
robocze? — Kładzenie się koni na nocny spoczynek. — Robakarnia 
dla drobiu. — Jak odzwyczajać kwoki od wysiadywania. — Coś o ku- 
kurydzy. — Spożycie pszenicy. — Z praktyki hodowlanej. — Jak 
ocenić czy kożuch na owcy jest dobry. — Jak poić konie, bydło 
i owce. — Ile tracą produkty rolnicze przy przechowywaniu. — 
Przeciw gubieniu worków. — Niespokojne świnie. — Jaka woda 
nadaje się najlepiej do wszelakich przetworów? — Narzędzia ogrod- 
nicze i rolntcze. — Rekordowa mleczność. — Wzorowe pomieszczenie 
dla psa podwórzowego. — Dezynfekcja mieszkań i ubikacji gospo- 
darskich na wsi. — Jak opatrywać zwierzę skaleczone? — Jak po- 
stępować ze zgrzanym koniem. — Dokarmianie pożytecznych pta- 
ków. — Smary do wozów i smarowidło do uprzęży. — Wartość jed- 
nego ptasiego gniazda. — Odkąd ludzie jedzą ryby? — O zwierzęciu, 
którym najbardziej pogardzamy, ale które najchętniej zjadamy. — 
Które wozy żniwne najpraktyczniejsze. 


DZIAŁ XIV RZECZY CIEKAWE 296 — 301 
Barbarzyńskie zwyczaje żałobne. — Tytoń a nerwy. — Zwyczaje mał- 
żeńskie u różnych ludów. — Chińska kobieta. — Gdy domem 
rządzi teściowa... — Sprzedaż dzieci. — Chinki europeizują się. — 
Skuteczny środek przeciw pijaństwu. — Miary i wagi metryczne. 
HUMOR + 
—— WWO DYŻEZ—C————— 
x 
u 
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